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PRZEDMOWA DO CZĘŚCI III. 

Druga doba rządów Zygmunta III i rządy Władysława IV, to 
dalszy ciąg złotej epoki zakonu Jezuitów w Polsce. Trzydzieści 
wielkich, pomijając mniejsze, fundacyj z 20 szkołami przybyło mu 
w tem czterdziestoleciu, w Koronie i na Litwie, in viscerilJus et in 
finibtts reipublicae. Każdy prawie rok przynosił nową : I tak : 1609 r. 
powstaje kolegium w Łomży na Ma7.owszu ; 1 610 r. kolegium prze
myskie na Rusi Czerwonej i drugie w Orszy na Białej Rusi. 
W r. 1 6 1 1  otwierają się aż trzy domy : kolegium w Płocku na Ma
zowszu, rezydencya w Winnicy na Ukrainie, misya w świeżo zdo
bytym Smoleńsku zamieniona 1620 r .  na kolegium ; 1613  r. kole
gium w Rawie ; 1614 r. kolegium w Krośnie na Rusi ; 1615  r. ko
legium w Brześciu litewskim na Litwie ; 1616  r. kolegium w Barze 
na Podolu ;  1617  r. kolegium w Bydgoszczy na Kujawach ; 1618 r. 
rezydencya w Wałcz u w Wielkopolsce i druga rezydencya w Mal
borgu w Prusach królewskich ; 1620 r. kolegium w Choj nicach na 
Pomorzu ; 1622. r. kolegium w Grudziądzu w Prusach królewskich 
i drugie w Grodnie na Litwie ; 1624 r. kolegium w Ostrogu na 
Wołyniu i rezydencya w Bobrujsku na Czarnej Rusi ; 1626 r. ko
legium w Dynaburgu, macierz 10 misyj w Inflantach ; 1629 r. ko
legium Matki Boskiej » na polu « w Jarosławiu; 1630 r. kolegium 
w Reszlu w Warmii ; 1631 r. kolegium w Pińsku na Polesiu i dom 
misyjny w św.  Lipce w Prusach książęcych. 

Śmierć pobożnego Zygmunta III nie kładzie tamy fundacyom. 
Roku 1634 powstaje kolegium ksawero-owruckie na Polesiu ; 1636 r. 
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kolegium w Nowogrodzie siewierskim za Dnieprem i rezydencya 
w Perejasławiu na Ukrainie zadnieprskiej ; 1638 r. misya w Szaro
grodzie na Podolu ; 1 639 r. kolegium w Witebsku na Białej Rusi ; 
1 642 r. kolegium w Kownie na Litwie ; 1645 r. kolegium w Kijo
wie na Ukrainie ; 1647 roku dom misyjny w Królewcu w Prusach 
ksiązęcych. 

Kto je fundował? 
Biskupi, jak :  Stanisław Siecillski przemyski, Marcin Szyszkow

ski płocki, W ołucki, Działyński, Kuczborski, Tyszkiewicz, Radoszew
ski ; proboszczowie, jak : ks . Jan Chociszewski, Doręgowski, Gra
rlowski, w jezuickiej szkole, w kraju i za granicą wychowani ; ci pra
gnąc jak naj prędzej oczyścić swe dyecezye i parafie z resztek ką
kolu róznowierczego, sprowadzają do n ich Jezuitów jako misyona
rzy i szkół nauczycieli, zakładają sami, albo przy pomocy drugich, 
domy i kolegia. 

Magnaci i senatorowie (często synowie patronów herezyi), jak :  
Aleksander Kalinowski, Aleksander Gosiewski, Lew Sapieha, Eusta
chy Tyszkiewicz, Stanisław Zółkiewski, Hieronim Gostomski, Piotr 
Tryzna, Albrycłlt Radziwiłł, Aleksander Piaseczyński, Tomasz Za
mojski, pojmując swe urzęda i godnośei nie jako źródło dochodów, 
ale jako obowiązek starania się o religijne i naukowe dobro po
wierzonych sobie krajów i ludzi, zakładali w dobrach i starostwach 
swoich domy i szkoły jezuickie. 

Młodsze tez pokolenia szhlChty , wychowane po CZęSCl 
w szkołach jezuickich, uwazały za swój katolicki obowiązek rugo
wać różnowierstwo i schizmę z dziedzicznych wsi i miasteczek, do 
czego zresztą upowazniały ich prawa dziedzica i pana i tyle głośna 
konstytucya warszawska 1573 r. i zakładali, jak Piotr Bal, Stani.:. 
sław Kossobudzki, Szczepan Szadurski, Jędrzej Skorulski, w pobliz
kich miastach domy i szkoły jezuickie. Im zaś wszystkim przyświe
cał przykład gorliwego o wiarę katolicką króla Zygmunta, który 
chociaz sam dwa tylko kolegia Jezuitom załozył, to jednak kazdej 
nowej fundacyi niósł chętną pomoc i dawał obronę. 

Dzięki tylu okolicznościom naraz, pod koniec życia tego króla, 
nie Jezuici, nie księza, nie jednostki i nie jedna tylko warstwa, ale 
społeczeństwo całe wypowiedziało wojnę róznowierstwu, uwazając 
je za » przychodnia « ,  wiarę zaś katolicką jako »panią i gospodynię 
dawną w domu« (porównaj tom II, 413 -416).  ;Więc i za króla 
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Władysława, chociaz ten » niepodobny ojcu swemu « ,  o wiarę kato
licką gorliwie się nie zastawiał i Jezuitom kolegiów nie fundował, 
to jednak społeczeństwo polskie, uwazając Jezuitów za najsilniejszy 
przeciw róznowierstwu taran i za najzdolniejszych mistrzów szkol
nych, nie szczędziło ofiar na fundowanie im kościołów i domów. 

Był powód jeszcze inny. Obudzony odrodzeniem nauk i walką 
z róznowierstwem pociąg do wykształcenia i towarzyskiej ogłady, 
domagał się licznych szkół. O szkoły wołały województwa i po
wiaty, kazde z nicll pragnęło mieć własną szkołę i uwazało 
to za punkt honol'u. Prąd ten objawił się jeszcze widoczniej 
w XVIII wieku. Dogadzając tej szlachetnej ambicyi biskupi, parlO

wie, majętniejsza szlachta i mieszczanie, zakładali jezuickie kolegia 
i rezydencye ze szkołami, nie załując im uposazenia w dobrach, 
realnościach i gotówce. 

Przyznać wreszcie trzeba, ze Jezuici, jak kazda zywotna kor
p o racya, nie mogli pozostać na miej scu, ale rosnąc w liczbę i po
trzebując coraz to nowego pola pracy dla siebie, starali się sami 
o kolegia, po wojewódzkich zwłaszcza miastach, eo im przychodziło 
tem łatwiej , ze wielu z nich spokrewnionyeh było z biskupami, 
z rodową szlachtą, i zam oznem jeszeze wówezas mieszezaństwem. 

Po co te kolegia i domy zakładano ? . 
Dla pokonania róznowierstwa a podźwignienia sprawy kato

liekiej, dla niesienia oświaty w zapadłe kąty Łotwy, Zmujdzi, Pole
sia i szerokie krainy południowe, pozbawione szkół i kultury. 

W tern jednak czterdziestoleci u walka z róznowierstwem 
i schizmą, ehoeiaz nie ustaje, schodzi jakby na plan drugi ; na 
pierwszy występuje praea kapłańska nad odświezeniem i spotęgo
waniem ducha wiary i głębokiej pobozności w katolickiej szlacheie 
i mieszczaństwie obojga obrządku, łacińskiego i greeko-unickiego, 
kazaniami , misyami, braetwami i dziełami ascetyczne mi. Nie zanie
dbano wiejskiego ludu, zwłaszeza Rusinów dysunitów, do któryeh 
wyprawiano się z misyami ludowemi, właśeiwa jednak doba praey 
nad nim, przypada na czasy króla Jana i wiek XVIII. (Patrz 
tom II. §. 79, str. 535). 

... . ... 
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SPIS RZECZY 
-w części III-ciej za-wartych 

Strona. 
ROZDZIAŁ XIV. 

Kolegia w Łomży, Przemyślu, Orszy i Płocku, założone 1608-1611, 
Misye w Myszyńcu 1654 i w Faszczówce 1616. 

§. 118. Kolegium w Łomzy, w województwie mazowieckiem, dyecezyi 
płockiej 1609. - Misya w MYSZYl1cU. 1(154- 1773 . . . . . .  1025 

§. 119. Kolegium w Przemyślu, w województwie ruskie m , dyecezyi prze
myskiej , funduje biskup Sieciński 1610. - Wazniejsze wypadki. 
1610-1648 . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . . .  1035 

§. 120. Ocalimie Przemyśla podczas wojen kozackich , szwedzkich, sied
miogrodzkich i tureckich 1648-1672 r. - Śluby miasta do bl. 
Stanisława Kostki. - Dola Jezuitów. - Wazniejsze wypadki. 

§. 121. 

§. 122. 

§. 123. 

§. 124. 

1648 -1702 . . . . . . . . . . .  1042 
Dola kolegium przem. podczas woiny północnej i sukcesyjnej .-
Nowe kolegium i kościół. - Fundacya teologii, seminaryum, b i-
blioteki i drukarni. - Wazniejsze wypadki. 1700-1773 . .  " 1048 
Kolegium w Orszy fundacyi króla Zygmunta III, w wojewódz-
twie witebskiem ,  dyecezyi wileńskiej . 1610-1700 . . . . . .  1055 
Dola Jezuitów orszańskich podczas wojen północnej i sukcesyj -
nej. - Wazniejsze wypadki . - Misya w Faszczówce. 1700-1773 1062 
Biskup Marcin Szyszkowski wprowadza Jezuitów do Płocka, 
w województwie płockiem, dyecezyi płockiej . - Dzieje kolegium 
płockiego. 1611-1667 . . . . . . . . . . . . . . . 1068 

§. 125. Dola płockiego kolegium podczas wojen i klęsk publicznych. -
Wazniejsze wypadki. 1655-1773 . . . . .  . . . . . . . .  1072 



VI 

Strona. 
ROZDZIAł, XV. 

Rezydencya W Winnicy. - Kolegia w Smoleńsku, Rawie i Krośnie 1611 
do 1614. - Misye w Rylsku, Bia./'ej rawskiej i w Zarszynie. 

§. 126. 

§. 127. 
§. 128. 

§. 129. 

§. 130. 

§. 13l. 

§. 132. 

Rezydencya w Winnicy, w województwie bracławskiem, dyece-
zyi łuckiej . Hil1-1773 . . . . . . . . . . . . . . . 1081 
Misya obozowa w Smoleńsku nad Dnieprem. 161 1-1620 1092 
Fundacya kolegium smoleńskiego. - Szkoły. - Prace Jezui-
tów. - Moskwa zajmuje Smoleńsk. 1620-1654 . . . . 1098 
Biskup Wołucki funduje kolegium w Rawie, w województwie 
rawskiem , archidyecezyi gnieznieńskiej 1613-1622. - Wazniej -
sze wypadki. 1622-1700 . . . . . .  . . . . . . . . .  1 102 
Wojna północna i morowe powietrze niszczą byt kolegium raw
skiego. - Misye w Rylsku i Białej . - Wazniejsze wypadki. 
1700-1773 . . . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . . .  1 108 
Kolegium w Krośnie , w województwie ruskiem, dyecezyi prze-
myskiej. - Misya w Zarszynie. 1614-1655 . . . . . . • .  1114 
Upadek Krosna. - Kolegium dźwiga się z ruiny. -- Nowe klę-
ski wojenne. - Kurs teologIi 1760 r. - Konwikt szlachecki 
1766. - Misye ludowe. 1665-1773 . . . . . . . .  , 1 120 

ROZDZIAŁ XVI. 

Kolegia w Brześciu litewskim, Barze, Bydgoszczy. - Rezydencya w Wa./'
czu 1615 -Misye w Kodniu, Prużanie, Czeczelniku, Tucznie. 1615-1780. 

§. 133. 

§. 134. 

§. 135. 

§. 136. 

§. 137. 

§. 138. 

§. 139. 

Kolegium w Brześciu litewskim, w województwie brzesko-litew-
skiem, dyecezyi łuckiej . 161 5-17Q O . . . . . . . . . . . . .  1 131  
Klęski wojny północnej . - N owy kościół i nowe kolegium. 
1700-1730 . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 140 
Misye w Kodniu i Pruzanie .  - Wazniejsze wypadki kolegium 
brzeskiego . 1730-1773 . . . . . . . . . . . . . . . 1 146 
Kolegium w Barze ,  w województwie podolskiem, dyecezyi kamie
nieckiej . -' Opłakana jego dola podczas inkursyi kozackiej i oku-
pacyi tureckiej . 1616-1736 . . . . . . . . . . 1 152 
Wskrzeszenie kolegium barskiego. - Misya w Czeczelniku. -
Konfederaci barscy i O. Marek Karmelita. - Kasata. 1736 -1773 1159 
Kolegium w Bydgoszczy, w województwie inowrocławskiem , dye-
cezyi kujawskiej . - Wojny szwedzkie. - Misye i nabozeństwa. 
1617 -1700 . . . . . . . . . . . . . . . . . .  1 165 

Wojna północna i zaraza niszczą Bydgoszcz i kolegium. - Oku-

pacya pruska. 1700-1780 . . . • . . . . .  . . . . . . .  1171 
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Strona. 

§. 140. Rezydencya W Wałcz u (Deutsch-Krone), W województwie i dye 
cezyi poznańskiej. - Przeniesienie rezydencyi na Miinchenberg 
i powrót do miasta. - Misya w Tucznie . - Okupacya pruska. 
1618--1780 . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 176 

ROZDZIAŁ XVII. 

Rezydencya w Malborgu. - Kolegia w Chojnicach, Grudziądzu i Gro
dnie. - Misye w Koźliczka.ch, Firszterwerder, Elblągu, Jabłonowie, Me

reczu, Dziembrowie, Wołkowysku i Kotrze. 1618-1780. 

§. 141. Rezydencya w Malborgu, w województwie malborskiem, dyece-
zyi pomezańskiej (chełmińskiej) .  1618-1700 1187 

§. 142. Wojna północna. - Misyjne stacye w Koźliczkach, Firszter
werder i Elblągu. - Wazniejsze wypadki. - Okupacya pruska. 
1700-1 780 • • 1197 

§. 143. Kolegium w Chojnicach, w województwie pomorskiem, archidye-
cezyi gnieznieńskiej , archidyakonacie kamińskim. 1620-1780 1204 

§. 144. Kolegium w Grudziądzu, w Prusach królewskich, w wojewódz-
twie i dyecezyi chełmińskiej . 1622-1780 • 121 1 

§. 145. Wazniejsze wypadki w kolegium grudziądzkiem 1610 - 1780. -
Misya w Jabłonowie .  1641-1780. 12 16  

§ .  1M;. Kolegium w Grodnie, w województwie trockiem, dyecezyi wileń-
skiej . 1622- 1670 . 1224 

§l. 147. Prace grodzieńskich Jezuitów. - Misya i rezydeneya w Mere-
ezu. - Misye w Dziembrowie ,  Wołkowysku i Kotrz8 . 1676-1'i'73 1230 

§. 148. Dola kolegium grodzieńskiego podezas wojen północnej i sukce-
syjnej. - Wazniejsze wypadki. 1702-1773 1237 

ROZDZIAŁ XVIII. 

Kolegia w Ostrogu Nowogródku litewskim. - Rezydencya w Bo-

§l. 149. 

§. 150. 
§l. 151. 

§. 152. 

brujsku. 

Kolegium w Ostrogu, w województwie wołyilskiem, dyecezyi luc
kiei, zakłada Anna Aloiza z ksiąząt Ostrogskich Chodkiewiczowa. 
1624-1626 . . . . . . . . . . . . . . . .  

Otwarcie szkół w Ostrogu. - Prace kapłańskie. 1626-1646 
Inkursya kozacka. - Zniszczenie kolegium i dóbr jego. - Te
stament i śmierć hetmanowej Anny Aloizy Chodkiewiczowej . -
Krzyki na sejmie 1655. - Wazniej sze wypadki . 1 648-1667 
Częste napady tatarskie i rozruchy wojenne tamują rozwój ko
legium i szkół. - Misye w Kniahininie , Moszczanicy i na Wo
łyniu. - Wojna północna. Nowe wyniszczenie kolegium. 
1 668--17 14 

1247 
1255 

1262 

127 1  



VIII 

Strona. 

§. 153. Wykończenie budowy kościoła. - Pogrzeb Anny Aloizy Chod-
kiewiczowej . - Rozwój szkół. 1715-1773 1285 

§. 154. Rezydencya w Nowogródku litewskim, w województwie nowo-
grodzkiem, clyecezyi wileliskiej . 1624-1706 . . . . . . . .  1292 

§. 155. Spustoszenie rezydencyi nowogrodzkiej w wojnie północnej . -
Przemiana jej na kolegium. - Misye w Lubczu, Mołoclowie ,  
Sz�zo]'szach, W orończy. 1706-1773 . . . . . . . .  1297 

§. 156. Rezydencya w Bobrujsku, w woj ewództwie mińskiem, dyecezyi 
wileliskiej . '- Misye : Ukrainna, w Chalczu i Turczynie .  1625 
do 1773 . . . . . . . . . . . . . .  1310 

ROZDZIAŁ XIX. 

Kolegia w Dynaburgu, Reszlu i Jaros.fawiu "na polu« należące do nich 
misye. 

§. 157. 

§. 158. 

§. 159. 

§. 1 60. 
§. 16 J .  

Rezyclencya i kolegium w Dynaburgu, w województwie i dyece
zyi inflanckiej. - Misye w Aulmujzy (Auli), Diwałdzie, Subo-
czu, Laukszodzie. 1626-1718 . . . . . . . .  . 
Prase misyjne Jezuitów dynaburskich. - Misye : Livonica, Bor
chiana, Hylzeniana, Plateriana, Szadmsciana , Smolenscensis , 
w Warklanach i Prelach, w Dagdzie i Kownacie , w Krasławiu 
i Indrycy, w Puszy. 17Hj-1773 
Kolegium w Reszlu, w województwie malborskiem , dyecezyi 
warmińskiej . 1630--1780 . . . . . . 

Kolegium N. M. Panny »na  polu« w. Jarosławin. Hi29-169G 
C](;zka clola kolegium :\Iatk i  Boskiej podczas wojny północnej . 
Koronacya statuy lVIalki Boskiej Bolesnej . Ważniej sze wy
padki. 1696-1773 . . .  . . . . . . . 

ROZDZIAŁ XX. 

13 1 1  

1318 

1325 
1333 

1340 

Prace i walki Jezuitów w 
Kolegium w Pińsku. 

księstwie pruskiem . - Misya w św. Lipce, 
Misye w Łahiszynie, Turowie i Janowie. 

1631-1780. 

§. 162. 

§. 1 63. 

§. 164. 

Stanowisko prawne katolików w Prusach ksiązQeych . - Dom llll

syjny w św. Lipce. Hi31-1780 
ZamkniQcie chwilowe misyj. -
Prace misyonarzy. - Zamachy 
1655-1780 . . . . , . , 

Budowa nowego kościoła. -
pruskiego rządu na misy\:. 

Kolegium w Piilsku na Polesiu litewskiem, w województwie 
brzesko-litewskicm, rlyecozyi łLlckiej. - Jego (lz icje 1Gi32- 1 7 1 7  

1347 

1355 

1361  



§. 165. Dola Jezuitów pińskich podczas wojen za Jana Kazimierza i Au-

IX 

Slróna. 

gusta II. - Męczeństwo O. Andrzeja Boboli. lfl48-1720 . . .  1367 
§. 166. Starania o beatyfikacyę W. O. Boboli 1702-1853. - Wazniej-

sze wypadki. - Misye w Janowie, Łahiszynie i Turowie. 1720 
do 1773 . . . , . . . . . . . . . . . . . 1 376 

ROZDZIAŁ XXI. 

Kolegia w Owruezu, Nowogródku siewierskim i w Witebsku. -- Rezyden
eye w Ksawerowie i Perejas./'awiu. - Misya w Szarogrodzie.1634-1773. 

§. 167. Kolegium ksawero-owruckie na Polesiu, w województwie i dye
cezyi kijowskiej , funduje Jezuita' Aleksander Jelec, palą i nisz -
czą Kozacy. 1634- 1 678 . . . . . . . . . . . . . . . . . •  1387 

§. 168. Odbudowanie rezydencyi i przemiana na kolegium ksawero 
owruckie. - Napady Tatarów i klęski publiczne . - Procesa. -
Prace misyonarskie. 1678-1773 . . . . . . . . .  1392  

§ .  169. Rezydencya i kolegium w Nowogródku siewierskim, w woje
wództwie czernichowskiem, dyecezyi smoleńskiej . - Otwarcie 
szkół. - Prace misyjne. - Okupacya moskiewska. 1636-1654 1399 

§. 170. Rezydencya w Perejasławiu na Ukrainie w województwIe i dye-
cezyi kijowskiej . 1636-1648 . . . . . . . . . . . . . . . .  1403 

§. 171. Kolegium w Witebsku, w województwie witebskiem, dyecezyi wi
leńskiej . - Rozprószenie i wskrzeszenie rezydencyi, przemiana 
na kolegium. - Seminaryum szlacheckie. - Misye w Wielizu 
i Uświacie. - Wazniejsze wypadki. 1639-1773 . . . . . . .  1409 

§. 172. Misya w Szarogrodzie, w województwie podolskiem, dyecezyi ka-
mienieckiej . 1638-1773 , . . . . . . . . . . . . . . .  " 1419 

ROZDZIAŁ XXII. 

Kolegia w_Kownie i Kijowie. - Misye w Kiejdanaeh, Faustowie (Chwa· 
stowie) i w Królewcu. 1642-1647. 

§. 173. Kolegium w Kownie, w województwie trockiem, dyecezyi wileń· 
skiej . 1642-1773 . . . . . . . . . . . .  , . . . . . . . .  1425 

§. 174. Misyę w Kiejdanach funduje Krzysztof Zenowicz pomimo oporu 
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ROZDZIAŁ XIV, 

Kolegia w Łomży, Przemyślu, Orszy i Płocku 

założone 1608 - 1611. - Misye w Myszyńcu 

1654 r., w Faszczowie 1616 r. 

§. 1 1 8. Ko legiu m w Ło mży w województwie 

mazowieck i e m  w d yecezyi płockiej 1 609 ro ku.  - M i sya 

w M yszy ńcu.  1 654-1 773 . 

. Jezuici pułtuscy dojezdzali często do Łomzy, zaproszeni z ka
zaniami i spowiedzią przez proboszcza kanonika płockiego i war
szawskiego ks. Jana Chociszewskiego. Przypadli jemu i Łomzanom 
do serca, więc postanowił osadzić ich przy farze jako kaznodziei
misyonarzy. Jakoz porozumiawszy się z prowincyałem litewskim 
Pawłem Bokszą, zaprosił 1609 r. 0 0 .  Jerzego Skarzyńskiego i Ja
kóba Lachowskiego do Łomzy. 

Juz ona wtenczas chyliła się do upadku, świetna bowiem 
jej doba skończyła się z śmiercią ostatniego księcia mazowiec
kiego Janusza III roku 1525. Połozona nad spławną rzeką Nar-
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wią 1), obronna podwójnym zamkiem z XII i XIV wieku połączo
nym groblą, i opasana potęznym wałem, miała ratusz wspaniały, 
7 kościołów; szkółkę parafialną, 540 kamienic i domów, kilka przed
mieść, ludności do 15.000, ludwisarnię i arsenał na całe Mazowsze, 
kupców 60, cechów 20, uprzywilejowana od ksiąząt mazow. i kró
lów polskich, prowadziła handel płodami natury z Gdańskiem, To
runiem; Elblągiem i Królewcem. W zamku górnym, tam gdzie 
dziś i od dawna bóznica, przebywali często mazowieccy ksiązęta, 
odprawiali zjazdy i sądy ; Łomza od XIV wieku pierwsze miasto 
po Warszawie było im jakoby drugą rezydencyą. Przemieszkiwali 
tu w XVI wieku chętnie król Zygmunt August, gdy jechał na Li
twę i królewna Anna przed zamązpójściem za króla Stefana. Lu
dnoŚĆ katolicka ; nowinki koło 1530 r. zaczęły tu kiełkować, ale 
wnet je zdusiła gorąca wiara Łomzan. Mazowszem, po przyłączeniu 
do Korony 1526 roku, zawiadywali wielkorządcy królewscy, sejm 
1576 r. zamienił je na województwo mazowieckie, podzielone na 
10 ziem, siódmą z rzędu była ziemia łomzyńska. Łomza stała się 
stolicą ziemi, powiatu i grodowego starostwa. Ale właśnie ci sta
rostowie a za ich przykładem szlachta, uszczuplając prawa i przy
wileje, naruszając własność miejską, teroryzując swą samowolą 
mieszczan, przyczynili się pierwsi do upadku Łomzy. Nawiedzały 
ją tez klęski: pozar wielki 1538 r., powódź 1600, napad zgrai Ja
kóba Sułkowskiego, bandyty niegdyś Nalewajki, w nocy 2 lipca 
1604 r. W upadku więc była Łomza, ale zawsze jeszcze razem 
z Płockiem pierwsza po Warszawie , kiedy Jezuici w niej się 
osiedlili 2). 

Zamieszkali u proboszcza a potem na wikarówce. Przez trzy 
lata zywili ich paristwo podkomorstwo wizcy, Wojciech i Jadwiga 
Jałowscy, zapisali im folwark Guty 1 609 r. z dochodem 300 złp. ,  
zatrzymawszy jednak dozywocie. Opatrywali ich potrzeby : dzielny 
pułkownik z pod Kircholmu Franciszek Nikodem Kossakowski z zoną 
W ołłowiczówną i państwo Adamostwo Bagieńscy którzy im zapisali 
Bagienice czy Bagienki, z dozywociem wszelako dla siebie i Nie
tułowo, które im 1612 r. oddali w posiadanie. W r. 1 6 1 1  składali 
»misyą łomzyńską« 00.  Adam Kołozemski superior, Sebastyan 

') Pierwotne jej połozenie o 5-6 mIl od miasta, gdzie wieś Stara Łomza. 
,) Dłuzniewski. Dawna i teraźniejsza Łomza. - Słowo geogr. V. 699, 700. 



1027 

Szadek i Jędrzej Kaznowski 1). Opiekował się nimi niezgorzej ka
sztelan wyszogrodzki i starosta łomzyński Adam Kossobucki, w ciągu 
3 lat dał im jałmuzny na 3.000 złp . i popierał wszędzie potęznem 
swem ramieniem. 

Z tych i innych drobnych jałmuzn, których nie szczędził takze 
proboszcz Chociszewski, zakupił O. Kołozemski ogród nad Narwią, 
postawił na wzgórzu dom i kościółek drewniany i 1613 r. otwo
rzył rezydencYą dlą 4 księzy i 3 braci. Wnet potem 26 czerwca 
1 614 r. ks. Adam Nowodworski, kanonik gnieźnieński, opat komen
dataryjny przemęcki, za zgodą brata swego Jana, podkomorzego 
nurskiego, później kasztelana rawskiego, zapisał na przyszłe kole
gium, dziedziczne dobra Niestępowo w powiecie pułtuskim, przy
noszące 2.000 złp. rocznego dochodu 2). Więc tez w skleconym na-

l) Catalogi breves. 
2) Arehiy. Prov. Pol. Lith. Fundationes dokument 40. - Rostowski 226. -

Argenti, De rebus Soc .  Był ten Adam biskupem potem kamienieckim 1620-28, 
przemyskim 1628-32, wreszcie poznańskim 1631-34, biskupem dzielnym i ofiar
nym, a przytem męzem animuszu rycerskiego. W obozie pod Smoleńskiem 
1617 r .. on to kapelanował królewiczowi Władysławowi i był jego sekretarzem. 
Na jego prośby hetmanowie Chodkiewicz i Lubomirski rozłozyli się obozem pod 
Chocimem 1621 r . ,  on święcił wojsku chorągwie, on zagrzewał do boju.  Zało
zeniem i wzrostem łomzyńskiego kolegium cieszył się wielce, i częste a gorące 
li�ty pisy\yał do łomzyńskich Jezuitów. (Tamze). 

Z biegiem lat przybyły nowe fundacye ; tak : 
1643 r. reklor Jędrzej Krasnodębski nabył od Ewy z Zelechowskich Ko

łakowskiej dobra Bronaki i Olki. 
W tymze r. Jezuita Wojciech Szepiotowski darował swą ojcowiznę, do-

mostwo z gruntem, we wsi Plewkach. 
1663 r .  rektor Kasper Jałowski dał 3.000 złp. na budowę kościoła. 
1667 r. Jan Nadolski dał 200 złp. na budowę kościoła. 
W roku, którego oznaczyć nie umiem, jeden z Bagińskich » zapisał Je

zuitom łomzyńskim Olszany (Olszyny w ziemi warszawskiej) , fortunę od 80 chło
pów i gotowych pieniędzy 80.000 im dał, czyniąc fundusz, aby wspomnieni Je
zuici in perpetuum imienia Bagińskich 6 osób do szkół ich zaleconych na swoim 
stole utrzymywali. Był ten zwyczaj zachowany przez długi czas, ale potem ... 
1739 r. było nas ledwo dwóch", opowiada to litewski Dominikanin Kanty Ba
giński (t 1784) w swym Pamiętniku, wydanym w Wilnie 1854 r .  przez E. Ty
szkiewicza. 

Nie umiem także oznaczyć czasu, w którym nabyli czy dostali folwarki 
w nowej Łomzy i w starej Łomzy. Przypuszczam, ze pierwszy podmiejski fol
wark nabył rektor Kołozemski koło 1620 r. ; drugi dopiero 1725 1'. z wilą od 
Ewy Szembekowej fundowaną. 
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prędce domu otworzył superior Kołożemski 1 wrzesnla 1614 roku 
szkoły gramatykalne, do których odrazu zapisało się wielu uczniów, 
wnet potem 1615  r. humaniora. Rezydencya od 1616  r. nosi na
zwę i charąkter kolegium łomżyńskiego ; pierwszym jego rektorem 
O. Adam Kołożemski. 

Kościółek przyozdobiła pobożność pań i obywatelek miasta, 
a zakrystyą opatrzyła szlachta w kielichy i aparaty. Jezuici pozo-

W tymże r. 1667 obywatelka Agnieszka Kosińska podarowała na roz
szerzenie kolegium część swoją szlachecką w Czartoryi. 

1671 r. hetman Sobieski uwolnił od hibern kamienicę jez. zwaną Mos
cieki w Łomży. 

1673 roku kupcowa Agnieszka Kabatowa darowała sadzawkę w starej 

Łomży. 
1677 roku Jan III nadał im przywilej wolnego wrębu w lasach ostrołę

ckich na trzech włókach i karczmę na wieczne czasy. 
Były to wszelako drobne kupna i zapisy, starczące na bardzo skromne 

utrzymanie, ale nie na budowę kościoła i kolegium. Dopiero kasztelanowa kra
kowska Ewa z Leszczyńskich Szembekowa, iście pańskim zapisem 1732 r. dóbr : 
Ruska wieś z Podbukowiną, Połchowa, Słonne z Zupą i Śliwnicą pod Dubieckiem ; 
Smłodów, które Jezuici przerobili na miasteczko Śniadów, Jakać stara i Jakać 
mała z częściami na Zagrobach , Gniewotach i Śledziach w zit'mi łomżyńskiej , 
wreszcie części dóbr Rogowa w ziemi nurskiej - dźwignęła fortunę kolegium 
łomżyńskiego , i stała się jego drugą fundatorką i matką. 

Dobra Śniadów i Jakać objęli w posiadanie Jezuici dopiero 1765 r. spła
ciwszy silmy należne p. Narzymskiemu. Na tych dwóch wsiach i na Rogowie 
ciężył legat 60.000 tynfów, uczyniony przez Jana Kra.sińskiego wojewodę płoc
kiego po r. 1711 dla księży Komunistów na ich seminaryum, (nie na dyece
zalne). Przypuszczam że legat ten spłacił Narzymski, fego zaś spłacili Jezuici. 
Ruską wieś sprzedali 1766 r., zapewne na budowę nowego skrzydła dla nowi
cyatu , który w tym roku w Łomży dla prow. mazow. otworzono. 

Po kasacie zakonu dzierżyli 1781 r. : 
Dobra Olszyny z attyn. 3.433 złp .  Franciszek Podoski, kasztelan mazo

wiecki. 
Wieś Niestepowo z attyn. 2.370 złp . Jakób Gurski, sędzia grodzki. 
Dziesięcina z leśnictwa łomżyńskiego 300 zlp. ks. Józef Skarzyński ex

jezuita. 
Wieś Jakać stara z attyn. 4.383 złp . Floryan Drewnowski , podczaszy 

łomżyński. 
Wieś Stara Łomża 761 zlp .  Stanisław Rembieliński , chorąży wiski. 
Folwark Nowa Łomża 1 .260 złp. 00. Pijarzy. 
Miasto Smłodów (Śniadów) 5.551 zlp .  Flor. Drewnowski. 
(Tabella dóbr przeszło jez .  str. 31-35). 
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stali kaznodziejami farnymi, ale i w swym kościółku mówili kaza
nia, katechizowali, spowiadali pilnie, nie lenili się tel' z pracą ka
płańską do bliższych i dalszych parafij . Oprócz nabozeristw w święta 
większe, w zapusty i Boże Ciało, w których studenci występowali 
z dyalogami i śpiewami, urządzili 8 czerwca 16 16  r. procesyonalne 
wprowadzenie relikwij św. męczenników Zenona i Tekli, które 
1 608 roku O. Łęczycki przywiózł z Rzymu z cmentarza św. Ka
liksta. . 

W dwa lata potem, wielki pożar zniczczył część miasta, 
oszczędził jednak kolegium.  Staraniem rektora Kołożemskiego ze
brano tyle funduszu, że już 22 kwietnia 1 62 1  r. poświęcono ka
mień vvęgielny pod nowy wielkich rozmiarów kościół z muru. Bu
dowę przerwała zaraza 1624 i 1 625 r., która pochłonęła 5.02 1 
ofiar. Dwunastu Jezuitów poświęciło swe życie usłudze zapowie
trzonym - i wszyscy zarazą zabici ; oto ich imiona: 00. Paweł 
Piantus, Jan Przezdziecki, Jan Gogolewski, Stanisłavv Kuzewicz 
i brat Mikołaj Gruda, ci pomarli od sierpnia do 1 1  października 
1 624 r. ; 00. Jan Głowiński, Stanisław AleksandrO\vicz, Jan Mi
łącki, .In n Kosiński i magister gramaty ki Szczepan Garliński, ci 
zmarli 1 625 r. 1). Gdy mór ustał , rektor Adam :\Iilewski otworzył 
szkoły, podjął na nowo budowę kościoła, ale dla braku funduszów 
i dla wojen kościół ten dopiero za 1 20 lat wykmlczony został. 

Nie wiele pomyślniej szło z budową kolegium, lubo pewne 
sumy wyłozono na zakupienie placów 2); zdaje się jednak, ze już 
1 630 r. część nowego kolegium była zamieszkana, z resztą czekano 
na fundatora, który riie prędko się znalazł. 

') Rostowski 279 .  
2 )  l tak 1624 r .  kupiono : domostwo od mieszczki Jadwigi Marcinkowej , 

2 stodoły od Iworkcrwskiego , 4 ogrody i chałupę od Floryana tugowskiego, te 
gstatnie za 440 złp. - kawał łąki od Jakóba Kaczyńskiego prawem zastawnem 
za 20 złp .  

1626 r .  Podstarości łomzyński Michał Łepkowski zapisał im część swej 
kamienicy w Łomzy. - Rektor zaś Milewski kupił za 80 złp .  od Tomasza 
Tworkowskiego dwie stodoły z ogrodem, chałupą i dwoma placami na Wyknie 
pod Jednaczewem. 

1629 r. Od mieszczanina Surmy i jego zony kupili chałupę z jednym 
poddanym za 52 złp. Od mieszcz. Szczapy nabyli siedlisko Szczepanowskie 
za 10 złp. 
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Podczas in kursy i kozackiej i wojny moskiewskiej Łomza słu
zyła za schronisko Jezuitom litewskim i ruskim i za skład bezpie
czny sreber i aparatów kościelnych. \:V roku 1658 zajęli Łomzę 
Szwedzi i zabrali wszystko. Ru�zyły przeciw nim wojska polskie 
pod Opalińskim i Czarnieckim, i stoczyły zaciętą bitwę, a dobywa
jąc zamku, spaliły miasto. Długie lata sterczały okopcone mury 
i kominy, bo panowie starostowie i szlachta, korzystając z upadku 
mieszczan, zajechali niektóre "'ioski i grunta miejskie, i nie oddali 
ich, pomimo, ze komisya królewska 1 660 r. oddać kazała. Zubo
zało i kolegium , zabrnęło w długi do reszty tak, ze na radzie pro
wincyalskiej zastanawiano się nad tem, czyby nie lepiej było zam
knąć je, albo na rezydencyą zamienić. Do tej ostateczności nie 
przyszło, bo świątobliwy rektor Jędrzej Domajewicz, który przez 
9 lat rządził (od stycznia 1683 r. do października 1691 r.) wydał 
ministrowi i furtyanowi polecenie, aby zadnego ubogiego bez jał
muzny nie odprawiono, sam tez hojnym był jałmuznikiem, więc 
z Opatrzności bozej taka obfitość wszystkiego była w kolegium, ze 
i domowi mieli podostatkiem, i długi popłacono, i mury kościoła, 
kilka łokci ponad fundamenta od 61 lat nie nakryte, wyprowa
dzono 1). 

Aliści powtórny pozar miasta 1 696 roku zniszczył kolegium 
i drewniany kościół, który palić się zaczął od szczytu wiezy, więc 
uratować go nie było podobna. Odbudował go rektor Zacharyasz 
Modzelewski, mając wolny wyrąb w lasach ostrołęckich. 

Pomimo tych klęsk i niepowodzeń, otworzył za przywilejem 
Jana Kazimierza 1654 r. Kasper Jadowski stacyą misyjną w le
sistej wiosczynie Myszyńcu, nad rzeką Rozogą w powiecie ostro
łęckim, dla napół dzikich tej puszczy mieszkańcó'w Kurpiów. Zdaje 

lGG4 r. Jan Kossakowski starosta wizki darował siedlisko swoje (chałupę 
i ogród w Łomzy). 

1665 r. ks. Szymon Piotr Wnorowski proboszcz z Wysocka, darował ka
mienicę w Łomzy i włókę (30 mórg) gruntu we wsi Borzymach. 

1666 r. ks. Kazimierz Motylewski proboszcz płocki, zapisał siedlisko 
z ogrodem w Lachowie. 

1700 r. wdowa Maryanna Olszewska z synem Marcinem darowali dla 
kolegium dwa siedliska (chałupy) w Łomzy. 

1724 r. pan wojski liwski Hilary Jemielicki darował kamienicę z siedli
skiem intra muros. 

1) P. Briccius. Vita V. P. Thomae Uj3jski str. 133. 
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się że królowa Ludwika, j ak innych misyj w Krymie, Konstanty
nopolu, Królewcu, tak i tej była fundatorką. Wybudowano kaplicę 
i domek dla dwóch misyonarzy ; powoli do kościółka tulić się po
częły domki i chaty osadników, trudniących się głównie furmanką 
i handlem trzody chlewnej . Jan III zatwierdzając 1677  r. przywilej 
Jana Kazimierza, pozwolił Jezuitom wykarczować 90 mórg lasu, 
postawić szkołę, browar, karczmę i sprzedawać trunki, i tak po
wstało miasteczko Myszeniec nowy, dziś Myszyniec, stolica i pa
rafia myszynieckiej puszczy. Kościółek był za ciasny, pochylił się 
i dom misyjny, więc rektor Modzelewski przy pomocy miejskiej 
i okolicznej ludności, postawił obszerniejszy kościół i dom nowy, 
które niestety podczas krwawej potyczki Kurpiów z Szwedami 
1 702 r. razem z miasteczkiem poszły z dymem, i nie odbudowano 
ich pierwej aż 1 7 1 9  r. 1). 

Od tego roku mieszkało w Myszeńcu po dwóch, potem po 
trzech misyonarzy »dla ziemi łomżyńskiej« ; 1 745 r. było ich aż 5, 
potem znowu 3-4, i brat do dozoru domu, który zarazem pre
fektem był bursy muzyków, założonej 1 729 r. 

W lecie 1 700 r. król August II, wyprawiając się z Warszawy 
na zdobycie Rygi w Inflantach, zatrzymał się wraz z posłem franc. 
de Parthenay w Łomży. Rektor Karol Glinojecki przygotował mu 
iście królewskie przyjęcie, witała króla młódź szkolna, śpiewała przy 
orkiestrze podczas mszy św. w kaplicy bł. Stanisława Kostki, któ
rej król słuchał uważnie. 

Wojna północna zrujnowała miasto i kolegium. Karol XII 
maszerując na Litwę w zimie 1 706 r., zamieszkał w Łomży na 
probostwie. Zwyczajem swoim, dla rektora Hipolita Godlewskiego 
i Jezuitów okazał się uprzejmy, ale od kontrybucyi ich nie uwol
nił. Do Szwedów, Moskwy, Sasów, Polaków, którzy na wyścigi łu
pili kolegium i jego folwarki, przyłączyli się Kurpie, lud w puszczy 
mazowieckiej od wieków zamieszkały, strzelcy znakomici, zręczni 
i odważni ; ci 1 708 i 1 7 1 1  r. złupili i spalili przedmieście Sko
wronki i całą ziemię łomżyńską w odwecie za to, że starostowie 
łomżyńscy, należąc do partyi króla Leszczyńskiego i Szwedów, ści-· 
gali i tępili ich zawzięcie. Morowe powietrze 1 7 10 r. dokonało zni-

l) Hist. Col. Łomz. - Słowo geogr. VI, 839. Kościół drewniany fundo 
wał Jan Łoś 1716 r., konsekrował go 1755 r. biskup płocki Józef Szembek. 
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szczeni a Łomzy, ledwo kilkadziesiąt domów zamieszkanych pozo
stało i 4 kościoły, więc hetman w. k. Sieniawski, litując się nad 
smutną dolą Łomzan, rozkazał 10 grudnia 1 7 10 r. ustąpić wojsku 
z miasta i uwolnił je od hibern. Nie wiele to pomogło, bo jeszcze 
w latach 1 7 1 1-1715  grabiły naprzemian Moskwa, Sasi ,  chorągwie 
konfederacyi tarnogrodzkiej. Kniaź Golicyn i j enerał Repnin stanęli 
kwaterą w kolegium, odznaczali się ludzkością dla rektora i Je
zuitów, bywali na popisach szkolnych, ale patrzyli przez palce na 
łupieze swych Moskali l ) .  

Na zapowiedzianą w Rzymie kanonizacyą Stanisława Kostki 
sejmik gospodar�ki łomzyński uchwalił, aby podatek szelęzny i czo
powy powiatu, uiyty został na uświetnienie  obchodu kanonizacyj
nego w Łomiy a pułkownik Bogdański ofiarował zaraz na ten 
cel 1 .000 tynfów - zamek tymczasem łomzyński rozsypywał się 
w gruzy. 

Wskutek 20-letnich prawie klęsk i nieszczęść opłakany był 
stan majątkowy kolegium. I znowu na radzie prowincyalskiej pod
niesiono projekt zamknięcia go' lub zamienienia na rezydencyą. 
Oparł się dzielny rektor Wojciech Lutostański, ponaprawiał co 
zgrub sza budynki, uorganizował szkoły, dźwigał z ruiny folwarki, 
odbudował misyą myszeniecką, zapozyczał się u przyjaciół a nie 
ustawał, ufny w pomoc bozą. W ślady jego poszedł rektor Grze
gorz Małachowski, i ta pomoc boza nie zawiodła. 

Oto starosta łomzyński, kanclerz w. k. Jan Szembek z mał
zonką swoją Ewą Leszczyńską, stają się z nowa fundatorami ko
ścioła i kolegium. Zaczęli od kościoła, którego mury kilka łokci 
ponad fundamenta wyprowadzone, . zwietrzały i rozsypały się, kan
clerz swym kosztem wykończył je (1 725-1731  r.) i stanęła wspa
niała świątynia pod wezwaniem św. Stanisława Kostki . Wewnętrzne 
jej urządzenie i ozdobę wzięła na siebie kanclerzyna, illustrissima 
fundatrix et mater od Jezuitów nazwana. Nie czekając, skoro mury 
świątyni stanęły pod dachem, otworzył ją rektor Józef Skarzyński 
kanonizacyą św. Alojzego i Stanisława d. 5 -13 listopada 1 727 r. 
W olbrzymiej procesyi niesiono relikwiarz św. Stanisława Kostki, 
który kanclerzyna klejnotami swymi i kamieniami wysadzić kazała, 
iz go na 100.000 złp. szacowano. Konsekracyi kościoła nie do-

l) Hist. Col. Łomzensis. 
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czekał kanclerz (t 1731  r.) ; dokonał jej 1 733 r. następca jego na 
kanclerstwie, biskup płocki Jędrzej Załuski, zaproszony przez re
ktora Dominika Rudnickiego i kanclerzynę wdowę, która na ten 
obrzęd przybyła, a z nią wielu dygnitarzy, panów i wszystka szla
chta łomżyńskiej ziemi. Szkoły uczciły ją w kościele i w auli ora
cyami, pieśniami i dyalogiem. 

Nie mając syna jeno dwie córki, jedną za Jerzym Mniszchem, 
a gody ich weselne uświetniło kolegium łacińsko-polskim panegi
rykiem l), drugą Sakramentką w Warszawie, obydwie wyposazone 
dobrze, postanowiła kanclerzyna Szembekowa, jeszcze za życia 
męza, znaczną część swej fortuny obrócić na wyposażenie ubo
giego kolegium łomzyriskiego. Już 1 725 r. ofiarowała rektorowi  
Skarzyńskiemu ciepłą ręką 14.000 tynfów, za które wybudował wilę 
w Starej Łomzy, powiększył bibliotekę, postawił niektóre budynki 
folwarczne i dwie cegielnie w Łomzy i Olszynach, umieścił zegar 
na wiezy. Opatrzyła zakrystyą w aparaty i kielichy, infirmerią 
w lekarstwa z swej apteczki i od królewskiego lekarza Gajera spro
wadzone, westyaryą w sukno i pł9tna, cele zakonne w świeczniki ,  
świece i inne porządki. Ale główny zapis dóbr ziemskich, (5 wsi, 
6 folwarków) uczyniła 1 732 r., z którego rektor Jan Gieczewicz 
po ukończeniu wojny sukcesyjnej , rozpoczął 1737  r. budowę no
wego dwupiątrowego gmachu szkolnego a następnie kolegium. Kiedy 
ją  UkOIlczono, trudno powiedzieć, bo w Łomzy jak indziej , Jezuici 
wiecznie coś budowali, jeszcze w latach 1 7 70-1774 r. praefectus 
(abricae jest O. Mikołaj Kriiger. Przypuszczam, ze budowano skrzy
dło nowe dla nowicyatu nowej prowincyi mazowieckiej. 

Świetna tedy doba łomzyńskiego kolegium datuje się od 1725 r., 
w którym kanclerstwo Szembekowie wzięli je w swą szczodrą 
opiekę· Księzy mieszkało w niem przedtem 5, teraz 7 i 8, jeden 
z nich misyonarzem był w Lachowie; magistrów bywało 4, braci 
zazwyczaj 7, z tych jeden rezydował jako prokurator w Olszynach, 
drugi w Starej Łomzy, i zarządzał folwarkiem podmiejskim, dwóch 
w Niestępowie, jeden pomocnikiem był księdza prefekta fabryki 
czyli budowy. Obok szkół (humaniora z retoryką), istniała zawsze 
bursa muzyków; uczniów bywało 200-250. 

Po utworzeniu asystencyi polskiej 1 756 r. ,  Łomza, należąca 

1) Brown 42. 
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dotąd do prowincyi litewskiej, przyłączoną została wraz z misyą 
myszeniecką do prowincyi mazowieckiej. W roku 1 766 prowincyał 
mazow. Michał Korycki urządził w Łomzy nowicyat, który 1773  r. 
liczył 16 nowicyuszów kleryków i 3 braci .  W nowym wspaniałym 
kościele rektor Franciszek Truchnowicz erygował 1 740 r. bractwo 
i ołtarz Najsł. Serca Jezusowego z fundacyi kaszt. wyszogrod. Jana 
Staniszewskiego (t 1 742 r.) . Koło 1 750 r. zaprowadzono bractwo 
Opatrzności i Dobrej śmierci ; kongregacya maryańska studentów 
i panów istniała juz od 1620 r. Spowiedzi słuchano corocznie 
13-14.000 ; misyonarze myszenieccy 28-30.000. W r. 1 766 dano 
dla parafii łomzyńskiej 8-dniową misYę pokutną. 

Pomyślność tę przeplatały i klęski, mianowicie : łupieskie na
pady Kurpiów na dobra i folwarki podczas wojny sukcesyjnej 
1 733-1 736 ; gospodarka Moskali w Łomzy 1 734 r., którzy porazkę 
swoją od konfederatów i Kurpiów zmowie Łomzan przypisując, 
kilkanaście domów spalili, przełozonych klasztorów uwięzili, kole
gium całe przeszukali, a na wiosnę 1735 r. przez 3 miesiące po
bory i dostawy wymuszali ; przemarsze i hiberny wojsk saskich, 
polskich, które zniszczyły całe mienie kolegium ; częste koło 1 750 r. 

zarazy na bydło, iz całe stajnie wyginęły. Pozar miasta 1751  r. 

zagrazał kościołowi i kolegium, ale rektor Aleksander Krajewski 
uczynił votum do św. Ignacego i płomienie pozanl wiatr obrócił 
w przeciwną stronę. » Taniec goniony « Moskwy i polskich chorą
gwi Branickiego za konfederatami barskimi 1 768 r., którzy także 
nakładali kontrybucye, zabierali konie i bydło do podwód i na zy
wność, nadwątlił znacznie fortunę kolegium l). 

1) Hist. Col. Lomzensis 1725-1770. 
Rektorowie łomzyńscy. 00. Jerzy Skarzyński super. 1609-161 1 r. - Adam 

Kołozemski super. 1616 r. potem rektor do 1620 1'. - Szymon Pmski 1623 r. 

Jakób Lachowski 1628 r. - Paweł Wierzbicki 1630 r .  - Adam Kołozemski 1632 r.
Jan Umiastowski 1633 r .  - Jędrzej Milewski vicerektor 1633 1'. rektor 1637 r. 
Mateusz Laski 1642 r. - Kasper Olszyllski 1643 l'. - Grzegorz Halałowicz 1646 r. 
Augustyn Jagnża 1653 r. - Kasper Jadowski 1658 r. - Floryan :Vlalowski 1661 r. -
Baltazar Hogalski 1665 r. - Jan Łagowski 1670 r. - Adam Krasnodębski 
1673 r. - Tomasz NosiIski 1676 r. - Daniel Jomkowski 1679 r .  - Jan Kar
nicki 1682 r. - Jan Świerzewski 1682 r. - Jan Domajewicz 1683-1691 r. -
Franciszek Zawistowski 1694 r. - Zachariasz Modzelewski 1699 r. - Konrad 
Schroeter 1702 r. - Karol Glinojecki 1703 r. - Hipolit Gocllewski 1706 r. -
Teofil Zubłocki 1709 r. - Tomasz Lacki 17 13 1'. -- Fabian Bartolt 1716 r. -
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Pierwszych dni listopada 1 7 73  r. oficyał płocki ogłosił kasa
cyjne breve łomżyńskim i myszenieckim Jezuitom. Srebra kościelne 
zabrano do mennicy, przy szkołach pozostali ex-jezuici, aż je ko
misya edukacyjna oddała wraz z kolegium i kościołem 00. Pija
rom. Pozostali tam oni do 1 807 r. , w którym urządzono świeckie 
gimnazyum. W ostatnich latach rząd rosyjski rozebrał gmachy po
jezuickie, a na tern miej scu postawił nowy gmach gimnazyalny. 
Kościół pojezuicki był do r. 1850 kościołem studenckim, potem 
ewangelickim. Tymi ,czasy powstał projekt, aby odkupić od nieli
cznych ewangelików ten kościół, dla nich za wielki i dlatego źle 
utrzymany, a dać im albo postawić inny, mniejszy. Kamienice, 
ogrody, place pojezuickie sprzedała komisya edukacyjna drogą li
cytacyi . 

§. 1 1 9 . Ko l egi u m  w Przemyśl u w woj ewód ztwie ruskiem 

w d y ecezy i  p rze m yskiej fu n d uj e  bisku p S i eci ńsk i  1 61 0. 

Waż n i ejsze wypad ki .  1 61 0-1 648. 

Jednym z tych mężów kościelnych, których król Stefan i Zy
gmunt III powoływali na biskupstwa, był Stanisław Rogala Si e
ciński, z kanonika krakowskiego i proboszcza pułtuskiego od 1 608-
1619 r. biskup przemyski. Znał on Jezuitów z Pułtuska i Krakowa, 
wiedział, że jeden z poprzedników jego, biskup Herburt, jeszcze 
przed 40 laty do Przemyśla sprowadzić ich postanowił, uprzedziła 
go jednak w tern 1571  r. Zofia z Odrowążów Kostczyna, fundując 
im kolegium w Jarosławiu. Więc ledwo zasiadł na swej stolicy, 
sprowadził do Przemyśla dwóch Jezuitów, Bartłomieja  Wargoskiego 
i Jędrzeja Lawickiego, ofiarował wikt i mieszkanie w swym pałacu, 
oddał im w kościele katedralnym jedną kaplicę, konfesyonał i am-

Mateusz Pokutyński 1719 r. - Wojciech Lutostański 1721 r. - Grzegorz Ma
łachowski 1725 r. - Józef Skarzyński 1729 r. - Karol Bartolt 1731 r. - Do
minik Rudnicki 1734 r. - Władysław Daszkiewicz vicerektor 1734 r. - Jan 
Gieczewicz 1738 r. - Franciszek Truchnowicz 1742 r. - Paweł Stryjeński 
1744 r. - Aleksander Bykowski vicerektor 1744 r. - Michał Nachzer 1748 r. -
Aleksander Krajewski 1753 r. - Franciszek Piszczański 1759 r. - Jan Skrzy
necki 1766 r. - Franciszek Kruszewski 1768 r. - Jan Stankiewicz rek. i mistrz 
nowo 1770 r. - Wincenty Przyborowski rektor i mistrz nowo 1773 r. 
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bonę. W dalszym planie były szkoły i seminaryulll dyecezalne, na 
które oddać chciał biskupi dworzec, mając drugi obszerny z drzewa 
w Brzozowie, gdzie najczęściej przebywał. Oparła się kapituła, 
w której oprócz ex-jezuity kanonika Jeremiasza Krasickiego l), inni 
niechętnym okiem na Jezuitów patrzyli i puścić ich na ambonę 
nie chcieli. 

Więc oni przez pierwsze miesiące swego pobytu poprzestali 
na katechizacyi i wykładzie pisma św. (lectio sacra) w swej kaplicy, 
dopokąd biskup nie przełamał oporu kapituły. Stało się to 161 1 r., 
dwóch jeszcze Jezuitów przyzwał biskup, O .  Jana Wielewickiego 
i Jana z Kościana (Costensis) i kazał im być (ordinarii et extraor
dinarii) kaznodziejami katedralnymi. Potrzeba było tym Ojcom opa
trzyć przecie jakie mieszkanie. Zajął się tern z polecenia biskupa 
kanonik Krasicki, sam ofiarował 1 .200 złp ., skoro kapituła na od
danie im dworu biskupiego nie pozwalała, i nakłonił Adama Sta
dnickiego, starostę przemyskiego i wojewodę bełzkiego, znanego 
Jezuitów patrona, że ten dołożył drugie tyle, więc biskup dnia 16 
października 1613 r. zakupił kamienicę zwaną » sadowską, przyległą 
do pałacu biskupiego « na rezydencyę, której pierwszym superiorem 
był O. Bartło�iej Wargocki, po nim 1612 r., O. Wielewicki, - po
darował Jezuitom i oblatował to w aktach konsystorza. 

Szerokie pole pracy otwierało się przed nimi. Przemyśl, je
den z siedmiu grodów czerwińskich, z początkiem XVII wieku mia
sto warowne murami i zamkiem na górze » capiej « o 4 basztach 

silnych murach, pięknym i okazałym, bo przebudował go i ozdo-

l) Około 1600 r. dwóch było Krasickich z Krasie ,  Jeremi i Jakób ,  braci 
stryjecznych w zakonie. Jakób , dobrodziej domu nowicyatu w Krakowie umarł 
młodo na studiach teologicznych w Poznaniu 1607 r .  (Annuae Col. Posn. 1607). 
Jeremi usposobienia melancholicznego, nie nadawał się do zakonu, wystąpił, 
ale pozostał jego przyjacielem i dobrodziejem. Jezuitom Jarosławskim podarował 
część swą macierzystą na Nowem Mieście. Odkupił ją Jan Stadnicki, z czego 
potem wyniknął krwawy zajazd na Nowe Miasto 1606 r., w którym i ks. Jeremi 
brał udział. (Łoziński. Prawem i lewem, 359). Przemyskim Jezuitom świadczył 
dobrze aż do swej śmierci 1621 r .  w Przemyślu. Zagadkowa była to śmierć, bo 
według jednych w przystępie melancholii życie sobie odebrał, według innych 
(Niesiecki V, 357) » zabity nie wiedzieć od kogo « .  Przypisywano zabójstwo Wła
dysławowi Stadnickiemu , synowi Djabła na Łańcucie, acz dowodów na to nie 
ma. (Łoziński. Prawem i lewem, 575). Był proboszczem kapituły przemyskiej 
i parafii. (Hist. Col. Premisl. Ms. bibl. uniw. lwow.) . 
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bił 1593--1596 kasztelan przemyski Stanisław Krasicki - stawił 
harde czoło nie tylko Tatarom i Kozakom, ale i Szwedom ; tylko 
przedmieścia bezbronne padały ofiarą najezdców. Zamieszkały zda
wna przez Rusinów i Polaków z dobrą przymieszką zydów, co do 
przywilejów postawiony był prawie na równi z Krakowem, Lwo
wem i Poznaniem, miał więc ruchliwy zamozny stan kupiecki, nie 
mniej zamozne mieszczaństwo, które oprócz przemysłu i rzemiosła, 
zajmowało się rolnictwem. S tale przywrócony Polsce 1340 r. przez 
Kazimierza w., rządził się od 1389 r. prawem magdeburskiem, na
danem mu przez Władysława Jagiełłę, a był od roku 127 1 rezy
dencyą władyków ruskich » sanocko - samborsko - przemyskich « ,  od  
r .  1375 takze łacińskich biskupów przemyskich, skromnie uposazo
nych, dlatego zazwyczaj na urząd kanclerza lub podkanclerzego 
branych. Prastary, z czasów św. Jacka klasztor 00.  Dominikanów, 
klasztor i kościół PP. Dominikanek załozony 1606 r., klasztor 00. 

Franciszkanów koło 1237 r . ,  przy drewnianym kościółku św. Piotra, 
kilka cerkwi i cerkiewek na przedmieściach, oto domy boze, które 
Jezuici w Przemyślu zastali. - Później dźwignęły się inne kościoły 
i klasztory : 00. Karmelitów bosych 1630 r., PP. Benedyktynek, 
'00. Reformatów i XX. Misyonarzy. Szkół oprócz katedralnej, która 
do r. 1637 istniała}) i szkółki ruskiej, nie miał Przemyśl zadnej. 

W epoce reformacyi luteranizm znajdował tu wyznawców 
między niemieckimi kupcami i rzemieślnikami, którzy jednak pu
blicznego zboru nie mieli ; po kilku corocznie nawracali ich Jezuici. 
Między tymi » dwóch herezyarchów, Bolestraszyckiego (Piotra) i Ły
sakowskiego przed dwoma laty (161 1 r.) staraniem 00.  Jezuitow, 
których w katedralnem mojem mieście z ubóstwa mego utrzymuję, 
na łono matki Kościoła, z podziwem innowierców, sprowadziłem « ,  
donosi biskup Sieciński Pawłowi V dnia 25  września 16 13  r .  Takze 

. dwóch synów księznej Anny z Kostków i Aleksandra Ostrogskich, 
Adama Konstantyna i Janusza, z greckiej schizmy przyjął tenze 
biskup 1610 r., ale przygotowali ich Jezuici jarosławscy, u których 
oni się w szkołach kształcili li) . 

Za to ludność ruska, dzięki agitacyom władyki Kopysteńskiego 

1) Baliński II. 618-622. -- Słowo Geogr. X, 160-163. 
t) Theiner. Monum. Reg. Pol. III. 357-358. - Pawłowski Franciszek. 

Premislia sacra. Cracoviae 1869. 
JEZUICI W POLSCE IV 66 
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l Jego . popów, pomimo unii brzeskiej, trwała upornie w » starej 
greckiej wierze « ,  z nią tez i nad nią zazył unicki władyka Atanazy 
Krupecki kłopotu i pracy nie mało . W spomagali go i ratowali Je
zuici , j ak mogli. Kiedy 1613 r. właśni dyecezanie zamknęli przed 
nim katedrę i wygnali z pałacu, oni dali mu u siebie gościnę, po
średniczyli między nim a niesfornym jego klerem i nakłonili do 
uległości. Wnet jednak popi wzburzyli się na nowo, zuchwały skrypt 
z wypowiedzeniem posłuszeństwa wręczyli władyce ; wtenczas Je
zuici pismo to w kopii rozesłali do szlachty, kolatorów ruskich pa
rochii, którzy onych zuchwałych popów wnet uskromili l) . 

Chorągiew 200 związkowych zołnierzy niszczyła 1612  r. role 
i folwarki mieszczariskie, wybierając zołd zaległy, kilkunastu z nich 
opadło folwark, własność jednego z rajców miejskich, czeladź fol
warczna dała im dzielny opór, poraniła kilku, a jednego zabiła. 
Porucznik chorągwi z towarzyszami domaga się od miasta uwię
zienia rajcy, kary śmierci na jego ludzi, groząc srogim odwetem. 
Wdali się w to Jezuici i doprowadzili do » komplanacyi « i poko
jowego zakończenia sprawy. Takze biskupowi Sieciriskiemu ofiaro
wali się na pośredników w kilkoletnim sporze granicznym z ja
kimś znacznym panem i pojednali obydwóch 2) . Odrazu więc za
jęli w Przemyślu obywatelskie stanowisko, co im wielce ułatwiało 
pracę ich kapłańską, z którą spieszyli uciśnionemu miastu podczas 
zarazy i napadu Tatarów, puszczających z dymem przedmieścia 
i okoliczne wsie 1 622-1624 r. S). 

Z fundacyą jednak kolegium szło leniwo, a biskupowi pilno 
było otworzyć szkoły i seminaryum. W tym celu ofiarował prepo
zyt kapituły kanonik Krasicki 1612 r. 3.000 złp. , a gdy w tymze 
roku zachorował cięzko, legował testamentem 10.000 /Iłp., których 
nie cofnął, pomimo ze przyszedł do zdrowia. Biskup takze dodał 

I) Nie trwała ta uległość długo, bo 40 letnie rządy tego naj dzielniejszego 
unii szermierza i cały » żywot j ego nazwać mozna wojną ustawiczną z nieuni
tami, od którycq chociaz wielokrotnie był z katedry i dyecezyi swojej wygnany, 
z dóbr wyzuty, na ciele zbity, poraniony i pokaleczony, w stateczności swojej 
jednak nie przełamany, prawie nad nimi zawsze zwycięzcą i stolicy własnej 
posesorem został. Po śmierci dopiero j ego 1656 r. górę otrzymali nieunici i ka
tedrę przemyską unitom wydarli« .  (Stebelskiego ostatnie prace . LVIII). 

t) Lit. Annuae Col. Premisl. 1612. 
a) Premislia sacra. 383. 
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1.000 złp. i podarował bibliotekę, którą powiększył 1677 r. swym 
księgozbiorem kanonik przemyski Stanisław Bronikowski. U suną
wszy wreszcie obawy kapituły, ze katedralne nabozeń stwo ucierpi 
na tern, gdy Jezuici własny kościół mieć będą, za jej pozwoleniem 
podarował im na własność 1618 r. naj dawniejszy w Przemyślu 
drewniany kościółek św. Piotra, stojący na tern miejscu, na którem 
oni później kolegium nowe dźwignęli l). 

Az do 1628 rezydencya pozostała w dawnym składzie : 4 księzy, 
2 braci ; w tym dopie�o roku superior Sebastyan Bobola otworzył 
szkoły : gramatykę i humaniora, ale po roku zamknięto je, i znów 
w rezydencyi mieszka 4, potem 6 i 7 księzy, jeden z nich kazno
dzieją katedralnym ale z dodatkiem : quando invitabitur, gdy go za
proszą. Trwa to do roku 1647 w którym O.  Mikołaj Konarzewski 
zamianowany vicerektorem, potem 1649 r. rektorem a rezydencya 
zamieniona w kolegium, ale zadnych w niem szkół nie ma ;  10-ciu 
księzy zajętych pracą kapłańską, misyami. Od 1649-1654 r. dla 
wojen kozackich niespisywano katalogów prowincyi polskiej ; do
piero więc pod r. 1 654 znajduję kolegium przemyskie ze szkołami 
gramatyki i poetyki pod rektorstwem Jana Pigłowskiego. W roku 
1658 uczą tylko gramatyki a dopiero 1660 r. wprowadzają poetykę 
i retorykę, a dla kleryków dyecezyi kurs kazuistyki. Wiele lat pó
źniej, 1688-1753 uczą matematyki i fizyki naprzemian z loiką; 
r. 1 753 otwierają wielki kurs filozofii ; 1 754 wielki kurs teologii 
jak to opowiem nizej 2). 

,) Acta Capituli Premisl. H. fasc. 1. - Akt donacyi kościoła św. Piotra 
datowany z Brzozowa 24 września 1618 r. » Starając się o cześć boską, a wi
dząc kościół św. Piotra w Przemyślu zdezolowany i już prawie ruiną grozący, 
a nie mogąc dowiedzieć się, kto j ego patronem lub kolatorem , gdyz pomimo 
wezwania publicznego z ambony w katedrze,  nikt się w terminie oznaczonym 
nie zgłosił - my kościół ten w władzę naszą objęliśmy. . .  00. Soc. Jesu kole
gium przemyskiego . . . donatione irrevocabili, cum consensu Ven. Capituli Nostri 
Premisl. damus et conferimus. . .  z wszelką władzą administrowania, rządzenia, 
dysponowania wszystkiem, co do tego kościoła należy« .  Podpisy i pieczęcie bi
skupa, kapituły i 8 świadków, 3 księzy, 5 szlachty. 

Intromisya Jezuitów do kościoła św. Piotra, przez notaryusza biskupiego 
i apost. Mateusza Kołakowskiego i delegata kapituły kan. Dominika Podgórnego 
wobec wielu świadków, burmistrza, rajców, mieszczan i księzy, dokonana 13-go 
maja 1619 r. 

I) Catalogi breves. 

66* 
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Co mogło być powodem tak poznego po 30 prawie latach 
pobytu w Przemyślu otwarcia szkół gramatykalnych ? Przypuszczam, 
że niechęć i uprzedzenia kapituły z powodu nieszczęsnego sporu 
Jezuitów z akademią jagiellońską o szkoły krakowskie, który jak 
tylokrotnie wspomniałem, niezmiernie zaszkodził reputacyi Jezui
tów obawiano się ich, nie ufano im, unikano formalnie zwła
szcza kler kapitulny i wyższy w alma mater wychowany. Dlatego 
też i fundacya postępowała powoli i jakby oporem l). 

W roku 1619 umiera główny fundator biskup Sieciński, za 
nim schodzi zagadkową śmiercią z tego świata kanonik Krasicki, 
pierw jednak uczynił na rzecz kolegium przemyskiego zapis dzie
dzicznych swych dóbr Hruszatyce pod Nowem miastem i części 
swojej na Źrotowicach i donacyę tę oblatował w grodzie przemyskim. 
Za jego przykładem Jezuita Jan Kremski, sprzedawszy swą ojco
wiznę, pieniądze dał na wykupienie wsi Hruszatyc. Starczyło to na 
wyżywienie kilkunastu osób zakonnych, ale z czego i za co wybudo
wać mury kolegium i nowy kościół ? Znalazła się przecie 1626 r. 
fundatorka, Anna z Tyrawskich Ulińska 2), która na mury kolegium 
ofiarowała 90.000 złp ., na budowę kościoła 12 .000 złp., a na ozdobę 
jego oddała srebra swe i klejnoty wartości 6.000 złp. 3). Konstytu
cya sejmowa 1635 r. zatwierdzając i biorąc w opiekę » wszystkie 

l )  Cordara, Historia Soc. Jesu I ,  96, pod r. 1617 powiada mylnie , ze Sta
tio premisliensis nunc, annuente praeposito Societatis Generali, et adiuvante 
clarissimorum civium liberalitate, nomen et ius collegii adepta est. 

2) Była panną dworską księznej Anny Ostrogskiej a potem pierwszą zoną 
Jerzego Ulińskiego » dworzanina królewskiego i w radzie i w ręce silnego « .  Nie
siecki nazywa ją » fundatorką kościoła naszego przemyskiego « ,  (Tom IX , 193), 
ale właściwie nazwać by ją mozna spółfundatorką kolegium. 

") Archiv. Prov. Pol. Lith. Fundationes II, dokum. 25. 
N ajwiększa trudność była, skąd dostać miejsca w tak sCl8smonem mie

ście jak Przemyśl ? Potrzeba było wykupić od mieszczan i miasta az 9 real
ności 1618 i 1626 r. Oprócz tego kasztelan przemyski Stanisław Wapowski da
rował im aream dictam Compostellam »zniesienie « 161 9 r. , rektor zaś Samuel 
Krosnowski zamienił 1630 r. kamienicę sadowską i dom drewniany na połowę 
ogrodu kapitulnego z kanonikiem Siecińskim i kapitułą ; od XX. Mansyonarzy 
nabyto 3 domki za 400 złp. ; od Łukasza Tomkowicza zakupiono 1627 r. za  
pozwoleniem miasta » zagrodę gruntom jezuickim przyległą« - wszystko na plac 
pod kolegium i szkoły. Akta kupna, wymiany, darowizny tych realności znaj 
dują się w Archiv. Kap. przem. pod. tyt. Acta Capit. Prem. H. fasc. lus, karty 
luźne. 
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insze Societatis Jesu kolegia " zatwierdziła tern samem fundacyą 
przemyskiego kolegium,  a druga konstytucya uwolniła place pod 
kościół i kolegium od wszelkich podatków l) . 

Więc rektor Samuel Krosnowski zabrał się rączo do budowy 
kolegium i nowego kościoła pod wezwaniem św. Ignacego. Dla ła
twiejszej zwózki materyalów, uzysĘał u króla Zygmunta przywilej 
datowany w Warszawie 15 kwietnia 1626 r. na wybicie bramy 
w murze miejskim obok baszty krawieckiej, a w roku następnym 
ułożył z miastem warunki, po rt jakimi miasto tego wybicia bramy 
dozwala 2) . 

Dnia 8 maja 1627 r. biskup przemyski Achacy Grochowski 
pośw ięcił kamień węgielny pod kościół. Posypały się ofiary mniej
sze mieszczan i szlachty, i większe od panów : jak od marszałka 
w. k. Mikołaja Wolskiego, który oprócz znacznych datków za ży
cia, umierając 1630 r. legował 5.000 zlp . ;  od referendarza kor. Ja
kóba Fredry (t 1646 r.) 2.000 złp . i inne. W roku 1648 kościół 
już był poświęcony i na służbę bożą oddany ; Jezuici ustąpili z ka
plicy w katedrze, zaniedbali też zupełnie kościółek św. Piotra, który 
dla starożytności swej i grobowca, mieszczącego szczątki świąto
bliwych osób i najznaczniejszych obywateli miasta, na większe od 
nich zasługiwał poszanowanie. Rozebrali go wreszcie 1679 r . ,  a na 
miejscu jego i okalającego go cmentarza postawili 1682 r .  nowy 
drewniany gmach szkolny i budynki gospodarskie, przez co nara
zili się na spór z biskupem i kapitułą S) . Równocześnie z nowym 
kościołem budowano od jego strony wschodniej, nowe kolegium 
jednopiątrowe, które w XVIII w. rozszerzono znacznie. Roczny do
chód jego wynosił 1640 r. 2.775 zlp . ł) . 

Dnia 15  maja 1641 r. król Władysław zjechał do Przemyśla. 
Witał go u bram kościoła św. Ignacego rektor Jan Kadłubowski 
z całem kolegium, w którego imieniu profesor retoryki przemówił 
do króla po łacinie. 

l) Vol. legum III, 407 , 416.  
I) Archiw . miejskie w Przemyślu. Księga radziecka nr.  163, str. 833. 
S) Patrz. Tom. III, 690. 
4) Archiv. Prov. Pol. Hist. Col. Prem. Stat. temp. 
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§. 1 20. Oca lenie P rzemyśla pod czas woj e n  kozackich ,  

szwed z k i c h ,  sied m iogrodzkich i tu rec kich 1 648-1 672. 

Śl u by m i asta d o  św. Sta n i sława Kostk i .  - D o l a  J e z u i -

tów. - Waż n i ej sze wy pad k i .  1 648 -- 1702.  

Obronny i dobrze rządzony Przemyśl oparł się inkursyi ko
zackiej 1648 r. Głos powszechny przypisywał to opiece bl. Stani
sława Kostki, do którego za namową rektora Mikołaja Konarzew
skiego i Jezuitów, miasto uczyniło votum; bitna bowiem , ale nie
liczna załoga, nie była wstanie opierać się długo kozactwu, rosną
cemu co dnia w siły, bo ruskie chłopstwo do niego się garnęło, 
a stary Chmiel z pod Lwowa przysłał posiłki i działa. Tymczasem 
cóz się dzieje ? - Pułkownika Kozaków Kapustę zabierającego się 
do oblęzenia miasta, niespodzianie napadł z tyłu Karol Korniakt, 
pan na Sośnicy pod Radymnem, z zbrojnym ludem i pobił na 
głowę ; pułkownik legł trupem, chorągiew pułkowa i wielu jeńców 
dostały się zwycięzcy, wprowadzono go tryumfalnie do miasta ;  on 
zaś chorągiew w katedrze przy głównym ołtarzu zawiesił. Oficyał 
biskupi, kanonik Fryderyk Alembek, biskup bowiem Paweł Piase
cki rezydował w opactwie swem w Mogile i tam umarł 10  sier
pnia 1649 r., zarządził we wszystkich kościołach dziękczynne na
bozeńs lwo za cudowne prawie ocalenie Przemyśla przez bł. Stani
sława Kostkę, a opisanie tego wypadku wciągnąć kazał, » do aktów 
biskupich « (tom 28, dnia 1 1  stycznia 1649 r.) l). 

Aliści 1650 r. powódź straszna, 1651-1652 r. morowe po
wietrze nawiedziło ziemię przemyską i miasto. Rektor Konarzewski 
rozpuścił kolegium, kilku księzy i braci zostawił na posługę zapo
wietrzonym. W zimie 1651 r. gdy mór ustał, obchodzono wielki 
jubileusz w Przemyślu, dnie całe trawili Jezuici w konfesyonałach 
i na ambonie. Nie brakło tej praC'y w latach następnych. Ruskie 
ziemie i wojowódzhva trapione były moskiewsko-kozacką wojną ; 
kto więc mógł, chronił się z rodziną i mieniem w zamkach i obron
nych miastach. Przemyśl, tak podczas napadów tatarskich 1621-
1624 r., jak i później, a zwłaszcza w czasie inkursyi kozackiej, 

l) Franciszek Pawłowski. Premislia sacra 463. 
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roił się od uciekającego przed niechybną śmiercią tłumu szlachty 
ruskiej, a ze gdy trwoga to do Boga, więc i mniej pobozni szukali 
ratunku i pociechy w kościołach i sakramentach św., zwłaszcza, ze 
biskupi przemyscy rozpisywali przed kazdem grozącem niebezpie
czeństwem publiczne suplikacye i 40-godzinne nabozeństwa. 

Zwycięski Karol Gustaw wysłał na zdobycie Przemyśla w marcu 
1 656 r. jenerała DugIasa z wojskiem i działami. Więc nowe vota 
miasta do bl. Stanisława Kostki, kościół św. Ignacego całe noce 
otwarty, tłumy cisną ' się do konfesyonału, gotując się na śmierć, 
bo z Szwedem nie przelewki, juz pół Polski opanował. Duglas 
9 marca przeprawia się przez zamarznięty San, lody pękają, zoł
nierze i działa toną, reszta cofa się, pozostaje na lewym brzegu 
rzeki. Duglas przez parlamentarzy domaga się poddania miasta, 
kładzie twarde warunki, wreszcie 13  marca przeprawiwszy się przez 
Sim, Szwedzi zabierają się do szturmu. A tu im dzielny Czarniecki 
wsiada na karki, więc co prędzej zwijają obóz, przenoszą pod Ra
dymno - Przemyśl ocalony dzięki opiece bł. Stanisława Kostki 1). 

W rok potem ksiązę siedmiogrodzki Rakoczy, sojusznik Szweda, 
z rabusiowskiemi swemi bandami, rozbija obóz pod Medyką i Tor
karni. Przemyśl przerazony ruiną tylu zamków w krakowskiem, 
lubo miał 1 . 500 ludzi załogą, wolał jednak najeźdcy okupić się 
złotem. Aby powetować choć w części stratę poniesioną okupem, 
mieszczanie opadli konwój węgierski prowadzący 1 6  wozów wina 
do obozu Rakoczego pod Przeworskiem, zostali jednak odparci. 
Ale Rakoczy zawrzał gniewem i wyprawił jenerała Jana Kemeny 
z wojskiem i armatą, aby zdobył Przemyśl przepełniony zbiegłą 
szlachtą z rodzinami i w pień wyciął mieszczan Jakoz Kemeny 
spalił przedmieście, zrabował kościół 0 0 .  Reformatów az do gro
bowców, przy rabunku zamordowany 90-letni starzec brat Józef 
Reklowski, gdy się u stóp w. ołtarza modlił, bo inni salwowali się 
ucieczką - i gotował szturm walny do miasta. Trwoga i popłoch, 
w kościołach u Boga i Świętych szukają tłumy ratunku przed nie
chybną rzezią. Juz huczą działa, słychać krzyki szturmujących i bro-

l) Hist. Col. Prem. - Hauser, Monografia Przemyśla. 
Jak Jezuici swego bł. Stanisławą Kostkę, tak Franciszkanie św. Wincen

tego męczennika, którego relikwie sprowadzili 1651 r. , polecali miastu na pa
trona i urządzali na jego cześć procesye. To pewna ze religijny ten nastrój 
miasta podtrzymywał dzielność i wytrwałość jego w obronie. 
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niących. Miasto śle parlamentarzy Franciszka Mniszcha kasztelana 
sandeckiego i Woj akowskiego do Kemenego. Przy jego boku jest 
Polak, Samuel Grądzki, aryanin i dlatego zdrajca, wieszający się 
przy Szwedach i Siedmiogrodzianach, ale Polak, odezwało się uczu
cie polskie, więc dalejze prosić, nalegać, az Kemeny zgodził się na 
okup 20.000 czerw. zł. i dostarczenie zywności całemu wojsku 1). 
Tym razem miasto przypisało ocalenie swe św.  Wincentemu, do 
do  którego za zachętą 0 0 .  Franciszkanów uczyniło votum 2). 

Po pokoju oliwskim (20 czerwca 1 660 r.) król Jan Kazimierz 
z królową jadąc z Sambora do Krakowa, odwiedzili wierne i dzielne 
miasto 17 października 1660 r., przenocowali w biskupim pałacu, 
nazajutrz rano powitani w katedrze przez archidyakona Stanisława 
Stramszewicza, kapitułę i kler, wysłuchawszy mszy św. ruszyli za
raz w dalszą drogę 3) . 

Miasto jednak zubozało, wsie i grunta miejskie wyniszczyły 
do reszty chorągwie polsl\ie niepłatne i dlatego skonfederowane 
1662-1663 r., i nowe pobory na wojnę moskiewską w celu od
zyskania Ukrainy. 

Cięzką dolę miasta dzieliło kolegium, w biedzie i niedostatku. 
Szkoły kończyły się na retoryce, klerykom świeckim wykładano 
kazuistykę, ale o seminaryum, o które przecie najwięcej chodziło 
fundatorowi Siecińskiemu, ani słychu. Zamierzał je wprawdzie ot-

. worzyć biskup Stanisław Sarnowski, mając juz sumę 23.000 złp. 
przygotowaną, ale 1676 r. postąpił na biskupstwo kujawskie, i pro
jekt nie doszedł. 

Podjął go następny biskup Jan Stanisław Zbąski ' i powię
kszywszy sumę 23.000 złp. , połową zapisu Katarzyny Humieckiej 
na psałterzystów, 8.600 złp. dochodami z probostwa samborskiego 
i roczną daniną 760 złp. od siebie z dóbr Łukawiec, zakupił plac 
pod zamkiem, wymurował gmach odpowiedni i 1 686 r. otworzył 
nareszcie seminaryum dyecezalne z teologią moralną, etyką, pasto
ralną i liturgiką. Nie oddał go wszelako pod)zarząd Jezuitów, ale 
» księzy francuskich « ,  czyli Misyonarzy Łazarzystów, nJe dawno do 

l) De Grondy Grondzki (sic) . Hist. belli Cosaco-Polonici. 390-406. -
Hauser. Monografia Przemyśla. 

2) Premislia sacra, 482. 
8) Tamie. 506 , gdzie i mowa powitalna przytoczona. Przedstawień nie 

było, więc i Jezuici nie docisnęli się do pary królewskiej. 
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Polski przybyłych, a przez Rzym na edukatorów kleru biskupom 
poleconych l). Być tez moze, ze kapituła urazona na Jezuitów o ro
zebranie pamiątkowego kościoła św. Piotra i od 1673 r. w sporze 
z nimi, wpłynęła na biskupa, aby ich pominął, a Misyonarzy za
wezwał, i probostwem samborskim za pozwoleniem króla ich ob
darzył. Jezuici jednak wykładali w swem kolegium kazuistykę i loikę, 
az do 1753 roku. 

Tymczasem nowe klęski wojny tureckiej 1 672- 1698 r .  zwa

liły się na Podole, Roś ; oprócz sporadycznej trwogi przed Turkiem, 
coroczne prawie czambuły tatarskie niszczyły ziemie ruskie, pu
szczając z dymem setki wiosek i miasteczek, uprowadzając tysiące 
ludu w jasyr i wszystko bydło. 

Po wzięciu Kamieńca, ze strachu przed Turkiem 1672 roku 
rektor Jędrzej Czyzewski rozpuścił szkoły, miastu pozyczył 1 .400 złp . 
na fortyfikacye, profesorów wysłał do Stępocic pod Kraków, w ko
ściele św. Ignacego urządził 40-godzinne nabozeństwo. W listopa
dzie t. r.) gdy niebezpieczeńst i. O od Turków minęło, powrócili pro
fesorowie i studenci. Wracały tez jeńce z jasyru, których dzielny 
hetman Sobieski odbił Tatarom, odarte, zbiedzone ; więc kolegium 
i klasztory przytuliły ich do siebie i pokrzepiwszy, wyprawiły da
lej. Na r. 1 673 nowe pobory na wojsko, z 20 dymów jeden pie
szy, z 30 jeden konny, kolegium okupiło się sumką 200 złp., ale 
nowy ten zołnierz dał się we znaki folwarkom. W tym i nastę
pnych latach zagony tatarskie zniszczyły Pokucie i ruskie ziemie, 
Przemyśl warowny przez cały ten czas, schronieniem był dla oko
licznej i dalszej szlachty, kupców majętniejszych, mieszczan, przez 
co Jezuitom przybywało pracy w kościele. Na prośbę króla Jana 
odprawiali co miesiąc wotywę do bł. Stanisława Kostki, o powię
kszeniu jednak fundacyi trudno było myśleć. 

Mimo to, rektor Ludwik Wojeński na miejscu rozebranego 
kościoła św. Piotra i cmentarza, wybudował z drzewa 1682- 84 r. 
nowy gmach szkolny ku wielkiemu )' zalowi « biskupa Zbąskiego 

kapituły, który 1679" r. objawili go jenerałowi Oliwie i otrzymali 

1) Tamze. 503, 512. Z tej sumy 13.000 legował archidyak. przem. Stani
sław Stamszewicz ; 10.000 zostawił kanonik Stanisław Eronikowski, � ze umarł · 
bez testamentu, więc biskup Sarnowski przeznaczył ją na seminaryum. 



1 046 

od niego list 4 lis topada t. r. pełen współczucia jakby z przepro
sinami l). 

W skutek tego, prowincyał Bartłomiej W ąsowski nie kazał 
wprawdzie odbudować kościoła św. Piotra, ale jak upewnia 30 sty
cznia 1680 r. kapitułę, polecił » aby tam na samem tern jego miej
scu, wystawiono oratorium, kiedy się będzie budowało, cum aliqua 

• 
inscriptione traditionis (z tablicą pamiątkową), lubo zadnej obligacyi 
tej nie mamy i lubo exempla (przykłady) widzimy, ze nie masz 
pamiątki zadnej , gdzie kościół był zrujnowany. Biskup i kapituła 
zadowolili się tern, mniemając, ze oratorium będzie w formi e  ka
plicy. Tymczasem rektor W ojeński wybudował » szkołę (salę) reto
ryki w formie oratorium, w której w dnie zwyczajne wykłady nie 
świeckie (non profanae) odbywać się będą, w niedziele zaś i święta 
kongregacyi Najśw. Maryi Panny, będzie  oratorium z ołtarzem, dla 
ćwiczeń duchownych i innych nabozeństw ; tak więc słuzba boza 
na tern miejscu nie ustanie . . . budynek tez cały wyprowadzony bę
dzie w formie małego chóru (in forma parvi chori) czyli jak ro
zumiała kapituła, ze będzie nakryty dachem jak kościół. Nie stało 
się to, bo jeszcze 1691 r. a nawet 1 707 r., skarZyła się kapituła 
przed biskupem Denhofem i biskupem Bokumem na Jezuitów, ze 
wbrew danej obietnicy, gmach szkolny i budynki » mniej przyzwoite « 
(gospodarskie) na miejscu kościoła i cmentarza św. Piotra po
stawili 2) . 

00.  Karmelici bosi sprowadzeni r. 1 630 przez Marcina Kra
sickiego wojewodę podolskiego, starostę przemyskiego, gościnnie 
przyjęci na mieszkanie przez Jezuitów, wybudowawszy klasztor 
i kościół (dziś katedra ruska), wyjednali u króla Jana i oblatowali 
w aktach radzieckich przywilej 6 lutego 1 676 r. na grunta między 
ieh kościołem a bramą krawiecką, jako nie mające właściciela nul 
lius possidentis. Tymczasem grunta te były od 1 619 r. własnością 

l) Juz 1662 r. rektor Tomasz Łukanowicz zaczął rozbierać kościół św. 
Piotra, a biskup Sarnowski wskutek przedstawień kapituły zabronił mu tego. 
Więc rektor postarał się w Rzymie o zatwierdzenie donacyi kościoła św. Pio
tra brevem Aleksandra VII dnia 24 grudnia 1663 r. , tudziez zamiany kamienicy 
i domu na pół ogrodu kapitulnego, brevem 28 maja  1664 r. , i kupna 4 dom
ków od księzy Mansyonarzy brevem 30 września 1665 r. (Acta Cap. Prem. H. 
fasc. 1). Widoczna, ze kapituła niechętną była rozpieraniu się Jezuitów. 

2) HisL Col. Prem. 1693-1707. - Premislia sacra. 504, 515 .  
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Jezuitów, kupione od Szymona Tkacza, Krzysztofora Zomalewicza 
i Jana Kostery. Więc rektor Jan Nuszczyński, zaprotestował i wy
starał się u króla Jana o drugi przywilej 16 lutego 1677 r., ka
sujący tamten » jako od 00.  Karmelitów nieprawnie nabyty « i po
lecający urzędom grodzkim i miejskim, aby Jezuitów przy własno
ści i posiadaniu tych gruntów zostawiły i broniły l). 

Równocześnie rozegrał się gorszy spór, bo przeor Karmelitów 
obił kijem i poranił jezuickich braci Langa i KarY11skiego, którzy 
bronili płotu i rowu ' ogrodu jezuickiego przed napaścią jego służby. 
Spór oparł się o generałów obydwóch zakonów w Rzymie i za
kończył się ugodą 2) . 

Ale że » łatana przyjaźń " nie trwa długo, więc 1687 r. nowy 
spór o uliczkę między kościołem franciszkańskim a kościołem kar
melitańskim wiodącą do tegoż kościoła. Jezuici wtłoczyli się z swym 
parkanem kilka stóp na tę uliczkę, wybrukowaną przez Karmeli
tów. Spór trwał 44 lata, dopiero komisya przez obydwóch genera
łów wyznaczona 1731  r., rozgraniczyła uliczkę i grunta jezuickie 
od karmelitańskich i franciszkańskich, iż nareszcie zapanowała po
żądana, trwała zgoda S). 

Za to 1678 r. uroczyste ingresy : księcia Michała Radziwiłła 
na starostwo przemyskie, kolegium uczciło go panegirykiem Via 
Principis Aquilae; biskupa Jana Stanisława Zbąskiego na katedrę 
przemyską. Zjechali rektorowie z Krosna i Jarosławia ;  przemyski 
rektor Jan Nusczyński ofiarował biskupowi panegiryk Zodiacus Po
loniae od prowincyi polskiej . Nazajutrz biskup był na obiedzie 
w kolegium, podczas którego studenci, sodalisi Maryi, deklamowali 
hymny i epigramy panegiryku 4) . Z większą jeszcze wystawnością 
witano 1691 r. biskupa Jerzego Denhofa, ucznia szkół jezuickich 

l) Acta Capit. Prem . H. fasc. 1 . Obydwa przywileje w kopii. 
I) Patrz . Tom III, 699. 
") Komisarzem jenerała Jezuitów Retza był O. Jerzy Dębski, jenerała 

Karmelu O.  Antoni od Narodz. Matki Bozej. Komisya poleciła Jezuitom dla wy
prostowania uliczki, cofnąć w długości 40 łokci ich parkan, od 2 łokci do '/2 ło
kcia w szerz. Obydwaj jenerałowie zatwierdzili ten dekret komisyi. (His t .  Col. 
Prem.). 

4) Brown 59. Takze ingresy biskupów : Bokuma 1702 r . ,  Aleksandra Fre
dry 1725 r. , Walentego Czapskiego 1737 r. ,  Sierakowskiego 1741 r. , Michała 
Wodzickiego 1760 r. , Atanazego Szeptyckiego władyki przemyskiego 1 763 r. ,  

Walentego Węzyka 1765 r. , uświetniono panegirykami w imieniu 5 kolegiów 
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w Rawie i zakonu wielbiciela ; szkoły urządziły na jego czesc sce
niczne przedstawienie ; on zaś celebrował w kościele św. Ignacego 
podczas 40-godzinnego nabozeństwa, 

VV Przemyślu egzekwowano 1 680 r. szlachcica Chłopickiego 
za liczne rozboje ;  niewprawny czy nie trzeźwy kat przeciął pół 
karku skazańcowi, iz 3 godziny konał. Stał przy nim kapelan wię
zienny Jezuita i modlił si ę do ostatniej chwili , a potem wrócił do 
więzienia, aby ochrzcić zyda, przygotowanego juz do tego sakra
mentu i skazanego takze na ścięcie, i towarzyszyć na rusztowanie . 

Brata prokuratora w Hruszatycach, broniącego zołni erzom 
grabiezy, zastrzelił zołnierz Polanowski ; oddany pod sąd wojskowy, 
grzywną tylko odpokutował zabójstwo, bo był szlachcicem. 

Dotychczasowe kolegium ciasne było, niewygodne i zeszpe
cone dostawkami, więc 1687 r rektor Piotr Dunin rozpoczął bu
dowę nowego kolegium. Według planu z r. 1691 kościół nowy, 
obszerny, miał stanąć w pośrodku, po lewej jego stronie gmach 
szkolny i ten budował z drzewa rektor Wojeński w latach 1682-
1684 ; po prawej zaś stronie gmach kolegium, ten budowano po
woli, bo jeszcze 1 7 1 1 r . nie była skończoną aula ;  kościół zaś roz
poczęty koło 1 702 r., nie był wewnątrz urządzony jeszcze 1773 r., 

chociaz zdaje się, ze odprawiano w nim nabozeństwo daleko wcze
śniej .  Opóźnienia budowy przyczyną był brak funduszów, ale takze 
wojna północna 1702- 1715  r. 

§. 1 21 .  Dola kol egi u m  p rzem ys k i ego podczas woj n y  

północnej i s u kcesyj nej. - N owe kol egi u m  i kościół. -

F u n d acya teo l ogi i ,  sem i nary u m, b i b l i otek i  i d r u karn i .  

Waż n i ejsze w y pad k i .  1 7 00 - 1 773.  

Szwedzi Karola XII po dwakroć złupili Przemyśl ; raz 1 702 r., 

ale poprzestali na wybraniu zołdu i zywności, drugi raz 1 704 r. 
pod j enerałem Krassau i pułkownikiem Karolem Mellinem. Wten
czas nałozono na kolegium, wyniszczone juz poprzednio przez sa-

(Przemyśl, 2 w Jarosławiu, Krosno i Sambor) istniejących w dyecezyi przemy
skiej . Tytuły szumne a długie przytacza Brown 59-61. 
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ski e i polskie wojska, kontrybucyę 3.000 złp., których gdy rektor 
Jan Janiszewski nie był zdolen wypłacić, Mellin wziął go w areszt 
i nie wypuścił, dopokąd nie dał w zastaw złotego łańcucha, poda
rowanego kościołowi od fundatorki pani Ulińskiej . Wypłaciwszy 
3.000 złp. odebrał rektor swój zastaw. Ale i w następnych latach 
kolegium tak jak kapituła i klasztory, płacić musiało znaczne kon
trybucye dla Szwedów, obozujących w Jarosławiu , Felsztynie, 
w Laszkach i Chlipl�ch. Od poborów i dostaw dla wojsk polskich 
wyzebrał rektor Jan Zegartowicz u hetmana Sieniawskiego liberta
cyą, chociaz nie zwazały na nią wiecznie głodne chorągwie party
zanckie. 

Morowe powietrze takze na dwa zawody 1 705 i 1 7 1 0  roku 
wybrało wiele ofiar w mieście i w ziemi przemyskiej . Jak zwykle 
podczas tej klęski, rektorowie Zegartowicz i Ludwik Pierzchliński, 
kilku księzy i braci zostawili na posłudze zapowietrzonym, resztę 
zaś wyprawili na folwarki. 

Ratując biedę kolegium, rektor Pierzchliński podniósł 1 709 r. 
sumę 2.000 złp. zapisaną przez podstolego lwowskiego Jana Sie
mieńskiego, ale gdy dla powszechnej nędzy nikt czynszów i pro
centów nie płacił, a nawet kahał od sumy 28.900 złp. zalegał 
z procentami, zaskarzył rektor Mikołaj W ęglikowski zydów w try
bunale i zmusił do wypłaty procentu. 

Doba » szczęśliwości saskiej « rozpoczęła się dla kolegium in
gresem biskupa Krzysztofa Szembeka na katedrę przemyską 1 7 1 9  r., 
na który zjechali takZe biskup chełm ski Aleksander Fredro, i bi
skup kamieniecki Szczepan Rupniewski. Młódź  szkolna konwojo
wała konno, po rycersku, solenizanta, a potem uczciła w auli pie
śniami i panegirykiem Polonia in {lorf.:. Takze starostę przemy
skiego wojewodę ruskiego Jana Jabłonowskiego, gdy 1 723 r. zje
chał na odprawienie sądów grodzkich, zaprosił rektor Jan Wolski 
na dysputę z teologii moralnej . 

Zaludniły się tez szkoły przemyskie, humaniora, retoryka i fi
lozofia (loika). Od czasu do czasu grano teatr szkolny. Tak np. 
1 696 r. śmierć króla Jana opłakiwała szlachetna młódź szkolna 
przemyska sceniczne m łacińskiem przedstawieniem, dedykowanem 
Janowi Sobieskiemu podczaszemu i oboźnemu w. k., staroście du
bowskiemu, ozenionemu z Wapowską, imiennikowi a podobno i kre
wnemu króla. W r. 1 725 czy tez 1 755 grała polski dramat » Mulej 
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Mahomet król fezański « .  Gody weselne Tadeusza Stanisława Lip
skiego z Joanną Lipską 3 marca 1 753 r. , uświetniła tragedyą pol
ską » Regulus « .  W rok potem grała łaciński » dialog szkolny Scilla « .  
N a  zapusty 1 755 r .  grała » tragedią « przypisaną biskupowi Siera
kowskiemu, » 0  powołaniu św. Alojzego do zakonu « ;  następnego 
roku odegrała polski » dramat o powołaniu św. Stanisława Kostki . 
w 3 aktach, dedykowany przemyskiej kapitule. Także podczas ko
ronacyi statuy Matki Boskiej bolesnej w Jarosławiu 1 755 r. urzą
dziła polską » akademią z historyi kościelnej ku czci Matki Bożej « l). 

Nie zawsze się grzecznie bawiła, czasem w tej burzliwej sa
skiej Polsce, swywolili studenci. Obili n .  p .  1 729 r. chirurga miej
skiego Głowackiego, bo po pijanemu ich zwyzywał, a że to się 
stało w szynkowni kapitulnej, więc sąd biskupi rzucił klątwę na 
Dzierżka, Konopackiego i kilku studentów. Oni wnieśli rekurs do 
arcybiskupa lwowskiego Jana Skarbka, który ich od klątwy uwolnił, 
kapituła jednak skarżyła ich do nuncyatury. Rektor Czyżewski 
ukarawszy głównych sprawców, zażegnał sprawę. W innej sprzeczce 
1 743 r., studentów obili potężnie palestranci przemyscy. Obici schro
nili się do kościoła jezuickiego, gdzie właśnie trwało nabożeństwo 
do św. Franciszka Ksawerego. Wpadli za nimi palestranci, wywlekli 
z kościoła, strzelili raz i drugi do nich, ale kule utkwiły w drzwiach 
kościelnych. Oburzenie na palestrantów wielkie, powszechne, więc 
sąd biskupi skazał ich na publiczną flagelacyą podczas mszy św. 
wotywnej w obec biskupa i kapituły i ludu, a nadto za rany za
dane studentom zapozwał)r ich sądy grodzki i miejski. 

W wojnie sukcesyjnej 1 734 - 1736 r., wojska polskie i saskie 
a przedewszystkiem Moskwa, dokuczyły kontrybucyami, racyami 
i porcyami folwarkom i samemu kolegium, zniszczyły także dobra 
biskupie i kapitulne .  

Z biskupem Wacławem Sierakowskim 1 742- 1760 r .  nowa 
zawitała era dla dyecezyi ale i dla kolegium przemyskiego. Poprze
dnicy jego rzadko i krótko rezydowali w Przemyślu, zajęci jako 
kanclerze lub podkanclerze przy dworze królewskim. Cierpiała na 
tern bardzo dyecezya, ale cierpieli i Jezuici, bo nie miał ich kto 
bronić przed znaną niechęcią kapituły. 

Wizytując dyecezyą, przekonał się biskup, że kler świecki nie 

l) Brown 59-6l.  
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posiada dostatecznej nauki teologicznej, ż e  zdolniejsi księża pra
gnąc tej wiedzy, udawać się po nią muszą do innych dyecezyi 
i tam zwykle zostają. W seminaryum dyecezalnem (przeniesione m 
4 sierpnia 1 760 roku do Brzozowa), wykładali księża Misyonarze 
tylko teologią praktyczną, więc biskup umówił się 8 maja 1 754 r. 
z prowincyałem Tomaszem Baczyńskim i rektorem Feliksem Rzu
chowskim, aby w przemyskiem kolegium otworzono kurs 4-letniej 
teologii scholastycznej. i kontro wersy i dwuletni kurs filozofii, ma
tematyki i fizyki. A nadto z biblioteki katedralnej i kapitulnej 2.377 
tomów i własnej osobistej 1346 tomów, utworzył bibliotekę publi
czną, która rano i wieczorem miała być otwartą dla wszystkich 
i oddał pod zarząd Jezuitów. Wreszcie drukarnią biskupią, nieda
wno założoną, podarował na własność kolegium jezuickiego. Po
trzeba było rozszerzyć gmachy, opatrzeć utrzymanie profesorom 
i bibliotekarzowi, więc biskup zapisuje 1 754 r .  sumę 30.000 złp. ; 
z odsf,tków tej sumy, przeznacza 1 .500 złp. na dwie katedry teo
logii dogmatycznej, 500 zlp. dla bibliotekarza, 600 złp. na utrzy
manie i powiększenie biblioteki. 

Osobny fundusz opatrzył biskup na drugą katedrę filozofii. 
Rektor R�uchowski lokował 1 756 r. tę :-;umę po 6°10' na trzy lata 
na dobrach wdowy Elżbiety z Wiśniowieckich Zamojskiej, Bonko
wice, Polana, Śliwnica, które sprzedane zostały Aleksandrowi Skarb
kowi staroście słotwińskiemu. Po upływie trzech lat nowy rektor 
Aleksander Czachorski zapozwał do sądu biskupiego panią Zamoj
ską i Skarbka o zwrot sumy i zaległych procentów, aby ją na 
dobrach nieobciążonych długami umieścić, a gdy zapozwani nie 
stanęli na termin 14 listopada 1 759 r., zasądzeni zostali in contu
maciam. Przy tej sposobności biskup Sierakowski zatwierdził umowę 
z r. 1754 co do biblioteki, z dodatkiem, że ona zarządowi Jezui
tów, ale nadzorowi biskupa podlega, i że wraz z nią oddaje na  
własność Jezuitom drukarnię pro meliori esse, e t  utilitate e t  emolu
mento, i fundacyę tę wciągnąć kazał do aktów biskupich l). Ponie
waż od 30.000 złp. 6% przynosił tylko 1 .800 złp., co ledwo star
czyło na utrzymanie profesorów i bibliotekarza, przeto biskup przy
jął na siebie urządzenie biblioteki i wyznaczył na ten cel 1 6.000 

I) Acta eppalia Premisl. tom 51, k. 187-195. - Dzieduszycki. Wacław 
Sierakowski. 
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złp. Z sumy tej rektor Feliks Rzuchowski dźwignął 1 754-1757 r. 
na miej scu drewnianego budynku szkolnego, murowany gmach dla 
szkół i biblioteki. Całą fundacyą biskupa ·Sierakowskiego zatwier
dził Klemens XIII 1 762 r. i tak w ciągu lat niewielu, przemyskie 
kolegium stanęło na równi z akademią. 

Po utworzeniu asystencyi polskiej, urządził przy niem pro
wincyał małopolski Jędrzej Dąbrowski 1 759 r. dom profesów dla 
prowincyi małopolskiej, a pierwszym prepozytem i rektorem był 
O .  Józef Domaradzki. Mieszkało w niem 22-27 osób : 3 profeso
rów teologii i egzaminatorów zarazem dyecezalnego kleru, 2 pro
fesorów filozofii, 1 retoryki, 4 magistrów humaniorów i gramatyki ; 

. j eden ksiądz zarządzał drukarnią, drugi biblioteką, dwóch misyo
narzy dyecezalnych głosi kazania pokutne po parafiach dyecezyi 
przemyskiej 1), dwóch kaznodziei prawi kazania w kościele św. 
Ignacego. Wprowadzono do niego oprócz kongregacyi sodalisów 
Maryi, bractwa : Dobrej śmierci, Opatrzności i Serca Jezusowego 
1 758 r., z fundacyi Joanny Zurowskiej, stolnikowej trembowelskiej, 
pomimo protestu 0 0 .  Franciszkanów, którzy ujmę swemu bractwu 
Męki Pańskiej w tern upatrywali. Widząc zyczliwość biskupią, ka
pituła zaprosiła Jezuitów z kazaniami wielkopostnemi l 756 r. Fa
brica czyli budowanie trwa nieprzerwanie do 1 7 73  r. 

Z licznych drobnych procesów granicznych - roku 1 764 
było ich az 7 w duchownych i świeckich sądach - które jednak 
znaczną sumę pochłaniały, wazniejszy był z handlarzem drzewa 
panem Piotrowskim. Ten z dębowego lasu w Hruszatycach zaku
pił belki i deski dębowe, aby je sprzedać drozej w Gdańsku. Dla 
małej wody na Sanie, gdy spławić tratew nie mógł, wyciągnął je  
na brzeg a Jezuitom wytoczył w sądzie grodzkim proces o to ,  ze 
nie w umówionym czasie, na wiosnę, gdy wody wielkie, ale zna
cznie później, one belki i deski mu dostawili ; niechze je sobie za

biorą, pieniądze zaś pobrane i straty, które on poniósł, niech zwrócą. 
Jakoz wyrok grodzki 1 768 r. skazał rektora Aleksandra Czahor
skiego na zapłacenie Piotrowskiemu 22.500 złp. Rektor zapłacił, 
w nadziei ze potrafi te belki i deski dobrze sprzedać w Gdańsku, 

l) Karol Czermiński, starosta drohomyski zapisał 10.000 zlp. lokowanych 

na synagodze przemyskiej in subsidium PP. Missionariis. (Status temp. Col. 
Prem. str. 255). 
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ale tego drzewa tak wiele nazwozono do Gdariska i ceny tak spa
dły, ze sprzedano je z znaczną stratą l). Wogóle stan majątkowy 
kolegium nigdy nie był świetny, lubo kolegium oprócz ziemi i re
alności miejskich, posiadało 8 sum od róznych fundatorów, wyno
szących kapitał 90.598 złp., kościół miał 1 1 .000 złp. , trzy bractwa 10.000 
złp. fundacyjnych. Przyczyną tego, wojny i klęski publiczne i niepun
ktualne wypłacanie procentów przez dłuzników. Tak np. 1770  r. procent 
(7°/0) od sumy 90.598 złp. przynieść był powinien 6.656 złp. ,  a przyniósł 
tylko 4. 317  złp. 2) ; sfarczyło to na utrzymanie 10 osób, tymcza
sem kolegium zywiło o sób 26. Drukarnia takze nie przynosiła spo
dziewanych dochodów, ledwo 20 złp. na miesiąc. Zarządzał nią 
1 760 r. O.  Jan Karakulski, 1 764 r. O.  Wojciech Męciriski, później 
profesor fizyki O. Kajetan Frankowski i drukował teologiczne pod
ręczniki z Jezuity Pawła Antoine, wypracowane przez Jana Ko
walskiego 1 756 i 1 764 r., rozprawę o papiezu O. Jędrzeja Narol
skiego, a przytem ksiązki do nabozeristwa i drobne pisma, ale 
» mały był popyt kupujących w drukarni ksiązki « .  Bibliotekę pu
bliczną urządził, rozszerzywszy jej lokal, rektor Aleksander Kuliń
ski 1 764--1767 r. ; liczyła wraz z jezuicką biblioteką blisko 5.000 
ksiązek ; nowych nie było za co sprowadzać, zarządzał nią 1764 r. 

O. Faustyn Grodzicki, 1 7 7 0  r. O.  Ksawery Gałecki, 1 7 7 1-1773  r. 

O. Jakób Gadomski. O ile z tej biblioteki korzystali studenci i uczona 
publiczność Przemyśla, nie zdołałem dociec 3) . 

Podczas konfederacyi barskiej 1 768 r. Moskwa gospodarowała 
w Przemyślu i tu więziła konfederatów pojmanych w boju, lub 
pochwyconych indziej .  Rektor Czachorski opłacał się Moskwie, niósł 
przez swoich księzy religijną i materyalną pomoc jeńcom. W lipcu 
1772  r. wojsko austryackie zajęło Przemyśl, a manifest cesarzowej 
Maryi Teresy z dnia 1 1  września t. r. oznajmił światu zabór wo-

l) Hist. Col. Prem. 1764. 
2) Stat. temp. Min. Pol. 1770. Po kasacie 1773 f.  dobra Hruszatyce (Ru

siatycze) z folwarkiem Rusiatyczki i Zrotowice sprzedał rząd austryacki Lubo
mirskim. Folwark Zniesienie pod Przemyślem i grunta za Sanem tudziez 3 ka
mienice i 10 domków drewnianych w mieście i na przedmieściach, wystawił na 
licytacyą. Zebrane sumy przyłączył do funduszu szkolnego. 

") Kuropatnicki w » Geografii Galicyi i Lodomerii « 1786 r . ,  twierdzi, ze 
biskup chciał otworzyć bibliotekę publiczną ale » dla kasaty Jezuitów nie przy
szło do tego« . CÓZ tedy robili Jezuici bibliotekarze od 1764 r. ? 

JElUIC11 W POLSCE. .�. 67 
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jewództw polskich pod nazwą Galicyi i Lodomeryi i oddał pod za
rząd gubernatora hr. Jana Antoniego Pergena. Rektor » zawołany 
na Wielką i Małą-Polskę kaznodzieja misyonarz « Szymon Majchro
wicz z prefektem szkół Józefem Gadowskim, złozyli przepisaną przy
sięgę wierności przed komisarzem austryackim. W rok potem 6 pa
ździernika 1 773  kanclerz przemyski Ignacy Kierski, krewny biskupa 
i jego delegat, w obecności komisarza Aleksandra Niedermajera, 
ogłosił 18 przemyskim Jezuitom klemensowe breve l). 

Po spisaniu inwentarzy, rząd austryacki zabrał wszystko na 
skarb państwa, i sprzedał. Bibliotekę publiczną, własność biskupa 
przewieziono do Lwowa i wcielono potem do biblioteki uniwersy
teckiej , tylko dla profesorów zostawiono niektóre ksiązki ; kilku 
ex-jezuitom pozwolono uczyć w gimnazyum i mieszkać w dawnym 
gmachu kolegium przerobionem na biura rządowe ; kościół zamie
niono na magazyn mundurów wojskowych. Przed 20 laty magazyn 
przeniesiono gdzie indziej, kościół którego srebra oszacowano na 
8 .615 złp . ,  a cały jego inwentarz na 25.350 złp. stał pustką, z wiez 
i dachu zdjęto koło 1 890 r. blachy miedziane, zastąpiono je papą, 

1) Rektorowie przemyscy : 
Superiorowie : O. Bartłomiej Wargocki 1610-1612 r. -- Jan Wielewicki 

1614 r .  - Mateusz z Warszawy (Varsaviensis) 1615 r. - Jan Ponecius 1618 r. -
Jan Biesiekierski 1620 T. - Krzysztof Angelus 1621 r. - Jędrzej z Brzozowa 
1622 r. - Jan Korczewski 1627 r. - Sam:lel Krosnowski 1634 r. - :vIikołaj 
Bartkiewicz 1636 r. - Piotr Starczewski 1641 r, - Jan Kadłubowski 1643 r. -
Maciej Proski 1645 r. - Wojciech Czarnecki 1646 r. 

Rektorowie : :vIicha! Dobrowolski od 18 października 1646 do 1 września 
1647 r. - Mikołaj Konarzewski do 1653 r. - Dyonizy Jagatius 1655 r. -
Wojciech Uniosłowski 1658 r. - Jan Storzecki vicerektor 1658 f. - Franciszek 
Staniagi 1661 r. - Tomasz Łukonowicz 1664 r. - Samuel Podolski 1668 r .  -
Jan Nuszczyński 1672 r. - Jędrzej Czyzewski 1675 r. - Jan Nuszczyński 
1679 r. - Jan Kraszewski 1681 r. - Ludwik Wojeński 1686 r. - Piotr Dunin 
1689 f. - Jacek Wierzbicki 1692 r. - Adam Rybczewski 1694 r. - Piotr Zy
gielewski 1697 r .  - Jan Janiszewski 1700 r .  - Jan Chryzostom Szynkiewicz 
1703 r. --:- Jan Zegartowicz 1709 r. - Mikołaj Wąglikowski 1716 r. - Szymon 
Eliasiewicz 1721 r. - Jan Wolski 1724 r. - Jerzy Dębski 1728 r .  - Kazimierz 
Czyzewski 1731 r. - Aleksander Dąbrowski 1735 r. - Chrystian Niepokoj
czycki 1741 r. - Kazimierz Rajtarowicz t 22 marca 1744 r. - Aleksander 
Sobieszczański 1748 r. - Józef Ramblewski 1752 r. - Feliks Rzuchowski 
1757 T. - Bogusław Urbański 1759 r. - Józef Domaradzki prepozyt i rektor 
1760 r. - Feliks Zuchowski 1764 r. - Aleksander Kuliński 1767 r. - Ale
ksander Czachorski 1771 r .  - Szymon :vIajchrowicz 1773 r. 
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zaciekały, więc rysowały się mury, wreszcie skazano świątynię 
i gmachy pojezuickie na rozebranie, a uzyskany plac przeznaczono 
na pałac dla biskupa ruskiego. Stało się jednak inaczej, biskup 
przemyski dr. Józef Pelczar, odzyskał ten kościół 1902 r. odnowił 
go pięknie i przeznaczył jako filią katedry na nabozeństwo dla 
garnizonu fortecy przemyskiej. 

§. 1 22. Kolegi u m  w O rszy fu n d acy i k ró l a  Zygm u nta I I I , 

w woj ewód ztw i e  w.itebskie m d yecezy i  w i l e ń s k i ej .  

1 61 0 - 1 700. 

W samym wirze walki z róznowierstwem w Polsce 1590 r. ,  
ksiązę Lew Sapieha kanclerz w .  1 .  zarliwy katolik a Jezuitów do
brodziej i patron, pragnąc podźwignąć herezyą i schyzmą podupa
dłą sprawę katolicką na Białejrusi a zwłaszcza w Orszy, kupił od  
kalwinów plac, na którym stał ich zbór spalony czy zburzony, 
wybudował na nim kościół i osadził proboszcza, świeckiego księdza 
Jakóba Laurenti, którego z kolegium papieskiego z Wilna sprowa
dził. Pomimo zarliwości i poświęcenia, ks. Laurenti czuł to, ze sam 
nie podoła ogromowi pracy, więc razem z księciem kanclerzem za
biegał o to u króla Zygmunta III, gdy ten ciągnąc pod Smoleńsk, 
w Orszy pod koniec 1609 r. się zatrzymał, aby Jezuitom fundował 
kolegium, głównie wprawdzie dla szkół, których całe witebskie wo
jewództwo nie miało, ale takze dla pomocy proboszczom w dusz
pasterstwie i dla misyi. Zgodził się dobrotliwy król i na razie wy
znaczył dotacyą probostwa orszańskiego, 1 1  włók (3.030 mórg) 
wybornej ziemi, resztę zostawiając do powrotu po wzięciu Smo
leńska, kolegium bowiem orszańskie uwazał jako ex-votum za zwy
cięstwo oręza polskiego nad Moskwą. Więc tez i jenerał Akwa
wiwa wstrzymał się z przyjęciem nowej fundacyi, czekając k0l1ca 
wojny. 

Tymczasem 0 0 .  Hieronim Kniski superior , Wojciech Garwo
lius, Marcin Ciszewski zamieszkali na probostwie ; superior dusza 
fundacyi orszańskiej, zajął się budową piątrowego kolegium i wła
snego jezuickiego kościoła na placu pokalwińskim ; pieniędzy do
starczał król a takze kanclerz Lew Sapieha, dwaj zaś inni Jezuici 
pracowali przy kościele farnym jako misyonarze . Gdy więc zwy-

67* 
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cięski z pod Smoleńska król powrócił do pierwszego własnego mia
sta Orszy w połowie lipca 16 1 1  r., witany przez uradowaną lu
dność z uniesieniem, zastał juz mury kolegium pod dachem, a fun
damenta kościoła i ściany kilka łokci nad poziom wyprowadzone. 
Po dziękczynnem Te Deum w farze, król przywołał obecnego 
'w Orszy prowincyała lit. Pawła Bokszę i superiora Kniskiego i od
daliwszy wszystkich, krom królewicza Władysława, długo z nimi 
rozmawiał o postępie wiary św. w mieście zarazonem schizmą; od 
superiora dowiadywał się o sprawach zakonu na  tej nowej pla
cówce, a zrozumiawszy jakie pozytki przynosi praca Jezuitów nie
tylko miastu, ale województwu, opatrzył świątynię w sprzęty ko
ścielne, a dom w » nowe dochody « l). Rownocześnie prawie kongre
gacya prowincyi litewskiej zebrana (w lipcu 161 1 r.) w Brunsber
dze, prosiła przez prokuratora swego O. Jędrzeja Nowickiego jene
rała Akwawiwę, aby z przyjęciem królewsko-kanclerskiej fundacyi 
w Orszy dłuzej nie zwlekał. Więc jenerał polecił to prowincyałowi , 
ten zaś urzędowym aktem 13  września 1612 r. objął w posiadanie 
zakonu fundacyą króla. 

Zapoznajmy się z miastem, ludźmi i warunkami, wśród któ
rych Jezuitom przez 200 z górą lat pracować wypadło. 

Prześliczne jest połozenie Orszy ; część jedna na lewym brzegu 
Dniepru, druga główna rozpiera się między Dnieprem a Orszycą, 
połączona z tamtą promem ; trzecia zaś na prawym brzegu Dnie
pru, połączona z drugą mostem na Orszycy. Kronikarzom ruskim 
znana pod nazwą » Rszy u Smoleńska « juz 1066 r., jako nadgra
niczna forteczka Krzywiczan mohylewskich która pod koniec XII 
wieku zdobyta, przechodzi na własność wielkich ksiąząt litewskich 
i pozostaje nią z krótkiemi przerwami az do unii lubelskiej, bo po 
niej wchodzi jako stolica powiatu orszańskiego i starostwa grodo
wego w skład województwa witebskiego. Drewniana, ale opasana 
wałem ziemnym i obronna potęznym murowanym, a zawsze do
brze opatrzonym zamkiem Orsza, odegrała wazną rolę w krwa
wych zapasach ' Litwy z Moskwą o panowanie nad Dnieprem 
w XVI wieku. Oparła się dzielnie szturmom Wasyla IV 1505 r. 
Przyjmowała w swe bramy, raz 13 lipca 1508 r. zwycięskie nad 
kniaziem Glińskim wojska litewsko-polskie z królem Zygmuntem I 

1) Rostowski 224. 
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i hetmanem Firlejem na czele ; drugi raz w wrzesnlU 1514 r. wi
tała księcia Konstantego Ostrogskiego i jego podkomendnych, Je
rzego Radziwiłła i Jana Świerczowskiego, pogromców (między Ho
rodnią a Kutniłem) Moskwy Czeladina i Bułhakowa, których wiedli 
w kajdanach przed sobą, obóz ich cały w plon zabrawszy. Pod 
jej wałami u stóp jej zamku, rozgrywały się zawzięte potyczki, 
krwią i pożogą dymiące najazdy Moskwy Iwana Groźnego i jego 
wodzów w latach 15i:ł4, 1535, 1 563, 1564, 1580. Dzielny starosta 
orszański Filon Kmita Czarnobylski, utrzymywał zamek i miasto 
zawsze pod bronią, stał na baszcie jak żuraw, wietrząc za Moskwą, 
a gdy dojrzał, wypadał jak uragan i gromił, a do sławnej wiktoryi 
hetmana w. L Mikołaja Radziwiłła nad Moskwą kniazia Szuj skiego, 
na polach między Orszą a Ulą 1564 r., przyczynił się dzielnie roz
biciem drugiej armii i obozu kniaziów Oboleńskich Najświetniejsze, 
iście bohaterskie były to chwile dla Orszy, pierwszej po wzięciu 
Smoleńska 1560 r. twierdzy granicznej. Więc też i car Dymitr 
Samozwaniec w Orszy gromadził swe siły, nim je za Dniepr prze
prawił ; na Orszę wracały z Moskwy rozbite jego i jego partyzan
tów chorągwie wybierając żołd , łupiąc i grabiąc. Na Orszę ma
szerowały pułki królewskie pod Smoleńsk i wracały na Orszę z nie
małem uciemiężeniem miasta. Więc też zubożało, a król Zygmunt 
litując się jego doli, uwolnił je 16 1 1  r. na lat 4 od podatków 
i powinności. Potem 1620 r. nadał je prawem magdeburskiem, 
uwolnił na zawsze od uciążliwych podwód dla gońców królewskich 
i moskiewskich i pozwolił osiedlać się pod wałami zamkowymi ; 
słowem był dla Orszy wielce łaskawym panem 1). 

Ludność Orszy w chwili przybycia Jezuitów nie przewyższała 
wiele 8 .000 głów, ruska przeważnie, do starodawnej greckiej wiary 
przywiązana, modliła się w 6 cerkwiach, z których najstarsza pa
rafialna św. Mikołaja niewiadomego początku i druga św. Eliasza 
za Dnieprem , wymurowana przez księżnę Zofią Jurjewiczową 
1505 r. Polacy i Litwini mieli tu kościół farny nie wiadomo, kiedy 
i przez kogo założony. Podczas reformacyi, gdzieś koło 1550 roku 
pojawili się i kalwini, popierani przez Radziwiłła Czarnego, przez 
Kiszków i innych kalwińskich magnatów litewskich. Ale gdy ci do 

l) Baliński III, 7 10. - Słowo geogr. VIII , 599 . - Tygod. Ilustr. r . 1878, 
nr. 273. 
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aryanizmu przeszli, albo do » wiary ojców«  powrócili, stopniała 
gromadka orszaIlskich kalwinów, a nie mając za co utrzymać zbór 
i 'ministra, sprzedała kanclerzowi Sapiesze plac pusty. Po wielu 
latach wakancyi, proboszczem farnego kościoła, był wspomniany 
wyzej ks. Jakób Laurenti. Ten za pozwoleniem papieza Pawła V, 
zrezygnował 16 10  r. z części dotacyi probostwa i oddał królowi 
1 1  włók gruntu na rzecz Jezuitów, ci zaś obowiązali się pomagać 
w obsłudze parafii a nadto płacić tytułem czynszu proboszczowi 
60 złp. rocznie, które on odstępuje na bursę muzyków l) . 

Główna fundacya króla Zygmunta 1612  r składała się z 5 
dóbr; Czumodany, Kniazicko, Krynele, Czernica, Czołna, kosciół 
parafialny z placem i 1 1  łanów proboszczowskich. Czysty do
chód, coś niewiele nad 1 .300 złp. ,  nie wystarGzał na kolegium, 
więc poprzestano na rezydencyi dla 3-4 księzy, pierwszym jej 
superiorem był Jerzy Rawa. Dopiero gdy król Zygmunt pomnozył 
1 6 16  r. fundacyą nadaniem znacznych dóbr (2.000 dusz) Faszczó
wka (Faszczowska wieś) wyciętych z ekonomii mohylewskiej, za
mienił nowy jenerał Mucyusz Vitelleschi rezydencyą na kolegium. 
Pierwszy jego z superiora rektor Rawa, przyjmował królewicza 
Władysława, hetmana Chodkiewicza, komisarzy sejmowych i zastęp 
młodych rotmistrzów, ciągnących na odsiecz SmoleIlskowi i na roz
gromienie Moskwy Sehina, powracających po pokoju w Dywil inie 
w grudniu 1617  r. Konstytucya sejmu 1616  r. aprobowała wie
cznymi czasy fundacyą kolegium w Orszy, » aby ludzie bez spo
wiedzi i sakramentów św. i dziatki bez chrztu z tego świata nie 
schodziły « ;  dla tychze pobudek, consulendo animabus subditorum, za
twierdziła kolegia w Mohylewie i Mścisławiu 2) ; widoczna więc, 
ze na Białejrusi z początkiem XVII wieku, dla braku kościołów 
i księzy, opłakane były stosunki religijne takze między łacinnikami, 
t. j .  szlachtą polską, gęsto na tych tam obszarach osiadłą S) . 

') Archiv. Pro\". PoL Lith. Obligationes Collegii Orsensis. 
2) VoL leg. III, 150. 
a) Z biegiem lat przybyły fundacyi orszańskiej te jeszcze dobra :  
1634 r .  król Władysław IV darował dobra Dubrówkę na uposazenie bursy 

muzyków. 

1635 1'. ks. Marcin Sikorski Kokoszka kupił i darował dobra Dołnie (Po
łuje) i Szałniewo, wykupione potem sumą 10.000 zlp .  p l'zez jego spadkobier-
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Tymczasem rektor Rawa otworzył szkoły gramatykalne 1618 r., 
humaniora otwarto 1623 r., retorykę 1 634 r., kurs filozofii 1696 

1724 r. 1) . 
Wiemy, że metropolita Hipacy Pociej z Welam'inem Rutskim 

i Jozafatem, rozwinęli właściwą działalność koło rozkrzewienia unii, 
ale też i schizma uorganizowana przez patryarchę Teofana z Me
lecym Smotrzyskim i stauropigiami na czele, krzątać się poczęła 
w obronie swojej, zakładała drukarnie, szkoły i widocznie kroiła 
na Orszę, bo zapobiegając temu rektor Kniski wyjednał u króla 
1621 r. monopol nauczania, przywilej dla szkół jezuickich, zabra
niający schizmatykom otwierania szkół w Orszy i w powiecie or
szańskim 2) . 

Podczas wojny moskiewskiej 1634 l'. król Władysław IV na 
trzy zawody bawił w Orszy, witany przez kolegium i szkoły, któ
rym fundował bursę muzyków, nadaniem wsi Dubrówki w powie
cie inińskim. Rusini tej wsi trwali upornie przy schizmie ;  Jezuici 
nie bronili im uczęszczać do cerkwi, ale zmuszali słuchać kazań 
w kościele katolickim, aby się przekonać mogli gdzie prawda. Im 
się to nie podobało, prosili, aby ich przyłączono do dóbr króle
wskich, gdzie takiego pro:ymusu nie było. Nadaremnie. Aż tu 1642 r. 

ców, z obowiązkiem odprawienia 2 mszy św. tygodniowo za  jego duszę i dania 
jałmużny. 

Koło 1640 r. Jan Pac podstoli lit. z żoną Krystyną Sapieżanką, staro
ścianką orszańską, dalg runt i ogród (praedium Pacianum) podmiejski za zakrystyą. 

R. . . .  ks. Józef Michal Chruszczewski dziekan i proboszcz orszański, 
zostawił legat 5.000 złp. na bursę .  Bursiści śpiewać mają codziennie rano i wie
czór kurs M. B. a co soboty odprawi się wotywna msza przed ołtarzem Najśw. 
Maryi Panny za  jego duszę. 

R. . . .  Jan Frąckiewicz sędzia grodzki orszański zapisał swą jurydykę 
w Orszy na bursę. 

R. 1712 Hieronim Kiernozycki podczaszy rzeczycki zapisał folwark Miku
lin z dwoma wsiami, z których Jezuici wybudują kaplicę i ołtarz św. Hieronima 
i utrzymywać je będą. Dobra Zelezniaki zapisal na dwie katedry filozofii. (Obli
gationes Col. Orsen. - Hist. Col. Orsen.). 

R. 1730. Dobra Pohost i Poczap. 
W r. 1766 stan majątkowy ten : Dochód w gotówce z procentu i czyn

szów 4 .118 złp . - w naturze z dóbr 3.684 zlp. - cięzary 1 .550 zlp .  -- czysty 
dochód 6.252 zlp .  (StaŁ. tem.). 

1) Catalogi breves. 
2) Rostowski 270. - Patrz Tom II, 52, 56. 
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nadeszła zima wyjątkowo mrozna, głód i zimno dokucza, dzieci 
mrą jak muchy i dorosłym śmierć zagląda w oczy. Więc Jezuici 
i onej dziatwie dali przytułek w ogrzanych dobrze izbach i rodzi
com dostarczyli zywności , czem sobie niechętną Ruś wielce ujęli 
i do unii pochopniejszą uczynili . W następnym zaraz roku pozy
skali 16 dla unii, a 8 kalwinów dla łacińskiego kościoła. 

W samych początkach moskiewsko kozackiej wojny 1655 r., 

Moskwa zająwszy prawie całą Białą Ruś, pokusiła się o Orszę, ale 
zdobyć nie mogła, dopiero gdy hetman Janusz Radziwił z Litwą 
doznał zupełnej porazki od kniazió\v Trubeckiego i Czerkawskiego 
pod Szepielewiczami 23 sierpnia, Orsza pozbawiona nawet nadziei 
odsieczy, dostała się w moc Moskwy i Kozaków Złotarenki. Rzeź, 
pozoga, rabunek, oto dzieje pierwszych dni okupacyi moskiewskiej . 
Trwała ona długo, bo dopiero zwycięstwo Czarnieckiego pod La
chowiczami nad Moskwą Chowańskiego i Szczerbatowa oddało Or
szę rzpltj 1661  r. 

Jezuici zastali tylko zgliszcza i ruiny. Zamieszkawszy w wy
najętym domku, otwarli misyą, której superiorem był O. Michał 
Komar, on tez ponaprawiał jak mógł gmachy i kościół i 14 marca 
1664 r. otworzył kolegium i bardzo nieliczne szkoły. Moskwa je
dnak korzystając z rokoszu Lubomirskiego, napadami trapiła Białą 
Ruś, złupiła i spaliła Orszę, kolegium, folwarki, wymordowała pod
danych lub zabrała w nie�olę. W r. 1 668 tylko 2 księzy i j eden 
magister w Orszy ; szkoły się jednak zapełniają i dają  dramat a sce
niczne. Łaskami słynny obraz Matki Boskiej w Czernicy, osadzony 
w nowym kościółku, który tam wybudował rektor Komar. W Or
szy takze postawił tymczasową kaplicę, zanim naprawiony został 
kościół św. Michała, do którego sprowadził 4 obrazy ołtarzowe, 
św. Michała, Ignacego, Ksawerego, Stanisława Kostki i portret Zy
gmunta fundatora, umieszczony w refektarzu. 

Powracających z Moskwy komisarzy polskich Jana Gnińskiego 
wojewodę chełmińskiego i Marcyana Ogińskiego 1670 r. uczciła 
młodziez oracyami i dyalogiem. 

Rektor Marcin Kołakowski w latach 1674-1677 r. rozsze
rzył i ulepszył budynki kolegium, i postawił osobny dom szkolny. 
Kosztem wojewody trockiego Marcyana Ogińskiego odlano 1678 r. 
dzwon wielki przez Moskwę rozbity. Naprawiły się tez stosunki 
Jezuitów do szlachty, która z powodu waśni króla Michała z sta-
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nami, między sobą w niezgodzie, zrywała sejmiki 1 670 r. T o  tez 
sejm 1678 r. za sprawą posłów orszańskich zatwierdził fundacyą 
ks. Zdanowicza misyi jezuickiej przy kościele farnym w Mohilewie 
» dla nawrócenia dusz schismate zarazonych » l). Wnet tam stanęła 
kaplica misyjna. 

Z proboszczem orszańskim trwał dłuiszy, przykry spór o prawo 
patronatu. Dopiero 1680 r. dekret sądu biskupiego odrzucił roszcze
nia proboszcza a Jezuitom przyznał dawne prawa patronaekie. 

Pozar miasta 1680 r. zniszczył kolegium ,  i m ateryał budo
wlany darowany od Kazimierza Sapiehy wojewody połockiego na 
nowe kolegium. Szkodę obliczono na 3.000 zlp. ale jeszcze w tym 
roku postawiono nowy dom szkolny ; młodziez znacznej szlachty 
smoleńskiej (e Moscovia) , garnęła się do szkół orszańskich. W trzy 
laŁa później kolegium obszerne i wygodne urządzili vicerektor Mi
chał Jelzewski i rektor Florian Reszka. Przybyło tez kościołowi 
ozdób i aparatów ; pisarz orszański Nistwicz (sic) podarował pię
kne dywany do kościoła, 6.000 złp. dla kolegium. 

Juz 1 686 r. zaczęto myśleć o nowym obszernym (z drzewa) 
kościele i rzecz ciekawa, car Piotr na prośbę posła pol. Grzymuł
towskiego, podarował z lasów smoleńskich wspaniałe belki budo
wlane, które zwieziono 1 688 r. 

Z podczaszym czerskim Piotrem p,razmowskim, od lat 30 
trwał proces o wieś niewymienioną blizej, na . której cięzył legat 
40.000 złp. dla orszańskich Jezuitów. Podczaszy przeprocesował 
całą fortunę, dekret królewski kazał mu ustąpić z onej wsi, straty 
wynagrodzić ; wstawili się za nim zacni panowie, więc rektor Jakób 
Chrząstowski wypłacił mu odczepnego 1 6.000 złp. a wieś odebrał. 

Nareszcie 1693 r. na miejscu ciasnej, walącej się kaplicy, sta
nął w Orszy obszerny drewniany kościół, z 2 wiezami, dzwonica 
murowana, browar. Do nowego kościoła fundował 1694 r. dre
wniany wielki ołtarz św. Michała , Michał Czaplic kosztem 15.000 
złp. Ołtarz dla kongregacyi Maryańskiej sprawił 1 695 r. szlachetny 
Aleksander Wazyński. Takze w Faszczówce 1692 r. wybudował re
ktor Samuel Kościuszkiewicz spory drewniany kościół, przelał dzwon 
wielki i naprawił budynki. Misye w Pohoście i Mścisławiu otrzy
mały nowe kościółki 1 685 i 1 692 r. i niektóre budynki. 

') Vol. leg. V, 310. 
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Orszańskie kolegium rozwijało się snać pomyślnie , skoro 
1 695 r. mogło juz 6.000 złp. odłozyć na kapitał, przyjąć retorów 
Jezuitów z Kroż i żywić 23 osób, wliczając do nich misyonarza 
w Faszczowce i 3 misyonarzy w Mścisławiu . Wysłało też misyona
rzy do Nowogródka siewierskiego sub moschico jugo, dla spowiedzi 
jak się zdaje wielkanocnej .  W r. 1 696 zaprowadził rektor Michał 
Wierzchowski dwuletni kurs filozofii. Do posagu kolegium przybyła 
1 697 r. wieś Horodnia, w samą porę, bo związkowy żołnierz Ba
ranowskiego, wyhierając żołd zaległy, mocno nadwerężył jego for
tunę. Dochody jego w tym czasie wynosiły w gotówce 3 .779 złp . ,  
w naturze 800 złp., w jałmużnie 60 złp., razem więC' 4637 złp. 1). 

Ożywiło się ciche zresztą kolegium w latach 1683-1686, gdy 
wojewoda poznański Krzysztof Grzymułtowski sam a potem z Mar
cyanem Ogińskim sprawował post'lstwo do Moskwy, zakończone 
pokojem wieczystym dającym stanowczą przewagę carstwu nad 
Polską. W r. 1 685 powracał z posłami O.  Vota przez Orszę, a wi
dząc mizerny stan budynków kolegium i kościoła, wyjednał przy 
pomocy księcia Golicyna u młodego cara Piotra (upokarzającą) 
zapomogę 3.600 talarów na budowę nowego kościoła. 

§. 1 23.  D o l a  J ez u itów o rszań s k i c h, pod czas woj e n  

północnej s u kcesyj n ej .  - Waż n i ejsze wy pad k i  - M isya 

w Faszczówce. 1 7 00 - 1 773. 

W ojna domowa z Sapiehami i konfederacya przeciw Sasom 
odbiła się na Jezuitach orszańskich. W Faszczowce żołnierz konfe
deracki złupił 1696 r. folwark, dwór, dom zarazem misyjny, drzewa 
wyciął w ogrodzie. Zapłacono mu na drugi rok 100 imper. , aby 
uwolnić się od grabiezy. R.  1698 regimentarz Suchodolski spusto
szył folwarki, wymusił na rektorze Maksie Plowitzu 100 imperya
łów. Szlachta w kościele św. Michała odbywała burzliwe sejmiki, 
nałozyła podymne takZe na kolegium. Dali się we znaki drapieżni 
Sasi, niby to na obronę szlachty przeciw Sapiehom przez króla 
przysłani. Pomimo to stan majątkowy kolegium nie był smutny, 
skoro rektor Plowitz za wypłatą 3.600 złp. wdowie po Tworowskim 

l) Hist. Col. Orsensis 1550-1700. Status temporalis 1696. 
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Szpilewskiej, 1698 r. nabył jej prawo dozywocia, a z niem Wles 
całą Hołownię, zapisaną dla kolegium przez pierwszego jej męza. 
Tenze rektor przyjął 1 700 r. kurs 3 filozofów zakonnych z kole
gium połockiego, zniszczonego przez Sasów, a rektorowi jego po
zyczył 12.000 złp ., rektorowi zaś mohylewskiemu 3.000 złp. Bu
dowa takze gmachu kolegium powiększyła się o 8 pokoi. 

Ale 1 704 r. Szwed zająwszy Litwę, dotarł do Orszy, złupił, zabrał 
konie, potrzebne do ,ucieczki przed .Moskwą jen. Rozena. Przez 
Orszę bowiem wiódł główny trakt z carstwa do Litwy, więc ty
siące Moskali, idąc niby to na pomoc Augustowi II i ustępując 
z Litwy przed nadciągającą armią Karola XII 1 705- 1 709 roku, 
w przemarszach swoich i kilkodniowych stacyach, objadły i złu
piły miasto i cały powiat orszański, nie oszczędzając naturalnie 
fortuny jezuickiej . Cara Piotra odpoczywającego witały szkoły 1705 r., 
rektor Krzysztof Schulz ofiarował mu łaźnię domową i dwa razy 
zaprosił na obiad, co Piotr przyjął mile, ale swej Moskwy od łu
piestwa nie wstrzymał. Trwało ono z krótką przerwą az do 1 720 r. ; 
z dóbr i folwarków, Faszczówka ucierpiała najwięcej, bo i litewski 
zołnierz i saski zabierał, łupił nie gorzej od Moskwy. Najgorsza to, 
ze poddanym zabierano bydło i konie na pokarm i do podwód, 
ludzi zaś pędzono 1 707 r. do robót fortyfikacyjnych w Kopysiu 
i Szkło wie. Gdy 1 708 r. zubozeni poddani nie mogli juz, lubo nę
kani i bici, zapłacić kontrybucyi, wpadła Moskwa do kolegium, a nie 
znalazłszy ks. prokuratora, pobiła innego księdza, magistra zaś gra
matyki, który go bronił, zabrała i całą milę wlokła między pastu
chami pędzącymi zabrane ze btajni kolegium bydło, na urągowisko 
schizmatyków. Rok ten 1 708 był wprost straszny. Faszczówka zni
szczona, kościół nawet złupiony z sreber, aparatów i świec wo
skowych. Nadszedł Szwed i tak dokuczył swą brutalnością, ze Je
zuici do lasów uciekli. Pod Orszą stały czas jakiś dwa przeciwne 
obozy, szwedzki i moskiewski. Z obydwóch robiono nocne wycie
czki na kradziez i łup do jezuickich folwarków. Moskwa wpadła 
do samego kolegium, Jezuitów batozyła nahajkami (rzemieniami 
10ri8) , wzięła pod areszt a odebrawszy klucze, zjadła, wypiła, za
brała wszystko do ostatniej okruszyny chleba i nie odeszła az ks. 
Mikołaj Mroczkowski nie wyzebrał pozyczki w mieście i nie za
płacił Moskwie ządanej kontrybucyi. 

Po wymarszu wojsk moskiewskich pod Połtawę 1 709 r. car 
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Piotr, nie ufając szlachcie orszaIiskiej, zostawił w Orszy regiment 
smoleńskiej szlachty załogą, która dla Jezuitów była prawdziwą 
ochroną. \Vnet jednak Polacy, partyzanci Szwedów, natarli na ten 
pułk i rozbili. Kilkunastu Smoleńszczan schroniło się do kolegium, 
partyzanci za nimi i żabrali w niewolę, a na Jezuitów nałozyli 
ogromną kontrybucyę za sympatye dla nich. Wnet, bo 1 7 10 roku 
partyzantów szwedzkich wyparli sascy przyjaciele Litwini i stant:1i 
załogą w Orszy, ale i oni rozłozyli na miasto i kolegium pobory 
i zabrali konie. Czynili to samo przez 2 lata następne na wyścigi 
z Moskwą, która 1 7 12 r. złupiła fol�wark Pohost, batozkami oćwi
czyła brata ekonoma. Z nowym rokiem 17 14  znów Moskwa, cią-

. gnąc do Pomorza, naprzemian z Sasami, uciemięza i łupi i staje 
się tak straszną, ze 1 7 1 6  r. ludność na wieść o jej przybyciu , ucie
kła w lasy. Nie dość kontrybucyi od obcych, sejmik oszmiański 
nałozył 1 7 1 7  r. podwójne podymne l) .  

W tym roku 1 7 1 9  rektor Jerzy .Saskiewicz, przyjął wracają
cych z miasta Moskwy misyonarzy Jezuitów czeskich Piotra Mi
lana i Jakóba Bajera, których wygnał z carstwa ukaz Piotra w. 
1 7 1 8  r., podejmował gościnnie przez dni kilka i przebrawszy z po
pów na Jezuitów, wyprawił do Wilna. Następca jego Kazimierz 
Frączkiewicz murował powoli rozpoczęte 1 7 1 7  roku kolegium, 
gotował materyał do budowy nowego kościoła, porządkowaJ ·  go
spodarstwo rolne, stawiał budynki folwarczne, wskrzesił misyą 
w Faszczówce i dawne przerwane wojną nabozeństwa. 

Szkoły zamknięt.e od 1 709 r. dla zarazy, otworzył jeszcze 
w wrześniu 1 7 13  r. rektor Paweł Rodziewicz. Uczono w nich oprócz 
humaniorów retoryki i filozofii. 

Zdaje się tez, ze dla wielkiego braku świeckiego kleru wsku
tek wojen i strasznej zarazy 1 708 - 1 7 10 r., zarząd parafii orszań
skiej wraz z kościołem farnym (cura animarum), oddany został 
Jezuitom najprzód tymczasowo, potem na stałe ; roku oznaczyć nie 
umiem. 

I znowu po kilkunastu spokojniejszych latach, bezkrólewie, . 
wojna sukcesyjna. Moskwa jenerała Lascy rozsiadła się w Orszy" 

1 734 r., a z nią kontrybucye, racye i porcye zubozyły miasto i ko
legium. Wygnał ją Marcyan Ogiński, wojewoda witebski, marszałek 

1) Hist. Col. Orsensis 1697-1720. 
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konfederacyi litewskiej po stronie Leszczyńskiego 1735 r., ale re
gimentarz tatarskich chorągwi, kasztelan nowogrodzki Niezabitowski, 
mając nie wiem już jaką urazę do Jezuitów, łupił ich dobra iście 
po tatarsku. Po pacyfikacyi 1 736 r., Moskwa wracając do domu, 
grabiła resztki mienia Białorusinów. Odznaczał się drapieżnością 
pułk kirasyerów Bismarka, który urządzał formalne obławy na chło
pów, poddanych jezuickich, jakoby potomków zbiegłych przed 70 
i 80 laty poddanych carskich. A nie dość że brał ludzi, a le doma
gał się od ks. prokuratora i braci ekonomów zwrotu dochodów, 
jakie przez te 70-80 lat z onych rodzin, niby to carskich podda
nych, ciągnono, każąc pod grozą batów, płacić PQ · 130 złp . od 
dymu. Po długich targach zapłacono po 80 złp. 

N astały czasy » szczęśliwości saskiej « złota doba budowania 
kościołów, klasztorów, koronacyi cudownych obrazów, wspaniałych 
pogrzebów, doba przeróżnych fundacyi pobożnych. Więc i rektor 
Jan Porzecki mając już materyał przygotowany przez poprzedni
ków, zabrał się do Dudowy nowego kościoła św. Michała ; a na 
poświęcenie kamienia węgielnego w dzień św. Ignacego 31 lipca 
1 741  r. zaprosił wszystką szlachtę powiatu orszańskiego. Budo
wano powoli, bo z ofiar i składek, jeszcze 1764 r. wieża nie była 
wykończoną, dla braku grosza przerwano budowę . 

. 1'akże w Faszczówce, której kościół uchwałą synodu wileń
skiego za biskupa Michała Zienkowicza 1 744 r. uznany za » filią 
orszańskiego kościoła parafialnego 00. Jezuitów « rozpoczął rektor 
Antoni Bykowski 1 754 r. budowę kościoła muro wanego w stylu 
romańskim, jednego z największych na Białej Rusi, a to z docho
dów kolegium i ofiar pobożnych pielgrzymów, którzy do łaskami 
tamże słynnego obrazu Matki Boskiej corocznie tysiącami płynęli. 
Obok świątyni stanął dom dla dwóch misyonarzy i odtąd figuruje 
w katalogach osobna Missio Faszczoviensis, gdy przedtem sam ks . 

• prokurator majątku był misyonarzem. Obsługiwali ją  od 1 757 r. 
tnisionarii Bekelmani per Abam Russiam, t. j . .  misyonarze, których 
przy kolegium mohylewskiem fundował 1 724 r. podczaszy inflancki 
Maciej Antoni Hoening Boeckelmann z małżonką Dorotą Janowi
czówną. W roku 1776  misyą tę zamienił biskup Siestrzencewicz 
na udzielną parafią. 

Od 1 760 r. jeden z orszańskich Jezuitów był dochodzącym 
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misyonarzem przy kościółku we wsi Pohost - był to zazwyczaj 
jeden z kaznodziei. 

Za rektorstwa Jerzego Saskiewicza 1 7 1 8  r. założył brat in
firmarz Jędrzej Brandt, sławę biegłego lekarza mający, aptekę, do 
której po kilka mil z daleka posyłano po leki a także po poradę. 

Utrapieniem rektorów były zwady nawet z zakonami i pro
cesy nawet z rządem, smutny symptom powszechnej anarchii. Na 
przedmiej skiej wi li Czernice postawił rektor Antoni Chądzyński 
most przez rzekę Orszycę 1 745 r. , którego koniec drugi wychodził 
na grunt franciszkański. O. gwardyan Mikłasz z bratem ekonomem 
na dwa zawody kazali most ów zrzucić. Gdy oponował temu je
zuicki brat ekonom Wiszniewski, obili go, obitego wsadzili na ko
nia i nogi pod brzuchem końskim mu związawszy, jak rozbójnika 
powiedli do Orszy. Ujrzy to służba zamkowa i oburzona zniewagą 
sukni jezuickiej, odbiła więźnia i odprowadziła bezpiecznie do ko
legium. Prowincyał franciszkański przeniósł co prędzej gwardyana 
do innego klasztoru, zwadliwego zaś brata ekonoma skazał na długą 
pokutę w karceresie. 

Ale bo i damy współczesne zawadyackiego były usposobienia. 
R. 1 754 pani burgrabina orszańska Szemiotowa kazała swoim lu
dziom obić kijem Jezuitę i do tego kapłana, prokuratora folwar
ków, ni e wiem już za jaką urazę czy obrazę. Sądem konsystor
skim skazana na publiczne przeproszenie obitego kapłana w ko
ściele 00.  Dominikanów i na odprawienie tej pokuty, którą jej 
rektor Antoni Bykowski naznaczy. 

Innych procesów w tym czasie miało kolegium sporo, i prze
grywało niektóre. Najgroźniejszy był proces 1767 r. Mianowicie 
uchwalono na konwokacyjnym sejmie 1 764 r., aby dobra króle
wskie w posiadaniu szlachty, grunta i place miejskie w posiadaniu 
klasztorów będące, wrócone zostały dawnym panom. Główna do
tacya orszańskich Jezuitów z takich dóbr i placów się składała. 
Co do dóbr, ubezpieczała ich aprobata sejmu 1616  r., ale nie co 
do gruntów i placów miejskich. Więc rektorowie Józef Nowacki 
i Marcin Szczepkowski uprzedzając komisyą królewską, co prędzej 
jedne grunta i place sprzedali, drugie zamienili, inne oddali .miastu, 
ale i tak nie uchronili się od procesu ; w roku 1766 akta funda
cyjne, kupna i sprzedaży, przesłać im kazano do kancelaryi w. l. ; 
rezultatu nie naj duję. 
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Oddawna, bo od drugiej połowy XVII wieku, sejmiki powiatu 
orszańskiego odbywały się w kościele św. Michała. Za burzliwych 
czasów saskich przychodziło nieraz do scen gwałtownych, ale po
lityczne namiętności doszły do szczytu podczas bezkrólewia 1 764 r. , 
gdy partya Czartoryskich sprowadziła Moskwę ku swej pomocy. 
Wtenczas, jak po wielu miej scach indziej, na sejmiku orszańskim 
przyszło do dobywania szabel ; krwią spłynęła posadzka kościelna. 
Interdykt rzucony na kościół, ku wielkiemu uprzykrzeniu Jezuitów, 
acz za staraniem O. N"owackiego, zdjęty po dwóch tygodniach. 

Przemarsze Moskwy od 1 764 r., lubo się od gwałtów wstrzy
mywała, uciązliwe były folwarkom, które zywności i dostaw do
starczyć musiały. 

\Vięc tez przerwano budowę wspaniałej świątyni, zwłaszcza, 
ze kilka naraz procesów o place miejskie, o pobicie szlachcica, 
o zabicie męza przez zonę i j ej ucieczkę z więzienia, pochłaniały, 
wiele pieniędzy, a nieurodzaj 1 765 r. spowodował głód i choroby 
między poddanym ludem. Rektor Szczepkowski » komplanacyą « 
usunął drobniejsze spory, większe spadły na doświadczonego re
ktora Mikołaja Trzebickiego 1 766 r., który fortunę i nadszarganą 
nieco procesami sławę kolegium podźwignął. 

Orszańskie kolegium nalezało do prowincyi litewskiej ; po po
dziale prowincyi 1756 r. przyłączono je  z całą Białąrusią do pro
wincyi mazowieckiej . 

Konfederacya lit. Radziwiłła Panie-Kochanku przeciw królowi 
i Moskwie, podtrzymywana przez Szymona Kossakowskiego pod
czaszego kowieńskiego aż do 1 772 r., podała Moskwie sposobność, 
do ponownego zajęcia Orszy i juz z niej nie wyszła. Dnia 15 wrze
śnia t. r. ogłoszono w kościele św. Michała » plakat « przyłączenia 
Orszy i powiatu orszańskiego wraz z witebskiem województwem 
do carstwa, nakazano przysięgę wierności dla carowej . Wykonał 
j ą  rektor Michał Kruszewski w imieniu 1 8  swoich Jezuitów orszaI'i
skich i 2 faszczowskich l). Zresztą nic się nie zmieniło w zajęciach 

l) Rektorowie orszańscy : O. Hieronim Kniski superior 1609-1613 r. -
Jerzy Rawa superior do 1616 r . ,  rektor do 1619 r. - Hieronim Kniski 1623 r. -
Stanisław: Radomyski 1629 r. - Krzysztof Zaleski 1636 r. - Wawrzyniec Go
szyński 1641 r .  - Jan Wyszkowiec 1646 r. - Szymon Jabłonowski 1654 r. -
Kolegium spalone. - Michał Komar superior do 1663 r. ,  rektor od 1 1  marca 
1664-1671 r. - Daniel Skarzemski vicerektor 1674 r. - Marcin Kołakowski 
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kościelnych i szkolnych, nic w sprawach majątkowych. Nawet breve 
kasacyjne 1 7 73  roku nie wywołało zadnej zmiany bo nikt go nie 
śmiał ogłosić, owszem biskup wileński Massalski polecił pozostać, 
nic nie zmieniać az do dalszych rozkazów. Pozostali więc Jezuici 
w Orszy az do 1 820 r. jak to opowiem w tomie V-tym. 

§. 1 24. B i sku p M arc i n  Szyszkowski  w p rowad za J ez u itów 

d o  Płocka w województw i e  płoc kiem,  d yec. płockiej .  

Dz i ej e  k o l egi u m  płocki ego. 1 61 1 -1 667. 

Juz 1565 r . ,  gdy płocki biskup Noskowski fundował pierwsze 
kolegium w Polsce, zyczyli sobie Jezuici mieć je nie w » miaste
czku « Pułtusku, ale w » mieście «  wojewódzkiem, stolicy biskupstwa, 
Płocku l). Upłynęło jednak lat 40, zanim się tam dostali, a wpro
wadził ich nowy biskup płocki Marcin Szyszkowski 1611  r. 

Płock, na wyniosłym prawym brzegu Wisły połozony, » klucz 
Mazowsza « , ulubiony gród Władysława Hermana (t 1 102 r.) i Bo
lesława Krzywoustego (t 1 139 r.), obronny zamkiem, stolicą był 
ksiąząt Piastowiczów polskich i mazowieckich do 1351 r., w któ
rym po śmierci księcia Bolesława, syna Trojdena, Kazimierz W. 
zajął Płock z ziemią płocką, wiską i zakroczyms�ą, miasto otoczył 
murem 17 łokci wysokim, 3 1 /4 łokci grubym, z trzema bramami 
i kilku basztami 60 łokci w ysokiemi, zamek obszerny opasał po
dwójnym murem i głęboką fosą, a rządził miastem i ziemiami 
przez starostów z szlachty mazowieckiej mianowanych. Po jego 

1677 r. - Szymon W dziekowski vicerektor 1678 r .  - Michał Dąbrowski vice
rektor 1679 r. - Michał Jelzewski vicerektor 1682 r .  - Floryan Reszka 1685 r.
Michał Dąbrowski 1688 r. - Jakób Chrząstowski 1691 r. - Samuel Kościu
szkiewicz 1694 r. - Michał Wierzchowski 1697 r. - Maksymilian Plowitz 
1700 r. - Benedykt Bykowski 1704 r. - Krzysztof Schulz 1707 r. - Jan Łu
kaszewicz 1710 r. - Paweł Rodziewicz 1713 r. - Krzysztof Schulz 1717 r. -
Jerzy Saskiewicz 1720 r. - Kazimierz Frączkiewicz 1727 r. - Jan Illinicz 
1731 r. - Konstanty Kamiński 1735 r. - Jan Illinicz 1738 r. - Jan Porzecki 
1741 r. - Szczepan Gintyłło 1744. - Antoni Chądzyński 1748 r. - Antoni 
Bykowski 1759 r. - Ludwik Lupia 1762 r. - Józef Nowacki 1765 r. - Mar
cin Szczepkowski 1766 r. - Nikołaj Trzebicki 1770 r. - Michał Kruszewski 
1773 r. i dalej . 

1) Patrz. Tom I, 172. 
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śmierci 1 370 r. Ziemowit i książ�ta mazowieccy panami byli Pło
eka aż do bezdzietnej śmierci ksi�cia płockiego Jannsza II r. 1 495. 
Wtenczas król polski Jan Olbracht wcielił ksi�stwo płockie do Ko
rony i zamienił w województwo płockie, stolicą jego Płock. 

W chwili przybycia Jezuitów trwała jeszcze świetność jego. 
Kościoły, katedralny, Matki Bożej i św. Zygmunta, kolegiacki św. 
Michała, parafialny św. Bartłomieja, Benedyktynów św. Wojciecha 
na zamku, Dominikanów św. Trójcy, PP. Norbertanek św. Maryi 
Magdaleny i ratusz �iejski, wieżami swemi, zamek i mury miej
skie, najeżone basztami, nadawały mu zdala postać wielkiego mia
sta ; w rynku i ulicach sporo dworków, kamienic, tu i ówdzie bruki 
kamienne, wodociągi i » rury « dostarczają zdrowej wody, jest i ła
źnia miejska, są liczne składy, sklepy i kramy Polaków, Niemców 
i Żydów, kwitną rzemiosła, jest ich 33 aż do cyrulika i perukarza 
i 13 cechów. Samorząd na prawie magdeburskiem i przywilejach 
książąt oparty ; mieszczanie, obok przemysłu, trudnią si� rolą i dla
tego dostatni są i zamożni. 

A szkoły ? Już w XII wieku kwitnie obok parafialnej, kate
dralna szkoła a ta od 1483 r. ma katedr� teologii moralnej i prawa 
kanonicznego, nietylko dla szkolarzy, ale dla obywateli miasta 
w ogóle l). Zdaje si� jednak, że po śmierci fundatorów tych katedr, 
księcia Janusza II 1495 r. i biskupa Piotra z Chotkowa 1497 r., 
wykłady ustały. Wskrzesił je, także na czas krótki, biskup My
szkowski, sprowadżiwszy r. 1571-1572 sławnego humanistę ks. 
Jakóba Górskiego, który wykłady swe z teologii i prawa ogłosił 
w dziele Praelectionum plocensium libri quinque, wydanem w Kra
kowie 1573 i 1 580 r. i w Kolonii 1582 i 1583 w pięciu częściach 1). 
Z tem wszystkiem w onej epoce nowinek religijnych o profesorów 
było trudno, pomimo że biskup Noskowski bursę dla kandydatów 
nauczycielskich przy akademii krakowskiej 1558 r. założył, brako
wało wi�c ciągłości i jednolitości w wykładach, a na tern cierpiały 
szkoły. Z tego głównie powodu Marcin Szyszkowski, który zosta
wszy 1604 roku biskupem łuckim, Jezuitów jak wiemy do Łucka 

, 1 )  Gawarecki W. H. Wiadomość o mieście Płocku. Warszawa 1821 r. -

Ballllski I, 362. - Słowo Geogr. VIII, 286-295. 
t) Estreicher, Bibliografia Polska. Tom XVII, 261-262. Kraków 1892. 
JEZU ICI w POLS.'. IV 68 
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wprowadził, posunięty 1607 r. na katedrę płocką, postanowił co 

prędzej ich tu osadzić i kolegium z szkołami fundować. 
Dla różnych jednak trudności, dopiero z końcem września 

1611  r. 1) przybyli z Pułtuska 0 0 .  Mikołaj Niszczyc i Sebastyan 
Romanus, wnet potem 1613 r. dwaj jeszcze : Krzysztof Chrzanow
ski · i Erazm Styponic ; zamieszkali przy kolegiacie św. Michała 
i ·  w wyznaczonej przez biskupa kaplicy rozpoczęli prace ka
płańskie. Na utrzymanie wyznaczył im biskup dziesięcinę dawaną 
ze starostwa łomżyńskiego i wieś z dóbr biskupich Lutobrok, a gdy 
dochody te dla nieżyczliwości ludzkiej nie zaraz wpływały, żyli 
z jałmużny obywateli płockich. Niebawem biskup zakupił dla nich 
przy ul. św. Michała (która się potem jezuicką zwała), dom mie
szkalny, drugi dom na szkołę i kilka domków na plac pod . przy
szłe kolegium ; także Jędrzej Mostowski, pisarz ziemski płocki po
darował im swój dom z placem i tę pierwszą fundacyę » rezyden
cyi płockiej « zatwierdził sejm 1616 r. li). 

Niestetety w tym samym roku pożar, który powstał w domu 
Wikłowa przy ul. sukienniekiej, zniszczył kościół św. Ducha z wie
żami i całą dzielnicę, połowę rynku aż do fary » a  nawet domy 
szkolne 00.  Jezuitów i kanonie tym pożarem spłonęły « II). 

Szkoły humaniora, z kursem kazuistyki dla kleryków płockich, 
o twarte zostały w wrześniu 1615 r. ; z powodu pożaru krótkiej do
znały tylko przerwy, bo superior Niszczyc spalone · domy odbu
dował prędko. Kanonik płocki Jan Alanc uposażył je wsią Leszczyno 
Księże, dwie mile od Płocka, którą świeżo nabył. Piotr Sokolnicki, 
ojciec Jezuity, nabył dla rezydencyi ogród pod miastem za 1000 
złp., w którym wybudowano wilę. Sufragan płocki, za biskupa kró
lewicza Ferdynanda administrator dyecezyi, Stanisław Starczewski , 
mając dwóch braci Kaspra i Piotra Jezuitami i sam pragnąc zo
stać Jezuitą, dal 1617  r. sumę 5.000 zlp. na dźwigające się mury 
przyszłego kolegium i przyrzekł dawać corocznie po 3.000 złp. ; 

l) Nie zaś 1606, j ak niektórzy mylnie piszą. 
I) Catalogi breves - Vol. leg. III , 147. Libertacya kamienic i domów 

00.  Jezuitom w Płocku. 
S) Gawarecki, 40. Płock palił się często, najsroższy pożar był 1511,  

1616, 1641 ,  1683 r. ;  wypaliły się całe dzielnice miasta, drewnianego prze
ważnie. 
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jakoz dawał az do swej śmierci 1643 r. 1). W latach 1631-1 633 
Stanisław Kuczborski, kasztelan sierpski, był stałym dobrodziejem 
płockich Jezuitów, a umierając legował im 15.000 złp. Przyjacie
lem jego domu był świątobliwy O. Łęczycki, kasztelanowi uleczył 
cudownie chromą nogę, córeczce jego, późniejszej Działyńskiej , pra
wie ociemniałej, wzrok przywrócił, jak opowiada O. Kazimierz Ko
jałowicz w zywocie tego Jezuity. 

Dzięki tym i innym jałmuznom i zapisom, rezydencya płocka 
juz była tak dobrze uposazona, ze 1626 r. jenerał Vitelleschi pod
niósł ją  do rzędu kolegium, a pierwszym jego rektorem mianował 
O. Wojciecha z Garwolina (Garvolius). Do humaniorów dodał re
ktor Stanisław Radomyski retorykę 1632 r., a rektor Jakób Ju
chnowski jednoroczny kurs filozofii naprzemian z matematyką i fi
zyką 1678 r. , na który uczęszczali przez jakiś czas takze jezuiccy 
klerycy. Kongregacyą maryańską i bursę muzyków założono koło 
1616 r. Taki skład szkół płockich pozostał do 1773  r. ; uczęszczało 
do nich 300-450 uczniów. 

Oprócz biskupów, wojewodów, kasztelanów, starostów, od
prawiających swój ingres, witały szkoły na dwa zawody króla Zy
gmunta III, raz w r. 1623, gdy płynąc Wisłą z Warszawy, wstąpił 
do Płocka i świetnie tam był przyjmowany przez biskupa Henryka 
Firleja i miasto ; drugi i raz r. 1627,  gdy wybierając się do Prus 
na wojnę szwedzką , zatrzymał się w Płocku i ofiarował katedrze 
relikwiarz srebrny własnej roboty dla głowy św. Zygmunta patrona 
katedry. Uczcił go piękną mową nowy biskup Stanisław Łubieński 
w kościele, uczciły szkoły w swej auli i zyczyły zwycięstwa. O d  
1640-1 655 r .  biskupem płockim był królewicz Karol Ferdynand. 
Nie mając święceń, rządził przez sufragana, a chociaz, będąc za
razem biskupem wrocławskim, rezydował w Nissie na Szląsku a pod 
koniec zycia w Zjazdowie i Wyszkowie, to od czasu do czasu za
witał do Płocka. Przyjmowały go takZe szkoły, on zaś w testa
mencie 1652 r. zapisał Jezuitom płockim » na budowę kościoła pro 
fabrica templi« 20.000 złp., obligując ich, aby na ten tylko cel, 
a nie na inny sumy tej uzyli. 

W kolegiacie św. Michała, która zarazem ich była kościołem, 

I) Archiv. Prov. Pol. Fundationes II, dok. 55. - Niesiecki VIII, 497. -

Rostowski 225. 
68* 
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miewali kazania i katechizacye niedzielni i świąteczni kaznodzieje ;  
czy istniały jakie bractwa przy nim, nie naj duję wzmianki ; nie 
czytam też, aby z wyjątkiem pierwszych lat, do 1 627 r., przy ka
tedrze płockiej Jezuici byli stałymi kaznodziejami. 

Po wojnach kozackich morowe powietrze nawiedziło Polskę, 
1 653 r. wyludniło Płock ; na posłudze zapowietrzonym umarł O. To
masz Porzecki, inni schronili się na wili w Leszczynie. 

§ . 1 2 5. Do l a  płocki ego ko l egi u m  pod czas wojen i k lęsk 

p u b l i cznych.  - Waż n i ejsze wy pad k i . 1 655-1 773. 

Na wieść o wzięciu Warszawy przez Szwedów 20 sierpnia 
1 655 r., a więc podczas feryi szkolnych, rektor Łukasz Paprocki 
poukrywał co droższe rzeczy, zresztą ze swymi pozostał na miej
scu, bo i dokąd :niał się schronić, gdy Szwed zalał całą Polskę 
od Poznania do Wilna i Krakowa. Pułkownik Taube wycisnąwszy 
kontrybucyą, nie długo bawił w Płocku, nie pozwolił też swoim 
znęcać się nad obywatelami. W kolegium mieszkało trzech pasto
rów szwedzkich, Jonasz, Bernard i Walenty, w miłej zgodzie z Je
zuitami, razem z nimi szli do sali jadalnej i do kaplicy na Lita� 
nią do WW. Świętych. Nazajutrz po wymarszu Taubego, odejść 
miał z swym pułkiem pułkownik Izrael, aliści · pod wieczór wpada 
na zamek szlachcic, nikczemny Wojciech Wessel, a mając złość do 
zamożnego szlachcica \Vacława Kempskiego z Sierpca, donosi puł
kownikowi, że w dworze tego szlachcica knuje się jakiś zamach 
przeciw Szwedom. W te tropy wysyła Izrael oddział swoich, któ
rzy wpadłszy nocą do Sierpca, otoczyli dwór i wystrzelali pana 
domu i obecnych kilku szlachty, między nimi ex-jezuitę \Viktora 
Koziebrodzkiego. \Vessla spotkał taki sam los, przygotowany mu 
przez jego przeciwnika, zginął w własnym domu od kuli szwedz
ki ej, tyle jednak miał czasu, że wyspowiadał się z swych brzydkich 
czynów przed Jezuitą. 

Nie dosyć tego, na dOllOS jakiegoś żyda, Izrael uwięził 3 ka
noników płockich : Jakóba Cieleckiego, Stanisława Całowarbkiego 
i WawrzyIlca Ołtarzewskiego, zarzucając im, że poddani kapitulni 
zamordowali kilku Szwedów. Krucho było z nimi, ale wstawił się 
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za nimi partyzant szwedzki Stanisław Worowski ; Izrael poprzestał 
na okupie 3.000 złp. i puścił więźniów wolno. 

Mszcząc się za zdradę żyda a korzystając ze szczupłości za
łogi szwedzkiej, szlachta płocka wpadła w sam wielki piątek 1 656 r. 
do miasta, wyparła załogę i rzuciła się do rzezi żydów i rabunku 
mieszczan. Na wieść o nowem wojsku szwedzkiem uszła z Płocka, 
Szwedzi z obozu jenerała Wrangla w jednej z nocnych wycieczek 
wpadli i złupili kolegium, zabrali aparaty kościelne, które przesu
szano. Niebawem pułkownik komendant Assemberg stanął załogą . 
na zamku, złupił kościoły : katedrę, farę i św. Trójcy, spalił wieś 
kapitulną i obciążony łupem, ustąpił miejsca komisarzowi inten
dantury szwedzkiej Balduinowi. Ten pod pozorem, że syna edukuje 
u Jezuitów ingolsztadzkich, zabrał z '  kolegium niby dla niego, naj
cenniejsze książki. Towarzyszył mu falzgraf Filip Sulzbach, oby
dwaj z żonami i szwedzkiemi damami odwiedziali kolegium i za
bierali, co im do gustu przypadło. Na mylną wieść o napadzie 
Tatarów, w dwie godziny Szwed opuścił ' zamek i miasto - ale zo
stawił zarazę, dysenteryą, która przez trzy tygodnie grasując, zmio
tła 5 Jezuitów : braci Burcharda i Bozenstana, vicerektora W ojcie
cha Kaczyńskiego, O. Stani sława Męczkowskiego i usługującego za
rażonym O. Wojciecha Pepłowskiego, wielkiej nauki męza. 

Krótko przed ich śmiercią, w sierpniu 1656 r. Szwedzi za
mordowali uchodzącego z Płocka do Rawy O. Mateusza Zielińskiego 
na otwarte m polu, a goniąc za łupem, gdy wpadli do jakiegoś 
dworku szlacheckiego i zastali tam ukrywającego się O. Jana Ko
pysteńskiego, urządzili sobie z niego wstrętne igrzysko. Rozciągnio
nemu na wielkim stole wydobyli kleszczami język, bretnalami przy
bili do piersi i w tej katuszy kazali mu skonać. Zginął też po 
srogich mękach brat Bartłomiej Sitkowicz, ekonom w Lutobroku, 
którego trzy razy brali na torturę zakręcania palców, drapali że
laznymi hakami , aby ukazał ukryte skarby , wreszcie toporem 
ucięli głowę. 

W zimie ustała zaraza, więc 22 lutego 1657 r. Szwed nocnym 
napadem zajmuje znów miasto. Ciury obozowe rabowały aż do 
świtu, nie przepuszczając kościołom ; Jezuitom zabrały 7 kielichów 
i puszkę srebrną, wyrzuciwszy pierw św. komunikanty. Nad ranem 
wróciły do obozu. Komendant załogi, na prośbę Jezuitów, kazał 
naczynia św. oddać - szukano, jeden kielich oddano. W dw a t y-
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godnie potem jenerał Jakób Wiirzborg objął komendę ;  srogi, pod
judzany przez swą damę, złośliwą kobietę, odebrał klucze kolegium 
i przez kilka miesięcy stojąc tam kwaterą, z domem swym, służbą 
i tv 14 koni, żywił się kosztem Jezuitów, a nadto spraszał ofice
rów, dama zaś jego panie szwedzkie na uczty z spiżarni i piwnicy 
kolegium urządzone. Na dziedziniec pospędzać kazał stado krów, 
po podoju przychodziły kobiety z mlekiem do kolegium, i wśród 
śmiechów i żartów z żołnierzami oddawały je owej damie. W mil
czeniu znosić to musieli Jezuici. Aż tu z końcem maja Karol Gu
staw z sztabem zajmuje kolegium, jego oficero wie dziwią się do
broci Wiirzborga, że Jezuitów jeszcze cierpi w kolegium. On tedy 
wziął na kieł, na głowę każdego nałożył po 100 imperyalów. Nie 
mieli czem płacić, wysłali O. prokuratora do miasta, aby pożyczył ; 
ledwo wyszedł z domu, opadli go Szwedzi i poranili. Wyrwał go 
z ich rąk komisarz szwedzki, który tamtędy przypadkiem przecho
dził i odprowadził do kolegium. Wiirzborg urządzał luterskie na
bożeIistwa w kościele św. Michała, właśnie gdy Jezuici mszą św. 
odprawiali, a wiecznie wołał o te imperyały. Nakoniec 27 czerwca 
wymaszerował z Płocka, pierw jednak, pozwolił Szwedom na ra
bunek miasta;  użyli tortury (zakręcania palców w kurek strzelby) 
aby wymusić zeznania, gdzie ukryte, cokolwiek ma wartość jaką, 
sam zaś jenerał zajął się Jezuitami. Kazał najprzód każdego z oso
bna indagować i przeszukać do bielizny, nie otrzymawszy impe
ryałów, zwołał wszystkich do swej izby i wobec kata pułkowego 
i kilku żołnierzy z nabitą strzelbą, te same prowadził indagacye 
i rewizye, od vicerektora począwszy. Przy nim znaleziono 1 impe
ryal, więc jenerał każe dwie rusznice wymierzyć w niego ; widząc 
jego przerażenie, zostawił w spokoju. Przy . innych nie znaleziono 
szeląga, więc nałajawszy do syta, puścił wszystkich wolno . 

Po odejściu Szwedów, przez 3 miesiące niepewność jutra, bo 
miasto bez załogi na opatrzność Boską zostawione. Nareszcie kom
pania cesarskiego wojska pod jen. Hatzfeldem rozłożyła się na 
leże zimowe w dobrach jezuickich, ale zamiast obrony, łupiła nie 
gorzej od Szwedów. Kolegium, dzięki gościnności rektora dla ofi
cerów, ocalone, 4 konie tylko zabrano. 

Ubóstwo Jezuitów poratowała Katarzyna Krzyżanowska jał
mużną 500 złp. ; Zofia Miłodworska dała 100 złp . dworek z ogro
dem i stawem, wartości 3.000 zlp. ,  ale wtenczas za 400 złp. sprze-



1075 

dany ; krewny Zofii darował 750 złp. lokowanych na gruncie tej 
pani 1). 

Takze wojska królewskie i dywizya Czarnieckiego w gonitwie 
za Szwedami zabierały z folwarków i wsi co jeszcze ukryć zdo
łano przed Szwedem. Dopiero po pokoju oliwskim 1 660 r. odetchnęło 
nieco Mazowsze, acz znów 1662 r. obdzierały je chorągwie skon
federowanego wojska, wybierając w trójnasób zołd zaległy. 

W samą porę . na te cięzkie czasy przyszła nowa fundacya 
Michała Karnkowskiego wojewodzica płockiego, z rodziny prymasa 
Stanisława, starosty wyszogrodzkiego, który krótko przed, czy tez 
zaraz po wojnie szwedzkiej, zapisał dla płockiego kolegium dzie
dziczne dobra : miasteczko Nadarzyn z wsiami Walentów i Wolica 
w ziemi warszawskiej, wartości 100.000 złp. Zatwierdziła ją kon
stytucya sejmu 1661 r., zatrzegając » zwyczajne expeditionis bellicae 
z tych dóbr jako ziemskich onera rei publicae; dla tego tez od 
chlebów, zołnierskich przechodów i stanowisk wolne być maj ą «  2) .  
Dopiero jednak po śmierci starosty fundatora 1667 r. ,  Jezuici we
szli w posiadanie tych dóbr ; miasteczko Nadarzyn załozone 1453 r. 

przez Tomasza z Ruścia na prawie chełmińskim, złupione teraz 
i spalone przez Szwedów, zamienili na wieś, wybudowali nowy ko
ściół, bo dawny murowany parafialny groził ruiną i dom mieszkalny 
dla ks. prokuratora i brata ekonoma S) . 

Powiększyła fundacyą Karnkowskiego Krystyna z Zielińskich 
Wieczfińska, zapisując 1 667 r. dobra Zalesie w pow. warszawskim 
z rocznym dochodem 1 .000 szkudów (4.000 koron austr.) ') . Pre-

l) Hist. Col. Plocensis 1655-1667. - Rostowski 372, .379. 
9) Vol. leg. IV, str. 331 .  
S) Słowo geogr. VI ,  855. Mieszkańcy Nadarzyna protestowali przeciw prze

mianie miasta na wieś .  W tabelli dóbr pojezuickich 1781 r .  Nadarzyn figuruje 
jako »miasteczko z attynencyami» .  

4) Hist. Col. Ploc. 1667. Posiadało więc kolegium płockie : wieś Górki 
i ogród pod miastem , dobra : Lutobrok , Leszczyno , N adarzyn z Walentowem 
i Wolicą i Zalesie. 

Stan majątkowy płockiego kolegium 1766 r. : Dochód w pieniądzach : od 
50.000 złp. kapitału i gotówki z ·  dóbr 9.330 złp. - dochód z dóbr w naturze 
1.498 złp. - cięZary : 834 złp. - czysty dochód 9.994 złp. 

Po kasacie 1773 r. kapitał i -dobra przeszły na własność komisyi eduk. 
Wieś Leszczyno dzier±ył 1781 l'. Mikołaj Su miński, płacąc do kasy ko

misyi eduk. 1.676 złp. 
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P ozy t płocki Stanisław Niewiarowski za.pisał 1658 r. swą biblio
tekę, aksamitny czarny ornat i antepedium ; bisk. pozn. Tolibowski 
podarował tego roku ' ogród w Woliczynie ; ks. Marcin Przebojewski, 
brat Jezuity Walentego, dał obligacyą (sic) na 4.000 złp. Odebrano 
też legat ś. p. Worowskiego na Męczeninie 1 .500 złp. i spłat za 
dwór i ogród ś.  p. Kargowskiego 1 .000 złp. O.  Kaczkowski ofiaro
wał dla kolegium 100 złp. i parę koni ; ex-jezuita ks. Gulczewski 
zostawił dawny swój legat dla kolegium 1 8.000 złp. ; nawet Szwe
dzi podarowali Jezuitom 2 kielichy i kilka zrabowanych ornatów. 
Wszystko to dano 1658-9, w samą porę na poratowanie biedy 
po wojnach. Niestety, nieostrożnością gospodarza, który palącą 
świecę zostawił, zgorzał spichlerz w Lutobroku, a w nim mnóstwo 
kosztowności kolegium i sąsiadów, które przed drapieżności ą żoł
dactwa w ziarnie ukryto. 

�
Postawiono tam nowy spichrz i inne bu

dynki 1 659 r. 
Starosta wyszogrodzki Michał Karnkowski, za fundacyą swoją 

przyjęty przez jenerała t. r. do zasług zakonu, wprowadził Jezui
tów do Nadarzyna, a intromisyę wciągnął do aktów warszawskich. 
On też kosztem znacznym rozszerzył i przebudował kolegium pło
ckie. Nie długo potem zachorował ciężko na sparaliżowanie wnę
trzności i umarł pobożnie, przygotowany przez Jezuitów w Wy
szogrodzie 1661 r. Sprowadzono zwłoki wodą do Płocka i na ży
czenie rodziny pochowano w kościele PP. Norbertanek z niezmierną 
okazałością. Zjechali, prowincyał, prepozyt warszawski, rektorowie 
z Pułtuska i Łomży, a każdy po kilku przywiózł towarzyszy, cele
brował biskup sufragan płocki Zygmunt Czyżewski, na drugi dzień 
prałat Całowański, który też li siebie wyprawił stypę pogrzebową. 
Aby uciszyć pretensye rodziny, wypłacili jej egzekutorowie testa
mentu, prowincyał Schoenhoff i rektor Jędrzej Pogorzel ski 5.000 
zlp. i dali połowę sreber. 

Mór 1 662 r. oszczędził płockich Jezuitów, pomimo że zostali 

Wieś Lutobrok dzier±ył Jan Poręb ski. skarbnik płocki, płacąc 1.800 złp. 
Miasteczko Nadarzyn z aUynencyami, dzier±ył 1774 r. hetman Ksawery 

Branicki, potem 1781 r. Kajetan Chajęcki, szambelan królewski, płacąc rocznie 
16.000 złp. (Tabella dóbr przeszło-jez. str. 29, 30). 

Dziesięcinę z starostwa łomzyńskiego dziedył ks. Skarzyński płacąc 
.800 złp . 
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niemal wszyscy, i w kaplicy domowej udzielali sakramentów. Kurs 
filozofii przywrócono 1663 r. 

Niebawem świętokradzka zbrodnia przeraziła Mazowsze. O. pro
kurator płocki w drodze do V\Talentowa zastrzelony został z za
sadzki Gniewosza, o którym tyle wiemy, ze był infamisem, gravi
bus infamiis oneratus. Jenerał Oliwa zabronił dochodzenia krwawej 
tej sprawy, ale biskup płocki Jan Gębicki rzucił 7 sierpnia 1666 r. 
klątwę na zabójcę, interdykt na powiat płocki i nurską ziemię, do 
króla zaś pisał 6 sierpnia, prosząc o sąd i karę. Jakoz wyrok sej
mowy in contumaciam skazał Gniewosza i 3 współwinnych na in
famią, śmierć i konfiskatę, potomków jego az do 4-go pokolenia 
odsądził od urzędów, godności i królewszczyzn rzpltj . Woźny ogłosił 
wyrok w kuryi sejmowej i na 4 rogach ,:warszawskiego rynku, ale 
czy go wykonano ? 

Na prośbę komendataryjnego opata Benedyktynów płockich, bi
skupa kijowskiego Tomasza Ujejskiego, tak jak przed 30 laty O. 
Jędrzej Kowalewski, tak 1 668 r .  O .  Stanisław Lasocki podjął się 
reformy rzeczonego opactwa i prowadził czas jaki ś nowicyat. 

Dla kolegium przybył 1673 r. wielki ogród, przez połączenie 
dawnego ogrodu z dwoma ogrodami, nabytymi od księzy wikaryu
szów. Wjezdzającego na katedrę roku 1673 biskupa Bonawenturę 
Madalińskiego przyjmowały szkoły teatrem na rynku, kolegium ofia-
rowało drukowany panegiryk. .. 

Z rokiem 1 698 rozpoczyna się 20-lecie klęsk i udręczeń dla 
kolegium płockiego. Konfederaci sieradzcy i saskie pułki, wybiera
jąc się na wojnę turecką, którą zazegnano pokojem karłowickim, 
spustoszyli Nadarzyn, połozony na trakcie. Uczynili to samo Szwe
dzi, Sasi i polskie chorągwie 1 7U3-1 704 r. ; dostało się od nich 
i Lutobrokowi. Szwedów wyparła Moskwa 1 705 r. ; Kozacy i Kał
mucy złupili miasto i kolegium, zbili i powiązali starszych studen
tów, którzy się tam schronili. Pułkownik mosk. ze świtą, rozpierał 
się w kolegium, zywił jego kosztem przez dwa tygodnie, i wycisnął 
kontrybucyą. Odeszła Moskwa, ale po 3 miesiącach w zimie 1 706 r. 
znów zajęła Płock i kolegium i zniszczyła tak, ze Jezuici u zoł
nierzy o kawałek chleba prosić musieli. Przez dalsze dwa lata, 
stacye i przemarsze wojsk najrozmaitszych, a kazde wyciska po
bory, woła o zywność, kolegi�m popadło w znaczne długi 

Az tu 1 709 r. zaraza w Płocku. Jezuici chronią się na wilę 
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Leszczyno, dwaj pozostają i umieraję na posłudze zapowietrzonym , 
puste kolegium okrada popólstwo. Zaraza srozy się na majątkach. 
Nadarzyn łupiony przez Moskwę przez 10 miesięcy, wyludniony 
morem 1 7 10 r., utracił 340 mieszkańców. W r. 1 7 1 1  i 1 7 1 3  znów 
Moskwa obdziera kolegium i Nadarzyn tak, ze rektor Jacek Krebski 
zywi poddanych, aby nie pomarli z głodu. Ustawiczne przemarsze 
i stacye Moskwy, Sasów, polskich i litewskich chorągwi trwają az 
do 1 7 1 9  r., bo jeszcze w tym roku Moskwa spustoszyła Leszczyno. 
W dodatku pozar 1 7 1 8  r., wzniecony od iskry z komina, spalił 
kolegium i budynki ; przy ratowaniu rozkradziono część biblioteki, 
a źli sąsiedzi rzucili się tłumem do procesów o granice i legata, 
rozumiejąc ze wojną i pozarem zniszczały dokumenta. 

Przyszedł w sukurs utrapionemu kolegium Paweł Kazimierz 
Jaroszewski , chorązy, w koilcu starosta płocki, znakomity prawnik, 
kilkakrotnie deputat, raz nawet r. 1 7 1 8  marszałek trybunalski, któ
rego bliski krewny Paweł Jaroszewski był Jezuitą (t 1676 r.) , i nie 
tylko w latach 1 7 1 5 - 1 722 bronił w sądach przed niesłusznemi 
pretensyami sąsiadów, ale podarował kilka sztuk wołów, coś zboza 
i postaw sukna. TakZe sejmik w Raciązu 1 7 1 8  r. ratując biedę 
spalonego kolegium, przeznaczył dla niego 1 .000 złp. i uwolnił od po
łowy podymnego. W samą tez porę, 1 7 2 1  r. Jan Bromirski pod
komorzy wyszogrodzki, zapisał 1 0.000 złp. na wsi Wierzbicy i od
dał ją Jezuitom prawem zastawnem. 

Jakby nie dość nieszczęść, tego z roku 18  czerwca, dwaj stu
denci, Kajetan R utkowski i Maciej Madaliński, poszedłszy się ką
pać bez wiedzy pedagoga, utonęli w Wiśle l). 

Po sejmie niemym 1 7 1 7  r., upadek miast w Polsce stał się 
w całej swej grozie widoczny. Nietylko wojna i mór, ale jurydiki 
szlacheckie i klasztorne, obejmujące dwie trzecie domów miejskich 
a wolne od cięzarów miejskich, przyczyniły się do zubozenia i nę
dzy mieszczan. Sypały się więc jak z rogu obfitości zale i skargi 
miast do króla IMci, nie na szlachtę, bo ta wszechwładną była, 
ale na duchowieństwo a zwłaszcza na klasztory, ze bezprawnie po
siedli kamienice, place i grunta miej skie. Więc król August II 
w porozumieniu z biskupami wyznaczył komisyę mieszaną, która 

l) Hist. Col. Ploc. 1660-1717. 
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zjechawszy na miejsce, rozpatrywała skargi, i wymierzała miastom 
sprawiedliwość. 

Działo się to samo w Płocku ; miasto żaliło się także na ko
legium jezuickie o przywłaszczenie sobie niektórych kamienic i pla
ców miejskich. Ale roztropny rektor Ludwik SokuIski, nie czekając 
komisarzy, ubił wszystkie spory komplanacyą 1 729 r. oblatowaną 
w grodzie płockim, mocą której kolegium oddało miastu 2 kamie
nice, 4 ogrody, place trzymane w zastaw i łan pola ; miasto zaś 
odstąpiło na rzecz kolegium plac 126 łokci długi, wioskę podmiej
ską Górki na wilę i grunt miejski dzierżawiony dotąd, na własność 
bez żadnych dla miasta powinności. Nie długo potem zjechała ko
mi�ya, klasztory krom kolegium, wykazać się musiały aktami fun
dacyi i kupna : okazało się, że wiele miej skiej własności zagarnęły 
nieprawnie, którą musiały dekretem komisyi oddać bezzwłocznie 
z niemałem swojem zawstydzeniem. 

Ledwo podniosło się z tyloletnich klęsk kolegium, gdy mar
sze i stacye Moskwy i Sasów popierających Augusta III i konfede
rackich chorągwi za Leszczyńskim podcżas sukcesyjnej wojny 
1734 - 36, zachwiały byt jego. Ale nastało 30-lecie lepszych cza
sów, które te straty sowicie poweto wało. Dochody z dóbr podnio
sły się znacznie, więc rektor Walenty Pączkowski umyślił postawić 
nowy kościół, zaczął 1 7 64 od rozebrania gotyckiego presbiterium 
św. Michała. Zdaje się, ze nawy kościoła nie tknięto, bo po kasa
de przerobiono ją  na dom mieszkalny i szkołę l). 

l) Hist. Col. Plocensis. 1717-1766. Przełozeni kolegium płockiego. 
Superiorowie : O.  Mikołał Niszczyc 16 1 1-1619 r. - Sebastyan Roman 

1623 r. - Jędrzej Obręb ski 1626 r. 
Rektorowie : O .  Wojciech Garvolius 1626-1628 r. - Jędrzej Kowalewski 

1628-1632 r. - Stanisław Radomyslensis do r. 1635. - Grzegorz Cislak do 
1639 r. - Kasper Olszyński 1641 r. - Marcin Rydzewski 1644 r. - Zygmunt 
Lauxmin 1647 r. -- Szymon Sokolnicki 1649 r .  - Jan Andrzejkiewicz 1655 r. 
Łukasz Paprocki 1658 r. - Paweł Laskowski 1661 r. - Jędrzej Pogorzelski 
1664 r. - Floryan Malewski 1673 1'. - Paweł Branicki 1676 r .  - Floryan Ma
lewski 1680 r. - Jędrzej Filipowicz 1681 r. - Jan Kosmowski 1684 r. - Szcze
pan Dyszewski 1689 r. - Adam Krasnodębski 1692 r. - Jędrzej Sieklucki 
1695 r. - Szczepan Laskowski 1698 r .  - Wojciech Dzieniszewski 1702 r. -

Paweł Zembrzuski 1705 r. - Idzi Mossakowski 1708 r. - Krzysztof Lemonti 
1711 r. - Jacek Krebski 17 14 r. - Marcin Grabowski 1718 r. - Jacek Krebski 
1721 r. - Stanisław Szygowski 1727 r. - Ludwik SokuIski 1731 r. - Jan 
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Kolegium płockie należało do prowincyi litewskiej, po 1 756 r. 
do mazowieckiej . 

Po ogłoszeniu klemensowego breve w listopadzie 1 7 7 3  r'r 
ex-jezuici pozostali przy szkołach, aż je komisya edukacyjna za
mieniła na podwydziałowe i oddała wraz z biblioteką (20.000 ksiąg) 
pod zarząd akademii krakowskiej . Umieszczono je w kościele po
jezuickim św. Michała, przerobionym na klasy i mieszkania profe
sorów. W gmachu zaś dawnego kolegium, o grubych murach z wy
soką wieżą, osiadły Siostry miłosierne dozorujące dawny szpital 
św. Trójcy, uposażony lepiej 1784 r. przez biskupa płockiego Mi
chała Poniatowskiego 1). 

Zrzelski 1736 r .  - Mikołaj Grabowski 1738 r. - Ludwik SokuIski 1739 r. -
Paweł Stryjeński 1742  r. - Franciszek Truchonowicz 1 745 r. - Jan Rości
szewski 1748 r. - Jan Mostowski 1753 r. - Jan Kołakowski 1757 r. - Jan 
Rościszewski 1761 l'. - Walenty Pączkowski 1767 r. - Jan Rościszewski 
1770 r. - Walenty Pączkowski 1773 r. 

l) Łukaszewicz . Zakłady nauk II, 131 .  - Słowo geogr. VIII , 295. 



R OZDZIAŁ XV. 

Rezydencya W Winnicy. - Kolegia w Smoleńsku, 
Rawie i Krośnie 1 6 1 1 - 1 6 1 4. - Misye w Białej 

rawskiej i w Zarszynie.  

§. 1 26. R ezydeńcya w W i n n i cy w województwi e  bracł'aw

s k i e m  d yecezy i ł'u ck iej .  1 61 1 - 1 773. 

Pierwszą kolonią kamienieckiego kolegium, rezyd,encya w Win
nicy, w województwie bracławskiem. O jej załozeniu przez dzie
dzica Humańszczyzny, Walentego Aleksandra Kalinowskiego 161 1 r. 
wspomniałem wyzej. Nie o same misye chodziło fundatorowi, ale 
głównie o szkoły, dlatego oprócz jurydyki w mieście, przekazał im 
prawem zastawnem 4 wioski, dlatego tez donacyę jego powiększyli 
inni, mianowicie :  Teofila z Chocimierza Chmielecka, wojewodzina 
kijowska, wdowa po dzielnym pogromcy Tatar Stefanie l). 

Winnica zameczek z kilkunastu drewnianymi domami przy 
ujściu rzeki Winniczki do Bohu, przez ksiąząt Kurjatowiczów koło 
1331 r. załozona, z końcem XIV wieku wcielona do Litwy, a z nią 

l) Niesiecki m, 40. 
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do Polski przyłączona, i jako osiadłość wolnych Kozaków, przywi
lejami i magdeburgią od Zygmuntów 1 545, 1 552 i 1559 r. nadanar 
wskutek uchwały sejmu 1598 r., zostaje stolicą bracławskiego wo
jewództwa i starostwa grodowego, miejscem sądów ziemskich, sej
mików i publicznych zjazdów. Odtąd rozpoczyna s ię  historyczna 
doba » nowej Winnicy « ,  a urocze wzgórze nadawało się wy
bornie do rozprzestrzenienia ulic i przedmieść. Wnet też po
budowało się tu kilkanaście dworków szłacheckich. Oprócz kościoła 
farnego, trzech cerkwi » starej greckiej wiary « i bóżnicy, żydow
stwo bowiem odda wna tu się rozsiadło a w XVIII wieku ludność 
chrześcijańską przewyższyło liczbą, wyparło z rynku i główniej
szych ulic - nie było w Winnicy w chwili przybycia Jezuitów ża
dnego klasztoru l), żadnej szkoły, nawet szkółki czytania i ra
chunku. 

Ledwo misyonarze Jezuici, Jan Turowski, Wojciech Libano
wicz, później Sebastyan Kozdrowicz i Marcin Parczewskl osiedlili 
się w podarowanej przez Kalinowskiego jurydyce, aliści 1 6 13 r. 
gwałtowny pożar obrócił drewniane miasto, wszystkie dokumenta 
jego i przywileje w perzynę, poszła z dymem i rezydencya. Staro
sta Kalinowski zbudował de nova radice zamek z » municyami i for
tecami « ,  osadził w nim załogę 200 ludzi zbrojnych, dopomógł też 
Jezuitom, przy u dziale innych dobrodziejów, do zakupienia domów 
i placów pod rezydencyę i kościół. 

Powiększyła fundacyę winnicką wdowa po wojewodzie kijow
skim Stefanie Chmieleckim (t 1 630 r.) » co gromić nauczył Tatary 
i wiatr w polp uganiać « ,  którego pamięć uczcił kazaniem Birkow
ski, pani Teofila z Chocimierza Chmielecka. Ta na » posag « win
nickiego kolegium zapisała 1635 r., dwa miasteczka, Bałabanówkę 
i Łukaszówkę z przyległemi wsiami. Przyrzekła dopełnić wszelkich 
formalności i ukończyć spory majątkowe z bratankami Ś. p. męża. ' 
Czysty dochód z tego zapisu wynosił rocznie 1 .500 złp. Konstytu
cya sejmowa 1 647 r. p. t. » Aprobacya 00.  Dominikanów i Jezui
tów winnickich « zatwierdziła przywileje i zapisy wszelakie na 

l) Ks. Marczyński. Statystyka gub. podoI. III, 106. - Słownik geograf. 
XIII, 553-556. 

00.  Dominikanów przeniósł tu z spalonego przez Tatarów Czerlenkowa, 
stolnik bracławski Stefan Czerlinkowski dopiero 1624 roku. 
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dwory, seminarya, place puste i osiadłe in tra et extra moenia civi
tatis lezące, a kościoły, szkoły, szpitale immunitatibus ecclesiasticis 
inkorporowała 1). 

Kilka lat przedtem 1 640 r. król Władysław, poniewaz dawne 
dokumenta zgorzały, wystawił nowy przywilej zatwierdzaj ący da
wne i prawo magdeburskie miastu. 

Najświetniejsza to doba Winnicy, podzielonej na Stare i Nowe 
miasto (od 1613 - 1 648 r.), a każde z obronnem zameczkiem. Naj
większą jednak przeciW" hajdamakom obroną były wysokie m ury 
jezuickiego kolegium, tu w czasie trwogi okoliczni mieszkańcy 
i szlachta zbierała się dla wspólnej obrony 2). Rej wodziła w niej 
szlachta, gęsto tu w dworkach osiadła i uchwałą sejmu 1 647 r. od 
wszystkich ciężarów wolna. Działo się też dobrze i Jezuitom. Po 
Kalinowskim, od 1614 r .  starostą winnickim był Aleksander Bała
ban, człek stary greckiej wiary. Złożyli mu swą atencYę Jezuici, co 
go tak ujęło, że na ucztę ingresową ich zaprosił, dłuższą rozmową 
zaszczycił, wypytując się ciekawie o zakon, regułę, zwyczaj e ;  przy
rzekł chętną pomoc i pieniądze na potrzeby kościoła i katolików. 
Ekonomowi swem u polecił dostarczyć Jezuitom ze spiżarni wszyst-

l) Archiv. Prov. Pol. Fundationes. Z biegiem lat przybyły jeszcze nowe 
legata mianowicie ; 

1673 r. feria II post fest. 00.  Sanctorum, ks. Piotr Rylski kan. kujaw. 
prepozyt lubel. wolborski , sekret. król. z apisuje w grodzie winnickim 15.000 złp . 
jako wyderkaf na półwsi Jurkowce po 7 procent. 

1700 r. d. 22 marca Michał Ukubejkiewicz , zapisuje 40 złp. rocznie, na 

4 kamienie łoju do wiecznej lampy, na wioskach Hlinianiec, Kordyszówka, Du
bowiec. W razie niewypłacenia tej sumy, pozwala Jezuitom zajechać słobodę 
Dubowiec. 

1719 r .  d. 27 października Dymitr Floryan Skolimowski, zapisuje posa
gową sumę swej matki 2.000 złp. na części wsi Patruczany, którą oddaje Jezui
tom. (Ms. bibl. uniw. lwowsk. Jesuitica) . 

Po kasacie zakonu, w 1781 r. jurydykę winnicką (35 chałup) otrzymał 
Jan Przyłuski starosta piotrkowski, płacąc 176 złp . rocznie. 

Futor Kaidaczycha za 600 złp .  trzymał Adam Chamiec, regent kontrak
towy dubieński. Potem koło 1812 r. nabył go wraz z Kazanichą rektor szkół 
X. Maciejowski. 

Wieś Piasoczyn za 7 .200 złp. trzymał Józef Goławiński, porucznik woj
ska koronnego. 

O innych powiedzieć nie umiem. 
2) Marczyński III, 107. 
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kiego, · czego zaządają. Przyszli tez i popi z licznych parochii sta-: 
rostwa powitać nowego urzędnika ; przyjął ich sztywnie i pozegnał 
krótko l). 

Do r. 1619 Winnica była tylko domem misyjnym, dla dwóch 
lub trzech misyonarzy obozowych. W tym dopiero roku została re
zydencyą dla 4, a nawet 6 księzy misyonarzy, od roku zaś 1630 
rozpoczętem kolegium, bo superior Marcin Zaleski otworzył t. r. 
szkołę gramatyki i poetyki, a 1 632 r. retoryki t). Widoczna, ze 'bu
dowa kościoła i kolegium » nakształt zamku « ,  bo otoczonego mu
rem i basztami, wymagała kilku lat czasu. W gmachu szkolnym 
klasy górne i dolne tak były połączone z kaplicą, ze studenci klę
cząc u kratek, w klasach mszy św. słuchali . Szlachta bracławska 
z radością oddając do tych szkół synów, zjezdzała tłumnie na po
pisy i teatra szkolne, na święta zaś Bozego Narodzenia i Wielkanocy, 
zapraszała księzy profesorów na misye do swych d worów, i nie 
załowała ofiar. Dopiero jednak 1 642 r. rezydencya winnicka otrzy
mała nazwę i charakter kolegium od wizytatora Banfi i jenerała 
Vitelleschi, kiedy fundacya jej starczyła na wyzywienie przynajmniej 
20 osób. Mieszkało wtenczas osób 24 S), z tych 4 magistrów ucz.yło 
gramatyki, syntaksy, humaniorów i retoryki, jeden profesor wykła
dał teologię moralną dla kleryków dyecezyi kamienieckiej, :--dwóch 
księzy pełniło obowiązki misyonarzy obozowych dla załogi zamko
wej, czterech misyonarzy per Volhyniam et Ucrainq,m, apostołowało 
po miasteczkach, wsiach i osadach Wołynia i Ukrainy, tyluz pozo
stało dla pracy kapłańskiej w Winnicy, gdzie kościół farny był ich 
kościołem, i oni zawiadowali parafią per modum missionis bez ka
nonicznej instytucyi. 

Kronikarz dodaje, ze pewien vir .iZlustris et copiosus pan zna
czny a zamozny, fundował na Wołyniu pięć parafij katolickich, ze 
Jezuitom częste posyłał j ałmuzny, na dwór ich swój zapraszał, ze 
w obszernych swych dobrach karę śmierci, jako p an i dziedzic na . 
poddane swe ogłosił za kradziez i cudzołostwo, aby strasznej de
moralizacyi raz tamę połozyć, ze wreszcie ukrócił lichwę zydow-

l) Lit. Annales Colegii Camenecensis (sic) 1614. 
I) Catalogi breves. 
8) Archiv. Prov. Pol. Hist. Col. Vinniciensis. Urywek r .  1642, 1645, potem 

przerwa aż do 1730 r. - W katalogach dopiero 1646 r .  figuruje kolegium win
nickie, rektorem Walenty Tarlovius .  
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ską. Kto był ten , vir illustris et copiosus? Był nim według wszel
kiego prawdopodobieństwa Janusz Tyszkiewicz od 1630-1648 'r. 
wojewoda kijowski, starosta żytomirski i śniatyński » pan, na chwałę 
Boga fortuny swej nie żałujący « ,  fundator trzech klasztorów Kar
melitów, Bernardynów, Dominikanów i kolegium jezuickiego w Ki
jowie, odnowiciel kościoła w Żytomierzu i klasztoru w Sokalu. 
O nim powiada Niesiecki » naszych (Jezuitów) do Winnicy wpro
wadził i szczodrobliwie póki żyw, utrzymywał « ,  a kronikarz win
nickiego kolegium pod r. 1645 wspominając o życzliwości i ofiar
ności szlachty dla Jezuitów, wymienia jako najznaczniejszych przy
j aciół zakonu a Winnicy dobrodziejów, wojewodów kijowskiego 
i czernichówskiego ; pierwszym był Janusz Tyszkiewicz, drugim Marcin 

'
Kalinowski, później hetman w. k. syn » królika Ukrainy « Aleksandra, 

. wychowany razem z braćmi, pod kierunkiem Jezuitów w Lowa-
nium, nic więc dziwnego, że dla nich' oddany. 

Winnica zaledwo lat kilka nosiła nazwę kolegium. Na pierw
szą wieść o buncie Chmielnickiego w maju 1648 r., rektor Stani
sław Szlachciński rozpuścił szkoły, zakonników z srebrami i apa
ratami kościelnemi wyprawił do Kamieńca, Lwowa i Jarosławia, 
pozostali tylko misyonarze obozowi i dwaj bracia dla pilnowania 
koleg;.um "i kościoła. Na kilka zawodów zdobywana i odbierana, to 
przez polskie wojska, to przez kozackie bandy Winnica, pokojem 
żborowskim 1651  r. dostała się jako ważny punkt na pograniczu 
Ukrainy a Wołynia, Chmielnickiemu, który w niej osadził ulubieńca 
swego, pułkownika Bohuna z silną załogą. Napróżno kusił się he
tman w. k. Mikołaj Potocki o odebranie tej warowni, Chmiel przy
słał Bohunowi prędką odsiecz. Szczęśliwszy był hetman p. Marcin 
Kalinowski, Winnicę zdobył 1651 r., ale wnet ustąpić z niej mu
siał przed kozacko-tatarską nawałą pułkownika Głucha. Dopiero 
pokój hadziacki 1 657 r. przywrócił Winnicę Polakom, a sejm 1662 r. 

oddał ją wraz z starostwem Andrzejowi Potockiemu, wojewodzie 
bracławskiemu, z obowiązkiem, aby na zamku winnickim utrzymy
wał swym kosztem załogę 200 piechoty. Ale jeszcze 1664 r. nie 
podniosła się Winnica z swych ruin ; wszystkie księgi i akta grodz
kie i ziemskie spalili Kozacy, w kancelaryi nie było nawet pióra 
i atramentu l). 

1) Baliński. Dawna Polska II, 1367. 
JEltl lCI w POLSCE'. IV. 69 
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I warowne kolegium jezuickie przedstawiało jedną wielką 
ruinę. Nominalni rektorowie jego, Jan Żuchowicz 1 648 -1652 r. 
i Marcin Grochowski 1 652-1655 r. przesiadywali po różnych ko
legiach, Grochowski czas dłuższy w Łucku ; od 1 655 r. rektorstwo 
wakuje, dopiero 1 664 r. zabiera się O.  Jan Żuchowicz do uprząt
nięcia ruin, naprawy kościoła, który był farnym zarazem i przygo
towania kilku celek dla misyonarzy. O gruntownej restauracyi ko
ścioła i domu ani myśleć, bo wsie fundacyjne dla ustawicznych 
niepokojów od Kozaków i T atarów, nie przynoszą dochodu, a pany 
i szlachta odarta z mienia, zubożona. Traktat buczacki 1672 roku 
oddał Winnicę Turkom, odebrał ją król Jan 1 675 r. i polską opa
trzył załogą, ale wyparł ją Doroszeńko z Tatarami. 

Dopiero po pokoju karłowickim i poskromieniu buntu Paleja 
1 703 r. otwiera misyę winnicką O. Tomasz Załęski, i zarządza nią 
z przerwą jednego roku 1 7 06 - 1 707, w którym zastąpił go O. Mar
cin Kiernożycki, do 1 709 roku. Należy ona do kolegium o strog
skiego, potem od 1 7 1 1  r. do kamienieckiego, obsługuje ją dwóch 
księży, pracując głównie w obozach i po stannicach wojskowych. 
Nareszcie w wrześniu 1732 r., kiedy już fundacyjne dobra zalu
dniono i zagospodarowano nieco i dawne mury kolegium naprawiono, 
otworzył superior Stanisław Zasiecki szkoły i to odrazu wszystkie, 
rektorykę nawet, wskrzesił kongregacyę sodalisów Maryi, do której 
przystępuje wiele szlachty. Ale w następnych latach 1 7 33-1736 
z powodu wojny sukcesyjnej, grasowania Moskwy i band chłop
skich, a tern samem wyniszczenia dóbr i folwarków, dwóch tylko 
w Winnicy rezyduje księży, a jeden magister �czy szkół grama
tykalnych. 

Sejmik przedkonwokacyjny bracławski 1733 r. odbywał się 
w kościele farnym jezuickim tak niezgodnie, że szlachta porwała 
się do szabel i zanosiło się na rozlew krwi. Z trudnością zażegnał 
burzę superior Zasiecki, m ający wielkie poważanie w okolicy. 

Z wiosną 1734 roku zwaliła się protegująca Sasa II Moskwa 
pod jenerałami Szachowskim, Kiechtem, Edenreichem i Kozacy pod 
Gałaganym i Czosnykiem. Wyszedł na ich powitanie przed miasto 
superior Zasiecki z chlebem i solą, starszyznę zaprosił do domu 
misyjnego, raczył i poił, zajął się umiesz czeniem oficerów, ich koni, 
furgonów, stał się oboźnym na to , aby miasteczko od ra
bunku, folwarki od zniszczenia uratować. Pierwsze udało mu się, 
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ale drugie nie. Czerń furgonowa złupiła wsie Komarów, Bondarówkę, 
Piasoczyn, Zamysłowice. Szachowski po 4 dniach odchodząc, zosta
wił 300 piechoty na obronę Jezuitom i miastu, dopokąd furgony 
nie przejadą. Nie wiele to pomogło. 

Ośmielony obecnością Moskwy, jakiś Polański, zebrał kupę 
kozackiej czerni i po Wielkiejnocy dalejże pustoszyć, łupić i mor
dować w okolicy. Drugi herszt Hurywa, wpadł z chłopską swą 
bandą jak piorun do Winnicy, rzucił się na kościół. Broniących 
świątyni braci, Wejsela i Paulika batami i bastonadą zmusza do 
wyjawienia, gdzie ukryte srebra kościelne i skarby. Czerń tymcza
sem wywraca groby, obdziera nieboszczyków, niszczy księgi, doku
menta, łamie sprzęty, zabiera wozy, konie, rozbiega się po mieście, 
batożąc kto się nawiaie i rabując. Superior podtenczas na misyi, 
'ale i tam dopadła go czerń, zbiła srodze i odarła do koszuli. 

Prześladowani przez rząd carski sekciarze Filipowcy, tłumami 
uciekali na polską Ukrainę, a nie mając żyć z czego, rzucali się do 
rabunku. Zdaje się, że i banda Hurywa z Filipowców się składała. 
Więc superior Zasiecki udał się do moskiewskiego jenerała Weiss
bacha, katolika, prosząc przez kapelana jego Jezuitę Richtera o ra
tunek. Weissbach uwolnił dobra winnickiego domu od prestacyj 
wojskowych; a rozesławszy silne patrole, rozegnał rabujące bandy, 
hersztów ich, między nimi diaka Moternego, ukarał śmiercią. 

Dopiero 1 736 r. uspokoiło się nieco, jak w Polsce tak i w Bra

�ławczyźnie. Na sejmik przedsejmowy z końcem maja szlachta zje
chała licznie, a widząc kościół odarły przez czerń Hurywy, nie ża
łowała ofiar i jałmużn. Dygnitarzy wojewódzkich podejmował su
perior w swym domu. Ustąpiła też i Moskwa, a świeżo mianowany 
hetman w. k. Józef Potocki, fundator stanisławowskiego kolegium, 
z znacznem wojskiem przybył na » uspokojenie Ukrainy « , znosząc 
i wycinając bez litości bandy chłopskie. Przez trzy dni zatrzymał 
się w Winnicy, przyjąwszy gościnę w domu misyjnym, podniesio
nym we wrześniu 1 736 r. do rzędu rezydencyi ze szkołami, przy
dzielonej zawsze do kolegium ostrogskiego. 

Superiorem wskrzeszonej rezydencyi jest Zasiecki, do pomocy 
ma trzech księży, a dwaj magistrowie uczą gramatyki i humanio
rów. Następca jego przez lat kilkanaście, superior Antoni Wierz
bicz, nazwany być może opatrznościowym człowiekiem dla Win
nicy. On wyrestaurował i ozdobił kościół i zaprosił biskupa łuckiego 

69* 
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Franciszka Kobielskiego, dygnitarzy i szlachtę bracławską na jego 
konsekracyę 1 740 r. On odnowił i przebudował gmachy rezyden
cyi, w czem mu dopomógł starosta Ludwik Kalinowski, troskliwy 
o podniesienie stolicy województwa i nie żałujący kosztu na odbu
dowanie i umocnienie obydwóch zamków. On także podniósł szkoły, 
gramatykę i humaniora, starając się o dobór profesorów i biblio
tekę dla nich ; uporządkował fundusze misyjne, które pomnożył 
1 756 r. oficyał bracławski, Antoni Pieńkowski, legatem 6.000 złp. 
i utrzymywał 5 misyonarzy. Trzech pracowało w rozległej parafii 
winnickiej , 2 zaś w Ilincach i Niemierzycach. 

W wrześniu 1745 r. fundował kościół i klasztor 00.  Kapu
cynom, starosta winnicki Ludwik Kalinowski. Poświęcał kamień wę
gielny pod kościół oficyał bracławski ks. Adam Pawłowski, Jezuici 
z szkołami brali udział w obrzędzie, gościli u siebie ks. oficyała 
i 00. Kapucynów, którzy mieszkając w swym domku, aż do 1 748 r. 
odprawiali mszę św. w farnym jezuickim kościele. 

Misyę Ilińcką fundował koło 1 755 r. książę Jan Sanguszko, 
miecznik litewski ; oprócz miasteczka IIince (Lince) nad Sobem, 17 wsi 
wchodziło w zakres misyi. Wkrótce potem przybyła trzecia misya 
w Krasnem nad rzeką Krasniawką, miasteczku, pamiętnem wy
graną hetmana · Marcina Kalinowskiego 1651 r. nad Kozakami Ne
czaj a i śmiercią tego pułkownika. Fundował ją  właściciel Stanisław 
Lubomirski, podstoli koronny dla katolików miasteczka i wsi przy
należnych. 

Pomyślny .rozwój rezydencyi przerwany został 1 750 r. napa
dem hajdamaków, którzy uderzyli wprost na dom Jezuitów, ale ich 
odegnali strzelbą studenci. Oni też ratowali dzielnie podczas pożaru, 
rezydencyę Hajdamaków rozbito pod Lityniem. 

Drugą przerw� wyrządziło morowe powietrze w latach 
1 755-1757, które grasowało najprzód w Ilińcach, Niemierzycach 
i Lipowcu, potem 1 756 r. w Winnicy. Rozpuszczono szkoły, zam
knięto kościoły ; pozostali na usłudze zapowietrzonym 00. Adam 
Piotrowski, Michał Rzewuski, Stanisław Kamecki i brat Mikołaj 
Grodzicki. Przepłacił swe poświęcenie śmiercią O. Kamecki w gru
dniu 1 756 r. Nareszcie w lutym 1757 r. ustała zaraza, zwołano 
szkoły, urządzono dziękczynną procesyę. 

Po utworzeniu asystencyi polskiej 1 756 r. rezydencya win
nicka przyłączoną zosŁała do prowincyi małopolskiej. Wnet potem 



1089 

1 758 r. nowy superior Adam Mikułowski, wprowadził kurs filozo
fii, matematyki i fizyki, którą wykładał O. Szczepan Marchelewicz 
i otworzył konwikt szlachecki, sędziwy jednak O. Adam Wierzbicz 
pozostał w Winnicy, jako kaznodzieja i misyonarz parafialny. 

Nie mało kłopotu sprawił winnickim Jezuitom p. Stanisław 
Kamiński. Stryj jego, rejent winnicki, złozył u nich 1 7 34 r. w de
pozyt 40.000 złp. i klejnoty, ale ze i Winnica zagrozona była in
kursyą hajdamacką, więc superior Stanisław Zasiecki oddał mu ów 
depozyt. On odebrał, " ale opadnięty w swym domu od czerni, de
pozyt i zycie utracił. Otóz w 28 lat potem, bratanek jego Stani
sław, upomina się u superiora Ludwika Martemberskiego o zwrot 
depozytu stryja, a nie otrzymawszy go, zapozywa Jezuitów do 
grodu, następnie do trybunału. Oddalony z swą skargą i skazany 
za niesłuszną napaść na grzywny, gdy grzywien nie płaci, ogło
szony infamisem. 

Podobny kłopot mieli o wieś Batoh (Batów , Batog) w powie
cie bracławskim, pamiętny klęską i śmiercią Marcina Kalinowskiego, 
syna jego Samuela i 9.000 wojska 1 652 r., i drugą klęską regi
mentarza Machowskiego i 6.000 wojska 1 666 r. Wieś ta nalezała 
do Adama Kalinowskiego, starosty winnickiego, on zaś prawem za
stawnem w sumie 20.000 złp. dał ją rezydencyi w Nowogrodku 
Siewierskim, fundowanej ' 1 636 r. przez Aleksandra Piaseczyńskiego 
kasztelana kijowskiego. Po zajęciu Nowogrodka siewierskiego przez 
Kozaków Chmielnickiego 1 650 r. i odstąpieniu Siewieszczyzny Mo
skwie pokojem andruszowskim ] 658 r. wieś Batoh, własność juz 
Potockich, przyłączoną została do fundacyi winniekiej . Otóz 1 767 r. 
Salezy Potocki wojewoda kijowski, » królik Ukrainy « zaządał zwrotu 
wsi Batoha za wypłatą 20.000 złp. Nie godził się na to superior 
Antoni Bagieński, bo od rebelii Chmielnic�iego zalegały czynsze 
i dochody z Batoha, ządał więc odpowiednich procentów od sumy 
20.000 złp . Zdaje się, ze komplanacyą spór usunięto i Batoh wró
cił do Potockich. 

. Dla obudzenia ducha wiary i pobozności w masach ludu de
moralizowanego rabunkiem i mordem czerni, superior Jędrzej 
Grądzki, zaprosił 1 7 63 r. sławnych mięyonarzy, Franciszka Chło
pickiego z Włodzim�rza i Wojciecha Stobieckiego z Sambora, na 
danie wielkiej misyi pokutnej w kościele winnickim, z której i oko-
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liczna szlachta tłumnie kor�ystała. Był to ostatni radośniejszy wy
padek, odtąd same niepowodzenia i klęski. 

W r. 1765 pozarem spłonęła część Winnicy, spaliły się da
chy i wieza kościoła. Na jego naprawę ofiarował wojewoda bra
cławski, Stanisław Lubomirski 2.000 złp. i zrobił dobrze, bo dla 
redukcyi monety, dla zatrzymanych od lat dwóch procentów od 
sumy 60.000 złp . lokowanych na dobrach tegoz Lubomirskiego, 
W oroszyłowka i Suty ska, które rozrzutny ten pan podarował Ko
morowskiemu, niedostatek dokuczał rezydencyi. 

Z powstaniem konfederacyi barskiej, najściem Moskwy Sza
chowskiego i buntem hajdamaków Żelaźniaka i Gonty 1 768 roku, 
naj straszniejsze takze dla Winnicy nastały czasy. Gdy się na nie 
zanosiło, wielu szlachty złozyło swe srebra i klejnoty w depozyt 
u 00.  Kapucynów i Dominikanów, r. 1 745 i 1758 w Winnicy fun
dowanych, i w rezydencyi Jezuitów. Cóz się dzieje? Szachowski 
z Moskwą w pościgu za Kazimierzem Puławskim wstąpił do Win
nicy, a dowiedziawszy się o depozytach, zabrał je przemocą, nie 
pozwoliwszy swoim tknąć niczego co do klasztorów i kościołów 
nalezało. Równocześnie niemal nadeszła wieść o wyrZnięciu przez 
hajdamaków Żeleźniaka, Smiły, Lisianki, Zwinogrodka, Humania 
i o wysyłaniu stamtąd przez tegoz Zeleźniaka i Gontę band hajda
mackich, które niszcząc i mordując, posuwają się i juz są pod 
Hajsynem 6 mil od Bracławia. Więc superior Bagieński nie tracąc 
czasu, z 14 osób rezydencyi, 3 księzy misyonarzy i tyluz braci zo
stawił w Winnicy, resztę wraz z wszelkiem mieniem domu i ko
ścioła wyprawił do kolegium w Ostrogu .  Kupy hajdamackie, do 
których przyłączyli się poddani z dóbr jezuickich, snuły się i roz
bijały po Bracławczyźnie, pomimo uwięzienia Żeleźniaka i Gonty 
przez Moskali pod Humaniem ; misyonarza wracającego z końcem 
sierpnia 1 768 r. z !linic opadła czerń, zbiła i odarła, ledwo z zy
ciem uszedł i tem ocalał, ze po głowę zanurzył się w rzece. Na 
Winnicę uderzyć czerń nie  miała odwagi, bo na wieść, ze hajda
maki odparte zostały od warownej Białejcerkwi, postanowiła szla
chta ufortyfikować Winnicę i tam się z dworów swych przeniosła. 

Podczas przemarszów Moskwy na wojnę z Turcyą 1 7 69 r., 
regiment pułkownika Margaritza zakwaterował się do Winnicy, 
a pan pułkownik do rezydencyi i zaczął dQkuczać Jezuitom. Na 
szczęście, nadciągnął wkrótce waleczny jenerał Czernyszew, faworyt 
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carowej, Węgier rodem i wychowany u węgierskich Jezuitów, stąd 
jego zyczliwość dla polskich i białoruskich Jezuitów. Więc i win
nickim Jezuitom był łaskaw, zapraszał do siebie i przyjmował 
u nich obiady ; dobra ich wyludnione ucieczką przed karą zbunto
wanych poddanych, uwolnił od dostaw wojskowych. 

Nareszcie 1 7 70 r. zebrało się 1 1  osób w rezydencyi, otwarto 
szkoły, ale tylko jedną klasę, bo uczniów nie wielu, wnet i tych 
rozegnało morowe powietrze, przywleczone przez Moskwę, która 
w tym roku grabiła folwarki jezuickie, podczas gdy czerń chłop
ska spustoszyła i puściła z dymem wieś Bondarówkę. W samej 
Winnicy umarło 330 osób, Jezuici, pomimo ze i kościoła nie zam
knęli i chorym słuzyli, ocaleli. Na domiar biedy, procenta od 
60.000 zlp., które miał płacić Komorowski i od drugiej sumy 
20.000 złp. zapisanej przez Jana Chorągiew Deszkowskiego, brata 
Jezuity Józefa, nie dochodziły. W następnych latach szkoły, grama
tyka i humaniora nieco liczniejsze ; o konwikcie szlacheckim nie 
znajduję wzmianki, tylko o bursie muzyków ; kaznodziei 2, misyo
narzy 5, z tych 2 pracuje dla parafii, 3 dla Ilinic, Krasnego i Cze
czelnika, który przedtem nalezał do rezydencyi barskiej ; wszystkich 
osób 1 7 , na czele superior Wacław Popiel i). 

Dnia 4 grudnia 1 7 7 3  r. ks. Kuczkowski, kanonik łucki, wobec 
likwidatorów rzpltej ogłosił winnickim Jezuitom kasacyjne breve. 
Płacz był powszechny. Na razie przytulili się u 0 0 .  Kapucynów 

Dominikanów, i u swych krewnych. Likwidator Bykowski zwazył 
zabrał srebra kościelne, nawet monstrancyę, kazawszy pierw ks. 

l) Hist. Resid. Vinnicen. 1702-1771 .  - Catalogi breves. 
Superiorowie domu i rezydencyi winnickiej : 
O. Sebastyan Codronius superior 1619--1622 r. - Stanisław Chodakowski 

1623 r. - Grzegorz Nurczyński 1627 r. - Marcin Zaleski 1631 r. - Walenty 
julius Tarło 1641 r. - Szymon Kościkiewicz 1642 r. 

Rektorowie :  Jakób Swientecius 1642-1644 r. - Wal. Jul. Tarło 1647 r.
Stanisław Szlachciński do 26 września 1648 r. - Jan Zuchowicz do 17 czerwca 
1652 r. - Marcin Grochowski rektor nominalny rezyduje w Łucku 1654 r. 

Przerwa az do 1702 r. ,  w którym O. Tomasz Załęski otwiera dom mi
syjny, zamieniony 1733-1734 r. na rezydencyę - i odtąd superiorowie : O. Sta
nisław Zasiecki 1739 r. - Łukasz Lasocki 1740 r. - Antoni Wierzbicz 1747 r.
Marcin Wierzbowski 1750 r. - Antoni Wierzbicz 1760 r. - Ludwik Martem
�erski 1763 r. - Jędrzej Grądzki 1765 r. - Antoni Bagieński 1769 r. - Jan 
Shwski 1772 r. - Wacław Popiel 1773 r. 
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Szwejkowskiemu wyjąć z niej Najśw. Sakrament. Na wiosnę 1774 r. 

bej rumelski Machbud basza, wpadł i zrabował Winnicę, która 
wraz z przedmieściami liczyła 400 domów, przeważnie drewnianychr 
i przez żydów zamieszkałych, i 30 dworków szlacheckich. Kościół 
pozostał parafialnym, potem stał pustką aż do pożaru 1 7 7 8  r. ; co 
ogień nie zniszczył, zrabował motłoch. Odtąd 00. Dominikanie za
rzą.dzali parafią winnicką aż do swej kasaty. 

Po zaborze Winnicy przez Moskwę 1795 r. sterczące mury 
kościoła przerobiono na magazyn wojskowy. W grobowcu walały 
się kości Jezuitów i ich dobrodziejów, więc na początku XIX w. 

00.  Dominikanie zebrawszy je w olbrzymią trumnę, urządzili wspa
niałe w podziemnym grobowcu egzekwie i pogrzebali je ze czcią;  
Winnica i cała okolica przybyła na ten żałobny obchód. 

Przy szkołach w pojezuickim domu pozostali na razie ex-je
zuici, wnet potem komisya edukacyjna ustanowiła tu szkoły pod
wydziałowe o 4 profesorach, które spłonęly pożarem 1 7 7 8  r. Po 
zaborze Winnicy przez Moskwę, wskrzesił je  jako gimnazyum ks. 
ex-pijar Michał Maciejowski 1 8 14 r. pod zarządem akademii wileIl
skiej ; w r. 1 8 1 8  uczęszczało do nich 747 uczniów. Atoli 1 843 r. 
przeniósł rząd carski gimnazyum z biblioteką i gabinetem do Bia
łejcerkwi, gmach pogimnazyalny obrócił na cele wojskowe. W osta
tnich czasach Winnica otrzymała szkołę realną l). 

§. 1 27. M isya obozowa w Sm oleńsku nad D n ieprem. 

1 61 1 -1 620. 

Korzystając z zamieszek o następstwo tronu w Moskwie po 
zamordowaniu cara Dymitra Samozwańca 1606-1 6 1 3  r. ,  umyślił 
Zygmunt III wstępnym bojem zdobyć carstwo moskiewskie dla sie
bie lub swego syna, połączyć je federacyjnym węzłem z Polską 
i wspólnemi dwóch państw siłami wyprzeć Turków z Europy. Po
mysł wielki, godny chrześcijańskiego króla, ale przewyższający poli
tyczne i wojskowe zdolności Zygmunta i zasoby Polski. Wykonanie 
jego rozpoczął, za radą podobno kanclerza Lwa Sapiehy, od dwu-

') Słownik geogr. XIII , 556-558. - Heleniusz. Pamiątki polskie . II, 150. 



1093 

letniego (1 609- 1 6 1 1 )  oblężenia granicznej twierdzy Smoleńska ; 
a już to jedno było wielkim błędem ') .  

Smoleńsk starodawne z IX wieku miasto na lewym wynio
słym brzegu Dniepru, stolicą było Krzywiczan, potem w XI wieku 
siedzibą udziel�ych książąt smoleńskich aż do połowy XIV wieku, 
w którym ci stają się hołdownikami w. książąt Litwy, a pragnąc 
zrzucić ich zwierzchność, skłaniają się ku carom moskiewskim. 
W. książę Witołd i następcy jego Jagiellonowie, królowie polscy 
zarządzali Smoleńskiem i księstwem przez swych namiestników. Je
den z nich Michał Gliński, zdradą oddał Smoleńsk i księstwo ca
rowi Iwanowi Wasilewiczowi 1514 r., przez lat 97 Smoleńsk zo
stawał pod panowaniem carów, którzy 1597-1600 r. zamienili go 
w niezdobytą prawie twierdzę. Miasto opasali murem na milę dłu

�im, 7 sążni wysokim, 21 /2 sążni szerokim, baszt 38 ; obok zamek 
na wzgórzu otoczony murem z bramą książęcą na kształt » zamku 
inflanckiego « .  Dział mniej.szych 200, wielkich 50, zapasy amunicyi, 
żywności, a nawet wina i miodu na lata całe. Załoga liczna, mie
szkańców do 30.000 tysięcy, komendantem dzielny Sehin. Nic dzi
wnego, że zdobywanie miasta wlokło się latami. 

Przez całe dwulecie oblężenia Jezuici byli kapelanami obozo
wymi, zmieniali się często, niektórzy pomarli, jak O .  Bartcz, inni 
udali się na misyjną pracę, jak O. Kulesza ; w ostatnich tygodniach 
oblężenia było w obozie polskim 5 Jezuitów przy królu i jego dwo-

. rze : 0 0 .  Bilducius (Bilducki) kaznodzieja, Załowski spowiednik kró
lewski, przy wojsku 0 0 .  Jałowski, Waleniusz i superior wszystkich 
O. Boleli. Po ostatnim szturmie 13 czerwca 1610 r., który królowi 
i jego wojskom bramy Smoleńska otworzył 2), Jezuici obozowi za-

' ) Patrz tom II, 8-12. 
2) Archiv. Prov. Lith. I .  Dok. 98. Dwa listy O .  Bilducyusza i O . Załow

skiego do prowincyała Bokszy z Smoleńska 18 czerwca (w kopii) podają szcze
gółowy opis szturmu. Rozpoczęto go o 4-ej rano 18 czerwca 1611 r. Jakób Po
tocki wódz naczelny, Judycki rotmistrz piechoty kanclerza Lwa Sapiehy, z n aj
dzielniejszymi ludźmi wdarli s ię  na mury, spędzili Moskwę, rozpoczęła s ię z mu
rów strzelanina i rąbanie . . Kawaler Nowodworski petardą zrobił wyłom w mu
rze na 5 stóp , którym marszałek w. 1 .  Dorohostajski ze swymi dostał się do 
zamku i ksiązęcą bramę otworzył ; przez nią walą się do miasta Stefan Potocki, 
starosta feliński i pan Górski z swymi pocztami, szerząc śmierć. Górski pada 
od kuli. Moskwa chroni się po domach i w cerkwi sobornej Wniebowzięcia, az 
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mieszkali w domku, który im naczelny wódz Jakób Potocki nazna
czył, tuż obok cerkwi jakiejś opuszczonej. Im powierzono rannego 
w głowę archijereja smoleńskiego, którego na zamku pojmali raj
tarzy i byliby rozsiekali, gdyby go nie obronili towarzysze pan
cerni. Ujęty ich dobrocią i troskliwością o ranę, wskazał bez dłu
gich indagacyi miejsce, gdzie ukryte skarby cerkiewne » i  już tam 
nasi pracują « .  Sehin nic nie odkrył, » ale odkryje, chce, czy nie 
chce, gdy go wezmą na tortury « .  Myślę, że go nie brano. Z pole
cenia króla, O.  Boleli sprowadził kilkanaście beczek śledzi i soli, 
które rozdano biedakom. 

Nazajutrz po zdobyciu Smoleńska (14 czerwca) dziękczynne 
Te ])eum i msza św. na zamku, którą odprawił O. Boleli w przy
tomności króla, wodzów,' rycerzy. Po nabożeństwie przedstawiono 
królowi jeńców, a potem defilowało wojsko. Przemówił do niego 
w imieniu króla, wódz naczelny Jakób Potocki, kasztelan kamie
niecki, wysławiając męstwo i dziękując walecznym. Od woj ska dzię
kował marszałek Dorohostajski, podnosząc animusz i zasługi ocho
tników, w szczególności zaś kawalera Nowodworskiego, skończył 
prośbą o żołd i łaskę królewską 1). 

Superiorem tej » ruchomej misyi « ,  jak ją Argenti w liście do 
Zygmunta III nazywa, był teraz O.  Jałowski. Towarzysz jego O. 
Waleniusz, pociągnął z wojskiem hetmana Chodkiewicza na odsiecz 
oblężonym w Kremlinie wojskom polskim, zwycięskim pod Kluszy
nem. Zastąpił go w Smoleńsku O. Leonard Rubenus ; dodano im 
brata Chreptowicza. We trójkę założyli rezydencyę na zamku, gdzie 

tu wybuch straszny prochu, złozonego w monasterze sobornym, cerkiew i mo
naster w gruzach, pozar gnany silnym wiatrem ogarnia miasto wydane na ra
bunek polskiego zołnierza. Ginie w płomieniach wielu Moskali chorych na za
raźliwą puchlinę, polskich zołnierzy 24 podczas rabunku. Z 38 baszt , 12 ogar
nął pozar, spaliły się nagromadzone w nich skarby i kosztowności, obrazy i sre
bra cerkiewne. Wielu czerńców i popów rzucało się rozpaczliwie w płomienie . 
Zamku broniło 2.300 Moskwy, zdobywało 1 .000 naszych ,  tylko 17 z nich zgi
nęło, rannych nie wiele więcej i to z zacięznych Niemców. Kobiet było w zamku 
nierównie więcej j ak męzczyzn, blade, popuchłe od postu i zarazy. Od ucieka
jących przed płomieniami kobiet dowiedziano się, w której baszcie ukrył się 
komendant Sehin. Wydobyto go, on na klęczkach błagał o życie , nałozono mu 
kajdany. Dostał się do niewoli wojewoda Orczaków Gorczaków, powierzono go 
Jędrzejowi Boboli. 

l) Tamze. List trzeci bezimienny. 
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im królewicz Władysław, jadący 1612 r. z królem Zygmuntem do 
Moskwy po carską koronę, dom i cerkiew na kościół podarował 
i wraz z królem skromne utrzymanie zapewnił. Nie rózami usłane 
było ich zycie. 

Król Zygmunt zamiast zaraz po wzięciu Smoleńska z wszyst
kiem wojskiem pójść na Moskwę i syna ukoronować carem, wy
prawił tam z szczupłemi siłami Chodkiewicza, sam zaś zbierał 
tryumfy i hołdy w Wilnie i w Warszawie, nie postarał się u sejmu 
o podatki na zołd ziUegły wojskom i na nowe zaciągi i dopiero 
w lecie 1612  r. z królową, królewiczem i dworem i kilku pułkami 
ruszył z Warszawy, powoli posuwał się do Wilna, a stamtąd, zo
stawiwszy królową, z królewiczem i dwoma tylko pułkami pie
ehoty, dopiero w październiku stanął w Smoleilsku. Zastał załogę 
niepłatną, zdemoralizowaną przykładem wojsk polskich w Moskwie, 
pod Chodkiewiczem, Janem Sapiehą, Zborowskim, Rozyńskim i in-

o nymi partyzantami samozwańca Dymitra II, które pomimo bogactw 
nagromadzonych rabunkiem, wołały o zołd, a nie otrzymawszy go, 
wypowiedziały posłuszeństwo hetmanowi, zawiązały konfederacyę 
pod laską Cieklińskiego i zabierały się do powrotu do Polski. Na
prózno pracowali nad załogą smoleńską, z konnicy przewaznie zło
zoną, 0 0 .  Jałowski i Rubenus, aby z królem ruszyła pod Moskwę ; 
nie pomogła przemowa króla w kole rycerskiem ; ona wołała o zołd, 

. groziła konfederacyą, powrotem do Polski, więc tylko z dwoma re
gimentami piechoty, do których potem 1 .200 jazdy pod Adamem 
Żółkiewskim, (później oboźnym koronnym, samobójcą) się przyłą
.czyło, ruszył król z królewiczem i dotarł do Wiazmy. Tu doszła 
go wieść o wzięciu w niewolę wojska polskiego w Kremlinie i opa
nowaniu Moskwy przez bojarów, którzy nie chcąc i słyszeć o ca
rze Władysławie, w grudniu 1612  r. obrali sobie carem 15-letniego 
Michała Fiedorowicza Romanowa i wierność mu poprzysięgli. 

Zmartwiony, wrócił król do Smoleilska i patrzeć musiał, j ak 
jego własne wojsko burzyło się i pod jego królewskie m okiem 
rwało się do konfederacyi. Na razie zazegnali ją kapelanowie obo
zowi, ale aby taniej się wyzywić, tylko 200 piechoty pod komen
.dantem Kamińskim zostało załogą w Smoleńsku, reszta zaś, kon
nica i regiment Niemców, rozłozywszy się po wioskach na leze zi
mowe, zyła własnym przemysłem, az wreszcie nie mogąc nawet 
po skończonym sejmie 1612  r. doczekać się zołdu, zawiązała pod 
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laską Silnickiego konfederacyą smoleńską i ruszyła do Bydgoszczy 
i Prus królewskich zołd wybierać. Z wysiłkiem niezmiernym zdo
łał Chodkiewicz onych 200 piechoty częściową zapłatą zołdu w Smo
leńsku zatrzymać .. 

Ogołocona z wojska Smoleńszczyzna, wystawiona była przez 
dwa lata na napady załóg moskiewskich z Opoczki , Siebieza. 

. 
i Pskowa, pomimo układów pokojowych, az nareszcie w jesieni 
1614 r. wódz moskiewski Mastruch, z znaczne m wojskiem obległ 
Smoleńsk, nie przerwał oblęzenia nawet podczas trwania układów 
od 20 sierpnia do listopada 1615  r. nad rzeką Wopą, między Wia
zmą a Smoleńskiem, przez cesarskiego posła Heidla i obustronnych 
komisarzy prowadzonych, owszem po ich zerwaniu, nowy wódz 
Chowański, z tem większą rzucił się natarczywością do zdobycia 
twierdzy . . 

Broniła jej oprócz załogi, zebrana na prędce milicya, nie
sforna i niebitna. Gdy nadesłaną przez Chodkiewicza odsiecz ode
gnała Moskwa, a głód oblęzonym dokuczał, rzuciła się milicya na 
sklepy i domy kupców. Jezuici, Jan Jałowski i Marcin Kownacki, 
zażegnali i tym razem rabunek, zapowiadając blizką pomoc od 
Chodkiewicza, który z wojskiem i żywnością z Litwy nadciągał. 
Tymczasem głód wzmagał się, jedzono psy, koty, szczury, były wy
padki dzieciobójstwa, aby ciałem własnych dzieci głód zaspokoić. 
O. Jałowski, sam do cienia, nie do człowieka podobny, zebrał 
o wiktuały u tych, którzy jeszcze co mieli, obchodził żołnierzy 
i dzielił tem, co wyzebrał ; otrzymawszy od króla 300 złp., od ry
cerza Krzywieckiego takie coś pieniędzy, rozdawał ciepłą strawę 
u furty nietylko zołnierzom, ale ich oficerom, mieszczanom, pospól
stwu. Nareszcie udało' się Chodkiewiczowi fortelem wywabić Mo
skwę do otwartej bitwy, a tymczasem Sapieha i Lisowski z Koza
kami dowieźli zywność zgłodniałemu miastu. Zima była nadzwy
czaj sroga, zołnierze poodmrazali ręce, nogi, nosy, więc Jezuici 
obszerny dom swój zamienili na szpital, sami zaś zajęli domek 
(wartości 500 zlp.), który im podarował mieszczanin Efemowicz. 

Chodkiewicz zostawiwszy dzielnego Aleksandra Gosiewskiego 
z częścią wojska na tyłach Moskwy, sam z resztą wojska ruszył 
w głąb. kraju płoszyć łupiących Moskali. Chowańskiego zmienił 
Aleksander Sicki, a gdy obydwaj zdobyć twierdzy nie mogli, bo 

oblężeni częste czynili wycieczki i Gosiewski trapił ich ustawicz-

f "  
! .. 
i 
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nemi podjazdami z boków i tyłu, objął komendę Buturlin, który 
odrazu poczynił przygotowania do walnego szturmu. Był mroźny, 
groźny luty 1616 r. Jezuici, aby podnieść ducha oblężonym i upro
sić pomoc bożą, urządzili w zapusty (1 1 ,  12, 13 lutego) . suplika
(;ye, zakończone procesyą z Najśw. Sakramentem po rynku, jak to 

na Boże Ciało bywa. Tymczasem Buturlin ściągnąwszy wojska 
z okolicznych placówek, przypuścił 13 lutego gwałtowny szturm do 
twierdzy, rzucił kilkadziesiąt pochodni, aby wzniecić pożar. Odparty 
rozpaczliwą walecznością oblężonych z wielką stratą, szarpany pod
jazdami Gosiewskiego, odstąpił od oblężenia. Podczas sz turmu, tłumy 
starców, kobiet, dzieci, zalegały światynię, modląc się przed Najśw. 
Sakramentem, podczas gdy męże i młodzieńce dopomagali żołnie
rzom bronić baszt, murów i zamku l). 

Zrozumiano nakoniec i w Polsce, że Moskwa układami zwo
dzi, o carze Władysławie nie myśli, a na Smoleńsk, Siewierz i Czer
nichów czyha, więc sejm kwietniowy 1616 r. uchwalił wojnę prze-

'ciw Moskwie pod wodzą królewicza Władysława i hetmana Chod- . 
kiewicza, który z Moskwą podjazdową wiódł wojnę i we wrześniu 
1617  r. Drohobuż, potężną twierdzę graniczną, mil 18 od Smoleń
ska ścisnął oblężeniem. Królewicz ruszywszy z Warszawy w kwie
tniu 1617  r. na Zbaraż, Mohilew nad Dnieprem, stanął 30 wrze
śnia obozem pod Smoleńskiem, stamtąd po naradzie z Chodkiewi
czem i konsyliarzami rzpltej, ruszył 4 października pod Drohobuż 
i połączył się z wojskiem Chodkiewicza i bez sztuTmu zajął go ka
pitulacyą 1 1  października ; w dni 13 potem poddała się Wiazma 
i na tem skończyła się pomyślność wyprawy. Dla intryg w obozie 
królewicza, dla niesforności rotmistrzów i nieopłaconego, głodnego 
wojska, wlokła się ona na bezskutecznych szturmach do Borysowa, 
Możajska, na bezużytecznych układach aż do 1619  r., w którym 
oblężenie Moskwy przez wojska polskie, a bardziej jeszcze straszliwe 
spustoszenie krain carskich aż po Okę, przez Lisowczyków i Koza
ków Konasewicza, skłoniło nareszcie cara i jego dumę (radę boja
rów) do zawarcia zawieszenia broni na lat 14 w wiosce Dywilinie 
1 1  grudnia 1619 roku. Właściwy cel wyprawy, uznanie królewicza 
Władysława carem, i posadzenie go na tronie Moskwy, został na 

l) Archiv. Prov. Lith. Fundationes II . Dok. 68. 
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zawsze chybiony, ale Smoleńsk, Siewierz i Czerniechów z swemi 
ziemiami zostały przy Polsce l). 

Tymczasem w Smoleńsku, po uwolnieniu go od oblężenia� 
sprawował rządy waleczny starosta wielizki Aleksander Gosiewski. 
Pod jego opieką Jezuici Jałowski, Rubenus, Piotr Reszkowski i su
perior Jan Komparski, z onej swojej rezydencyi na zamku, poma
gali w duszpasterstwie administratorowi Smoleńszczyzny ks. Mikoła
jowi Dermontowi Siwickiemu, pełnili obowiązki misyonarzy obozo
wych i otworzyli, zapewne dopiero w jesieni 1617  r. szkołę gra
matyki i syntaksy, w której nauczał O. Reszkowski. 

§. 1 28. F u ndacya kolegi u m  s m o l eńskiego. - Szkoły. 

Prace J ez u itów. - M os kwa zdobywa S m o l eńsk. 

1 620 - 1 654. 

Tak stały rzeczy, gdy podczas układów pokojowych w Dywi
linie 1619 r., komendant Aleksander Gosiewski, zamianowany zo
stał wojewodą smoleńskim, i wystąpił odrazu jako fundator kole
gium jezuickiego w Smoleńsku. Najprzód więc w latach 1619-1621, 
na szczycie góry, na której leży miasto, dźwignął z fundamentów 
kościół i kolegium, uposażył je wsią, czy pustkowiem 60 łanów II), 
u króla zaś Zygmunta uprosił 1621  r. darowiznę niektórych grun
tów cerkwi św. Spasa, pod murami miasta domu i ogrodu na 
wilę dla profesorów i uczniów, wreszcie 1624 roku zakupił od są
siada szlachcica kawał gruntu dla rozszerzenia budynków kolegium, 
otwartego 1623 r. Po traktacie bowiem dywilińskim, liczna szla
chta z Litwy i Korony osiadała w Smoleńszczyźnie i szkoły gra
matykalne napełniła swą młodzieżą tak, że 1625 r. podzielono je 
na pięć klas, wykładano gramatykę, humaniora i retorykę, a dla 
ubogiej młodzieży, proboszcz smoleński ks. Adam Łępicki fundo
wał bursę, legatem 4.000 złp., za które sejm 1647 r. pozwolił ku-

l) Naruszewicz. Żywot J. K. Chodkiewicza. (Wyd. Turow.) II; 64-130. 
I) Rostowski 222. - Ms. Archiv. Prov. Lith. Fundationes II. wspomina 

o nadaniu wsi Pni ewo przez Gosiewskiego. 
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pić dobra ziemskie, albo miejskie, salvis oneribus civilibus et iuri
bus Reipublicae 1) . 

Pierwszym vice rektorem smoleńskiego kolegium był O .  Jan 
Komparski. Niedługo rządził, bo umarł 1 1  września 1622 r., dzię
kując Bogu, że mu pozwolił przeprowadzić uroczystość kanoniza
cyjną św. Ignacego i Franciszka Ksawera w schizmatyckiem mie
ście tak wspaniałą, jakiej, ni przedtem, ni potem Smoleńsk nie 
oglądał więcej. Były tam łuki tryumfalne, dekoracye, iluminacye 
rynku i ulic i ognie sztuczne, były wojska piesze i konne, strzelba 
i działa, bębny i trąby, a co najradośniejsza, wielki udział w obcho
dzie wzięła dyzunicka ludność miasta ; był to jakoby tryumf kato
licyzmu nad schizmą. 

Jakoż krzewił on się w mieście i Smoleńszczyźnie, nietylko 
pracą Jezuitów, którymi od 1622 r. rządził rektor Walenty Mathei, 
ale 00.  Bernardynów, którym król Zygmunt na górze Wasilówce 
klasztor i kościół św. Antoniego 1620 r. fundował, w nagrodę za 
to, » że brali udział w wyprawach do Moskwy, żę wycierpieli nie
wolę i śmierć ponieśli, że odznaczali się pracą, nauką, pobożno
ścią«  2), a także 00. Dominikanów, których tenże król 1625 roku 
osadził S). Powoli porządkował się też kler świecki parafialny, po
wstawały kanoniczne probostwa; już bowiem 16 1 3  r. erygował król 
Zygmunt biskupstwo smoleńskie, które sejm 16 13  r. opatrzyć po
lecił intratą z dóbr królewskich. Zanim się to stało, Smoleńsk na
leżał do dyecezyi wileńskiej, i z ramienia biskupa Eustachego W 0-

łowicza, zarządzał Smoleńszczyzną Mikołaj Dermont Siwicki, archi
dyakon białoruski, zmarły 1630 r. Po nim rządził Piotr Parczew
ski, proboszcz starodubski, którego król Władysław zamianował 
1638 r. pierwszym biskupem smoleńskim. Krzesło miał w senacie 
litewskim, ostatnie w rzędzie biskupów 4) . 

Zawieszenie broni dywilińskie kończyło się w czerwcu 1633 r., 
ale car Michał Fiedorowicz, korzystając z śmierci Zygmunta III 

bezkrólewia, juz w sierpniu 1632 r. wyprawił znaczne wojska 

l) Vol. leg. IV, 60. 
i) Golichowski Norbert. Przed nową epoką. Materyał do hist. 00. Ber

nardynów. Kraków 1899. str. 123. 
8) Barącz. Dzieje zakonu kaznodz. w Polsce II, 501. 
4) Encyklopedya Orgelbranda. III ,  688. Artykuł J. Bartoszewicza. - Vol. 

leg. III, 96. 
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pod Sehinem, Prozorowskim i jenerałem Matissonem, na odzyska.:. 
nie utraconych w Dywilinie prowincyi. Jakoż w krótkim czasie 
Sierpiejsk, Dorohobuż, Biała, Siebież i Nowogród siewierski, słabą 
opatrzone załogą, dostały się w moc Sehina ;  d. 4 listop.  1632 r. 

stał on już pod murami Smoleńska i rozpoczął oblężenie i szturmy. 
Na wieść o napadzie Moskwy w granice rzpltej, rektor Augustyn 
Jaguza wysłał księży i braci na Litwę, młodzi szkolnej nie pozwo
lił wracać z feryi, O. Jałowski, misyonarz weteran, z dwoma księ
żami i bratem, został na posłudze oblężonym, i jak 1615  r. stał 
się opiekunem, matką prawie żołnierzy l). 

Ci zaś pod doświadczoną komendą Stanisława Wojewódz
kiego, bronili się nieustraszenie, pewni zresztą prędkiej odsieczy 
króla, z niewymowną szybkością naprawiali mury, w których cięż
kie działa moskiewskie wielkie wyłomy czyniły, częstemi wyciecz
kami razili wroga, podczas, gdy hetman p.  1 .  Krzysztof Radziwiłł 
z garścią Litwinów nękał go i urywał podjazdami. Doczekali się 
wreszcie odsieczy króla, który im 7 września 1 633 r. doprowadził 
żywność, odegnał Moskwę od murów miasta, i ją samą w wła
snym jej obozie obległ, Sehina do poddania się zmusił, zamki i mia
sta aż po Wołgę i Okę pobrał, a Zaporożcami krainę carską w pu
stynię zamienił. W obozie królewskim kapelanowali 4 Jezuici, Marcin 
Zaleski, Jan Kadłubowski, Jan Płowiński, Jan Tyszka. 

Car ukarał Sehina śmiercią ;  w kwietniu zgłosił się o pokój, 
który też stanął 27 maja 1634 r. w Polanowie, między Drohobu-

l) Rostowski 320.-Archiv. Prov. Lith. Col. Smolenscense. O .  Jałowski był 
ulubieńcem załogi, :lołnierze słuchali go jakby komendanta, co chciał, mógł 
z nimi zrobić. Przed oblę:leniem 1632 r. 00.  Dominikanie wynieśli się z Smo
leńska, zostawiwszy klasztor, kościół i dzwon wielki, który mieli wciągnąć na 
dzwonnicę .  Król Władysław podarował ten dzwon Jezuitom, a O .  Jałowski zwo
łał :lołnierzy, aby go na wieżę wywindowali. Zabrali się rączo do dzieła, aż tu 
przeor dominikański z swoimi ludźmi zjawia się, protestuje i dzwon odbiera. 
Żołnierze im rzekną : . Chcecie mieć ręce i nogi całe , to się wynoście. Pod
czas oblężenia nie było was, Jezuici zostali, niebezpieczeństwo i trud z nami 
dzielili , a teraz po dzwon przychodzicie ? U nas żołnierzy ,  kto z placu uchodzi, 
to mu kulką w łeb. Dzwonu nie dostaniecie , odejdźcie z Bogiem, pókiście cali • .  

Tak oni i dzwon windują. Ale rektor Augustyn Jaguza, dowiedziawszy się o pro
teście przeora, polecił O . Jałowskiemu, aby dzwon 00.  Dominikanom oddano . 
(Tamże). 

I 
I 
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zem a Wiazmą l ) .  Ostatni to  pokój z Moskwą pomyślny dla Pol
ski ; Smoleńsk, Siewierz, Czerniechów z ziemiami, wróciły do Litwy 
i Polski - nie na długo. 

Tymczasem rozwijało się pięknie kolegium, dzięki hojności 
Jana Gorzechowskiego, wojewody Aleksandra Gosiewskiego i jego 
małzonki Ewy Pacównej, która kościołowi jezuickiemu ozdób i apa-

.ratów wiele własną tkanych ręką, podarowała. W r. 1638 zakoń
czył swój iście misyonarski zywot O. Jałowski. W pełnym ryn
sztunku wystąpiła na pogrzeb załoga smoleńska i oddała mu ry
cerskie honory, salwą z strzelby i dział wałowych. 

Szkołom wskrzeszonym 1 636 r. przybyła 1639 r. retoryka, 
1641 r. kurs kazuistyki, 1 644 r. kurs filozofii, matematyki i fizyki ; 
liczba uczniów roku 1 646 doszła do 700. Rok przedtem witały te 
szkoły dzielnego wojewodę bracławskiego i hetmana p. k. Mikołaja 
Potockiego, r. 1 650 nowego biskupa smoleńskiego Franciszka Doł
mat Issakowskiego, łukiem tryumfalnym i dyalogiem . 

Smoleńsk miał liczną załogę, pomnozono ją  jeszcze podczas 
bezkrólewia ; kolegium płaciło na nią 1 .200 złp., od 1651 roku az 
3.000 złp. 

Z posłami królewskimi do cara Aleksego w ZImIe 1 650 r. , 
Filipem Obuchowiczem i Stanisławem Witowskim, pojechał jeden 
z Jezuitów smoleńskich jako kapelan poselstwa. 

W skutek poddania się Chmielnickiego i Ukrainy Moskwie 
1 654 r., car Aleksy na czele 80.000 wojska, 20.000 Kozaków Zło
tareńki, wyruszył na wojnę z Polską i sam z doborem wojska przy
stąpił w połowie sierpnia 1654 roku do oblęzenia Smoleńska. Nie 
czekając niepoządanego gościa, rektor Mikołaj Ślaski, wyprawił 
swoich z srebrami i aparatami kościelnymi i z tem co było droz
szego na Litwę, trzech księzy i brata zostawił n a  usługę oblęzo
nym. Uczynili to samo 0 0 .  Bernardyni i Dominikanie. Wojewoda 
smoleński Filip Obuchowicz, komendant niedołęzny, odparłszy szturm 
22 sierpnia, wdał się z Moskwą w układy trzechtygodniowe, az 
wreszcie straciwszy nadzieję odsieczy, a nie ufając sobie, poddał 
fortecę 29 września carowi w dosyć łagodnych warunkach . Zakon
nikom wszystkim pozwolił car zostać lub odejść spokojnie, tylko 
Jezuitów wydalił natychmiast, dla bezpieczeństwa dał tym, którzy 

I) Szujski III, 268-270, (Wyd. pierwsze). 
JEZUICI w POLSCE. I V  70 
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wyszli, silny konwój konnicy, która ich do granic Litwy odprowa
dziła 1). Pakta Grzymułtowskiego 1685 r. oddały Smoleńsk na za
wsze Moskwie. 

§. 1 29. B i s k u p Wołu cki  fu n d uj e  ko legi u m  w R aw i e, w wo

j ewództ w i e  rawskiem,  w arc h i d yecezyi  g n i ez n i e ń s ki ej 

1 61 3 -1 622.  - Waż n i ej sze w y pad k i .  1 622-1 700. 

Wielką zasługą Zygmunta III było to, ze katedry biskupie 
obsadzał » męzami iście kościelnymi «,  nauką, nieskazitelnością zy
cia, poboznością znakomitymi. Jednym z nich był Paweł \Vołucki 
potomek starej szlachty mazowieckiej Rawiczów, biskup łucki, po
tem od 1616-1622 r. kujawski. Znamy go jako fundatora kole
giów jezuickich w Lucku i Brześciu litewskim. Posunięty, w na
grodę za świetnie spełnione poselstwo do Pawła V, z łuckiej na ku
jawską (czwartą z rzędu w rzpltej ) katedrę 1616 r. , postan owił 
fundować Jezuitom kolegium w rodzinnej swej ziemi, w mieście Ra
wie, w archidyecezyi gnieznieńskiej. 

Stara to z XIII wieku osada, w głębokich lasach Mazowsza 
nad rzeką Rawką, nie wiadomo przez kogo załozona, w XIV w. 
stolica dzielnicy Piastowiczów mazowieckich, obronna murem i zam
kiem, miała swego kasztelana i sądy gro dzkie, rządziła się prawem 
chełmińskiem, obdarzona od ksiąząt Ziemowitów III, IV i V licznemi 
przywilejami. Po zagadkowej śmierci ostatniego Piastowicza Wła
dysława II na Rawie 2), miasto z księstwem rawskiem wcielone zo
stało 1462 r. do Korony przez Kazimierza Jagiellończyka, który 
zatwierdziwszy samorząd chełmiński i dawne przywileje, zawiadywał 

' )  Michałowski. Księga pamiętnicza str. 732. 
Superiorowie smoleńscy : O. Jan Jałowski 161 1-·1620 r. - Jan Kompar

ski t 1622 r. jako vicerektor . 
Rektorowie smoleńscy : O. Walenty Matthaei 1623-1626 r. - Szymon 

Pruski 1630 r. -Jan Umiastowski vice rektor 1630 r.-Augustyn Jagasa 1640 r. 

Jan Bieliński 1644 r. - Jan Jaclmowicz 1647 r. - Melchior Klimaszewski 
1650 r. -- Mikołaj Ślaski 1654 r. 

2) Podobno razem z bratem Ziemowitem VI otruty przez Gotm'da z Ry
bna, kasztelana sochaczewskiego , któremu wieś Rybno ksiązęta odebrać chcieli. 
(Karłowski. Dzieje Mazowsza za panowania ksiąząt str. 332). 
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niem przez starostę Grota z Czaśnika. Od 1 496 r. odbywają  się 
w Rawie sejmiki ziemskie, od 1 563 r. rezyduje tu komisya skar
bowa dla kwarcianego wojska, od czasu unii lubelskiej 1569 roku 
Rawa stolicą jest świeżo utworzonego z ziemi rawskiej, sohaczew
skiej i gostyńskiej, województwa rawskiego. Obszerny a obronny 
jej zamek służy podobnie jak Malborg, za więzienie znaczniejszym 
więźniom stanu 1) . Kościołów 5: dwa farne, w nowej i starej Ra
wie o pół mili od tamtej odległej, augustyański z klasztorem od 
1 353 r .  w nowej, franciszkański od 1545 r. w starej Rawie, lw
ściółek i szpital św. Ducha.  Stan kupiecki dość zamożny, cechów 
sześć, szkół żadnych oprócz parafialnej 2) . 

Taki był stan Rawy w chwili, gdy biskup Wołucki wprowa
dził do niej Jezuitów, głównie dla otwarcia szkół gimnazyalnych, 
których na całe województwo nie było żadnych, a potem dla 
wykształcenia religijnego mas szlachty i ludu, które dzięki pobożno
ści mazowieckich książąt, ochronione od nowinek religijnych, calem 
sercem 19nęły do katolickiej » wiary ojców « .  Zdaje  się, że jeszcze 
jako łucki biskup, nosił się W ołucki z myślą osadzenia Jezuitów 
w Rawie ; być może, że sami go o to prosili, bo to pewna, że już 
z końcem 1 6 1 3  r. trzej Jezuici : 00. Krzysztof Laskowski, Mikołaj 
z Rawy (Ravensis), Jędrzej Lauterbach i brat Marcin Krakowczyk 
(Cracoviensis) zjeżdżają do Rawy ; superiorem ich O .  Laskowski. 
Pracowali zapewne w kościele farnym, mieszkali na probostwie, 
a może w najętym domu. Trwało to do 1614  roku, z początkiem 
którego obejmuje superiorskie rządy O. Piotr Wilkanowski, syn wo-

I )  Od 1563 -1569 r. więziony tu Krzysztof ksiązę Meklemburski , żonaty 
biskup rygski, pijanica i awanturnik, za zmowy z Erykiem szwedzkim przeciw 
Inflantom polskim . Tu więziony był wódz wyprawy Zaporozców na Wołoszę, 
Iwan Podkowa, zanim nie wywieziono go do Lwowa, gdzie ścięty 1578 roku. 
Tu od 1601 r. , przez lat przeszło 10, bo do 16 1 1  l". więziony był Karol Gilen
hilm, zwany Karolusyn, bo był naturalnym synem Karola księcia sudermań
skiego, od 1604 króla Szwecyi Karola IX. Wziął go w niewolę wraz z jenera
łem szwedzkim Pontusem de la Gardie , he tman Zamojski pod Wolmarem 1601 r. 
i zamknął w Rawie .  Dopiero po śmierci Karola IX roku 1611 więzień odzyskał 
wolność. 

Tu takze , trzechletnie cierpiał więzienie Jakób Gostomski, najmłodszy 
z 7 synów Anzelma wojewody rawskiego, upartego kalwina, za to, ze został 
katolikiem. Od srogości więzienia popadł w rozstrój nerwowy. (Niesiecki IV, 244). 

I) Baliński I, 560. - Słowo geogr. X,  551. 
70* 
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je\\·ody rawskiego \Vojciecha ; on duszą fundacyi, on urządza rezy
dencyę, otwiera 1620 r. szkoły gramatykalne, w rok potem huma
niora. Następca jego yicerektor Aleksander Przespolewski eryguje 
1622 r. kolegium, zaprowadza 1623 r. retorykę; 7 księzy, 3 magi
strów, 5 braci, zamieszkuje nową osadę. Kurs filozofii przybył szko
łom dopiero 1651 r. z legatu 10.000 zlp . Jędrzeja  Maksymiliana 
Trzcińskiego, łowczego sochaczewskiego l). 

Biskup Paweł miał 6 braci, z tych dwaj najmłodsi, Wojciech 
i Mikołaj, byli Jezuitami, dwaj zaś starsi, Filip i Sebastyan, » do 
fundacyi kolegium rawskiego składali się « 2) . I tak z bratem Fili
pem, chorązym podówczas rawskim, przeznaczył biskup 15.000 złp. 
na budowę kolegium ; zapisał część dóbr Rylska, dobra Bieliny 
i Dziurdziuły, a r. 1622 podarował znaczną część swych ruchomo
ści i bibliotekę, którą powiększyli darami Jakób Przetocki, dziekan 
radomski, Marcin Kalicki, kanonik kolegiaty w Choczu 1651  roku, 
prym as Floryan Czartoryski 1674 L 

Dwaj inni bracia biskupa I>awła, Stanisław kasztelan halicki 
i starosta rawski, zmarły kolo 1620 r., i Sebastyan kasztelan ma
łogojski, po zmarłym Stanisławie starosta rllwski, częstemi ofiarami 
na kościół i jałmuznami na kolegium zasłuzyli na miano \vspół
fundatorów. Nie dosyć tego, biskup Pawel z chorążym Filipem , 
fundowali legatem 1 0.000 zlp. konwikt szlachecki dla 10 uczniów, 
z tych 2 miało być herbu Rawicz, 1 z familii Olsztyńskich herbn 
Prus, 7 z województwa rawskiego, według wyboru rektora kok
gium 3) . Pomnozyli tę fundacyę : Mojzesz Pruski Ct 1659 r.) legatelll 
2.500 zlp. na 2 uczniów, ks. Jan Strzałkowski, proboszcz Nowej 
Rawy, pewnym legatem 1 661  r. Wreszcie ks. Walenty Turobojski, 
archidyakon chełmski, fundował bursę ubogich ł muzyków, nada
niem wsi Podskarbie w ziemi rawskiej » bursę w Rawie de no vo 

zbudowawszy, aby młódź szlachecka tem sposobniej artes liberales 

l) Catalogi hreves .  - Hist. Co!. Raven. 
2) Niesiecki IX, 426. 
3) Archiv. Prov. Po!. Fundationes II, dokument 16 i 26 .  - Dobra jakieś 

zbyt od Rawy odlegle, za  pozwoleniem sejmu 1635 l'. sprzedał rektor Szlachci(J 
ski, a kupił blizej połozone dobra Doguszyce. Po kasacie zakonu, wieś Bogu
szyce i wieś Dziurdziuły z attynencyami posiadał 1781 1'. Jan Bogatko,  płacąc 
rocznie do kasy korń. ednk. 1 .395 zlp . i 1 .350 zlp .  
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traktować mogła " ,  jak się wyraza konstytucya sejmu 1 673 r. za
twierdzająca tę donacyę 1). Starczyło to na utrzymanie 10-15 kon
wiktorów i tyluż bursistów. 

Konwiktem W ołuckiego w osobnym domu zarządzał regens. 
Zwyczajem wieku , szkoły witały wjeżdżających na dygnitarstwo 
wojewodów rawskich, zwłaszcza współfunllatora Filipa \Vołuckiego 
1 627 r., kasztelanów, starostów. To znów » symbolicznem przedsta
wieniem i lirycznymi �piewami « sławiły, a szczęścia życzyły nowo
żeńcom, Sebastyanowi WołuckieIIlu, staroście rawskiemu, później 
kasztelanowi małogojskiemu i Zuzannie z Owadowskich 1 628 r. 
Przedtem jeszcze opłakiwały w trenach i elegią zgon fundatora Pa
wła, zmarłego w Włocławku 1622 r., a juz po inkursyi kozackiej 
i wojnie szwedzkiej , ofiarowały wraz z kolegium łaciński panegi
ryk nowemu prymasowi Wacławowi Leszczyńskiemu 1659 r. 2) . 

Kościół zaczęto budować za życia fundatora, który go wraz 
z braćmi » aparatem uprowidował « .  Musiała to być skromna i nie
trwała budowa, a może zniszczona pożarami, bo już 1693 r. re
ktor Stanisław Karczyński bierze fundamenta pod nowy obszerny 
kościół, który przetrwał . dotychczas ; łożył n ań i konsekrował go 
prymas Teodor Potocki koło 1 730 r. Jeszcze 1623 r. zaprowadzono 
kongregacye sodalisów Maryi dla studentów, w sto lat potem dla 
mieszczan i bractwa Dobrej śmierci i Opatrzności. 

Podcza� wojny szwedzkiej 1656 r. załoga brandenburska za-
. j ąwszy Rawę, wyrządziła w kolegium, kościele i aptece na 4.000 złp. 
w bibliotece na 5.000 złp. szkod y. Broniącego własności kolegium 
Jezuitę, zamordowało żołdactwo, a także dwóch profesów, którzy 
z Litwy przed Moskwą tu się schronili, 00. Seweryna Branscensis 
i Mateusza Zielińskiego. 

Podczas zarazy, która w tymże roku grasowała, um arł na 
posłudze chorych O. Jerzy Gazetkowicz S) .  

Związek wojskowy Świderskiego 1662 r .  nieoszczędzał dóbr 

. duchownych. Na nowy rok 1663 r. Świderski zjawia się u rektora 
rawskiego Franciszka Czarnieckiego i prosi o spowiedź rozumiejąc, 
» ze żołnierskim ludziom 'snadniej miał faworyzować brat « wielkiego 

I) Vol. leg. V, 68. 
2) Brown 63. Sphinx Samsonica. 
3) Hist. Col. Raven. 
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wojownika « .  Wymawia się reklor, Świderski grozi złupieniem  dóbr 
kolegium, rektor nie ustąpił, » ale powolną perswazyą tyle sprawił 
w Świderskim, ze potem o niczem bardziej nie myślał, jak zeby 
się z Bogiem i Kościołem pojednał, dobra kościelne duchowieństwu 
zupełnie wróciwszy « l ) .  

Podczas rokoszu, » tańca gonionego « Lubomirskiego 1665 r . ,  
król Jan Kazi mierz i hetman ,,'o k. Stanisław Rewera Potocki, roz
łozyli się obozem między Rawą a Głuchówkiem ; król z królową 
Ludwiką Maryą mieszkali czas dłuzszy w kolegium rawskiem 2), po
dejmowani uprzejmie przez rektora Franciszka Czarnieckiego, acz 
dobra kolegium wyniszczył rokoszowy i królewski 7,ołnierz. 

Szkoły raz po raz przerywane wojną i rokoszem, otwarto 
1666 r. , ale konwikt Wołuckiego od 1655 r. zamknięty, otworzył 
rektor Jędrzej Czyzewski przyjęciem 9 uczniów do piero 1676 r., 
bo w tym wreszcie roku prymas Jędrzej Olszowski zwrócił pozy
czony, jak się zdaje na kontrybucye szwedzkie, kapitał funduszowy, 
dodawszy wraz z bratem Hieronimem, wojewodą rawskim ,  zona
tym z Petronelą W ołucką, siostrą biskupa 7 .000 złp. tytułem pro
centu. 

Podczas morowego powietrza w jesieni 1678 r. ,  rektor Stani
sław Bielski rozpuścił szkoły, kolegium przeniósł do Czermina. Na 
nowy rok 1679 obchodzono uroczystość Imienia Jezus w czermiń
skim kościółku, zaprosiwszy na nią okoliczną szlachtę, którą potem 
na obiad zatrzymano 5). 

Wojna turecka od 1 672- 1 676 r . ,  a potem 1 683 -1696 r. 
z krótkiemi przerwami przez hetmana, później króla Jana III od-

l) Niesiecki lU, 194. Krzysztof Czarniecki (Niesiecki wbrew zwyczajowi 
pisze go Czarnecki) starosta zywiecki, miał z pierwszej zony Krystyny Rzeszow
skiej 9 synów i córkę, Stefan był szóstym, Jezui ta ósmym z rzędu synem, i nie 
raz .i eden kapelanował bratu w obozach i w wyprawie do Holzacyi. 

2) Pam. Paska 262 (wyd. 1898). Przykrzyło się królewskiej parze w Ra
wie, wyjechali tedy, król konno , królowa karetą do szlachcica Sułkowskiego . 
Sułkowska zła, ze zołnierze wycięli jej brzezinę na szałasy do obozu, ujrzaw
szy króla w swym domu, klnie mu i złorzeczy. Król coprędzej nawrócił konia 
i spotkawszy jadącą królową »nic tu po nas « ,  rzecze. Wrócili. Nazajutrz Suł
kowska przychodzi do kolegium, p rzeprasza k l'óla. On zaś kazał jej brzezinę 
suto zapłacić ,  ale dodał : » nie bądź cie taką złą « . 

3) Hist. Col. Rann.  
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miennem szczęściem prowadzona, połączone z nią podatki, stacye 
i hiberny, utrudniały podniesienie gospodarstwa rolnego i folwarcz
nego, kolegium zostawało często w niedostatku. Gdy np. 1675 r. 
zapłacić przyszło na zołd dla woj ska 525 złp. ,  to rektor Jędrzej 
Czyzewski zastawić musiał srebra kościelne, aby uniknąć egzeku
cyi. W r. 1690 zapłacił rektor W dziemborski 400 złp. zaległej hi
berny. Ratowali biedę kolegium : sędzia rawski (ex-jezuita) Nowo
wiejski, który umierając 1677 r. zapisał 1 .000 złp. ; rektor Czyzew
ski, który od pani Ja6zyny zaległy dług 1 .000 złp. odebrał i aptekę 
1677 r. załozył, pierwszą podobno i jedyną na całe województwo ; 
także energiczny rektor Wdziemborski wydobył 1691 roku zaległe 
czynsze od Aleksandra Zaleskiego i Michała Tr'zcińskiego i podniósł 
·niektóre mniejsze legata. 

\'lazny zapis dostał się kolegium rawskiemu. Oto Łukasz Opa
liński (młodszy) marszałek w. k. z zoną Izabelą Tęczyńską, zapisali 
przez pełnomocnika swego, pisarza starej Warszawy Adama Ciesz
kowskiego, pałac daniłowiczowski w tejze starej Warszawie 1 67 1  r. 
w tym celu, aby koronni Jezuici w stolicy królestwa posiadali dom 
własny. 

Za to nie brakło na częstych zacnych gościach z Mazowsza 
i tych, którzy jadąc do Warszawy lub wracając, w Rawie, na 
trakcie głównym połozonej, wypoczywali. 

Król Michał z królową na cztery zawody gościli w Rawie 
1669 roku, piąty raz królowa Eleonora, wracając z poboznej piel
grzymki z Częstochowy 167 1 r., podejmowana ze czcią przez ko
legium i szkoły. Tegoz roku hetman w. L Michał Pac, po spowiedzi 
i komunii św. w kościele, obiadował w wspólnej sali z Jezuitami. 
Gościł tez w kolegium poseł cesarski hr. SchaHgotsch, j adąc na sej m  
d o  ·Warszawy. 

Roku 1675 przyjmowało kolegium starego wojewodę raw
skiego Jana Wojciecha Lipskiego, z bratem jego Konstantym, no
minatem na arcybiskupstwo lwowskie, i nuncyusza Franciszka Mar
telli, j adącego z Warszawy na nuncyaturę do \Viednia. Towarzy
szył mu prymas Olszowski, który widząc skromny kościół jezuicki, 
przyobiecał wystawić nowy, okazały, ale pierw umarł (w sierpniu 
1677 r.), nim się do budowy zabrał. W r. 1688 gościł u rawskich 
Jezuitów, nuncyusz kardynał Pallavicini, wracając do Włoch na le
gata (namiestnika) w Ul'"bino, pogodził on starostę Franciszka Lip-
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-skiego z rektorem Stanisławem W dziemborskim, markotnego o to, 
ze mu piwowara swego odstąpić nie chciał. W pięć lat później wi
tano kardynała prymasa Michała Radziejowskiego, a wnet potem 
arcybiskupa lwowskiego Konstantego Lipskiego, brata starosty, który 
kamień węgielny pod nowy kościół poświęcił, a na budowę 1000 złp. 
ofiarował. Za jego przykładem Kasper Nieborowski, podczaszy go
styński, złozył 1694 r. ofiarę na  kościół 1 .000 złp. Stan. Trzciński, 
chorązy urzędowski dał 5.000 złp. ,  sławetna Kopytowska 1 .000 złp . 
na kościół, 300 złp.  dla kolegium ; pan i  Dąbska 2.000 złp . ;  panna 
Jadwiga Dąbrowianka 1 .000 złp. na kościół ; było więc czern fun
damenta zakładać. W grobach nowego kościoła pochowano 1698 r. 
pannę Domicelę Kostczank� » ostatnią dziedziczkę krwi błogosławio
nej « (Stanisława Kostki). 
. W r. 1697 przyjmowało kolegium kanclerza w. k. Jerzego 
Denhofa i

. 
hr. Lamberga, posła cesarskiego do Augusta II. Nie po

trzeba wspominać, ze w przyjęciu tak dostojnych gości uczestni
czyły szkoły, ofiarując panegiryki, wiersze, dając przedstawienia 

. sceniczne, bo taki był zwyczaj wieku. W r. 1680 zapisali się do  
szkół rawskich dwaj młodzi Tarnowscy z województwa sieradz
kiego. 

Spór o dziesięciny z wikary uszami kościoła w Dziurdziułach, 
zazegnał rektor Stanisław Karczyński ugodą, płacąc im rocznie po 
12 złp. 

Podczas bezkrólewia 1697 r. niepłatne wojsko, skonfedero
wawszy się pod laską Baranowskiego, zaządało z dóbr kolegium 
tytułem zaległego zołdu 3.000 złp. ; po długich targach poprzestało 
na 1 .000 złp., które im rektor Stan. Leszczyński wypłacił. 

§. 1 30. Woj na północna i m o rowe pow i etrze n i szczą byt 

kol egi u m  rawskiego. - M i sye w R y l sku i B i ałej . 

Waż n i ej sze wypad k i  od 1700-1 773. 

Na sejmie pacyfikacyjnym w kw
.
ietniu 1699 r. król August II 

zatwierdził fundacyę kolegium rawskiego, ale wnet potem wojna 
północna zachwiała fortunę jego. Połozone na głównym trakcie, 
stało otworem dla Karola XII i szwedzkich jenerałów, ale takze 
przyjmować musiało polskich i saskich wodzów i partyzantów .  
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Taktyka rektorów polegała na tem, ze starali się uJąc, przejednać 

jednych i drugich i uratowali przez to kolegium od rabunku, siebie 

i swoich od brutalstw, ale zubożeniu i zupełnej ruinie majątków 
i to na długie lata, nie zapobiegli. Już 1 703 roku jenerał Renszild 
stanął kwaterą w kolegium, predykantom jednak i kobietom nie 
pozwolił tam wchodzić, aby nie drażnić Jezuitów. Komisarz inten
dantury Lagerfeld, uwolnił kolegium od wygórowanej kontrybucyi, 
bo tez rektor Jan Sulikowski gościł obydwóch hojnie. W 1 705 rf 
zołnierz partyzancki polski porcyami i kontrybucyami niszczył okru
tnie dobra. Nadjechał regimentarz partyzantów Adam Śmigie1ski, 
niegdyś uczeil Jezuitów i oddać kazał wydarte nad słuszność pie
niądze. Z początkiem stycznia 1706 r. Karol XII z kanclerzem Pi
perem i świtą jenerałów, wyprawiając się wśród srogiej zimy na 

wypędzenie Moskwy z Litwy, Polesia i Wołynia, odpoczywał w ko-: 
legium rawskiem. Witał go w imieniu kolegium profesor retoryki 

Stefan Rogowicz, łacillską oracyą, na którą odpowiadając od króla 

jenerał Stenbock pochlebił Jezuitom : » my mieczem, wy słowem 
i p iórem świat zdobywacie « .  Karol rozmawiał wiele i chętnie z Je
zuitami, ale od kontrybucyj wojennych dóbr ich nie uwolnił. 

Wnet za Szwedem nadciągnął efemeryczny król Stanisław 
Leszczyński z regimentarzami, Józefem Potockim, Janem Stanisła
wem Jabłonowskim ; podano im śniadanie w aptece, trzech Sapie
hów i Radziwiłła uraczono kolacyą. Tymczasem maszerowały przez 
Rawę na Litwę szwedzkie regimenta jenerała Homa, Stenbocka, 
Mardefelda, Taubego, zabrały wszystko bydło z Boguszyc ;  które
muś z jenerałów spodobała się biblioteka kolegium, powybierał co 
lepsze dzieła i nie oddał. 

W następnym 1707 r. gościła w Rawie Moskwa. W kolegium 
mieszkał jenerał Hein z sztabem, katolik, który z Jezuitami posty 
nawet zachowywał i nie dozwolił im wyrządzać krzywdy. Kapitana 
nieokrzesanego Moskala, natychmiast przeniósł z Rawy do innego 
pułku. Odszedł Hein, nadciągnął z Kozakami kniaź W ołkOllski. On 
sam okazał się ludzkim i bronił od krzywd kolegium. Zdaje się, że 
nawet szkół nie rozpuszczono, bo kronikarz wspomina, że oficero
wie moskiewscy pod drzwiami przysłuchiwali się wykładom szkol
nym, a także słuchali pilnie kazali w kościele. Z tem wszystkiem 
dostarczyć trzeba było Moskwie zywnoscl dla ludzi i koni i pod
w ód, niby to za zapłatą, ale ta pozostała w kieszeniach oficerów, 
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więc wyniszczenie dóbr wielkie, zwłaszcza Rylsk i Bieliny złupili 
Kozacy W ołkońskiego, kradli konie i bydło, batożyli ludzi, nawet 
prokuratorów tych wsi O. Gosieckiego i O.  Polesieckiego oćwiczyli 
batożkami, gdy im kradzieży bronili. 

W tymże czasie (w styczniu 1 708 r.) przewożono do Moskwy 
znacznego więźnia, arcybiskupa lwowskiego Zielińskie;;o pod silną 
strażą. Rektor Jędrzej Smarzewski umieścił go w prowincyal
skim pokoju, podejmował najgościnniej, powozem czterokonnym 
odwiózł do najbliższej stacyi, ale na odprawienie mszy św. w ko
ściele nie pozwolił komendant straży l) . 

Gmach konwiktu zamieniła Moskwa na więzienie dla pochwy
conych w boju lub w domu partyzantów króla Leszczyńskiego. 
Bywało tych więźniów 40 i więcej, duchowne i materyalne ich po
trzeby z!lspakajali Jezuici, nawet gdy w jesieni 1707 r. wybuchła 
zaraza, przywleczona przez Moskwę z Krakowa, bo chociaż kole
gium przeniosło się na folwark do Rylska, to w mieście zostało 
3 księży i 2 braci, dla posługi zapowietrzonym. Przez zimę ustał 
mór, ale odnowił się w jesieni 1708 r. , a srożył się gwałtownie 
w lecie 1 709 r. Padli jego ofiarą : brat infirmarz Gołuchowski, re
ktor Franciszek Peszkowski, O. Zaleski, brat Kawecki i magister 
Kochański, który tamtych obsługiwał ; z służby kolegium umarło 
10 osób, wieś Zawadki wymarła cała, Rylsk tylko , dokąd się schro
nili rawscy Jezuici, wolen był od zarazy. W styczniu 1 7 10 r. po
wrócili do kolegium. 

Przez te i dalsze lata 1 708 - 1 7 15 ustawiczne przemarsze, 
stacye i hiberny Moskwy, Sasów, wojsk polskich i chorągwi party
zanckich Augusta i Stanisława wyludniły i wyniszczyły nietylko 
majątki, ale i zasoby kolegium tak dalece, że gdy 1 7 1 6  r. nocowali 
w kolegium ablegaci papiescy do Augusta II, bawiącego w Dreźnie, 
Jezuici Salerno i Guarini, to nie było w do mu bułki chleba, aby 
im dać na drogę. Wprawdzie regimentarz króla Stanisława, Jan 
Grudziński, starosta rawski dał » libertacyę « od wojskowych stacyi 
rektorowi Smarzewskiemu 1708 r., referendarz Michał Potocki z swej 
kieszeni zapłacił za kolegium » taryfę « wojskową 1 7 14 r., ale te 
ulgi nie zmieniły twardej doli kolegium. 

Szkoły zamknięte głównie dla zarazy 1707 r. , otwarto dopiero 

l) HisL Col. Rayen. 1708. 



1 1 1 1  

1 7 1 2  r. nieliczne bardzo. Mury nowego kościoła dla wojen moru 
dźwigały się powoli. 

Od uciszenia się rzpltej sejmem 1 7 1 7  r. , a właściwie dopiero 
od 1 720 r., gdy uporządkowano n ieco ruiny lat poprzednich, roz
poczyna się i dla rawskiego kolegium pomyślniejsza doba. Przery
wały ją niepokoje i grabieze Moskwy, Sasów, wojsk polskich pod
czas wojny sukcesyjnej 1 734-1736 r., morowe powietrze 1 738 r. ,  
podcza" którego w Rylsku i Bielinach umarło 120 poddanych ; na
stępnie przemarsze Moskwy w wojnie siedmioletniej na Szląsk, go
spodarka moskiewska podczas elekcyi króla Stani sława, a kilka lat 
później l,amieszki konfederacyi barskiej . Klęski te poweiowane zo
stały spokojniejszemi latami, które po nich nastąpiły. 

\iV kolegium od 1 7 1 9  roku miesl,kało 19 - 20 osób, 3 księza 
uczą teologii moralnej ,  retoryki, dwaj magistrowie humaniorów, je
den ksiądz regensem konwiktu, jeden rezyduje w Rylsku jako pro
kurator i misyonarz, drugi ksiądz rezyduje w mieście powiatowym 
Białej, 11izko Rawy, jako misyonarz, albo dojezdza z Rylska. Kto 
tę misyę bialską fundował, nie mogłem dociec, to pewria, ze otwartą 
została 1 721  r. i trwała do kasaty 1) . 

Nie brakło i na  innych pracach misyonarskich. I tak w r. 1758 
b. Józef Łuczycki, prepozyt, infułat Norbertanów ze Strzelna, sam 
gorliwy uczestnik 4 misyj ludowych w okolicy Strzelna ,  ofiarował 
pewną sumę na wielkie misye pokutne, które głosili 00. Józef Roe
mer i Franciszek Awedyk w Rawie, Boguszycaeh , \Vysokiem  i No
wem mieście. TakZe z powodu jubi leuszu, jak np. 1740, 1 7 70 r. 
dawali rawscy Jezuici po wielu miejscach kilkodniowe misye. Co
rocznie słuehali spowiedl,i  28.000 osób, nawracali po kilku inno
wierców. 

W kolegium wiecznie się coś buduje : az do 1 76 1  r. rektor 
przełozonym jest nad budową, praefectus fabricae. Kapitały kolegium 
powiększone zapisem 10.000 złp. kanonika inflanekiego Kudrzye
kiego 1 763 r., wynosiły 1 7 70 r. sumę 58.000 zlp. z rocznym pro
eentem 3.500 zlp . ,  dochody z dóbr 9.077 złp., wydatki i ciężary 
2. 1 14 zlp. tak, że czysty dochód obliczony być mógł na 7 .284 złp . 2). 

I) Hist. Col. Rav. 1700- 1 738. - Catalogi hreves 1721-1774. 
2) Status lempol'alis Col .  Ravensis 1770. 
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Na festynach i gościach znakomitych nie brakło i w tej osta
tniej dobie. WjeZdzającego na kasztelanię rawską Felicyana Trzciń
skiego, uczciła młódź szkolna polską tragedyą » August I, monarcha 
rzymski « na w idok daną 22 czerwca 1750 r .  W pięć lat. potem 
witało kolegium nowego wojewodę rawskiego, Stanisława Świdziń
skiego, a 1 757 r. nowego . starostę rawskiego, Kazimierza Granow
skiego, szumnymi panegirykami 1). W tymze roku królewicze Ksa
wery i Karol Chrystian, jadąc pocztą do Warszawy 1757 roku, 
zaszczycili kolegium wizytą, zaproszeni przez rektora Antoniego Bo
gusławskiego. W r. 1 764 wielkie przyjęcie w kolegium kleru i szla
chty z powodu przejazdu nuncyusza Vi sconti i francuskiego posła 
Paul my. 

W burdach i najazdach, których za Augusta III pełną była 
rzplta, kolegium słuzyło za asylum. W r. 1 754 prześladowany przez 
złego sąsiada szlachcic, ukrył się w kolegium i kilka dni był tam 
bezpieczny. Wyśledził go jednak przeciwnik, boczną bramką wpadł 
do kolegium i cięzko poranił, ledwo go Jezuici od śmierci obronili. 
Za pokutę napastnik przeprosił rektora Szczepana Lazurowicza, 
i złozył pewną sumę na budujący się ołtarz św.  Franciszka Ksa
werego. Francuza Conneta, bluźniącego Najśw. Pannie na rynku 
1 760 r., obił lud kijami, a magistrat wygnał z miasta. 

Wolne dosyć od pozarów miasto, zgorzało 1766 r. prawie całe, 
spłonął i kościół farny, kolegium jednak z kościołem prawie cudem 
ocalało, bo rektor Antoni Grotowski uczynił vottlm do św. Franci
szka Ksawera. 

W marcu 1 767 r. protektorka wolności dyssydentów, carowa 
Katarzyna, wyprawiła 30.000 Moskwy w granice Polski. Przyjmo
wać Moskali mu.siało wielokrotnie kolegium rawskie na głównym 
trakcie połozone, rektor jednak Grotowski tak umiał jednać wyz
szych oficerów, ze i kolegium i dobra od większych szkód uwolnił. 
Nie miał snać tego zmysłu jednania ludzi, następca jego Roch Mo
rawski, bo w 1 768-1770 r. Moskwa i barscy » rycerze Maryi « ,  złu
pili do szczętu wsie i folwarki i kolegium samo, a w dodatku wy
rokiem komisyi sądowej, kolegium oddać musiało miastu, za zwro
tem 2. 100 złp. ,  place miejskie : Wałowskie, Mańkowczyzna i Raci-

l) Brown 63. 
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borowizna. Ledwo się z tych klęsk p odniosło, gdy uderzył w nie 
piorun klemensowego breve w listopadzie 1773  r. 1). 

Do r. 1 756, w którym utworzona asystencya polska, kolegium 
nalezało, wraz z Terragiu,m vel Domicilium warszawskiem, do pro
wincyi polskiej , potem zaś do wielkopolskiej, ale Domicilium war
szawskie przyłącwno do kolegium lubelskiego. 

Przez jakiś czas pozostali ex-jezuici przy uczeniu w szkołac4 
rawskich, az je komisya edukacyjna zamieniła na podwydziałowe 
i oddała pod zarząd Księzy Miechowitów (Bozogrobców, Krzyza
ków), którzy tez zajęli gmachy pojezuickie i kościół, obrany dobrze 
ze sI'eher i wotów. Po zniesieniu Miechowitów 1 8 1 9  r. przez rząd 
polski, uczyli w tej szkole, świeccy profesorowie. Koło r 1 840 za
mieniono ją na szkołę obwodową z prefektem i ośmiu profesorami. 
Aptekę nabył od komisyi edukacyjnej protestant Welke I) . 

l) Archiv. Prov. Pol. Hist. Col. Ravensis 1675,-1770. 
Rektorowie rawscy : O .  Krzysztof Laskowski superior 1613-1615 r .  -

Piotr Wilkanowski superior t 1621 r. w obozie pod Chocimem. - Aleksander 
Przespolewski vicerektor do 1627 r. - Stanisław Szlachciński rektor do 1643 r .
Rafał Janczyński 1647 r. - Baltazar Wielowiejski 1653 l'. - Jan Pigłowski 
1655 r. - Zygmunt Pawłowski 1659 ro  - Stanisław Mniszek 1664 r. - Fran
ciszek Czarniecki 1666 r. - Stanisław Skarzewski 1669 r. - Sebastyan Jaro
skowski 1672 r. - Wojciech Długosz 1675 r .  - Jędrzej Czyzewski 1678 r. -
Stanisław Bielski 1682 r. - Maciej Ozewski vicerektor 1683 r. - Jerzy Treug 
1684 r. - Jędrzej Czyzewski 1686 r.  - Wojciech Skalecki 1688 r .  - Stanisław 
Wdziemborski 1692 r. - Stanisław Karzyński 1695 r. - Stanisław Leszczyń
ski 1699 r .  - Stanisław Trzebicki 1702 l'. - Jan Sulikowski 1705 r. - Franci
szek Peszkowski t 1709 r. na zarazę . - Jędrzej Smarzewski 1710 r. - Jędrzej 
Temberski 1713 r. - Tomasz Kuczkowski 1717 r. - Aleksander Peszkowski 
1721 r .  - Wojciech Hutkiewicz 1724 r. - Ignacy Głowacki 1727 r. - Krzy
sztof Iwański 1731 r. · - Jan Riccius 1732 r .  - Ant. Wietrzychowski 1 736 r .
Franciszek Leszczyilski 1737 r. - Stan�sław Trzebicki 1740 r. - Bogusław 
Trzebicki 1744 r. - Jan Kanty Bielicki 1747 r. - Maciej Karakulski 1750 r. -
Stanisław Kozłowski 1754 r. - Szczepan Lazurowicz 1756 r. - Antoni Bogu
sławski 1760 r. - Karol Rychłowski 1762 r. - Antoni Grotowski 1765 r. -

Józef Gostkowski 1768 r. - Roch Morawski 1772 r. - Karol Fabiani 1773 r. 
I) J�ukaszewicz . Zakłady naukowe II. - Słowo geogr. X, 555. 
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§. 1 3 1 .  Kolegi u m  w Kroś n i e, w województw i e  r u s k i e m ,  

d yecezy i p rze m y s k i ej .  - M i sya w Zarszy n ie . 1 61 4 -1 655.  

Córką przemyskiego kolegium rezydencya krośnieńska. Biskup 
Stanisław Sieciń ski patrząc na zbo7.ną pracę Jezuitów w Przemy
ślu, nakłonił Piotra Bala z Hoczwi, dziedzica na B aligrodzie i pod
komorzego sanockiego do założenia im tej nowej osady. 

» Starodawny w Polsce dom « Balów, od XIV w. w ziemi sanoc
kiej dziś jeszcze zyjący, w XVI w. zaraził się » nowinkami genew
skiemi « .  I ten Piotr, wychowany w kalwinizmie, puścił się w latach 
młodych do Niemiec po naukę, zawadził o Ingolsztad, gdzie Je
zuici mieli podówczas akademię. Tu on chciwy wiedzy, słuchał 
wykładów słynnych teologów 00. Grzegorza z Walencyi i Jakóba 
Gretsera, a zapoznawszy się z nimi blizej , za i ch wpływem, po
rzucił nowinki i wrócił do » starej wiary ojców « ,  wyznając j ą  śmiele 
i gorliwie, i swe potomstwo, dwie córki i czterech synów w niej 
wychowując, pomimo, ze zonę miał zaciętą aryankę l) . . 

Znając się więc z tej racyi do wdzięczności dla zakonu, przy
jął chętnie namowę biskupa i ofiarował Jezuitom fundacyę albo 
w Sanoku, albo w Krośnie. Oni obrali Krosno, jako warowne, 
a więc przed napadami Tatarów i pogranicznych łotrzyków dość 
bezpiecznie, a co wazniejsza, wolne od » niewiernych zydów « ,  któ
rym nawet podczas jarmarku przenocować w mieście nie było 
dozwolono. 

Świetność Krosna datuje się od czasów Kazimierza W. Poło
zone przy ujściu Lubatówki do Wisłoku, obronne murem i basztami, 
ozdobne wspaniałą farą, od 1370 r. klasztorem 00. Franciszkanów 
i kamienicami sławetnych mieszczan, rządziło się (od 1 365 roku, 
a z pewnością od 1426 r.) prawem magdeburskiem ; nadane przy
wilejami handlowymi i składowymi przez Jagiełłę i trzech Zygmun
tów, uposazone 1598 r. wójtowstwem z czterema wsiami, ludne, 
bogate i obronne, nosiło pomimo strasznego pozaru 1638 r. , az do 
wojen za Jana Kazimierza nazwę » małego Krakowa « parva Gra-

l) Ks. Sarna Władysław. Opis powiatu krośniellskiego. Przemyśl 1898 r. 

str. 312. 
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covia l). Dobry więc smak okazali Jezuici, obierając sobie tę mIeJ
scowość na kolegium . Nie tak jednak prędko, bo dopiero 1658 r., 
a właściwie 1667 r. otworzyli je na dobre, zmuszeni borykać się 
z mnogiemi przeciwnościami i zadowolić się skromną rezydencyą. 

Umierając młodo Piotr Bal, legował Jezuitom testamentem 
15.000 złp. ; zachodziła obawa, ze żona jego, żarliwa aryanka, przez 
wzgląd na małoletnie dzieci, nie zechce tej sumy wypłacić. Stało 
się inaczej ,  kochała ona męza bardzo, wola jego była dla niei 
świętą, a w dodatku kaznodzieja żałobny Jezuita, tylu zasłuzonemi 
pochwałami uczcił pamięć jego, ze chwycona tem za serce wdowa; 
najmniej szej trudności w wykonaniu legatu nie stawiła 2) . Funda
cyę Bala pomnozyli : podkomorzy koronny, znany zakonu wielbiciel 
Andrzej Bobola, zapisem 5.000 złp. ; bratanek jego podkomorzy 
przemyski Wojciech Bobola (t 1630 r.) mniej szemi ale częstszemi 
ofiarami ; mieszczanin krośnieński Kwolkowicz roku 1620 zapisem 
5.000 złp . ; Robert de Lankset Porcyusz, Szkot, » JKMci faktor "  na
wrócony z kalwinizmu przez Jezuitów, zapisem 2.500 3). Z legatów 
tych i ofiar zebrała się pokaźna suma 25.000 złp ., za którą Jezuici 
nabyli na własność kilka realności w mieście 4), aby mieć plac pod 

l) Baliński. Dawna Polska II, 683--684. - Sarna. Opis powiatu krośniel'l-
ski ego str. 194-250. 

2) Cordara. HisL Soc. Jesli .  Romae 1850. l, 194-195. 
S) Sarna. Opis powiatu krośnieńskiego str. 844. 
4) Mianowicie 16 1 7  r. superior Stanisław Cnovius kupił od sławetnych 

Jędrzeja Nibląga i zony jego Zofii domostwo ich za 350 złp .  
R. 1618  nabył od sławetnych JQclrzeja i Reginy Borczarów dom przy 

cmentarzu kośc. paraf. za 330 złp . 
W tymze roku nabył od miasta kamieniczkę domunculam lapideam miej 

ską obok fary za 1 .000 złp . ,  na co przez biskupa Siecillskiego uzyskano pozwo
lenie od Zygmunta króla. 

R. 1619 nabył od sławetnego Jana Rozpandowskiego kamienicę połozoną 
między kamienicami sławetnych Loryncza i Krzysztofa Golarza za 370 złp . Ku
pno to zatwierdzają 1620 r .  przed sądem necessarium bannitum, egzekutorowie 
testamentu ś .  p. Jana i córka Dorota Zięczlikowa, wraz z męzem i oblatują 
w aktach radzieckich . 

R. 1620 szlachetny Justyn Romer na Jedliczach, przelewa wszelkie prawa 
swoje do kamieniczki sławetnego szewca Wojciecha Chrościela, a takZe do ka
mieniczki pozostałej po Krzysztofie Golarzu wdowy Zofii, na Jezuitów rezyden
cyj krośn., otrzymawszy od nich za  to usl!lPstwo 190 złp. i 140 złp. (Akta ra
dzieckie w archiwum miejskiem krośno A.  C .  19). 



1 1 16 

budowę kolegium ; nabyli też miasteczko Zarszyn, głównie dlatego, 
aby jako dziedzice wyrugować mogli z niego aryanów od dawna 
tam osiadłych, mających zbór, szkołę, a nawet drukarnię. Z cza
sem urządzili tu wilę, a w XVIII wieku stacyę misyjną i objęli 
w zarząd (1759 r.) parafię. Nabyli też za otrzymane jałmużny wio
skę Barwinek, nad granicą Węgier. Niedługo potem 1631 r. brat 
zakonny Jan Klech darował dla kolegium dziedziczny folwarczek 
przedmiejski Guzikówka, a węgierski hr. z Teruy (Ternye) w hrabstwie 
szaryskiem, Paweł Rakoczy, kupił dla ni ch ogród za 1 .000 złp. 1) . 

Starczyłoby to na utrzymanie skromnego kolegium, gdyby 
otwarciu szkół nie przeszkadzał zawzięcie proboszcz krośnieński, 
kanonik przemyski Kasper Rożyński, z obawy, aby parafialna 
szkoła nie ucierpiała na tem. Nie zważając na te obawy superior 
Wojciech Fabrycy, otworzył r. 1631 szkoły gramatykalne, ale bi
skup Adam Nowodworski za namową ks. Rożyńskiego, kazał je 
zamknąć poą karą interdyktu w razie oporu. Uradowany tem pro
boszcz, dekret ów biskupi przybił na drzwiach parafialnego ko
ścioła, ale superior okazał biskupowi przywileje Pawła V na otwie
ranie szkół wszędzie, bez niczyjej przeszkody, i szkół nie zamknął, 
owszem superior Marcin Zaleski otworzył 1639 r. humaniora i re
torykę 2) . 

Krosno pozostało nadal » rezydencyą « ,  poprzedni bowiem su
periorowie, Stanisław Porębski i Wojciech Fabrycy, rozpoczęli bu
dowę przyszłego kolegium, któremu mur miej ski rozszerzyć się nie 
dozwalał. Więc już 1627 r. komisya królewska doprowadziła do 
skutku układ między Jezuitami a mi astem » co do oznaczenia miej
sca sposobnego, dostatecznego dla wybudowania kolegium T. J. « ,  
a król w listopadzie t .  r .  wezwał miasto, aby układ ten podało mu 

R. 1623 superior Wojciech Fabrycy i O. Marcin Parczowski, sprzedali oj 
cowiznę Jezuity ks. Jana Sepeliusza w Jaśle, folwark, rolę i ogród, sławetnemu 
rajcy jasielskiemu Jędrzejowi Łękowskiemu za 1 .000 złp . i oblatują 1624 roku 
w aktach ławniczych w Krośnie. 

R. 1626 superior Stanisław Poręb ski pozyczył od szlachetnego Feliksa 
Dobka, podkomorzego pilzneńskiego 300 złp . ,  lokowanych na domie rezydencyj 
nym przy ul .  Szewskiej w Krośnie, zwanym » rozpandowska kamienica« . (Tamze 
AB, 20). 

l) Archi\-. Prov. Pol. Lith . Fundationes, tom II .  

I) Catalogi breves. 
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d o  zatwierdzenia. Uczyniło to miasto dopiero 1633 r .  " Burmistrz 
i rajce i wszystko pospólstwo miasteczka WKM. Krosna, pozwoli
liśmy 00. Jezuitom w ulicy Sukiennej pewne place i domy az do 
murów miej skich skupić i onych zazywać, takze miejsca między 
m urami lezącego próznego, ich mieszkaniu przyległego i baszteczki 
(małej baszty) w murze im takie przyległej i zawarcia ich mie
szkania z obu stron od muru, co jest bez wszelakiego impedy
mentu do obrony miasta, odłozyliśmy do decyzyi przez Majestat 
WKM. « .  Proszą więc, 'aby król ), konsens ten aprobować i dekre
tem swym powaznym królewskim stwierdzić raczył « l). Król za
twierdził, pomimo to miasto zabroniło Jezuitom wszystkiego, wi
docznie z namowy ks. proboszcza, rozgniewanego na superiora Za
leskiego o otwarCIe szkół. Więc nowy superior Jan Kolenkowicz 
zaniósł załobę do króla Władysława IV, który pod d. 25 grudnia 
1635 r. pisze : . . . .  >, Co iz czynicie Wier. ,Y. przeciw woli naszej -
rozkazujemy WW. i koniecznie to mieć chcemy, aby według przy
wileju naszego, onym (Jezuitom) od nas łaskawie danego, w uzy
waniu spokojnem tak budynków, jako i placów przy murach się 
ciągnących, z wolnem przy tknieniem do murów i między murami 
zostawali. Pod winami rozsądkowi naszemu podległemi i dla łaski 
Naszej « 2). 

Opór miasta ustał, znajduję bowiem inną jeszcze suplikę w ko
pii bez daty, ale z pewnością podaną r. 1639-1640, w którym 
Jezuici po pozarze miasta 1638 r. restaurowali i rozszerzali rezy
dencyę. Prosi w niej miasto króla, aby pozwolił » zamienić place 
na place, a kolegium wywieść za mury miasta i przyłclczyć doń 
jedną basztę « ,  bo taki przywilej otrzymali juz 00. Franciszkanie, 
od których 00. Jezuici uzyteczniej si są miastu, gdyz oprócz po
sługi kapłańskiej ,) uczą pilnie okolicznej szlachty i węgierskich pa
nów dziatki « 3). Widoczna więc, ze Krośnianie rozumieli dobrze ko
rzyść dla miasta ze szkół jezuickich. Wydzieriawili im grunt takze 
w Woli Bukarowskiej, na wyrabianie cegły na lat kilka, a gdy ter
min dzierzawy upłynął, król Władysław IV polecił im 1637 r. na 

I) Ms. Bibli. Uniw. lwow. Jesuitica, urywek hist. Colleg. Crosnensis. 
2) Archiw. miejskie w Krośnie (A. A. 23). - Hist. Col. Crosn. 
S) Konstytucya sejmu 1605 1'. zatwierdziła zakupno placów przez Fran

ciszkanów i Jezuitów w Krośnie, «na których kościoły i klasztory stoją «  i uwol
niła od wszelkich podatków. (V ol. leg. III , 4 16). 

J EZUIC I  W POlSCF . IV 7 1  
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kilka lat dalszych grunt ten wydzierzawić l). Musiały jednak przy 
wykonaniu układu z r. 1633 zajść jakieś trudności ze strony mia
sta i spory, gdyz za pośredmctwem starosty krośnieńskiego Adama 
Kazanowskiego, wdał się w to król Władysław w tymze r. 1637 
i spór na korzyść Jezuitów rozstrzygnął 2). 

Pozar 1 1  września 1638 r., o którym wspomniałem, wczęty 
w domu szlachcica Siecińskiego, zniszczył prawie całe miasto, spło
nęła kaplica drewniana i rezydencya Jezuitów, tak, ze przez jaki ś 
czas w klasztorze 00.  Franciszkanów przytułku szukać musieli. 
Wnet jednak superior Samuel Krosnowski zabrał się do wybudo
wania na szersze rozmiary domu i kościoła, a to z fundacyi Sta
nisława Zaremby, sędziego sandomirskiego, a prawnuka wielkiej 
Jezuitów dobrodziejki, Doroty z Goryńskich Barzyny. Ten » widząc 
ubóstwo i ciasnotę krośni eńskich Jezuitów, bez kościoła, bez szkół 
humaniorum artium (pozarem 1638 r. zniszczonych) « zapisał tytu
łem » prowizyi na wikt i ubranie księzy i magistrów « 40.000 złp . ,  
Męciszów z przyległościami, Pustków, Strachów, Krownice, które 
nabył za 52.000 złp. od hetmana Stanisława Koniecpolskiego wraz 
z wsiami Przedbórz i Wola Brzeźnicka, ale ze na tych dwóch osta
tnich wsiach ciązył dług 7 .000 złp., który spłacić nalezało, dlatego 
on je czasowo zatrzymał. Dotyczący akt oblatował w trybunale lu
belskim 13 września 1658 r. 8) . On tez " na dziękczynienie Panu 
Bogu, ze za Jana Kazimierza otoczoną tylu nieprzyjaciół ojczyznę 
wcale zachował « ,  dźwignął Jezuitom koło 1660-1667 r. kościół 
z ciosu pod wezwaniem Niep. Pocz. NMP. i » tak się Bogu przy
miliwszy, poszedł po zapłatę do niego 1685 roku « 4) . Konstytucya 

1) Tamze .  
2) Tamze .  
8 )  Ms .  Bib!. Uniw. lwow. Hist. Col. . Crosn. 
0) Niesiecki X ,  89 .  

. OJ 

Stan majątkowy rezydencyi w Krośnie 1640 r. ten : 
Dobra z iemskie : Zarszyn i Barwinek. Dochód roczny 5.000 złp . ,  z czego 

wyzywić mozna było osób 18-20. 
Stan majątkowy 1715 r. 
Dobra ziemskie : Zarszyn, Barwinek, Pustków, Męciszów, (Nieciszów), Stra

chów (Strachocin), Krownice (Krównik) , Przedborz , Wola Brzeźnicka, od 1710 r. 
Lutcza. W realnościach : karczma z ogrodem pod miastem, folwark, który kupił 
rektor Samuel Popławski 1663 1'. od sławetnych Kaspra i Reginy Anusowiczów 
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sejmu 1667 r. zatwierdziła tę » fundacyę z kościołem wymurowa
nym " ,  a dobra jej zastawne jako szlacheckie od wszelkich cięza
rów wojskowych uwolniła l). 

Wszelako dobra wyz wymienione ulegały częstemu spustosze
niu od napadów tatarskich w latach 1616-1 630, od wracających 
1619  r. z Węgier, a łupiących wszystko Lisowczyków, o d  wojsk 
koronnych związkowych 1623, 1657,  1 700 r. ; a takze częste za
razy dziesiątkowały ludność wiejską; po straszliwym pomorze w la
tach 1638, 1652, 1656 dokuczał głód,  jałmuzny od szlachty i ma
jętniejszych mieszczan ratowały biedę Jezuitów. 

Oprócz zwyczajnych prac kapłarlskich w swym kościele, urzą
dzali misye dworskie i ludowe, przewaznie w ziemi sanockiej, ale 
i w węgierskiej Tyrnie hr. Pawła Rakoczego. 

Powtórne (po pozarze) otwarcie szkół nastąpiło 1640 r., ale 
podniesienie rezydencyi do  rzędu kolegium dopiero 22 lut. 1 647 r. ; 
pierwszym rektorem Stanisław Mniszek. Studenci w wielkim poście 
dawali w kościele sceniczne przedstawienia męki Pańskiej, sodalisi 
odprawiali publiczne biczowanie się. 

Chorągiew wojewody krak. Stanisława Lubomirskiego, zimu
jąc 1644 r. w Zarszynie, odznaczała się ludzkością i poboznością, 
nie wybierała nawet nalezących się poborów, misyonarza Jezuitę, 
który tam przy kości ele farnym stale pracował, zapraszała na woj
skowe zebrania, przy stępowała często do św. sakramentów. 

Nie obeszło się i w Krośnie bez sporów granicznych. Wyto
czył je  1647 r. kaszt. sądecki i starosta sanocki, Franciszek Ber-

za  1.000 złp . ,  folwark Guzikówka alias Guzików na bursę muzYków. (Archiw. 
miej . krosn.- A. A. 23). Kamienica w mieście, kupiona od prepozyta ks. Mansyo
narzy 1710 r. 

W kapitałach : ... . 
1706 r. ks . Andrzej Dolecki przepozyt z Brzozowa leguje 4 .000 złp .  
1706 r. ks .  Zwolek z Jaćmierza zapisuje 2.000 złp. na bursę ubogich. 
1707 r. ks. Jan Bryliński zapisuje 6 .000 złp . 
Roczny dochód z tych dóbr 1754 r. wynosił 13.682 złp. ; procent od ka

pitałów ·989 złp . ,  cięzary 3 . 278 złp . , czysty roczny dochód 1 1.393 złp . , z czego 
wyzywiro się 23 osób, t . j .  księzy 10, magistrów 4, braci 9. (Archiv. Prov. Po!. 
Status temp . Colleg. Crosnensis). Po kasacie 1773 r. rząd austryacki zabrał te 
dobra na skarb państwa i rozprzedał. 

l) Vol. leg. IV, 455. 

7 1* 
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nard Mniszech z Kończyc, brat rodzony carowej Maryny, o grunta 
za �Wisłokiem od strony Beska lezące i granice Zarszyna. Przycho
dziło do scen gwałtownych, kasztelan kazał swym ludziom obić je
zuickiego brata ekonoma  i jego ludzi i rzucić do Wisłoka. Pa
chnęło to wiezą i mieczem. Więc kanclerz litewski Albrycht Radzi
wiłł listem z dnia 14 czerwca 1647 r. z Ołyki do kasztelana pisa
nym, miarkował jego zapędy i do » komplanacyi « nakłonił. Spory 
te powtórzyły się 1663 r. z \'landalinem Mniszchem, starostą sa
nockim, który znaczną część gruntów za Wisłokiem przez 10 lat 
m�ywał, Jezuici zapozwali go na sąd sejmowy. 

Takze w sądzie miejskim toczył się spór z sukcesorami Zaj
dla, wieśniaka z Białobrzegów, o grunt Zajdlówka i Jeleniówka, 
które Jezuitom testamentem zapisał doktor medycyny Paweł Ma
mrowicz 1663 r. , właściciel podóvvczas tych gruntów. Proces skoń
czyI się komplanacyą 1680 r., gmina B iałobrzegi posiadła te grunta, 
ale zapłacić ma Jezuitom krośnieńskim 300 zlp. po 7 % ' 

§. 1 3 2.  U pad e k  Krosna. - Ko l egi u m  dźwiga s i ę  z ru i n y. 

N owe klęski  woj e n n e. - K u rs teo l ogi i 1 7 60 r. -- Kon

w i kt sz l ac h ecki  1 7 66 r .  - M i sye l u d owe. 1 665-1 773. 

W nieszczęsnych wojnach za Jana Kazimierza, miasto oca
lało, i w niem to król tułacz, wracając przez Węgry ze Szląska, 
vvydał manifest 8 stycznia 1656 r. , wzywający poddanych biskup
stwa krakO\vskiego, starostw sądeckiego i bieckiego i górali nowo
tarskich do wypędzenia Szwedów 2) . Kozacy jednak i bandy Rako
czego 1657 r. spalili dwie słodownie, młyn i przedmieścia, spusto
s7:yli wzdłuż i wszerz krośniel1ską okolicę, 4 wsie miejskie, dobra 
i folwarki jezuickie ; miasto uszkodzili mocno szturmami. » Najnie
znośniejszy jednak był zołnierz koronny pułku p .  Józefa Łączyń
skiego, który miasto penitus (zupełnie) zniósł i w niwecz obrócił « ,  
skarzą się Krośnianie przed lustratorem Lubowidzkim, kasztelanem 
wołyl1skim. Morowe powietrze 1 656-1657 r. sprzątnęło 1 . 100 osób. 
Szlachta wydzierzawiając browary i szynki po wsiach zydom, czy-

I) Archiw. miejskie w Krośnie (A. A. 23). 
2) Sarna 223. 
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nil i to samo Jezuici, zniszczyła propinacyę miej ską. Upadały i ce
chy, w mieście pozostało tylko 8 rzemieślników. Honor kupieckiego 
stanu z Szkotów przewaznie złozonego, rat.ował sławetny Wojciech 
Porcyusz Szkot (t 1661  r.) odnowiciel kolegiaty, fundator olbrzy
miego dzwonu » Urban « , ozdoba mi asta, handlował zaś suknem 
z Węgrami, miastami Rzeszy, Szląskiem, Prusami i Szkocyą. Więc 
tez i baszty i mury źle były obsługiwane i nieopatrzone w strzelbę, 
kule i prochy. Do murów miej skich poprzyczepiano chlewki i staj
nie, więc zamakały i psuły się. Pospólstwo miejskie niesforne w wie
cznej walce z magistratem i radą. Opresye szlachty, egzakcye cho
rągwi polskich na leze zimowe rozłozonych, ucisk i grabieze wojsk 
obcych podczas północnej i sukcesyjnej wojny, rozruchy konfedera
cyi barskiej ,  częste morowe powietrza, wszystko to sprawiło, ze 
Krosno, parva Oracovia, schronienie przed oprys7.kami, w r. 1 765 
w » ostatniej zostawało ruinie i tak okropnem spustoszeniu, iz słu
sznie przypisać mozna nec locus ubi Troja fuit «  1). 

Pomimo to, miasto daje po ex- dywizyi fortuny radcy miej
skiego Tom asza Ziemiańskiego 1 752 r., po 100 złp . na bractwa 
Dobrej śmierci i Opatrzności 2) . Na poboznych zapisach i drobnych 
legatach od księzy proboszczów, szlachty, mieszczan, a nawet od  
kmieci - Stanisław Nybląg kmieć z Krościenka dał 800 złp . na 
mszę św. za jego duszę - nigdy nie brakło Jezuitom jak i innym 
zakonom. Wylicza je skrzętnie kronikarz kolegium krośnieńskiego. 

Po pokoju oliwskim 1660 roku rektor Popławski podźwignął 
nieco gospodarstwo rolne, a rektor Krzysztof Gruszczyński popo
stawiał 1679- 1683 roku budynki folwarczne, odnowił kolegium 
i kościół. 

W r. 1667 spaliło się miastf'czko Zarszyn, folwarki i browar, 
więc pułkownik Silnicki uwolnił je od hiberny, ale za to 1676 r. 
konsystujące 72 kohorty wyniszczyły je nielitościwie ; widząc to 
podkomorzy sanocki, Szczepan Bal, syn fundatora, uwolnił od po
datku czopowego. Na dworze jego w Baligrodzie mieszkali misyo
narze 00. Samuel Kościuszko » gorliwy i niespracowany w swym 
zawodzie « i Maciej Chmielewicz. Za panegiryk rektora Błazeja 
Wszeradzkiego, na pogrzebie kasztelanowej przemyskiej Stadnickiej 

l) Sarna. Opis pow. krośno 222-241 .  
I )  Archiw. miejskie krośno A. C .  26. 
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1675 r. wygłoszony, otrzymało kolegium 350 złp. Podczas jubileu
szu 167 1  r. krośnieńscy Jezuici dawali misye w Brzozowie i Sano
czyznie. Rozpędzeni przez Turków Jezuici w Ungwarzu (Uzegoro
dzie), schronienie znaleźli w Krośnie ; 4 wygnańców rok prawie 
cały tu mieszkało. Na nowy rok 1683 zaprosił rektor Tom. Kucz
kowski przemyślskiego władykę unitę Jana Małachowskiego l), prze
śladowanego przez dysunitę władykę Innoc. Winnickiego, z celebrą 
ruską· 

Po spokojnych, nastały lata wojenne. Szwed złupił kolegium 
tytułem kontrybucyi i kościół 1 702 r. W dwa lata potem polskie 
wojska na wyścigi z Szwedem, k tóry po 100 złp . od dymu płacić 
sobie kazał, grabiły i uciskały, najbardziej dała się we znaki Zar
szynowi chorągiew wołoska (47 ludzi) Dobrowolskiego i rajtarya 
biskupa chełmińskiego Teodora Potockiego i kasztelana sandomir
skiego Józefa Myszkowskiego, której wypłacić trzeba było 300 złp . 
Sasi, dzięki opiece starosty sanockiego, marszałka litewskiego Jó
zefa Mniszcha, odeszli spokojnie. I znów 1 709 r. Szwedzi wyci
snęli kontrybucyi 2.000 złp. Od dalszej grabiezy wstrzymał ich, 
sprzymierzony z nimi chwilowo, dzielny partyzant Adam Śmigiel
ski i w Krośnie obchodził uroczystość Bozego Ciała. Zawadził 
o Krosno takze regimentarz Józef Potocki, przyjmowany z hono
rami przez rektora Franciszka Siewierskiego. Przed grabiezą cho
rągwi litewskiej Ogińskiego, obronili kolegium starosta Józef Mni
szech i O.  Chmielecki swą zręcznością, azeby zaś ocalić Zarszyn 
od łupiestw Moskwy, obsadził je swą chorągwią Stefan Potocki 
referendarz koronny i swym kosztem ją zywił, a 1 7 1 1  r. wyjednał 
libertacyę. Wreszcie 1 7 1 6  r. Sasi pobici przez konfederatów tar
nogrodzkich, wywarli swą zemstę na kolegium ; czego zabrać nie 
mogli, porozbijali i potłukli, wyrządziwszy szkody na 8.000 złp . ,  
a nadto wycisnęli 600 złp. na stacye (Ieze), 400 złp . tytułem kon
tentacyi. Do klęsk wojennych, przyłączyła się zaraza na ludzi 
1 7 10 r. i na bydło 1 7 1 1  r. tak, ze ruina dóbr i folwarków była 
zupełną. 

Przyszli utrapionemu kolegium w pomoc dobrodzieje. I tak 1 706 r. 
proboszcz z Jaćmierza ks. Kwolek, brat Jezuity misyonarza pod-

1) Herbu Prus, z Litwy, który będąc łacinnikiem, przeszedł na unię, wstą
pił do Bazylianów w Byteniu, a następnie został władyką przemyskim. t 1693 r 
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górskiego, ofiarował 2.000 złp. na bursę muzyków ; Jezuita O .  Jan 
Bryliński dał z swej ojcowizny 6.000 złp. na kościół ; starosta Ce
tner 2.000 zlp. ,  prepozyt brzozowski ks. Andrzej Dolecki zapisał 
4.000 złp . ,  ale zanim je wypłacił, pozar zniszczył probostwo. Świad
czył takze jałmuzny generał wojsk polskich Franciszek Granowski .  
Z legatu Zaremby na budowę kościoła, 45.000 złp. poiyczyło ko
legium staroście Cetnerowi na dobra Markowce. Gdy 1 709 r. sta
rosta tę sumę wypłacił i Markowce odebrał , pozyczył rektor Sie
wierski, zaokrągliwszy tę sumę do 50.000 złp., vvojewodzinie smo
leńskiej Franciszce Tarłowej na jej posagowe dobra Lutcza i Do
maradz na 3 lata, a względnie az do wypłacenia sumy. Mąz tej 
pani, Adam Tarło, podpisał razem z nią umowę 1 7 10 r. Zdaje się, 
ze część tej sumy wypłacono, za drugą część Jezuici zatrzymali 
L utezę do czasu, az calą sumę 50.000 zlp. przenieśli na dobra Bar
winek, a 1 762 r. na dobra Urbańskiego Kombornię. Marszałek Jó
zef Mniszech fundował 1 7 1 1  r. w dobrach starościńskich pod Kro
snem stacyę misyjną;  podskarbi koronny rościł sobie do tej misyi 
1 .000 złp. zaległych od lat 10 czynszów, ale sąd polubowny, któ
remu przewodniczył Jan Stadnicki wojewoda wołyń ski, uwolnił ko
legium od tego cięzaru. 

Gdy się tak dźwiga fortuna kolegium, az oto nowe nieszczę
ście. Zawaliła się 1 7 1 7  r. wieza kościelna, popękały pod jej gru
zami sklepienia kościoła i kolegium ; rektor Stanisław Kaznowski 
wyłozył znaczne sumy na usunięcie istniejących i grozących ruin. 
W tymze roku krośnieńscy Jezuici dali misye w 4 ruskich para
fiach .  Na otwarcie kolegiaty w Brzozowie, erygowanej 6 sierpnia 
1724 r. przez biskupa przemyskiego Krzysztofa Szembeka, wciele
niem do niej probostwa w Domaradzu i B liznem i zapisem 
18.000 złp . ,  wygłosił wspaniałe kazanie O .  Bartłomiej Dziewiatyń
ski, profesor retoryki z Krosna. 

W wojnie sukcesyjnej 1 734-1736 r. dwa razy wojska pol
skie, raz Moskwa, wycisnęły kontrybucyę z kolegium, spustoszyły 
dobra jego. Z obawy przed Moskwą zamknięto szkoły ; pozar bursy 
groził zniszczeniem gmachom kolegium, które według laudum ru
skiego sejmiku dostawić musiało zołnierza z dóbr swoich i dało 
kapelana obozowego O. Tomasza Gdowskiego. 

Następne trzydziestolecie moznaby nazwać złotą epoką dla 
krośnieńskiego kolegium, które wskutek rozdziału prowincyi ] 756 r. 
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dostało się do prowincyi wJelkopolskiej, i na tej zmianie zyskało, 
gdyby nie zaburzenia konfederacyi barskiej i rozbiór Polski. 

Sprzyjają mu bovviem biskupi przemyscy ; Wacław Sierakow
ski oddał mu w zarząd probostwo i parafię w Zarszynie 1758 r., 
za pożwoleni.em Benedykta XIV, aby misyę uwolnić od płacenia  
dziesięciny. Nawet biskup .JEchał Wodzicki podkanclerzy koronny, 
który 30 lat procesował się z Jezuitami u św. Piotra w Krakowie, 
wziął ich w Krośnie w obronę przeciw wikaryuszom w sporze 
o kwartę pogrzebową 1 760 r. i przeciw oficyałowi swemu Igna
cemu Krzyzanowskiemu, który wynajdował trudności w zatwierdze
niu przywilejów, jakie mają kaznodz ieje i spowiednicy wobec bractw 
jezuickich. 

Sprzyjają panowie i szlachta sanocka. Mianowicie Mikołaj 
Trzebiński, kasztelan biecki z małzonką, świadczy dobrodziej stwa 
częste i znaczne ; 1760 r. ofiarował dla kolegium 1 .000 złp. i beczkę 
wina. Po śmierci zony 1 763 r. ) pochowanej z pompą w kościele je- . 

zuickim w Krośnie, 73-letni kaszt. wdowiec, spełniając ślub 1 758 r. 
uczyniony, wstąpienia do zakonu, uprosił u jenerała Ricci wyjąt
kowe przyjęcie do nowicyatu 31 lipca 1763 r., poświęcenie na ka
płana 13 listopada t. r., złozenie ślubów publicznych d. 8 grudnia 
1 767 r. Niedługo potem przyszło starcowi śpiewać Requiem na po
grzebie syna Kajetana, rotmistrza, który umarł w chwili, gdy 
z swym pocztem konfederackim miał Kraków odbierać Moskwie. 
Podobny mu był w świadczeniu dobrodziejstw Antoni Bukowski 
kasztelan sanocki, pochowany w sierpniu 1762 r. w jezuickim ko
ściele z wielką wystawnością. Chorązy pilznieński Odrzywolski dał 
1 760 r. dwie beczki wina i 1 .000 złp. ,  trzej inni Sanoczanie szla
chta, opatrzyli piwnicę jezuicką winem. Takie Józef Ossoliński wo
jewoda wołyński, zwiedzając swe dobra Rymanów, odwiedził Je
zuitów w Krośnie i zostawił 800 złp. jałmuzny. Podkomorzyna 
krakowska, Łętowska z Bobowy, legowała 6.000 złp . , od  których 
mąz jej wypłacał (od 1 763 r.) regula rnie 1 80 złp . procentu pół
rocznie. Do dobrodziejów zaliczał się 3'Iietelski, łowczy lubaczowski 
wraz z zoną; gdy ta umarła 1763 r. , pochowano ją w jezuickim 
kościele. 

Wielką tez łaskę wyświadczył Jezuitom król August III, prze
syłając na prośbę rektora Michała Himmelryka, popartą przez pod
kanclerzego biskupa Wodzickiego, mandat do sławetnych Krośnian 



1 125 

z d. 15  maja 1 762 r. : » Dochodzi nas wiedzieć, ze kolegium i szkoły 
publiczne Wieleb. księzy Jezuitó\v fundowane · i konstytucyą r. 1667 
stwierdzone, blizkiemu podlegają upadkowi i rUlme z przyczyny 
zatrzymującej się wody w fosach do miasta nalezących, która nie 
mając spadku, fundamenta murów szkół i kolegium' podmacza . . . .  
Wiernościom ·Waszym zalecamy i rozkazujemy, azebyście nie bro
nili W\V. XX. Jezuitom w Krośnie fundowanym, fosę wałem sobie 
przyległym wyrównać i zarzucić (i placu) przyrzeczonemu kolegiu :n 
ustąpili, hac adiecta clausula (z tym dodatkiem) ; aby w muradl 
miejskich jakowej przez to szkody nie było « .  Podkanclerzy Wu
ozicki dołączył do królewskiego reskryptu list nader uprzejmy :  » do
piero teraz mozesz W:MPan secure fabrykę swojego kolegium COll

tinuare i placu potrzebnego od miasta nabyć « l ) .  
Niestety, ruchawka wojenna, podczas bezkrólewia 1 763 roku 

między l\Ioskwą Sołtykowa a rugującem ją wojskiem koronnem, 
która pod Krosnem przez dwa tvgudnie się toczyła, z wyniszcze
niem wsi i folwarków jezuickich i niepokoje lat następnych 
1768 - 1772  nie pozwoliły z łaski królewskiej i umowy skorzystać 
nalezycie. 

Rektor jednak Ludwik Skrzyński odnowił kościół, w którym 
obok 2 kongregacyj maryańskich, istniały bractwa Dobrej śmierci 
i Opatrzności, z fundacyi 2.000 zlp . Jezuity (ex-kasztelana) Trze
bińskiego i bractwo Najslod. Serca Jezusowego, erygowane 2 maja 
1 7 70 r. z zapisu 2.000 złp. pana Dydyńskiego na Krzemiennej -
wybudował gmach konwiktu szlacheckiego, i otworzył go 1 766 r. 

1) Arch. miej . w Krośnie A. B. 28. Rektor okazał obydwa pisma radzie 
miejskiej , która juz 1761 r. zgodziła się na » donacyę wału od kolegium angułu 
pod samą bramę razem z fosą, ale coraz to nowe tworzyła trudności, i d. 14 
czerwca 1762 r. zawarł z miastem » transakcyę «  w 7 punktach. Rektor zobowią· 
zał się naprawić, a gdzie potrzeba z fundamentu wyprowadzić »najwyzszy mur« 
miejski od kolegium do cekhauzu, naprawić i pokryć dachem bramę węgierską ; 
miasto zaś pozwoliło rektorowi kawał wału rozebrać, fosę zasypać i uzyskany 
w ten sposób plac zająć na własność, rozszerzyć drogę do kologium i uzyć do 
tego » rudera zamku« ,  a do naprawy muru, uzyć >' rudera oderwane od muru « ,  
a nadto uwolniło kolegium o d  podatku miejskiego 8 złp. rocznie n a  lat 25. 
Umowę wciągnięto do aktów miejskich. Nazajutrz nastąpiła intromissia kolegium 
do wału i fosy miejskiej , in vallum civile Crosnonse ot postmurale clvile Cro
snense przez burmistrza Stanisława Kubalewicza, wójta Kazimierza Myckiewi
cza, radnych i ławników. 
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dla 7 konwiktorów, 3 pedagogów i 5 służących z regensem O. Ja
nem Pilawskim na czele. Jednym z pierwszych konwiktorów był 
wnuk Jezuity Trzebińskiego, płacił rocznie 600 złp . i beczkę wina. 
W następnym roku uczył się w konwikcie pod szczególną opieką 
profesora retoryki O. Józefa Stefanowicza ośmioletni Józef Jabło
nowski, konwiktorów bywało 8 - 12, uczyli się oprócz zwyczajnych 
przedmiotów, języków i geografii. 

Kilka lat przed otwarciem konwiktu, 1 760 r. rektor Himmel
ryk, nie zważając na 3.000 zlp. straty, które redukcya monety spo
wodowała, zamienił i stniejący od 1661 r. kurs kazuistyki na dwu
letni kurs teologii moralnej i polemicznej ; kursa filozofii otwarto 
już 1731  r. ; bursa muzyków istniała od 1647 r. ; tak więc szkoły 
krośnieńskie należały do » wyższych «, a były snać liczne, gdyż 
1 759 r. potrzeba było kongregacyę sodalisów studentów podzielić 
na dwie : mniejszą i większą. 

Naturalnie, że i w Krośnie nie obeszło się bez burd studenc
kich, ale nie krwawych ; były to zwady z mieszczanami, j ak np .  
1681 r. i skończyły s ię  tern, że sławetni przeprosili rektora i Ich
mość panów studentów. W roku 1769 wydalono ze szkół kilku 
uczniów » pauprów « za to, że dla zysku, po dworach grali biazeń
skie sztuki. Retora Królickiego ukarał chłostą jego profesor O. Ste
fanowicz za swywolę. Koledzy zanieśli skargę do rektora Rafała 
Skrzyneckiego, że się dyshonor stał ich klasie. Królicki tymczasem 
hulał po szynkowniach i burdy wszczynał, więc go rektor wydalił 
ze szkół. W r. 1 772  kilku starszych studentów za swywole nocne 
ukarał rektor Wojciech Kamieński, najprzód chłostą na dziedzińcu 
szkolnym wobec wszystkich uczniów, potem wydaleniem ze szkół. 

Zakres pracy kapłańskiej także rozszerzył się znacznie. W Zar
szynie pracowało stale dwóch Jezuitów, przez jakiś czas rezydował 
misyonarz w Lutp.zy. W kościele farnym krośnieńskim, dali 1 756 r. 
trzechtygodniową misyę ad poenitentiam, i pomagali księżom Łaza
rzystom na misyi w Łąc7.kach. W r. 1 763 odprawili misye we Fry
sztaku, Targowiskach, Potoku, Lutczy i Haczowie ; 1 766 r. misyę 
w Komborni, 1770  r. zaprosił ich i O .  Szymona Majchrowicza, Je
rzy Mniszech na jubileuszową misyę w Dukli. 

Kolegium krośnieńskie miało od 1685 r. aptekę i kilku sła
wnych dla sztuki lekarskiej aptekarzy, jak brat Michał Drozdowski, 
który wysłany 1763 r. przez kasztelana zawichostkiego Aleksandra 
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Romera do Wrocławia po zakupno, jllk się zdaje l eków, wydał 
6.000 złp. więcej nad to; co kasztelan wyznaczył, i stąd miało ko
legium kłopot niemały i wypłacić musiało Romerowi 900 złp. Sła
wniejszy jeszcze był brat aptekarz Franciszek Remisch, na pogrzeb 
jego 1770 r. zjechało wiele szlachty sanockiej . 

Do » Rycerzy Maryi « przystąpiła tłumnie sanocka ziemia, i za
wiązawszy 1 768 r. w Sanoku konfederacyę pod laską Jakóba Bro
nickiego, ozenionego z Bukowską, uzbroiła do 5.000 ludu. Od ko
legium krośnieńskiego zaządał 1 769 1' .  kapitan Rudzki 500 złp. na 
zołd, rektor Ignacy Wojczyński, nie mając gotówki dał mu coś ze 
sreber kościelnych. Nie tak łatwo dał się zbyć okrutny Drewicz 
z Moskwą. Zakwaterowawszy się w kolegium, złupił szpichrze, spi
zarnie, piwnice, wypróznił stajnie i zaządal 300 zlp. od rektora 
W ojczyńskiego, gdy się ten tłumaczył, ze juz do grosza obrany, 
zgromił po grubiańsku i kazał przetrząsnąć jego mieszkanie, szafkę, 
biurko nawet ; ledwo coś drobnej monety znalazł. Z Zarszyna 1 770 r. 
zabrali konfederaci pod komendą Czarnockiego, starą broń i co 
było paszy i zywności ; w Krośnie urządzili przez tydzień formalną 
obławę na starszych studentów, aby ich zaciągnąć pod chorągiew ; 
studenta Wiktora zbili i poranili w jakiejś sprzeczce z konfedera
tem, więc rektor WojczYllski rozpuścił wyzsze klasy do domu. Mo
skwa w odwecie nałozyła na ziemię sanocką cięzką kontrybucyę, 
z której na k9legium przypadło zapłacić 400 złp. A nadto trapiła 
wszystkich obawa morowego powietrza, które 1770 i 1 7 7 1  r .  do 
koła liczne wybierało ofiary, więc odprawiono nowennę do św. 
Rocha. 

Do charakterystyki czasu i ludzi niech posłuzy ten szczegół. 
Kmieć Stachniewicz z Zarszyna, podejrzany o podpalenie folwarku 
rajców krośnieńskich Myskiewicza i Łukaszewicza, osadzony w wiezy, 
gdy się winy wypierał i swoje alibi dowodził, brany był na tor
tury przez kata sprowadzonego z Sanoka, ciągniony na kołowro
cie, i przypiekany ognistą siarką po bokach. Dowie się rektor Ka
mień ski, wpada do wiezy dolnej (in fundum), gdzie się katusza od
bywała, reklamuje prawo swoje do zarszyńskiego obywatela i grozi 
skargą ob violatam religionem o naruszenie praw duchownych. To 
skutkowało, Stachniewicza puszczono wolno. Działo s ię to 1772 r. , 
więc jeszcze w » oświeconej « dobie rządów Stanisława Augusta 
sądy miejskie uzywały w śledztwie tortury. 
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Rok ten 1772 był złowrogi dla Krosna. Dnia 7 marca zajęła 
je Moskwa, w kolegium postawiono pułkownika Poliwanowa, dwóch 
oficerów i 500 koni. Na polach wsi Bukowsko, Moskwa stoczyła 
bitwę z resztkami Barszczan pod komendą Rudnickiego, zrazu 
z wielu stratami, ale gdy jej nadciągnęła pomoc, Rudnicki cofnął 
się z pola bitwy, Moskvva wróciła do Krosna, wnet wyruszyła do 
Brzozowa, znów za tydzierl ukazała się w Krośnie, ale juz 18 marca 
'
podązyła pod Zmigrod. Dnia 17 czerwca \vkroc;zyło wojsko au
stryackie, komisarze spisują zboze, siano, konie, wozy i rozkładają 
dostawy z niemałem uciązeniem zubożałych mieszczan i kolegium, 
instalują urzędy, odbierają  przysięgę wierności dla cesarzowej Ma
ryi Teresy, także od rektora Kamierlskiego i kolegium l) . 

Nowy rząd okazał się dla Jezuitów i ich szkół dosyć łaska
wym. Po ogłoszeniu kasacyjnego breye, starosta (Bezirkshauptmann) 
sanocki Leopold von Schmelzdorf, wydał pod d. 29 paźd. 1773  r. 
łacińsko-polską odezwę, wzywając rodziców do posyłania synów do 
szkół krośnieńskich jak pierwej , bo pozostali ex-jezuici, wykładają 
te same przedmioty w tych samych klasach, według dawnej me
tody 2) . Wkrótce jednak rząd zamknął te  szkoły, jako niepotrzebne . 

Breve kasacyjne ogłosił 25 Jezuitom krośnieńskim kanonik 
przemyski, proboszcz z Odrzykonia Gołaszewski 10 paźd. 1773 r. 
w asystencyi starosty Leopolda Schmelzdorfa i zołnierzy austryac
kich. Po odebraniu ksiąg rachunkowych i kluczy od rektora Ka
mieńskiego, wydalono z kolegium wszystkich o g. 4-ej wieczorem, 
a wprowadzono 3 Kapucynów, aby nazajutrz msze św. odprawili 
w kościele, który wnet oddano księzom świeckim w zarząd, za
brawszy z niego » zbytkowne « srebra i wota kościelne, oszacowane 
na 16.043 złp. Dobra i realności pojezuickie ocenione na 231 . 1 76 złp. 
sprzedano na licytacyi 8). 

1) Sarna 240. - HisL Co!. Crosn. 1754-1770. - Litterae Annuae Col . 
Crosn. 1756-1772. 

2) Ms. Bib!. Ossol. nr. 571 str. 21.  
3) Kronika 00. Kapucynów w Krośnie str. 2. - Archiw. konsysL przem.

Sarna 322. 
Superiowie krośnieńscy : O .  Stanisław Criovius sup. mis. 1616-1619 f. ; 

super. resid. 1619-1622 r. - Teofil Cristecus do 1623 f. - Stanisław Poręb
ski do 1630 r. - Wojciech Fabrycy 1631 r. - Marcin Zaleski 1633 r .  - Jan 
Kalenkowicz 1638 r. - Samuel Krosnowski 1643 r. - Michał Majus 1647 r. 
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Kościół Niep. Pocz. NMP. nienaprawiany, porysował się ,  gro
ził ruiną, więc go rozebrano 1807 r. , bractwa i kongregacyę ma
ryańską z obrazem Niep. Pocz. NMP. przeniesiono do fary. W gma
chu pojezuickim po zamknięciu szkół umieszczono szpital wojskowy, 
od 1818  - 1827 r .  takze szkołę miej ską trywialną ; pozar 1 849 r. 
zamienił go w ruiny. W nadziei otworzenia gimnazyum, miasto od
budowało 1865 r. część gmachu ; nie otrzymawszy konsensu na gi
mnazyum, umieściło w odnowionej części na parterze urząd magi-' 

s tratu, na piętrze szescioklasową szkołę dla chłopców, pięcioklasową 
dla dziewcząt l). Pojezuicką aptekę sprzedano, bibliotekę przenie
siono do Lwowa. 

Rektorowie : O .  Stanisław Mniszek vicerektor 1647- 1657 r.  udał się na 
misyę do Turek. - Jędrzej Krezelowski 1653 r. - Maciej Wielewicz 1657 r. -
Wojciech Mieszewski 1658 r. - Baltazar Wielowiejski 1661 r. - Samuel Po
pławski 1 664 r. - Aleksander Wolski 167 1  r. - Franciszek Janowski 1674 f.
Piotr Jastrzębski 1678 r. - Błazej Wszeradzki 1679 r. - Krzysztof Gruszczyń
ski 1683 r. - Tomasz Kuczkowski 1686 r. - Samuel Podolski 1689 r. - To
biasz Jusłowski 1692 r. - Wojciech Miaskowski 1695 f. - Antoni Niklewicz 
1698 r. - Samuel Rostocki 1701 r. - Aleksander Nieprski 1705 r. - Jędrzej 
Młodziejewski 1708 r. -- Franciszek Siewierski 1 7 10 r. - Franciszek Kwolek 
1712 r .  -- Jan Zegartowicz 1714 r. - Stanisław Kaznowski 1721  r .  - Fran
ciszek Błociszewski 1724 r. - Szymon Eliasiewicz 1725 f. (kapelan potem bi
skupa warm. Teodora Potockiego). - Kazimierz Ostrowski 1728 r. - Jędrzej 
Zakrzewski 1731 r. - Jerzy Dębski 1733 r. - Sebastyan Litanowicz 1736 r .
Jędrzej Węgierski 1740 r .  - Mikołaj Wybranowski 1743 r. - Kazimierz Gru
szecki 1748 r. - Bogusław Trembicki 1752 r. - Ignacy Chruściecki 1756 r. -
Paweł Loka 1760 r. - Michał Himmelryk 1764 r. - Ludwik Skfzyński 1 767 r .
Rafał Skrzynecki 1768 r. - Ignacy Wojczyński 1772 r. - Wojciech Kamień
ski 1773 r. 

l) Sarna 225. 
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ROZDZI A Ł  XVI. 

Kolegia w Brześciu l itewskim, Barze, Bydg oszczy.

Rezydencya w Wałczu 1 6 1 5  - 1 6 1 8. -- Misye 

w Kodniu, Pruzanie, ezeczeln iku, Tu cznie.  

1 6 1 5 - 1 780. 

§. 1 33.  Kol egi u m  w B rześc i u  l itewski m w wojewód ztw i e  

b rzes k.- l it. w d yecezyi  -I'uckiej .  - J ego fu n d acya i d z i ej e. 

1 61 5-1 700. 

Znany nam lUZ Z swej gorliwości i hojności dla Jezuitów 
biskup łucki Paweł W ołucki widząc drugą stolicę swej dyecezyi l) 

l) Łucka dyecezya obejmowała w Koronie Wołyń, na Litwie brzesko
litewskie województwo i dla tego biskupi nazywali się łucko-brzescy, mieli dwóch 
oficyałów i dwóch archidiakonów w Łucku i Brześciu. Kanonicznego jednak 
rozdziału dyecezyi brzeskiej od łuckiej nie było nigdy. W XVIII w. biskupi 
łuccy rezydowali w Janowie w brzesko-litewskiem województwie nad Bugiem 
i tam załozyli kolegiatę. Po drugim rozbiorze Polski, brzesko-litewska część 
dyecezyi łuckiej dostała się biskupowi Naruszewiczowi, podczas gdy łucką na 
Wołyniu rządził biskup Cieciszewski (Bartoszewicz Jul. Biskupstwo brzeskie. Enc. 
Orgelb. III, 599). 
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zapełnioną schizmatykami i kalwinami, którym starosta brzeski 
Radziwiłł Czarny zbór, szkołę i drukarnię koło 1560 r. posta'wił, 
sprowadził Jezuitów do Brześcia i jako kaznodziei misyonarzy osa
dził przy kościele farnym, a na u trzymanie przeznaczył wieś Stry
jów. Wnet jednak ( 1 6 1 7  r.) przeniesiony na katedrę kujawską, za
niechał fundacyi brzeskiej , Jezuici brzescy, nie mając z czego zy(', 
powrócili do kolegium łuckiego. 

Brześć, nad ujściem Muchawca do Bugu, stara z X wieku 
osada, w XII \v. obronna zamkiem, połozona na pograniczu Litwy 
i Korony, waznym była punktem strategicznym i ma własną bo
gatą historyę. Przez dwa wieki wydzierali je sobie Rurykowicze 
i Piastowicze i dzierżyli naprzemian, az koło 1315  r. opanował ją  
Gedymin i na zawsze przyłączył do Litwy. Odtąd, az  do wojen za  
Jana Kazimierza, datuje s ię  złota doba Brześcia i wazna jego rola 
historyezna. Rezydują tu razporaz rycerscy ksiązęta Litwy Gedy
min, Kiej stut, Witołd ; Jagiełło nadaje mu 1390 r. prawo magde
burskie, a 1409 r. zjezdza się z 'Witołdem i sułtanem kipczackim 
Saladynem i układa wyprawę grunwaldzką na Krzyzakó\v. Tu Li
twa obiera 1440 r. Kazimierza Jagiellona w. księciem Litwy ; tu 
1446 r. tenże Kazimierz obrany królem, odbywa narady z panami 
litewskimi, a Zygmunt I składa 1 5 1 1  r., Zygmunt II r. 1544 sejmy 
litewskie. Miasto tak jest ludne i zamozne, ze płaci na wojnę 50 
kóp gr. lit. i dostawia 150 jazdy. W r. 1563 tu drukuje się kal
wińska biblia radziwiłłowska. - W latach 1590, 1594, 1596, w Brze
śeiu odbywają się synody ruskiego episkopatu, których owocem 
sławna unia brzeska Cerkwi ruskiej z Rzymem. 

Tubylcza ludność miasta, Rusini starej greckiej wiary, mieli 
cerkiew katedralną i kilka cerkiewek ; napływowa, Polacy i Litwini 
katolicy, mieli kościół farny, kościół i klasztor 00. Augustynia
nów, -- i wielka moc żydów, którzy w nadgranicznym Brześciu 
obrali sobie juz w XV wieku punkt operacyi handlowych i wybu
dowali największą na całą Polskę bóznicę l). 

W połowie XVI wIeku kalwinizm wprowadzony przez Ra
dziwiłła Czarnego, oderwał od Cerkwi i od  katolickiego Kościoła 
mnogo wyznawców, na jego to pokonanie i na wyrugowanie schi
zmy greckiej, a rozkrzewienie unii wprowadził Jezuitów powtórnie 

l) Baliński III, 723. - Sław. Geogr. I ,  399. 
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1618  r. nowy biskup łucki Jędrzej Lipski i przy pomocy kanclerza 
w. L Lwa Sapiehy opatrzył utrzymanie. Pierwszym superiorem no
wej osady był O .  Tomasz Boleslavius, drugim O.  Makowski. Po
niewaz proboszcz brzeski \Vilhelm Franciszek Zajerski, późniejszy 
sufragan lucki, zrazu zyczliwy, potem im dokuczał, więc po 4 la
tach komornego przy farze, superior Makowski, na  zakupionym od 
wojewody bneskiego Eustachego Tyszkiewicza gruncie, wybudował 
1623 r. rezydencyą, kościół zaś, a raczej wielką kaplicę publiczną, 
dźwignął, przyozdobił swym sumptem i opatrzył w aparaty kan
clerz" Lew Sapieha. Na fundacyę przyszłego kolegium nadał im 
1 623 r. majętność swoją Derewna, którą kupił od Cywińskich, do 
tego dodał 1630 r. sumę 14.000 złp. na folwark Ponikwy w wo
jewództwie brzesk.-lit. zastawny od wojewody podlaskiego Wojcie
cha Niemiry ; dał i dom na szkoły wartości 1 .500 złp. Po śmierci 
syna Krzysztofa Mikołaja pisarza w. L 1631 r., młodziana lat 25, 
wykształconego w naukach w Lowanium, ale i w rycerskiem rze
miośle za granicą wyćwiczonego, » Societatern Jesu przyjął na miej
sce jego « ;  słowem » fundował « Jezuitom brzeskim kościół i kole
gium, jak to sarn powiada w testamencie, w Wilnie 9 lipca 1633 r. 
spisanym dodając : » tedy fundacya ta cale zostawać ma« l). 

Oprócz Lwa Sapiehy, przyczynili się do fundacyi brzeskiej, 
Jan Eustachy Tyszkiewicz wojewoda brzeski, nadaniem 1623 r. 
wsi Skibicków albo Adamków;  Paweł Ossowski starosta królewskiej 
ekonomii, nadaniem wsi Kotelni ; król Jan Kazimierz, oprócz innych 
jałmuzn, nadał dozywociem wieś Płoski w powiecie kobryńskim 
z ekonomii brzeskiej wyciętą, co potem konstytucya sejmu 1667 r. 
in ius haereditariurn zamieniła 2) ;  Jezuita Maciej Gryczyni ,  podarował 
dziedziczne dobra Maciejowice, dokupił zaś jako rektor brzeski 
( 1 660-1663 r.) wieś Zamorze, a takze w mieście nabył pewne 
place i domki i rewindykował przepadłe podczas wojen kapitały 
i grunta. W r. 1691 szlachetny Bortnowski, zapisawszy na rzecz 
kolegium 10.000 złp., oddał mu w zastaw wieś dziedziczną, Bor
tnowice. Oprócz wyz wymienionych , posiadało brzeskie kolegium 

l) Sapiehowie. Materyały historyczno-genealogiczne i majątkowe. Tom I ,  
str. 399, dokument XXVII. - Archiv. Prov. Pol .  Fundationes II. 

li) Vol. leg. IV. 475. Inkorporacya wsi Płoski 00. Jezuitom konwentu 
brzeskiego. 

JEZUICI W POLSCE IV, 72 
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dobra ziemskie Braszewicze, Pełczyce, które '1'705 r .. pani PuchaI
ska w sumie 15.000 tynfów dała im w zastaw : wreszcie Faustynów, 
załozony przez nich na gruntach darowanych od Jana Kazimierza. 

W roku 1749 dochód z wszystkich dóbr ziemskich wynosił 
9.500 złp . ,  suma kapitałów 47 .000 złp. ,  od niej procent 3.290 złp . ; 
razem więc 12 .790 złp., ale z tego wydano na kolegium, kościół, 
misyą w Kodnie, na folwarki i gospodarstwo 8.252 złp. ,  tak, że 
na utrzymanie 16 o sób, mieszkających w kolegium, zostało tylko 
4.538 złp. 1) .  

Do grona dobrodziejów kolegium brzeskiego zaliczali się : szla
chetny Gordecki, który 1 622 r. na pierwsze potrzeby rezydencyi 
dał 250 złp., Łukasz Kopeć i syn jego Aleksander, obydwaj ka
sztelanowie brzesko-litewscy 1618 i 1648 r. ; Kazimierz Sapieha 
marszałek w.  L ;  kupiec gdański Bernard Aragoni podarował leki, 
zioła, kadzidło > za duszę swej zony « 1643 r. ; Stanisław Słuszka 
wojewoda nowogrodzki ; dziekan katedr. łucki Stanisław Uszyński: : 
Bazyli Kościuszko, który 1 650 r. kościół j ezuicki dwoma srebrnymi 
lichtarzami obdarzył. Król Jan Kazimierz podarował kościołowi 
obraz Matki Bozej większej, wprowadzony uroczyście 1652 roku, 
a podczas sejmu 1653 r., gdy częstym gościem bywał w kolegium, 
poratował znaczną jałmuzną jego ubóstwo, spowodowane inkursyą 
kozacką. Dobrodziejem był takze Aleksander Kościuszko, » którego 
szczodrobliwość na siebie zapisało kolegium brzeskie lit. r. 1668 « 2) ; 
Jędrzej Galemski, który 1670 r. grunta swe przedmiejskie podaro
wał ; a dalej : Stanisław Bobrowski, Piotr Jerykowicz, Jan Załęski 
kanonik smoleński, Marcin Ilkiewicz proboszcz kobryński ; wszyscy 
ci w XVII wieku świadczyli łaski brzeskim Jezuitom. 

Konstytucya sejmu 1676 r . zatwierdziła całą fundacyę (w do-

') Archiv. Prov. Pol. Fllndationes II . Po kasacie 1773 r., dobra Derewna 
i Menewez (Manewez) oddała komisya eduk. cześnikowi brzesko Laskowskiemu 
za roczny czynsz 5.600 złp . 

Ponikwy otrzymała księzna kanclerzyna Czartoryska za czynsz 4.000 złp. 
Braszewicze posiadał 1781 1'. Ignacy Borejsza, rotmistrz brzesko-lit. pła

cąc rocznie 800 zlp. do komisy i eduk. (Tabella dóbr przeszłojezuickich. Status 
temp. ColI . ,  Brestensis). 

2) Trzech Kościuszków było Jezuitami : Samuel, misyonarz na Podgórzu 
karpackim i w Kobryniu t 1681 ; Michał i Marcin w połowie XVIII wieku. 
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brach ziemskich) kolegium brzeskiego l) , które inkursya kozacka, 
Moskwa, Szwedzi i Rakoczanie w latach 1 648 - 1 667 doszczętnie 
zniszczyli. 

O kapłańskich pracach nie wiele szczegółów ; ambona, konfe
syonał, katechizacye w własnym kościele, który im na miejsce da
wnego małego, dźwignął n()wy wspaniały, za zachętą króla Jana 
Kazimierza, administrator ekonomii brzeskiej , podkanclerzy lit. Ka
zimierz, Lew Sapieha w latach 1 653 - 1 659 ;  i inne zwyczajne prace 
misyjne, koło więźniów, zapowietrzonych (1 623-1625) i w obo
zach. W Derewnie, w powiecie nowogrodzkim i w Ponikwach 
w powiecie brzesk.-lit . były stałe placówki misyjne i kościoły dre
wniane obok folwarków kolegiackich. W XVIII wieku przybyły 
dwie jeszcze misye stałe, o których niżej . Unię propagowali naj
przód w majątkach swoich z ludnością ruską, a potem w mieście, 
dopokąd metropolita Rutski nie założył w Brześciu 1629 r. mo
nasteru zreformowanych Bazylianów. Kalwini topnieli z każdym 
rokiem pracą i wpływem nietylko Jezuitów, ale

· 
i Dominikanów 

i Bernardynów, którzy tu mieli swe kościoły i klasztory. 
Szkoły gramatykalne otworzył Superior Adam Makowski 

1623 r., w rok potem humaniora, i założył kongregacyę maryań
ską ; retorykę otwarto 1 636 r. ; katedrę filozofii erygował dopiero 
1 757 r. rektor Michał Orłowski B) . 

Pierwszym rektorem nowego kolegium 1 633 r. mianowany 
O .  Rafał Janczyński który rządził niem mądrze lat 5 3) . W roku 
1634 podejmował gościnnie posłów tureckiego i mołdawskiego, ja
dących do króla Władysława IV z powinszowaniem zwycięstwa 
nad Moskwą. Stanęli gospodą w mieście, burgrabia nietrzeźwy opadł 
ich z swymi ludzmi i chciał wyrzucić z miasta. Ujął się za nimi 
rektor i, aby zatrzeć przykre wrażenie awantury z burgrabią, za
prosił obydwóch do kolegium na obiad, a potem do wielkiej auli, 

1) Vol. leg. V,  218. Aprobacya fundationum konwentów brzeskich. 
2) Brześć był 1616 r. misyą , 00. Szymon Bolescius, Jędrzej Lauterbach, 

Jan Stortowski, Walenty Stopecius , potem od 1619-1633 r. rezydencyą, która 
pierwszy raz figuruje w katalogach prow. pol. 1 620 r. Superiorem O. Tomasz 
Boleslavius ,  do pomocy 00. Wojciech Ziembowicz , Jan Zarnowicz i brat Ma
ciej Klimowicz . W następnych latach bywa 5-7 księzy, 2-4 braci. (Catalogi 
breves). 

8) Catalogi breves. 
72* 
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gdzie ich młódź szkolna UCZCIWIe powitała prozą i wierszem. Zwie
dzając kolegium i kościół powtarzał poseł : » powinniście to wiedzieć, 
ze my Turcy w wielkiej czci mamy ludzi duchownych « .  Nierównie 
szumniej witały szkoły wjezdzających na swe urzęda dygnitarzy, 
wojewodów : Aleksandra Radziwiłła 1635 r., Mikołaja Sapiehę 1 638 r., 
Teofila Tryznę 1 642 r. , Jędrzeja Massalskiego 1 645 r., - kasztela
nów brzeskich, dobrodziejów zarazem, Aleksandra Kopcia 1632 r. , 
Melchiora Sawickiego 1653 r. 1) , a takze starostów i wielkich eko
nomów królewskich, którzy z urzędu swego mogli wiele świadczyć, 
ale też i wiele dokuczyć Jezuitom i ich szkołom. 

Na dwutygodniowy sejm 24 marca 1 653 r. przybył do Brze
ścia król z królową, która mieszkała za miastem w pałacu króle
wicza Karola Ferdynanda. Przybył Albrycht Radziwiłł i nie wielu, 
dla odległości miejsca i złych dróg senatorów i posłów. Mieścili 
się jedni obok króla na zamku, drudzy po klasztorach, więc i w ko
legium podejmowali Jezuici ' swoich dobrodziejów 2) . Na przyjęcia 
i festyny nie była pora, juz toczył się krwawy bój na Ukrainie 
Czarnieckiego z Kozaka mi Bohuna, uchwalono podatki na zaległy 
zołd i na nowe zaciągi i sejm się rozjechał. 

Fatalnym był rok 1657 dla Brześcia i kolegium. Zdoby ł je 
i złupił Rakoczy siedmiogrodzki z swemi bandami, a ledwo on 
ustąpił, weszli Szwedzi i dokonali spustoszenia. Moskwa 1 659 r. 

zdobyła i spaliła Brześć lit. a z nim kolegium i ledwo co posta
wiony kościół jezuicki. Złupione przez wrogów, wyludnione zarazą 
1 657-1658 r. na którą w Brześciu umarło 2.000 osób, majątki 
ziemskie, przez długie jeszcze lata nie przynosiły dochodu. Więc 
rektor Stanisław Skwicki wyjednał 167 1 r. u hetmana w. l. Mi
chała Paca libertacyą od prestacyi woj skowych i rozesłał ją bra
ciom ekonomom na folwarkach. 

Po opanowaniu Kamieńca i Podola przez Turków 1 672 r , 
wielu szlachty i zakonników schroniło się do bezpiecznego Brze
ścia. Jezuici dosiadywali w konfesyonale, bo kiedy trwoga to do 
Boga, szlachta garnęła się do św. sakramentów, a zakonników ra-

I) Brat jego Jan, Jezuitą był i pierwszym superiorem w Drohiczynie, a tak
ze dwaj synowie Melchiora, Antoni i Karol byli Jezuitami, pierwszy rektorem 
w Brześciu lit. i w Krakowie u św. Piotra, drugi rektorem w Gdańsku i Kra
kowie u św. Piotra. 

2) Pamiętniki Albr. Radziwiłła II. 
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towali jałmużną, acz sami w złych byl i  konjunkturach i w długi po
padli. Poratowało ich poniewolną jałmużną dwóch szlachty, którzy 
przy kielichu posprzeczali się z trzecim swym kompanem, przyszło 
do szabel, on schronił się w bramie kolegium, oni i tu jeszcze go 
rąbi ą ,  palec mu odcięli . Rektor Samuel Podolski zaskarżył ich do 
sądu biskupiego - oni zaś lękając się ekskomuniki, weszli w kom
planacyą i ofiarowali 200 złp. na kolegium, 100 złp. za rany szla
chcicowi 

Fundowany przez Kazimierza Lwa Sapiehę nowy kościół, zni
szczał przy spaleniu Brześcia przez Moskwę w grudniu 1 659 r. ; 
więc Benedykt Sapieha z linii czerejskiej, syn Pawła hetmana w. L,  
sam zaś podskarbi w. k. i jenerał artyleryi litewskiej, uproszony 
zapewne przez kapelana swego nadwornego O .  Błażeja Gryczyni, 
który przedtem (1 663 - 1669 r.) rektorem był brzeskim, ofiarował 
się na restauratora kościoła pod wezwaniem Imienia Jezus i św. 
Kazimierza 1) . Więc r. 1679 dał najprzód 6.000 zlp. potem 50.000 złp . 
i podarował wielki krzyż srebrny, który stary kanclerz Lew Sa
pieha wnet po nawróceniu się z kalwinizmu, otrzymał w darze 
od papieża Klemensa VIII. Bardzo powoli budowano ten kościół, 
ukończono go dopiero 1692 r., kosztował 85.000 złp. Konsekrował 
go biskup łucki Franciszek Prażmowski. Do tego kościoła ofiarował 
Jan Fryderyk Sapieha z linii kodeńskiej, kasztelan trocki, potem 
kanclerz w. L koło 1 720 r. wspaniały wielki ołtarz i relikwie św. 
Kazimierza i bł. Jozafata 2) . Odwdzięczając się Benedyklowi Sapie
sze za jego hojność, urządzili Jezuici wspaniałe egzekwie jego wnu
kowi Augustowi staroście mielnickiemu, synowi Michała i Wielo
polskiej , młodo zmarłemu. A także dawnego rektora i nadwornego 
kapelana podskarbiego, O. Błażeja Gryczyni, pochowano z niezwy
kłą okazałością, bo kondukt prowadził władyka włodzimirsko-brzeski 
Leon Załęski. 

l) Niesiecki VIII, 267 , przypISUJ e tę fundacyą synowi starego kanclerza 
Leona, Kazimierzowi Leonowi podkanclerzemu lit. co stwierdza także Historia 
Col. Brest. pod r.  1653, ale taz sama historia pod r. 1679 wymienia podskar
biego Benedykta Sapiehę, jako fundatora nowego kościoła a pod r. r. 1 683 opi
sując śmierć i pogrzeb O. Grycziniego dodaje ,  ze był kilkoletnim kapelanem 
Benedykta. Pozorna ta sprzeczność znika, gdy przyjmiemy, ze wybudowany 
przez Kazimierza Lwa Sapiehę kościół, spalony przez Moskwę 1659 r. , odbudo
wał Benedykt Sapieha. 

2) Niesiecki VIII , 275. 
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W tymze roku karano straszną śmiercią ojcobójcę szlachcica, 
na którą przygotował go jeden z brzeskich Jezuitów. Rozpalonemi 
obcęgami kat zdarł skazańcowi skórę z p iersi, odciął obydwie ręce, 
potem dopiero głowę. 

Z zydami, którzy Brześć obrali sobie za zbiorowisko i ufni 
w liczbę i pieniądze dosyć hardo się stawiali, zazyli Jezuici dosyć 
kłopotu z powodu studentów, których ta buta zydowska drazniła. 
Juz 1672 r. przyszło do kłótni, potem do bitki zydów z uczniami ; 
zydzi mocno poturbowani, jeden cięzko pobity ; prefekt zawarł z zy
darni ugodę, aby zaniechali skarg i procesu. W r. 1685 rozeszła 
się wieść, ze zydzi w miasteczku Piszczacu na Podlasiu zakłuli 
na macę 7 -letni ą dziewczynkę, ciało jej porzucili w lasku, który 
podpalili Pasterze jednak mieli znaleść zwłoki dziecka z ranami 
w głowie z zyłami rozprutemi. Uwięziono kilku zydów, sądzono 
i uwolniono, główni sprawcy uszli. Ale lud ruski podczas jarmarku 
na św. Mikołaj w Brześciu lit., j ął się odgrazać na zydów ; mieli 
i studenci szczerą ochotę poszturchać ich dobrze ; Jezuici szepnęli 
zydom jarmarcznym na ucho, aby się co prędzej wynieśli, a stu
dentów przetrzymali w klasach i przecie obeszło się bez burdy. 
Ale brzescy zydzi nie stali się przez to potulniejsi. 

W lutym 1678  r. jechali przez Brześć lit. posłowie rzpltj do 
Moskwy o przedłuzenie rozejmu andruszowskiego Michał Czarto
ryski wojewoda wołyński i Jan Kazimierz Sapieha wojewoda płocki. 
Znaleźli tam » niezbrodzone błoto i zydow taką moc iz zwykle Brześć 
nazywają  stolicą zydowską. . .  nie mało takze jest schizmatyków . . .  
Nie mogliśmy znaleść innego wygodnego domu jak \v kolegium 
00. Jezuitów, którzy nas przez 14, 15 dni z największą podejmo
wali gościnnością «  l ) .  

·Wracał w czerwcu 1 686 r. z legacyi z Moskwy od carów 
Piotra i Iwana Aleksiejewiczów, wielki poseł rzpltj wojewoda po
znmiski Krzysztof Grzymułtowski , zatrzymał się z dworem i orsza
kiem w Brześciu, rektor Rakowski przyjął go oracyą i szkolną 
akademią, on zaś odczytał jemu i starszym księzom dyariusz swej 
niesławnej legacyi z wszystkiemi tajemnicami, cum omnibus arcanis. 
Tymczasem dragoni z jego świty kupując od zydów, a nie płacąc, 
zostali .od nich wyłajani i obici kijmi. Oburzony zniewagą wielki 

') Pamiętniki Niemcewicza tom V. Dziennik Franc. Tannera. 
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biskup kijowski Jan Gomoliński, wysłany od króla Leszczyńskiego 
dla pozyskania wojska litewskiego. Obydwaj celebrowali w uroczy
stość bł. Stanisława Kostki, św. Franciszka Ksawera i Niep. Po
częcia Najśw. Maryi Panny w kościele jezuickim. Na wiosnę 1709 r., 
litewskie chorągwie oboźnego Rusieckiego i rotmistrza Komoro
wskiego wybierają 4.000 złp. podymnego, kaząc płacić po  21 -25 
złp. od dymu. Takie regiment niemiecki pułkownika Domaradz
kiego i chorągwie starosty brzeskiego Jana Fryderyka Sapiehy, wy
ciskały przemocą i biciem kontrybucyą ;  nędza poddanych nie
opisana. 

W lecie tego roku dano misye ludowe w Kamieniu litew., 
Opolu, Kobryniu, Derewnie, mówiono częste kazania w kościołach 
brzeskich PP. Bazylianek i Brygidek i 00. Bernardynów. W sier
pniu witał rektor Jan Kossowski starostę brzeskiego Jana Fryde
ryka Sapiehę w pałacu terespolskim 1), który uwolnił i ch dobra od 
podymnego i odwiedził w Brześciu. W listopadzie po upadku Ka
rola XII, Ludwik Pociej mianowany przez Augusta II hetmanem 
w. L przyjmował w Terespolu gratulacye od Jezuitów i młodziezy 
szkolnej, zjechał potem z starszyzną wojskową do kolegium na 
obiad, po którym odbył w kościele » rycerskie koło « .  Wszelako 
grzeczności te wzajemne nie ochroniły dóbr kolegium od spusto
szenia przez stacye chorągwi litewskich i polskich, które co chwila 
się zmieniały. 

Na nowy rok 1 7 10 po solennem nabozeństwie odprawionem 
przez przeora Dominikanów Augusta Potockiego, przyjmował re
ktor Kossowski gościnnie hetmana Pocieja z zoną, brata jego Ka
zimierza wojewodę witebskiego, kuchmistrza Ogińskiego, sędziego 
ziemskiego brzeskiego Sadowskiego, podczaszego brzeskiego Kam
powskiego i innych panów brzeskich. Przebywał takze w kolegium 
biskup łucki Wyhowski, który konsekrował kilka zakonnic w kla· 
sztorze PP. Brygidek. 

W styczniu t. r. odbył się w Brześciu sejmik litewski ; kaza
nie sejmowe miał jeden z brzeskich Ojców. Dla ubłagania miłosier
dzia bozego dla utrapionej ojczyzny, w kościele odprawiało się 
z polecenia biskupa Wyhowskiego 40 godz. nabozeństwo. 

l) Terespol) miasteczko nad Bugiem naprzeciw Brześcia, nalezące do eko
nomii brzeskiej . 
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Podczas uwięzienia hetmana Michała Wiśniowieckiego przez 
cara Piotra w Głuchowie . za Dnieprem 1 709- 1 7 10 r., małzonka 
jego Katarzyna z Dolskich, wielkotygodnio\ve nabozel1 stwo odpra
wiała w Brześciu, dwóch Jezuitów zaprosiła na wieczerzę \vielko
czwartkową, a kolegium na święcone. 

Zaraza straszliwa przywleczona przez zyda z Ciechanowa, 
srozyła się od czerwca do grudnia 1 7 1 0  r. Z pozostałych dla po
sługi zapowietrzonych, umarł minister domu Ludwik Kleszczyrlski, 
brat Dąbicz i 4 słuzących ; kolegium i kościół zamknięto. Jezuici 
schronili się do Ponikw, wypłoszeni stamtąd zarazą, do Derewny, 
a gdy i tam 170 osób umarło, do Bołotó\v. 

Przez jesieJl 1 7 10 r., pomimo zarazy, łupiły dobra jezuickie 
chorągwie litewskie, wybierając po 1 6  złp . od dymu ; pułkownik 
Naruszewicz kazał swym chorągwiom wypłacić 33 porcyi, kazda 
po 120 złp .  i juz 4 porcye \vyhrał przemocą. Zrozpaczony rektor 
Kossowski, lubo chory, pojechał do hetmana Pocieja z prośbą o li
bertacyę i uzyskał ją. Naruszewicz otrzymał rozkaz wstrzymania 
poboru, al@ rektor, ledwo powrócił do dworu pana Borkowskiego 
w Bulkowie, gdzie się przed zarazą schronił, wnet 1 listopada zycia 
dokonał. W grudniu t. r. chorągiew polska kasztelana krakowskiego 
Adama Sieniawskiego ograbiła Ponikwy, złupiła cerkiew ; ledwo 
odeszła, czyniła to samo chorągiew litewska, ale tę wypłoszył or
dynans Pocieja. 

Dopiero 25 stycznia 1 7 1 1  roku wrócili Jezuici do kolegium, 
a w marcu podczas roków sądowych, otworzył nowy rektor Ignacy 
Kompalski szkoły. Aliści niepoządany gość, Moskwa, w przemarszu 
z Pomorza, zajęła kolegium i Pihanowicze, rektor ujął podarkami 
oficerów, iz nie wyrządziła szkód wielkich. 

W skutek zarazy, na którą powymierali polscy i ruscy księża, 
liczne parafie zostały bez pasterza, więc brzescy Jezuici puścili się 
na misye polsko-ruskie do Derewny, Bulkowa, Niemirowa na Pod-
lasiu i indziej. 

. 

Nie były wolne od stacyi, przemarszów woj sk saskich, litew
skich, moskiewskich następne lata aż do 1 7 1 8  roku. 

Do istniejącej w kościele jezuickim kongregacyi maryańskiej 
i bractwa Opatrzności, przybyło 1 7 16 r. bractwo Dobrej śmierci, 
wprowadzone przez rektora Mikołaja Mieszkowskiego z wielką wy
stawnością. Wnet potem obchodzono równie uroczyście beatyfikacyą 
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bl. Franciszka Regisa. Bractwo Najsłodszego Serca Jezusowego 
zaprowadzone dopiero 1770 r. 

Głośna sprawa toruńskiego rozruchu t) poruszyła zywo sej
mik brzeski 1 724 r., który w instrukcyi danej posłom na sejm 
walny polecił : ządać zadośćuczynienia za obrazony majestat boży 
i cześć świętych ; burmistrzem Torunia niech będzie szlachcic pos
sesionatus; kościół Najśw. Maryi Panny niech odbiorą katolicy ; lu
terskie gimnazyum niech będzie zamknięte ; magistrat ma być ka
tolicki, rada zaś dO połowy katolicka ;  Jezuitom szkody niech będą 
wynagrodzone. 

W tymze roku, za burdy z saską i polską załogą, wydalono 
ze szkół kilku studentów. W lecie o mało nie poszło z dymem ko
legium, pozar ograniczył się jednak na dzielnicy zydowskiej, którą 
obrócił w popioły wraz z synagogą. 

Biskup wileński Brzostowski, wiecznie podjudzany przez księzy 
kapitulnych i proboszcza brzeskiego, co chwila nasyłał Jezuitom 
komisye to o nabozeństwa w ich wiej skich kościółkach odprawiane, 
to o place miejskie. Rektor co do punktu pierwszego ,kastawił ' się 
pozwoleniem poprz€dnich biskupów ; co do drugiego, · nie uznał 
competentiam fori, bo place w Brześciu jako w mieście królewskiem, 
do sądów króla należą. Widoczna ze wszystkiego, ze j ak indziej, 
tak w Brześciu przywileje, a bardziej jeszcze rozpieranie się Je
zuitów i nabywanie coraz to więcej realnQści, usposobiało przeciw 
nim kler świecki fi zwłaszcza kapituły, i nic w tern dziwnego. 

Nie małą zato radość sprawiło im wyznanie wiary katolickiej 
w ich domowej kaplicy, protestanta Kazimierza Putkamera, jenerała 
wojsk litewskich 1727 r. 

Juz od lat 20 budowało się częściami nowe kolegium ; ro
tmistrz brzeski Kazimierz Wygonowski dobudował swym kosztem 
6 nowych pokoi ;  1 727 r. połowa nowego kolegium z wieżyczką 
była gotowa, umieszczono na niej zegar, na który sejmik brzeski 
ofiarował 900 złp . ,  reKtor Kazimierz Os trowski dołozył 1 .000 złp. 

l) Patrz tom III, str. 563 . i następ .  
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§. 1 3 5. M i sye w Kod n i u  i Prużan i e. - Waż n i ejsze 

wy pad ki  ko l egi u m  b rzes k i ego. 1 730-1 773. 

Przybyła tez Jezuitom brzeskim nowa misya w Kodniu, re
zydencyi Sapiehów, concionatura codnensis, przez kaszt. trockiego 
Jana Fryderyka Sapiehę 27 kwietnia 1 7 1 8  r. udotowana domem, 
ogrodem, łąką i sumą 6.000 złp ., którą złozył w ręce rektora An
toniego Sawickiego. Z procentu od tej sumy, Jezuici » obligowali 
się wiecznymi czasy kościołowi kodeńskiemu trzymać kaznodzieję  
ordynariusza zakonu swojego, de celcbrioribus provinciae suae su
�jectis, któryby kazania zwyczajne odprawował, katechizm w cer
kwiach unickich tamecznych opowiadał i inne obligacye misyonar
skie odprawowak Idąc na ambonę, kaznodzieja prosić ma celebru
jącego infułata, lub siedzącego w rokiecie na swym tronie, o bło
gosławieństwo. Viceprowincyał i wizytator Reinold Gert i jenerał 
Tamburini przyjęli tę fundacyą, oblatowaną w grodzie brzeskim 
25 czerwca 1 7 1 8  r. 

lVIiała ona tern większe znaczenie, ze w bocznej kaplicy ko
ścioła św. Anny, znajdował się słynny łaskami obraz lVIatki Boskiej 
Gwadalupieńskiej z Rzymu z papieskiej kaplicy 1632 r. przez lVIi
kołaja Sapiehę, podtenczas marszałka w. l .  wykradziony i najprzód 
1636 r. w drewnianym kościółku, potem w bazylice św. Anny 
w bocznym ołtarzu umieszczony 1). 

I) Walicki, Historya obrazu kodeńskiego. TorUll 1720. - Kodeń Sapiehów, 
przez P. J .  K. Podlasiaka, Kraków 1895, str. 94 .  - Hist. Col. Brest. pod r. 
1718. - Kraszewski, Obrazy z zycia i podrózy. Tom I. 

Kodeń lezy po lewej stronie Bugu w dzisiejszej Kongresówce, wśród lu
dności unickiej , którą Jezuici nauką katechizmu tak skutecznie utwierdzili, ze 
po dziś dzień pomimo srogiego od 1 875 roku prześladowania, pozostała jej · 
,,'ierną. Dawna to osada młynarska, własność Ruszczyców, pod koniec XV w. 
własność Jana Sapiehy wojewody trockiego , który j ą  1511 r. na miasteczko 
z prawem magdeburskiem zamienił, dla jego obrony zamek na wzgórzu za je
ziorem, obszerny i obronny wałem, wybudował i dał początek kodeńskiej linii 
Sapiehów. Ci w ciągu XVI wieku pobudowali cerkiew św. Ducha na zamku, 
kościół farny takze św. Ducha, rozszerzyli i wzmocnili zamek. 

W XVI wieku właścicielem Kodna był Mikołaj Sapieha t 1599 r. , syn Pawła 
Nestora, zonaty 2° voto z Anną Wiśniowiecką i za jej namową wybudował 
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Do Kodnia jak do Częstochowy odbywały się przez cały rok 
pobozne pielgrzymki ruskiego i litewskiego ludu, bo papieze, zwła
szcza Klemens XI, nadali rozliczne na rok cały odpusty. Jeden ka-

z drzewa i wyposazył wraz z nią 1610 r. kościół św. Anny, przeznaczając go 
na grobowiec Sapiehów kodeńskich. Najstarszy syn jego, takZe Mikołaj , chorązy 
w. ! . , potem marszałek w. J. , mąz in toga et sago znakomity i wielce pobozny, 
przeniósł parafię do kościoła św. Anny, a przy dawnym parafialnym kościele 
św. Ducha na zamku załozył szpital na 12 ubogicll. Ozeniony z Anną Woj
nianką, postanowił razem z nią dźwignąć wspaniałą bazylikę św. Anny w for
mie krzyh, z kopułą w środku (na wzór kościołów św. Piotra i św. Anny 
w Krakowie) i przy niej erygować prepozyturę (proboszcz infułat i 6 mansyo
narzy). R. 1629 zaczęto brać fundamenta pod bazylikę - tymczasem Mikołaj 
zapadł na zdrowiu, a nie znajdując pomocy u lekarzy, wybrał się wraz z zoną 
na pobozną pielgrzymkę do Rzymu i tam wrócił do zdrowia. Na pozegnalnem 
posłuchaniu u Ojca św. Urbana VIII otrzymał od niego wiele relikwij św. do 
swej bazyliki i zaproszenie na mszą św. w prywatnej kaplicy papieskiej . 

W ołtarzu tej kaplicy był obraz, którego legendowa historya ta : Św. Łu
kasz malarz , ale i rzeźbiarz , wyrzeźbił dla swej dewocyi, statuę Matki Boskiej , 
stojącej w płaszczu i koronie, na lewej ręce z dzieciątkiem Jezus. Po jego 
śmierci statua pozostała w kościele w Achai, przewieziona następnie w IV w. 
z Achai do Carogrodu do kaplicy cesarskiej . Stamtąd przywiózł ją 583 r. do 
Rzymu Grzegorz w. papiez, gdy jeszcze był legatem Pelagiusza II u cesarza 
Maurycego, od którego tez tę statuę z cennemi relikwiami św. Łukasza i św. 
Jędrzeja, przy pozegnaniu otrzymał. Zostawszy papiezem, podarował tę statuę 
choremu przyjacielowi swemu Leandrowi, arcybiskupowi Sewilli , pierw jednak 
kazał odmalować na płótnie wierną kopię tejze statuy i obraz ten umieścił 
w ołtarzu kaplicy papieskiej 595 r. 

Arcybiskup Leander wprowadził łukaszową statu\) Matki Boskiej do ka
tedry swej w Sewilli. Tu ona podobnie jak w Achai, Konstantynopolu i Rzy
mie, słynęła przez 1 18 lat łaskami. Podczas krwawych wojen z Saracenami 
713 r . ,  ukryto ową statuę w grocie nad rzeką Guadalupą. Zapomniano o niej
dopiero 1313 r. odnaleźli ją pastuszkowie, a król Alfons XI wzniósł dla niej 
okazałą świątynię, przy któreJ król Jan I osadził kanoników św. Hieronima. 
Odtąd statuę tę nazywano Matką Boską Gwadalupieńską i takąz nazwę nosił 
obraz (kopia tej statuy) w ołtarzu kaplicy papieskiej . 

Otóz pobozny nasz pątmk Mikołaj Sapieha tak sobie ów obraz upodobał, 
ze przekupiwszy zakrystyana papieskiej kaplicy, wykradł go wraz z cennemi 
relikwiami i przywiózł do Kodna 1632 r. 

Kradziez się wydała, zakrystyan spalony zywcem jako świętokradzca ; 
:\Iikołaja Sapiehę zapozwał przed swój sąd z rozkazu Urbana VIII nuncyusz 
Honorat Visconti. Mikołaj przyznał się ze skruchą do winy, ale dodał, ze  obrazu 
nie odda ; wyrok zaś nuncyusza skazywał go na oddanie obrazu i relikwij , na 
rok wiezy, na pielgrzymkę pieszą do Rzymu, na dokończenie bazyliki w Kodniu. 
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znodzieja misyonar:z, (był nim O. Tomasz Chotowski do 1721  r. 1), 
po nim kolejno 1721--1 726 r. O. Atanazy Kiersnicki, Michał Gar
ski, Jerzy Komorowski, Hyacynt Wroński) nie był w stanie podołać 
pracy, więc od jesieni 1 726 -1729 r. dwóch było misyonarzy Wroń
ski i Garski, potem 1730-1 732 r. znów tylko jeden Stanisław 
Karski ; ci wszyscy doj ezdzali tylko z kolegium do Kodnia. Dopiero 
od jesieni 1 732 r. istnieje osobny dom misyjny w Kodniu, w któ
rym zrazu 2, potem od 1 734 r. trzech, od 1 740 r. czterech, od 
1 772 r. pięciu rezyduje misyonarzy ; jeden z nich pełni obowiązki 

Co było z poboznym świętokrauzcą, ale z potęznym a dobrze dla wiary 
zasłużonym magnatem robić ? Więc nuncyusz Visconti na drodze dyplomaty
cznej , podnosząc nowe zasługi Mikołaja w obronie wiary podczas bezkrólewia 
Hi33 r . ,  wyjednał u papieża przebaczenie. Ośmielony tem Mikołaj , ,opatrzony 
nadto w listy króla Władysława, pielgrzymował 1635 r. do Rzymu ; na posłu
chaniu padł do nóg Urbana VIII, który podniósł go coprędzej, uścisnął głowę, 
trochę połajał, ale mu ów obraz gwadalupieński podarował, niech tylko bazy
likę dokończy najspieszniej . 

Dnia 8 stycznia 1636 r. wprowadzony został rzeczony obraz z relikwiami 
do drewnianego kościoła św. Anny przez biskupa łuckiego Radoszewskiego, 
przy niezmiernym udziale panów, szlachty, kleru i ludu. Mikołaj nazywał ten 
dzień najszczę�liwszym w swem życiu i co roku obchodził uroczyście az do 
śmierci w Lublinie 1644 1:. 

Synowie Mikołaja, Kazimierz (t 1654 w 29 roku życia), Jan Ferdynand 
(t 1659 r.) ozdobili wnętrze bazyhki , uregulowali fundacyą ; brat ich stryjeczny 
Jan Fryderyk rycerz zawołany (t 1 664 r , )  odrestaurował złupioną przez Szwe
dów, J\Ioskwę i Kozaków świątynię i w nowe opatrzył sprzQty i aparata, a takZe 
synowie tego Jana, ::Vlikołaj i Kazimierz Władysław, który po pobrze 1680 r. 
bazylikę prawie z nowa postawił, brat jego ksiądz Paweł Sapieha, prepozyt ko
deński ,  a zwłaszcza syn Kazimierza Władysława, Jan Fryderyk potem cysters, 
opat i jenerał Cystersów, wreszcie biskup żmujdzki . zmarły 1 7 15 r. w wili Pla
ccncya pod Kodniem, pochowany w Kodniu - wszyscy oni nie żałowali pienię
dzy na zachowanie i upiększenie bazyliki, na altaryę, na zakrystyą i skarbiec, 
wreszcie na kosztowne włoskie obrazy i nowe zapisy. Bulą Klemensa XI z dnia 
31 sierpnia 1709 r. infulatura kodeńska kanonicznie erygowana. 

Tenie Jan Fryderyk (młodszy) odmalować kazał 78 portretów domu Sa
piehów i ozdobił nimi ścianę kaplIcy Matki Boskiej , powiększył parafią, fundo
wał jezuicką misyą. - Obszerniej o tem » Kodeń Sapiehów« 22-99. - Walicki, 
Historya przezacnego obrazu kodeńskiego. Toruń 1720 r. gdzie i dokument a 
wszystkie przytoczone. 

l) Dwa jego kazania 1718 r. jedno przy introdukcyi infułata kodeńskiego 
Stanisława Pułtowskiego, drugie w Zielone świątki t. r . o nowej fundacyi ko
deńskiej , ogłoszone drukiem w Warszawie 1718 r. Brown 143. 
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poseł rzpltj, wzywa do siebie rabina i 5 starszych kahału, i przez 
usłuznego podstarościego skazuje na śmierć. Juz szli niebozęta 
z powrozem na szyi, na plac śmierci, gdy rektor z Jezuitami wsta
wili się za nimi. Wielki poseł darował im zycie, ale ządał aby ska
zano tych starców, kazdego na 200 plag. Godzinę trwała ta chłosta 
przywiązanych do pala na rynku, wśród płaczu i lamentów gminu 
z ydowskiego, ku uciesze pospólshva ;  nawet kronikarz opowiada to 
z pewnem zadowoleniem i chwali gravissimam humanitatem powa
zną ludzkość wielkiego posła l ) .  

Weselsze były przyjęcia w kolegium i auli szkolnej starosty 
brzesko-litew. Kazimierza Jana Sapiehy i wuja jego, kasztelana 
trockiego Jana Karola Kopcia 1679 r. W kilka lat potem przyjmo
wano biskupa łuckiego Stanisława Witwickiego z prałatami wra
cającymi z synodu łuckiego 1 684 r. To znów 1 686 r. gościł u Je
zuitów hetman w. L Kazimierz Sapieha 1686 r., u którego w 4 lata 
później rektor Rafał Pruszkowski uzyskał libertacyą od cięzarów 
wojskowych i skariył się na 5 zołnierzy, hersztów w gwałtach, po
pełnianych na poddanych kolegium przez chorągwie litewskie ;  he
tman ukarał ich śmiercią. Takie podczas bezkrólewia 1696 r. , gdy 
skonfederowane dla niewypłaconego zołdu wojsko łupiło dobra ko
legium, udał się o ratunek rektor Stanisław Młodkowski do he
tmana, który swojem wojskiem onych łupiezców wygnał. Takiego 
dobroczyflCę godziło się uczcić naj wspanialej . Sapiehowie tak się 
zasłuzyli koło brzesk.-lit. kolegium, iz nazwano je Collegium Sa
piehianum 2). 

Gdy na przedelekcyjny sejmik 1697 r. zjechali senatorowie 
i szlachta do Brześcia, zaprosił ich tenze rektor Młodkowski na dwa 
dramatyczne przedstawienia młodziezy szkolnej . 

W rok potem witali w szkołach nowego króla Fryderyka 
Augusta i jadącego z nim hetmana Kazimierza Sapiehę sodalisi 
Maryi i zaprosili potem na nabozeństwo ; hetman, stary sodalis, 
z świecą w ręku postępował wśród młodzieniaszków w procesyi, 
ku wielkiej radości i zbudowaniu obecnych. 

Za dobrodziej stwa odebrane od Sapiehów, odpłacali się Jezuici 
brzescy wspaniałymi panegirykami. I tak 1656 r. śmierć i pogrzeb 

l) Hist. Col. Brestensis 1686. 
2) Brown str. 21 .  
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Kazimierza Lwa Sapiehy podkanclerzego litewskiego opłakiwało 
brzeskie kolegium » Meta gloriae immortalis kresem chwały nie
śmiert�lnej «� o Takze przedwczesną śmierć 8-letniego Franciszka Ka
rola Sapiehy z Czerei, syna podskarbiego Benedykta juz jednak 
starosty retowskiego, uwieczniło » panegirycznem opłakiwaniem «  
Occasus in Aurora 1 680 r. T o znów wysławiało biskupa łuckiego 
Franciszka Prazmowskiego, poświęcającego bazylikę kodeńską, ła
cińskim . P anteonem cnót i honorów « 1697 r. 1). 

Na sejmik brzeski w gmach u szkolnym 1699 i 1701 r. zje
chali hetman p .  L Józef Bogusław Kiszka, kanclerz L ksiąię Karol 
Radziwiłł, marszałek trybun. ksiązę Wiśniowiecki ; kazdego z osobna 
witały szkoły i kolegium z tern większą ostentacyą, ze w wojnie 
domowej, panowie ci przeciwnikami będąc Sapiehów, fundatorów 
szkół i kolegium, mogli łatwo rankor swój i na nie rozciągnąć. 

Schyłek jednak XVII wieku nie wesoło się zakończył, bo 
1699 r., saski zołnierz racyami i porcyami » stał się bardzo ucią
żliwy « wsiom i folwarkom jezuickim, do tego trapił umysły strach 
przed konfederacyą szlachty zawziętej na Sapiehów i ich zwolen
ników ;  był to wszelako wstęp do długoletnich klęsk i udręczeń. 

§. 1 34, K lęski  woj n y  północn ej . - Nowy kości ół n owe 

ko l egi u m .  1 700-1 730. 

Już w samych początkach wojny północnej 1702 r. Szwedzi 
majora Klaus Bunde zajęli kolegium, szkoły zamienili na stajnie, 
wycisnęli 1 .000 złp. kontrybucyi, złupili dobra uwazając Jezuitów 
za zwolenników Augusta II. Z końcem lutego 1 703 r. jenera ł Horn 
usadowiwszy się w kolegium, urażony tern, ze rektor Gmiszowski 
cenniejsze rzeczy i srebra kościelne wywiózł do Białejrusi, zniewa
żył ministra domu O .  Tomasza Zielińskiego ; pod pozorem szukania 
depozytów szlachty, kazał otworzyć groby i trumny, w szkole urzą
dził zbór, pasto r fanatyk wydłubał oczy w obrazie bl. Stanisława 
Kostki, zabrał księgi niektóre, oficerowie brali co który chciał, 
z kielichów mszalnych pili wiwaty na pohybel Augustowi II i Je
zuitom. Kielichy jednak i bieliznę kazał jenerał Horn oddać naza-

l) Brown 21.  
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jutrz, ale nałozył n a  kolegium znaczną kontrybucyę. W maju wró
cili Jezuici do kolegium, otwarli szkoły, podejmowali gościnnie par
tyzantów Augusta II. hetmana w. L Michała Wiśniowieckiego, ,zna
cznego swego dobrodzieja, kanclerza lit. Karola Radzi willa z inał
zonką i dworem, biskupa wileńskiego Brzostowskiego i jego sufra
gana i innych panów litewskich na sejmik w Brześciu zgromadzo
nych. Nieliczne szkoły uczciły ich łacińską mową i dyalogiem.  Roz-

. puszczano je znów i zwoływano na kilka zawodów az do wrześni a 
1 707 r., bo całe dwulecie trwały najazdy, przemarsze, stacye woj sk 
przeróznych. 

Najprzód w sierpniu i wrześniu 1 704 r. grabiły Moskwa, Ko
zacy, polskie i litewskie obojej strony chorągwie. Potem 1 705 f., 

chorągwie podkomorzego Lubomirskiego spaliły wieś Beaszewicze, 
inne zaś wsie wycisnął zołnierz saski, polski i 6.000 Kozaków, po
mimo, ze ujęty darami hetman Mazepa trzymał ich w srogiej kar
noscl .  \V gmachu szkolnym rezydował król August II ze świtą, 
cofając się przed Szwedami z pod Warszawy na Litwę, a z tej 
okazyi liczni zacni goście : biskup Brzostowski, wojewoda mazow. 
Marcin Chomentowski z zoną, fundatorką kolegium samborskiego, 
kasztelanowa wojnicka Katarzyna Dąbska, Paweł Sapieha opat 
z Paradyza i inni prałaci » podejmowani iście królewskim obiadem « .  
Spokojniej szy był rok 1 706, acz nie wolny o d  kontrybucyi n a  Ko
zakóvv i polskie chorągwie. 

W lipcu 1 707 r. Moskwa ustępując z Wielkopolski na Litwę 
przed armią Karola XII, który z Saksonii nadciągał, zajęła Brześć
lit. Komisarz moskiewski nakazał podwody az do Mińska, rektora 
Lechnera, który się temu opierał, wziął na  kilka godzin w areszt. 
Pułkownik moskiewski upodobawszy sobie pannę szlachciankę, por
wał ją z kościoła i uwiózł do Grodna pragnąc ją  poślubić. Na jej 
łzy i protesty odesłał ją pod opieką starszej damy rodzi com ,  ale 
gwałt uszedł bezkarnie. U skromił nieco swywolę Moskali jenerał 
Szeremetjew ;  powitali go tez nieliczni studenci retoryki, on zaś po
dawał do chrztu św. z panią sędziną brzeską Sadowską, z ydka 
neofitę, a przed księciem Radziwiłłem i innymi panami zwolenni
kami Augusta II, wysławiał naukę i cnotę Jezuitów. W paździer
niku t. r. główny sztab marszałka Golza zajął kolegium, Moskwa 

l) HisL Col. BresL 1 700-1707 .  - Otwinowski r .  1705, str. 76. 
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okrutnie poniszczyła folwarki mimo libertacyi, zato podskarbi w. l 
Ludwik Pociej uwolnił kolegium od kontrybucyi 45 imperyałów, 
a małżonka jego Aniela z Zahorowskich, umierając w Wieżkach w po
wiecie prużańskim, zapisała 10.000 złp. na budowę nowego kole
gium. Wreszcie car Piotr z dworem, zamieszkawszy w kolegium , 
konferował z posłami brandenburskim i cesarskim, przewidując, że 
król szwedzki przeciw niemu gotuje wyprawę. 

Przez zimę do wiosny 1 708 roku Moskwa gospodarowała 
w Brześciu , a j enerał Roenne ze sztabem w kolegium. Trafiło się, 
że żydek zgłosił się do chrztu św. ; rektor Jan Lechner oddał go 
do bursy muzyków, aby go przygotowano do św. obrzędu ;  matka 
jednak wykradła go i ukryła, a bursistów usiłujących odebrać żydka 
od matki, obili i odegnali żydzi. Jenerał Roenne ukarał żydów kon
trybucyą, którą zabrał dla siebie, ale rektor wytoczył skargę na 
żydów o pogardę katolickiej wiary na sejmiku brzeskim ; wniósł 
ją i popierał silnie podskarbi Ludwik Pociej: Sejmik odesłał sprawę 
na sejm, rektor jednak ubił ją sądem polubownym. Wyrok zapadł 
taki : żydzi zapłacą 200 imperyałów na kościół jezuicki, 200 impe
ryałów na kolegium, 100 imperyałów na bursę i przeproszą Je
zuitów ; matka zatrzyma syna, bo ten oświadczył, że chce pozostać 
przy wierze mojżeszowej , ale za wykradzenie syna, ona i żydzi, 
którzy odgonili bursistów, odbiorą chłostę publicznie na rynku. 
Wyrok polubowny oblatowano w grodzie brzeskim" i wykonano 1). 

Po ustąpieniu Moskwy, mającej wojnę szwedzką u siebie, żoł
nierz litewski od  września 1 708 r. niszczył dobra Kotelnię, Peł
czyce, Pihanowicze, zubożył kontrybucyą poddanych . 

W kościele j ezuickim odbywały się 1708 r. staraniem spad
kobierców, doroczne egzekwie za dusze śp. podskarbiego Benedykta 
Sapiehy (t w Berlinie 1707 r.), na które przybyło wielu Sapiehów, 
a także pułkownik Jan Sapieha, z kapelanem swym O. Pawłowskim. 
Wkrótce potem odbył się chrzest żydka bardzo uroczyście. Ba
wiła też czas jakiś w Brześciu pani Teodorowa z Zaborowskich 
Jelcowa, nawrócona z kalwinizmu w Dreznie przez nadwornego 
Jezuitę O. Miruckiego. 

Biskup łucki Aleksander Wyhowski z sufraganem Adamem 
Rostkowskim na trzy zawody mieszkał w kolegium ; zjechał się z nim 

l) Hist .  Col. Brest . 1702-1709. 
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kapelana nadwornego u Sapiehów, dziedziców Kodna. Oprócz ka
zań i misyi w Kodniu dawali misye i indziej, jak w Tucznie w ko
ściółku św. Wawrzyńca, 'w Dobratyczach, w Ruszczy i w Białej na 
Podlasiu, gdzie 1761 r. głosili 15-dniową misyą pokutną;  w unickich 
tez parafiach kazali często. 

Patrząc na .te prace fundator misyi kanclerz w. L Jan Fry
deryk Sapieha, powiększył fundacyę folwarkiem Stasiówka i wy
jednaniem 1750 r. u króla Augusta III przyległej królewszczyzny 
Grotówka, a do dawnej sumy 6.000 złp. dodał 14.000 złp. na dwóch 
więcej misyonarzy, z obowiązkiem wszelako odprawienia misyjnego 
nabozeństwa 4 razy do roku w dawnym parafialnym kościółku 
w Ruszczy. Kilka lat pózniej, 1 759 r. infułat kodeński ks. Kostro, 
ofiarował jałmuznę 700 złp. , do której superior Antoni Suchodolski 
dołozył 300 i okrągłe 1 .000 złp. ulokował u zyda Mośka Glinianki. 

Na zamek kodeński, (przerobiony w XVIII wieku na pałac) 
przyjezdzali oprócz Sapiehów, znakomici goście dygnitarze rzpltj, 
ich małzonki i córki gwoli przyjemności i zabawy, ale tez bywali 
na nabozeństwach, słuchali pilnie kazań, więc niepoślednich mów
ców przeznaczano do Kodna. 

Rojność fundatora misyi kodeńskiej płacili Jezuici jak zwy
kle panegirykami. Juz 1 7 1 6  r. wstępującemu na kasztelanią trocką 
i starostwo brzeskie Janowi Fryderykowi Sapieze ofiarowali : Novus 
Poloni Lithuanique Orbis Gratianus. Gdy tenze kasztelan fundował 
nową altaryę w Kodnie 1 723 r. zawiesili : Anathema sacrum ex voto 
Oollegii Brestensis (panegiryk). Promocyą jego na kanclerstwo li
tewskie 1 735 r. uświetnili panegirykiem : Honor consignatus sanguini, 
virtutibus et meritis. Wreszcie po śmierci jego 1 751  r., cnoty, czyny 
i zasługi przekazali potomności : Joannes, quo nemo cedit maior ... 
memoriae commendatus 1) . 

Drugą stałą misyą była od 1 723 r. Pruzana, misyonarz je
dnak dojezdzał z Brześcia a był nim nierzadko minister, albo pro
kurator kolegium. Kto tę misyę fundował ? Pruzana po obojej stro
nie rzeki Muchawca pięknie połozona wieś, potem koło 1450 r. 
miasteczko, nalezało do ksiąiąt Kobryńskich, po ich wygaśnięciu 
1513  r. stolicą było ekonomii (66 wsi) królewskiej pruzańskiej, 
którą zarządzali gubernatorowie. Oprócz cerkwi, był tu od 1522 r. 

l) Brown 21 ,  22. 
J EZU I CI W POLSCE II' 73 
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murowany kościół, na którego mIeJscu stanął nowy 1881 r., i pa
rafia. Zapewne gubernator ekonomii Sawicki uczynił na tę misyą 
legat 2.000, który wraz z procentami wypłacił jego sukcesor do
piero 1754 r. Pracowali w Pruzanie 0 0 .  Jacek Wkryński 1 725 -� 
1728 r., Wojciech Drozdowski 1 728 r., Jan Goczałkowski 1730 r. , 
Bernard Domaszewski 1731  r., Jędrzej Górski 1 734 r. i t. d. 1). 

Wracając do kolegium brzeskiego - kilkanaście lat pokoju 
podniosło dochody z wsi i folwarków, które znów 1 7 34 r. pod
cięła Moskwa pułkownika Hondorfa, forytująca Augusta III, Ko
zacy zwłaszcza spustoszyli folwarki Adamkowo i Bełczyce, inne 
dobra ucierpiały od konfederackich chorągwi, które i z kolegium 
wycisnęły kontrybucyą. Po pacyfikacyjnym sejmie 1 736 r. az do 
1 764 r. dźwignął się znów dobrobyt kolegium, nieprzerwanym try
bem szły prace szkolne i kapłańskie, więc tez niewiele historyk 
ma do powiedzenia .  

W roku 1 749 bawiła w Kodniu hetmanowa w. 1 .  Franciszka 
z Wiśniowieckich Radziwiłłowa, pani pobozna, wielkiej nad czasy 
swoje nauki i jedna z najpierwszych polskich autorek dramaty
cznych. Sztuki jej drukowane 1 754 r. grywano na dworze nieświez
kim. Na jej imieniny 9 marca zjechał rektor brzeski Jędrzej Dą
browski i z misyonarzami kodeńskimi złozył tej pani, wielkiej za
konu dobrodziejce, zy( zenia. Odwdzięczając tę uprzejmo$ć dla mał
zonki, hetman Michał Radzi\"riłł, zjechał do kolegium na zapusty, 
dwie godziny klęczał przed naj św. Sakramentem podczas 40-godz. 
nabozeństwa, wieczorem zaś zaszczycił wraz z małzonką i liczną 
świtą dramat odegrany przez młodziez szkolną. 

W następnym roku pani J anuszkiewiczowa umierając, lego
wała 2.500 złp. na wykończenie kolegium, 1 .000 złp. n a ozdobę 
kościoła. 

Takze Ludwik Kościuszko, ojciec Tadeusza, pobozny sodalis 
Maryi, który miał dworek w Brześciu i swego Tadeusza do szkół 
jezuickich posyłał, umierając zapisał na kolegium brzeskie 2.500 
złp., innym klasztorom tylko po 1 .000 złp. przeznaczywszy. Łą
czyła go długoletnia przyjaźr'l z Jezuitami, której nie dzielił syn 
Tadeusz 2). 

') Hist. Col. Bresten. Catalogi breves, 
2) Paszkowski Franc. Tadeusz Kościuszko . 
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W r .  1 767 odbył się w kościele Jezuitów brzeskich pogrzeb 
dziada Juliana Ursyna Niemcewicza. Przygltował poboznego starca 
na śmierć O. Pierzchliński z Brześcia przez kilka tygodni, za co 
od syna chorego otrzymał złotą tabakierkę, pamiątkę rodzinną. 
Mowę załobną powiedział jeden z Jezuitów brzeskich, rozwodząc 
się wiele o rzym skich Ursynach 1) . 

Podczas bezkrólewia 1 764 r. Brześć litewski słuzył krótko 
partyi saskiej za punkt oparcia na Litwie. Tu w czerwcu zebrał 
8.000 wojska ksiązę Radziwiłł Panie Kochanku, a 26 t. m. na 
trakcie słonimskim stoczył ośmiogodzinną bitwę z 2 .000 Moskwy 
pułkownika Boka, walczyły obok niego siostry jego Teofila i We
ronika, ale dla braku amunicyi cofnął się przez Polesie do Ołyki . 
W tych kilku tygodniach wojsko jego dało się dobrze we znaki 
wsiom i folwarkom jezuickim. 

TakZe podczas konfederacyi barskiej 1 769 r. bracia Pułascy 
z swymi » rycerzami Maryi « zajęli Brześć i okolicę, wybrali dość 
znaczną kontrybucyę z kolegium, zywność i podwody z jego fol
warków. 

W ostatnich latach mieszkało w kolegium 20 Jezuitów. Od 
1 707 r. mieli własną aptekę. 

Kolegium brzesko-litewskie nalezało do prowincyi polskiej , po 
r. 1756, do wielkopolskiej 2) . 

I) Niemcewicz . Pamiętniki czasów moich. Paryz 1848. 
2) Superiorowie brzesko-litewscy : O. Tomasz Boleslavius 1618-22 r. -

Adam Makowski do 1627 r. - Sebastyan Bobola 1629 r. - Rafał Janczyń
ski 1632 r. 

Rektorowie : Rafał Janczyński 1633-38 r . .  - Kasper Łankowski 164 1 r. -
Jan Rakowski 1645 r. - Samuel Zbylitowski 1648 r. - Kasper Łankowski 
1650 r. - Jakób Jerzykowicz 1653 r. - Samuel Popławski 1656 r. - Jan 
Rzeszowski 1660 r. - Franciszek Olędzki 1663 r. - Błazej Gryczyni 1669 1'. 
Stanisław Skwicki 1675 r. - Samuel Podolski 1681 r. - Wojciech Błoński 
1683 r. - Marcin Rakowski 1689 r. - Rafał Pruszkowski 1693 r. - Stanisław 
�nodkowski 1700 r. - Jacek Gmiszowski 1703 r. - Jerzy Mleczko 1707 r. -
Jan Lechner 1709 r. - Jan Kossowski t 1 listopada 1710 r. - Ignacy Kom
palski 17 14 r. - Jacek Mieszkowski 1718 1'. - Antoni Sawicki 1718 r. - Mi
kołaj Wąglikowski 1724 r. - Wojciech Starzyński 1725 1'. - Kazimierz Ostro
wski 1732 r. - Krzysztof Iwański 1736 f. - Antoni Wazyński 1739 f. - Jan 
Kozłowski 1740 r. - Stanisław Taczanowski 1743 r. - Maciej Obrębski 
1747 r. - Michał Kfosowski t 20 maja 1748 r. - Józef Kuliński 1754 r. -

73* 
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Po ogłoszeniu klemensowego breve z początkiem listopada 
1773  r., ex-Jezuici pozostali przy szkołach, które komisya eduka
cyjna zamieniła na szkoły wydziałowe akademickie. Po przeisto
czeniu Brześcia przez rząd rosyjski na twierdzę 1 831  r., gmachy 
pojezuickie słuzą na mieszkanie komendanta twierdzy, kościół zdaje  
się juz daleko wcześniej został rozebrany. 

§. 1 3 6. Kol egi u m  w B arze w wojewód ztw i e  pod o l s kiem,  

d yecezyi  kam i e n i ec k i ej .  - O płakana jego do la  pod czas 

i n k u rs y i  kozac k i ej i oku pacyi  tu reck iej .  1 61 6 -1736. 

Drugą kolonią kamienieckiego kolegium, rezydencya w Barze 
na Podolu. Załozyła go w latach 1537-1540 królowa Bona, na 
miejscu dawnego zameczku spalonego przez Tatarów, zwanego Rów 
nad rzeką Rowem, i od  swego dziedzicznego we Włoszech księstwa 
Bari, dała mu nazwę. Starosta Starzechowski podał i wykonał plan 
zamku i miasteczka, obwarowanego silnie potrójnym murem, wa
łami, fosami ,  basztami. Królowa opatrzyła go w działa, prochy, 
kule, obmyśliła stały fundusz na utrzymanie w dobrym stanie za
łogi i warowni ; w razie potrzeby wszystkie cechy stają pod bronią 
a cech rzeźnicki strzeze bram miasta. Król Zygmunt 1528 i 1540 r. 
zatwierdził fundacyę Bony, nadał Bar przywilejami i magdeburgią. 
Juz 1550 r. Bar pod dzielnym starostą Pretwiczem, pogromcą Ta
tarów, obronił się Wołoszy, a 1615 r. odparł Tatarów, zwano go 
tez » murem podolskiej ziemi « .  

Miasteczko dzieliło się do r. 1576 n a  » lackie « czyli polskie, 
dymów 102 i » ruski e «  dymów 105 ; przedmieście » czeremiskie « ,  
w którem lackich i ruskich dymów 68. Z a  króla Batorego zlały 
się te trzy części w jedno. Na Barze i starostwie barskiem, kró
lowa Bona miała na mocy przywileju króla 1538 r., dozywocie. 
Nabyła wiele siół blizszych i dalszych, osiedliła wiele pustek i wszy
stko to przyłączone zostało do starostwa. Po jej śmierci najzasłu
zeńsi i najdzielniejsi męzowie nagrodzeni ,bywali starostwem bar-

Jędrzej Dąbrowski 1757 r. - Michał Orłowski 1761 r. - Józef Wygonowski 
1764 r. - Antoni Suchodolski 1769 r. - Michał Himmelryk do 4 marca 1772 r .
Józef Wojciechowski od marca 1772 do listopada 1773. 
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skiem jako waznym punktem obronnym a najintratniejszym w rze
czypospolitej , bo nalezało do niego 30 kilka wsi z wójtostwami 
i folwarkami. 

W chwili więc przybycia Jezuitów 1616 r. Bar był znacznem 
miasteczkiem i silną fortecą Podola. Katolicy mieli tu drewniany 
kościół farny, i klasztor 00.  Dominikanów fundowany 1607 roku, 
ale szkoły nie mieli zadnej. Ciemna Ruś modliła się w dwóch cer
kiewkach. Zydzi mieli tu Mznicę, wcisnęli się jeszcze za królowej 
Bony, napłynęli liczniej po wojnach kozackich , a w XVIII wieku 
wyparli z rynku i ulic ludność chrześcijańską, obsiedli murowany 
w środku rynku bazar i cały handel ujęli w swe ręce l). 

Hetman Zółkiewski wprowadzając Jezuitów do Baru, chciał 
mieć z nich przedewszystkiem misyonarzy obozowych dla załogi 
zamkowej i rozrzuconych wzdłuz granicy chorągwi komputowych, 
więc kupił dla nich dom kamienny mieszczanina Mikitenko z ogro
dem, pasieką i lasem a na synagodze lokował sumę  5.000 złp . ,  
uprosił tez u króla 1615 r. przywilej na wybieranie  dziesięciny 
z Baru i Komarowic z prawem patronatu do kościoła farnego 
w Barze, plac pod kolegium i kościół, a na budowę j ego po 6.000 
złp. ze starostwa na pewien ciąg czasu 2) . Poszli za przykładem 
Zółkiewskiego, Krzysztof Zbaraski koniuszy w. k. i ksiązę Jerzy 
Czartoryski, którzy dla utwierdzenia w swych majątkach wiary ka
tolickiej i zachowania na drodze zbawienia swych poddanych, chcieli 
mieć uczciwych kapłanów i byt domu misyjnego barskiego zape
wnili 3) . Ile dali, nie wiadomo, ale Jezuici wdzięczni za to, co otrzy
mali, zabrali się rączo do dzieła. Zrazu, 1616  r. misyą składali  
00.  Jan Secemski, Franciszek Zgoda i Bartłomiej Zgoda, potem od 
1619 r. rezydencya barska miewała 4-7 księzy. Dwóch pracowało 
przy kościele farnym, bo własnego nie mieli, dla miasta i okolicy, 
dwóch w kaplicy zamkowej dla zołnierzy, dla których załozyli kon
gregacyą maryańską, inni jako misyonarze rozchodzili się po wsiach 
dla pracy apostolskiej . 

Po śmierci Zółkiewskiego pod Cecorą a po powrocie z tu-

l) Baliński. Dawna Polska II, 1033 -1040. � Rolle . Zameczki podolskie ,  
III. - Władysław Pobóg Górski. Powiat mohylowski w gubernii podolskiej

' 

Kraków 1903. Bar str. 18�28. - Ks. Marczyński . Stat. gub. podoI. II, 244. 
2) Hist. Col. Barensis. 
3) Argenti. De rebus Societatis Jesu ad Sigismundum III , 45. 
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reckiej niewoli, nowy hetman w. k. Stanisław Koniecpolski, który 
w swoich chorągwiach Jezuitów miewał kapelanami I) , otrzymał 
20 maja 1623 od króla starostwo barskie i zapragnął w Barze 
otworzyć szkoły. Więc najprzód sam darował 1627 r. Jezuitom 
półwsie Załucze, w testamencie zaś ( 1 1  marca 1646 r. ) legował 
im 8.000 złp. U króla uprosił dla nich 1629 r. królewsczyznę Sefe
rówkę czyli Krzywą nad rzeką Moszczanicą, opróznioną po śmierci 
synów Sefera Petyhorca. Innych tez panów nakłonił do podobnej 
ofiarności, mianowicie towarzysza swej niewoli po pogromie ce
corskim, tukasza Miaskowskiego, podstolego podolskiego, który na
dał dwie wsie, Siniakowce i Kurzelowa, oraz wojewodę kijow
skiego Michała Stanisławskiego (sic) który 1638 r. na bursę ubo
gich 2.000 złp. barskiemu domowi przekazał. Do dobrodziejów 
domu barskiego zaliczali się : Prokop Strzyżewski herbu Lew, który 
po powrocie z niewoli tureckiej umarł 1 624 r. , ks. Krzysztof Ja
nicki kan. kamien. i proboszcz międzybozki (t 1648 r.) 2). Całą tę 
fundacyę zatwierdziła konstytucya sejmowa 1635 r. » Collegium Pa-

1) Byli nimi n. p. 1627-1 629 00.  Sebast. Cosdronius, MelchIOr Boni
kowski. 

2) Archiv. Prow. Pol. Fundationes tom I. - Niesiecli:i IV, 434, V, 193, 
VI, 381, VIII , 488, 555. - Cordara I ,  97, - notatki O .  Walia. 

Roku 1640 roczny dochód rezydencyi barskiej obliczono na 6 .400 złp . ,  
mieszkało w niej 17  osób. (Archi,o. Prov. Pol. status temporalis). 

Roku 1667 wdowa Zofia Skrzes7.owska zapisuje futor, dwór i grunt w Ba
rze ,  na których Jezuici załozyli w XVIII wieku wsie Barszcze i Okładne. 

Roku 1749 roczny dochód z folwarków i propinacyi 4.850 złp . ,  z czyn
szów od poddanych 1 .012 ;dp . ,  czynsz z stawu 200 zlp .  Procenta od kapitałów 
8.000 na Berezdowie fi60 złp . ; od 2.000 zlp . danych od Kostkicza 140 zlp . ;  od 
1 .000 zlp. danych od Odyńca, 70 zlp. ; od 4.000 złp .  legowanych na Dunajow
cach 280 zlp . ; od 381 na synagodze Kazimierza Krakowskiego (procentu po 
1 zlp . 5p . od stal 5 zlp. ; od 5.000 zlp. na synagodze barskiej 200 zlp . ; z dzie
sięcin 500 złp . Calorocwy dochód brutto 7. 867 złp . ,  netto 6 .500 zlp. Osób w re
zydencyi 1 5. 

Po kasacie zakonu - półwsie Załueze dzierzy 1781  r. za czynsz roczny 
2 .5 1 2  zlp . Karol Obrębski cześnikowicz owrócki. 

Jurydykę w Barze otrzymał za czynsz 1 .000 zlp. ksiąze Adam Poniński 
podskarhi w. k. 

Wieś Okładne wziąl Jacek Jezierski kasztelan lucki za 1394 zlp. rocznie . 
Siniakowce dostały się Ochockim, Kurzelowa Wilczewskim, Seferówka Emilii 
z Marchockich Juchistowej . (Tahella dóbr przeszło jez. - Słownik geograL) .  
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trom Soc. Jesu, w mIeSCle naszym Baru nie dawnemi czasy od 
pobożnych ludzi z znacznym chwały bożej pomnożeniem, potrze
bnie fundowane utwierdzamy, fundos, areas, immunitatibus eccle
siasticis, inkorporujemy i aprobujemy « l). 

Teraz już można było przystąpić do otwarcia szkół, dla któ
rych wybudowano czy też zakupiono dom oddzielny, zabrać się też 
do budowy kościoła w kształcie rotundy » na wzór Panteonu rzym
skiego « .  Kościoła tego jednak dla wojen kozackich i niewoli ture
ckiej nie wybudowali 'Jezuici, pracowali więc przy kościele farnym, 
co dawało powód do sporów z proboszczami 2) . Już 1636 r. supe
rior Wojciech Janczewski otworzył szkoły, gramatykę i humaniora ; 
1640 r. dodano retorykę, wreszcie 1646 r. rezydencya otrzymała 
nazwę i charakter kolegium, którego rektorem był O. Stanisław 
Witwiński ; 8 - 1 2 księży, 3-4 magistrów i tyluż braci. Nie długie 
były jego dzieje S) . 

Jak w Kamieńcu tak i w Barze uprosili sobie Jezuici u mia
sta przywilej odwiedzania więźniów i skazanych na śmierć. Coro
cznie po kilka bywało egzekucyi śmierci za rozbój, za kradzieże, 
ale 1 627 r. skazano sądem grodzkim 150 opryszków, przeważnie 
Kozaków, na łamanie kołem, wbicie na pal, szubienicę. Nawrócili 
wszystkich i przygotowali po bożemu na tę okropną acz zasłużoną 
katuszę, zacni misyonarze. Opiekowali się także brańcami wojen
nymi z Tatarów i W ołochów, wyszukiwali ich po dworach pań
skich, nawracali do katolickiej wiary, nawróconym często wolność 
a zawsze lepszą dolę u panów ich wypraszając. 

Szczególną pieczą otaczali chorych i rannych żołnierzy, nie
tylko w szpitalu zamkowym, ale w obozach, osobne dla nich upra
szając u rotmistrzów lub hetmanów namioty, lub też po dworach 
miłosiernej szlachty ich umieszczając. Bywało, że ich zabierali do 
swego mieszkania i tam pielęgnowali. Tymi czynami ludzkości 

l) Vol. leg. III, 413.  
2) Wglądnął w nie biskup kamieniecki Stefan Rupniewski 1718 r. Jezuici 

wykazali, ze grunta sporne , dawniej plebańskie, nabyli 1616 r. od ówczesnego 
proboszcza legalnie. 

8) Catalogi breves. Prov. Pol. Wprawdzie 1649 r. po chwilowem od
zyskaniu Baru przez Polaków, rektor Franciszek Czarniecki z 2 księzmi i tyluz 
braćmi zamieszkał w Barze ,  wnet jednak 1650 r. zmuszony był ustąpić przed 
Kozakami Neczaja. 
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i miłosierdzia zdobywali sobie serca wojaków a szacunek nawet 
u sehizmatyków l). 

W epoce » chłopienia Ukrainy «  1638 - 1648 r., roiło się na 
Podolu od zbiegów z słobód kozackich, którzy łączyli się w bandy 
i rozbijali po drogach ; pomimo to misyonarze barscy z narażeniem 
zycia wyjeżdżali na misye. Typem Jezuity misyonarza kresowego 
O .  Stanisław Bronowski, superior barski 1634-1641 r. » Ruś była 
mu ojczyzną « przez 52 lata, które w zakonie przeżył. Misyonarzem 
obozowym u hetmana Koniecpolskiego 1632 - 1635 r. będąc, » w  pole 
za obóz wychodził, tam zgromadziwszy woźnice i inny prosty gmin 
ludzi, do cnoty ich zachęcał, do spowiedzi namawiał, co do zba
wienia należy, uczył, to też co zyło do niego się na spowiedź ubie
gało « .  Hetman Koniecpolski widząc go na łące spowiedzi słucha
jącego, tak się tern zbudował, że obrał go sobie za spowiednika. 
Superiorem w Barze na drugi zawód będąc, odprawił z 00. Krzy
sztofem Czarnostawskim i Kasprem Wojniczem i bratem Janem 
Domagalskim » pracowitą misyą « na św. Floryan 1642 r. w Sza
rogrodzie. W powrocie, gdy dla odmówienia pacierzy kapłańskich 
z swymi się zatrzymał, obskoczony przez opryszków, zawlecony do 
lasu » obdarty z sukien, berdyszem w głowę cięty, w gardło strza
łami dwoma postrzelony « ,  misyonarski swój zawód męczeń stwem 
zakończył. Podobny los spotkał jego trzech towarzyszy. Chłopiec 
służący, który się był utaił, dał znać o tern do Szarogrodu. Rot
mistrz wysłał pościg konny za hultajami, który ich nie dognał, jeno 
ciała nagie, pokaleezone srodze, na jeden stos złożone, znalazł. 
Przywieziono je do Szarogrodu, a potem do Baru, gdzie im vice
rektor Stanisław Kukliński wspaniały pogrzeb z kazaniem wy
prawił 2) . 

Działo się to podczas pokoju na Podolu, cóż było podczas 
inkursyi kozackiej ? Wnet po korsuńskim pogromie Krzywonos, ku
sząc się o Kamieniec, po drodze zdobył w dwóch dniach obronny 
Bar, wyciął w pień 14.000 ludności, która z osad okolieznych tu 
się schroniła, spalił miasteczko. W marcu 1649 r. kasztelan bełzki 
Jędrzej Firlej wyparł Kozaków z Baru, oni go znów zdobyli pod 
wodzą Neczaja 1 650 r. i trzeci raz 1651 r. pod wodzą Głucha. 

l) Archiv. Prov. Pol .  Fundationes L 
2) Niesiecki II, 314. - Hist. Col. Baren. 
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Nagradzając usługi hetmana Ukrainy Jana Wyhowskiego, król 
Jan Kazimierz na sejmie 1659 r .  nadał mu prawem dziedzicznem 
Bar i starostwo barskie, które syn jego Eustachy sprzedał Jerzemu 
Dominikowi Lubomirskiemu 1698 r. Podczas hosticum 1672 r. za
łoga turecka i Tatarzy Lipkowie, pobratymcy

' 
Czeremisów, osia

dłych na przedmieściu barskiem, zajęli zamek i miasteczko ; wy
rzucił ich stamtąd, ale na krótki czas król Jan III 1 674 r., i znów 
gospodarowali w Barze Turcy Lipkowie pod kumendą beja do 
traktatu w Karłowicach 1699 r. 

Wtenczas ksiązę Jerzy Lubomirski zajął i ponaprawiał mia
steczko, '> po mniejszej połowie oblane stawem i błotami, po wię
kszej połowie wałami wysokimi i palisadą dębową otoczone ; most 
na rzece Rowie długi i szeroki, w mieście, w ulicach mosty dla 
bagna od stawu pochodzącego.  Z miasta do zamku wjazd przez 
fosę głęboką po moście zwodzonym, i mur stary wokoło wysoko 
podmurowany. \V zamku oficyn dwie, kościółek franciszkański dre
wniany i rezydencya dla księzy « .  Na wiezy i murach armat sztuk 
kilka, ale handel przez zydów ujęty, przeniósł się do Mohylowa;  
Bar nędzną pozostał mieściną az do połowy XVIII w.  l). 

Na tle tych dziejów Baru snują się dzieje Jezuitów barskich. 
Na pierwszą wieść o klęsce korsuńskiej w czerwcu 1648 r. 

rektor Franciszek Czarniecki, brat Stefana, rozpuścił szkoły, księzy 
i braci przewiózł do Kamieńca, tylko mi syonarze obozowi pozostali 
w zamku. Tych wyrznęła szabla kozacka po zdobyciu zamku 1 648 r. 
przez Krzywonosa ;  zdaje się ze taki los spotkał ich 1650 i 1 651 r., 
bo oni swoich zołnierzy nie opuszczali. Nowy dziedzic Baru, Wy
howski potwierdził fundacyą ich dawną i prawa do Seferówki, 
krótko przed rozstrzelaniem swem 9 marca 1664 r. , ale dla us ta
wicznych wojen i obaw wojennych, dwóch tylko misyonarzy obo
zowych rezyduwało od  1662 r. w Barze a raczej w obozach i po 
stannicach, az do okupacyi tureckiej 2). 

Obszerne dobra barskiego kolegium przez cały ten czas i długo 
jeszcze, bo do 1730 r. prawie zadnego nie przynosiły dochodu ; 

l) Rolle. Zameczki. Bar III , 1 34-156. 
I) Roku 1665 vicerektor Jakób Smogorzewski z 2 ksiQzmi mieszka w Ba

rze .  Od 1666 r. Bar znika z katalogów zakonnych . Dopiero 170 1 r. wzmianka 
o misyonarzu barskim Mikołaju Skąpskim, 1 702-1723 r. o dwóch misyonarzach 
barskich , nalezących do kolegium kamienieckiego. 
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budynki folwarczne i chaty Wlesmacze co chwila palone, ludność 
chrześcijańska prawie wytępiona, o kolonistów niezmiernie trudno, 
bo któz na tem » polu przepiórczem « miał odwagę osiedlić się, 
a choć się znalazł taki śmiałek, wnet zdmuchnął go napad tatar
ski lub swywolnej kupy hajdamaków. Antoni Lubomirski, miecznik 
koronny zajął 1 724 r. dwie wsie j ezuickie, jako do starostwa zda
wna nalezne : oddał je dopiero 1 750 r. syn jego, gdy mu rektor 
Pudelski dokumentami praw kolegium dowiódł. 

Po rozegnaniu swywolnych kup kozaka Paleja 1 703 r., znów 
dwóch Jezuitów misyonarzy zajmuje dawne swoje mieszkanie vv Ba
rze, przy kościele farnym ; w latach 1 7 1 8 - 1 723 apostołują tam 
i po obozach 00. Mikołaj Celiński, Jacek Poliński, Aleksander Mor
ski, Adam Wielocki, Wojciech Łazecki, Michał Jurkowski, Michał 
Dołszkiewicz, a mają jednego brata do usług domowych. \V roku 
1 723 otwierają szkółkę gramatykalną w której naucza misyonarz 
O. Błazej Fimiarski, ale po dwóch latach szkółka zamknięta i znów 
dwóch tylko misyonarzy w Barze. Roku 1 727 przybywa brat Józef 
Zaczkiewicz do » zarządu wsiami « i trzeci misyonarz. W r. 1 729, 
po ustaniu morowego powietrza znów szkoła gramatykalna otwarta, 
uczy w ni ej magister Wincenty Rzązewski ; w r. 1 730, obok gra
matyki są juz humaniora, uczy dwóch magi strów ; w r. 1 732 wy
kłada re torykę i humaniora magister Dominik Bukowiecki ; r. 1733 
misya barska staje się rezydencyą nalezącą zawsze do kolegium 
kamienieckiego ; mieszka w niej 4 księzy, jeden jest misyonarzem 
w Kurzelowej, 2 magistrów, tylu z braci l) .  Superior Władysław 
Chrząstowski, zakupiwszy place, krząta się koło budowy obszernego 
gmachu pod przyszłe kolegium. Prefekt szkół Michał Wist, wskrze
sza 1734 r. studencką kongregacyą maryaIlską, zaprasza na tę uro
czystość okoliczną szlachtę a z Kamieńca » kapelę szkolną " .  Nie
chętny Jezuitom burgrabia bije i rozgania owych muzyków, zamy
ka gospodę, w której zamieszkali. 

\Vnet rozpoczęły się » niespokojne czasY " bezkrólewia i su
kcesyjnej wojny 1734� 1736 r. Banda Wołocha Barłama i swy
wolne kupy chłopskie grasują po Podolu, kuszą się o Bar, prze
pełniony szlachtą i skarbami, ale je przecie odparto szczęśliwie ; 
pomściły się za to na folwarkach, które złupiwszy puściły z dymem. 

l) Catalogi breves. 
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§. 1 37. Ws krzesze n i e  ko l egi u m  bars k i ego. - M isya 

w Czeczel n i ku .  - Konfederaci barscy i O. M arek 

Karmel ita. Kasata. 1 73 6 -1 773. 

Po sejmie pacyfikacyjnym 1 736 r. superior Łukasz Lasocki 
otworzył zamknięte od 1 sierpnia 1734 r. szkoły humianiora z re
toryką, której jednak od 1737-1 759 r. zaniechano uczyć ; podjął 
dalszą budowę domu, wprowadził bractwo Opatrzności do kościoła, 
obchodził uroczyście kanonizacyą św. Franciszka Regisa, wyprawił 
księzy na dwie dłuzsze misye obozowe, i do sześciu dworów na 
misye mniejsze ; dwóch skazańców przygotowano na śmierć, wy
słuchano spowiedzi 3.400. I w latach następnych z pracą szkolną 
w parze idzie praca misyonarska ; np. 1 740 r. dano 6 misyi dwor
skich, na których wysłuchano 506 spowiedzi ; w Barze zaś 8 .901 
spowiedzi, dysponowano 5 skazanych na śmierć ; 1 745 r. misyi 
mniejszych 20 ; spowiedzi 13. 1 1 9, skazańców przygotowanych na 
śmierć 2 i t. d. Do parafii barskiej nalezało oprócz miasteczka 
32 wsi. Jezuici nie mając własnego kościoła, uzywali drewnianej 
skromnej fary do swych nabozeństw, za to dopomagali probo
szczowi w obsługiwaniu tak rozległej parafii ; była to ustawiczna 
misya. 

W tymze roku odebrał superior Sebastyan Chomentowski 
8.000 złp. pozyczonych kolegium krakowskiemu i 4.000 złp. zapi
sanych na Dunajowcach Potockiego i uzył ich na rozszerzenie 
domu, gdy z na zyczenie kamienieckiego biskupa Mikołaja Dembow
skiego, otwarto w tym czasie (1 745 r.) dwuletni kurs teologii mo
ralnej dla dyecezalnego kleru, którą jednak po kilku latach zam
knięto. 

W r. 1747 zam ek barski dał schronienie sułtanowi czyli dzie
dzicznemu hanowi Krymu, wygnanemu przez swego brata. 

Kupy hajdamaków swywoliły znów po Podolu, obawiano się 
napadu na Bar i przygotowano obronę, ale rozegnały ich chorą
gwie polskie. 

l) Rolle. Zameczki. Bar III, 127-130.-Hist. Resid. Barensis . Fruc1us spi
ritualis . 
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Gorszą była plaga szarańczy 1 748 r., która objadła zyzne 
łany podolskie ; zgłodniałe tłumy karmiły się zołędzią i korą, i marły 
tyfusem głodowym. 

Barskim zydkom zachciało się sreber kościelnych ; okradli cer
kiew Przemienienia, kościół dominikański, dobierali się i do ko
ścioła farnego (jezuickiego), ale i ch odegnały psy czujne. Pochwy
cono wszystkich i .  skazano na śmierć ; dwóch nawrócili Jezuici, 
tych ścięto ; dwaj inni srogie pierw p,onieśli męki, nim zdjęto 
im głowy. 

N areszcie dobra jezuickie do tego doprowadzone zostały stanu 
przez kolonizacyą i umiejętną gospodarkę, ze wyzywić mogły do
statnio 12-15 osób ; roczne dochody z czynszów i roli wynosiły 
przeszło 6.000 złp. Przyczyniło się wiele do tego załozenie przez 
Jezuitów dwóch wsi tuz pod Barem, Okładne i Barszcze, na grun
tach podarowanych im jeszcze 1667 r. przez panią Zofią Skrze
szowską (nie umiejącą się podpisać). Ta owdowiawszy, osiadła na 
dewocyi w Rzymie, i tam aktem darowizny z dnia 22 sierpnia 
1667 r., wręczonym O. Stefanowi Matyszowi, prokuratorowi pro
wincyi, przekazała Jezuitom barskim » grunt, futor, stawy, sady, 
pola « ,  które pod Barem posiadała. Podczas hosticum tureckiego le
zało to wszystko odłogiem, po uspokojeniu rzpltj 1 7 1 7  r. trudno 
niezmiernie były o kolonis tów, więc dopiero gdzieś koło 1 730 r. 
mozna było myśleć o spozytkowaniu darowizny. Mieli zapewne Je
zuici inne grunta pod Barem - na nich więc załozyli wyz wymie
nione wsie, które jako bliskie miasta rentowały się dobrze l) . Je
nerał Franciszek Retz podniósł (po drugi raz) dnia 25 listopada 
1 749 r. rezydencyą barską do rzędu kolegium, którego rektorem 
zamianował O. Michała Pudelskiego. W szkołach (bez retoryki), 
i pracach kapłańskich nie wiele się zmieniło ; dwóch było kazno
dziei, trzech magistrów ;  trzech misyonarzy rezydowało w Szaro
grodzie, ale napływem zamozniejszej młodziezy, zjazdem szlachty 
na festyny szkolne, ozywiło się miasteczko. 

Wnet po utworzeniu asystencyi pol skiej 1 756 r. i przyłącze
niu Baru do prowincyi małopolskiej , rektor Aleksander Karczewski 

1) Górski : Powiat Mohylowski. Bar str. 52 przytacza dosłownie : » Osta
tnie rozporządenie IMPani Zofii Skrzeszowskiej wdowy, uczynione w Rzymie 
22 sierpnia 1667 r. 
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wprowadził uroczysCle relikwie św.  Ewarysta męcz. otrzymane 
w darze od Jezuitów ostrogskich. 

W dziedzicznem miasteczku Czeczelniku, nad rzeką Sawranką, 
wybudował 1751  r. ksiązę Józef Lubomirski parafialny kościół św. 
Józefa, w którym obraz Matki Bozej, niedawna kopia częstocho
wskiego obrazu, słynął łaskami. Przy tym kościele fundował Jezui
tom barskim stacyą misyjną dla dwóch misyonarzy, zalezną naj
przód od barskiego kolegium, potem 1 759 r. od winnickiej rezy
dencyi. Opadli ją hajdamacy 1 759 r. ; zakłuli superiora Franciszka 
Parzechowskiego a towarzysza jego O. Szczepana W olańskiego zbili 
tak srodze, ze po całorocznej chorobie umarł ; dom i ogród złupili . 
Podobnych napadów zaznały 1 760 roku inne majątki kolegium ;  
w Dereźnie, wsi starostwa barskiego zrabowali hultaje kościół, 
Najśw. Sakrament wysypawszy na ołtarz, zabrali puszkę. Dognało 
ich przecie wojsko polskie i odebrało część zrabowanych rzeczy. 

O granice Załucza działy się zajazdy krwawe sąsiadów ; lu
dzi folwarcznych pobito, jednego zastrzelono. Po dwuletnim sporze 
ubito sprawę komplanacyą 1763 r. 

Zachciało się barskim nielicznym studentom urządzić burdę 
podczas bezkrólewia, pod sam koniec roku. Uprzedzając swywolę, 
przezorny rektor Dominik Zielonka, przyspieszył o dni kilka zakoń
czenie szkół i spokojnie zabrał się do budowy kolegium, na co 
prowincyał Lasocki ofiarował 5.000 złp., w powiększonem bowiem 
kolegium otworzył 1765 r. kurs loiki . 

W tym czasie i juz od 1 759 roku mieszkał w Barze wsła
wiony O. Marek Jandołowicz , przeor Karmelitów trzewiczkowych 
w Annopolu, pilnując budowy nowego kościoła i klasztoru karme
lickiego, który fundował Antoni Lubomirski 1 759 r. Fundacya nie 
była dostateczna, budowa wlokła się powoli, O. Marek » przeor 
barski « przesiadywał w Michałowicach w gościnnym dworze Ra
fała Dierzka, brygadyera kawaleryi narodowej, gdzie zbierali się 
podkomorzy rozański Krasiński Michał, starosta warecki Józef Pu
łaski z Pułazia z trzema synami i kilku innych,  narzekając na » fa
milią « Czartoryskich i Moskwę. Juz w lutym 1767 r. powzięto tu 
pierwszą myśl zbrojnego protestu przeciw uciskowi, zawiązaniem 
a raczej przedłuzeniem radomskiej konfederacyi. Myśl tę urzeczy
wistniono na święty Michał 28 września 1 767 r. w Barze ;  300 
szlachty przystąpiło do związku i wszystka prawie doroślejsza młódź 
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szkolna. Krasiński, okrzyknięty vice-marszałkiem, prosił rektora Jó
zefa Terleckiego o inauguracyjną mszą św. i kazanie w kościele 
jezuickim. Wymówił się rektor ;  kościoła uzyczyć musiał, bo był 
farnym, a na mszą św. i kazanie podstawił ks. proboszcza. Nie po
dobało się to konfederatom, którzy Bar obrali za punkt zborny, 
tu urządzili sztab swój i główne biuro. Jakoz 29 lutego 1 768 r. 
regimentarz Pułaski wszedł z vice-marszałkiem Krasińskim i zna
cznym pocztem. Połączył się z regimentarzem komendant załogi 
barskiej , pułkownik Skipor i oddał pod jego rozkazy. Tymczasem 
napływała szaraczkowa przewaznie szlachta, przywodząc z sobą 
mniejsze lub większe poczty, tak iz w czerwcu było na 4.000 tej 
zbrojnej drużyny. Kapelanował jej natchniony O. Marek, ale Jezuici 
dosiadywali w konfesyonałach dniami całymi, bo » rycerze Maryi « ,  
szczerze pobożni, garnęli się d o  św. Sakramentów. Król Stanisław 
próbował 26 marca za pośrednictwem jenerała Mokronowskiego 
sprowadzić zgodę, wyperswadować szaloną myśl zbrojnego oporu, 
gdyz pod Zółkwią 15.000 Moskwy pod jen. Kreczetnikowem czeka 
tylko rozkazu Repnina. Naprózno - owszem wojsko koronne opu
ściło regimentarza podolskiego Tadeusza Dzieduszyckiego i przy
stąpiło do związku. Więc z rozkazu króla regimentarz ukrainny, 
łowczy Ksawery Branicki w 500 konnicy, z rozkazu Repnina je
nerałowie Apraksyn i Weissman w kilka tysięcy Moskwy podsu
nęli się pod Bar, rozprószywszy po drodze mniej sze oddziały kon
federatów, i wczesnym rankiem 19 czerwca w trzech kolumnach 
uderzyli na obóz konfederacki i forteczkę barską i w godzinie od
nieśli najzupełniej sze zwycięstwo ; 600 konfederatów legło trupem, 
1 .000 dostało się do niewoli, między nimi O .  Marek, jenerał adju
tant Zakrzewski, szambelan Stępkowski, brat oboźnego, rotmistrz 
Chojecki i kilkudziesiąt dobrej szlachty podolskiej . Puszczono ich 
wnet wolno na słowo, ze walczyć w szeregach konfederackich nie 
będą, ale wielu, między nimi dzielnego konfederata Dąbrowskiego, 
dzicz zakłuła szablami . 

Jednego » znacznego konfederata « jak powiada kronikarz za
konny, zbito okrutnie w więzieniu iz prawie umierał, więc go Je
zuita przygotował na śmierć. W konfederacie jednak siedziała ro
gata dusza, nie umarł, ale owszem uszedł szczęśliwie. Gniew Apra
ksyna okrutny ; wywarł go na Jezuitach, których pomawiał o sprzy
janie konfederatom i ułatwienie ucieczki więźniowi, a nawet prze-
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chowanie go w kolegium. Więc nakazał ścisłą rewizyą, przy której 
brutalna Moskwa zniewazyła czynnie rektora, dwóch innych wypo
liczkowała, powywracała wszystko, a kradła co się tylko wziąść 
dało ; zbiega nie znalazła, bo go nie było l). 

Zniszczyła tez Moskwa dobra Okładne, Barszcze, Seferówkę, 
Załucze, które juz dobrze nadskubali ), rycerze Maryi « ,  podejrzy
wając Jezuitów o sympatye dla wojsk królewskich i Moskwy. Tym
czasem na całem Podolu » taniec goniony « Branickiego i Moskwy 
za Barszczanami i częste utarczki. Moskwa podejrzywając o sprzy
janie konfederatom, napadała dwory i futory, batozyła i więziła 
mieszkańców i rabowała. Kto mógł chronił się do miasteczek, gdzie 
stała załoga wojska polskiego. W kolegium barskiem i pustym 
gmachu szkolnym, tuliło się kilkadziesiąt szlachty z zonami, dziećmi, 
zywił ich rektor Terlecki jarzynami, bo wszystko bydło wyrZnęła 
Moskwa ;  brat kucharz umiał przyrządzać kaszki, ulopki dla dzieci, 
co dziwiło wszystkich a cieszyło matki. 

Podczas wojny moskiewsko-tureckiej 1 768-1773  r., ustawi
czne przemarsze Moskwy nie dozwoliły dźwignąć się folwarkom 

I) Hist. Col. Barensis 1768. Kto był tym konfederatem zbiegiern ? Pra
wdopodobnie O. Marek. Pochwycili go Moskale , gdy z krzyzem w ręku zachę
cał konfederatów do walki, uwięzili i jak Mickiewicz w historyi literatury Sło
wian powiada » oćwiczyli batozkami « , bo to juz taki był ich barbarzyński 
zwyczaj .  

Starszy juz wiekiem, osłabiony fatygą i wrazeniami O.  Marek, po onem 
oćwiczeniu batozkami, nic dziwnego ze popadł w febrę i gorączkę iz juz pra
wie umierał i o księdza prosił. Zajęli się nim litośni współwięźniowie, których 
nie bito i wnet puszczono wolno i ci mu ułatwili ucieczkę. W październiku 
1768 roku juz był w Berdyczowie u Kazimierza Pułaskiego, którego podobno 
w Częstochowie odwiedzał. Po upadku konfederacyi O. Marek przebywał naj 
prawdopodobniej na Polesiu wołyńsk18m w ustronnym klasztorze karmelickim 
w Uszomierzu. W roku 1778 zjawił się w Barze u swoich współbraci, i razem 
z nimi, w braku kleru świeckIego , pracował na parafiach w Śnitkowie, Łu
czyńcu i innych koło Baru. W Śnitkowie znajduje się podpis jego w księdze 
metryk chrztu św. ; do parafii śnitkowieckiej nalezały i\Iichałowce Dzierzka, 
przyjaciela O .  Marka. Koło 1785 r. Karmelici opuścili Bar, O .  Marek bawił czas 
krótki w Warszawie, powrócił na dawne przeorstwo do Annopolu, był definito
rem prowincyi. R. 1794 mieszkał w Uszomierzu ,  ale przebywał najczęściej u po
winowatych swych Cieleckich w Stetkowicach i tu umarł między r. 1801 a 1806. 
Pochowano go w grobach klasztoru Karmelitów w Horodyszczach. (Górski. Po
wiat Mohylowski. Bar str. 26-29. - Rolle, Bar 186- 194). 
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i wsiom jezuickim z upadku. Dokonała zniszczenia zaraza 1 770 r. 
przywleczona przez Moskwę. Rektor Terlecki rozpuścił szkoły, ro
zesłał księzy po dworach, bo na wili oprócz dwóch psów i dwóch 
kotów, ruiny i pustki. 

W 1 7 7 1  r. otwarto znów szkoły z retoryką i loiką a przy 
nich bursę muzyków. W ostatnim 1773  roku 00. Antoni Rojek 
i Jan Pakosz wyjezdzali na misye ludowe ; 00. Antoni Sopociński 
i Jan Iwanowski kaznodziejami w Barze, O. Ignacy Aloizy Mysło
wski wykłada loikę, O .  Błazej Kawiecki retorykę i humaniora, dwaj 
magistrowie Krzyszkowski i Podhorodyński uczą syntaksy i gra
matyki, a na czele stoi rektor Tomasz Siekierzyński. Jemu tez pod
legają dwaj misyonarze w Szarogrodzie. Biskup kamieniecki Adam 
Krasiński, otrzymawszy od nuncyusza Garampi kasacyjne breve, 
ogłosił je w Barze jeszcze w październiku przez delegata swego 
i objął w posiadanie kolegium, dobra i realności i wszelkie do
chody, wyznaczył z nich pensye ex-jezuitom wszystkim, profesorów 
zostawił przy nauczaniu w szkołach a lustratorów rzpltej odpra
wił z niczem l). Chwalił go za to nuncyusz, ale nie obronił przed 
komisyą rozdawniczą, która pojezuickie dobra biskupowi odebrała, 
i przed komisyą edukacyjną, która szkołę zamieniła na powiatową i wraz 

1) Hist. CoL Barensis. - Catalogi breves. - Nunz. di Polonia voL 222. 
Superiorowie i rektorowie w Barze. 
Superiorowie : O .  Jan Visnensis 1619 r. - Jędrzej Lavicius 1620-1627 r.

Wojciech Jarczewski do 1631 r. - Łukasz Strzelas 1633 r. - Stanisław Bro
nowski 1634 r. - Wojciech Jarczewski 1641 r. - Stanisław Bronowski zabity 
przez opryszków 1642 r. - Stanisław Kukliński vice-rektor 1642 - 1644 r. 

Rektorowio : Jakób Jerzykowicz do 1646 r. - Stanisław Witwiński do l-go 
września 1647 r. - Franciszek Czarniecki do 1648 r. 

Kolegium rozprószone. Roku 1656 rektoruje (według Niesieckiego VI, 441)  
O .  Stanisław Mniszek, niegdyś misyonarz w Persyi, ale dopiero 1663 r. O. Ja
kób Smogorzewski urządza dom misyjny, trwający do 1666 r . Przez lat prze
szło 30 nie ma Jezuitów w Barze. W roku 1703 znów otwarto dom misyjny, 
zamieniony 1733 r .  na rezydencyą barską ze  szkołami. 

Superiorowie : O.  Łukasz Lasocki 1733--1737 r. - Józef Szymanowski 
1741 r. - Antoni Jakubowski 1744 r. - Sebestyan Chomentowski 1748 r. -
Józef Bystrzonowski 1749 r. - I znów (po drugi raz) rezydencya zamieniona 
w kolegium. 

Rektorowie : Michał Pudelski 1749-1753 r. - Dominik Wereszczaka 
1757 r. - Aleksander Karczewski 1760 r. - Kajetan Zabielski 1762 r. -
Dominik Zielonka 1767 r. - Józef Terlecki 1772 l'. ' -- Tomasz Siekierzyński 1773 r .  
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z gmachami pojezuickimi oddała 1 78 1  r. Bazylianom, mającym 
tu swój monaster i szkółkę od 1730 r. Odtąd utrzymywali tu for
malne gimnazyum o 6 klasach, tyluż profesorach i 600 - 700 
uczniach, według planu komisyi edukacyjnej, z zadowoleniem i uzna
niem obywatelstwa, aż do zamknięcia tych szkół, ukazem carskim 
1832 r. Po wydaleniu samychże Bazylianów 1838 r., gmachy i cer
kiew oddano prawosławnym 1) . 

§. 1 3 8. Kol egi u m  w B y d goszczy w woj ewództw i e  i n o

w rocław s k i e m  w d yecez y i  kujawskiej .  - Woj n y  szwed z

kie.  - M i sye i n a bożeństwa. 1 61 7 -1 700. 

Ten sam biskup z nominacyi Zygmunta III Paweł Wołucki, 
który wprowadził Jezuitów do swej katedry w Łucku, i do Rawy, 
zostawszy po powrocie z legacyi rzymskięj 1616 r. biskupem ku
jawskim, wprowadził ich do Bydgoszczy na Kujawach w woje
wództwie inowrocławskiem 1617  r. i osadził ich jako kaznodziei 
misyonarzy przy kościele farnym w kamienicy podarowanej przez 
szlachetnego Jana Łochowskiego w tym celu, aby obok podniesie
nia ducha wiary i pobożności, otworzyli z czasem szkoły średnie 
i wyższe, których Kujawy dotąd nie miały. 

Bydgoszcz w XII wieku osada i zamek szlachcica Bydgosta 
nad Brdą, należał do Piastowiczów kujawskich, przez krótki czas 
do Krzyżaków, od 1443 r. do Polski, była siedzibą kasztelanii. 
Przywilejem Kazimierza w. 1346 r. staje się miastem na prawie 
magdeburskiem, bije własną monetę, obwarowana wałami, murem 
o 3 bramach i dobrze umocnionym przez Krzyżaków zamkiem, 
którzy lat kilkanaście (1331-1343) go dzierżyli. Na 4 mile dokoła 
niej ciągnęły się nieprzebyte bory. Często w niej przebywał Kazi
mierz Jagiellończyk podczas wojny z Krzyżakami ; Zygmunt I od
prawił tu sejm 1510 r. dla uporządkowania ziem i spraw pruskich ; 

l) Górski. Powiat Mohylowski. Bar 23. - Rolle. Zameczki, Bar. - Mar
czyński II, 55. 

Łukaszewicz : Zakłady naukowe II, 50. twierdzi ,  ze Adam Poniński czło
nek komisyi rozdawniczej , gmach kolegium sprzedał zydom, a tylko gmach 
szkolny dostał się Bazylianom. 

JEZUIC I  W POLSCE. . � .  74 
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Stefan Batory układał się tu 1577  r. z posłami niesfornego Gdań
ska. Głównem źródłem dobrobytu miasta wyrób garnków, które 
spławiano Brdą do Wisły i do Gdańska. Oprócz kościoła farnego 
z XIV wieku w stylu gotyckim,  są tu kościoły i klasztory 00. 
Bernardynów i PP. Klarysek przy kościele św. Ducha za murami 
miasta. Zresztą Bydgoszcz ścieśniona murem i wałem, ciche m była 
miasteczkiem ; większa część jego obywateli mieszkała na trzech 
przedmieściach, trudniąc się rzemiosłem i uprawą roli. 

W Bydgoszczy przyszedł na świat Jan Seklucyan, który na 
studyach w Lipsku zaraziwszy się nowinkami Lutra, krzewił je 
pierwszy w Poznaniu 1522-1541 r., potem 1541-1578 r. w Kró
lewcu jako kaznodzieja polski i teolog piszący swe luterskie » wy
znania wiary i ewanjelie « poprawną polszczyzną. Do ojczystej 
skromnej Bydgoszczy zdaje się nie zajrzał, ale pomiędzy rzemieśl
nikami i nie licznymi  kupcami nurtowały zapewne nowinki i zna
lazły adherentów ; ludność zresztą była polska i katolicka 1) . 

Praca pierwszych Jezuitów, Bartłomieja z Obornik (Obornicen
sis) i Mikołaja Szelskiego na ambonie i w konfesyonale w kościele 
farnym, gorliwa i serdeczna, wkrótce im zjednała dobrodziejów. 
W tym jeszcze 1617  r. szlachetny Adam Rychłowski umierając, 
zapisał im pół wsi Gogolinka (Golinka) i kamienicę w Bydgoszczy. 
W dwa lata później wdowa po Adamie, Jadwiga z Regulskich 
Rychłowska, darowała im drugą część Gogolinka i posagową swą 
kamienicę z obszernym dziedzińcem, czy placem w rynku, pod 
przyszłe kolegium i kościół. Na razie 1619  r. stanęła rezydencya 
przyłączona do kolegium toruńskiego z 3 księzy zło zona, a nadto 
00. Piotr Fabrycy i Feliks z Brześcia mieszkali na dworze bisku
pim jako spowiednicy i teolodzy 2). 

Podczas morowego powietrza 1623 r. ; takie podczas wojny 
szwedzkiej, w której Bydgoszcz od Szwedów jenerała Dytrycha 
Falkenberga i j enerała Baudisa, grasujących po Kujawach i Ma
zowszu w jesieni 1 628 r. wiele ucierpiała ; wreszcie podczas dru
giej zarazy 1629 r., która z obozów szwedzkich i polskich roz
wlekła się po całej Polsce, Jezuici Jan z Przeworska, Stanisław 

') Baliński I ,  319. - Słowo geogr I ,  491 .  - Polkowski, Bydgoszcz. Po
znań 1871 .  

2 )  Catalogi breves .  
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Starzewski, Szczepan Wągrowski, Wojciech Czarnecki, Stanisław 
Zaściewski i inni, poświęceniem swojem w usłudze zapowietrzo
nym, mądrą radą, pracą w kościele farnym, zaskarbili sobie sza
cunek i zyczliwość Bydgoszczan do tego stopnia, ze za wstawie
niem się biskupa, miasto folwark własny Prądy im podarowało 
1633 r. 

Niezadługo przyszli do własnego kościoła. Rzecz się miała 
tak : Kasper Działyński, syn Michała wojewody brzesko-kujawskiego, 
rotmistrz własnej chorągwi, z którą pod hetmanem Koniecpolskim 
przeciw Szwedom Gustawa Adolfa » na wielu miejscach mężnie so
bie poczynał « ;  poseł na sejm 1629 r. z województwa inowłoc
ławskiego i deputat na trybunał skarb. w Hadomiu, poświęcił się 
stanowi duchownemu w Rzymie, gdzie pod Jezuitami uczył się teo
logii. Umiłował ich bardzo i w ich kościele odprawił prymicye. 
Wróciwszy do Polski, wnet został dziekanem kapituły kujawskiej 
a widząc niedogodność bydgoskich Jezuitów, będących komorą w fa
rze, » wymurował im z gruntu piękną strukturą « kościół 1638 r. , 
uposazył dziedziczną wsią Płonkowo w okolicy Bydgoszczy, i ka
mienicą w rynku, którą za drogie pieniądze kupił l). Wynagrodził 
mu Bóg tę hojność, bo nie starającemu się o to, ofiarował 1639 r. 
król Władysław IV katedrę chełmińską, na której tez iście po bi
skupiemu 7 lat rządził. Do nowego kościoła przysłał biskup 1640 r. 
krucyfiks z drzewa cyprysowego, łaskami słynny, który mu świą
tobliwa Zofia z Tylickich Tomicka, jako egzekutorowi testamentu 
i opiekunowi swego syna, krótko przed śmiercią 1634 r. podaro
wała. Superior Stanisław Brzechffa umieścił krucyfiks na ołtarzu, 
który wnet zasłynął nowemi łaskami. Biskup sufragan kujawski 
Piotr Paweł Mieszkowski dał ex-voto do tego cudownego krucy
fiksu sygnet bogaty 1684 r. 2). 

Nie Działyński jednak miał być fundatorem bydgoskiego ko
legium. Oto Jerzy Ossoliński podkanclerzy k. nagradzając brzydką 
psotę, jaką Jezuitom krakowskim św. Piotra, posłując do Rzymu 
1634 r., wyrządził S), ofiarował się na fundatora kolegium w Byd-

1) Akt donacyjny w archiw. prow. Fundationes II .  
2) Niesiecki III ,  460. - Rzepnicki I ,  93. - Brzechffa, Zywot i śmierć Imci 

Pani Zofii z Tylic Tomickiej . Toruń 1634. 
8) Patrz . Tom II, 335- 340. 
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go szczy i przez superiora Brzechffę prosił biskupa chełmińskiego 
Działyńskiego, aby szczodrobIL,"ą swą rękę obrócił na Jezuitów 
w Toruniu, a jemu pozwolił być fundatorem w Bydgoszczy. Nie
chętnie zgodził się na to biskup, ale uczynionej donacyi nie co
fnął. Więc podkanclerzy Ossoliński, zapisem 27 maja 1641 roku, 
oblatowanym do aktów grodzkich, przeznaczył 60.000 złp. na za
kupno dóbr ziemskich na fundacyę e nova radice kolegium w Byd
goszczy, z obowiązkiem płacenia corocznie 4.000 złp. procentu, 
dopokąd dobra nie zostaną kupione. Jakoż 1 643 r. nabył od Te
resy z Tarłów Ossol ińskiej, starościny stobnickiej, dobra Slesin, Go
rzyn i Minikowo, które potem sukcesorowie starościny za sumę 
60.000 złp. odkupili, a sejm 1 661 r. pozwolił Jezuitom bydgoskim 
w zamian za te dobra nabyć inne, ale w takiej samej cenie 1) . 

W latach 1643-1647 superiorem był O .  Stanisław Ślachciń
ski, w wielkich łaskach u Ossolińskiego, który uprosił sobie go 
u prowincyała Banfi (listem z Warszawy 1 1  czerwca 1643 r.) na 
spowiednika i teologa nadwornego. Ten dokupił z pożyczonych pie
niędzy jeszcze kilka placów w rynku i dźwignął z fundamentu 

l) Volum. legum IV, 331. 
Jakoż do dawnych (przed 1641 r.) dóbr : Penchowo z .  folwarkiem Chrzą

·stkowo , Płonkowo, Prądy, Gogolinek dokupili : Ponikwy, polski i niemiecki Kru
szyn z folwarkiem Kruszynek 1682 r . ,  Murowanice, Sumkorzyce (ale ten fol
wark posiadali krótko , do 1725 r.), Zawodów, Tryszczyn, Czyszkówko . 

Sumy zaś posiadali te : od Marcina Kalinowskiego hetmana w. k. 40.000 
złp . ,  ale od 1647 r. nie płacono procentów, wydobyto je procesem - od pani 
Głuchowskiej 1 .500 złp. - od pana Orłowskiego 3 .000 zlp. - od pani Zby
szewskiej 2.000 złp . - od pani Grabskiej 2.000 złp .  - od pani Wałdowskiei 
2.000 zlp.  - od Jakóba Dorpowskiego z Ostromiecka 6.000 zlp . na jego części 
wsi Grzywna w powiecie toruńskim. Te sumy przed 1669 r. 

1681 r. Jezuita Ignacy Zapolski legował 10.000. 
1683 r. Maryanna Koźmińska starościna powidzka, dała 10.000 zlp . 
1749 r. Stan majątkowy był ten : Dochód z kapitałów i dóbr 12.710 zlp. 

ciężary 6 .531  zlp . - czysty dochód 6 . 179 złp .  N a  długach 20.000 zlp . ,  procent 
1.256 złp. Kolegium zaś dłużne było 24.000 złp .  kościołowi za srebra wzięte na 
kontrybucye 1695, 1705 i 1711  r. 

1770 r. stan majątkowy ten : Od  kapitałów procent 3.000 zlp. - dochód 
z dóbr 14.000 złp .  - ciężary 4.760 zlp .  - czysty dochód 12 .740 zlp . (Hist, 
Col. Bidgosc. - Status temporalis Colleg. Bidgosc.). 

Dobra te i kapitały skonfiskował rząd pruski 1780 r. ,  wyznaczywszy z nich 
profesorom ex-Jezuitom w Bydgoszczy roczny ryczałt 635 talarów. 
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obszerne kolegium. Wykończył je vice-rektor Stanisław Jadowicz, 

a w lecie 1647 r. rezydencya bydgoska podniesioną została do rzędu 

kolegium, którego pierwszym rektorem był O. Mikołaj Nowina Ko

narze�ski, po nim od 1649 r. , znów O.  Ślachciński . 
Dla szkół postawił nowy gmach 1696 r. Jan Stefan Komor

ski, chorąży malborski, rodzony brat Jezuity Wojciecha rektora 
(1688 - 1 689) bydgoskiego, dźwignął okazałą wieżę i dokupiwszy 
placów, przebudował i rozszerzył znacznie kolegium 1700 -1734, 
tak, że gmachy te razem z kościołem, tworzyły wspaniały czwo
robok, prawdziwa ozdoba rynku i miasta l). Pomimo to, i w Byd
goszczy jak indziej, Jezuici wiecznie coś budowali, bo do 1 760 r. 
każdorazowy niemal rektor jest praefectus fabricae, zarządcą bu
dowy 2). 

Opowiedziawszy o fundacyi, przejdźmy do szkół bydgoskich. 
Otworzył gramatykę i humaniora, superior Bartłomiej z Obornik 
(Obornicensis) 1619 r. ; w tr!!łY lata później wykładano już retorykę, 
którą jednak dla braku uczniów często przerywano ; dopiero 1649 r. 

otwarto na zawsze retorykę i kurs teologii moralnej czyli kazui
stykę. W ogóle bowiem, dla bliskości szkół w Toruniu i Grudzią
dzu, bydgoskie szkoły nie liczyły więcej nad 200 uczniów, miały 
jednak swoją kongregacyę maryańską i bursę muzyków. W roku 
1623 witały śpIewem hymnów pochwalnych i dyalogiem w bramie 
miejskiej tryumfalnej, oracyą i dyalogiem w farze i auli szkolnej 

. króla Zygmunta III z królową Konstancyą, gdy jadąc do Gdariska, 
zboczył do Bydgoszczy dla oglądania mennicy. Chełmiński biskup 
Działyński bawił 1643 r. przez trzy dni u bydgoskich Jezuitów ;  

. oprócz dyalogów i panegiryków w kościele, sali jadalnej i auli 
szkolnej, ofiarował mu superior Branecki libellum, opis cudownego 
krucyfiksu, o którym wyżej była wzmianka. W 3 lala później, 
kanclerz w. k. wprowadzał syna swego Franciszka na starostwo 
bydgoskie ; podwójna stąd dla szkół uroczystość, bo i fundatora 
swego sławiły hojność wierszem i prozą i witały nowego starostę, 
a starsza młodzież wyjechawszy naprzeciw niemu konno, piękną 
kalwakatą wprowadziła go do miasta i zamku. Podobną kalwakatą 
uczciły szkoły Piotra Opalińskiego wojewodę łęczyckiego, gdy 1684 

l) Catalogi breves. Histor. Coll. Bidgostiensis 1643-1735. 
ł) Catalogi breves. 
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roku do Bydgoszczy zawitał, nie szczędząc w auli pochwalnych 
hymnów i oracyi. Uradowany przyjęciem wojewoda, zaprosił na 
obiad rektora i księży kolegium. Wracając z Torunia 1657 r. , król 
Jan Kazimierz z kroiową zatrzymał się w Bydgoszczy i zamieszkał 
w kolegium. Tu oni przyjmowali elektora brandenburskiego z mał
żonką, tu także Bogu�ław Radziwiłł upadł do nóg królowi, prosząc 
o przebaczenie, chciał rękę ucałować, ale król ją usunął, rozżalony 
na zdrajcę l). Tak znakomitych gości uczciło kolegium mowami 
i dyalogiem. 

Przewyższyła inne, uroczystość otwarcia szkolnego roku, ale 
i nowego gmachu szkolnego 30 sierpnia 1696 r. Fundator szkół, 
Jan Komorski przedmiotem był wdzięcznych hymnów, szumnych 
oracyi, dyalogów scenicznych, owacyi miasta, . kleru i szlachty oko
licznej . Powtarzały się takie wesołe, uroczyste chwile w dobie 
» szczęśliwości saskiej « częściej . Ale bywały i chwile smutne. 

Dla wojny szwedzkiej 1 657 roku zamknięto szkoły ; otwarto 
w wrześniu 1659 r. humaniora i kurs kazuistyki, w rok potem 
retorykę. Podobnie d la wojny północnej 1 707- 1 7 1 1  r., dla czę
stego morowego powietrza, rozpuścić potrzeba było szkoły na kilka 
tygodni, czasem na miesiące całe. 

Prace kapłańskie utrudniał przez jakiś czas biskup kujawski 
Mikołaj Wojciech Gniewosz, popędliwego nieco temperamentu. Wi
zytując 1652 r. kościół farny w Bydgoszczy, odebrał Jezuitom to, 
co dali poprzednicy jego, Wołucki i Maciej Łubieński, osobną za
krystyę i konfesyonały, tylko w dwóch pozwolił im spowiadać, za
bronił duchownej usługi w klasztorze PP. Klarysek, oddać kazał 
kamienice przy farze i karczmę w Grochownej, które dał biskup 
W ołucki. Oprócz zwyczajnych misyi świątecznych po okolicznych 
parafiach, dawało od  1 750 r. dwóch 00. misyonarzy ludowe mi
sye na Kaszubach (per Cassubiam) należących do dyecezyi kuja
wskiej ; kto na nie ofiarował fundusz, nie mogłem dociec. Ostatnimi 
kaszubskimi misyonarzami byli 1 7 73  r. : 00. Michał Czechowicz 
i Jakób Pałubicki . 

W roku 1687 umarł jako rektor bydgoski w Bydgoszczy Fe
licyan Grzybowski, starosta niegdyś warszawski, który zdawszy 
starostwo bratu, został Jezuitą, rzą.dził kolegium ostrogskie i by d-

l) Kochowski w poL skróceniu l ,  329. 
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goskie » z  przedziwnem wszystkich ukontentowaniem i zbudowa
niem « l). 

W latach 1 740 - 1744 erygowano bractwa Opatrzności i N aj
słodszego Serca Jezusowego, niedługo potem zawiązało się trzecie 
bractwo św. Jana Nepomucena. Jeden z księzy był stałym kazno
dzieją w kościele farnym ; spowiedzi słuchano corocznie 12-14.000. 
W Pęchowie mieszkał stale przy drewnianym kościółku misyonarz, 
który razem z bratem ekonomem zarządzał majątkiem. 

Potrójny napad szwedzki 1656, 1657 i 1658 r. rozegnał Je
zuitów, złupił kolegium i kościół, nadweręzył fortyfikacye miasta, 
a najbardziej zamku, a ze nikt i ch nie naprawiał, więc zamek ru
nął. Z Szwedami przybyło do Bydgoszczy wielu róznowierców 
Szkotów i Holendrów. Ci po odzyskaniu miasta przez Polaków, 
zmieszali się z katolikami i powoli staraniem Jezuitów przeszli na 
ich wiarę. 

§. 1 3 9 .  Woj n a  północna i zaraza n i szczą m i asto ko l e

gi u m .  - O k u pacya prus ka. 1 700-1 780. 

Dokonała ruiny warowni i upadku miasta wojna północna 
i w ślad za nią zaraza carbunculus. Kolegium takZe doprowadzone 
do ostatniej nędzy. Juz 1 702- 1703 r. Szwed nałozył na nie kon
trybucyą 8.000 złp. i dostawy 240 wozów siana, 204 korcy owsa, 
zabrał 480 owiec, 26 wołów. Po odejściu Szwedów 3 grudnia 1 702 
roku, chorągiew sapiezyńska pod Niepojemskim przez 4 miesiące 
wybierała » porcye « .  Zjechał komisarz jeneralny szwedzki Adler
stein z rotą i wydusił tytułem zaległych porcyi 1 .666 tynfów 
a mieszczanie podjudzali go, aby nie oszczędzał Jezuitów. Szwe
dom jenerała Horna płacono przez 9 miesięcy podymne po 1 im
periale od dymu miesięcznie. Pułk jenerała Mardefelda wybrał 740 
tynfów. Kwarciany zołnierz kazał sobie zapłacić hibernę. Ustawi
czne przemarsze Szwedów, Litwinów, Polaków, zniszczyły całe 
mienie poddanych, kolegium zubozone zastawiło srebra kościelne. 

W roku 1 706, jeden z bursistów, muzyk Berger, sprowadził 
pomstę Szwedów na miasto i kolegium. Ten z trzema kolegami 

') Niesiecki IV, 316. 



1 172 

opadł nocą 14  kwietnia w lesie szyszkowskim trzech Szwedów ja

dących wozem ;  dwóch zabito, trzeci uszedł. Berger zabrał strzelbę 

i łupy, wrócił do bursy, nazajutrz rano śpiewał » godzinki « w ko

ściele, jakby nic nie zaszło. Tymczasem woźnica onych Szwedów 

dał znać o nocnym napadzie do magistratu, w mgnieniu oka wie

działo o nim miasto, więc Berger powiedziawszy organiście, gdzie 

strzelbę i łupy ukrył, czmychnął czemprędzej. Organista oznajmia, 

co zaszło, rektorowi Wojciechowi Glazowiczowi ; ten kaze strzelbę 

połamać i rzucić do Brdy, łupy spalić i milczeć zaklęcie. Burmistrz 

jednak Makowski lęka się odpowiedzialności przed Szwedem, do

nosi o morderstwie w lesie szyszkowskim do głównej komendy 

szwedzkiej w Chojnicach. I oto 10 maja 1 .200 Szwedów pod sro

gim pułkownikiem Marschalem wchodzi do Bydgoszczy ; major De
menti z zoną i dziećmi kwateruje się do kolegium ; rodzice onych 

4 bursistów, poniewaz ci uciekli, okuci w kajdany, brani na tor
tury, trwozliwy burmistrz i 80 obywateli \vzięci pod areszt, takze 
Jezuici wzywani do śledztwa, ale wszyscy zgodnie zasłonili się re
ktorem, bo tak on im polecił, a stawiony przed Dementego i Mar
schala śmiałą, acz przez tłumacza dał Szwedom odprawę. Przy
padek chciał, ze 12 czerwca jakieś nadzwyczajne zjawisko na nie
bie (gwiazdy w dzień jasny) przeraziło Szwedów zabobonnych. 
Glazowicz wytłumaczył je według zasad astronomii wystraszonemu 
Dementemu, czem zaimponował mu wielce, ale nie uspokoił. Tym
czasem akta śledcze przesłane do jenerała Renszilda ten miały 
skutek, że rozkazano Szwedom opuścić Bydgoszcz. N a odchodnem 
nałozył Marschal kontrybucyę 3.000 tynfów na miasto, które mu 
14 i 1 8  czerwca wypłacono, a Szwedzi jego złupili kolegium, bi
bliotece nawet nie przepuszczając, bo dwie ksiązki z tej biblioteki 
kupił wojewoda kaliski Jędrzej Radomicki od Szweda w Sztokhol
mie i oddał je 1 708 r. rektorowi. Oprócz aresztów, tortur, strachu,  
straty mienia i pieniędzy, folwarki i dobra miejskie i jezuickie, 
objadane i łupione przez 4 tygodnie od Szwedów, przedstawiały 
pustynię· 

W następnym 1707 roku Moskwa, Kozaki i Kałmuki posił
kujące Augusta II ; 1 708 r. regimenta szwedzkie maszerujące na 
zdobycie Moskwy i detronizacyę cara Piotra, a właściwie na wła
sną zgubę, az do jesieni łupiły Kujawy, nie oszczędzając Bydgo
szczy. Wprawdzie hetman w. k. Sieniawski, uproszOIiy przez szla-
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chcica Popiela, brata czy bratanka Jezuity Stanisława, zdołał ochro
nić kolegium i kościół od rabunku Moskwy i Kozaków, a kanclerz 
w. L Karol Radziwiłł, pisarz kor. Potocki i marszałek w. k. Kazi
mierz Bieliński, mieszkając czas jakiś w kolegium, uproszeni przez 
rektora Glazowicza, wyjednali libertacyą od prowiantów dla Szwe
dów, ale mimo to spustoszenie folwarków i dóbr było doszczętne. 

Odchodząc Szwed, zostawił luern, zarazę. Ledwo co otwarte 
szkoły, potrzeba było zamknąć ; zaraza sro,r,yła się i po wsiach, 
odnowiła się 1 709 i 1 7 10 r. Jezuici, zostawiwszy 2 księzy i 3 braci 
dla posługi chorych, schronili się w Prądach, potem w Gogolinku. 
Takie PP. Klaryski bydgoskie, uchodząc przed zarazą, zamieszkały 
na swym folwarku Mochel, zywił ich, jak mógł rektor Glazowicz, 
inaczej pomarłyby były z głodu, bo dobra ich zniszczone i prawie 
bezludne. Dopiero 25 marca 1 7 1 1  r. wrócili Jezuici do przedzie
siątkowanego zarazą miasta ; ledwo 40 ludzi zostało przy zyciu, 
został i Jezuita ksiądz, który zapowietrzonych opatrywał, ale umarł 
towarzysz jego, brat Krzysztof Grzybowicz. Ratowała ich biedę 
jałmuzną w naturze, szlachta, a zwłaszcza » Demostenes polski « 
Jan Skrzetuski brat Jezuity, człek wymowny i autor pobozny I ) .  

Pozar ratusza 1 709 r. zagrazał kościołowi i kolegium, ocalili 
go energicznym ratunkiem chłopi z Prądów. Wśród tych śmierci, 
chorągiew litewska porucznika Eperiaszy wybiera 1 709 r. hibernę 
przemocą, więzi, katuje zubozałą ludność. Koniec srogości połozył 
surowy zakaz rotmistrza. \\1net potem chorągiew litewska wybie
rała gwałtem hibernę, zony i córki wieśniaków brała w areszt, 
głodziła, aby wydały gdzie ukryte ostatnie mienie. Porucznik tej 
chorągwi Sołkowski, zabrał takze 00. Bernardynom kilka worków 
mąki z młyna. Oni opadli go w jego gospodzie, obili ogórkami od  
paska i zmusili do oddania ;  uszło im to  płazem, bo wstydno było 
porucznikowi by(� obitym od mnichów. W czerwcu t. r. Szwedzi 
jenerała Krassaua egzakcyami wycisnęli grosz ostatni, a w jesieni 
Moskwa jenerała Geszowa i chorągwie polskie rotmistrza Głogo
wskiego, rozło;l;yły się w dobrach kolegium ; kapelan obozowy O .  Jan 
Otto, zapobiegał ile mógł łupiestwu i pashvieniu się nad zuboza
łym, wylęknionym ludem. Na wiosnę 1 7 10 r. znów Moskwa i pol-

I) Wydał w Toruniu 1709 r. Monitorium simplex, upominanie proste do 
poprawy zycia ludzkiego w 200 punktach przedstawione. 
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skie chorągwie jenerała Rybińskiego w pogoni za Szwedami Kras
saua, obozują pod jezuicką wsią Tryszczynem i na 4 mile w około 
wybierają przemocą kontry bucyą. Jenerał Brandt z Sasami rozłożył 
się pod Kruszynkiem, Moskwa pod Szyszkówką, wycisnęli je jak 
cytrynę· 

Po dwóch latach odnowiła się lues zaraza, a w dodatku Mo
skwa zniszczyła egzakcyami Kruszynek i Prądy ; w r. 1 7 13 żołnierz 
polski uciskał hibernami, resztki bydła wyginęły od zarazy ; w r. 
1 7 14 Moskwa Golicyna w Gogolinku, Moskwa Repnina w Prą
dach, Moskwa Dołhorukiego w kolegium i stacye saskiego wojska, 
dokonały zniszczenia na długie lata. Najwięcej jednak ucierpiał Go
golinek jezuicki 1 7 1 5  r. a to z tego powodu. Gospodarz gogoliń
skiego folwarku przyjął na schowanie od 2 żołnierzy moskiewskich 
6 łyżek srebrnych i 260 tynfów, które oni ukradli majorowi Bon
kart z dywizyi jenerała Rażnowa. Dowiedziawszy się o tem rektor 
Cywiński zaprosił najniepotrzebniej majora, aby przyjechał rzecz 
sprawdzić i własność odebrać. Ten wysłał rotmistrza w 40 koni, 
rotmistrz będąc chory, oddał sprawę porucznikowi Stawickiemu. 
Więc rewizye, śledztwa pod rózgami, któremi onego gospodarza, 
żonę i córkę ćwiczono. Wieś żywić suto musiała swoich katów. 
Nic nie znaleźli oprócz onych kilku łyżek i paruset tynfów, które 
odebrawszy major, wystawił rewers jako żadnych roszczeń do re
ktora i kolegium niema. Wojska konfederacyi tarnogrodzkiej, uga
niające za Moskwą 17 15-17 1 7  r. nie miały już co grabić, ale nie 
dopuściły do jakiegokolwiek podniesienia gospodarstwa rolnego, 
a w dodatku, kolegium zmuszone było oddać lub zastawić srebra 
kościelne w sumie 24.000 zlp. na kontrybucye, na honorarya 
tym przeróżnym wojskom i wodzom, na wyżywienie swoje i pod
danych, których ocaliła zaraza, zubożonych, odartych do osta
tniej nitki. 

Dopiero po sejmie niemym 1 7 1 7  roku rektorowie Dębowski, 
Świrczyński i Mieczkowski ponaprawiali budynki gospodarskie i do
mostwa poddanych, opatrzyli je w inwentarz i sprzęty, a kilka lat 
urodzajnych pokrzepiło przygnębioną lndność. Miasto jednak samo 
nie podniosło się z upadku ; ludność jego stopniała do 800 mie
szkańców, mury rozsypały się, puste place, lub zawalone gruzami 
widać było w rynku i ulicach. 

Wojna sukcesyjna 1 733-1736 r. znowu nadwątliła fortunę 
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kolegium. Sasi, Moskwa, wojska polskie, chorągwie partyzanckie, 
naprzemian wyciskały kontrybucye, trapiły egzakcyami. Powtórzyło 
się to samo podczas przemarszów Moskwy 1761-1763 r. ; » spu
stoszenie dóbr, zabieranie bydła, zboza, podwód « zniszczyło to, co 
25 lat względnego spokoju i skrzętnej pracy nagromadziło. Jeszcze 
się te rany nie zabliźniły, a rozruchy konfederacyą barską i wkro
czeniem Moskwy 1 768 r. wywołane, zadały nowy cios pomyślności 
kolegium. 

Nalezało ono do prowincyi polskiej , potem od 1756 r. do 
wielkopolskiej . Mieszkało w nim 14 - 16  osób. W r. 1759 prowin
cyał wielkopolski Franciszek Koźmiński przeniósł do niego z Po
znania trzecią probacyę wraz z jej funduszami, ale po pierwszym 
rozbiorze 1772  r. ,  umieszczono ją  w domu nowicyatu św. Szcze
pana w Krakowie ; odprawiało ją 1 7 73 r. księzy 9 1). 

Miasto Bydgoszcz pierwszym podziałem Polski 1 772  r. do
stało się pod panowanie pruskie i pod energicznym rządem Fry
deryka II dźwignęło się z swego upadku, z czasem wyrosło na  
stolicę regencyi, ale zniemczało i zlutrzało. Jezuitów bydgoskich 

1) Superiorowie bydgoscy : O. Bartłomiej z Obornik 16 16-1620 r. -
Michał Majus 1622 r. - Jan z Przeworska 1623 r. - Stanisław Staczewski 
1627 f. - Szczepan Wągrowski 1628 r. - Wojciech Czarniecki 1629 r. - Sta
nisław Zaściewski 1636 r. - Stanisław BrzechIfa 1641 r. - Jerzy Lahowski 
1642 r. - Paweł Branecki 1644 1'. - Stanisław Ślachciński 1646 r. - Stani
sław Jadowicz vicerektor 1646-1647 r. 

Rektorowie bydgoscy : O .  Mikołaj Konarzewski 1647-1649 r. - Stani
sław Ślachciński 1654 r . - Stanisław Szychonic 1658 r. - Bartłomiej Wą
sowski 1661 r. - Franciszek Osiecki 1663 r. - Baltazar Wielowiejski 1666 r. -
Adam Wkryflski 1669 r. - Stanisław Borkowski 1672 r. - Stanisław Rokicki 
1675 r. - Stanisław Bieczyński 1681 1'. - Felicyan Grzybowski t 1687 r. -
Stanisław Krasucki 1 ()88 r. - Wojciech Komorski 1689 r. - Wojciech Barto
chowski 1692 r. -- Jan Olędzki 1695 r. - Jan Twardoniecki 1699 r. - Stani
sław Leszczyński 1702 r. - Lambert Ferber 1705 r. - Wojciech Glazowicz 
1709 r. - Franciszek Heintz 1710 r. - Wojciech Kus7.kiewicz 1713 r. - Ignacy 
Cywiński 1717 r. - Franciszek Dęhowski 1720 r. - Antoni Świrczyński 
1724 r. - Jacek Mieszkowski 1727 r. - Kazimierz Rajtarowicz 1731 r. - To
masz Lichtański 1735 r. - Jan Wojciechowski 1738 r. - Antoni Leńczowski 
1742 r. - Stanisław Zasiecki 1744 r. - Floryan Grabowskl 1748 r. - Jan 
Jaworski 1752 r. - Ignacy Ostrowski 1755 r. - Aleksander Zychliński 1760 r. -
Antoni Bogusławski 1761 r. - Antoni Bielecki 1762 1'. - Jan Chrząstowski 
1765 r. - Aleksander Zychliński 177 1 r . - Antoni Gordon 1771- 1780 r. 



1 1 7 6  

zostawił Fryderyk I I  w spokojnem posiadaniu dóbr i nauczaniu 
szkół, aż do 12 maja 1780 r. w którym pozwolił na ogłoszenie 
kasaty. Jakoż w krótce potem ogłoszono ją kilkunastu Jezuitom 
bydgoskim z warunkiem, że jako świeccy księża pozostaną przy 
nauczaniu w szkołach. Zostali , ale wszystkie dobra ziemskie, real
ności miejskie, kapituły i fundacye zabrał fiskus pruski, profeso
rom zaś wyznaczył rząd na utrzymanie roczny ryczałt 635 tala
rów. Więc też nie mogąc z tej mizernej pensyi wyżyć, wnet się 
rozeszli w różne strony ; w szkołach uczyli świeccy profesorowie 
przeważnie protestanci po niemiecku. Kolegium przeznaczono na 
protestanckie gimnazyum. 

§. 1 40. R ezydencya W Wałczu (Deutsc h Kro n e) W woje

wód ztw i e  poz nańskiem w dyecezy i poz nańskiej . - Prze

n i es i e n i e  rezyd e n c y i  na gó rę M O n chen berg i pow rót d o  

m iasta. - M i sya w Tucz n i e. - O k u pacya pruska. 

1 61 8-1 780. 

Liczny, zamożny · senatorski dom wielkopolski Gostomskich 
z Leżenicy, nawrócony z protestantyzmu przez Jezuitów, świadczył 
im mnogie dobrodziejstwa i fundacye. Pierwszy z tego domu, który 
został katolikiem, wojewoda poznański Hieronim, syn Alfonsa wo
j ewody rawskiego, apostaty od wiary ojców, fundował im 1602 r. 
kolegium w Sandomierzu, a już syn jego Jan, wojewoda kaliski, 
starosta wałecki , nawrócony do wiary ojców chłopięciem w szko
łach Jezuitów poznańskich, dokończył fundacyi ojcowskiej w San
domierzu, i fundował im nowy dom, rezydencyą w Wałczu. » Po
szedłem, pisze w akcie fundacyjnym 1 618  r., za przykładem rodzi
ców moich (Hieronima i Urszuli z Sieniawskich), a od nich na
tchniony, wybrałem na tej granicy Pomeranii miejsce, które mi się 
zdało najdogodniejsze do tępienia od szczepieństw a, i w niem 
umieściłem Ojców Societatis Jesu, na całym świecie doświadczo
nych « 1). W tych słowach wyrażony cel i zadanie osady Jezuitów 
w Wałczu. 

') Archiv. Prov. Pol .  Fundationes II .  - Raczyński, Wspomnienia Wielko
·polski II. - Łukas�ewicz , Opis hist. Kościołów w dawnej dyecezyi poznań
skiej I, 219. 
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Miasteczko t o  połoz one między dwoma jeziorami Wałcz i Ra
dun, w Wielkopolsce, na pograniczu Nowej Marchii, Pomorza i Prus 
królewskich, załozone 1303 r. przez margrabiów brandenburskich 
pod nazwą Arneskrone, nalezało pierwotnie do Prus zachodnich 
i zostawało pod panowaniem Krzyzaków, długi czas w posiadaniu 
rodziny Wedlów. Traktatem toruńskim 1466 r. przeszło pod pano
wanie polskie, jako miasto królewskie, starostwo od 1554 r. sądu 
grodzkiego siedziba. Ludność niemiecka, katolicka, ale juz od 1525 
roku nowinkami luterskiemi mocno zarazo na, przeszła otwarcie do 
luteranizmu 1544 r. , w którym starosta wałecki Łukasz Górka » he
rezyarcha wielkopolski « wygnawszy proboszcza, parafialny drew
niany kościół św. Mikołaja, ogołocony ze sreber, ołtarzy i obra
zów, oddał luterskim ministrom. Gospodarowali oni tu przez lat 
50, a po spaleniu się dawnego drewnianego kościoła 1590 r. wy
murowali nowy. Tymczasem Jan Gostomski, zostawszy starostą wa:
łeckim, wniósł 1594 suplikę do króla, aby na mocy konstytucyi 
sejmowej 1588 r. 1), nieprawnie wydarte katolikom probostwo z ko
ściołem przywrócić rozkazał. Stało się to, i w Wałczu znów od
prawiało się publiczne nabozeństwo katolickie. Ale kler farny za
ledwo wydołał codziennym obowiązkom, więc starosta, juz woje
.woda brzesko-kujawski, umyślił fundować tu Jezuitów, najprzód 
jako misyonarzy dla miasta i pogranicza zniemczonego i zlutrzałego, 
potem jako mistrzów katolickiej szkoły, bo istniejąca farna ledwo 
czytać i pisać uczyła. Więc na razie przeznaczył dla dwóch mi
syonarzy Jezuitów 400 złp. rocznie i ordynaryą w zbozu i wiktua
łach ; i w jesieni 1618 r. OO. Jan Scheier i Jan Groszowicz za
mieszkali u proboszcza Joachima Librariusza, a pracowali przy 
kościele farnym. · 

Nowy proboszcz Jakób Hildebrandt za pozwoleniem biskupa 
. pozn,ańskiego Goślickiego, odstąpił im na własność dom probostwa, 
sam zaś zamieszkał w innym domu, az tu pozar miasta 1621 r. 
spalił dom, bibliotekę podarowaną od ks. Librariusza i całą skro
m.ną substancyą jezuicką. I znów starosta Jan Gostomski, oraz 
Krzysztof de Wedel Tuczyński, świezo nawrócony do wiary ojców, 
pan na Tucznie, dopomogli odbudować i urządzić rezydencyą. 
Pan na Tucznie, oprócz materyału budowlanego, przeznaczył 400 złp . 

l) Vol. leg. II, 259. O dobrach kościelnych. 
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rocznie na drugich dwóch misyonarzy, r. 1 624 dał gotówką 6.000 
złp. , r. 1 628 zapisał w grodzie wałeckim 9.000 złp . ; 7. jałmuzn od  
sławetnych i szlachty zebrano 1 .500 złp. Juz 1627 r .  trzech Jezui
tów, 00.  Jan Słostowski, Mikołaj Hening i Jan Ditmar mieszkało 
w Wałczu, więc superior z powyzszych jałmuzn wymurował obok 
rezydencyi, obszerną kaplicę, pod którą poświęcił kamień węgielny 
1629 r. nowy proboszcz Ambrozy Arent, konsekrował zaś ją 27 li
stopada t. r. biskup poznański Maciej Łubieński. Koszta budowy 
wyniosły tylko 1 .050 złp. gdyz wojewoda chełmiński Jan Wejher 
dostarczył kamienia i cegły, a sławetni Wałeczanie wapna i desek. 
Na wewnętrzne urządzenie kaplicy ofiarował sławetny kupiec Ja
kób Szkot 300 złp. Uroczyste otwarcie kaplicy nastąpiło w dzień 
św. Ignacego Lojoli 31 lipca 1630 r. 

Podczas budowy re7.ydencyi i kaplicy, misyonarze wałeccy 
odprawili 1627 r. szereg misyi w Złotowie, we wsi Eramha (sic), 
w Łobzenicy, Lubaszu, Pyzdrach i Radlinie. Powtarzały się misye 
corocznie w innych miejscowościach ; przerwę dłuzszą uczyniła za
raza, która 1 629 i 1630 r. srozyła się w Wałcz u i na pograniczu ;  
00.  Slostowski i Ditmar schronili się na dworze pana kasztelana 
w Tucznie i tam apostołowali, trzeci pozostał na usłudze zapowie
trzonych. Gdy zaraza ustała, podjęto misye na nowo. Nawracało 
się na nich po kilkunastu protestantów :  1630 roku 10, w nastę
pnym 16. 

Zachował się w Wałcz u pogański jeszcze zwyczaj,  ze w Zie
lone Swięta i na św. Jan zapalano po ulicach i polach ognie święte 
(sobótki), przez które wszyscy bez róznicy stanu, płci i wieku ska
kali. O zmroku zaczynały się muzyki, wesołe okrzyki, wychylania 
szklenic i kieliszków. Palono ofiary Dziedzilii bogini miłości. Po
wstawali przeciw temu księza z ambony, nadaremnie. Więc Jezuici 
1632 r. późno w wieczór św. Jana, wyszli niespodziewanie w ko
ścielne szaty ubrani, z gronkiem poboznych statecznych osób, przy 
odgłosie dzwonów i świetle pochodni z kościoła, i obszedłszy pro
cesyonalnie miasto ruszyli w pola gdzie one ognie pogańskie i krzyki. 
Widok ten wzruszył ludność, iz zaniechawszy igrzysk rozbiegła się 
do domów i odtąd nieprzystojnej zaniechała zabawy 1). 

Zresztą w misyi wałeckiej, nalezącej do kolegium poznańskiego 

1) Raczyński. Wspomnienia Wielkopolski II. 
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o d  1630-1657 roku, mieszkało 5-7 księzy, z tych 3 misyonarzy 
i 2 kaznodziei d la Polaków i Niemców. Znany nam juz kasztelan 
Krzysztof Tuczyński, zaokrąglił darowane sumy nowym zapisem 
do 30.000 złp. a nadto dał kamieniczkę w Tucznie na stacyą mi
syjną, na której przez wiele lat pracował O .  Ignacy Steiner. Z za
oszczędzonych pieniędzy i jałmuzn, superior Szymon Himiński za
kupił 1 647 r. folwarczek (praediolum) pod miastem. Do dobrodziejów 
misyi wałeckiej nalezeli takze : wojewoda pomorski Ludwik Wejher 
(t 1656 r.), starościna ujska Konstancya z Kołaczkowskich Gru
dzińska wdowa po Stefanie (t 1640 r.) l). 

Z tern wszystkie m ciasno i duszno było Jezuitom w śródmie
ściu ; upatrzyli sobie pagórek nad jeziorem za miastem, Miinchen
berg, mniszą górą zwany, który im tez miasto 1651 r. podarowało ; 
zanim się jednak tam zabudowali i przenieśli, upłynęło lat 1 1 ,  
cięzkich morowem powietrzem i wojną szwedzką, która misyę ro
zegnała na 3 lata. Dopiero 1660 r. wskrzesili ją 00. Stanisław 
Tyrgart superior, Franciszek Fabriciusz, Mateusz Melcher. Roku 
1662 otworzyli szkoły gramatykalne. 

Nareszcie 1662 r. superior Jędrzej Przygodzki wprowadził 
swoich Jezuitó:v do nowej » rezydencyi « i kaplicy na Miinchen
bergu, i przeniósł szkoły, ale wnet przekonano się, ze był to nie
fortunny pomysł. Bo dla trudności komunikacyi, w zimie zwłaszcza 
i podczas słoty, szkoły liczyły bardzo mało uczniów, a takze nie
wielka kaplica świeciła pustkami, zapełniała się tylko w dnie po
godne świąteczne. Więc tez oprócz 2 misyonarzy tylko superior, 
magister i brat jeden mieszkali na górze mniszej . Po kilku latach 
dobrowolnego » wygnania " ,  postanowił superior Abramowicz prze
nieść rezydencyą znów do miasta, ale na inne obszerniejsze miej
sce. Pieniędzy dostarczył Kazimierz de Wedel Tuczyński, wnuk 
Krzysztofa, syn podkomorzego inowrocławskiego Jędrzeja i pobo
znej Maryi Leszczyńskiej . Ten umierając na ręku prawie O .  Mło
dzianowskiego 1662 r. w 22 wiośnie zycia, dał Jezuitom ciepłą ręką 
zapis na 26.000 złp . ,  a testamentem legował im 14.000 zlp . ,  które 
to sumy przyjął na siebie brat jego Stanisław de Wedel Tuczyński 

l) Archiv. Prov. Pol. Fundationes II, dok. 27. - Ms. bibl. Raczyńskich 
w Poznaniu II. H. b. 3. Hist. Resid. Valcensis ,  z którego czerpali Raczyński 
i Łukaszewicz swe naracye o Wałczu. 
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kaszt . gnieźnieński, zabezpieczywszy je  na swem Tucznie i Zbąszy
niu po 7 °10 l). Trudność była w nabyciu odpowiedniego placu, bo 
miasto podmówione przez proboszcza Minzenberga, który nierad 
był z powrotu Jezuitów, ani słyszeć chciało o sprzedazy " pagórka 
piekarskiego « przy moście, ale w śródmieściu, który superior sobie 
upatrzył. Co miał robić ? Przez nadwornych kapelanów Adama 
Przeborowskiego i Teofila Rutkę uzył pośrednictwa króla Jana i he
tmana Stanisława Jabłonowskiego, któremu miasto sprzeciwić się 
nie mogło. Jakoz 1672 r. zjechał do Wałcza komisarz królewski, 
kanonik Zakrzewski i przeprowadził z miastem układ kupna " pie
karskiego pagórka « za 2 .000 złp. z uwolnieniem raz na zawsze od  
wszelkich cięzarów miejskich ; ułatwił superiorowi nabycie kilku je
szcze sąsiednich domków, i dokładne rozgraniczenie świezo nabytej 
posiadłości od realności miej skich. Zajęło to dwa lata czasu, bo 
proboszcz podkupił Jezuitów, sąsiedni zaraz dom przepłacił i

· 
wy

najął lutrom i kobietom, takze ogród między dwoma jezuickimi 
ogrodami przepłacił i załozył w nim staw rybny. Zdaje się jednak, 
ze go nastraszył komisarz królewski, iz domu i ogrodu ustąpił, 
a pozyskali per bona officia Jezuici, bo tenze sam proboszcz Min
zenberg podarował . im 1685 r. kamienicę wartości 400 złp ., i na
kłonił jednego z sławetnych ze im wydzierZawił folwark Ninske na 
lat 12 za 3.000 złp. 2). 

l) Hist. Resid. Valcensis . - Niesiecki IX, 1 46 .  Tuczyńscy byli gałęzią 
zamoznego niemieckiego domu panów de Wedel, którzy w XIII przenieśli się 
na Pomorze i w ciągu XIV i XV wieku posiedli Wałcz i część Pomorza, od 
Tuczna do Szczecina, razem przeszło 60 zameczków i miasteczek ; dlatego pi
sali się de Wedel. - Gniazdo ich Tuczno (Tuetz) było juz w XIV wieku mia
steczkiem, obronne częstokołem, wałem, dwoma fosami i zamkiem. W XVI 
wieku Tuczyńscy przeszli na luteranizm ; pierwszy który powrócił do wiary oj 
ców był Krzysztof współfundator Jezuitów w Wałczu. On tez odebrał w Tucz
nie drewniany parafialny kościół lutrom, postawił nowy z cegły, oddał katolikom 
1622 r. Po pozarze 1640 r. odbudował go wnuk jego Stanisław, który takie 
w pobliskim Marcinkowie, wsi nale±ącej do Tuczna, postawił nowy filialny ko
ściół. Jezuici byli kapelanami zamkowymi i misyonarzami w Tucznie i dobrach, 
mieszkali w kamieniczce przy kościele , pozyczonej najprzód przez Krzysztofa, 
potem 1685 r .  danej na własność przez Stanisława. W wielkim pozarze Tuczna 
1741 r. ocalał tylko kościół i ta kamieniczka jezuicka. Zdaje się jednak, że mi
sya w Tucznie nie była stałą, dojeżdZał tylko ks. misyonarz z Wałcz a i bawił 
po dni kilka lub kilkanaście. (Hist. Resid. Valcensis .  - Słownik geogr. XII, 605) . 

2) Hist. Resid. Valcensis . 
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W uroczystość bl. Stanisława Kostki w listopadzie 1675 r. 
superior Piotr Abramowicz otworzył nową rezydencyą i tymcza
sową kaplicę. Na skromnym obiedzie, między zaproszonymi goscml 
byli wojewoda poznański Wojciech Konstanty Breza, stały Jezuitów 
wałeckich dobrodziej aż do swej śmierci 1698 r.,  i j enerał elektora, 
pruskiego księcia, von Golz, ci widząc ubóstwo Ojców, przysłali im 
sutą jałmużnę w wiktuałach. 

Z powodu morowego powietrza w Bydgoszczy i rozpuszczenia 
szkół 1674 r. wielu tamtejszych uczniów zaludniło szkoły wałeckie, 
iż odtąd nabyły rozgłosu i nawet protestanci z Brandenburgii i Po
morza oddawali tam synów, m ożna więc było 1675 r. otworzyć 
poetykę i dać drugiego profesora. 

Opuszczona na Mniszej górce rezydencya, przez niedbalstwo 
służby spaliła się 1676 r. ; gwałtowny wicher przerzucił palące się 
gonty na miasto, iż spora część jego padła pastwą płomieni. Wielki 
stąd gniew miejskiego gminu na Jezuitów, przegrażał się zburze
niem nowej rezydencyi, zniszczeniem podmiejskiego folwarku ; le
dwo go ugłaskali Jezuici, zjednawszy głównych podżegaczy po
darkiem. 

Nie długo potem 1 677 r. wrócił z Rzymu Kazimierz GIase
nap, potomek dawnej szlachty pomorskiej, starościc nowoszcze
ciński l), świeżo z protestantyzmu nawrócony katolik. Ten dla utwier
dzenia się w wierze, odwiedził wałeckich Jezuitów, przyjął sakra
menta św. przykładnie w kaplicy, odjeżdżając zostawił 1 .000 złp. 
jałmużny i już odtąd zaliczał się do dobrodziejów rezydencyi. 

W latach 1694-1696 rządził nią superior Jerzy Mleczko, 
wojowniczego nieco usposobienia. · Żydów, wzbraniających się płacić 
procentu od sum lokowanych na synagodze, kazał obić porządnie, 
a synagogę im zamknąć. Miejscowi dyssydenci ujęli się za żydami, 
zaskarżyli superiora w sądzie grodzkim o gwałt i rany. Dowie
dziawszy się o tern prowincyał Queck, uwolnił z urzędu O .  Mle
czkę a 26 li stopada 1696 r. naznaczył O.  Józefa Lityńskiego. Ten 
umorzył proces z żydami, ukoił żale i zabrał się do rzeczy powa
żniejszej .  

Już od lat  jakich 20 zbierali superiorowie jałmużny na przy-

l) Niesiecki, IV, 135. Zapewne był synem naczelnika w miasteczku Neu
stettin na Pomorzu pruskiem. 

JEZUICI W p O lsr.e 1 \ 1  75 
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szły nowy kościół bl. Stanisława Kostki . Nie szczędził zapewne 
jałmuzn starosta (gubernator) wałecki Melchior Gurowski, skoro 
Jezuici na cześć jego szumny wydrukowali panegiryk : Theatrum 
fortunae w Poznaniu 1686 r. 1) . Wsparli ich tez znaczną ofiarą 
sławetny Wojciech WąchaIski i wojewoda poznański Wojciech Breza. 
Nawet konsystująca na lezach zimowych lekka chorągiew jazdy, 
uczyniwszy składkę, dała dosyć sutą jałmuznę, za co na jej uczcze
nie szkoły urządziły dyalog. 

Więc 1 1;).97 r. superior Lityński kazał brać fundamenta i po
święcił kamień węgielny pod kościół. Budowy dokończył jego na
stępca Lambert Ferber i juz w listopadzie 1 701  biskup Wierzbo
wski, sufragan poznański, konsekrował nową średnich rozmiarów 
świątynię, pod wezwaniem bł. Stanisława Kostki . Ołtarz wielki, 
Matki Boskiej z obrazem sprowadzonym z Rzymu dla nowo ery
gowanej kongregacyi studenckiej Sodalisów Maryi, i ambonę fun
dował wojewoda kaliski Maciej Radomieki ; ołtarz św. Franciszka 
Ksawerego pan von Osten , brat czy . tez stryj Jezuity Jana, więcej 
ołtarzy na razie nie było. 

Pośpiech jednak z budową kościoła bl. Stanisława Kostki na 
złe się obrócił. Juz 1 764 r .  mury jego zaczęły się rysować i wa
lić. Kasztelanowa przemęcka Teresa z Mycielskich Skoraszewska, 
ofiarowała z dóbr Tuczna materyał budowlany pod nowy kościół 
a kanonik warszawski Walter poświęcił kamień węgielny 1 767 r. 
Budowali ten kościół superiorowie Kegel i Raba ; r. 1 7 73  jeszcze 
nie był skończony. 

W roku 1 7 1 8  wstąpił do grobu ostatni z Wedlów Jędrzej 
Tuczyński, starosta powidzki, ozeniony z wdową Mycielską. Po
chował go w kościele tuczyńskim przy wielkim zjeździe wielko
polskich i pomorskich panów i szlachty, biskup poznański Krzy
sztof Szembek, panegiryk załobny głosił O. Stefan Poniński. Nie
boszczyk zalegał z ratami dla rezydencyi wałeckiej, córka jego 
Maryanna Adamowa Radońska, 10 voto Mycielska starościna ino
włodzka, pani na Tucznie, oczyściwszy je z długów, wypłaciła 
1 723 r. tytułem zaległych rat 4.824 złp. Koło 1730 r. rezydencya 
zaliczała do swoich dobrodziejów takze spokrewnione z Tuczyń
skimi rodziny Mycielskich i Skoraszewskich, Mikołaj bowiem Sko-

1) Brown 68. 
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raszewski kasztelan . przemęcki, ozeniony był z chorązanką Teresą 
Mycielską, córką Jędrzeja MycieIskiego i Maryanny Tuczyńskiej 
kasztelanki gnieźnieńskiej . 

Szkoły, humaniora, dosyć licznie w dobie saskiej uczęszczane, 
otrzymały 1 703 roku nowy dom wygodny z fundacyi opata oliw
skiego Michała Hackiego, który po zniszczeniu go przez Szwe
dów, odnowiono 1 7 18  r. ; wykładać w nich poczęto takie retorykę, 
ale wnet zaniechano, az znów 1772  roku podjęto ją na nowo. 
O burdach studenckich nie słychać ; raz tylko 1 738

. 
r. Jan Zan

drowicz , uczeń poetyki , skazany przez ks. prefekta na chłostę, 
dorwał się gdzieś kuchennego noza i obronił nim swą skórę od 
batów, ale został wypędzony ze szkół i wykreślony z album So
dalisów. 

Nie obeszło się bez procesów, bo chociaz rezydencya oprócz 
folwarku, dóbr ziemskich nie miała, ale posiadała znaczny kapi
tał l). Paweł Piotr Sapieha wojewoda smoleński nie chciał przy
znać 18.000 złp. ,  które rezydencya na jego dobrach lokowała i wy
toczył jej 1 754 roku proces, wynik niewiadomy. Podobnie pan 
Dzierzanowski na Prochach, zaprzeczał 5.000 złp. na tej wsi le
gowanych, ale superior Leon Grodzicki zmusił go 1 757 r. dekre
tem sądowym do przyznania tej sumy. Jeszcze 1745 r. Fryderyk 
Werner, starosta ekonomii królewskiej na Pomorzu pruskiem, po
darował rezydencyi rewers a dłuzników swoich i sumy na nich 
wyraz one. Jezuici tych sum nie odebrali , ale zdaje się, ze i re
wersy zaprzepaścili. Albowiem wdowa po Wernerze rościła sobie 
pretensye 8.000 talarów, tytułem onych rewersów, a gdy superior 
Potarzyński z niczem ją  odprawił, zaskariyła go i rezydencyą 
1 763 r. do sądu pruskiego w Drezdeńku (Driesen) o sumę  po
wyzszą i nie czekając wyroku, wpada z zołnierzami pruskimi do 
rezydencyi i folwarku, i zabiera co było pieniędzy, wina, zywności 
i bydła. Supierior zaniósł załobę do króla pruskiego Fryderyka II, 

l) Dochody z folwareczku 800 złp . ,  od kapitałowej sumy 86.200 złp .  
procent roczny 2.950 złp .  - razem więc 3.750 złp. 

Rozchód na gospodarstwo folwarczne 580 złp. ,  na utrzymanie budynków 
360 złp. , różne wypłaty 270 złp .  - Czysty tedy dochód 2.540 zlp .  

Na d.ługach między ludźmi 20.297 złp. - ale te dopiero procesami wy
dobyć trzeba. (Archiv. Prov. Pol. Status temporalis Resid. Valcen.). 

75* 
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który kazał Wernerową uwięzić, rzeczy zabrane i pieniądze zwró
cić. Dopiero po okupacyi pruskiej ,  administrator ekonomii Brin
kendorf, zbadał pretensye Wernerowej i uznał za bezpodstawne. 

Także z miastem powstał 1770 r. spór o połowę Mniszej górki 
(Miinchenberg), chociaż 1651  roku miasto podarowało całą górkę. 
Zdaje się, że superior Raba dla miłej zgody oną połowę mia
stu oddał. 

Zbożne prace kapłańskie i szkolne przerywane były wojną 
i klęskami, jak indziej tak w Wałczu. W latach 1703-1706 wojska 
szwedzkie i saskie zabrały bydło ze stajen, swywolne chorągwie 
litewskie dopuszczały się gwałtów ; 1 7 10  roku Szwedzi Krassaua, 
po nich Moskwa, złupiła folwark ; 17 16-17 1 7  r. chorągwie kon
federacyi tarnogrodzkiej wycisnęły grosz ostatni z chudej kalety 
superiora Neubauera ; 1 762-1772  r. częste a zawsze niepożądane, 
bo drapieżne odwiedziny żołnierza północnego (Moskali). Wśród 
tych ucisków wojskowych lues carbunculus, zaraza odnawiająca się 
sporadycznie 1707-1 7 1 1  r., z której umarło w Wałcz u do 2.000 
osób ; 1 736 r. szarańcza ; 1 762 zaraza na bydło ; 1 7 70 -- 177 1  r. 
wylewy rzek, nieurodzaj,  zaraza na ludzi ; wreszci e 1772  r. oku
pacya pruska. Na razie była ona dobrodziejstwem, bo wprowadziła 
przecie jakiś ład i pożądany spokój . Jezuici wałeccy pozostali przy 
szkołach i funduszach swoich do 1780 r., w którym ogłoszono 
kasacyjne breve. Czas jakiś uczyli jeszcze w szkołach jako ex
jezuici, źle płatni przez rząd, który folwark i kapitały im zabrał. 
Odznaczył się nauką ks. Bocheński, później proboszcz wałecki, zo
stawił ciekawy pamiętnik. Ludność powiatu wałeckiego, lubo dziś 
całkiem niemiecka, pozostała dotąd katolicką. W Wałczu, Tucznie, 
Człopie, Jastrzowie i w niektórych wsiach, są parafie katolickie 
i po dawnemu do dyecezyi poznańskiej należą. 

Rezydencya w Wałczu przyłączoną była do kolegium po
znańskiego, razem z nim należała do prowincyi polskiej, po 1 756 r. 
do wielkopolskit.j l). 

1) Hist. Resid. Valcensis 1700-1772. 
Superiorowie misyi wałeckiej : O.  Jan Scheier 1619-1622 r. - Jan Dit

mar 1627 r. - Jan Słostowski 1631 r. - Tomasz Janczyński 1639 r. - Jan 
Stefanides 1642 r. - Stanisław Taranowski 1644 r. - Wojciech Rubinkowski 
1647 r. - Szymon Illimiński 1654 r. - Jakób Hincza 1657 r. , rozproszenie 
misyi do 1660 r. - Stanisław Tyrgart 1660-64 r. - Franciszek Mendycki 1665 r. 
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Superiorowie rezydencyi : Jędrzej Przygodzki 1668 r. - Piotr Abramo
wicz 1676 r. - Jan Pade 1678 r. - Adam Niesiołowski 1680 r. - Jan Ste
fanowski 1682 r. - Błm\ej Godanowski 1684 r. - Jan Twardowiecki 1688 r. -
Jan Fogler 1690 r. - Jan Twardowiecki 1692 r. - Eliasz Ewald 1694 r. -
Jerzy Mleczko do 26 listopada 1696 r. - Józef Lityński 1699 r. - Lambert 
Ferber 1702 r. - Franciszek Bakavander 1704 r. - Franciszek Koszocki 
1705 r. - Bartłomiej Neubauer 1707 r. - Ignacy Ritt 1710 r. - Jędrzej Wę
gierski 1713 r. - Bartłomiej Neubauer 1718 r. - Jędrzej Górski 1721 r. -
Mateusz Symoński 1727 r. - Michał Mierzyński 1730 r. - Jan Riccius 1731 r. -
Stanisław Mrowiński 1732 r. - Seweryn Wermiński 1737 r. - Jan Osten 
1740 r .  - Seweryn Wermiński 1744 r. - Jakób Loka 1748 r. - Leon Gro
dzicki 1752 r. - Jędrzej Kiełpiński 1754 r. - Leon Grodzicki 1758 r. - Mar
cin Marszewski 1760 r. - Szymon Świniarski 1761 r. - Kazimierz Potarzyń
ski 1764 r. - Jędrzej Kegel 1771 r. - Józef Raba 1773-1780 r. 
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ROZDZIAŁ XVII. 

Rezydencya W Malborgu. - Kolegia w ehojn icach, 

Grudziądzu i Grodnie. - Misye w Koźl iczkach, 

Firsztenweder, E lb lą g u ,  Jabłonowie , Mereczu, 

Oziembrowie, Wołkowysku i Kotrze. 1618-1780. 

§. 1 41 . R ezydencya w M al borgu w woj ewód ztw i e  mal

bors k i e m  w d yecezy i  pom ezań s k i ej (ch ełm i ńs k i ej).  

1 61 8-1 700. 

» Szczególnie dla Jezuitów łaskawy " biskup chełmiński Jan 
Kuczborski, który » toruńskie kolegium im rozprzestrzenił i do Byd
goszczy pierwszy ich wprowadził « l), fundował im w Warszawie 
w piątek po Wnieb. NMP. (18 sierp.) 1618 r. misyę w Malborgu dla 
rozkrzewienia chwały bożej i wspomagania dusz ludzkich « zapisem 
10.000 złp., dla ubogich zaś zwłaszcza studentów 5.000 złp . Na 
mieszkanie dał im dom (dawną szkołę krzyżacką) pomiędzy fosą 
zamkową a kościołem farnym św. Mikołaja, obok cmentarza ko-

l) Niesiecki v,  434. 
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. ścielnego połozony, pracować zaś mieli przy tymze kościele, mOWHj,C 
kazdej niedzieli i święta po trzy kazania, katechizując i słuchając 
spowiedzi l) ; byli więc jak indziej, tak tutaj kaznodziejami-misyo
narzami do pomocy proboszcza i juz 1619  r. rozpoczęli 00. Teo
fil Cristecus i Jan Pleucius dzieło boze. 

Malborg (Castrum Mariae, Marienburg) na prawym brzegu 
Nogatu , naj wspanialszy, na 24-ech morgach rozsiadły zamek, 
(6 razy większy jak krakowski Wawel) symbol potęgi i chwały 
krzy?;ackiego zakonu, dźwignięty w róznych czasach między 1274 
do 1 380 r .  i na » przedzamcze, średni i wysoki zamek « podzielony, 
był od 1309�1460 stolicą wielkich mistrzów zakonu, i prawie nie
zdobytą twierdzą, która u Polaków przeszła w przysłowie : » silny 
okop, niby jak Malborg « ,  a ciągnące się jedną szeroką długą ulicą, 
miasto, pięknemi kamienicami z podcieniem zabudowane, zamozne, 
ludne i warowne, dodawało mu ozdoby i mocy. Twarde jednak 
iście tyrańskie rządy Krzyzaków, sprzykrzyły się pruskim miastom, 
Malborgowi samemu, więc uczyniwszy związek jaszczurczy, pod
dały się królowi polskiemu Kazimierzowi Jagiellończykowi 1454 r. , 
który po 12-letniej eksterminacyjnej wojnie, pokojem toruńskim 
1466 r. ziemię chełmińską i michałowską, polskie Pomorze i War
mię, zachodnią część Pomezanii z Malborgiem, Sztumem i Elblą
giem do Korony polskiej przyłączył, acz juz 1457 r. w. mistrz Lu
dwik v. Erlichshausen, opuszczony od niepłatnej załogi zamku 
i miasta Malborga, płacząc od wstydu i zalu, z garstką Krzyzaków 
ustąpić musiał miejsca królowi polskiemu, który d .  8 czerwca t. r. 
wjechawszy na zamek, nazajutrz w wielkiej sali hołd poddaństwa 
od miasta przyjął 2) . 

Po toruńskim pokoju, Malborg staje się stolicą województwa, 
podzielonego na 4 powiaty, ale sejmiki, sądy grodzkie i ziemskie 
odbywają się w Sztumie. Ludność niemiecka przewaza koło El
bląga i na Zuławach, nawet pod rządem polskim, mięsza się je
dnak z ludnością polską, która znów przewaza w okolicach Mal
borga i Sztumu 3) . 

1) Testament b. Kuczborskiego w Archiw. bisk. peplińskiem. 
2) Moraczewski. Zamek krzYZacki w Malborgu dziś, a przed 500 laty. -

Borck. Echo sepulchralis. - Baliński I, 645. - Słowo geogr. V, 948, 954. 
8) Kętrzyński. O ludności polskiej w Prusach str. 194 -196. 
» Zuławy« czyli niziny, ciągną się od Malborga ku Gdańskowi, oblane Wi-
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" Gród Maryi « ,  której ośmiometrowa mozaika z dzieciątkiem 
Jezus na ręku dominuje nad miastem, przeniewierzył się jej i juz 
1526 r. chwycił się nowinek luterskich ; protestantyzm był tu reli
gią górującą, katolików, nalezących przewainie do gminu miejskiego 
i zarobników, garstka tylko. 

Zamek malborski słuiył czasami za \vięzienie stanu. Tu de
kretem sądu grodzkiego 1597 r. odsiadywał karę Nicefor, kanclerz 
i ajent carogrodzkiego patryarchy i tu umarł. Tu takie metropolita 
rostowski, Filaret, przedtem w świecie Fiedor Nikitycz Romanow) 
ojciec cara Michała Fiedorowicza, na rozkaz Zygmunta III wraz 
z Wasylem Golicynem 161 1 r. wywieziony do Polski, razem z nim ' 
był uwięziony przez lat 8, z zachowaniem wszelkich względów dla 
ich godności i rodu. Uwolnieni 1619  r. , ale tylko Filaret wrócił do 
Moskwy, został patryarchą i umarł 1634 r. ; Wasyl Golicyn umarł 
w drodze w Wilnie. Więźniem malborskim był szlachcic Weresz
czaka, pokojowy królewski, podczas wojen kozackich .0 szpiegostwo 
słusznie podejrzany. Pięciu zabójców hetmana Gosiewskiego odsta
wiono 1663 r. z Wilna w kajdanach do Malborga, skąd potem 
przewieziono ich do Warszawy na sąd sejmowy i ścięcie. 

Na Zuławach (nizinach) i koło Nowego Dworu (Tiegenhof), 
osiedlili się Mennonici, sekta nowochrzcz8IlcÓW, potępiająca przy
sięgę i wojnę, załozona przez księdza Mennona we Fryzyi koło 
1550 r., sprowadzeni z Holandyi 1581 r. przez braci Jana i Szy
mona von Loysęn. Ci osuszywszy moczary, wzięli je na 30 lat 
w dzieriawę, a potem z nowym właścicielem, Ernestem Wejherem 
kasztelanem elblągskim , przedłuiyli ją na lat 20. Zajęty przez 
Mennonitów szmat Zuław liczył w XVII wieku włók 430, czyli 
25.800 mórg pruskich, a na nich wsi 28. Królowie Władysław IV 
i Jan zatwierdzili ich przywileje. Chociaz nękani od pastorów lu-

,słą i Nogatem, ku Elblągowi między Nogatem a jeziorem Druzno. Były to do 
XIII wieku wodami Bałtyku zalane moczary, osuszył je groblami, tamami i ka
nałami w. mistrz Meinhard 1288 r .  i zamienił na zyzną, rozkoszną 16 mil kw. 
obszerną niz inę, którą lud nazywa wielka i mała Zuława, własność dawniej 
w. mistrzów, potem ekonomia królewska. W r. 1649 rozsiadało się na wielkiej 
Zuławie wsi 39 i miasteczko Nytych (Neuteich) ; na małej Zuławie wsi 22, 
a pod koniec XVI wieku przybyło 28 wsi holenderskich. Ludność zuławska 
w chwili przybycia Jezuitów przewaznie niemiecka i protestancka, nawracała się 
ich pracą powoli do katolicyzmu. 
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terskich o dziesięciny i metryki chrztu, który powtarzali dwa razy 
do roku, trwali jednak uparcie w swej sekcie i nie łatwo dawali 
się nawrócić Jezuitom. 

Pierwsze lat 10 zbożnej pracy przeszły spokojnie misyona
rzom malborskim, a byli nimi 0 0 .  Teofil Cristecus, Jan Ferber, 
Szymon Kosmatka, Szymon Sehroeter, Maciej Bielicki, Jan Haust, 
Jędrzej Wajurowicz, Stanisław Piwnicki, Josue Bruno, Jan z Wi
żny koło Łomży (Visnensis). Kasztelan elblągski Melchior Wejher 
przekazał im 1 .000 złp., pożyczonych niegdyś kane. w. k. Feliksowi 
Krzyskiemu, a które ten rzetelnie wypłacił, i świadczył ciągłe do
brodziej stwa, tak, że Niesiecki powiada : » rezydencya nasza mal
borska za swego go fundatora zna i z wdzięcznością nie umiera
jącą « l) . 

Wojna szwedzka Gustawa Adolfa wypłoszyła Jezuitów z Mal
borga na lat 10. Pozostali oni podczas oblężenia 16-18 lipca 
1626 r. jako kapelanowie obozowi dla nielicznej (600 żołnierzy) 
załogi ; jeden z nich O .  Jan Visnensis opisał szczegółowo oblężenie 
i zdobycie miasta, potem zamku przez Szwedów jenerała Wrangla. 
Jezuitów, razem z zarządcą ekonomii królewskiej Pęczkowskim i in
nymi jeńcami trzymano pod strażą w Cornusie, ale król Gustaw, 
przybywszy 19 lipca i pochwaliwszy za męstwo w obronie zamku, 
puścił ich nazajutrz wolno. 

Dopiero po traktacie sztumskim 1635 r. wrócił Malborg do 
Polski, w roku zaś następnym wrócili Jezuici Josue Bruno i Sewe
ryn Chomentowski do Malborga, zamieszkali w dawnym domu ko
ścielnym i pracowali przy farze i na misyach na Żuławach i in
dziej, mianowicie 00.  Szymon Szperling superior 1640 r., Stanisław 
Krzymuski, Baltazar Bieniasiewicz, Mateusz Busius, Adam Pobie
dziński, Szymon Bobowiusz, Samuel Obiezierski, Stanisław Kukliń
ski superior 1 644 r., Daniel Zaleski, Kasper Funes, Baltazar Wielo
wiejski, Walenty Sofronius, Kasper Sebastyański, Jan Gusparides, 
Jan Lucides, Daniel Siekierski superior 1654 r., Wojciech Kobie-
rzycki 2). . 

Podczas drugiej wojny szwedzkiej 1655 r. stany pruskie za
warły z elektorem brandenburskim Fryderykiem Wilhelmem traktat 

l) Herbarz IX, 292 . 
2) Catalogi breve s .  
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wspólnej obrony przeciw Szwedom. Ale zdradziecki elektor prze
szedł (tajemnym traktatem 7 stycznia 1656 r.) na stronę Karola 
Gustawa, ten zaś polecił jenerałom Stenbock i de la Gardie zdo
być Malborg. Dzielnie bronili go Ludwik i Jakób Wejherowie, wo
jewodowie pomorski i malborski i burgrabia sztumski Zygmunt 
Guldenstern, ale Ludwik Wejher umarł nagle, dwaj jego koledzy 
bronili zamku jeszcze 4 tygodnie, wreszcie poddali go 9 marca 
1656 r. szwedzkiemu królowi. Ten zjechawszy do Malborga, zawarł 
drugi tajemny traktat z zdradzieckim elektorem 25 czerwca 1656 r. 
i usadowił swoich Szwedów na zamku. 

Z niedobitkami załogi polskiej ustąpili i JezuicI, kapelanowie 
obozowi i dopiero po pokoju oliwskim i wyjściu Szwedów z Mal
borga, powrócili doń 2 maja 1660 r. ; zyją z jałmuzny az do wrze
śnia, otwierają rezydencyę w dawnym domu, mówią po 3 kazania 
w niedzielę i święta w kościele farnym, usługują zapowietrzonym. 
Widoczna jednak, ze im z wielu miar niedogodne było to komorne 
u fary, bo w tym czasie powzięli zamiar otworzyć za pozwoleniem 
króla, biskupa i papieza, rezydencyę przy kaplicy Matki Boskiej 
nad bramą miejską i obrócić ją na swój kościółek. Oparli się temu 
magistrat i proboszcz, dowodząc, ze kaplica nad bramą, filią jest 
kościoła farnego l). 

Bronił się superior Jędrzej Przygodzki, wskazywał na przy
wilej króla jako kolatora 2) i dyspensę papieza -- naprózno. Więc 
zaniósł załobę do króla, a tymczasem objął w posiadanie kaplicę, 
ale nie mieszkanie. Król wyznaczył komisyę, którą magistrat pra
wie wygnał. Niebawem zjechała druga komisya królewska z znacz
nych panów, Jezuitom przychylnych, złozona. Ta wzięła sprawę 
lekko, do dokumentów nie zaglądnęła, a polegając głównie na wy
wodach syndyka miejskiego, odsądziła Jezuitów od kaplicy i mie
szkania nad bramą miejską i od gruntu do dotacyi tejze kaplicy 
nalezącego, a przyznała im tylko 12  marek rocznie, dom i ogró
dek, me oznaczywszy nawet, który to ogród i gdzie połozony. Nie 

1) Słowno geogr. V, 952. 
2) Przywilej królewski uzyskany przez biskupa chełmińskiego Olszow

skiego 1662 roku, oddawał Jezuitom kaplIcę Matki Boskiej nad bramą miejską 
i dom na wale pomiędzy tą a drugą bramą, w którym mieściło się więzienie, 
szpital i łaźnia miej ska, Jezuici mieli jednak i nadal pracować przy kościele 
farnym. Jenerał Goswin NickeI przyjął tę lundacyę. 
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podobna było kompromitować tak wysokich panów, apelacyą do 
króla, zwłaszcza, że w komisyi zasiadał blizki krewny kanclerza 
Mikołaja Prażmowskiego. Król jednak, uproszony snać przez na
dwornych Jezuitów, zawiesił ważność dekretu komisarzy i wyzna
czył komisyę trzecią. Uraziło to kanclerza, odmówił przyłożenia 
pieczęci do przywileju, królowi zaś dowodził, że Jezuici nie mają 
prawa do kaplicy nadbramnej i że  j ą  odebrać im należy. Co było 
robić? Trzecia komisya nie zechce sprzeciwić się kanclerzowi 
i orzeczeniu drugiej komisyi, biskup też chełmiński, Jędrzej Olszow
ski, lubo im życzliwy, bo misyę na całą dyecezyę im fundował l) , 
nie zechce zadzierać z kanclerzem i przy kaplicy nadbramnej ich 
zostawić. 

Wtenczas nadworni Jezuici, (zapewne O .  Karol Soll spowiednik 
króla od 1644-1668 roku) podsunęli superiorowi Przygodzkiemu 
myśl, aby zaniechawszy kaplicy nadbramnej i 4 izb ciasnych, wniósł 
do króla prośbę o » prepozyturę zamkową« ,  t. j . o kościół zam
kowy . Panny Maryi z kryptą (grobowcem w. mistrzów) św. Anny, 
z komnatami dawnych kapelanów krzyżackich, i kilku izbami sto
jącemi pustką na dziedzińcu wysokiego zamku. Projekt ten pochwa
lał wielce zaufany doradca króla Jana Kazimierza, biskup kijow
ski Tomasz Ujejski (później Jezuita) i uzyskał nań przyzwolenie 
królewskie, superior zaś przez oficyała chełmińskiego pozyskał 
brskupa Olszowskiego, który tę sprawę ujął w swoje ręce i jak 
świadczy Niesiecki » do Malborga naszych pierwszy (po wOJnIe 
szwedzkiej 1655-1660 r.) wprowadził i przy kościele na zamku 
osadził « 2) . 

Potrzeba było jeszcze otrzymać pozwolenie prowincyała i je
nerała zakonu, i o nie starał się nowy superior Stanisław Kukliń
ski, którego rodzony brat Paweł, podstoli mielnicki, z żoną Elżbietą 
z Młodzianowskich, jeszcze 1651 r. zapisał 25.000 złp. na przyszłe 
kolegium malborskie. Prowincyał zrazu odmówił, nie przypuszcza
jąc, żeby król pozwolił, a także zamek nie wydał mu się odpowie
dniem miejscem na dom zakonny. Wybił mu te szkrupuły supe-

l) Przeznaczył fundusz na utrzymanie misyonarzy ,  którzyby w dyecezyi 
chełmińskiej i pomezańskiej misye po parafiach dawali . 

2) Herbarz VII, 88. 
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rior l) donosząc, że biskup Olszowski konferował w tej sprawie 
z królem, a spowiednik królewski O. Karol son już 9 listop.  1664 r. 
przysłał mu do Malborga gotowy dyplom królewski » ultra omne� 
spem meam, ponad wszelką nadzieję moją « .  Co więcej, biskup 01-

szowski nawet co do kaplicy nadbramnej i jej dotacyi wszedł z ma
gistratem w komplanacyę, którą król zatwierdził : «stetur utrinque 
compositioni, zachować obustronne warunki i niech Jezuici nie opusz
czają kaplicy, ne desoletur cultus isthic B. Virginis, aby nie upadł 
tam kult Matki bożej « .  

Także jenerałowi Oliwie dowodził superior Kukliński w oso
bnym memoryale » aby deliberacya, czyli przyjąć dobrodziejstwo 
króla JM. i biskupa chełmińskiego, ofiarujących nam prepozyturę 
zamkową NMP., należycie odbyć się mogła « ,  że 10 Malborg prze
pełniony innowiercami, a brak kleru taki, iż jeden ksiądz zarządza 
kilku naraz parafiami. 20 Na przyszłe kolegium w tem mieście 
znaczne już zebrane fundusze, prepozytura też zamkowa niesie 
1 .000 złp. rocznie ; odpowiedniejszego miej sca pod kolegium tu nie 
znajdziemy. O kaplicę nadbramną toczy się wstrętny proces od 
lat 5, król tymczasem zawiesił moc swego przywileju, komisya kró
lewska go anulowała, konsens biskupa Olszowskiego, nie zatwier
dzony przez sejm, nie m a  waloru. W budynku obok kaplicy nad
bramnej mieści się więzienie, szpifal i łazienki, magistrat ich n�e 
usunie bez procesu i użycia siły, bo lutrzy tu potężni i do buntu 
skorzy, i dlatego Prusy nazwane są » słabą ścianą Polski caducus 
paries Regni « ;  pewien też życzliwy nam magnat powiedział : » Oj
cowie, dla was rzplta wojny rozpoczynać nie będzie « .  Zresztą mie
szkanie przy bramce niedogodne, bo stoi na wale między dwoma 
fosami i dwoma bramami ; gdy te zamkną, nie mamy przystępu 
ani do miasta, ani do kościoła, ani do zamku. 3° Prepozytura NMP. 
jest beneficium simplex, które instytut pozwala nam przyjąć, gdyż 
na podzamczu jest druga prepozytura św . Wawrzyńca, parafia za
razem dla mieszkańców zamkowych, a więc beneficium curatum. 
Kościół Panny Maryi wspaniały, 50 kroków długi, pod nim jakby 
drugi kościół, krypta św. Anny, groby tam w. mistrzów i Krzyża
ków, teraz zwłoki Ojców i Braci naszych chować tam będą. 

l) Obszernym. listem bez daty i osobne pro memoria, które się znajdują 
w rękopisach biblioteki biskupiej warmińskiej w Fromborku. 
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4° Przed rokiem darował nam król JM. dom piątrowy murowany, 
jego kosztem odnowiony, poza kwadratem zamkowym ; i juz w nim 
mieszkamy, z piętra domu wejście do kościoła Najśw. M. P. ,  
z parteru wejście do krypty św. Anny ; jest w nim 6 izb, 4 skle
pione, 2 piwnice, ogródek i altana z pięknym widokiem ; funda
menta i mury tak potęzne, ze dwa jeszcze piętra wyprowadzić 
mozna. W kwadracie zaś zamku wysokiego, są 4 mieszkania 
z izbami niegdyś dla księzy i kościelnych krzyzackich przeznaczo
nemi, te mozna uzyć na izbę czeladnią, na pokoje gościnne, moze 
tez tam osiąść na dewocyi brat mój Paweł, współfundator przy
szłego kolegium. Są jeszcze inne budynki w tym kwadracie, a stoją 
pustką, król JM. chętnie nam ich uzyczy. 5° Gmach szkolny stanąć 
moze albo na dziedzińcu zamkowym, albo na cmentarzu kościel
nym, jak to 1641 r. wizytator BanE projektował. Wody zdrowej 
dostarcza obficie studnia zamkowa i strumyk pod zamkiem. 6° Wszak 
w Łucku i Smoleńsku mieliśmy kolegium i szkoły na zamku, dla 
czegóz nie mozemy mieć w Malborgu? Owszem bezpieczniej nam 
w zamku na wypadek rozruchu, o który w luterskiem mieście nie 
trudno. 7°  Krótko mówiąc, tak odpowiednej, wspaniałej prawie re
zydencyi, a niezaleznej w niczem od miasta, nie dostaniemy nigdy ; 
nie przyjąć jej ,  znaczyłoby obrazić króla JM., a nas narazić na 
dziwowisko ludzkie, ze przyjąwszy od króla dom poza zamkiem, 
przyjąć kościoła i mieszkania w zamku nie chcemy. 

Te wywody skutkowały, jenerał Oliwa pozwolił. Na zamku 
w. mistrzów krzyzackich stanęła rezydencya koronnych Jezuitów 
1667 r., w krzyzackim kościele NMP. zabrzmiała z ambony mowa 
polska, o mury jej obiła się pieśń polska, acz mówiono takze nie
mieckie kazania i niemieckie śpiewano pieśni, boć część, acz dro
bna, katolickiej ludności była niemiecką ;  a tych kazań mówiono po 
3 i 4 co niedzieli i święta, katechizowano po 300 dzieci , w Zie
lone świątki , Boze Ciało, i w uroczystorć bł. Stanisława Kostki, 
przychodzili liczni protestanci, zwabieni snać wystawnością nabo
zeństwa. Rozpuszczono tez zagony misyonarskie na Zuławy, w ciągu 
lat 10 nie było tam jednego kościoła, w którym by nie dano misyi, 
po 2 i po 3 msze św. jednego dnia odprawiali misyonarze. W la
tach 1678-1681 nawrócili do 300 protestantów l). 

l) HisL Resid. ;vIarienburgiensis sub a. 1678. Mieszkało w mej stale 
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Szkoły gramatykalne, classes, otwarto dopiero 1680 r. w domu 
od króla Jana Kazimierza darowanym poza obrębem zamku ; hu
maniora i retoryka przybyły 1686-1705 r. Z powodu wojny pół
nocnej i zarazy, szkoły przerywane, ograniczone do gramatyki, az 
znów 1 720 r. otrzymały poetykę i retorykę l). 

Potrzeba było pomyśleć o funduszu (przynajmniej 100.000 złp.) 
do erekcyi kolegium. Nie przyszło nigdy do tego. Wprawdzie do 
1651 r. otrzymali z róznych zapisów 51 .700 złp . 2), i posiadali 4 
łany (120 mórg) w poblizkiej wsi Koźliczkach n a  Zuławach, które 
im podarował vice-ekonom malborski Jan Tesmer, urządzili tam 
nawet stacyę misyjną. Wprawdzie w latach 1693-1698 Samuel 
Zawadzki burgrabia malborski, zapisał 60.000 złp. ,  zona zaś jego 
Katarzyna z Tokarskich 2.000 złp., ktoś trzeci, niewymieniony bli
zej 800 złp. ,  ale część tych sum lokowana u róznych osób, prze
padła podczas wojen szwedzkich 1626, 1655 r. i wojny północnej ; 
część zaś wydobytą została od dłuzników i sukcesorów dopiero 
1754 r. 

Do wojny północnej dzieje rezydencyi malborskiej płyną spo
kojnie, pomyślnie. Kościół zamkowy zasłynął cudownym obrazem 
Matki Boskiej, przeniesionym z nad bramy miejskiej, który zacho-

8-10 osób, z tych dwóch kaznodziei polskich, jeden niemiecki az do 1780 r. 
Mówili kazania takie w kościele farnym. 

l) Catalogi breves. 
2) I tak : biskup chełmiński, Jan Kuczborski umierając 1624 roku leguje 

10.000 zlp .  na dom, 5.000 złp . na bursQ ubogich. 
R. 1636 krajczy królowej Konstancyi, starosta malborski i starogardzki, 

Michał Rafal Kostka, zapisał na Drzewianowie 10.000 złp. Z innych jałmuzn 
od 1618-1645 r. zebrano 1 .700 zlp.  

R. 1651 Paweł Kukliński z zoną dali 25.000 złp. Sejm 1647 r. pozwolił 
Jezuitom malborskim nabyć dobra ziemskie nie wyzej jednak sumy 30.000 złp. 

W lasach ekonomii król. mieli wolny wyrąb drzewa, a gdy im w tern ro
biono trudności, uzyskali 1700 r. od Augusta II nowy przywilej . 

W młynach ekonomii król . mieli wolne mlewo. Ale gdy 1701 r. młyny te 
wydzicr±awiono miastu, a superior Jan Taube przywileju nie ukazał, utracili to 
prawo , miasto jednak pozwoliło im w znacznej części z przywileju korzystać. 

R. 1770 stan majątkowy rezydencyi malborskiej był ten : procent od ka
pitałów 812 złp. - dochód z dóbr 7 . 120 złp .  - cięzary 4,832 zlp .  - czysty 
dochód 3.100 złp. - długu 200 zlp. Uposazenie WIęC skromne, o kolegium nie 
mozna było myśleć . . (Hist. Resid. Marienburgensis. Status temporalis Resid. Ma
rienburgensis ) .  
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wał się dotąd. Z róznych sreber i z 600 złp. od państwa Kitnow
skich, ozdobił go 1690 r. superior Lambert Ferbel' srebrną sukienką 
i złoconą koroną, a pobozność tych, którzy tu łask doznali, obwie
siła go wotami. Sejmik prowincyonalny pruski odbywał się, jak 
wiadomo, w Malborgu, zjezdzało nań 7 senatorów i deputaci 4 po
wiatów. Mszy o Duchu św. słuchał sejmik w kościele farnym, ale 
oracyę miewali Jezuici, poobiedni kaznodzieje przy farze. Zazwy
czaj superior prosił senatorów i wybitniej szych deputatów na obiad, 
podczas którego studenci bawili ich deklamacyami lub dyalogiem. 
Tak było 1696 r. podczas sejmiku przedelekcyjnego, jak to opo
wiada kronika. 

Obrano Sasa Fryderyka Augusta II, starosta malborski To
masz Działyński, naleząc do partyi Kontystów, nie chciał zamku 
oddać Sasom, oddał go dopiero po uznaniu Augusta królem przez 
zagraniczne dwory, papieza i naród. Jenerał Fleming wprowadził 
1000 kirasyerów saskich na załogę. Kilku cięzko chorych zołnierzy, 
nawrócił kaznodzieja niemiecki ; gdy umarli, wyprawił im katolicki 
pogrzeb nader wystawny z przemową załobną niemiecką. 

Nowy król, maszerując z wojskiem do Gdańska, zatrzymał 
się razem z O. Votą w Malborgu 1698 r., zamieszkał na zamku. 
Przedstawił mu Jezuitów starosta, ekonom malborski Tomasz Dzia
łyński ; superior Marcin Szarf powitał króla piękną mową łacińską, 
na którą od tronu odpowiedział biskup płocki, kanclerz Jędrzej Za
łuski. Nazajutrz król słuchał w kościele zamkowym mszy śW. O .  
Voty, od podniesienia klęczał, modląc s ię przykładnie. 

Wtenczas i potem okazał się Jezuitom bardzo łaskawym, od
nowił im 1700 r. przywilej na wyrąb pewnej ilości drzewa w la
sach ekonomii, a 1 703 r. pozwolił, aby w krypcie św. Anny, gdzie 
ongi chowano mistrzów krzyzackich, Jezuici grzebali swoich nie
boszczyków. 
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§. 1 42. Woj n a  półn ocna. - M i syj n e  stacy e  w Koź l i cz

kac h,  F i rszter werd e r  (s i c) i E l b l ągu. - Waż n i ej sze wy

pad k i .  - O k u pacya pruska. 1 700-1 780. 

Podczas północnej wojny, Malborg na kilka zawodów zosta
wał w mocy Szwedów. Pierwszy raz 1 704 r. zajęli go Szwedzi 
Stenbocka, ciągnąc po zwycięskiej bitwie pod Pułtuskiem na zdo
bycie Torunia i zostawili w zamku załogę, która tytułem kontrybu
cyi 550 złp . ,  kościół i rezydencyę ograbiła i rok przeszło doku
czała. W Koźliczkach obdzierał srogi kapitan szwedzki, który ks. 
prokuratora, broniącego rabunku, wypoliczkował i kijami bić kazał. 
Konfederaci polscy pod marszałkiem Chomentowskim, wzięli no
cnym szturmem Malborg 1 705 r. , wycięli Szwedów, złupili miasto 
za jego sympatye szwedzkie ; wtenczas i ów srogi kapitan, ucho
dząc śmierci, odarty, bezbronny, chory od ran, schronił się w re
zydencyi ; superior Jan Reich kazał go pielęgnować, a potem od
wieść do jego pułku w Brandenburgii, ku zdumieniu Szwedów. 

Moskwa, która 1 707 r. zajmowała Malborg, zachowała się 
dosyć karnie, acz dostarczać trzeba było prowiantu i dawać pre
zenta starszyźnie. Gdy Karol XII powziął szaloną myśl detroniza
cyi cara Piotra i ciągnął przez Litwę na Moskwę, pozegnał się 
z nim król Stanisław Leszczyński w Smorgoniach i d. 6 czerwca 
1 708 r. w 70 Szwedów i kilkaset Polaków zajął opuszczony przez 
Moskwę Malborg, sprowadził ze Szczecina m atkę i małzonkę i mie
szkał tu 4 miesiące, otoczony licznem gronem panów swej partyi, 
którzy go kolejno odwiedzali. » Rozciągając fimbrias majestatu 
swego, zaciągał po Prusach, erygował nowe regimenty rajtaryi, dra
gonii, infanteryi. Drabantów miał 200, samych urodziwych Szwe
dów, janczarów, piechoty węgierskiej kilkaset, generałów nakreo
wał « l). Superior Franciszek Heinz i Jezuici przyjmowali go z czcią, 
ale z pewną rezerwą, jako króla nieuznanego przez papieza, od
prawiali według zyczenia jego nabozeństwa w kościele zamkowym 

dosiadywali w konfesyonale dla słuchania spowiedzi jego świty 
zołnierzy. 

') Otwinowski pod r. 1708 str. 130. 
J EZU ICI W POLSCE. IV. 76 
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Na wiosnę 1 709 r. regimentarz Augusta II, wojewoda cheł
miński Rybiński, wziął fortelem Malborg, zabrał w niewolę Szwe
dów, miasto za sympatye szwedzkie ukarał kontrybucyą, półgo
dzinnym rabunkiem i dostarczeniem prowiantu przez dni kilka dla 
swego wojska. Gdy ustąpił, zdązając ku Toruniowi, Szwedzi zajęli 
ponownie Malborg, po przegranej jednak Karola XII pod Półtawą, 
opuścili go 15 października 1709 r. Zajęło go sasko-polskie woj
sko, a niebawem 2 czerwca 1 7 10 r. zjechał z dworem król Au
gust » formując z Duńczykiem i elektorem brandenburskim (królem 
pruskim) na Szweda ligi « ; przygotowano dlań dawne komnaty w. 
mistrza, on zaś urządził na uciechę miasta wielką zabawę ze strze
laniem do kurka, a króla kurkowego uwolnił od wszelkich pobo
rów i podatków 1) ; pierw jednak wysłuchał w zamkowej kaplicy 
dziękczynnej mszy św., którą odprawił towarzyszący mu, pochy
lony wiekiem i piersiową chorobą O. Vota. Rozłozone dokoła mia
sta, saskie i polskie chorągwie, wybierały z folwarków jezuickich, 
pomimo libertacyi, zołd i prowianty. 

Az do 1 7 1 7  r. przemarsze wojsk moskiewskich, saskich, pol
skich, konfederackich i freibeiterów, a kazde z nich wyciskało kon
trybucye i prowianty, utrapiły srodze Malborg i rezydencyę jezui
cką. Od r. 1 7 1 7  załoga infanteryi królewskiej zajęła zamek mal
borski i dzierzyła go do 1772  r. z krótkiemi przerwami ; raz 1 734 r. , 
gdy Moskwa jenerała Miinnicha, ciągnąc pod Gdańsk przeciw kró
lowi Stanisławowi Leszczyńskiemu ; drugi raz 1 758 r., gdy Moskwa 
Buturlina i Sołtykowa, idąc na pomoc Austryi w wojnie siedmio
letniej, w Malborgu odpoczywała. Moskale Miinnicha zabrali z zamku 
ostatnie 5 armat i - resztę prochu, zamek stał bezbronny. 

Zrujnowaną przez Szwedów rezydencyę, odnowił superior 
Neubauer 1 725 r. , król zaś jako patron, odnowić kazał z docho
dów ekonomii kościół zamkowy 2) . Zdaje się jednak, ze mieszkanie 
w dawnych pokrzyzackich komnatach na przyszłe kolegium, o któ
rem zawsze marzono, okazało się nieodpowiednie, bo w 1 746 r. 
superior Jan Hoffman, w nadziei otwarcia kolegium, rozpoczął bu-

1) Tamze 141 , 1 60, 180. 
2) Pod r: 1724 wymienia kronika Eleonorę Warszycką, wojewodzinę łę

czyckę, córkę WIad. Łosia, wojewody malborskiego, która zapisawszy rezyden
c'yi malborsKiej 12.000 zlp . ,  wioskę swą oddala Jezuitom w zastaw, ale sukce

. sorowie Eleonory wytoczyli im o tę wieś proces. 
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dowę nowej rezydencyi na (zasypanej) fosie zamkowej (in fossa 
arcensi) i dokupił folwark Ostrów (nad Motławą). Budowa postę
powała powoli dla braku grosza, r. 1757 miecznik malborski Wi
ktor Szeli ski dał 1 .000 złp . na materyał (dachówkę) superiorowi 
Jędrzejowi Kiełpińskiemu, r. 1 764 burgrabia Michał de Rexin, ofia
rował na tenże cel 300 zlp . ,  dopiero koło 1 770 r. dokończył bu
dowy superior Jerzy Grundmann, ale kolegium nie otwarto. 

Oprócz pracy kościelnej i misyjnej, Jezuici malborscy opatry
wali trzy stałe misye. Pierwszą w Kożliczkach czyli Kościeliczkach, 
na lewym brzegu Nogatu na Żuławach tuż pod Malborgiem. Wieś 
ta ( 10  włók roli i lasu) pierwotnie Warnaw nazwana, z dworem 
i folwarkiem od XIII wieku należała do Krzyżaków, i była ważnym 
punktem dla wojsk gdańskich i szwedzkich, oblegających Malborg 
1454, 1628 r. Po traktacie toruńskim 1466 r. król Kazimierz Ja
giellOllczyk nadał tę wieś dzielnemu wojewodzie kujawskiemu Ja
nowi z Kościelca, który zniszczoną wieś z nowa założył i Koście
liczkami (lud zaś Kożliczkami) nazwał, sołtysa w niej osadził, ko
ściół parafialny wystawił 1). Przy tymto kościele prokurator jezuic
kiego folwarku, założonego koło 1650 r. na 4 włókach, podarowa
nych od vice-ekonoma malborskiego Tesnera, pracował jako misyo
narz. W r. 1 700 biskup chełmiński Teodor Potocki oddał kościół 
i probostwo  koźlickie Jezuitom w zarząd i tym sposobem utrwalił 
ich tam misyą II). 

Drugą misyą była wieś duchowna, zwana w katalogach Fir
szterwerder, a także Fiszterwerder, właściwa zaś jej nazwa Fi
schauerfelde, Fiszowskie pole. Wieś ta, należąc jako dotacya ko
ścioła św. Mikołaja w Elblągu, do parafii w .  Fiszawie, miała ko
ściół filialny. Otóż Jezuici malborscy, nie mogąc uzyskać stałej pla
cówki w Elblągu dla oporu luterskiego magistratu i rady, obrali 
sobie koło 1 743 r. za punkt akcyi misyjnej ów kościół filialny 
w Fiszowskiem polu, tu gromadzili elbląg ski ch i okolicznych ka
tolików, stąd też dochodzili do Elbląga i pracowali przy kościele 
farnym św. Mikołaja. Takim misyonarzem był przez lat wiele 
1743-1771  r. O .  Jerzy Grundmann z krótkiemi przerwami, w któ-

J ) Słowno geogr. IV ,  447 . 
2) Hist. Resid. Marienb. pod r. 1700. 

76* 
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rych zastępowali go inni, jak :  Józef Barth 1 756 r. , Antoni Reiff 
1 758 r ., Karol Riill 1 768 r. Trwała ta misya do kasaty 1 7 73  r. 

Trzecią stacyę misyjną, o którą Jezuitom najwięcej chodziło, 
była misya w Elblągu, niestety krótko trwała 1) . 

Nowinki luterskie już 1525 r. zaraziły to miasto ; lutrzy roz
pędziwszy księży i zakony, zabrali 15 kościołów i kaplic, iż tylko 
kościół farpy św. Mikołaja pozostał katolikom. Kardynał Hozyusz 
dla ich poratowania przysłał dwóch Jezuitów, Piotra Phae i Ascher
mana, których prace misyjne i prześladowania opowiedziałem in
dziej 2), ale podczas bezkrólewia 1573 r. magistrat wygnał ich prze
mocą, a farę oddał lutrom .  Dopiero dekret króla Zygmunta III, po
party ogłoszeniem banicyi na miasto, zmusił lutrów do oddania 
fary katolikom 31 grudnia 1617  r.,  ale podczas okupacyi szwedz
kiej 1 626-1636 i 1655 - 1660 r. znów lutrzy zajmowali kościół 
farny S). 

Wobec fanatyzmu i zuchwalstwa magistratu i rady, wszelkie 
próby brunsberskich Jezuitów, którzy sporadycznie tu przebywając, 
w kościele farnym pracowali, założenia rezydencyi, lub choćby mi
syi stałej w Elblągu, nie udawały się. Nie lepiej wiodło się mal
borskim Jezuitom. Jedną z tych prób było, wprowadzenie Jezuity 
Franciszka Steinera , jako kapelana załogi polskiej w Elblągu 
1 728 r. Stało się to za wiedzą, a podobno na życzenie feldmar
szałka Fleminga, krótko przed jego śmiercią. O. Steiner, jako na
leżący do załogi, mieszkał bez przeszkody w mieście, a za pozwo
leniem proboszcza apostołował w kościele św. Mikołaja i rozrzuco-

1) Elbląg (Olbiąg), załozony przez Krzyzaków 1237 r. przy ujściu rzeki 
Olbiąga do zatoki Świezej (Frischhaff) był warowną rezydencyą krajowych mi
strzów do 1309 r., nadany hojnie przywilejami i ziemią. Twarde rządy krzy
zackie rzuciły go w objęcia jaszczurczego związku, który w tern mieście 1440 r. 
wziął początek, a 10 czerwca 1454 r. król polski przyjął homagium Elblązan. 
Ci z zemsty, uprosili sobie u króla zburzenie krzyzackiego zamku, z którego 
przez dwa wieki szła niewola na nich, i okazali Polsce wierność niezachwianą 
podczas wojny pruskiej 1520 - 1524 r. i buntu gdańskiego 1577 roku. Świetność 
Elbląga i bogactwo przypada na lata 1578-1628 ; odtąd wojny, okupacya czte
rokrotna szwedzka, dwukrotna pruska i moskiewska; wyniszczyły zasoby, za
ćmiły świetność jego, którą znów dźwignął na lat 30, Fryderyk II, zająwszy 
z Prusami Elbląg 13 września 1772 r.  

') Patrz tom I ,  str. 158-162. 
8) Słowo geogr. II, 327 Elbląg, artykuł ks. Fankidejskiego. 
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nej szeroko i daleko parafii, atoli misyonarska jego działalność 
ustaje juz w marcu 1734 r. , z ustąpieniem załogi polskiej a oku
pacyą Elbląga przez Moskwę (od marca do sierpnia 1 734 r.) .  Mi
sya fiszawska, o której mowa wyzej, zastąpić miała w pewnym 
stopniu brak misyi elblągskiej, nareszcie 1 758 r. udało się, pomimo 
oporu magistratu, osadzić 00.  Józefa Willa i Józefa Lischke jako 
misyonarzy-kaznodziei przy farze elblągskiej .  O .  Riilla, który zapadł 
na zdrowiu, zastąpił 1 761 - 1763 r. O. Franciszek Rincke. Przy
puszczam, ze stało się to pod egidą Moskwy jenerała Fermora, 
która w latach 1 758-1 762 zajęła Toruń i Elbląg na magazyny 
(place d'armes) dla wojska posiłkującego armią cesarską. Komen
dant moskiewski, ujęty snać prośbą i podarunkami przez burgra
biego malborskiego Michała de Rexin, nawróconego z protestanty
zmu 1746 r., gorliwego katolika i Jezuitów fautora, miarkował an
tijezuickie zapędy elblągskiego magistratu, iz misyonarzy zostawił 
w spokoju. Z ustąpieniem tez Moskwy znika i rnissio Elbingae 
w katalogach zakonnych 1) ; ostatnia o niej wzmianka, to śmierć 
przedwczesna O. Li schkego, miał lat 37, pochowany w Elblągu, za
stąpił go O .  Piotrowicz, ale nie na długo. 

Nie był wolny i Malborg od najścia Moskwy jenerała Fer
mora, która 1758- 1762 r. Prusy i Wielkopolskę, jakby nieprzyja
cielski kraj łupiła. Burgrabia de Rexin bronił ile mógł, Jezuitów od 
udręczeń brutalnych oficerów moskiewskich, a rezydencyą od ra
bunku, ale folwarków od zniszczenia obronić nie mógł. Moskwa 
niechlujna, przywlokła z sobą 1 760 r. zarazę, która podała Jezui
tom w Malborgu i Elblągu sposobność do nowych poświęceń na 
usłudze zapowietrzonych. 

Ledwo mór ustał, magistrat malborski wszczął spór z Jezui
tami o pierwotny ich dom przy cmentarzu farnego kościoła, dany 
im przez biskupa Kuczborskiego 1618 r. Superior Jan Chrząstow
ski udał się o ratunek do biskupa chełmiIlskiego Jędrzeja Baj era, 
który domu tego na uzytek świecki przerabiać zabronił. 

Z polecenia tegoz biskupa, danego zresztą kościołom całej 
chełmińskiej dyecezyi, superior Leon Grodzicki zaprowadził 1766 r. 
w kościele zamkowym 40-godzinne nabozeństwo w zapusty. Cha-

1) Catalogi breves. � Hist. Resiu . .YIarienb. 1758�1764. 
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rakterystyczne to, ze przy kościele tym nie istniało zadne bractwo, 
nawet kongregacya marymiska. 

W dwa lata później umarł ów dobrodziej i fautor Jezuitów, 
burgrabia Michał de Rexin. Kaznodzieja niemiecki O .  Franciszek 
Steiner uświetnił jego pogrzeb w kościele zamkowym pięknym pa
negirykiem. 

\,� tymze 1768 r . uczyniła wyznanie katolickiej wiary prote
stantka, miecznikowa bracławska Ludwika Szeliska, razem z mę
żem dobrodziejka rezydencyi. 

Dnia 1 2  września 1 7 72 r. załoga polska pod majorem Gol
zem opuściła na zawsze zamek i miasto Malborg ; nazajutrz zajęli 
je Prusacy pod majorem von Thadden. Dnia 27 września naczelny 
prezes i starszy burgrabia von Domhardt, przyjmował w imieniu 
Fryderyka II, w wielkiej pokrzyzackiej sali jadalnej, przysięgę ho
magialną od stanów pruskich. Zbyt oszczędny Fryderyk II polecił 
radcy budowniczemu Gilly, przerobi(? pamiątkowy średni zamek 
malborski na koszary, odłamy wspaniałych ciosów i sklepiml sali 
kapitulnej i komnat i odpady cegieł pozwolił uzyć mieszkańcom na 
budowę domów. Na rok przed swą śmiercią 1 784 roku, przerobił 
wspaniały refektarz na przędzalnię ; wnuk jego Fryderyk Wilhelm III 
urządził 1 801 - 1803 r. na wysokim zamku magazyny wojskowe. 
Potrzeba było lat 80 czasu, studyów, pracy i pieniędzy całych Nie
miec, ażeby odrobić to, co wandalizm królów pruskich poniszczył. 

W chwili okupacyi pruskiej 12 Jezuitów mieszkało w nowo 
postawionej rezydencyi pod superiorem Kazimierzem Więckowskim. 
Fryderyk II pozostawił ich przy szkołach (humaniora) i zajęciach 
kapłańskich \"" zamkowym kościele i farze do 1 780 r. , nie pozwo
liwszy, jak wiemy, ogłosić pierwej kasacyjnego breve. Wskutek roz
kazu króla 18 lutego 1 780 r., regencya pruska w Kwidzyniu (Ma
rienwerder) zabrała kapitały i folwarki rezydencyi i uwiadomiła 
o tern koadjutora chełmińskiego Karola Hohenzollern l), który z po-

l) Dobra w ziemi : Grzymała , Rolhoff, r:zęść Heringshoffu , włóka roli pod 

Halllmerkrugiem, 4 włóki w Koźliczkach - dochód 460 talar. 37 gr. 

Dom w mieście (cona nieoznaczona) . Procent od kapitałów lokowanych 

na Sadlukach KOl'ytowskiego, 666 lal. 60 gr. 
Pl'Ocent od sum pozyczonych róznym osobom w lVIilenicy CVIilonz) 

750 tal. - pozyczonych Zutherowi w Nytychu (�euteich) 233 tal. 30 gr. - po
zyczonych blichowi, t .  j .  zakładowi blichowania płocien, w Malborgu 125 tal . 
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jezuickich funduszy ułozyć miał budzet dla projektowanego institu
tum litterarum, rodzaj komisyi edukacyjnej dla Prus zachodnich 
i Warmii l). 

Kościołem zamkowym zarządzali ex-jezuici do 1 784 r. ,  w któ
rym zastąpili ich świeccy księza. Odbywało się w nim niemieckie 
katolickie nabozeństwo, zawsze a szczególnie w święta Matki Bo
skiej . Trwały tez pobozne pielgrzymki, z okolic Malborga, Sztumu, 
Kiszporka do obrazu NPM. z nad bramy maryackiej do zamku 
przeniesionego, łaskami słynnego. Przybyły nawet nowe fundacye 
mszalne od Kunegundy Grąbczewskiej 1823 r., od Jędrzeja Szulza 
1832 r. Gmina katolicka utrzymywała kościół w dobrym stanie, 
a duchowieństwo dyecezyi warmiflskiej, do której Malborg, Sztum, 
Elbląg przyłączono, dyecezyi chełmińskiej i dawnego archid�'a
konatu pomorskiego, złozywszy 1 .963 talarów, odnowiło staran
nie kośćiół i kryptę św. Anny w latach 1820-1825. Dla naprawy 
mozaiki olbrzymiej statuy Matki boskiej zewnątrz kościoła, sprowa-

Wszystkie procenta wynoszą 1 775 tal . ,  którym licząc po 6"10 , odpowiada 
kapitał 29.700 tal. czyli 1 78.200 złp . Długów miała rezydencya na 790 tal. czyli 
4 .740 zlp. (Dittrich. Ausfiihrung des breve Dom. ac Redem. in Westpr. und 
Ermland. - Zeitschrilt fUr clie Gescll. und Alterthumskunde Ermlands 1897 .  
Tom XII, str. 170). 

l) Superiorowie malborscy : 
O. Teofil Cristecus 1618 -1622 r. - Szymon Schroeter 1626 r. rezyden

cya w rozprószeniu. - O.  Jozue Bruno 1636-1638 r. - Szymon Szperling 
1643 1'. - Stanisław Kukliński 1654 r. -- Daniel Siekierzecki 1656 r. rezyden
cya w rozprószeniu. - O. Walenty SoIroniusz 1 660-1661 r . - Jędrzej Przy
godzki 1664 r. - Stanisław Kukliński 1668 r. -- Stanisław Karnicki 1669 r. -
Jerzy Preug 1674 r. - Szczepan Skarzewski 1675 r. - Piotr Brozycki 1678 r. 
Stanisław Młodkowski 1679 r. - Paweł Majeranowski 1682 r. - Stanisław 
Karczyński 1686 r. - Wojciech Miaskowski 1689 r. - Stanisław Bojanowski 
1690 r .  - Lambert Ferber 1694 r. - Jędrzej Roberti 1696 r .  - Marcin Scharff 
1698 r. - Jakób Gruszewicz 1701 r. - Jan Taube 1704 r. - Jan Reich 1707 r. 
Franciszek Heintz 1709 r. - Jan Pieczyński 1712 r. - Aleksander Jerzma
nowski 1716 r. - MaCIej Szymollski 1720 r. - Bartłomiej Neubauer 1726 r .
Franciszek Heintz 1729 r .  - Bartłomiej Neubauer 1731 r. - Józef Bakowski 
1735 r. - Kazimierz Opęchowski 1738 r. -- Jan Hoffman 1742 r. - Jerzy 
Grundmann 1746 r. - Jan HoHmann 1749 r. - Jan Chrząstowski 1752 r .  -
Jędrzej Kiełpiński 1759 r. - Jan Chrząstowski 1762 r. - Leon Grodzicki 
1766 r. - Jakób Polanowski 1768 r. - Jerzy Grundmann 1771 r. - Kazimierz 
Więckowski 1772 r. Ignacy Piotrowicz od 20 września 1772-1780 r. 
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dzono z Rzymu, papieskiego artystę Aleksandra de Gregori. Ale 
juz 1830 r. rozkaz gabinetowy królewski przyznaje gminie kato
lickiej tylko tymczasowe posiadanie kościoła ; r. 1842 prezydent na
czelny von Schoen zaządał uzytku kościoła zamko·wego, jako na
'dwornego domu bozego, ilekroć by król pruski zjechał do Malborga. 
Oparła się katolicka gmina, wytoczyła rejencyi proces, który trwał 
lat 5; najwyzszy trybunał zaprzeczył jej prawa własności i wy
łącznego uzywania kościoła 1848 r. , de facto jednak katolicy uzy
wali go wyłącznie az do czasu, w którym o restauracyi kościoła 
wraz z zamkiem myśleć zaczęto . Gdy odnowienie świątyni było na 
ukońrzeniu, katolicy wnieśli prośbę do cesarza Wilhelma II, o po
zwolenie odprawiania nabozeństwa. Cesarz odesłał prośbę do mini
stra kultu, a ten wręcz odmówił. Dnia 5 czerwca 1902 r. otworzył 
uroczyście sam cesarz Wilhelm odrestaurowany zamek malborski 
pamiętną mową o zuchwalstwie Polaków i bezczelności sarmackiej ; 
kościół zamkowy jako własność królewską objął O ber-Hof Predi
ger Dryander, wobec obrazu Matki Boskiej i innych pamiątek ka
tolickich, na nowym luterskim ołtarzu, odprawiła się dnia tego 
pierwsza liturgia protestancka. 

Ani gmina katolicka, ani biskup warmiński nie zaprotesto
wali przeciw temu aktowi przemocy, a co jeszcze bardziej zasta
nawia, to obecność na tym akcie katolickiego delegata od w. mi
strza zakonu niemieckiego, księcia rakuskiego Eugeniusza. 

§. 1 43 .  Kol egi u m  w C h oj n i cac h w w ojewód ztw i e  p o m o r

s k i e m  w arc h i d yecezy i  gn i ez n i e ń s k i ej ,  arch i d yako n ac i e  

kam i ń ski m 1 620 - 1 780. 

Dziwnie podobne do bydgoskiego są dzieje chojnickiego kole
gium.  Chojnice (Konitz) dotykały prawie w ielkich choin, czyli bo
rów tucholskich, stąd i nazwa tego miasta, sięgającego wieku XII, 
które zbudovvał jeden z ksiąząt pomorskich, a wielkorządca Sam
bor I dźwignął 1 205 r. okazały kościół farny, istniejący po dziś 
dzień. Krzyzacy odebrali je ksiązętom pomorskim 1 310 r., opasali 
podwójną fosą, murem i wałem, wzmocnili i rozszerzyli zamek, 
i nazwali » kluczem, bramą Pomorza « .  Jakoz Ch oj nice oparły się 
sześciotygodniowemu oblęzeniu i szturmom husytów 1433 r., i dru-
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giemu oblęzeniu wojsk wielko-polskich pod Janem Koniecpolskim 
1454 r., srogą zadawszy im klęskę, i trzeciemu króla Kazimierza 
Jagiellończyka 1461 r. Dopiero 1466 r. d. 28 września zdobyły woj
ska polskie » bramę Pomorza « ,  spaliwszy strzałami ognistemi czwartą • 

część jej domów. Pokój toruński t. r. z Krzyzakami zawarty, oddał 
Ch oj nice wraz z częścią Pomorza na wieczne czasy Polsce. Lu
dność przewaznie niemiecka, wyrobem sukna, ale i innemi rzemio
słami zatrudniona, katolicka i pobozna, modliła się w 4 kościo
łach 1), ale juz 1525 T. hołdować poczęła nowinkom religijnym, 
a po ogłoszeniu tolerancyjnego edyktu przez króla Zygmunta Augu
sta 1555 r., rzuciła się otwarcie do protestantyzmu i odebrała ka
tolikom trzy kościoły, czwarty augustyniański wraz z klasztorem 
rozsypał się w gruzy. Przez lat 60 luteranizm panującą był religią 
Chojnic, dopiero Jan Doręgowski 2) zostawszy proboszczem nielicz
nych katolików chojnickich, drogą procesu, a wyrokiem króla Zy
gmunta III, 1616  r. zmusił protestantów do oddania kościoła far
nego i kościoła św. Jerzego, a nie mając kapłanów, którzyby ko
ścioły te obsługiwali, słowo Boze głosili, w szkołach nauczali i pod
upadłą sprawę katolicką dźwignęli, postanowił sprowadzić Jezuitów 
najprzód jako kaznodziei-misyonarzy przy farze, potem fundować 
im kolegium i szkoły. 

Jakoz 1620 r. 00. Szymon Schroeter i Krzysztof Kraus przy
byli do Chojnic, zamieszkali na probostwie, a w domku na cmen-

t) Farny św. Jana ścięcie , obsługiwany przez 10 księzy ; św. Ducha ze 
szpitalem na przedmieściu człuchowskiem z XIV wieku ; św. Jerzego takZe ze 
szpitalem na przedmieściu gdańskiem ; kościół i klasztor 00. Augustynianów 
eremitów załozony 1265 r. ,  a gdy upadł, wskrzeszony 1356 r. przez w. mistrza 
Winryka Kniprode .  Lutrzy wygnali Augustynianów, zabrali trzy inne kościoły 
z tych oddali dwa, farę i św. Jerzego, odarte ,  na pół w ruinie katolikom, przy
muszeni dekretem króla 1616 r . , tylko kościół św. Ducha pozostał przy nich po 
dziś dzień. Przez tych lat 60, proboszcz chojnicki mieszkał przy odległej filii 
w Powałkach, dojezdzając do Ch oj nic z posługą duchowną dla nielicznych ka
tolików. (Fankidejski. Utracone kościoły i kaplice w dyecezyi chełmińskiej , 
322- 327). 

9) Doręgowscy byli spolszczoną gałęzią niemieckiej rodziny von Kleist, od 
wsi Doręgowa przyjęli nazwisko. Ksiądz Jan , synem był Jana Doręgowskiego, 
(który jako assessor senior districŁus Dirschaviensis), umarł 1623 roku , piastował 
urząd dziekana, a następnie archidyakona i oficyała kamińskiego. (Niesiecki 
III, 388). 
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tarzu, który im wraz z kawałkiem gruntu podarował proboszcz, 
otworzył superior Jan z Przeworska szkoły gramatykalne 1622 r., 
w dwa lata później rezydencya chojnicka, liczyła 8 osób, z tych 
5 księzy l). Utrzymywali się z jałmuzn od Piotra Powalskiego, sę
dziego ziemskiego tczewskiego, Pawła Knuta z Czarnołomic i pro
boszcza otrzymanych ; kazania niemieckie i polskie mówili w farze, 
ołtarz swój i konfesyonały mieli w jednej z bocznych kaplic ko
ścioła, zwanej Doręgowską, bo ją Doręgowscy po 1616  r. odnowili ; 
rozjezdzali się tez z pracą kapłańską po Kaszubach i Pomorzu, 
gęsto lutrami zasianem. Trwało to lat kilka. Wyręczali ich w pracy 
00.  Jan Brzozowski, Jan z Przeworska, Sebastyan Rogoziński, Ka
rol Hoffman, Jerzy Halszieger. Dopiero w latach 1628-1640 ks. 
Jan Doręgowski , dziekan juz kamiński, a potem oficyał, zapisał 
dziedziczne dobra Doręgowice, część Angowic (Hengowice, Hennigs
dorf) i 18 włók w Niedźwiedziu, na fundacyę kolegium ze szko
łami, którą powiększył krewny jego Stanisław 1688 roku zapisem 
dóbr Moszenice (Mosnitz) i Steinberg na katedrę teologii moral
nej i katedrę retoryki i części swej na Niedźwiedziu, na utrzyma
nie dwóch kaznodziei· m isyonarzy per Cassubiarn et Porneraniarn 2). 
W r. 1695 superior Franciszek Pierzchliński nabył od Doręgow
ski ch wieś ich, czy tez resztę wsi Angowic, (Hengowic), gdyz kon
stytucya sejmu 1638 r. pozwoliła Jezuitom chojn ickim, zwazywszy 
» iz ich tam bytność z wielkiem chwały bozej pomnozeniem jest 
potrzebna « ,  zakllpić dobra ziemskie, nie wyzej sumy 30.000 złp. S) . 

Wszystkie te jednak dobra ziemskie, pomimo, ze je konstytu
cya sejmu 1667 r. uwolniła od hiberny i stacyj wojskowych, nie 
starczyły na fundacyę kolegium ; Chojnice pozostały rezydencyą az 
do r. 1 749. Widoczna, ze dla wojen i klęsk elementarnych, dobra 
mizerny przynosiły dochód, dopiero w dobie » szczęśliwości saskiej « 
superiorowie Tuchołka, Kozłowski, Gajewski, Zembowski, zagospo
darowawszy je lepiej, podnieśli znacznie dochody 4) , iz mozna było 

I) Catalogi breves .  
2) Archiv. Prov. Pol .  Fundationes I I .  - Fankidejski 324. - :'iIiesiecki 

Hl. 388. 
3) Fankidejski 329. - Vol. leg. III, 460. 
4) Stan majątkowy rezydencyi chojnickiej 1749 r. był ten : dochód z dóbr 

9 .900 zlp. - procent od 20.300 zlp .  kapitału 1 .500 złp. - cięzary 3 .640 zlp. -

czysty dochód 7 .760 zlp . ,  wystarczy na wyzywienie Hi os<ih. 
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przystąpić do erekcyi kolegium, a pierwszym jego rektorem od 
25 września 1 749 r. był wspomniany Jędrzej Zembowski. Tyle co 
do fundacyi kolegium.  

Kościoła własnego n ie  miała rezydencya do 1640 r . ,  w któ
rym superior Halszieger obszerny drewniany kościół przeniósł z Do
ręgowic do Chojnie, tam zaś wystawił kaplicę drewnianą tuz obok 
dworu, zamienionego na mieszkanie ks. prokuratora i brata eko
noma. Obok drewnianego kościoła w Chojnicach, wybudował supe
rior Jan Wolski 1672-1673 r. rezydencyę z pięknym przysion
kiem (porticus) .  Mieszczanie, podbudzeni przez lutrów, rozrzucili 
przysionek, superior zaskarZył ich w sądzie królewskim, przerazeni 
pozwem dalejze przepraszać. Stanęła ugoda, superior cofnął skargę, 
miasto ofiarowało 100 złp. ,  8.000 cegieł, 5 .000 dachówek na par
ter i dach nowej rezydencyi. 

Pozar miasta 1 7 1 8  r. zniszc'zył drewnianą świątynię, prymas 
Stanisław Szembek nie chciał pozwolić na jej odbudowanie pod 
pozorem, ze wobec obszernej fary niepotrzebny kościół drugi, ale 
proboszcz, archidyakon Józef Erazm de Plattern, wstawił się za 
Jezuitami i prymas zezwolił. Dźwigał się ten kościół z kamienia 
i cegły przez lat kilkanaście, i stoi po dziś dzieli. Oprócz kongre
gacyi maryariskiej, nie istniały przy nim inne bractwa. Z dwóch 
kaznodziei jeden mówił niemieckie, drugi polskie kazania. Nawró
cili w mieście, a dwaj misyonarze i na misyach per Oasubiam et 
Pomeraniam wielu dyssydentó\v. W latach 1685 - 1699 nawrócili 
ich 77 ,  między nimi był Joachim Godfryd Putkamer, lubo szlachcic 
polski, srogi ex-pułkownik szwedzki, którego zona i dzieci dawniej 
zostały katolikami I) , i jeden, zapewne ostatni , protestant z rodu 
Doręgowskich . Zdaje się, ze i starosta tucholski Jerzy Jackowski, 
który do budowy nowego kościoła 1 7 1 8  r. dostarczał drzewa, ka
mienia i podwód ze wszystkich wsi starostwa, koło 1720 r. z lu
terskiej przeszedł na katolicką \viarę. Jeszcze po 1750 r. nawra
cano po 3-4 innowierców, słuchano zaś po 12 .400 spowiedzi 1'0-

R. 1770 dochód z dóbr 3.732 zlp . - procent od  kapitału 744 zlp . - cię
zary 1 . 192 złp. - czystv dochód 3. 284 złp . Kolegium żywiło osób 12, zadłu
zyło się na 2.560 zlp. (Archiv. Pro\'. Pol. Status temporalis). 

I) Juz w XVII wieku byli Putkamerowie szlachta polsbt, skoro Joachim 
Putkamer z województwa pomorskiego,  podpisał elekcyę Jana Kazimierza 16M3. 
Volum. leg. IV, 1 15. 
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cznie. Niemieckie zwłaszcza kazania i misye miały wielkie powo
dzenie, bo na wiele mil dokoła nie było kaznodziei niemieckiego. 
W ostatnich 20 latach wsławił się wymową niemiecką O .  Wawrzy
niec Riill. 

Takie do budowy nowego kolegium, pod które zakupił plac 
od miasta, Stadthof zwany, za 4.000 złp., zabrał się superior Jó
zef Kozłowski 1 743 r. , wykończył je rektor Roch Morawski 1 757 r., 
pieniędzy dostarczał Walenty Czapski, biskup kujawski (t 1751  r.) ; 
mieszkało w niem zazwyczaj 7 księzy, 2 magistrów, 4 braci l) . 

Szkoły gramatykalne przerwane wojną szwedzką, otworzył 
powtórnie superior Adam Wkryński 1660 r., humaniora superior 
Kasper Sebastyański 1662 r. , retorykę superior Szczepan Skarzew
ski 1663 r., kurs kazuistyki czyli teologii moralnej superior Jan 
Wolski 1681 r. W ostatnich dwóch latach 1 7 7 1 - 1773, zapewne 
dla braku uczniów szkoły kończą się na poetyce 2) . Istniała przy 
nich bursa na 7 ubogich uczniów fundacyi ks. Doręgowskiego, 
i bursa muzyków. 

Szkoły te witały 1689 r. uczonego biskupa kijowskiego An
drzeja Chryzostoma Załuskiego klasyczną prozą i wierszami. N a 
zakończenie szkolnego roku 1673  grały na scenie wiktoryę hetmana 
Sobieskiego pod Chocimem, widocznie w polskim języku, bo oprócz 
licznej szlachty i kleru, mieszczanie takze byli na przedstawieniu. 
Podobnych powitań i teatralnych widowisk bywało więcej . O bur
dach studenckich nie słychać, widocznie w pomorskiej młodziezy 
przewazał spokojny, karny temperament niemiecki. Mniej tez pro
cesów. Na Doręgowicach cięiył dług pani Galemskiej 4.000 złp. , 
których wypłacić Jezuitom nie chciała. Superior Thyrgart zapozwał 
ją do sądu królewskiego 1 678  r. i uzyskał pomyślny wyrok, wy-

. 
konany dopiero 1684 r. 

Charakterystyczny acz nader smutne rzucający światło na ów
czesne stosunki, był proces 1 720-1 722 r. z miastem. Okradziono 
dom sławetnej Hankowej. Podejrzenie padło na jezuickiego pod
władnego Stanisława Kosa, kościelnego przy farze, który jako przy
jaciel domu, częściej bpvał u Hank(,l\vej . Sąd miejski więzi go, bada, 

l) Hist. Col. Conecensis. � Łukaszewicz. Zakłady naukowe II, 160, po
daje mylne daty. 

2) Catalogi breves. 
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dwa razy bierze na tortury, kłuć kaze rozpalonemi szydłami. Od  
bolu, lubo niewinny, przyznał się do winy, zdjęty z tortur, wypie
rał się winy. Tymczasem przychwycono szajkę zydów, która 4 ko
ścioły z sreber obrała i wielu innych kradziezy się dopuściła, więc 
i kradziez w domu Hankowej zapewne jej była sprawką. Sąd miej
ski pomimo to odstawił Kosa do Gdańska, do więzienia zwanego 
tyktus, gdzie przymusowe roboty, kije, chleb i woda. Wtenczas su
perior Tomasz Srebrnicki wniósł suplikę do króla o uwolnienie 
Kosa. Jakoz 1 721  r. Kos wrócił do Chojnic, miasto zapłaciło za 
jego pobyt w więzieniu gdańskiem 500 złp. Kos jednak nie ufał 
sędziom miej skim, schronił się do rezydencyi, superior zaś wypra
wił go pocichu do Warszawy, pod opiekę biskupa warmińskiego 
Teodora Potockiego, znanego z niezrównanej dobroci serca i Je
zuitów przyjaciela. Ten sprawę Kosa wytoczył przed sąd królew
ski, który taki wydał dekret : burmistrz chojnicki ma być z urzędu 
złozony, wójt i ławni cy zapłacą po 600 złp . grzywny, odsiedzą 
6 tygodni wiezy w Skarszewiach (�choeneck), akta procesu zo
staną wydarte z ksiąg sądu miej skiego. Przerazeni karą, w prośby 
do panów, do księznej Anny z Sanguszków kanclerzyny w. L i Ra
dziwiłłowej starościny człuchowskiej, do biskupa Potockiego. Sta
nęła 1 722 r. komplanacya : wieczne o tej sprawie milczenie z obo
jej strony ; miasto zapłaci Kosowi 1 .000 zł. pruskich (2.000 złp .) 
za ból i więzienie ; Kos wolny pójść moze dokąd zechce. 

U pokorzony tern magistrat, przewaznie luterski, mścił się 
i znęcał nad gminem miejskim, polskim i katolickim. Brał go 
w obronę gorliwy konwertyta, obywatel Haste, więc i jego, nie 
wiem za jaką winę, skazano na grzywnę 10 talarów, a gdy nie 
miał skąd ich zapłacić, wtrącono go do więzienia. Wykupił go su- 
perior Srebnicki 1) . 

Wojny i klęski, które dotknęły miasto, nie oszczędziły i Je
zuitów. Szwedzi jenerała Horna 1656 roku spaliwszy przedmieścia 
i kościoły św. Ducha i św. Jerzego, zdobyli miasto. Odzyskał je 
król Jan Kazimierz, ale znów 1 657 r. zdobył je Gustaw Adolf 
i spalił, nawet p ięknemu kościołowi farnemu nie przepuszczając. 
Odebrały je powtórnie wojska polskie, ale gdy te ustąpiły, zajęli je 
po trzeci raz Szwedzi 1 659 r. i co jeszcze znaleźli, złupili i po-

1 )  Hist. Resid. Conecensis. 1669-1722. 
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niszczyli. Do tego morowe powietrze, które grasowało o d  Zielonych 
świąt do adwentu 1 657 r., zabrało przeszło 2 .000 ludzi, iz ledwo 
500 pozostało przy życiu. Można sobie wystawić ruiny i zniszcze
nie, kwitnącej niedawno, ludnej i obronnej » bramy Pomorza « .  Re
zydencya przestała i stnieć, nie ma kroniki z tych lat feralnych. 

Ponowiły się nieszczęścia podczas wojny północnej . W latach 
1704-1 707 zniszczenie dóbr, zubożenie rezydencyi kontrybucyami 
i egzakcyami wojsk swedzkich, saskich i polskich. W 1 707 r. Mo
skwa pułkownika Szulza zdobyła miasto, należące do partyi króla 
Leszczyńskiego i wypło szywszy załogę szwedzko-polską , łupiła je 
przez dwa tygodnie. Napróżna superior Mikołaj W ąglikowski pre
zentami jednał pułkownika i oficerów ; kościół i rezydencya złu
pione, dobra zniszczone, oszczędzono tylko osoby od znęcań się 
i bicia. Po odejściu Moskwy lues carbunct�lt�s zaraza ;  z pięciu Je
zuitów, obsługujących po barakach i szpitalach, umarli dwaj : 00 

W ojciechowicz i Ferber. 
Takie w latach 1 734-1736 i 1 762-1770  powtarza się we

dług wyrażenia kroniki, importtma militum aquilonariorum visitatio, 
niepożądana wizyta Moskwy, która zabiera ludzi, bydło, zboże, pod
wody, a czego zabrać nie może, tratuje i niszczy ;  więc tez kole
gium popadło w długi, rektor Paweł Stęp ski, zwinął klasę retoryki, 
osób w domu było tylko 1 1 1). 

2) Superiorowie chojniccy : 
o. Szymon Schroeter 1620 - 1622 r. - Jan Brzozowski 1623 r. - Jan 

z Przeworska 1627 r. - Jakób Sarbinius 1629 r. - Sebastyan Rogoziński 
1633 r. - Karol Hoffman 163li r. - Jerzy Halszieger 1641 r. - Jan Kum
berti 1643 r. - Jozue Bruno 1645 r. - Jerzy Gorajewicz 1645 r. - Maciej 
Łętowski 1647 r. - Kasper Sebastyaó.ski 1654 f.  - Jędrzej Dąbrowski 1657 r.
Rezydencya w rozprószeniu do 1659 r. - Adam Wkryński 1661 r. - Kasper 
Sebastyański 1664 r. - Szczepan Skarzeński 1665 r. - Franciszek Olęclzki 
1667 r. - Franciszek Thuniagi 1669 r. - Wojciech Nigrius 1672 r. - Jan 
Wolski Hi76 r. - Jan Hagi 1678 r .  - Stanisław Thyrgart 1680 r. - Jan Wol
ski 1683 r. - Piotr Abramowicz 1684 r. - Bernan! Rejmer 1686 1'. - Balta
zar Raczyński 1689 r. - Franciszek Siewierski 1692 r. - Stanisław Leszczyń
ski 1695 r. - Franciszek Pierzchliński 1698 r. - Kazim. Rzepecki 1702 r. -
Ludwik Pierzchliński 1705 r. - Mikołaj Wąglikowski 1709 r. - Maciej Symoń
ski 1712 r. ---- Szczepan Mohylowski 1715 r. - Kazim. Pląskowski 1719 r. -
Tomasz Srebrnicki 1724 r. - Chrystyan Bieczyński 1727 r. - Jan Kanty Cho
jecki 1728 r. - Stanisław Bronikowski 1730 r. - Kazim. Opęchowski 1733 r .--
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Rezydencya chojnicka nalezała do kolegium gdańskiego ; ra
zem z nim do prowincyi polskiej , w r. 1 749 zamieniona na kole
gium udzielne. Po r. 1 756 kolegium chojnickie nalezy do wielko
polskiej prowincyi, pierwszym rozbiorem Polski dostało się pod 
panowanie pruskie. Fryderyk II zostawił je przy kościele, szkołach 
i dobrach, które z długów wnet oczyszczono, z początkiem 1780 r. 
pozwolił na ogłoszenie kasacyjnego breve, ex-jezuitom jednak po
lecił nauczać w szkołach, wyznaczywszy z dóbr fundacyjnych, które 
skonfiskował, pensyę po 100 talarów. Nie długo oni tam pozostali, 
na ich miejsce przyszli nauczyciele świeccy, Niemcy, katolicy, 
gmach pojezuicki słuzył i nadal szkołom, zamienionym 1 8 15  r. na 
katolickie gimnazyum, a kościół nabozeństwu szkolnemu 1) .  

§. 1 44. Fu ndacya ko legi u m  w G ru d z i ąd z u ,  w P r u sach 

k ró l ews k i c h ,  w wojewód ztw i e  c h ełm i ń s k i e m ,  w d yece

zy i c h ełm i ń s k i ej . 1 622-1780. 

Znany nam juz z gorliwości o wiarę, a hojności dla Jezui
tów polskich biskup chełmiński, Jan Kuczborski, wprowadził ich 
do Grudziądza, jako kaznodziei misyonarzy przy kościele farnym 
1622 r. i legował im 10.000 złp. na utrzymanie 2) . 

Grudziądz (Grodzieniec, Graudenz) na prawym brzegu Wisły, 
był juz wtenczas polską osadą z zamkiem czyli grodem, stąd na
zwa Grodzieniec, gdy Bolesław Chrobry pobiwszy na głowę pogań
skich Prusaków 1015  r., bił zelazne słupy graniczne w rzece Ossie 
wpadającej do Wisły ponizej Grudziądza. Odebrali go Polakom Pru
s!1-cy 1222 r. i zburzyli. Odbudował się, ale juz 1240 r. zdobył go 

Ignacy Brzeski 1737 r .  - Samuel Szolewski 1738 r. - Józef Tuchołka 1742 r. 

Józef Kozłowski 1745 r. - Sebastyan Gajewski 1748 f. - Jędrzej Zembowski 
1749 r. 

Rektofowie chojniccy : 
O. Jędrzej Zembowski od 25 września 1749 r. do 8 listopada 1752 r. -

Jan Chrząstowski 1757 r. - Roch MOfawski 1760 f. - Chrystyan Łabędzki 
1761 r. - Stanisław Bystram 1764 f. - Jan Wygonowski 1767 f. - Antoni 
Lutomski 177 1 f. - Paweł Stępski 1773-1780 r. 

1) Słownik geogr. I , 618. 
2) Niesiecki V, 434. 
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Świętopełk książę pomorski. Mistrz krzyżacki Meinhard Querfurt 
nadał 1291 r. Grudziądz prawem chełmińskiem, miasto zabudowało 
się pięknie 1299 r. i odtąd z krótką przerwą 1410 r. , gdy zdobył 
je i dzierżył kasztelan poznański Mostko z Staszowa, należało do 
Krzyżaków, jako siedziba komtura, aż do traktatu toruńskiego 1466 r . ,  
który Prusy oddał Polsce. 

Grudziądz porządnie zabudowany i obronny, o trzech kościo
łach, dwóch kaplicach l), z ludnością katolicką ale niemiecką, bo 
miecz krzyżacki wytępił pierwotną ludność polską, otrzymał od 
króla Kazimierza Jagiellończyka nowy wielkierz, którym się sam 
rządził. Nowinki luterskie wniósł tu apostata, biskup pomezański 
z Kwidzynia, Queis 1 524 r. ; nurtowały one powoli i dopiero koło 
1552 r. utworzyła się tu gmina luterska, której liberalny Zygmunt 
August nadał 1569 r. wolność religijną i koś<'iół św. Jerzego. Roz
zuchwaleni lutrzy, wnet odebrali katolikom drugi kościół św. Du
cha, a wreszcie 1572 r. sam kościół farny św. Mikołaja i wygnaw
szy proboszcza, dzierżyli go przez lat 20, aż dekret Zygmunta III 
1592 r. zmusił ich do przywrócenia go katolikom. Mimo to byli 
liczni jeszcze protestanci w Grudziądzu i dawnej komturyi, obej
mującej po obojej stronie Wisły 7 folwarków, 14 wsi szlacheckich 
i 20 wsi czynszowych, z ludnością przeważnie niemiecką, prote
stancką 2) . 

Nad katolikami też nie miał kto pracować, zakonników nie 
było, kleru świeckiego brak wielki, proboszczowie Jan Kobyliński, 
Jerzy Dorpowski , ledwo wydołali zwyczajnej pracy parafialnej . 
Drzemała więc akcya katolicka, dla obudzenia jej i pchnięcia na-

l) Kościół farny św. Mikołaja w gotyce krzYZackiej 1299 r. wzniesiony.
Kościół św. Jerzego z szpitalem i cmentarzem na Rybakach koło 1300 r.  po
wodzią Wisły 1618 r. zniszczony. - Kościół św.  Ducha z szpitalem i cmenta
rzem przy bramie toruńskiej zabrany przez lutrów 1572 i 

'
1618 r. , oddany z roz

kazu króla 1596 i 1624 r . ,  dostał się p otem 1631 r. PP. Benedyktynkom. -
Kaplica i konwent sióstr szpitalnych fundacyi B artłomieja Herwesta 1382 roku , 
których po r. 1572 wypędził magistrat, a konwentowi pozwolił upaść. N a tern 
miejscu stanęło kolegium jezuickie. - Kaplica zamkowa wspaniała gotycka 
z prześliczną statuą kamienną Matki Boskiej i cenne mi relikwiami. Za polskich 
rządów obsługiwana przez księzy farnych ; za rządów pruskich zaniedbana, 
a wreszcie 1800 r. rozebrana. (Fankidejski. Utracone kościoły i kaplice w dye
cezyi chełmińskiej str. 93-101). 

ł) Baliński. - Słownik geogr. II, 865. 
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przód, biskup Kuczborski sprowadził 1622 r .  Jezuitów, 00. Jerzego 
Kuczyr'lskiego i Wojciecha Libanowicza, oddał im świezo przybu
dowaną do południowej strony farnego kościoła, grobowcową » ka
plicę DziałYIlskich « ,  w której mszę św. odprawiali, słuchali spowie
dzi i katechizowali, kazania zaś mówili z ambony farnej do coraz 
tłumniej gromadzących się katolików, a nawet protestantów. Zdaje 
się, ze zaprowadzili wkrótce kazania i konfesyonał niemiecki. Mie
szkali zaś na probostwie. Niebawem, za pozwoleniem Stolicy św. 
i króla, tenze biskup krótko przed śmi ercią 1 624 r. oddał Jezuitom 
kościół farny i probostwo z domami w mieście i folw.arkami, z obo
wiązkiem utrzymania świeckiego księdza administratora, do którego 
oprócz rocznej pensyi nalezą iura stolae, on zaś starać się ma 
o wikaryuszów, organistę i słuzbę kościelną, opłacaną wszelako 
przez Jezuitów l ) .  

Nawrócenia z protestantyzmu, po kilkanaście, wnet potem po 
30 i więcej osób rocznie, rozpoczęły s ię juz 1623 roku. Grasujące 
w tym roku morowe powietrze podało 00. Libanowiczowi, Brau
nowi i Feliksowi z Brześcia, sposobność do nowej pracy i poświę
cenia w usłudze zapowietrzonym zjednało im mir nawet u inno
wiercó"y. 

Znaleźli się i dobrodzieje z licznej w Prusach a zamoznej 
rodziny Działyr'lskich, tak, że juz 1647 r. konstytucya sejmowa » ko
legimIl w Grudziądzu, j ako wiele do pomnozenia chwały bozej po
trzebne z wszelkiemi prawami i z fundacyą zatwierdziła « 2) .  Główną 

l) HisL Col. Grauden .  1622-1624 r.  Dotacya probostwa grudziądzkiego 
w XVII wieku była ta: 1) Probostwo i budynki przy kościele. 2) Szereg domów 
przy u licy zamkowej , przynoszących czynsze .  3) Za murami 3 włóki (90 mórg) 
najlepszej roli. 4) Folwarki cztery : Sadowo, Ciemniak, Łysakowo, podmiejski 
folwark na kwidzyńskiem przedmieściu. 5) Od mieszczan wosku 10 funL , mąki 
2 korce , na światło i opłatki. 6) Jezioro Pniewite, i wolny połów ryb w jezio
rze Terpno. 7) Wolny wyrąb wszelakiego drzewa w lasach królewskich, wolne 
pastwiska i wolne mlewo . 8) Kolenda na Boze Narodzenie i Wielkanoc. (Fanki
dejski 93). 

2) Vol. leg. IV, 66. Następujące dobra : Jabłonowo 164 1 roku, gdzie była 
stała misya, a potem parafia, Świerczyny i Świerczyńska wola 1678 r., Szym
kowo 1678 r., Iwanki, Kamień, Kłódka (Klodken) 1743-1765 r . ,  Koźlarka, Bo
rówka, Smolniki, te w Prusach królewskich. W Polsce zaś prawem zastawnem 
dobra : Ruszkowo, Radziki, Łapinozek. (Wall . Catalogus domorum Soc. Jesu in 
Polonia. - Słowno geogr. II, 366) .  

J E ltl lCl W POLSCE .  I V  77 
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dotacyę stanowiły dobra szlacheckie Jabłonowo, o których już  
1222 r .  w historyi wzmianka, własność Jabłonowskich herbu Prus, 
a potem DziałYIlskich. Otóż jeden z nich Jan, starosta pokrzywiń
ski, rycerz' w wojnach za Zygmunta III znamienity, poseł na sejmy 
i trybunały od 1647-1648 r. wojewoda chełmiński, będąc wdow
cem bezdzietnym l), zapisał Jezuitom grudziądzkim 1641 r. dzie
dziczne swe Jabłonowo. Legował także pewne dobra i sumy na  
kościół. Więc superior Stanisław Pomierski nabył od miasta bu
dynki i plac zniesionego konwentu Sióstr szpitalnych, i tam prze
niósł rezydencyę, gotował materyały do budowy nowego kolegium 
i kościoła, gdy wojewoda Jan, syt lat, czynów i chwały, w Po
krzywnie umarł 1648 r. Po śmierci jego rodzina zaprzeczyła wszyst
kiemu i na trybunale piotrkowskim rozdzieliła m iędzy siebie hm
dacyę. Rektor Daniel Siekierzecki, unikając procesu, zdał się na 
sąd polubowny 1649 r. , który skazał Działyńskich na wypłatę Je
zuitom zaległych procentów od sum legowanych , co do dóbr ziem
skich odesłał sprawę do sądów królewskich asesorskich, ale te 
dla ustawicznych wojen, zająć się nią nie mogły. Więc rektor prze
robił naprędce dom czeladni na szkoły i otworzył je  we wrześniu 
1649 r., skromne kolegium (osób 10) żywił z jałmużn w pienią
dzach i naturze, otrzymanych od pani Jadwigi z Czarnkowskich 
Dzialyńskiej, wdowy po Pawle, wojewodzie pomorskim (t 1643 r.), 
od Mikołaja Wejhera, wojewody malborskiego i jego małżonki z Tu
czyńskich, od sławetnych Koziczkowskich z Grudziądza. Znaczniej
szy legat uczynił szlachetny Jędrzej Pawłowski, przeznaczając 1650 r. 
dla kolegium dobra Chełmoniec z roczną intratą 1 .000 złp. ,  pobo
żna ksieni chełmińska Paprocka opatrzyła zakrystyę farnej kaplicy 
Działyńskich, w której Jezuici by w własnej pracowali. W r. 1 651  
pani Elżbieta Tumalska ofiarowała 1 .0UO złp. na fundamenta kole
gium ; wspomniana wyżej wojewodzina Jadwiga Działyńska zało
żyła bursę muzyków legatem 2.000 zlp . 

Zasilony temi jałmużnami rektor Siekierzecki ,  wystawił 1 65 1  r. 
dwupiętrowe kolegium z pruskiego muru, dokoła dziedzińca dał 

I )  Ozeniony był z Niemką spolszczoną Justyną Knutówną z Giemeł 
1° voto Mortęską, która 1631 r. fundowała w Grudziądzu klasztor PP. Benedy
ktynek chełmińskich, i dała im na ksienię swą siostrę Dorotę Knutówną. Sama 
zaś umarła 21 maja  1639 r. (Fankidejski. Klasztory zeńskie w dyecezyi cheł
mińskiej str. 203-204). 
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podcienia na sposób włoski, które w XVII w .  modne były w Pol
sce. Poło�ył i pod boczne nawy kościoła część fundamentów, ale 
dla wstrzymania fundacyi przez rodzinę Jana Działyrlskiego i 20-lecia 
wojen za Jana Kazimierza, przerwano rohotę az do 't 682 roku, 
w którym rektor Błazej Grzembosz ukończył fundamenta pod głó
wną nawę, dla braku jednak funduszów na tern poprzestał. Znów 
1699 r. z pieniędzy danych przez Tomasza Działyńskiego, krajczego 
koronnego, rektor Marcin Scharff wyprowadził na kilka łokci ze
wnętrzne mury, dla wojny jednak półnoenej zanieehać m usiał ro 
boty. Dopiero rektor Czyzewski, od 1 7 13- 1 7 1 5  r. dokofwzył bu
dowy murów świątyni, nakrył je  dachówką, wyprowadził wiezę, za
wiesił w niej dzwony, a do gałki wiezowej włozył d .  15 września 
1 7 1 5  r. szczegółowy opis przygód, jakie ten kośeiół od  1648 do 
1 7 1 5  r. przechodził l), ,vraz z relikwiami św. Bartłomieja, Mikołaja 
z Tolentino i t. d. Starosta grudziądzki kasztelan gdaóski Marcin 
Borowski dostarczył cegieł i drzewa. Kilka jeszeze lat upłynęło, za
nim ukońezony został wewnątrz z jałmuzn, które złozyli 1 7 1 8  r. 
szlachetny Zaleski , dając 1 .800 złp . , starosta kłeeki Jan Czapski 
4.000 złp . ,  starosta Szembek 100 złp . ,  Wład. Repiński 6.000 złp. 
zamiast 26.000 złp., które przyrzekł, ale dla bankructwa dać nie 
mógł. Jan Ansgary Czapski, wojewoda chełmiński, potem podskarbi 
w. ko, ozeniony z ordynatówną Zamoj ską, wyłozył 2.000 złp. na 
wielki ołtarz ; roboty snyeerskie w kośeiele wykonał Kraus z Gdań
ska, roboty malarskie Jezuita O. Ignacy Steiner. Dopiero 1 721  r. 
d. 3 grudnia konsekrował kościół pod wezwaniem św. Franciszka 
Ksawerego oficyał ehełmiński \Vysocki, a po dokonanym akcie wpro
wadził w uroczystej procesyi przy asysteneyi i salwach pułku Ga
bryela Steffensa, słynny łaskami obraz św. Ksawerego z kośc:ioła 
PP. Benedyktynek do nowej świątyni. Do tego czasu pracowali Je
zuici w kaplicy Działyńskich i w farze. 

Równoeześnie gdy wykończano kościół, połm�ył 1 7 1 8  r. wizy
tator Gert, kamień węgielny pod nowy gmach kolegium, dawny 
bowiem z pruskiego muru, rysował się i groził ruiną. Na fundatorkę 
ofiarowała się wojewodzina chełmirlska Maryanna z domu de Luding
hausen Wo!ffów Kossowa, siostra Jezuity Jerzego Wolffa i ex-je
zuity Teodora Wolffa bisko chełmińskiego ; na razie dała 3.000 zlp. , 

') Przytacza go dosłownie Hist. Col. Graudentensis pod r. 1715. 

77* 
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potem więcej, ale umarła 1 7 1 9  r. , gdy kolegium do połowy do
piero doprowadził rektor Czyzewski. Rodzina zmarłej po długich 
targach wypłaciła ,.;mnę przez nią przeznaczoną i oddała piękny 
portret króla S tanisla\ya LeszczyIiskiego, oszacO\vany na 2.000 złp . ,  
który ona swemu spowiednikowi za zycia podarowała. 

Powiększyło się tez znacznie pierwotne wojewody Jana Dzia
IYIlskiego uposazenie kolegium, hojnością bratanka jego Jana Do
minika kasztelana chełmiIiski ego, który pomimo sześciu synów i ty

luz córek, zapisał dla kolegium na rok przed swą śmiercią (t 1 679), 
na Świerczynie i Szymkowie 25.000 zlp., synO\vie haś jego, (dwaj 
byli Jezuitami, Stanisław i l\Iikołaj) r. 1 699 zapisali 30.000 zlp . na 
Świerczynie l) . Takic Piotr Czapski woje\voda chelmiJj ski, » wielkiej 
godności senator « ,  którego krewny Anton i Czapski był Jezuitą, Mi
chał Amor Tarnowski na Dzikowie, Konopacki podkomorzy po
morski, Anna Nadolska kasztelanowa rawska, Antonina z Potoc
kich Hzewu::ika, wojewodzina wolyńska, Kahimierz Jan OpaliIiski 
biskup chelmiriski, nalezeli do dobrodziejów grudziądzkiego kole
giurn ; świadczą o tem portrety ich, równie jak pierwszego funda
tora Jana i Justyny z Giemeł DziałYIlskich, Jana Ansgarego Czap
skiego, biskupa Kuczborskiego, starosty Boro�wskiego, UJl1leszczone 
na ścianach dolnego kruzganku kolegium. 

§. 1 45. Waż n i ejsze wy pad k i  ko l egi u m  gru d z i ąd z k i ego 

1 660--1 780. - M i sya w J abło n o w i e. 1 641 -1 780. 

Odwdzięczając się za fundacyę, otworzył szkoły gramatykalne 
pierw::lzy rektor Daniel Siekierzecki 1648 r. ,  w dwa lata potem hu
maniora. Przerwała je wojna szwedzka 1655 r. ,  dopiero 1662 r. 

rektor �Władysław Gurowski wskrzesił klasy gramatykalne, w dwa 
lata potem humaniora i retorykę, która jednak sporadycznie, zape
wne dla braku ucznió,y ,  była zamykaną ;  kurs kazuistyki czyli teo
logii moralnej zaprowadził rektor Wojciech Miaskowski 1 687 r .  

1 )  Niesiecki I I I ,  456. --Kronika kol. grudz . pod 1'. 1697 wspomina, ze  rektor 
Mikołaj Działyriski podniósł sumę 36.000 zlp. zapisaną przo7- ojca swego Jana 
Dominika Działyńskiego na Ruszkowic. Zbiorowy więc zapis DziałY11skich wyno 
siłby 91 .000 zlp .  na Świerczynie . Szvmkowio i Ruszkowie. 
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Oprócz dorocznych festynów szkolnych i kościelnych, szkoły 
przyjmowały DziałYllskich i Czapskich, jako należących do rodziny 
fundatorskiej, wierszami lub dyalogiem. W r. 1 7 1 8  uczciły kancle
rza w. k. Jana Szembeka łaciIlskim, małżonkę jego Ewę z Lesz
czyńskich , polskim drukO\vanym panegirykiem l). 

Często też jak np . 1681  r. senatorów i posłów zebranych na 
sejmik generalny pruski do Grudziądza, ubawiły teatralnem przed
stawieniem ; ujęty tern sejmik 1 684 r. wniósł prośbę do króla i do 
stanów, aby pozwoliły Jezuitom kupić dobra ziemskie za 36.000 zł. 

Oprócz polskich kaznodziejów i spowiedników , mieszkał 
w Grudziądzu stale od 1679  r. kaznodzieja-misyonarz niemiecki, 
który kazał także we farze i dawał niekiedy niemieckie misye w Lu
bieniu, Komorzu, Radzynie, Koninie, Pokrzywnie, Nowem mieście 
(Neumark), Starogardzie, a z j akim skutkiem, dosyć powiedzieć, że 
na tych i innych misyach polskich i niemieckich w jednym roku 
1685 ochrzczono 81 dzieci, już dobrze podrosłych, przywrócono 
(reconciliaverunt) 34 kościoły katolickie, nawrócono dwóch żydów, 
52 protestantów, 3 apostatów, opatrzono sakramentami św. 48 umie
rających 2). 

W Jabłonowie kupił wojewoda Jan DziałYllski dom probo
stwa za  2.400 złp. dla Jezuitów, mieszkał tam stale z bratem eko
nomem ksiądz prokurator majątku, i pracował j ako misyonarz przy 
kościele farnym, do którego Jezuici płacili dziesięcinę. W r. 1 757 
biskup chełmiński Wojciech Leski, Cysters, oddał kościół i probo
stwo z dochodami w zarząd Jezuitom i odtąd dwóch księży mie
szkało w Jabłonowie ; rozjeżdżali się też do okolicznych wsi z nau
kami misyjnemi i nawracali wiele protestantów nawet z Prus ksią
żęcych. Słynny łaskami obraz św. Fr. Ksawerego w jabłonowskim ko
ściele długie lata odbierał cześć publiczną, aż go 1 721  r. do nowego 
kościoła w Grudziądzu uroczyście przeniesiono. 

W kolegium grudziądzkiem zamknął swój pracowity żywot 
1689 r. O .  Felicyan Dąbrowski, który razem z O. Adryanem Pi
karskim, kapelanem był obozowym w wyprawie Stefanaa Czrniec-

l) Laureamm flos rosa - Rózowy laurów zwycięski kwiecień. . . .  na  po
chwałę Ewy Szembekowej kanc. w. k .  od szlachetnej szkół młodzi kolegium 
grudziądzkiego . Toruń 1718. (Brown 23). 

9) Hist. Col. Graudent. - F'ructus spirit. Col. Graudent. 1685. 
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kiego do  Danii i przygotowywał go na śmierć w Sokołówce 1665 r. 

o czem wspominają Pasek i Kochowski. W rok później umarł O .  
Jan Hansler, kaznodzieja-misyonarz niemiecki. Ten będąc synem 
kanclerza elektora Palatyna Renu i protestantem, nawrócony przez 
Jezuitów, został Jezuitą, pracował jako misyonarz tajemny w An
glii, Danii, Irlandyi, a potem przez lat 14 jako kapelan obozowy 
we Francyi, Hiszpanii, \Vłoszec11, Portugalii i w Pobce. \V Gdml
sku podczas morOlYego powie trza obsługiwał zapowietrzonych ; na 
starE' lata dostała mu się spokojniej sza ]lrllca ,y Grudziądzu i oko
licy l) . 

Wojny i klę"ki publiczne odbiły się smutnie i na kolegium 
grudzi[tdzkiem, zwłaszcza wo.i ny szwedzkie. \tV pienvszej wojnie 
1626 r. ocalał wprawdzie Grudziądz, był on punktem operacyjnym 
dla woj sk polskich. Do obozu między tern miastem a Chełmnem, 
przybył król Zygmunt z króle\viczem \Vładysławem, przeprawił się 
przez Wisłę dla odebrania warownego Gniewu, zajętego przez Szwe
d (l\\. . \V maju 1629 r. wyznaczono Grudziądz i okolice na stacye 
dla 5.00

·
0 niemiecki ej piechoty i 200 jazdy, po drugiej stronie Wi

sły stał hetman Koniecpolski w 3.000 rycerstwa. Dla poparcia ukła
dów s tumsdorfskich z Szwedem 1 635 roku rozłożył się obozem 
w 12.000 woj ska pod Grudziądzem tenże' Koniecpolski ; �w sierpniu 
t. r. zjechał król \Vładysław do miasta, gdzie czekali narl posłowie 
Francyi, Anglii i Holandyi, za których pośrednictwem zawarto 
26-letnie zawieszenie broni ze Szwedem w Stull1sdorfin, poczem 
wojsko hetmmiskie odbyło 6 l ipca 1635 r. przed królem i posłami 
rewią. Jezuici nie mając jeszeze dóbr fundacyjnych , ni ewiele ucier
pieli, z folwarków tylko zabrano bydło i zboże, mieli za to szero
kie pole do pracy, pomagając obozowym kapelanom w posłudze 
duchownej zac:ięznem u wojsku i rycerstwu. 

Za to dru ga wojna sz\yedzka 1655 r. zrujnowała ich doszczęt
nie. Broniąc wrzekomo miasta, elektor brandenburski, jako lenny 
książę pruski , obsadził je swoją załogą. Ledwo się Szwedzi Stell 
bor-ka ukazali pod miastem, zdradziecki lennik wyprowadził załogę, 
Sz\\'ed wszedł do bezbronnej warowni 13  grudnia 1655 r. i trzy
mał ją w swej mocy do 23 sierpllia 1659 r . ,  ,y którym po cztero
krotnym szturmie odebrał ją napół r07.waloną hetmall kol' . Lubo-

l ) H i st. Col . C<rauc1cc .  1(',79-- 1690. 
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mirski. Znamy juz gospodarkę szwedzką w Krakowie, powtórzyło 
się to samo \v Grudziądzu. Więc najprzód odarcie z mienia oby
wateli kontryhucyą i egzakcyami, złupienie kościołów i klasztorów 
z sreber i kosztowności . Potem Szwed oddał protestantom złupiony 
kościół farny, proboszcz PotrykO\vski, z ycia niepewny, salwował się 
ucieczką w nocy 12 maja  1656 r. Rektor Baltazar Wielowiejski 
juz z początkiem grudnia 1655 l'. rozpuścił szkoły i rozesłał pro
fesoró\v, prezentami jednał oficerów, którzy w kolegium z zołnie
rzami stali kwaterą, ale i tak nie ocalił domu od rabunku, siebie 
i swoich od wypędzenia z miasta, krótko przed pierwszym przyby
ciem króla Gusta,va Adolfa z jego małZonką 6 m aja  1656 r. Do
piero z końcem sierpnia 1659 r. pO'wróciło dwóch Jezuitów, Paweł 
Jaroszewski i Mateusz Melcher, do miasta wyludnionego zarazą 
w jesieni 1656 r. , na którą wymarło przeszło 1 .000 osób, zuboza
łego i prawie w gruzach wskutek szturmów polskiego wojska ; 
tylko zamek, kościół farny i 15  domów ocalało. » Ani łóZka, ani ka
wałka ehleba Szwed nie zostawił, spać trzeba było na ziemi, szu
kać pokarmu u obcyeh, eały cięzar parafialnyeh obowiązków na  
nieh dwóeh spoezywał <> ,  opowiada kronika. Formalne otwareie ko
legium, ale nie szkół, nastąpiło dopiero 8 lutego 1660 r. , rektorem 
O.  Wład. Gurowski . Inne oddziały szwedzkie złupiły Jabłonowo 
i folwarki .  

Podczas wojny półnoenej wojewoda malborski Jan Przeben
dowski wybawił dobra jezuickie od podatków i dostaw dla wojsk 
saskich i pobkich . Ale 13 ezerwea 1 703 r. szwedzki jenerał Neu
rot h w 500 jazdy zajął CTrudziądz, prowadząc ze sobą wozy nała
dowane srebrem i zdobyezą złupionych kośeiołów i dworów. Za
wezwał proboszezów z miasta i okoliey, więc i O.  Łukasza Gór
skiego z Jabłonowa, jakoby przed sąd, łając i wyzywająe, ze sprzy
jaj ą  wrogom Karola XII. Złość swoją wywarł szezególnie na Je
zuitów, bił ieh po twarzy, targał za włosy, jednego wziąść kazał 
pod areszt, dopokąd kolegium nie wypłaci kontrybucyi 200 zł. 
(aureos). Po porazee Szwedów przez Sasów jenerała Branda, ran
nyeh zwozono do Grudziądza i gwałtem chciano kolegium zamie
nić na szpital, ale rektor Franeiszek Pierzchlit'tski przejednał na
mową i prezentami kamisarza szwedzkiego, iz lazaret wojskowy 
urządzono w stodołach miej skich za murami. Niebawem Szwedzi 
rozłoz yli obóz pod miastelll Brodnicą na polach jezuiekieh wsi 
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Świerczyny i Radziki, i zrównali je prawie z ziemią, a ponieważ pro
kurator tych wsi brat Andrzej Domaradzki nie był w stanie wy
płacić nałożonej kontrybucyi, więc go wzięli w areszt i dopiero po 
12 dniach, gdy zwinąwszy obóz ruszyli za Wisłę, puścili wolno . 

W następnym roku litewskie wojska hetmana Michała Wi
śniowieckiego, chwilowo p'artyzanta Szwedów, zajmowały Grudziądz, 
karne i pobożne odprawiły przykładnie wielkanocną spowiedź przed 
Jezuitami i komunią św. ,  ale na odleglej szych folwarkach nie obe
szło się bez svvywoli i szkód wielorakich. Hetman zamieszkał na 
zamku i w zamkowej kaplicy odprawiał nabożeństwa wielkopostne. 
Wyrugowany stamtąd komisarz szwedzki, sprowadził się z żoną 
i służ bą do kolegium, dokuczał, szydził, on i jego ludzie wyjedli 
i wypili wszystko, a odchodząc, zabrali nawet naczynia kuchenne. 

W r. 1 705 nowe wojska szwedzkie pod jenerałem Adlersteen 
łupią Grudziądz i ziemie pruskie kontrybucyami .  Rektor Piel'zchlill
ski przyłączył się do prośby województw pruskich, wniesionej do 
Karola XII o libertacyę. Zanim ją dał Karol, połowę kontrybucyi 
już wycisnęli Szwedzi .  Ledwo Szwed odszedł, w jesieni t. r .  prze
chodził regimentarz konfederacki Chomentowski i wybierał żołd ; po 
nim przymaszerował rotmistrz Wolszlegier z woj skiem Stanisława 
Leszczyńskiego i uciskał egzakcyami i podwodami. N a wiosnę 
w marcu 1 706 roku dzielni partyzanci, Śmigielski i Rościszewski 
z chorągwiami swe mi, do bandy junaczych łotrzyków bardziej, niż 
do wojska podobnymi, leżeli tu kilka tygodni obozem ; kury jednej 
nie zostawili, wszystko wyjedli, zabrali. W czerwcu i lipcu t. l'.  

czyniły to samo chorągwie wojew. kijowskiego Józefa Potockiego ; 
po  nich przybyli Sasi , mistrze w łupiestwie ; po Sasach, chorągvvie 
sapieżyńskie ; po nich pułki Rybińskiego » tańcowali mienionego 
z sobą, a lud ubogi jęczał, patrząc na te salty « l), bo wszyscy wo
łają o żołd, żywność, dostawy i zabierają  przemocą, co kto złapie. 

W marcu 1 707 r. Moskwa jenerała Roenne w 300 ludzi zaj
muje Grudziądz, wyciska i łupi, po Wielkiejnocy rusza do War
szawy. Ale w trop za nią przechodzą polskie woj ska, konfederac
kie, saskie i szwedzkie ; Grudziądz zapłacił różnym dowódcom : Ry
bińskiemu, Grabowskiemu, Grudzińskiemu, Kamieńskiemu, Pollen
cowi, Steffensowi, Pobłockiemu, Skowrońskiemu kontrybucyj prze-

') Otwinowski 51. 
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szlo 18 .000 złp . ,  n ie  licząc tego, co  wycisnął Szwed, co  Moskwa. 
Do zubozałego miasta w styczniu 1 708 r. zakwaterował się Szwed, 
nękał i uciskał, az go wygnało 18 października morowe powietrze, 
srozące się od p ierwszych dni września do marca 1 709 r. i już 
urządzono dziękczynną procesyę do cudo\Ynego obrazu św. Ksa
werego w Jablonowie, której przygrywali studenci klas wyzszych 
na instrumentach, gdy mór ponowił się pod jesieIi 1 7 10  r. , wy
brawszy do 1 .500 ofiar. Pomimo to Szwedzi Krassaua raz po ra/: 
nawiedzali i łupili miasto. Aliści nowi goście Sasi i Moskwa, stają 
załogą w mieście, z początkiem września witają cara Piotra z mał
żonką; biedne miasto wyłożyć musiało 1 .000 złp. na przyjęcie > pro
tektora wolności polskich « . W czterech następnych latach 1 7 1 2- 16, 
te same stacye i przemarsze przeróżnych wojsk i chorągwi, te 
same porcye i racy e, zdzierstwa i grabieze ; tytułem kontrybucyi 
wyplacił im Grudziądz raz 2 1 .838 zlp., drugi raz 7 .828 złp. ,  trzeci 
raz 14.800 zlp., czwarty raz 8 . 100 zlp . ,  razem więc w ciągu lat 
kilku 52.566 złp . ; co najmniej lO-ta część tej sumy przypadła do 
płacenia na kolegium, pozbawione dochodów z dóbr, zmuszone ży
wić i opatrywać w bydło i ziarno własnych poddanych, których 
oszczędziła wojna i zaraza. 

Na domiar nieszczęść, korzystając z zamieszek wojennych, 
szlachta sąsiedzi, pod róznymi pozorami zajechali dobra Radziki, 
Łapinożek, Ruszkowo, na innych posunęli kopce graniczne. Więc 
rektor Kazimierz Czyzewski jednych zapozwał do sądów ziemskich 
w Grudziądzu 1 7 12 r. , i uspokoiwszy ich pretensye sumą 3.400 złp. 
odebrał trzy powyższe wioski, z drugimi zakoIiczył spory kompla
nacyą. Poratowali go pmlstwG podczaszostwo wyszogrodcy Czar
liIiscy zapisem 17 15  r. , on 1 .000 złp., ona 6.000 złp., acz od spad
kobierców część tylko otrzymano. Takze pani Marszewska z PłOll
czyIiskich, matka Jezuity Marcina, róznymi czasy dała na 8.000 złp. 
jałmuzny. 

Po energicznym rektorze Czyzewskim, który jak już wspo
mniałem, kościół św. Franciszka Ksawera wykoIiczył, rektorowie 
Heintz, Neubauer, Eliasiewicz, przywiedli kolegium, budynki, dobra 
i folwarki do pomyślnego stanu, gdy wojna sukcesyjna spowodo
wała nowe klęski, odświeżone przemarszami Moskwy podczas wojny 
siedmioletniej 1 756-1 763 r. , a w lat kilka później ,  partyzantka kon
federatów barskich z Moskwą i \vojskiem polskim Branickiego. 
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Szczegółów nie podaje kronika, są one zresztą dziwnie podobne do 
tych, które w wojnie północnej opowiedziałem. 

Moskwa forytująca Augusta III, dostawszy 1 734 r. w swą 
moc starościnę krasnostawską Feliksową Potocką z synkiem, i ka
nonika warszawskiego Humińskiego, wlokła ich przez Grudziądz do 
głównego obozu pod Gdańskiem . Rektor Mikołaj Kozuchuwski ofia
rował tej pani jako dobrodziejce zakonu, a takze ks. kanonikowi 
gościnę w kolegium, i opatrzył dobrze w dalszą drogę. 

Po kapitulacyi Gdańska, wiedziono pod strazą  kozaków pry
masa Teodora Potockiego i posła francuskiego de Monti do Toru
nia. Zatrzymano się w Grudziądzu .  Salutavimus eos Jnoestissimis 
octtlis, powitaliśmy ich bardzo załośni, bo dla surowości strazy, 
zadnej ulgi nic mogli im przynieść Jezuici 1). 

Proboszcz w Grabowie kanonik chełmillski Ciechole\vski, dla 
dobra swej parafii fundował 1 735 r. przy kolegium grudziądzkie m 

dwutygodniową misyę, którą dwaj Jezuici raz w rok przez dwa ty
godnie po polsku i po niemiecku kaząc, w Grabowie dawać mają. 

W swobodniej szych od wojen latach, trapiły kolegium pro
cesa. R. 1 750 biskup płocki Ant. Dembowski zajechał wieś Ś\vier
czynki, rektor Józef Kozłowski zapozwał go do sądów ziemskich. 
Proces trwał 4 lata, az go rektor Paweł Loka umorzył komplana
cyą. Nie na długo. Drugi z rzędu następca Dembowskiego, Hieronim 
Szeptycki, wzno\vił proces 1 760 r. w trybunale koronnym, z jakill l 
skutkiem, nie \vspomina kronika. 

Drngi proces z panią starościn ą z DziałYllskich Sikorską o wieś 
Iwanki, trzymaną przez Jezuitów zastawem, skończył się wypłace
niem im 5.300 zł. pruskich ( 10.600 złp.) na tejze wsi lokowanych .  

Wieś Kłódkę (Klodken) pod Grudziądzem, dziedyło kolegiUlll 
prawem zastawnem w sumie 21 .000 zł. pruskich od Pawła Ba
gniewskiego. Ten sprzedał ją 1 765 r. Pawłowi z Luhrallca Dąb
skiemu. Nowv właścici el wieś odebrał, ale legowanej s umy wypła
cić nie chciał ; rektor Jakób Przanowski gotował się juz do procesu .  
Az  tu syn Dąbskiego zaniemógł śmiertelnie, strapiony ojciec czyni 
votum do św. Franc. Ksawerego, błaga Jezuitó\y o modlitwy. Syll 
ozdrowiał, wdzięczny ojciec wypłacił nalezytość. 

VV szkołach, od 1761  r. grywano teatra polskie w zap u:ity, 

1) Hist . Col .  (;rnlldcnt. 1 734. 
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ku wielkiej uciesze publiki ; przyjmowano w kościele i auli nowego 
biskupa chełmińskiego Bajera, mowami i dyalogiem. W latach 
1768-1772 ), Rycerze Maryi « i Moskwa zajmowali kolejno Gru
dziądz , wreszcie stanęła tu załogą Moskwa. Gdy ta ustą
piła w wrześniu 1 772 roku, weszła załoga pruska, d .  20 września 
ogłoszono okupacyjny patent Fryderyka II. Grudziądz stał się mia
stem pruskiem, przez naprowadzenie 50 rodzin niemieckich 1 7 74  r. 
ludniej szym, zamieniony 1 7 7 6 - 1 785 r. w fortecę, w obecnych cza
sach bezuzyteczną, więc ją powoli rozbierają· 

IV chwili okupacyi pruskiej mieszkało w kolegium grudziądz
kiem, nalezącem od 1 756 r. do prowincyi wielkopol skiej , 25 Jezui
tów, z tych 7 księzy trzeciej probacyi. Tych przeniesiono do Kra
kowa do domu nowicyatu św. SzC'zepana. Inni pozostali spokojnie 
przy szkołach i swoich zajęciach, przy fundacyach i dobrach, az 
do 1 7 80 r. , w którym Fryderyk II za naleganiem bisk. koadj. cheł
mir'lskiego Hohenzollerna i biskupa Bajera, pozwolił ogłosić kasa
cyjne hreve 1) . Jakoz 1 7  stycznia t. r. delegat biskupi odczytać ka-

' }  Snpl'l'io l'owic gl'Urlziqdzcy : 
O. J('rzy Kuczyński od 1622 do 1623 r. - Wojciech Litanowicz 1627 l'. 

Szymon 8więtoslawski 1628 r. - Mikołaj Bartkowicz 162!:) 1'. -- Mikołaj Pinni

chin 1630 r .  -- Bruno Joscic 1631 r. -- J<;dl'zcj Szulc 1634 r. - Marcin Ob
. 

niński 1636 r. - Jędrzej Dąbski 1638 r. - Marcin I'ecirlski 1641 r.  - Stanisław 
Pomierski 1642 r. - Walenty Raclymirlski 1644 1'. - Jan Kadłubowski 1645 J' . 

Jędrzej Pmdowski 1648 1'. 

Rektorowie grudziqdzcy : 
O. Daniel Siekierzecki od  5 sierpni:t 1(548-1(553 J'. - Baltazar \Vielowiej 

ski 1658 r. -- Kolegium w rozsypr;e a� do 7 lutego 1660 r . ,  Paweł Jaroszewski 
nominalnym rektorem. - Władysław Gurowski od 8 lutego 1(1)0 do 1664 l'. -

Jerzy Hagenau 1667 r. - Wawrzyniec Bruno 1668 l'. - Kazimierz Kamierlski 

1674 r. - Bernard Rejmer 1677 r. -Ludwik Wojellski 1680 r.  - B1azej Grzem

bosI: 1684. l'. - Jan Pade 1687 r .  - Antoni Niklewicz 169 1  1'. - - Adam Cho

dakowski 1693 1'. - Mikołaj DziałYliski 1G98 r. - Marcin Sclwrlf 1701 r. -

Franciszek Pierzchlillski 170G r. - Jan Sieleski t 4 marca 1707 r. - ;\Iarcin 

Ługowski 1707 r . - Franciszek Pierzchlillski vicerektor t 21 sierp . 1709 r. -
Kazimierz Potocki 17 U l ' .  - Kazimierz C zyzewski 1722 1'. - Bartłomiej Neu

bauer 1 729 r. - Szymon Eliasiewicz 1732 1'. - Mik. Kożuc1lOwski 1736 r. -
Michał Daszkowski 1739 r. - Miellał Kl'aus t 1 3  października 1740 l'. - Antoni 
Ostrowtiki 1745 l'. - Jan :Ylielkiewicz 1749 1'. - JózeI Kozłowski 1751 1 ' .  - - Pa
weł Loka 1755 r. - Jędrzej MączYllski 1758 r. - Jan Monnich 1763 r. - Ja
kób Przanowski 1766 r. - Antoni Wróblewski 1770 r. - :VIaciej Hychl ow�ki 
1773 l'. do 17 stHznia 1780 I'. 
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zał w swej obecności notaryuszowi apostolskiemu Antoniemu Bie
lowskiemu rzeczone breve zebranym w sali Jezuitom, oświadczając, 
ze odtąd nalezą do j urysdykcyi biskupiej i są świeckimi księżmi 
i jako tacy mogą pozostać w dawnem swem kolegium i przy szko
łach pod zarządem swego dawnego rektora, a zwierzchnością dzie
kana chełmillskiego Józefa Rudnickiego. Pozostali czas jakiś, 
ale j uż 1781  roku szkoły zamieniono na królewskie gimnazyum 
niemieckie luterskie, dla którego wybudowano później gmach nowy, 
w pojezuickim zaś kolegium umieszczono 1816 r. seminaryum nau
czycielskie katolickie, któremu także oddano pojezuicki kościół św. 
Franciszka Ksawerego. Dobra i realności zabrał fiskus i sprzedał. 
Jabłonowo nabyli Narzymscy, od 1 873 r. własność księznej Marvi 
z Narzymskich Feliksowej Ogińskiej 1). 

§. 1 46. Kol egi u m  w G rod n i e, d yecez y i  w i l e ń s ki ej ,  w wo

j ewód ztw i e  troc k i e m .  1 622 -- 1 670. 

Opowiedziałem indziej 2) , ze wielki król Batory, pragnąc nie
oświeconą Litwę opatrzyć w szkoły, postanowił fundować kolegia 
jezuickie w Grodnie i Brześciu litewskim ; że w Grodnie zwłaszcza, 
które sobie za drugą rezydencyę na Litwie obrał i w części juz 
przebudował, załozył fundamenta pod kolegium, fundamenta i część 
murów pod kościół, ale śmierć w temze mieście 12 grud. 1586 r. 

przenvala zbozne dzieło. Tu dodam, że król w testamencie spisa
nym w Niepołomicach 1585 roku, tak się o zamierzonej fundacyi 
w Grodnie wyraz a » . . . .  Z pieniędzy na wykupno jeńcó1,v zostanie 
30.000 złp . ,  z tych 10.000 złp. oddaję na budowę kościoła i kole
gium grodzieńskiego . . .  Dobra moje przeznaczone na uzytek i erek
cyę kolegium grodzieiiskiego ... na wieezne czasy przysądzamy i le
gujemy « 3) . 

Upłynęło jednak pół wieku, zanim piękna myśl, godna wiel
kiego króla, została urzeczywistnioną. 

') Słowo geogr. II ,  682. III, 352. 
2) Patrz tom I ,  370-374. 
3) Ms. Bibl. Ossol .  204. k. 9,  10. - IlItima \'oluntas st. Bat lwl'pj Pol. 

Regis Niepolomiciis 1 585. 
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UrodllO ,  na prawym Lrzegu Niemna, okolone Lorami dębo
wymi, ma zaszczytną przeszłość d;r,iejową. Osada to słowiarlsko-ru
ska, obronna zameczkiem czyli grodem, stąd n azwa jej Grodno, 
znana już 1 128 r . ,  spalona przez Tatarów 1241 r. i opuszczona 
przez Ruś, dostaje się jako rzecz nullius Litwinom, którzy ją  1253 r. 
odbudowali , zamkiem, s tolpelll czyli wieżą warowną i wałem umo
cnili. Odtąd aż do 1410 r. Grodno na wiele zawodów zdobywane, 
palonc i odbudowywane, to przez Krzyżaków, to przez Lihvinów. 
Witold uwazał je  za swoją stolicę i tu na zamku brał 1418 roku 
ślub z trzecią żoną Juliant1ą. Za rządów Jagiełły i Jagiellonów, bar
dziej jeszcze za króla S tefana, Grodno święci swą dobę złotą, obda
rzone magdeburgią, coraz to n owymi przywilejami handlowymi , za
mozne i szczęśliwe, podejmuje na zamku i w drewnianych prze
ważnie swych domach królów, posłów zagranicznych, mężów s tanu, 
dygnitarzy, tłumy chvorzal1 .  Piękny kościół przeznaczony \\' myśl 
Batorego dla Jezuitó\y, staje się parafialnym, lubo już w XIV-ym 
wieku Witold fundował farę ; 00. Bernardyni 1595 roku wzno
szą na wzgórzu i fortyfikują klasztor z kościołem, blizko nich sa
dowią się PP. Bernardynki 1620 r., dzięki hojności Jana i Adam a  
Scipionów, braci Krzysztofa Scipiona, prowincyała Berl1ardynów. 
Ruś s tarej greckiej wiary ma swoje cerkwie i monaster bazy
liaIlski. 

Ch'odno jako stolica ckonomii królewskie.i , ( 1 4  kluczy, 4 leśni
chva, 200 kilkadziesiąt wsi i folwarków), przedmiotem było szcze
gólniejszej trosklivvości królów, zwłaszcza królowej Bony, dbałe.i 
bardzo o bruki, ulice, budynki i porządki mie.iskie, o rozwój han
dlu i przemysłu, ale rzecz charakterystyczna, oprócz króla Bato
rego, nikt nie pomyślał o szkołach, których oprócz parafialnej i cer
kiewnej szkółki clytania, pisania i rachunku, nie było l). 

Pomyślał nareszcie o tem starosta grodziellski Stanisław Ko
sobudzki. Ten wybierając się na wojnę turecką 16�1 r. zrobił te
stament, w którym między innemi  zapisuje Jezuitom wieś swoją 
Suchą Ballę, ale warunkowo » gdyby z wojny żyw nie powrócił « .  
Jakoż poległ, walcząc mężnie z pohaIlcem, Sucha Balla dostała się 
Jezuitom. ·Wszystkie więc warunki były po temu, aby do otwarcia 
najprzód misyi, potem szkoły w Grodnie przystąpić. Opierał się 

1) Baliński III,  35G -37G. 
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zrazu proboszcz grodzieński, mając za sobą część kapituły wileń
skiej , niechętnej Jezuitom, zdaj e  się, że i spadkobiercy starosty Ko
sobudzkiego oddać nie chcieli Balli. Ale trudności te usunął pro
wincyał litewski Augustyn Vivaldus, przy pomocy oddanego Jezui
tom bisk. wił. Eustachego Wołowicza i z końcem 1622 r. przysłał 
do Grodna 00. Adama Kołozębskiego i Zacharyasza Skorulskiego. 
Ci przez pierwsze 4 t.ygodnie mieszkali w domu starosty per
stońskiego Massalskiego, potem zaś 1623 r. w domu blizko fary, 
który kupił O. Lesiewski, nadworny kapelan królewicza Władysława, 
i na dom misyi z kapliczką zamienił, i w tym jeszcze roku do tam
tych dwóch przybył trzeci O .  Alchimowicz i brat Jakób Stakun .  

Misya otrzymała nazwę rezydencyi d la  5-1 1  księży, z tych 
dwóch misyonarzy. Przez lat 12 pracowali przy kościele farnym, 
gdzie mieli sobie oddaną jedną kaplicę i 3 konfesyonały, mówili 
zaś kazania w niedzielę i święta i rozjeżdżali się z pracą misyo
narską polską i niemiecką (sic) po okolicznych kościołach 1) . 

Gramatykalne szkoły otworzył superior Adam Kołozembski 
1625 r., humaniora superior Hieronim Kierdej 1633 r. ,  retorykę 
superior Mateusz Sokolnicki 1645 r., kurs filozofii, na który uczęsz
czali także klerycy jezuiccy, rektor Antoni Szyrma 1 7 10-1759 r. 
i od 1768 -1773  r. wreszcie, wielki czteroletni kurs teologii dla 
kleryków jezuickich, zaprowadził rektor Kazim. Waszgird 1 762 r.2) .  

Grodzieńskiej rezydencyi zjawił się znaczny dobrodziej . W marcu 
1 633 r. został proboszczem grodzieńskim ks. Franciszek Dołmat 
Isajkowski, proboszcz trabski w oszmiańskim powiecie, kanonik ku
stosz kapituły wilellskiej , wielkiej pobożności i hojności na kościoły 
prałat. Ten dźwignął z nowa, w latach 1647 - 1 654 r. kościół św. 
Franciszka Ksawera w Grodnie, który wykończony został dopiero 

1) Tak pisze O .  Martinów w 2 edycyi kroniki Rostowskiego » dodatek IV« 
str. 412. Sam zaś Rostowski pod r. 1622 pisze : Socii Grodnam ad pristinum 
domicilium a praeposito provinciae Michaele Ortisio revocantur. Otóz pristi
num domicilium mógł być tylko gmach czy dom, pod który fundamenta brano 
w chwili śmierci króla Stefana ; gdy go ukończono , nalezał do probostwa. Być 
więc moze, ze O . Lesiewski ten właśnie dom dla uniknienia sporów z probosz
czem , kupił od  niego na własność misyi. Inna sprzeczność ta :  Ortizius był pro
wincyałem od  r . 1 624. Jezuici zaś weszli do Grodna z końcem 1622 r. , więc 
chyba poprzednik Ortiziusza, prowincyał Vivaldus ,  przysłał ich tam. 

l) Catalogi breves. 
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post 'hosiicum po wojnach za Jana Kazimierza i konsekrowany 
1667 r. przez bisk. w ił .  Aleks. Sapiehę. Misyę zaś uposażył już 1 634 r. 

nadaniem dziedzicznych dóbr Swisłocza w powiecie grodzieńskiem 
nad rzeką tej nazwy. Fundacyę Isajkowskiego j ako de nova radice, 
zatwierdził sejm 1 667 r. j ako » wieczną i nieodmienną, od chlebów 
żołnierskich, przechodów i stanowisk « wolną l) . Pomnożył fundacyę 
i do budowy kościoła znacznie się przyczynił Krzysztof Chalecki, 
ożeniony z Niemką, Maryą Eleonorą von Stichin, ale bezdzietny, 
więc i 00.  Franciszkanów w Wilnie fundował i Jezuitom w Grod
nie zapisał 1 647 r. pewne place miejskie, » na których kościół i ko
legium ma być zasadzony « ,  wieś Horostów i folwark Kiełbasin, 
oraz 6 włok roli w zaścianku kiełbasinym, a 4 włoki we wsi Ma
łachowiach, które to nadanie zatwierdziła konstytucya sejmu w maju 
1647 r. 2). Nie zaraz jednak otwarto kolegium, bo dla zamieszek 
wojennych dopiero 17 sierp. 1664 r. rezydencya zamieniona na ko
legium, ostatni jej superior O. Hieronim Dziewałkowski, zapisem 
dóbr dziedzicznych Szupienie w pow. orszańskim, dopełnił braku-

. jącej do otwarcia kolegium fundacyi S). 

1) Volum. leg. IV,  474. Obszerny zyciorys Franciszka Isajkowskiego, od 
1650-1654 r .  bisk. smoleńskiego podaj e  Ju!. Bartoszewicz w Encykl. Orgielb . 
XII, 686-691 .  

2 )  Vol .  leg .  IV, 57 .  Widoczna z tego ,  ze  budowa kościoła rozpoczęta nie 
1633 r. jak twierdzi B aliński, za nim powtarzają  inni , ale 1647 r., ze obok domu 
rezydencyi, kupionego przez O. Lesiewskiego, wybudowano w 30 lat później 
nowy gmach na kolegium. 

8) Niesiecki III, 13, 474. Oprócz wyz wymienionych dóbr : Suchej Balli, 
Swisłocza, Horostowa, Kiełbasina, Szupienia, posiadało kolegium dobra : Kotreń 
(Kotra) w powiecie grodzieńskiem nad rzeką Kotrą z misyą przy kościółku obok 
folwarku. Hnojno folwark, Hornica folwark . Poniemuń miasteczko nad rzeką 
Niemenkiem, który zaraz po kasacie 1773 r .  otrzymał i dziedył czas jakiś pod
komorzy wilkom. Morykoni. Folwark Olna czyli Holna. R. 1700 Jezuici Jakób 
i Jędrzej Hladowiccy z bratem swym Gedeonem, darowali wieś Szczerbowicze ,  
którą odkupił pan Sejnski za  5 .000 złp .  Wieś Rózanka dana od  Pacowej pod
komorzyny litewskiej 17 1 6  r. Folwark Miłaszewczyzna na bursę muzyków od 
p . Szujskiego z prawem dozywocia, odebrany 1718 r. 

W r. 1767 dochód z procentów od kapitału i czynszów w gotówce wyno
sił 1 1.047 złp . ,  dochód z dóbr w naturze 9.763 zlp . ,  wydatki i cięzary 7 .774 złp. 
Czysty dochód 13.036 złp .  Długów zadnych. Kolegium zaś ulokowało kapitały 
126.000 złp . na pewnej hipotece, 50.000 złp. na niepewnej i zdaje się bez pro
centu. (Stat. temp. Col. Grod.). 
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Tyle o hmdacyi, przejdźmy do dziejów. Pomyślne onu aż do 
1 655 r. Pierwszy, który umarł z Jezuitów w Grodnie 1624 r. był 
O. Kiinig misyonarz niemiecki, całe prawie miasto wyszło na jego 
pogrzeb, dając tem dowód 7.yczliwości dla misyonarzy. 

Władysław jeszcze królewiczem będąc, zamiłowany \V łowach 
i puszczy kundzillskiej, częstym bywał gościem w Grodnie, a Je
zuitów odwiedzał ła:::;kawiE', czę:::;to w refektarzu, razem z nimi spo
żywał obiad, lub z swe.l kuchni kazał przynosić potra"wy. Podaro
wał im relihvie świętych : -Wojciecha, Mikołaja, Brikcyusza biskupa 
i Urszuli panny i sarn wniósł je 3 grud. 1 624 r. z grodzieńskiego 
zamku uroczyście do kaplicy jezuickiej, z królewski m i ś cie przepy
chem, przy licznym udziale zaproszonych panów I ) .  

W r. 1 633 przybyli Jezuitom pomocnicy 00. Dominikanie, 
których fundował pod kom. witeb. Fryderyk Sapieha z żoną Kry
styną Pociejóvvną. \r 10 lat później osiedliły się tu PP. Brygitki, 
które fundowała i uposa7.yła hojnie Aleksandra z Sobieskich \Vie
siołowska, marszałkowa litewska ciotka króla Jana, z swym mę
żern o  Jezuici byli ich nadzwyczajnymi spowiednikami 2) . W r.  1 650 

Po kasacie ,  \1' 1781 1'. c]obra Hnojno, Horni ca, Kie1basin, Kutra, Ponie
mUli ,  Sucha Balla (nazwana potem Biała) i KWIdzyn , nalezący do domu now i 
cvatu wileńskiego , wcielone zostały do  ekonomii grodzieóskicj , która płaciła rlo 
komisyi eclulmcyjnej rocznrgo C7.ynszLl 13 . 150 zlp . 

Do dobrodziejów grotlzier'lskiego kościoła za liczają  si� : Jan Hakowski wo' 
j ewoda witebski t 1639 r . --- Aleksawlrowicz Stdan podkomorzy grodzki kolo 
1 697 r. - Jan Karp woj ski grodziellski i Jezuita Franciszek Karp , w połowie 
XVII w. - W XVIII zaś wieku : Krzysztof Kaszye podczaszy trocki , Samuel 
Łazowy kasztelan mścisławski - 1735 r .  Łukasz i Aleksander MassaJscy, Ka
zimierz l\Iicuta podkomorzy groclzieriski, Jezuita ks.  Jacek P tak fundował kurs 
filozofii, Kazimierz Pucltalski z zoną fundowali kaplic;;, Kazimierz Ryehalski, pi
sarz skarb. lit. , Eustachy Wołowicz czośnik W. I .  a naLlewszyslkich , Kazimierz 
Paweł Sapieha wojew. lit . i het. W. 1. t 1703 r. z zoną Teresą z Gosiewskiclt ,  
który obraz M. Boskiej złotą suknią ozdobił i oprócz pieniędzy, znaczną ez<:ś<
gruntu owego do kościoła przyłąezyl. Dla koleg ium zaś Jędrzej Snarski ofiaro
wal grunt zwany Lisowszczyzna i Janowszezyzna. (Poszakowski i Niesiecki). 

l) Rostowski 279. 
2) Przybyli j eszcze r. 1676. Kal'l1lelici Bosi ,  fundowani [lrzez Andrzeja 

Ko towicza kasztelana wi!ellskiegiJ i zon;; jego.  Na przedmieściu za ::'I"i0mnem 
00. Fmnciszkanie , wreszcie PP. Bazylianki. ::Vliało więc Grodno liczącE' 8 do 
10.000 mieszkańców, 4 klasztory męskie,  3 zeóskie.,  h�'ło komu pracować \\" mie
ście. i całym powipcie. 
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trybunał radomski odbywał się w Grodnie, nabożeństwa swe od
prawiał w kościele św. Ksawera. Podczas wojny kozackiej, idące 
na bój i wracające wojska litewskie, stacyami i nieznośnemi egzak
cyami dały się dobrze we znaki kolegium i folwarkom jego, były 
to wszelako początki boleści. 

W skutek poddania się starego Chmiela i Ukrainy carowi 
Aleksemu Moskwa pod Serebrnym i Chowań ski m zajęła już 
w lecie 1654 roku wschodnią połowę Litwy. W listopadzie nie
szczęśliwy król Jan Kazimierz zjechał do Grodna, gdzie pogo
dził powaśnionych hetmanów Radziwiłła z Gosiewskim, zarządził 
obronę zamków wyższego i niższego miasta i rozesłał wici na po
spolite ruszenie, na które się nikt nie stawił. Z przepełnionem tro
skami sercem modlił się w nowym kościele św. Ksawerego, w któ
rym superior Sylwester Dzieżewski wotywy i 40-godzinne nabo
żeństwa urządzał. Szkoły już dawno były rozpuszczone, Jezuici 
jednak pozostali aż do oblężenia Grodna przez Moskwę, która je 
wnet zajęła i gospodarowała, ciemiężąc i łupiąc, aż ją nareszcie 
1659 r. hetman Paweł Sapieha kapitulacyą zmusił do ustąpienia. 

Dopiero 1660 wrócili Jezuici do spustoszonej rezydencyi, którą 
superior Hieronim Dziewałtowski podźwignął, uporządkował i uposa
żył. Wskrzeszona kongregacya maryańska otrzymała dar piękny, 
obraz Matki Boskiej, który przywiózł niegdyś z Rzymu ks. Albrycht 
Radziwiłł, po jego śmierci otrzymał go Dominikanin O. Kukliński, 
i przekazał potem Wojciechowi Zelazowskiemu, ten zaś 1664 roku 
ofiarował go kongregacyi. W uroczystej procesyi 3 sierpnia t. f. 

wprowadzono obraz do kościoła i umieszczono w ołtarzu kongre
gacyjnym. Odtąd nosił on nazwę Matki Boskiej studenckiej i zasłynął 
łaskami, j ak to świadczy protokół komisyi wyznaczonej przez bi
skupa wileńskiego Jerzego Białozora (t 1667 r.) , zapisany w aktach 
kapituły wileńskiej i drukiem ogłoszony 1686 r. 1). 

l) Barącz. Cudowne obrazy str. 83. - O. Wacław Nowakowski o cudo
wnych obrazach Najśw. Maryi Panny w Polsce . 

iEZłIIlCI W IIOLSCE. IY, 78 
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§. 1 47. Prace m i syj n e  grodzieńskich J ezu itó w. - M isya 

i rezydencya w M e reczu w województwi e  trockiem, 

w dyecezyi w i leńskiej .  - M isye w Dziem browi e, Wał-
kowysku i Kotrze. 1 676-1 773 . 

W r. 1676 przybyła kolegium grodzieńskiemu misya w Me
reczu, 1 1  mil na północ od Grodna. Pierwotnie osada skandynaw
ska z XII wieku, potem zamek i miasto przy ujściu Mereczanki do 
Niemna, wśród puszcz i borów położony, Meretium, Merkenpille, 

Merken w XIV wieku wielokrotnie przez Krzyżaków, to znów przez 
Litwinów zdobywany, palony i odbudowywany, myśliwska rezyden
cya Witołda, Jagiełły, Aleksandra, Zygmunta I, Batorego, a zwłasz
cza Władysława IV, który tu rok cały 1630-1631  mieszkał, a po
tem 1633, 1636, 1639, 1648 r., po kilka dni na łowach trawiąc, 
przebywał i tu w prywatnej kamienicy, w mieście 20 maja 1648 r. 

żywot zamknął. Więc też i warowny i uprzywilejowany i dosyć 
zamożny był Merecz ; oprócz fundowanej przez Jagiełłę fary, miał 
od 1615 r. kościół i klasztor 00. Dominikanów. Pomyślność jego 
skończyła się w latach 1654-1655, Moskwa, kozaki, polskie i li
tewskie wojska, Szwedzi i morowe powietrze, przyprawiły Merecz 
o zupełną ruinę, z której nie podźwignęły go uchwały sejmowe 
1655 - 1667 r., uwalniając na lat kilka od ciężarów wojskowych, 
zatwierdzając jego dawne przywileje. 

Popalone też były dokoła kościoły, a te co ocalały, nie miały 
plebanów, bo ich morowe powietrze i woj�a zabiły lub rozegnały. 
Ażeby więc przynajmniej religijne życie pokrzepić przygnębionej 
niedolą ludności, fundował Michał Kazimierz Pac, starosta merecki, 
wojewoda wileński i hetman w. 1. przy kościele farnym św. Miko
łaja w Mereczu, misyę jezuicką, uposażywszy ją dobrami Hołowa
cze, w powiecie grodzieńskim od szlachetnego Bukiewicza kupio
nemi; a nadto w odległej lesistej wsi starościńskiej Rotnicy wysta
wił tymże misyonarzom »kościółek z budynkiem, aby tem wcześniei 
słowo boże w odległości kościołów przepowiadać mogli « ,  jak się 
wyraża konstytucya sejmu 1676 r. zatwierdzająca fundacyę me-
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recką l). W 1679 r. O. Dawid Lindikowicz z Grodna zamieszkał 
w Mereczu, objął ambonę farną i konfesyonał, dojezdzał do Ro
tnicy i innych kościołów i kaplic z posługą kapłańską. Wyręczali 
go inni, zwykle trzech było mereckich misyonarzy, trwało to do 
wojny północnej, która przerwała pracę misyjną. 

Car Piotr na dwa zawody kwaterował w Mereczu, raz w pa
ździerniku 1 707 r. z korpusem feldmarszałka Repnina i jenerała 
Chambers, wracając do Moskwy, drugi raz w styczniu 1708 r., gdy 
z Grodna posuwał się z wojskiem ku Wilnu 2). Az do 1 7 1 6  r. na
wiedzały Merecz i okolice wojska saskie, litewskie, moskiewskie, te 
ostatnie dopiero 1 720 r. opuściły Litwę, wtenczas podjęto i pro
wadzono spokojniej pracę misyjną. 

Przybyły tez i nowe zapisy fundacyjne, dóbr Oława czyli Ho
ława, Lebiedzie, Masaliszki, Rynkowczyzna. Więc 1 726 r. superior 
misyi w Mereczu, Stanisław Giniat otworzył szkoły gramatykalne, 
przerwano je w latach 1742-1746 z powodu budo·wy drewnia
nego domu i kościoła św. Krzyża, przy ulicy wiodącej od ratusza 
do Niemna, i znów 1 746 r. otwarto szkoły ; uczą w nich mag. Jó
zef Smykowski i ks. prefekt i misyonarz Stanisław Zachorski, 
a w r. 1 747 O. Ignacy W oronowicz wykłada poetykę i retorykę. 
Trwało to do 1758 r., w którym misyę zamieniono na rezydencyę ; 
mieszka w niej 5 misyonarzy, ale po drugi raz zamknięto szkoły, 
bo setnik Wawrzecki zajechał i odebrał fundacyjną wieś Oławę. 
Superior wytoczył mu proces, który zakończył się dopiero 1 768 r. 
wyrokiem skazującym Wawrzeckiego na oddanie wsi i 15.000 złp . 
wynagrodzenia szkody. Pomimo procesu, na prośby szlachty oko
licznej, otwarto znów 1761  r. gramatykę, a w następnych latach 
poetykę i retorykę. 

Po podziale prowincyi litewskiej na litewską i mazowiecką 
1756 r. rezydencya i misya w Mereczu nalezy po dawnemu do 
prowincyi litewskiej . Mieszka w niej, oprócz superiora O. Kazimierza 
Przyałgowskiego, 4 księzy misyonarzy, dwóch magistrów i tyluż 
braci. Łowczy grodzieński Łaniewski z żoną i wojewodzina nowo-

l) Vol. leg. V, 213. Część wsi Hołowaczy nieprawnie sprzedał Rukiewicz 
Pacowi, dlatego tę część konstytucya sejmu 1677 r. kazała oddać Justynie So

poćkównie Rukiewiczowej , sędzinie grodzieńskiej i jej potomstwu. (V, 262). 
I) Baliński III, 338 -345. - Słowo geogr. IV, 256. 

78* 
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grodzka Salomea z Sapiehów Radziwiłłowa, opatrzyli hojnie za
krystyę kościoła w srebra i aparaty własnej roboty i bieliznę, a su
perior Dauksza umieścił na wieży zegar, podniósł gospodarstwo 
rolne i bronił w sądach sum lokowanych, których mu zaprzeczali 
czterej dłużnicy 1). 

Po kasacie kilku ex-jezuitów pozostało przy uczeniu w szko
łach mereckich do r. 1777 ,  w którym komisya edukacyjna szkoły 
te zamieniła na podwydziałowe i oddała w zarząd 00.  Dominika
nom. Folwark pojezuicki Merecz dzierżył 1781  r. Ksawery Chomiń
ski, brygadyer jazdy litewskiej, płacąc rocznie czynszu do komisyi 
edukacyjnej 2.700 złp. Massaliszki z attynencyami dostały się 1 781  r. 
Franciszkowi de Praes, sędziemu grodzkiemu za rocznym czynszem 
1 .200 złp . 2). 

Drugą placówką misyjną grodzieńskich Jezuitów było od 
r. 1 676 miasteczko Dziembrów w powiecie lidzkim. Właściciel jego, 
podstarości lidzki Eliasz Michał Rynwid z małżonką Krystyną Gru
żewską, wybudowali tu kościół, a król Jan na uposażenie jego da
rował królewszczyznę, wieś Oplejki, którą podstarości dzierżawił, 
uwolniwszy ją od ciężarów wojskowych, sejm 1676 r. potwierdził 
tę e nova radice fundacyę. Otóż dla obsługi parafii i kościoła osa
dził przy nim tenże Rynwid misyonarzy Jezuitów, oddawszy im 
powyższą fundacyę, co znów król Jan III przywilejem na sejmie 
1678 r. zatwierdził S) . Pomnożył fundacyę misyi 1 696 r. niewymie
niony bliżej dobrodziej, legatem 12.000 złp. na utrzymanie dwóch 
księży misyonarzy. Nie prędko snać wypłacono legat, bo jak od 
1682 r .  tak potem, mieszkał w Dziembrowie zazwyczaj jeden mi
syonarz, zaliczony czasem do misyonarzy mereckich. W XVIII w. 
długie lata pracował na tej misyi O. Władysław Kasztela. Dopiero 
1756 r. istniał tu osobny dom misyjny, w którym rezydowało 3 mi
syonarzy 4), ale w 1 760 r. znika ślad tej misyi, widocznie ustąpili 
z niej Jezuici, jako połączonej z administracyą parafii i oddali 
świeckiemu klerowi. 

Trzecią placówką misyjną grodzieńskich Jezuitów Wołkowysk, 

l) Histor. Resid. Merecensis. - Catalogi breves. 
I) Tabela dóbr przeszło-jezuickich 42. 

3) Vol. leg. V, 213, 308. - Niesiecki VIII, 210. 
4) Catalogi breves. 
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nad Nietupą w województwie nowogrodzkiem, w dyecezyi wileń
skiej. Prastara to osada ruska wśród niedostępnych borów, znisz
czona przez Tatarów Kajdana 1240 r., którą odbudował Mendog, 
umocnił zamkiem i wałem, zdobywana palona i odbudowywana na 
przemian przez Ruś i Litwę. Upiększył i powiększył ją w połowie 
XIV wieku książę Koryat Gedyminowicz i syn jego Aleksander. 
Z Wołkowyska wyprawił Jagiełło 1386 r. poselstwo do wielmoży 
krakowskich, prosząc o rękę Jadwigi i koronę, ofiarując w zamian 
chrzest i przyłączenie Litwy. Musiała to być znaczniejsza twierdza, 
bo pokusił się o nią w. mistrz von Jungingen i niespodzianym na
padem 16 marca 1409 r. w niedzielę kwietnią opanowawszy ją, 
urządził rzeź zebranego na nabożeństwo ludu, złupił i spalił i z łu
pem i jeńcami wrócił do Prus. 

Odbudował Jagiełło miasteczko, rynek, 9 ulic i zamek, nadał 
magdeburgią i przywilejami i odtąd datuje się doba jego pomyśl
ności jako stolicy powiatu, siedziby sądów grodzkich i ziemskich 
aż do hosticum za Jana Kazimierza. 

W r. 1656 stoczona pod walami jego zwycięzka ze Szwe
dami bitwa, ale miasto ucierpiało wiele od wojsk litewskich i po
siłkujących je Tatarów. Moskwa 1662 r. spaliła; zrównała z ziemią 
i miasto i zamek. Odbudowało się, ale mizerne, ubogie, a wojna 
północna, przemarsze zwłaszcza Moskwy (1 706-1720 r.) zubożyły 
je do reszty1). 

Miasteczko jak i cały powiat wołkowyski, którego ludność 
rozrzucona po lasach, uboga i opuszczona, miesiącami, bodaj czy 
nie latami, nie widziała kościoła, ni kapłana, potrzebował uprawy 
religijnej . Więc Jezuita O. Jerzy Linowski, wieloletni prokurator 
prawny prowincyi litewskiej w Wilnie, za pozwoleniem jenerała 
Franciszka Retza, funduje 1 736 misyę wołkowyską, zapisując oj
czystą wieś Kropiwnicę, której drugą połowę spłacił sumą 14.000 zlp. 
swym krewnym, i już 1737 r. dwóch misyonarzy pracuje przy ko
ściele farnym w Wołkowysku ; on sam, należący do domu pro
fesów w Wilnie, i O .  Stanisław Karwacki przynależny do kolegium 
grodzieńskiego. Niestety, wracając z misyi do Wilna 1 740 r., O. Li
nowski opadnięty przez opryszków i złupiony w drodze, stracił 
także dokumenta swojej fundacyi. Dla tej, czy dla innej przyczyny 

l) Baliński II, 697. - Sław. geogr. XIII , 876 .  
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znika misya wołkowyska. Wprawdzie 1 742 r. inny Jezuita, O.  Fran
ciszek Grzymała, asystent fakultetu teologicznego na akademii wi
leńskiej, zasilić ją chce donacyą dziedzicznej wsi Modziejki (Moj
dziejszki), ale dla sporów familijnych donacya nie dochodzi do 
skutku. Pan Kaczanowski ofiaruje dom w Wołkowysku na wła
sność misyi, ale ona ledwo wegetuje, w katalogach żadnej nie ma 
o niej wzmianki od 1 743-1746 r. 

Aż tu 1 747 r. zjawiają się w W ołkowysku 00.  Pijarzy, ku
pują folwark Dunikówkę i otwierają dom, otworzyć zamyślają 
szkołę. Zaskoczony tern prowincyał O. Kazimierz Brzozowski, wy
syła coprędzej do Wołkowyska O. Franciszka Grzymałę ; krewniak 
jego Jan Dauksza, magister syntaksy w Krożach, któremu się dzia
łem familijnym dostała część Modziejki, zapisuje ją prawomocnie 
dla misyi i oblatuje w grodzie wołkowyskim ; podkomorzy staro
dubowski Strawiński darowuje swe place w pobliżu kościoła farnego, 
uwolnione jeszcze za Władysława IV od ciężarów miejskich ; także 
pozostałe z ojcowizny ś. p .  O. Franciszka Kołłątaja (t 12 grudnia 
1733 r. w Warszawie) 800 złp. przeznaczono dla misyi, i uprzedza
jąc Pijarów, otworzono w wrześniu 1 747 r. szkoły gramatykalne, 
w których uczą magistrowie Antoni Rychterski i Józef Kiełłpsz. 
Widząc to 00.  Pijarzy, odprzedają folwark Dunikówkę Jezuitom za 
5.600 złp. i wynoszą się. 

W ten sposób urządzona misya wołkowyska, przyłączoną zo
stała do kolegium słonimskiego, którego rektor Kazimierz Stankie
wicz zabiera się 1753 r. do budowy nowego kościoła Sanctissimi 
Redemtoris; 5 misyonarzy Jezuitów sadowi się przy nim, benedy
kowano go zaś i otwarto 1 755 r. dziewięciodniową misyą ludową 
dla miasta i powiatu, szkołę wszelako dla braku podobno uczniów 
zamknięto. Kasztelanowa z Ogińskich Puzynina, pan Olędzki, pań
stwo Owsianowie i inne zacne pany i panie, zdobią wnętrze świą
tyni, opatrują zakrystyę w aparaty i kielichy, na wieży zawieszają 
dzwony. Nareszcie 1 757 r. biskup wileński Karol Pancerzyński, kon
sekruje kościół a także i farę, która po spaleniu przez Moskwę 
1662 roku tylko benedykowaną była, a na tę uroczystość zjeżdża 
licznie nowogrodzkiego województwa szlachta, prałaci i kler. Tak 
tłumnego a wspaniałego zjazdu i tak wystawnego nabożeństwa 
Wołkowysk chyba nie oglądał dotąd. Obrobiwszy należycie misyami 
powiat cały, zredukowano liczbę misyonarzy do trzech, dodano 
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brata dla usługi i nadzoru domu i kościoła, i w tym składzie po
została misya wołkowyska aż do kasaty 1773  r. 

Fundacyjna wioska Modziejki dostała się 1 781  r. Tomaszowi 
Grzymale, horodniczemu W ołkowysk, za rocznym czynszem 450 zlp· 
do kasy komisyi edukacyjnej l). 

Czwarta stacya mis)ina w ostatnich 20 latach, to wieś kole
gium grodzieńskiego Kotra, w powiecie grodzieńskim. Stał tam od
dawna kościółek z cudownym obrazem Najśw. Maryi Panny, w któ
rym misyonarz, prokurator zarazem majątku, słowo boże głosił i na
bożeństwa odprawiał. 

Powróćmy do kolegium grodzieńskiego. Wiadomo, że na sej
mie pacyfikacyjnym 1673 r. stanęła uchwała, aby co trzeci sejm 
zwyczajny odbywał się w Grodnie II). Starał się głównie o to, pod 
pozorem aequalitatis, równości obojga narodu, a w gruncie dla pod
niesienia swych dochodów, starosta grodzieński i kanc. w. 1. Krzy
sztof Pac. Jakoż od lutego do kwietnia 1679 r. odbył się tu pierw
szy sejm pod laską księcia Franciszka Sapiehy, kouiuszego w. L 
z wielką, dla braku odpowiednich mieszkań, niedogodnością, zwłasz
cza, że zjechali z swym dworem nuncyusz Martelli, posłowie cesar
ski hr. Altheim, francuski de Bethun i tym trzeba było dać naj
lepsze gospody. Kolegium ofiarowało gościnność kilku biskupom 
i świeckim senatorom zasłużonym zakonowi, oprócz tego podejmo
wało prokuratorów prowincyi, którzy w sprawach zakonu na sejm 
przyjechali, więc rektor Piotr Olizarowicz rozpuścił szkoły, Jezui
tów rozesłał na folwarki, kilku tylko kaznodziei i spowiedników 
zostawiwszy. 

Podczas tego sejmu umarł w kolegium kaznodzieja trzech 
królów, wielkiej » swady « O. Adryan Pikarski, ze zmartwienia po
dobno, że król Jan III w obecności jego mniej oględnie wyraził się 
o Jezuitach, którzy na Wołyniu jakieś przepowiednie i pokazywa
nie się duchów rozsiewać mieli. 

Oprócz sejmu 1679 r. odbyło się w Grodnie jeszcze 7 sej
mów, mianowicie 1688 r. zerwany przed obiorem marszałka, 1 693, 
17 18, 1726, 1 729, 1730, 1744 r., wszystkie niedoszłe lub zerwane, 

l) Archiv. Prov. Pol. Lith. Historia Missionis Wolkoviiscnsis 1736- 1767.
Catalogi breves. - Tabela dóbr przeszło-jezuickich 56. 

ł) Vol. leg. V, 67. 
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zawsze z tą samą niedogodnością sejmujących dla braku mieszkań. 
Więc król Fryderyk August III wymurował obok zamku nowy 
gmach sejmowy z kaplicą, i drugi mniejszy na kancelaryę królew
ską, rektor też Dochtorowicz postawił 1 750 roku obok kolegium, 
obszerny dom gościnny dla sejmujących. Rzecz jasna, że nabożeń
stwa i kazania sejmowe odbywały się w kościele św. Ksawera, 
a zbliżenie się Jezuitów do dworu i senatorów, podnosiło ich wpływ 
i znaczenie. 

W r. 1696 okradziono cudowny obraz Matki Boskiej . Święto
kradzcę odkryto i ścięto, a Kazimierz Paweł Sapieha hetman w. l. 
zamiast srebrnej, sprawił Matce Najśw. złotą sukienkę. 

Dnia 26 grudnia 1699 r. król August II w drodze do Sakso
nii, zatrzymał się w Grodnie, zwiedził kolegium i kościół św. Ksa
wera, witany od profesora retoryki oracyą, na którą w imieniu 
króla odpowiedział kanclerz litewski Radziwiłł. Wizyta królewska 
nie przeszkodziła złupieniu folwarków przez Sasów i litewskie cho
rągwie. Po pogromie Sapiehów pod Olkienikami 1 700 r., zwycięskie 
chorągwie konfederackie kasztelana trockiego Konstantego Ludwika 
Platera, objadły przez wrzesień i październik dobra Hornicę ; regi
mentarz Michał Wiśniowiecki rozkazał kasztelanowi wynagrodzić 
szkody sumą 1 .000 złp. 

Przed kilku laty Jan Gosiewski, podstoli grodzieński, legował 
Jezuitom na dobrach Świack 20.000 złp. i wszelką ruchomość, ale 
nie oblatował w grodzie. Gdy umarł, brat jego Bogusław kan. wil. 
później biskup smoleński, wszedł w układ z rektorem Janem Biel
skim 1 701 r., wypłacił na razie 10.000 złp., dał powóz, 5 koni, na 
drugie 10.000 złp. dał część wsi Świacka w zastaw. 

W Hornicy dwaj chłopi zabili gospodarza folwarku, gdy 
szedł do kościoła. Ścięto ich, a dwóch innych, którzy wiedzieli 
o zbrodni, skazano na plagi. 
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§. 1 48. Dola ko legi u m  grodzieńskiego podczas wojen 

półn ocnej i su kcesyj nej.  - Waż n i ejsze wypadki .  

1 702-1773. 

Od 1 702 az do 1 7 19  r. ustawiczne przemarsze, stacye, kon
trybucye, egzakcye i okrucieństwa wojsk przeróznych trapią kole
gium, niszczą jego mienie. Więc najprzód 1 702 r. Szwed nakłada 
po 10 imp. od dymu ; z kolegium, które złupił, zabrał depozyt fi.,. 
skalny od Kotowicza, chorązego grodzieńskiego złozony. R. 1703 
pustoszy wsie własny zołnierz. Niepewni w Brunsbergu przed Szwe'" 
dem Jezuici teologowie w liczbie 13, chronią się do Grodna. Ale 
i tu niepokoi Moskwa, pustoszy Hornicę i Kiełbasin. D. 2 1 stycz. 
1705 r. Szwedzi zajęli Grodno ; komendant z kobietami rozsiada 
się w kolegium, które poddał rewizyi i złupił. Wnet wygnała Szwe
dów Moskwa feldmarszałka Ogilvy i kozaki Mazepy, którzy spu-

. stoszyli Hornicę, Ballę i Poniemuń. 
W listopadzie 1 705 r. zjechali się w Grodnie August II z ca

rem Piotrem, dla umocnienia przyjaźni, a rada senatu zatwierdziła 
zawarty jeszcze 30 sierp. 1 704 r. zaczepno-odporny traktat rzpltei 
z carem przeciw Karolowi XII. Kolegium uczciło cara Piotra obia
dem, a szkoły teatrem. Car sam chciał być rezyserem i ządał aby 
dyabłów wprowadzono na scenę. Razem z Augustem II i senato
rami, obecnym był przy poświęceniu kościoła św. Ksawerego przez 
bisk. chełmiń. Teodora Potockiego, a takze na sumie w uroczystość 
bł. Stan. Kostki, stał wraz z królem przykładnie w presbiteryum, 
ale pomimo prośb rektora Józefa Rymgajły, nie poskromił swei 
Moskwy, która co chwila wpadała do kolegium i kradła, a roze
gnawszy uczniów, szkołę obróciła na szpital i zakaźne choroby 
wprowadziła do domu. Ulitował się doli kolegium komendant Gro
dna feldmarszałek Jerzy de Ogilvy, katolik, uczęszczający na msz� 
i do św. sakramentów. Ukrócił swywolę zołdactwa, kazał oddać 18 
zabranych wołów i 8 koni, podarował sanie paradne, mąki na 
chleb i sieci na zwierzynę, i bronił przed złośliwością schizmatyków� 

Karol XII bowiem, wyprawiwszy się w 20.000 wojska na wy
pędzenie Moskwy z Litwy, ścisnął oblęzeniem 22 styczno 1706 r. 
Grodno i lezał pod nim przez luty i marzec, nie przypusclWSZy 
dla mrozów i braku dział szturmu. Schizmatycy tedy w Grodnie 
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donosili feldmarszałkowi, że Jezuici porozumiewają się z Szwedem 
i bramy mu otworzą, dlatego on nie zdobywa miasta.. Nie wierzył 
donosom Ogilvy, już on wcześnie popalił przedmieścia i dzielną 
przygotował obronę, a Jezuitom dawał ile razy chcieli, kartę wol
nego wyjścia do ich folwarków. 

Tymczasem pod Wschową Szwedzi jenerała Renszilda odnie
śli świetne zwycięstwo nad Moskwą i Sasami ; w Grodnie rozsze
szyła się zaraza, która codziennie wiele porywała mu żołnierzy, 
a więcej jeszcze nieszczęśliwych jeńców szwedzkich i polskich. Ję
<!zało ich w lochach 900, niósł im pomoc O. Ludwik Bezwy, ale 
wnet sam padł ofiarą. Więc Ogilvy postawiwszy most na Niemnie, 
potopił działa i popalił część tłumoków, część zostawili żołnierze 
po klasztorach i domach, i wysunął się szczęśliwie z wojskiem ku 
Brześciu litewskiemu. Wnet jednak pojawili się komisarze moskiew
scy w Grodnie, szukając niby to zostawionych tłumoków, a w grun
cie, aby jeszcze obedrzeć i wycisnąć co pieniędzy. Zawitali i do 
kolegium po depozyta, ale nie znalazłszy ich, zabrali pościel, wy
pili co było miodu i wina i odeszli .  Dnia 4 kwietnia ruszył też 
i Karol XII w trop za Moskwą na Polesie l). 

Odetchnęło Grodno, ale już w jesieni 1 706 r. lekkie chorągwie 
litewskie rozłożyły się na zimowe leże po folwarkach i wsiach je
zuickich, a wybierając podwójny żołd, batożyły niemiłosiernie zu
bożałą, przedziesiątkowaną morem ludność, aż je w połowie kwie
tnia 1 707 r. Moskwa księcia Golicyna wypłoszyła. KsiąZę stanął 
w kolegium, przyjmowany oracyą, obiadem i prezentami. Mimo to 
zażądał dostaw żywności, rektor Maciej Kownacki zapłacił ją, bo 
dobra zniszczone. Dnia 7 maja uwięził książę z każdego klasztoru, 
a więc i z kolegium po 3 księży, jako zakładników, a d. 15 maja 
obłożył aresztem kolegium, klasztory i miasto, bez jego karty (pa
szportu) nikt nie mógł wyjść poza mury. Żołdactwo podpalało co 
nocy domy żydowskie i niby to gasząc pożar, rabowało. W kole
gium rozkradło aptekę, zabrało noże, widelce, talerze, wszystko. 
Książę nietylko pozwalał żołnierzowi, ale sam rzucił na Jezuitów 
podejrzenie, j akoby zatopione przez Ogilvy'ego w Niemnie działa 
wyłowili i ukryli. Bronili ich komisarze moskiewscy (Polacy) Poli
tański i Grobicki, i sam starosta grodzieński ; działa spoczywały na 

I) Hist. Col. Grodnensis 1702-17 1 8. - Otwinowski 89 - 91 .  
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dnie rzeki i wydobyto je, a Golicyn zamiast przeprosić Jezuitów, 
wykradł im z bursy dwóch muzyków i wraz z działami wyprawił do 
Moskwy. Odjeżdżając wreszcie 1 7  maja, zabrał z sobą dwóch słu
żących jezuickich. 

Ledwo ustąpiła Moskwa, a już chorągwie Kazimierza Pawła 
Sapiehy, ciągnące z Prus, zajęły Hornie - okupił się im rektor 
1 .000 złp. Napróżno, bo te same Hornie zajął wnet litewski rot
mistrz Domaradzki swoją chorągwią, zabiera konie, więzi i batoży 
chłopów. Wyparła go gwardya carska, która się rozłożyła w Gro
dnie i okolicy. Rektor Kownacki przejednał gościnnością i podar
kami oficerów, iż kolegium zostawili w pokoju. Za to nowa dywi
zya Moskwy pod jenerałem Mikuczem (Czech był i katolik) doku
czyła bardzo. Mikucz zażądał od rektora 3.000 złp., a gdy ten nie 
dał, bo nie miał, postawił mu żołnierzy w jego własnym pokoju, 
którzy dzień i noc nękali go krzykiem i śpiewkami. Po długich 
targach, Mikucz poprzestał na 1 .500 złp., na które rektor wystawił 
rewers dłużny. 

Dnia 2 lutego 1 708 r. car Piotr z księciem Menżykowem zje
chali do Grodna dla lustracyi wojska, Karol XII bowiem powziął 
szalony zamiar detronizowania cara i zabierał się w pochód. Głó
wna kwatera carska była w kolegium, stąd ruch w niem, gwar, 
krzyki i bezustanne kradzieże. Dnia 6 lutego ukazała się przednia 
straż Szwedów ; na jej rozbicie wyruszył jenerał Mikucz, ale ra
niony kulą w głowę, przywieziony do kolegium, opatrzony przez 
Jezuitów w obecności cara św. sakramentami, gdy umierał prawie, 
oddał ów rewers dłużny, przeznaczając pieniądze na ołtarz św. Jana 
Nepomucena ; dzięki jednak pielęgnacyi brata infirmarza, powrócił 
do zdrowia. Tymczasem car zostawił załogę w zamku, miasto od
dał na łup żołnierza i płomieni, aż tu w nocy 6-go warty mostowe 
dają znać, że Szwedzi już są. Więc Moskwa co żywo uchodzi. 
Ocalało Grodno, wchodzą chorągwie wołoskie (polskie), za nimi na
zajutrz Karol XII z Szwedami, zajmuje kolegium i gdy zbyt bez
pieczny śpi w najlepsze, wpada Moskwa i byłaby go chwyciła, 
gdyby wołoskie chorągwie na przedmieściach strzelaniną nie obu
dziły Szwedów, i nie wstrzymały impetu Moskwy. Odegnano ją, 
SzWedzi z radości rozbili jezuicką piwnicę i pili na umor. 

Przez kilka tygodni z rzędu, coraz to nowe pułki szwedzkie 
w przemarszu do carstwa, wypoczywały w Grodnie, komendanci 
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ich stawali kwaterą w kolegium, wybierając przemocą zołd i zy
wność, i grabiąc co się dało. Z tylnej strazy odrywały się mniej
sze oddziały i wpadając do Grodna, łupiły. Szwed poczynał sobie 
srogo, nie dość, ze grabił, ale zniewazył, wypoliczkował kilku księży 
i braci, którzy grabiezy przeszkadzali, z tejze przyczyny pułkownik 
Taube uwięził kapelana Jezuitę B artłomieją Lemkego, o którego 
sam prosił. Jedyną ulgę przyniósł pięciodniowy pobyt w kolegium 
króla Stanisława Leszczyńskiego jadącego na Litwę, cieszył strapio
nych Jezuitów, wstawiał się za nimi u Szwedów. 

Merecka misya złupiona, ale ocalała, z Dziembrowa, także 
złupionego, schronili się misyonarze do Grodna, aby nie umrzeć 
z głodu. 

Ledwo skończyły się przemarsze Szwedów, az znów chorąg
wie Sapiehy niszczą wieś Hołnę, dopokąd im nie zapłacił rektor 
5.080 złp. Komisarze innych chorągwi wycisnęli 500 złp. Komisarz 
Mościcki nałozył na aptekę podatek 200 złp., opłacany zazwyczaj 
z szynków. Odm ówił rektor, on zajął 14 wołów chłopom w Hoł
nej . Wreszcie woj sko litewskie, ciągnąc do głównego obozu pod 
Brzostowiczami, złupiło jezuickie dobra aż do » źdźbła « .  

Dopiero w lipcu 1 708 r. uspokoiło się nieco, rektor Kowna
cki zabrał się do naprawy i uporządkowania kolegium. On czy też 
następca jego Antoni Szyrma, sprowadził z Królewca 6 bocznych 
ołtarzy do kościoła św. Ksawera, któremu 1 706 r. przybyła nowa 
kaplica z ofiary 10.000 złp. od pani Puchalskiej,  a hetman Wiśnio
wiecki fundował przy nowej kaplicy wieczną lampę, 3 msze wo
lywne tygodniowo, litanie śpiewane co piątku do Pana Jezusa, co 
soboty do Matki B oskiej, co niedzieli zaś Godzinki do N. M. P. 
W Kiełbasinie stanął nowy dwór i kościół 1 709 r., stanęły nowe 
budynki po folwarkach. 

Nowy hetman w. 1. Ludwik Pociej, nałozył 1 709 r. na za
płatę zaległego zołdu znaczne podymne. Kolegium grodzieńskie za
płacić miało 9.000 złp., ale na prośby rektora Szyrmy u hetmana, 
zapłaciło tylko połowę, i uratowało swe dobra od egzekucyi ; na 
wojsko jednak litewskie w obozie pod Włodawą, zapłacić musiało 
2.000 zlp. podymnego. 

W samą wilię Bozego Narodzenia 1 709 r. zwycięska z pod 
Połtawy Moskwa o dpoczywa w Grodnie. Jenerała Roennego powi-
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tały szkoły, kolegium uraczyłO' obiadem, . on zaś przyrzekł żołnierzy 
trzymać w ryzach, co też uczynił. 

Na wiosnę 1 7 10 r. głód i zaraza, która srożyła się najbar
dziej w sierpniu. Kolegium przeniosło się do Poniemunia, na po
słudze chorym pozostało dwóch braci i O. Jan Świlewski, który po 
9 tygodniach d. 2 1  wrześn. padł ofiarą swego poświęcenia. Także 
w Mereczu, służąc chorym pomarli, 00.  Michał Filimonowicz i Jan 
Słomkiewicz. W Hołnie porwała zaraza 628 osób, tylko Kotra 
ż cudownym obrazem Matki Boskiej ocalała. Wśród zarazy Moskwa 
i Litwa w przemarszu, zabiera z folwarków nietylko żywność, ale 
konie, bydło, wozy i sprzęty. Ponawiają się te przechody Moskwy 
do Pomorza i napowrót aż do 1 7 1 7  r. z niesłychanem udręcze
niem poddanej ludności, a wyniszczeniem kolegium i folwarków. 
W r. 1 7 12 książę Golicyn z jenerałem Repninem odpoczywaj ąc 
w Grodnie w kolegium, byli obecni na szkolnej dyspucie filozofów, 
żołnierzy swoich w strzymali od swywoli i gwałtów. Następnego 
roku Moskwa, przez nieostrożność swego pułkownika, spaliła dwór 
i folwark w Poniemuniu. W r. 1 7 1 4  nałożyła Moskwa na kolegium 
6.000 złp. kontrybucyi. Ręktor Mikołaj Znamirowski pożyczył i za
płacił połowę, od drugiej połowy wyprosili go panowie polscy. 
W r. 1 7 1 5  taka się moc zwaliła Moskwy, że po 20 żołnierzy kwa
terowano w jednej chałupie, wyjedli wszystko jak szarańcza. 

Nietylko Moskwa, Sasi jenerała Weissenfelsa zimując 1 7 1 3  r. 
w Grodnie, wycisnęli niesłychane podymne. W dodatku klęski ele
mentarne, 1 7 14 r. burze i powodzie, 1 7 15 r. posuchy i zaraza na 
bydło zniszczyły to, co srogi żołnierz zostawił. Zubożenie kolegiuIll' 
było tak wielkie, że 1 7 1 1  r. rektor Szyrma sprzedał cegłę wypa
loną na budowę nowego gmachu, aby zapłacić podymne. Odebrane 
t. r. z zapisu · Szczepana Spyrkowicza stolnika inflancko 3.000 złp. 
poszły na podymne dla Moskwy i Sasów. Litując się tej nędzy sej
mik grodzieński 1 7 15 r. , zapłacił za kolegium hibernę dla Sasów, 
a na kanonizacyę Stan. Kostki wyznaczył 2.000 złp. Od kontrybu
cyi na litewskie wojsko wyprosił kolegium hetman Pociej i biskup 

. kujawski Konstanty Szaniawski. 
Sejm niemy 1 7 1 7  r. niby to uspokoił rzpltę, ale car Piotr knuł 

z Karolem XII i j€go ministrem Goerzem wrogie dla króla Augu
. sta II plany, i dlatego swoich Moskali trzymał na Litwie. Więc 
król August zwołał do Grodna sejm zwyczajny na 3 paźd. 1 7 1 8  r., 
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który pod grozą pospolitego ruszenia zażądał od cara wyprowa
dzenia Moskwy z granicy rzpltej . W kolegium zamieszkali biskup 
kuj. Konst. Szaniawski i bisk. warm. Teodor Potocki, nuncyuszowi 
Hieronimowi Grimaldi  ofiarował rektor Felicyan Kosarzewski wy
godne mieszkanie w wili podmiejskiej . Podejmowano ich suto, oni 
też odjeżdżając, zostawili hojną jałmużnę. Król bywał na nabożeń
stwach w kościele św. Ksawera, o przyjęciach dla niego w kole
gium nie wspomina kronika. Wskutek intryg carskiego posła Doł
gorukiego, sejm omało nie został zerwany, z biedą uratował go 
król limitą do roku. 

W r. 1 7 1 9  okradziono powtórnie cudowny obraz Matki Bożej .  
Świętokradzca namówiony przez żydów, sprzedał im wota . złote 
i srebrne. Wyszło to na jaw, żydów ukarano grzywną i plagami, 
świętokradzcę, który uciekł, przychwycono na innej podobnej kra
dzieży i po srogich torturach ścięto. 

Odetchnąwszy po 20-letnich wojnach i klęskach Grodno, za
brało się do uporządkowania spraw swoich i na wzór miast in
nych, sprowadziło królewsko-biskupią komisyę, któraby nieprawnie 
przez klasztory nabyte domy i place, miastu przywróciła. Zjechała 
taka komisya do Grodna 1 72 1  r., ale Jezuitów zostawiła przy tern, 
co w mieście posiadali, bo rektor Wład. Złotnikiewicz wykazał do
kumentami prawo posiadania, a pisarzowa w. k. lit. Benedykta Pa
cowa podarowała im dwór z gruntem na końcu miasta. 

Dźwigały się też powoli mury nowego kolegium ; Jezuita ma
gister Franciszek Karp, rodem z Grodna, ofiarował z ojcowizny 
20.000 złp. na jego budowę i na kościół l). W kilkunastu spokoj
niejszych latach podniosło się gospodarstwo rolne, rozwinęły się 
szkoły i prace kapłańskie, gdy nowa wizyta nieproszonych gości 
z północy i domowa wojna zniweczyły wszystką pracę i zabiegi; 

Już 5 września 1 733 r. Moskwa jenerała Lascy, pobita przez 
konfederackie za Leszczyńskim wojska, zbiedzona i zgłodzona we
szła do Grodna. Nakarmić nie można było nietylko żołnierza ale 
oficerów, którzy natrętnie cisnąc się do kolegium, żebrali prawie 
o jadło i napitek. Ludzki jenerał Lascy, zdał komendę Grodna na 
pułkownika Wojenkowa, który zaraz znaczną kontrybucyę z kole-

l) Hist. Col. Grodn. 1702-1722 r. Pacowa nazwana tam podstolina, li
tewską. 
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gium wycisnął, podczas gdy kozacy Lisoguba łupili folwarki. Wo� 
jenkow chciał parter kolegium zamienić m szpital ; zapobiegając temu 
wojewoda trocki Józef Ogiński obrał tam swoją kwaterę, a rektor 
Sawicki darował pułkownikowi pięknego konia. Nie pomogło to, bo 
pułkownik podjudzany przez oficerów, kazał przeszukać kolegium, 
wziąść Jezuitów pod areszt ; okupili się mu datkiem 90 rubli. 

W Kotrze łupili kozacy, wygnała ich szlachta lidzka i ubiła 
kilku. Ale wnet zjawiła się w Kotrze z głównego obozu sotnia ko
zaków, ludność ucieka w lasy, a takze brat ekonom ranny dwa 
razy w ucieczce, wieś, dwór i kaplica staje się pastwą drapiezno
ści kozackiej . 

Okrutnik Koeger, szlachcic litewski w słuzbie carskiej, za swe 
okrucieństwa ścięty potem w Mińsku, złupił Szu pienie, a brata eko
noma Jana Karpińskiego, okutego w kajdany, głodził w lochu 
w Szkłowie, az go 00. Dominikanie wykupili. 

Po wzięciu Gdańska 29 czerw. 1734 r. jen. Izmajłow wszedł 
tryumfalnie wśród huku salw działowych do Grodna. Tymczasem 
Litwini (partyi Leszczyńskiego) wpadli do jego obozu i zabrali ko
nie. Dognał ich i rozprószył pułkownik Wojenko, a w powrocie 
złupił i spalił okoliczne chaty, brata furtyana kolegium, Jana Wi
dejko, spotkawszy gdzieś w drodze Moskwa, obrała do koszuli, 
zbiła nielitościwie i uwięziła, az go rektor, czarnego od sińców, 
wykupił. Izmajłow, nie poprzestał na tern, ale rozgłosiwszy, ze to 
Jezuici sprowadzili Litwę na jego obóz, ządał publicznego przepro
szenia, a za karę pieniędzy ; wybił mu przecie z głowy ten pomysł 
wojewoda nowogrodzki Mikołaj Radziwiłł. Wreszcie opuścił Izmaj
łów Grodno, aby z Litwą Michała Wiśniowieckiego ścigać Litwę 
Ogińskiego, partyzanta króla Leszczyńskiego, zostawił jednak znaczną 
załogę, której komendanci zmieniali się co chwila, a kazdy nowe 
wymyślał dokuczliwości. I tak pułkownik Morawiec spalił Hornicę ; 
po nim komendanci Nieczajow, Jarzykow i podpułkownik kniaź 
Wołkoński. Ten zamieszkawszy w kolegium sprowadzał podejrzane 
damy, oficerów, muzykę i dalejze urządzać uczty, libacye, kosztem 
Jezuitów, wyprawiać tańce i orgie. Poskarzył się na niego rektor 
przez księcia Radziwiłła u Izmaiłowa, który natychmiast złozył go 
z komendy i jeszcze przed Wielkanocą 1737 r. kazał opuścić Gro
dno i być adjutantem jenerała Birona. Rozgniewany Wołkoński, 
przed odejściem, zabrał 600 fur siana z folwarków, i pod pozorem 
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polowania, potratował końmi zasiewy w BalIi. W Kiełbasinie gra
bił major Dawidow ; Korobczyce złupili i spalili kozacy. 

Pogorszyła się dola Grodna, gdy po Wielkiejnocy pułk kira
syerów stanął załogą w Grodnie. Srogi to żołnierz i nieubłagany 
w wyciskaniu kontrybucyi i dostaw, które kolegium płacić musiało 
gotówką, bo folwarki puste. 

Równocześnie prawie litewskie chorągwie Paszkowskiego straż
nika w. L wybierały żołd przemocą po wsiach kolegium, a cho
rągwie wołyńskie, rozłożone w Hołnie, zapuściły ogień, folwark po
szedł z dymem, 21  ludzi zginęło w płomieniach. 

Kirasyerów zluzował w lutym 1736 r. pułk piechoty Łopu
china. Nowe egzakcye i dostawy, dopiero 18  maja Moskwa opuściła 
Grodno, nie pojawiła się aż 1 762 r., wracając z wojny siedmiole
tniej, i zwyczajem swoim złupiła bliższe głównemu traktowi fol
warki. 

W 30-leciu spokoju, a raczej inercyi politycznej za Augu
sta III, zajazdy i procesa stały się plagą powszechną. W spomnia
lem wyżej,  że część wsi Świacka, należącej do biskupa smoleń
skiego Bogusława Gosiewskiego, trzymało kolegium w zastawie od 
sumy 10.000 złp. Widocznie musiały zajść j akieś spory graniczne, 
czy urazy osobiste, bo gdy 1 740 r. rektor Antoni Wojnisowicz do 
Świacka przyjechał, ekonom biskupi Kunicki strzelił do niego i za
bił, powóz i konie zabrał. Bracia zabitego, ujęli zabójcę, odstawili 
do Wilna, dopilnowali sędziów, Kunicki ścięty. Nowy rektor Fran
ciszek Grzymała odebrał po przyjacielsku od biskupa Gosiewskiego 
legowaną sumę, część Świacka oddał. 

Z wielu procesów ważniejszy był z panem Hołowczycem, 
który 1753 r. nadane przez Jezuitę Dziewałkowskiego dobra Szu
pienie zajechał, pod zarzutem nieważności zapisu. Zaskarzył go re
ktor Dochtorowicz, proces wlókł się w Nowogródku i w Wilnie 
lat 7, wreszcie rektor Waszgird, za pośrednictwem możnych pa
nów, wszedł w komplanacyę ; Hołowczyc zatrzymał Szupienie, ale 
zapłacił Jezuitom 76.000 złp. starej monety (bo 1 760 r. nastąpiła 
redukcya). Ledwo się ten proces zakończył, wytoczył 1 767 r. nowy 
proces pan Buchowiecki o folwark w Hołnej, który zajechał. 

Wybudowany przez biskupa Isajkowskiego 1647 - 1654 r. ko
ściół św. Ksawera, albo przerobiono 1 750 r., albo też rozpoczęto 
budowę nowego ; kopułę ukończono dopiero 1 765 r., w którym też 
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pOswlęcono kościół i erygowano obok dawnej kongregacyi maryań
skiej, bractwo Najsłod. Serca Jezusa. 

W r. 1763 nowy biskup wileński 34-letni Ignacy Massalski, 
zjechał do Grodna i wyświęcił teologów 3 roku na kapłanów. Re
ktor Kazimierz Wazgird przygotował mu iście ksiązęce przyjęcie, 
szkoły "*itały go polską i łacińską mową, wierszami, panowie i szla
chta zjechali tłumnie uczcić nowego pasterza - dworaka. 

Podczas konfederacyi barskiej 1 769 r. Moskwa i » Rycerze 
Maryi « naprzemian, wybierali kontrybucye. Stał w Grodnie z swym 
pocztem 1769 r. Kazimierz Pułaski, uczell niegdyś konwiktu szla
checkiego w Warszawie, i okazał się dawnym swym mistrzom na
der łaskawym. Za to Bierzyński, który się » marszalkiem jeneral
nym « tytułował, wycisnął z kolegium 200 zlp., z folwarków zy
wność i podwody. Dowiedziawszy się o tem okrutny Drewicz, który 
goniąc konfederatów Grodno zajął, kaze sprowadzić pod bagnetami 
rektora Stanisława Zabę i domaga się wydania pieniędzy i rzeczy 
konfederatów. A gdy ten oświadczył, ze wydać nie moze, bo nic 
nie zostawili, skazał go na pałki, dawszy 3 godziny czasu do na
mysłu. Wrócił stroskany rektor do kolegium, wyspowiadał się i go
tował na śmierć pod palkami. Dowiedzą się o tem oficerowie Mo
skwa, którzy kwaterowali w kolegium, i przejednani podarunkami, 
wstawili się u Drewicza za rektorem, iz go w spokoju zostawił 1) . 

Grodzieńskie kolegium nalezało i po podziale prowincyi 1 756 r .  
do litewskiej prowincyi. Mieszkało w nim w ostatnich latach 14 
księzy, 2 magistrów, 14 teologów kleryków, 9 braci 1 ) .  W szkołach 

I) Hist. Col. Grodnensis. 1722-1769. 
2) Catalogi breves. 
3) Superiorowie grodzieńscy : O .  Adam Kołozembski 1621-1626 r .  - JQ

drzej Kosiński 1627 r. - Jerzy Gruzewski 1630 r. - Hieronim Kierdej 1635 r. -
Władysław Stępkowski 1636 r. -- Maciej Leski 1639 r. - Paweł Kozłowski 
1641 r. - Jan Kasprowicz 1642 r. - Jerzy Rafałowicz 1643 r .  - Walenty 
Czernicki 1645 r. - Maciej Sokolnicki 1647 r. - Sylwester Drezewski 1650 r. -
Jerzy Ernest 1654 r. - Sylwester Drezewski 1660 r. - Hieronim Dziewałtow
ski 1664 r. 

Rektorowie grodzieńscy : O .  Hieronim Dziewałtowski 1664 r. - Jan Świer
czewski od 1664-1667 r. - Bartłomiej Ziemblicki 1671 r. - Szymon Wdzie
koński 1674 r. - Maciej Kołakowski 1676 r. - Jan Karnicki vicerektor 
1677 r. - Jan Juchnowicz 1681 r. - Kazimierz Gnatowski 1684 r. - Mikołaj 
Zernicki 1688 r. - Piotr Olizarowicz 1694 r. - Józef Harbaszewski 1697 r. 

J EZU IC I  W POlSGF . IW, 79 
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oprócz łaciny, uczono od 1770-1773  r. takze matematyki, nie
mieckiego i francuskiego języka, a 1773  r. załozono szlachecki kon
wikt (oprócz dawnej bursy), którego prefektem był O. Ksawery Bo
husz, zasłuzony pisarz, później członek Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk. Kolegium miało od roku 1687 własną aptekę, drukarni nie 
miało. 

Brewe kasacyjne ogłoszono grodzieńskim Jezuitom pierwszych 
dni listopada 1773 r. Teologię i filozofię zamknięto, przy uczeniu 
retoryki i humaniorów pozostali ex-jezuici, az komisya edukacyjna 
szkoły te na wydziałowe zamieniła i profesorami z akademii wi
leńskiej obsadziła. Aptekę wydzierzawiono, czy tez sprzedano, bi
blioteka pozostała przy szkole. 

Jędrzej Hladowski 1700 r. - Jan Bielski 1703 r. - Józef Rymgajło 1706 r. -
Maciej Kownacki 1709 r. - Antoni Szyrma 1713 r. - Mikołaj Znamirowski 
1716 r. - Felicyan Kosarzewski 1719 r. - Stanisław Złotnikiewicz 1722 r. -
Jozafat Sokołowski 1725 r. - Józef Bambek 1728 r. - Konstanty Kamiński 
1731 r. - Aleksander Sawicki 1734 r. - Antoni Chądzyński 1737 r. - Fran
ciszek Grzymała 1740 r. - Antoni Wojnisowicz 1 743 r. - Franciszek Grzy
mała 1746 r. - Hilary Marcinkiewicz 1749 r. - Kazimierz Juraha 1753 r. -
Fabian Dochtorowicz 1759 r. - Kazimierz Wazgird 1763 r. - Ignacy :laba 

1766 r. - Stanisław :laba 1769 r. - Józef Skorulski 1773 r. 



R OZDZIAŁ XVIII .  

Kolegia w Ostrogu i Nowogródku l itewskim .  

Rezydencya w Bobrujsku . 

§. 1 49. Kol egi u m  w Ostrogu, w woj ewód ztw i e  woły ń

skiem w d yecezyi  łuckiej ,  zakłada Anna A l o iza z książąt 

Ostrogsk ich Chod k i ew i czowa. 1 624 - 1 626.  

Ostróg nad ujściem Wilii do Horynia, w powiecie łuckim na 
Wołyniu, prastara osada ruska, nalezał według kroniki Nestora, od 
1 100 r .  do kniazia wołyń ski ego Dawida Igorowicza i jego potomków, 
którzy przez dwa z górą wieki domowe tocząc wojny, wydzierali 
go sobie wzajemnie. Giedymin w. ksiązę lit. opanowawszy 1 320 r. 
Wołyń, Kijów i Ukrainę, osadził w Ostrogu syna swego Lubarta. 
Wyparł go stamtąd i z Wołynia król polski Kazimierz w. 1341 r. 
i naznaczył namiestnikiem swoim księcia Daniela Wasilewicza, (sy
nowca ruskiego króla Daniela), który nazywać się począł księciem 
ostrogskim I). Lubart wygnał Daniela 1351  r., ale pokonany przez 

l) Pisać się właściwie powinno >ostroskimc jak się pisze od Malborga 
.malborski. - ale pisownia .o strogskic dzisiaj powszechnie przyjęta. 

79* 
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Kazimierza W., wskutek traktatu z Olgierdem 1366 r., pozostał pra
wem lennem przy ziemi łuckiej i Ostrogu. Jagiełło j ednak 1386 r. 
i Jadwiga 1393 r. nadali Ostróg, Korzec, Zasław, Chłopotyn ', pra
wem szlachty polskie j « Fiedorowi Daniłłowiczowi protoplaście ksią
ząt Ostrogskich i Zasławskich. Syn jego Wasyl Krasny broniąc 
przed Tatarami bstrogu, umocnił go 1430 r. murem, basztami, 
wałem i fosą , a naprowadziwszy kupców greckich, ormiańskich 
i zydów, uczynił miastem handlowem, zamoznem. Z fortecy wy
padł prawnuk jego waleczny ksiązę Konstanty Iwanowicz Ostrogski 
1 508 r. na łupiących Tatarów, rozgromił ich, a jeńcami zaludnił 
przedmieście Ostroga zwane datarskiem « .  

Synowie Konstantego, Jan n a  Ostrogu, Jerzy n a  Zasławiu, 
ojcami są dwóch ksiązęcych rodów dobrze zasłuzonych rzpltj .  Pra
wnuk Jana, ksiązę Konstanty Wasyl Ostrogski, znany nam gorliwy 
zrazu patron unii Cerkwi ruskiej z Rzymem, potem jej wróg za
wzięty a potęzny 1) " ucywilizował « Ostróg, którego mieszczanie co 
do kultury nie róznili się dotąd od chłopów ruskich, wyjednał 
u króla Stefana zatwierdzenie prawa magdeburgii i wolności miej
skiej , załoiył " akademię « i drukarnię, zabudował z kamienia i ce
gły rynek i ulice, rozszerzył, umocnił i przyozdobił zamek na wy
sokiej górze przez W asyla Krasnego dźwignięty, podniósł przemysł 
i handel, słowem uczynił z Ostroga, fortecę Wołynia ale i schizmy 
greckiej , - nie na długo. 

Synowie bowiem jego, Janusz ksztelan krakowski i Aleksan
der, ugodą familijną 1603 r. rozdzielili między siebie po połowie 
nietylko olbrzymie dobra, ale i miasto, tak ze południowa i zacho
dnia część rynku i miasta z połową zamku, nalezała do Janusza, 
wschodnia i północna połowa rynku i miasta do Aleksandra. " Stary 
lis « stuletni prawie ksiąze Konstanty Wasyl umarł 1 606 r., czy tez 
1608 r. Ksiązę Janusz " z  młodych lat swoich będąc na dworze 
cesarskim, błędów się schizmatyckich wyrzekł, idąc torem brata 
swego młodszego Konstantego, (zmarłego w 33 roku zycia na su
choty), o co powróciwszy do ojca, siła przykrości poniósł « ,  cały 
rok w więzieniu przesiedziawszy 8). Ten za pozwoleniem sejmu 

I) Patrz Tom I ,  555-564. 
2) Kopia przywileju króla Stefana, z dnia 7 czerwca 1585 1'. W archiwum 

prow. pol. 
S) Niesiecki VII, 187. 
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1609 r. z połowy Ostroga i 28 miast i zamków z wsiami, folwar
kami i przynalezytościami utworzył i wniósł do aktów lubelskich 
1618 r. ordynacyą ostrogską, której ordynat musi być katolikiem, 
dla potomków płci męskiej linii ksiąząt ostrogskich 1). Gdy tych 
zabraknie, dla linii ksiąząt Zasławskich ; gdy zaś tych zabraknie, 
ordynacya spada na synów Krzysztofa Radziwiłła, zonatego z sio
strami jego, 10 voto Katarzyną, 20 voto z Elzbietą ; gdy tych nie 
stanie, ordynacya dostaje się tym samym porządkiem córkom; 
a gdy i tych zabraknie, kawalerom maltańskim jako komandoria, 
której komandorem ma być Polak, większością głosów na sejmie 
wybrany. Dla rzpltj ordynat czy komandor mają  obowiązek do
starczenia na kazdą wojnę 300 jazdy i 300 piechoty t. z. pułk 
ostrogski. Reszta zaś dóbr działu księcia Janusza, nie objęta ordy
nacyą, t. j .  33 miast, zamków i włości z wsiami, folwarkami i przy
nalezytościami, przypada prawem dziedzictwa na syna jego Janusza 
Włodzimierza » który jednak młodo umarł « i na dwie córki : Eleo
norę 10 voto Jazłowiecką 2° voto Radziwiłłową zonę Jana Jerzego, 
ordynata na Nieświezu, i Eufrozynę Aleksandrową Zasławską. 

Ordynat Janusz umarł 1620 r. w 66 r. zycia, ostatni swego 
rodu. Ordynacya dostała się 8 letniemu księciu Władysławowi Do
minikowi Zasławskiemu, bo młodszy brat Janusza, Konstanty, pier
wszy katolik z domu Ostrogskich, umarł bezzenny przed 1600 r., 
a najmłodszy brat Aleksander, wojewoda wołyński umarł 1603 r. 
Ten zonaty będąc z świątobliwą Anną z Stembeku Kostczanką, 
penitentką ks. Skargi, fundatorką Jezuitów w Jarosławiu u św. Jana, 
miał z nią 4 synów i 3 córki, ale dwaj synowie dziećmi pomarli, 
dwaj zaś, Adam Konstanty i Janusz » pomarli bezzenni, coś więcej 
nad lat 20 przezywszy, pierwszy 1618 r. « ,  drugi przed czy wnet 
po nim 2) . Córki wyszły za mąz, Zofia za Stani sława Lubomir
skiego, Katarzyna za Tomasza Zamojskiego, a najmłodsza Anna 
Aloiza, 22 letnia urocza panna, za 60 letniego wdowca, Jana Ka
rola Chodkiewicza, hetmana w. L, zmarłego 1621 r. pod Chocimem, 
z którym rok niespełna bezdzietnie zyła. Ta była ostatnią po ką-

') Vol. leg. II, 44G . Czytamy tam : , lak z potomstwa jego masculini se
xus , jako eo deficiente, quocunque grad u succerlentium z dalszych osób. 

2) Niesiecki VII, 189. 
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dzieli z ksiąząt Ostrogskich, zmarła 1654 r. - i ona to fundatorką 
jest kolegium jezuickiego w Ostrogu. Jakze się to stało ? 

. 
Myśl pierwszą podać mogli jej Jezuici nadworni, Kasper Bro

dowski i Szymon Vesolcius ; przykład i zachętę dał mąz, hetman 
i starosta zmudzki Chodkiewicz, który Jezuitów miał zawsze w obo
zach i na dworze, i oprócz wielu dobrodziej stw, kościół im w Kro
zach fundował. Zresztą przykład matki i wrodzona j ej prawie po
bozność i gorliwość o wiarę św., pchały j ą  do tego. Juz zaś dla 
rozkrzewienia unii na Rusi całej trudno było o punkt operacyjny 
odpowiedniejszy jak Ostróg, przed 15 jeszcze laty wsławiony aka
demią i p ropagandą schizmatycką, bezpieczne schronisko przed Ta
tarami i kupami swywolnemi. Chodziło o wybór miejsf'a, zydowska 
ulica wydała się stosowną, więc hetmanowa 7 domów wykupiła 
od zydów, które zburzono, i złozywszy w ręce superiora Borszyń
skiego 30.000 złp. ,  poleciła rozpocząć budowę kościoła z frontem 
do rynku i kolegium, którego część takze wychodziła na rynek. 
Opierali się zydzi, uzywaIi intrygi, przekupstwa i groźby, podobnie 
jak to czynili we Lwowie, tylko ze bez skutku. 

Trudność była w uposazeniu kolegium. Istniał w Ostrogu 
szpital na 30 łózek fundowany przez dziada księznej Konstantego 
aktem 18 lutego 1585 r. » dla ludzi narodu chrześcijańskiego, za 
przypuszczeniem bozem rozmaitemi chorobami i niedostatkami na
wiedzonych « z dóbr ksiązęcych swoich » jakiegokolwiek posłuszeń
stwa greckiej Cerkwi « .  Ksiąze wybudował dom szpitalny z cerkwią 
św. Trójcy i popem, apteką, doktorem, balwierzem i cyrulikiem, 
którzy mają  być » w  lekarstwach doświadczeni i nie opiłe « ,  posłu
gaczy 4, tylez posługaczek, dwóch chłopców słuzebnych i kucharz. 
Na uposazenie zaś szpitala nadał : zamek i miasteczko Nowe, 
sioła : Suraz, Turowę, Onyszkowce, Chodaki, Zińki wielkie i małe, 
Isernę, dwór i sioło, Teterówkę z wszelkiemi przynaleznościami, 
przynoszące 4.000 złp. (9.000 złr. w. a.) dochodu. Opiekę nad szpi
talem powierzył synowi Aleksandrowi i władyce turowsko-pińskiemu, 
a gdyby się ci pogodzić nie mogli metropolicie Rusi, zarząd zaś 
szpitala oddał » bractwu cerkwi wostocznej greckiego zakonu « ;  ktoby 
z synó'w, córek sukcesorów śmiał zmienić tę wolę jego, niech zo
stanie anathema. Akt ten fundacyjny zatwierdził król Stefan Ba
tory 25 lutego 1583 r., podpisali zaś prymas Karnkowski, arcyb. 
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lwowski Solikowski, podkanclerzy lit. Krzysztof Radziwiłł i kilku 
jeszcze dygnitarzy l). 

Otóz temi dobrami szpitalne mi chciała zrazu hetmanowa za 
zezwoleniem Stolicy św., uposazyć jezuickie kolegium, ale odradził 
jej to prowincyał pol. Jan Argenti, obawiając się i słusznie krzyku 
i procesów. Więc hetmanowa dała tymczasowo jakąś wioskę na 
utrzymanie dwóch Jezuitów, i dopiero naradziwszy się z matką, 
księzną Anną w Jarosławiu, gdzie 8 tygodni bawiła, spisała w gro
dzie łuckim akt fundacyjny datowany 7 lipca 1624 r. '> • • •  

Zycząc 
rozmnozenia chwały bozej . . . i za duszę IW. niegdyś IMC. Pana 
Małzonka mego fundacyi tej za zywota jego wielce przychylnego 
i za innych przodków moich . . .  za powodem JO. Pani Anny z Stem
beku Xięznej Ostrogskiej wojewodziny wołyń., Pani Matki i Do
brodziejki mojej ,  w mieście Ostrogu, Collegium Soc. Jesu wieczne mi 
czasy funduję, i plac w temze mieście Ostrogu na kościół i kole
gium, między ulicą zgniłą a zwiechalską albo wodną, od kamie
nicy naroznej w rynku uczciwego Walentego az do domu Pacia
nowej na ulicy zgniłej ; a na ulicy wodnej od kamienicy tegoz 
uczciwego Walentego, az do domu niewiernego Majera zyda, pro
sto idąc nad kanałem miejskim, az do placu pustego nazwanego 
rohulczyńskiego . . .  na kościół, który ma być pod tytułem św. Igna
cego Lojoli i Franciszka Xawera, Ojcom Soc. Jesu, i na Collegium 
pomienione wiecznemi czasy daruję i zapisuję. 

» Na którego kościoła i collegium zmurowanie, osobnym za
pisem zapisałam WX. Janowi Borszyńskiemu rektorowi Col. S. J. 
ostrogskiego, i na potem będącemu Xiędzu rektorowi ostrogskiemu, 
sumę 30.000 złp. na majętności mojej lezącej i ruchomej. 

» A izby to kolegium i z Bracią miało słuszne wychowanie 
swoje i szkoły dla ćwiczenia młodych ludzi, z którychby się chwała 
boza mnozyła prędko, były otworzone, in vim dotis perpetuae (jako 
wieczne uposazenie) zapisuję wieczne mi czasy, majętność moją 
dziedziczną, która mi się z działu od  Ichmości Pań Sióstr moich 
rodzonych dostała, mianowicie : dwór, folwark i sioło Kniahinin, 
sioła : Martynowczyznę, Białoberek (Białobrzeg), Zarudzie, O strów 

Ujezd, Sp asów z folwarkiem, sioło Bodaki, Narajew, Szawarki za 

') Archiv. Prov. Pol. Kopia zatwierdzenia królewskiego i aktu fundacyj
nego szpitala w Ostrogu 1585 r. 
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młyn (z młynem) i sioło Wolice za rodzajem wszystkim ozimym 
i jarym w folwarkach, ze wszystkimi . . .  poddanymi, ciągłymi, boja
rami, pancernymi i belnemi (sic), ogrodnikami i podsusiedkami, z cer
kwiami ruskie mi i podawaniem do nich duchownych, z młynami itd. 
prawem wiecznem i nigdy nie odzownem dałam, darowała i za
pisała. 

» A  na ml!rynek kościoła i kolegium ostrogskiego zapisuję « 
wszelki materyał budowlany, kamień, wapno, plac na cegielnię 
i glinę, drzewo budowlane i na opał cegielni. 

» Nadto plac na ogród . . .  nad stawem między Nowem mia
stem Ostrogiem a Pasieką nałowajkowską daję, daruję zapisuję 
wiecznie . . .  « 

» A  obrońce tej fundacyi mojej uniżenie upraszam i zapisuję 
Najiaśniejszego Zygmunta III króla Pol. i w. Księcia litewskiego 
i potem następujących królów Ichmości polskich « l). 

Oprócz hetmanowej , akt ten podpisali świadkowie : Jan Char
łęski, kasztelan brac., Wojciech Staniszewski, pisarz ziemski łucki 
i Abram Leżyński i pieczęcie swe położyli. W roku 1630 hetma
nowa zapis ten oblatowała w aktach ziemskich łuckich, a 1627 r. 
w metryce koronnej . Na kilku » siołach « w zapisie wymienionych 
ciążył dlug 13 ,000 zlp. który ona natychmiast wypłaciła i wsie te 
czyste oddała Jezuitom. Na innych wsiach zachowała dla siebie 
dożywocie, ale już je 1 630 r. ustąpiła Jezuitom. Ponieważ w klu
czu kniahinińskim nie było lasów, więc nowym zapisem dała Je
zuitom lesiste sioło Noworoczyznę .  

Nie długo potem 1627 r. obdarowała Jezuitów nowym zapi
sem oblatowanym 1630 r. w ziemstwie łuckiem, p ięciu siół : Mo
szczanica ll), Mohilany, Kurhany, Myszkowce i Wołoskowce, poło
żone blizko Ostroga nad Horyniem, obfitujące w łąki, lasy i pa
sieki. Dożywocie na nich mial rządca zdaje się hetmanowej, Hie
ronim Stani szewski, ale ten wkrótce 1630 r. umarł. Dla ochrony 
przed napadami Tatarów kazała hetmanowa dwory i folwarki 
w Kniahininie i innych siołach otoczyć wałem i ostrokołem ; w Mo-

l) Archiv. Prov. Pol. Kopia aktu fundacyjnego księżnej Anny Aloizy 
Ostrogskiej w grodzie łuckim 27 lipca 1624 r. 

') Moszczanica, wieś to kościelna farna. Ustąpił ją urz ędownie i w za
mian za nią otrzymał proboszcz ostrogski Aleksander Ramułt 600 zlp .  rocznie 
z arendy ostrogskiej dla siebie i następców. 
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szczanicy zaś rektor Wojciech Czarnocki postawił obok wili, spory 
kościół drewniany. Poniewaz zakupione od zydów place okazały 
się za szczupłe, więc hetmanowa dokupiła 1 631 r. jeszcze 23 są
znie, zapłaciwszy za zburzone domki 1 .000 złp. 

Nie dosyć tej hojności. W rok jubileuszu zakonu 1640 r., 
fundowała konwikt , a właściwie bursę dla 20 ubogiej szlachty wo
łyńskiej, przeznaczając na jej uposazenie znaną nam juz fundacyą 
szpitalną swego dziada z r. 1585, która po jego śmierci 1606 r. 
upadła zupełnie, a nawet dom szpitalny rozsypywać się począł. 
Była to jak wiemy instytucya dla dysunitów wyłącznie, otóz tych 
w dobrach ostrogskich było coraz mniej, a w obec naporu unii, 
propagowanej przez Annę Aloizę, księcia Dominika, Jezuitów, byli 
oni bezsilni i bezbronni. Miasteczko więc Suraz z siołami Zinki, 
Onyszkowce, Chodaki i dodana wieś Andruszówka, przeszło na 
własność nie kolegium, ale konwiktu Jezuitów, i dobra te oddziel
nie były administrowane przez regensa konwiktu 1). 

Jeden taki regens wybudował w Surazu kościół i dom mie
szkalny o 8 pokojach z basztą narozną, z okrągłą kapliczką w dzie
dzińcu, przeznaczony na mieszkanie dla misyonarza i na wilę dla 
konwiktorów 2) ; drugi znów zaprowadził cechy ; inny podniósł zna
cznie handel drzewny. Rusini unici mieli tu swoją cerkiew. Z pu
stkowi i puszcz leśnych załozyli ciz regensi nowe sioła : Hutę 
i Hucisko surazkie. W Zinkach postawił re gen s konwiktu Jan Su
chodolski murowaną cerkiew unicką. Konwiktorowie mieszkali w oso
bnym domu, postawionym przez Annę Aloizę na miejscu starego 
szpitalu pod rządem regensa i prefekta, na wykłady uczęszczali do 
szkół publicznych. Dla bursy muzyków podarowała ta pani 1641 r. 
dom z ogrodem pod miastem . 

Posiadało więc ostrogskie kolegium fortunę pańską, bo jury
dykę, kilka domów i gorzelnię (sic) w Ostrogu, miasteczko Suraz, 
zamek warowny z basztą, wałem, działami, strzelbą, amunicyą, 
z szpitalem, kościołem i dworem w Kniahininie, i 24 siół, w nich 
7 młynów, browar, 3 stawy rybne, pasieki, stadninę, owczarnię, 

l) Archiv. Prov. Pol. HisL Collegii Ostrogiensis ab a. 1625-1631 ,  stl'. 13, 
59. - Porównaj Tom III , 127-28. 

2) Stecki Tadeusz ,  Wołyń II, 75 znalazł j eszcze koło 1880 l'. kościół za
mieniony na cerkiew, i kaplicę z śladami fresków zamienioną na skład, i da
wny dom z basztą. 
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bydło pociągowe i rozpłodowe i t. d., a w kapitałach od różnych 
ofiarodawców i z oszczędności do 30.000 złp. , tak, że czysty jego 
roczny dochód wynosił 15 do 20.000 złp . 1), ale też za to utrzy
mywało 30-50 Jezuitów, 20 konwiktorów, bursę muzyków. 

Kościół miał osobne dochody w jałmużnach, ofiarach i ze
branych z jałmużn kapitałach. 

Największą j ego dobrodziejką była znów pani na Ostrogu 
Anna Aloiza 2) . 

J) Status tempor. 1749. - Resignationes rectoratus ostrogiensis ex anno 
1661 ,  1675, 1706, 17 12, 1733. Po kasacie zakonu klucz surazki, miasteczko 
z attynencyami, trzymał 1774 r. od komisyi edukacyjnej Józef Mielzyński ka
sztelan poznański płacąc czynszu 25.000 złp. rocznie. 

Jurydykę w Ostrogu dzierZył 1774 r. ksiązę Antoni Jabłonowski płacąc 
czynsz 1 . 140 złp .  

Klucz kniahiniński z attynencyami dzierZył 1774 r. kasztelan si2rpski Po
piel, płacąc 34.000 złp . rocznie ; r. 1781 dzierZył ten klucz Tomasz Wisłocki, 
chorązy winnicki za czynszem 27.809 złp. 

Klucz moszczanicki z aUynencyami ksiązę Jabłonowski wojewoda po
znański płacąc czynszu 17.000 złp. 

Łopusznę folwark, dzierZył 1774 r. Jakubowski, brygadyer wojsk fran
cuskich (sic) płacąc 100 złp. 

Część Noworodczyc (Noworoczyzny) trzymał 1774 r. Kochanowski stolnik 
sanocki za 1 .000 złp. czynszu. (Tabella dóbr przesz-jez. str. 20. Ms. bib!. Ossol. 
nr. 575). 

2) Ofiarowała kościołowi : 1630 r. monstrancyą srebrną złoconą, dwie 
pary srebrnych ampułek z tacami, 1631 r. trzy perskie dywany, 1633 r. kielich 
złoty z takąz pateną, kamieniami sadzony, wartości 12.000 złp . ,  srebrną puszkę 
na Najśw. Sakrament ; 1637 dwa kandelabry srebrne roboty augsburskiej i am
pułki srebrne a nadto 4 ornaty złociste , 3 jedwabne i takiez 3 antepedia ; 1639 r. 
drugą monstrancyą srebrną, złotem przerabianą, ale nie szczególnej roboty ; 
1647 r. dwa wielkie dzwony, dwa białe ornaty, przerabiane złotem, sporo bie
lizny kościelnej , krzyz srebrny. Dama jej dworska Chmielecka, srebrne puszki 
na oleje św. Siedm ołtarzy z drzewa wybudował obywatel lubelski Robertson 
za 600 złp .  Panie Zofia Kuszewska, Dorota Hornowska i burmistrz Nowego 
Ostroga dali kielich srebrny ; Katarzyna Zygmuntowiczowa dała adamaszkowe 
antepedium, Zuzanna Pobiedzińska nowe antepedium, czarny ornat z damal
tykami i srebrną puszkę na komunikanty. Z drobniejszych ofiar sprawiono 
1639 r . 4 kielichy srebrne ; dwie ciemne zebraczki Dorota i Maryna i ochmi
strzyni frauencymeru księznej Barbara Sławkowska, ofiarowały 1647 r. , kazda 
po jednym kielichu srebrnym. Lekarz nadworny księznej Jan Lopez Portugal
czyk, podarował 1632 r. wóz i 3 konie kościołowi na wyjazd do chorych . Dwo-
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§. 1 50. Otwarcie  sz kół w Ostrogu. - Prace kapłańskie. 

1 626-1 648. 

Na dworze hetmanowej oprócz dwóch nadwornych Jezuitów, 
mieszkali od 1623 r. 00.  Jan Borszyński superior i Stanisław Cho
dakowski i pracowali przy kościele farnym w konfesyonale i na 
ambonie. W r. 1625 zaczęto budowę tymczasowego kolegium, par
ter murowany, piętro drewniane 1), i kaplicy z grobowcem.  W dzień 
św. Borgiasza 10 paźdżięrnika 1626 r. nastąpiło uroczyste otwarcie 
rezydencyi ostrogskiej ze szkołami, uczniów jednak było tak mało, 
że prywatnie ich uczono i dopiero w następnym roku urządzono 
publiczne klasy gramatyki i retoryki, a rezydencyę podniesiono do 
godności kolegium. 

Rektorem pierwszym był O.  Stanisław Wietwiński, mieszkali 
zaś 00.  Jan Strzałkowski, Kasper Brodowski, Jan Szczygielski, 
Szymon Vesolcius, Augustyn Lubancius, Marcin Wróblewicz, Jakób 
Stawień ski i dwaj bracia, Szczepan z Przedborza, i Cypryan z Wie
lunia. W roku 1628 rozpoczął wykłady filozofii O .  Maciej Szama
rzewski. Roku 1 632 w kolegium mieszkało 30 osób, 4 profesorów 
uczyło teologii moralnej , matematyki i wymowy, 3 magistrów klas 
gramatykalnych ; założono też kongregacyą maryańską. W r. 1635 
za rektora Przemysława Rudnickiego, przeniesiono 12 kleryków Je
zuitów z Kalisza do O stroga na kursa filozofii i matematyki. Pó
źniej, 1647 r. prowincyał Smaga miał zamiar przenieść tu Jezuitów 
teologów z Poznania i Krakowa, aby ciasnocie tamtych domów 
ulgę przynieść, ale hetmanowa radziła się z tem wstrzymać, aż 
kolegium zupełnie wybudowane zostanie. Na bibliot.ekę wydał 1637 
roku rektor Rudnicki prawie 1 .000 złp. II) . 

rzanin księżnej Komieński dał 1632 r. adamaszki na ołtarz bł. Stanisława Kostki ; 
Abraham Leżeński z żoną Zofią Kostczanką, ta 2° voto była za Ulińskim pod
czaszym przemyskim, podwójny złoty łańcuch, wartości 500 zlp. na puszkę 
(Hist. Col. Ostrog.). 

1) Rozebrano to kolegium 1644 r., a materyał przewieziono do Kniahi
nina, gdzie obszerny dom, w którym hetmanowa księżna miała kilka swoich 
pokoi, postawiono. 

I) Catalogi breves .  
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Jak indziej tak w Ostrogu młodzież szkolna nie liczna, ale 
z dobrych domów, dawała przedstawienia pobożne w kościele na 
zapusty i na Boże Ciało, przy wprowadzeniu relikwij św. Rozalii 

. za rektorstwa O. Drużbickiego, który kult tej świętej patronki od 
moru w Polsce rozpowszechnił, witała zacnych gości jak np .  bi
skupa łuckiego Jędrzeja Gębickiego prozą i wierszem - a czasem 
dla rozmaitości swywoliła. Kleryka pedagoga niedbałego a przy 
tem złej gęby, prefekt szkół upomniał raz i drugi, a potem, przy
woławszy pachołków miej skich, kazał mu propter correctionem od
liczyć plagi. Młodzież ujęła się za obitym pedagogiem, zamiast 
pójść do szkoły, sejmikowała za miastem i uchwaliła usunięcie 
prefekta szkół, ale już na trzeci dzień wróciła potulna, obawiając 
się kary rodziców. Obity kleryk pognał na skargę do Łucka, ale 
biskup Gębicki wydał 20 czerwca 1641 r. dekret, pozwalający wła
dzy szkolnej niesfornych kleryków » choćby pedagogów karać « ,  
przywoławszy nawet w razie potrzeby pomocy władzy świeckiej 
implorato etiam si opus fuerit brachio saeculari. 

Inną razą trzej pijani studenci toporem rozpłatali głowę kra
wcowi Niemcowi, świeżo z protestantyzmu nawróconemu, iż w cztery 
dni potem umarł, oni zaś wcześnie salwowali się ucieczką l) . 

Kaplicę poświęcił 1626 r. biskup łucki Stanisław Łubieński, 
który 4 dni bawił w pałacu, a ujęty pobożnością i ofiarnością he
tmanowej , pozwolił na rzecz niezwykłą, na przeniesienie zwłok 
męża, hetmana Chodkiewicza z kościoła parafialnego, do grobowca 
nowej kaplicy jezuickiej . Prawda, że księżna za tę łaskę uposażyła 
probostwo dodatkiem 600 złp. rocznie, a kościół farny powiększyła 
przybudowaniem kaplicy. Ten drugi pogrzeb Chodkiewicza odbył 
się w poście wielkim 1627 r., przy zjeździe licznym senatorów li
tewskich i szlachty wołyńskiej, zakonów, kleru, a zwłaszcza Jezui
tów z Rusi, Podola, Ukrainy ; celebrował sufragan łucki Franciszek 
Zajerski, panegiryk wygłosił Jezuita Buchowski, kaznodzieja z Ja
rosławia. Superior Burszyński tak misternie ustawił katafalk, że 
zachwycona tem hetmanowa, sukna, obicia, światło, cały aparat 
pogrzebowy podarowała dla zakrystyi kaplicy. 

Wchodzić ona miała w plan budowy nowego kościoła z kry
ptą, pod wezwaniem św. Ignacego i Franciszka Ksawera, który 

l) Hist. Col. Ostrogo 64-66. 
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podał i podjął się wykonać architekt Sebastyan Braun kosztem 
24.000 złp. Dla wilgoci miejsca budowano na palach, kamień wę
gielny poświęcił sufragan Zajerski 8 maja 1627 r. Wspaniała ta 
świątynia, 80 łokci długa, 46 łokci szeroka, o dwóch wieżach i oka
załej facyacie, pod nią krypta, drugi prawie kościół, pod wezwa
niem św. Stanisława biskupa i męczennika o dwóch kaplicach, 
przeznaczonych na grobowce, nie prędko została ukończoną ; w r. 
1631 zasklepiono kryptę i wyprowadzono kilka stóp ponad ziemię 
mury, aliści pęka sklepienie, grozi ruiną. 

Energiczna i despotyczna trochę hetmanowa nalegała, żeby 
się zaraz zabrano do budowy wspaniałego kolegium. Więc prowin
cyał przysłał brata Jakóba Briani Włocha, który nie wiem z ja
kiego powodu, w r. 1633 przerwał budowę. Podjął ją nowy archi
tekt z Rzymu od j enerała przysłany, brat Benedykt MoIli i prowa
dził ostrożnie. W r. 1638 wykończone były dopiero fundamenta 
kolegium i podziemne krużganki, rozchodzące się w trzech kierun
kach, których budowa dla wilgotności terenu przedstawiała nie
zmierne trudności, zato obszerne dwupiętrowe mury i dachy skoń
czone zostały 1641 r. W jednym skrzydle mieściły się szkoły. He
tmanowa, która swój dworzec, sąsiedni prawie nowemu kolegium, 
podarowała już 1623 r. Jezuitom z zachowaniem sobie tylko do
żywocia, kazała 1646 r. zburzyć dwór stary, a budować nowy 
w tym składzie, aby po jej śmierci łatwo mógł być urządzony na 
osobny gmach szkolny, co się tez i stało. 

Ale z budową kościoła nie wiodło się. Dla naprawy i wzmo
cnienia popękanego sklepienia krypty, pot�eba było podbierać fun
damenta o kilka stóp głębiej . BudowniczmłlU bratu MoIli zachciało 
się cokoły kościoła zrównać z cokołami kolegium, więc rozebrał 
na kilka stóp wyprowadzone mury ścian ; kosztowało to czasu 
i pieniędzy wiele. Gdy wybuchła rebelia kozacka, sterczały niena
kryte, na kilka stóp wyprowadzone ściany górnego kościoła. Nabo
żeństwo przez cały ten czas 1631-1644 r. odprawiało się w kry
pcie, a potem w tymczasowym kościele, urządzonym w jednem 
skrzydle nowego kolegium, potem w sali jadalnej, zamienionej na 
kaplicę· 

Na pracy kapłańskiej i misyonarskiej nie brakło . » Polskiej « 
(rzymsko katolickiej) wiary ludzi, gromadzili w kościołach i kapli
cach, które w mieście, po swych i hetmanowej siołach pobudowali, 
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ale za ludźmi » ruskiej « (greckiej) wiary trzeba było chodzić, szu
kać ich po domach, lasach, po fabrykach szkła, żelaza, potaszu, 
które w lasach książęcych i ordynackich rozrzucone były, bo na 
widok . polskiego « księdza , do tego Jezuity, uciekali, kryli się, 
nawet podarunkami przywabić się nie dając. Na Polesiu zwłaszcza, 
gdzie i zima sroga a 9 miesięcy długa i lato chłodne a bagniste 
i chaty rzadkie, a kościoła na 50 mil nie było, j eno tu i ówdzie 
cerkiewka z popem nie wiele różnym od chłopa, dzikość obycza
lOW panowała wielka, zabobony, gusła, dorywcze małżeństwa, bo 
pop rozwody dawał za niewielką opłatą. 

Więc już 1631 r. urządził rektor Czarnocki stałą misyą po
leską w Turowie, prastarej osadzie Drewlan, stolicy Polesia czyli 
turowsko-pińskiego księstwa i władyctwa za Rurykowiczów, spalo
nej przez pogańską Litwę. Z początkiem XIV wieku dzierżył Tu
rów kniaź Gliński zdrajca, więc Zygmunt I rozdawszy obszerne 
jego dobra różnym panom, nadał Turów księciu Konstantemu 
Ostrogskiemu 1508 r. i odtąd pozostał on własnością tego domu, 
w r. 1631  należał do Anny Aloizy 1). Więc postawić kazała łaciń
ski kościółek i dom dla misyonarzy, oni tymczasem po rynku 
i placach, po wsiach i la:iach katechizowali. Zrazu przeszkadzał 
im władyka turowski, w ślad szedł za nimi i obalał co oni zbu
dowali, w cerkwiach zaprowadził » czytane kazania « .  Ale usunęła 
go 1632 r. księżna, wprowadzając na jego miejsce władykę piń
skiego, unitę Grzegorza Michałowicza, który nie pomagał, ale przy
najmniej nie przeszkadzał pracom misyonarskim. Roku 1644 na
wrócili oni w Turowie 44 dysunitów, wysłuchali 577  spowiedzi, 
niektóre z lat 46 i więcej życia. Także 3 inne parafie na zamku, 
dysunickie, oświadczyły się z chęcią przyjęcia unii, byle im uni
ckiego księdza dano II). Taktykę jednak księżnej i Jezuitów wzglę
dem dysunitów i Rusinów w ogóle, nie można nazwać roztropną, 
drażniono ich najniepotrzebniej, krzywdzono nawet. Z cerkwi tu
rowskiej dzwon wielki, z cerkwi zamkowej w Ostrogu, ambonę 
i dwa olbrzymie świeczniki miedziane, zabrała hetmanowa i daro
wała Jezuitom w Ostrogu. Fundacyą szpitalną przez jej dziada, 
zapisaną, ale nie oddaną nigdy dysunitom, przeznaczyła na kon-

l) Słowo geogr. XII , 649. 
li) Hist. Col. Ostrogo 19-79. 
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wikt szlachecki. Upominali się o Suraż z siołami kilkakrotnie uniccy 
Rusini, dowodząc, ze to ruska jest fundacya, więc Rusinom, nie 
Polakom (łacinnikom)  dostać się powinna, ale zawsze na prózno. 

Konwikt szlachecki umieszczono w starym szpitalu z cerkwią 
św. Trójcy w dziedzińcu, otóz tę 1585 r. wymurowaną cerkiewkę 
zburzył rektor Rezler 1645 r. a na jej miejscu postawił łacińską 
kapliczkę. Oburzenie Rusinów było stąd tak wielkie, ze kronikarz, 
ingenti miraculo, cudowi przypisuje, iz tłum nie rozwalił w tej 
chwili kolegium i nie pozabijał Jezuitów. Budowa olbrzymich gma
chów jezuickich rozpoczęta 1625 r. trwała nieprzerwanie do 1638 
roku, Ruś dostarczać musiała przez lat 23 podwód i robotnika, 
na to, aby jej trudem i znojem dźwignięte gmachy, ogniskiem się 
stały polsko-łacińskiej propagandy, na zgubę cerkwi ruskiej . Nawet 
Polacy, krewni zwłaszcza i powinowaci hetmanowej, sarkali na 
rozrzutność tej pani, ale i na nienasyconą chciwość Jezuitów. 

Raziła tez wielu, zwłaszcza Rusinów, acz mniej słusznie, wy
stawność nabozeństw, festynów szkolnych, zwłaszcza jubileuszu za
konnego 3 lipca 1640 r. Czego tam nie było ! Więc łuki tryumfalne, 
3 orkiestry : hetmanowej ,  ordynacka i studencka, ognie sztuczne, 
salwy. Więc trzydniowa misya ludowa i wspaniałe egzekwie za 
duszę fundatorów i dobrodziejów zakonu, jako przygotowanie do 
uroczystości, więc sumy, nieszpory, kazania podczas samej uroczy
stości, więc actio scholastica dramat polski p .  t. » Tryumf zakonu 
w pierwszym swym wieku « ,  który i hetmanowej i zacnym gościom 
z Wołynia i Polesia wielce się podobał. Przez 8 dni po 100 ubo
gich zasiadało do stołu, który obsługiwali naprzemian księza i kle
rycy Jezuici. Na obicia, drogie materye, ozdoby kościelne hetma
nowa wydała kilka tysięcy złp., do kuchni dać kazała dwa woły, 
cieląt, drobiu, jarzyn, ile potrzeba. Duszą jubileuszowej uroczystości 
był rektor, świątobliwy Kasper Druzbicki. Patrząc na to Ruś, a na 
swoje ubóstwo i jakby naumyślne posponowanie, zywiła zal, za
zdrość i niechęć do Jezuitów l). To tez gdy wybuchła rebelia ko
zacka, ta sama ludność ruska przyłączywszy się do niej, burzyła 
i niszczyła z rozkoszą dzieło pracy rąk własnych. 

Kronikarz notuje  corocznie konwersye 70, 1 12 i t. d. dysu
nitów, a byli to przewaznie łacinnicy, którzy dla braku księzy do 

l) Hist. Col. Ostrogo 123. 
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ruskiej wiary przystali. W samym Ostrogu księzna wybudowała 
nową cerkiew unicką, ta stała dość długo pustką, bo Rusini uwzięli 
się do niej nie chodzić ; cierpliwością, ruskiemi kazaniami powoli 
pokonano ich upór. 

Raz jednak, księzna o mało swej zarliwości katolickiej zy
ciem nie przepłaciła. Ojciec j ej Aleksander umarł 1603 r. dysunitą 
i w dysunickiej cerkwi zamkowej w Ostrogu pochowany, spoczy
wał tam lat 33. Hetmanowa będąc wtenczas dziewczątkiem kilko
letniem pamiętać tego nie mogła, ale opowiadano jej ,  ze ś. p .  oj
ciec całe zycie zyczliwy dla katolików, umrzeć chciał katolikiem 
i prosił o katolickiego księdza, ale nie dopuściły otaczające go popy. 
Inni nawet twierdzili, ze doprowadzono tajemnie katolickiego ka
płana, i ksiązę umarł katolikiem. Bolejąc wielce nad tem, ze zwłoki 
ojca w » schizmatyckiej synagodze « złozone, uchwyciła się tej le
gendy i postanowiła przewieść je do Jarosławia i pogrześć obok 
zwłok zony a swej matki, zmarłej właśnie w tym roku, pochowanej 
w grobowcu kościoła św. Jana. Nic tedy nikomu nie mówiąc, ani 
nawet spowiednikowi swemu, w nocy z 23 na 24 maja 1636 r. 
w samą ruską wielkanoc, udaje się pieszo z kilku zaufanemi słu
zącymi f· kilku pannami na zamek, cerkiew znajduje otwartą i kil
koro ludzi modlących się, kaze słuzbie grób otworzyć i trumnę do 
farnego kościoła przenieść. Nazajutrz rano udaje s ię  na mszą św. 
do jezuickiego kościoła, oświadcza rektorowi Rudnickiemu, ze wy
jezdia do Jarosławia, nie mówiąc z kim i poco, potem udaje się 
do fary. Rekt�r rozumiejąc, ze hetmanowa idzie na procesyą dni 
krzy7.owych, które z ruską wielkanocą się zeszły, odprowadził ją  
do powozu, konwojowanego jak zwykle, przez kilku dworzan i haj
duków. Właśnie z tego powodu proboszcz łaciliski prosił listownie 
ruskiego archipresbitera, aby 24 maja procesyi wielkanocnej za
niechał, gdyż łatwo mogłoby przyjść do sporu i zwady. Archipres
biter zebrawszy przedniejszą Ruś, odczytał ów list proboszczowski, 
a potem uwiadomił ją o nocnem przeniesieniu zwłok księcia Ale
ksandra z cerkwi, nie wiadomo dokąd. Zawrzała zalem i oburze
niem Ruś, uchwalono siłą i mocą dostać najprzód hetmanową, 
potem trumnę księcia i odwieść ją  na dawne miej sce. Uderzenie 
we wszystkie dzwony zamkowej cerkwi na alarm, będzie hasłem 
zamachu. 

Ani hetmanowa, ani nikt z jej służby nie wiedział o grożą-
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cem niebezpieczeństwie. Nie dziwiły ich tłumy ludu, snujące się po 
rynku i ulicach, boć to  było drugie święto wielkanocne. Hetma
nowa wydawszy rozporządzenie, aby zwłoki ojca na zwykłym wo
zie, ale pod silną strażą odwieziono do Jarosławia, ona tuż za 
niemi podąży, wyszła z fary i wsiadłszy do powozu, wieść się ka
zała na zamek. Przez miasto i ulice, wśród tłumów groźnie mil
czących, bo sygnał dzwonów zamkowych nie był jeszcze dany, 
wjechała na most zwodzony, wtenczas tłum, który zapełnił dzie
dzińce zamkowe i bramę, pocznie wrzeszczeć » bij ,  zabij « i kamie
niami rzucać na powóz. Hajducy zrozumiawszy wreszc ie, że to na
pad na ich panią, dobyli szabel i dalejże rąbać tych, którzy z pał
kami w ręku do powozu się dobierali. Tłum ujrzawszy krew i rany, 
cofnął się, powóz wjechał w bramę, tamując przejście, hajducy 
z gołymi pałaszami odpierali napastników, kilku konnych dworzan 
wjechało w tłum rozganiając i tratując. Część uciekających wpadła 
do cerkwi i dalejże bić we wszystkie dzwony. Na to hasło tłumy 
coraz gęstsze z siekierami, halabardami, kijami walą się z rynku 
i ulic ku zamkowi. Wytrzymać ich ataku kilku hajduków nie zdoła, 
więc służba porwie czemprędzej między siebie hetmanową z po
wozu, i unosi do kościoła farnego. Tymczasem straż zamkowa za-

. szedłszy w zwartym szeregu tyły tłumu, wyparła go z zamku, 
oczyściła ulicę i rynek, nie bijąc ani nie raniąc nikogo. Gdy się 
uspokoiło, hetmanowa, jak gdyby nic nie zaszło, odjechała z zwło
kami ojca do Jarosławia, dochodzenie i ukaranie sprawców rozru
chu zostawiła ordynatowi księciu Dominikowi Zasławskiemu. 

Jakby sąd pański zawisł nad Ostrogiem. Książę wprowadził 
regiment piechoty na zamek i do miasta, z kilku szlachty złożył 
sąd, który dla powagi obrał marszałka i trybunalskim się szumnie 
nazywał. Rozpoczęto śledztwo od poddanych księżnej jako więcej 
winnych ; więziono, badano, torturowano nieszczęśliwych, dwóch 
z gminu skazano na śmierć, kilku na wygnanie. Sądzono potem 
poddanych księcia ordynata, z widoczną pobłażliwością, bo nie za
sądzono nikogo. Urażona tern księżna, ułaskawiła i onych dwóch 
poddanych swoich, skazanych na śmierć, i to w chwili, gdy już na 
placu egzekucyjnym oczekiwali ciosu kata, obdarzyła ich sukniami, 
pieniędzmi i uraczyła obiadem. Za to trybunał ów szlachecki za
dekretował, że ponieważ rozruch wzniecili dysunici, przeto odbiera 
się im wszystkie cerkwie w dobrach ostrogskich hetmanowej Anny 

JElU lC I  w P O L S C E  IV.  80 
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Aloizy, księcia Dominika i ordynacyi, i oddaje srę unickiemu me
tropolicie Józefowi Rutskiemu i biskupowi łuckiemu unicie Jere
miaszowi Poczapowskiemu. Zaprowadzono więc w 40 z górą cer
kwiach obrządek unicki, dano im unickich księży, ale lud zaprze
stał chodzić do cerkwi, do sakramentów, przez dwa przeszło lata. 
Jezuici w całej tej dramatycznej sprawie stali na uboczu l) . 

Na kongregacyi prow. pol. w Jarosławiu 1640 r. przyłączono 
do ostrogskiego kolegium rezydencye : ksawerowską, perejasławską, 
nowogrodzko- siewierską i winnicką. Następna kongregacya prow. 
1645 r. odbyła się w Ostrogu po śmierci jenerała Vitelleschi. Hetma
nowa przez dwa tygodnie podejmowała zebranych Ojców, którzy na 
elekcyą przyszłego jenerała (Caraffa) wybrali deputatów 00. Dru
żbickiego i Wawrzyńca Piekarskiego. Dobrze się dziać musiało 
polskim Jezuitom, bo posłali znaczną jałmużnę, subsidium auri in
signe do Rzymu na potrzeby zakonu, a także brat budowniczy 
MoIli, posłał kilka tysięey złp. Odwdzięczając się wikaryusz jene
ralny za tę hojność, ofiarował sufragia dla polskiej prowincyi 1 .000, 
na '  intencyę brata Mollego 500 mszy świętych 2) . 

Ordynat książę Dominik Za sławski, uprzykrzał się 1647 roku 
listami i przez nastawionych ludzi, rektorowi Rezlerowi, aby na
mówił hetmanowę , iżby mu swoją połowę dziedzicznych dóbr 
ostrogskich zapisała. Źle się udał, przeważną część swej połowy 
dóbr hetmanowa już zapisała Jezuitom w Ostrogu i w Jarosławiu 
na polu (in area), więc rektor zrazu się wymawiał, a potem wręcz 
odmówił niewczesnemu żądaniu księcia ordynata S) . 

§. 1 51 .  I n k u rsya kozacka. - Z n iszczen i e  ko legi u m  i d ó b r  

j ego. - Testament i ś m i e rć h etman owej A n n y  A l o i z y . 

Krzy k i  n a  sej m i e  1 655.  - Waż n i ej sze wy pad ki .  

1 648 - 1 667. 

Po wzięciu hetmanów w niewolę pod Korsuniem i po hańbie 
pod Pilawcami, gdzie niesław nie hetmanił ordynat Dominik Za-

'} Hist. Col. Ostrogo str. 36-40. 
I) Hist. Col. Ostrogo 81-82. 
8) Hist. Col. Ostrogo 98. 
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sławski, wysłał Chmielnicki zwiahelskiego pułkownika (kuśnierza) 
Tysę w 20.000 Kozaków i z hordą Tatarów na Wołyń, który 1 8-go 
sierpnia zdobył bezbronny prawie Ostróg, » wyrżnął żydów, niemo
wlętami trzy studnie napełnił, a żydami i unitami jedną ulicę wy
mościł « .  Już na wieść o klęsce korsuńskiej rektor Rezler rozpuścił 
szkoły, Jezuitów swoich wyprawił, jednych z srebrami kośeielnemi 
do Sandomierza, Rawy i Stępocic pod Krakowem, drugich do Za
mościa, gdzie zaopiekował się nimi prepozyt ks. Maciej Skwarski, 
ofiarując im dom swój w mieście z piwnicami na mieszkanie. 
W Ostrogu pozostali tylko obłożnie chory O. Piotr Gołębiowicz, 
O. Abraham Boruhowski, dla straży domu. Tysa z Kozakami przez 
12 dni gospodarował w kolegium, wymordowawszy 12 żydów i co 
bogatszych mieszczan, którzy się tam schronili i onych dwóch Je
zuitów, złupiwszy i poniszczywszy wszystko, iż ściany tylko krwią 
i mózgiem zbryzgane pozostały, grobom nawet i bibliotece 4.000 
tomów, - które świeżo uporządkował O. Rybiński, nie przepuścił. 
W kościele trzy hostye znalezione w puszce, znieważyli, zdeptali 
Kozacy. Takiemuż zniszczeniu uległo 5 majątków jezuickich ; złu
pione i spalone folwarki i chaty 64 poddanych, 57 1 chłopów wcielił 
Tysa do szeregów kozackich a 30 zabito. Pułk ostrogski , pod wo
dzą Suchodolskiego, stojący w Międzyrzeczu ostrogskim, wyparł 
nareszcie 1 września krwawego Tysę i Kozaków z Ostroga ; od
chodząc spalili Kozacy miasto. 

Zamość obległ Chmielnicki w listopadzie 1648 r. i czekał 
wyniku elekcyi króla. O strogscy Jewici którzy schronili się do 
Stępocic, wili nowicyatu krakowskiego, przemieszkali tam kilka mie
sięcy. W Gaju ukryli srebra kosztowne, ale te wysłano potem do 
bezpiecznego Torunia l). Opatrywali ich potrzeby Jezuici krakowscy, 

1) Archiv. Prov. Pol. - Spis sprzętów złotych i srebrnych kolegium 
ostrogo 1649 r. 

Złoto : Krzyz sadzony rubinami - 2 małe krzyzyki - 2 pierścienie 
z rubinami - 11 guzików złotych z dyamentami - 4 złote tablice wotywne -

2 talerzyki złote. 
Srebro : Dwie monstrancye - 34 kielichów z patenami złoconych - kie

lich srebrny złocony emaliowany z pateną - relikwiarz nakształt monstran
cyi - 2 puszki srebrne złocone - 10 wielkich lichtarzy - 6 róznej wielkości 
lichtarzy - 8 lichtarzy salonowych - 2 małe kandelabry - 2 wielkie lampy -

2 trybularze z łódką - krzyz wielki - krzyz hebanowy z srebrną figurą Ukrzy
żowanego - 2 carchesium (puhar) - 2 dzwonki - 5 par ampułek i 4 tace 

80* 
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biskup krakowski Piotr Gębicki, szlachta Jan Olszamowski i Ma
ciej Olszewski, księza Smolicki kanonik skalbmierski i Paweł Ki
siołek proboszcz secimiński ; zebrane jałmuzny wynosiły 2.503 złp. 

Tymczasem do Ostroga powróciło kilku Jezuitów, sale jadalną 
przerobili na kościółek i odprawiali po dawnemu nabozeństwa. 
Dokuczał im niedostatek, bo sąsiad, Stanisław Górski z Milatyna 
w powiecie ostrogskim, uciemięzał a nawet katował poddanych j e
zuickiej wsi Moszczanicy, pod pozorem, ze nalezeli do łupiestw 
kozackich ; wojewoda Kisiel pozabierał z dóbr jezuickich co jeszcze 
ocalało zluza i bydła do Huszczy, gdzie były magazyny dla jego 
wojska. Jędrzej Grochowski rotmistrz księcia Jeremija Wiśniowie
ckiego, rozmieścił na leze zimowe w Kniahininie i Surazu 500 
swoich zołnierzy, którzy grabili gorzej od Kozaków. 

Hetmanowa Anna Aloiza wyjechała z licznym dworem je
szcze w lipcu 1648 r. do Zamościa, zabrawszy z sobą zwłoki męza 
ś .  p.  J .  K. Chodkiewicza. Nie dosyć tam bezpieczna, przewiozła je 
do Krakowa i w kaplicy św. Macieja w domu nowicyatu ukryła, 
sama zaś czas jakiś przemieszkała w warownym zamku w Łań-

srebrne - 3 wielkie puszki na Najśw. Sakrament - 4 miednice srebrne zło
tem zdobione - dzban srebrny artystycznie rzeźbiony , ucho złamane - 2 mie
dnice (lavabo) do umywania rąk przed mszą św. - trumienka na relikwie św. 
Rozalii - 4 srebrne guzy do dalmatyk - kropielnica - do gaszenia świec 
sztanga srebrna - 44 tablic wotywnych róznych - 153 tablic wotywnych do 
św. Rozalii .- 10 tablic wotywnych do bL Stanisława Kostki - 12 blach i 24 
narozników ołtarza bl. Kostki - 9 tablic wotywnych do M. B .  Loretańskiej -

7 tablic wotywnych i korona do bl. Aloizego - 3 korony i promienie do obra
zów - alnus ( ?) srebrny ex voto - kawałki srebra z ołtarza św. Krzyża - od
łamków srebrnych skrzynka i worek - 29 kwiatów srebrnych - 44 gwiazd 
srebrnych - łańcuch złocony - 2 guzy - dwa złote kutasy - wielka gałka 
i dwie blachy od chorągwi ś. p. hetmana Chodkiewicza - dwie małe gałki od 
namiotu Chodkiewicza - mszał oprawny w czerwony aksamit okuty srebrem -
mszał oprawny w zielony aksamit. 

Wszystkie te sprzęty ocalały krom 4 kielichów i patyn złoconych, 1 lampy 
i 2 małych kandelabrów. 

Aparaty kościelne : 32 ornatów róznej barwy złotem przerabianych -
12 antepediów różnej barwy - 10 dalmatyk róznej barwy - 7 kap - 21 we
lonów, vela róznej barwy, niektóre srebrem przerabiane - 25 burs na kielichy, 
niektóre złotem i srebrem haftowane - 3 jedwabne opony - 3 jedwabne obi
cia - 8 kawałków adamaszku - 24 alb płóciennych, z tych 3 z złotemi koron
karni u spodu - obrus na ołtarz złotem przerabiany. 
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cucie, u męza swej siostry Stanisława Lubomirskiego, zimę prze
pędziła w zamku starostwa Konarki w sandomirskiem, potem 1649 
roku przeniosła się do Bielaw, majątku Jezuitów poznańskich, wre
szcie wydzierZawiwszy od kasztelana poznańskiego Franciszka Czarn
kowskiego wieś jego Komorze przy uj ściu Pro sny do Warty, tu 
przez dwa lata do 1651 r. przebywała. Czas jakiś mieszkała znów 
w Poznaniu ; uchodząc przed zarazą, przeniosła się znów do  Bie
law, az nareszcie zaprosiła ją  Jadwiga Gałtowska 10  voto Stani
sławowa Kostkowa, 20 voto Aleksandrowa W olffowa do swego 
dworu w Racocie pod Kościanem. Pisał do niej jenerał Caraffa, 
dziękując za dawne fundacye i dobrodziej stwa i prosząc aby w tem 
rozbiciu ostrogskich Jezuitów przyszła im z pomocą i ratunkiem. 
» Nowy to mój i miły obowiązek « ,  odpisała hetmanowa 1) . 

Po ugodzie zborowskiej 17 sierpni a 1649 r. Tatarzy w po
wrocie złupili Wołyń i uprowadzili 30.000 ludu. Pomagali im w łu
piestwie Kozacy pułkownika Haraszki, spalili Nowy Ostróg z zam
kiem hetmanowej, kościół farny i cerkwie, krom jednej . Ocalał 
stary zamek, ocalało kolegium, w którem schroniło się mnóstwo 
osób, niewiast szlacheckich przewaznie i dzieci. W dwa dni po 
pozarze miasta, zjawia się w kolegium pop w poselstwie od Ha
raszki i upewnia, że za miernym okupem wszyscy będą wolni, 
byle bramy otwarli. Uwierzono mu. Kozacy urządzili rzeź straszną, 
1 . 100 osób wymordowawszy bez pardonu ; pastwili się w zwierzęcy 
sposób nad kobietami i zaraz je zabijali, nareszcie podłozyli ogień. 
Na dwa zawody ugaszono go wcześnie, trzeci raz wzniecony po
zar zniszczył całe kolegium, iż jeno przepalone mury i kominy 
sterczały. Jedyny brat Wojciech Kukawski, który schronił się do 
Suraża, od tamtejszych Rusinów wydany Kozakom, zbity i za
strzelony 2). 

Pomimo to, spalenie Ostroga wyszło na dobre Jezuitom. He
tmanowa podarowała im puste place, na których stały domy ży
dowskie, az do muru i bramy wiodącej do przedmieścia Karolin 
czyli Mokra Wola ; mieli więc gdzie budynki swe rozprzestrzenić, 
a rektorowi Rezlerowi posłała gotowe membrany z okienkiem 
(blankiety) z datą 6 stycznia 1 650 f. i własnym podpisem, aby 

1) Hist. Col. Ostrogo 13 J • 

i) Patrz tom III, 25. 
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urzędowy akt darowizny placów na nich sporządził i w ziemstwie 
łuckiem oblatował. Nie długo potem, aktem darowizny w grodzie 
krakowskim w poniedziałek przed św. Bartłomiejem 18 sierpnia 
1651  r. datowanym, zapisała » wszystko złoto i srebro swoje i klej
noty i kamienie kosztowne, które mam teraz przy sobie lub indziej 
i które mieć będę, jakiegokolwiek byłyby one gatunku, roboty, wagi, 
liczby, wart"ości i "nazwy, WW. 00.  Jezuitom kolegii w Ostrogu 
i całemu zgromadzeniu teraz i na potem będącemu, na ozdobę ich 
kościoła tam istniejącego, najazdem nieprzyjaciół w niedawnym 
czasie zniszczonego, z wszelkiem do nich prawem posiadania wła
sności i prerogatywą. . .  juz teraz d aję, darowuję, zapisuję i rezy· 
gnuję . . d ając im zupełną władzę i moc . . .  obrócenia tego złota, 
srebra, klejnotów, kamieni na swój wymieniony uzytek swobo
dnie « l). 

Połatawszy naprędce kolegium O. Rezler złozył rektorstwo 
w ręce Jana Darowskiego, powoli zebrało się jeszcze 8 księzy 
i 6 braci, 1 652 r. otwarto kolegium, ale nie szkoły. 

Główna ich praca była na słuchaniu spowiedzi wojsk polskich 
pieszych, które Stefan Czarniecki, wyprawiając się w 10.000 jazdy 
w styczniu 1653 r. na Ukrainę, na lezach w Wołyniu rozłozył, sam 
zaś z oną jazdą w kilku tygodniach 40 zamków i " kurników « ko
zackich zdobył, zburzył, załogi w pień wyciął, az ranny kulą w twarz 
przy zdobywaniu Monasterzysk, cofnął się do Ostroga i tu w ko
legium kilka tygodni się leczył. Więc on i rycerze odprawili wiel
kanocną spowiedź i komunią i uświetnili uroczystość wielkanocną 
i Zielonych Świątek. Wysłany na zwiady w 500 koni rotmistrz 
Czahorski przyniósł fałszywą wieść o tatarskich czambułach i ru
szyły przeciw nim chorągwie polskie. Jezuici tez na perswazye 
Czahorskiego, w czerwcu 1653 r ,  szukali schronienia w Dubnie, 
które im dali szlachcic Radłowski w swym dworze i pan Błę
dowski, wydzieriawiając im dwór swój obszerny. Na święto Igna
cego Lojoli 31 lipca przenieśli się do swego Kniahinina. Wypło
szyła ich z początkiem grudnia horda tatarska, wracając z pod 
Zwańca, gdzie wraz z Kozakami, króla Jana Kazimierza z szczu
płem wojskiem przez 10 tygodni w oblęzeniu trzymała. Spustoszyła 
W ołyń i Polesie od Słuczy do źródeł Bugu, od Krzemieńca do 

l) Archiv. Pro\" ,  Po!. O l'iginał zapisu po łacinie in folio. 
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Pińska. W wspólnej tej klęsce, z dymem poszły jezuickie folwarki 
i chaty, Tatar uprowadził konie, bydło i 400 poddanych w jasyr. 

Jeszcze się z tej klęski nie opamiętali, aż tu od O. Melchiora 
Michałowskiego, spowiednika hetmanowej nadchodzi list z Racotu 
29 stycznia 1654 r., do rektora Darowskiego tej treści : JO. funda
torka nasza zasyła przezemnie Wielebności Waszej ostatnie Salve 
et Vale (witaj i bądź zdrów) ; w dzień św. Jana Chryzostoma 27-go 
stycznia wśród św. modlitw i pobożnych aktów duszę oddała Bogu, 
o godzinie 101 /2  w nocy. Innej choroby nie było jak boleści żo
łądka i wymioty (rak ?) ; trwało to 13 dni i zabiło ją. Zgasła naj
spokojniej, przyjąwszy pierw wijatyk i oleje  św., do ostatniej chwili 
przytomna zupełnie. Komunią św. przyjmowała codziennie przed 
śmiercią i nawet tego dnia w którym umarła « 1). 

N a kilka miesięcy przed śmiercią, hetmanowa obIato wała 
w grodzie poznańskim akt fundacyjny drugiego jezuickiego kole
gium w Jarosławiu " Matki Boskiej na polu « 5 wsi i wójtostwo. 

W testamencie zaś swoim 1653 r. oprócz znacznych jałmużn 
(legatów) na różne klasztory, a także na niektóre kolegia jezuickie, 
j ak przemyskie, zapisała (po raz drugi, bo pierwszy raz 1651  r.) 
» do kościoła ostrogskiego, gdzie leżeć będę, wszystko złoto i klej
noty, perły, kamienie drogie, czego wszystkiego jest osobny rejestr, 
ręką moją spisany. Srebro stołowe, konwie, miednice, nalewki ... te
muż kościołowi przy kolegium oslrogskim wiecznie służyć ma«  I). 

Zazdrosnem okiem patrzała na te donacye i fundacye przy
noszące do 70.000 złp . intraty, familia Anny Aloizy, zwłaszcza zaś 
Aleksander Koniecpolski, więc postanowiła uchwałą sejmową obalić 
j ej fundacyę w Jarosławiu i w Ostrogu, dla konwiktu zro
bioną. Przygotowaniem do tego był paszkwil ks. Markiewicza Scan
dalum expwrgatum, wytłoczony w Gdańsku 1654 r. a rozrzucony 
między sejmikującą szlachtę i sejmujące stany 8). Nastawieni też 
przez Koniecpolskiego i siostrzana księżnej, Jana Zamojskiego lu
dzie, obrabiali krakowską, sandomirską, ruską i wołyńską szlachtę, 
aby stanowcze instrukcye w tej sprawie posłom na sejm podała. 
Sejm zwołany na 9 czerwca 1654 r. ; na czele partyi familii stali 

l) Hist. Col. Ostrogo 135. 
2) Archiv. Prov. Pol. Ekscerpt z testamentu księżnej . 
8) Patrz tom III, 127-132. 



1268 

posłowie dyssydenci Schlichting i Rej ,  i ten dnia 3 lipca wniósł 
na pełnej sesyi wniosek, aby fundacye i nadania Anny Aloizy z ksią
ząt O'strogskich Chodkiewiczowej , wojewodziny wileńskiej, uczy
nione Jezuitom, i legata w testamencie, uchwałą sejmu zniesione 
i skasowane zostały. Dowodził fantastycznemi cyframi, ze Jezuici 
przez 30 z górą lat corocznie po 300.000 złp. dochodu z tych fun
dacji ' na siebie obraeali, ze zapisane im testamentem srebra i klej
noty wartości są  400.000 złp. ,  a nadto otrzymali w gotówce 400.000 

złp. z krzywdą rodziny ale i rzpltj ,  boć to przecie są dobra ziem
skie, szlacheckie. Wyliczał z ksiąg inwentarskich, ile wołów, krów, 
ile rogaczy i zajęcy, ile indyków i drobiu, ile miodu, masła itd., 
ile ryb, ile drzewa pani ta Jezuitom przez te 30 lat podarowała, 
a nadto róznym ich domom dała na 5.000 złp. gotówką. W tym 
sensie, tylko zjadliwiej ,  przemawiał poseł jakiś Śmietanka. Nie 
oszczędzał nawet czci i sławy zmarłej hetmanowej, imputując jej 
zakochanie się w Jezuitach » duchownych mężach « ,  gdy wcześnie 
straciła małzonka. 

Przystąpiono do wotowania 1). Prymas Jędrzej Leszczyliski 
pierwszy dał votum negativum. Za nim inni senatorowie, kasztelan 
zwłaszcza rawski, Samuel Nadolski, oświadczył, ze nietylko słowem, 
ale szablą w ręku protestuje przeciw naruszeniu wazności publi
cznych dokumentów i legatów. Za senatem poszły vota posłów 
wielkopolskich, litewskich, ruskich, a mazowieccy wołali : » raczej 
niech się rwie ten sejm, niech się rwą następne sejmy, anizeli zeby 
taka krzycząca niesprawiedliwość uchwałą sejmu miała być san
kcyonowaną « . 

Podczas wotowania w izbie, zabierał kilkakrotnie głos pOtieł 
Petrykowski, przedstawiając senatorom, ze nie zadługo podobną 
loiką i konstytucyą, skasowane być mogą fundacye biskupstw, opactw 

wszystkie inne znaczniejsze. Poseł Stanisław Sarbiewski sędzia 

') Kaznodzieja królewski O. Pikarski , uzył potęznej » swady« swoJeJ na 
wybitniejszych senatorów i posłów, aby ich przekonać : 1° o niesprawiedliwości 
projektowanej przez Reja uchwały, 2° jak niebezpiecznym precedensem byłaby 
konstytucya sejmu, która najlegalniejsze zapisy i legata niweczy dlatego, ze są 
pewnym rodom lub osobom niedogodne. Nie zasypiał sprawy równie wpływowy 
i wymowny O. Cieciszewski. Mieli tez Jezuici i w senacie i w izbie krewnych 
i szczerych przyjaciół, więc nie trudno im było znaleść obrońców. - Zresztą 
sprawa ich była słuszną. 



1269 

ciechanowski w zapale wołał : » Mam syna jedynaka, niech w tej 
chwili umrze, jezelibym miał konstytucyą sejmową utracić prawo 
i wolność 8wiadczenia dobrze drugim dla zbawienia mej duszy '" 
Najzabawniejsza to, ze poseł sandomirski Paweł Kurdwanowski, 
miecznik krakowski, potem kasztelan zawichostski 1), który ujęty 
przez familią, najbardziej przed dniem 3 lipca w izbie i senacie 
przeciw Jezuitom agitował i pierwszy królowi projekt tej konsty
tucyi odczytał, teraz, słysząc vota sejmujących, przechylił się na 
stronę Jezuitów. Familia sprowadziła mu na kark do Warszawy 
teścia jego, Jana Branickiego, podkomorzego krakowskiego wielkiej 
powagi obywatela, aby go przerobił, ale naprózno. Nareszcie król 
IM. przez kanderza i podkanclerzego trzykrotnie oświadczył sena
towi i posłom : » ze nie przychyli się nigdy do konstytucyi kasu
jącej fundacye i darowiwy prawomocnymi dokumentami i testa
mentem zatwierdzone, a nawet gdy by, co niemożliwe, stany rzpltj 
na nią się zgodziły, to on zawsze przeciwny jej będzie « .  

P o  tej porazce zaządał poseł Rej, aby wniosek ten włożono 
w reces t .  j .  traktowano na następnym sejmie. Oparł się skutecznie 
podkomorzy i poseł drohicki, Umiastowski, dowodząc, że to zna
czyłoby zachwiać prawomocn08ć zapisu i testamentu i f upoważnić 
stronę przeciwną do zajazdu na dobra Jezuitów jarosławskich 
i ostrogskich. Więc i ten wniosek upadł. Nazajutrz jednak Rej 
i towarzysze wznowili debaty w sejmie, ale bez skutku ; więc Rej 
oświadczył uroczyście, że przyjmuje odmowę króla i stanów do 
wiadomości, ale na najbliższym sejmie wniesie tę sprawę pono
wnie 2). Nie wniósł ; nie o zapisach i legatach radzono na sejmie 
1655 r., ale jak bronić rzpltj przeciw najazdowi szwedzkiemu. 

Szczęśliwie minęła sejmowa burza, ale wojenna nawała Szwe
dów, Moskwy, Kozaków, Siedmiogrodzian, Tatarów, ta huczała lat 
jeszcze kilkana8cie. Do 1668 r. kolegium ostrogskie wyniszczone 
w dobrach i napół w ruinie, zywiło ledwo kilka lub kilkanaście 
osób ; co się zebrało, to je rozegnał uragan wojenny. Kurs filozofii 
dla Jezuitów przeniesiony z Sandomierza, zajętego przez Szwedów 
1656 r., trwał w Ostrogu do 1658 r. Rektor Marcin Hincza pró-

I) Po śmierci zony, z senatora został księdzem 1669 r. , pochowany u Je
zuitów u św. Macieja w Krakowie. 

2) Hist. Col. Ostrogo 157 - 174. 
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bował 1659 r.  naprawić gmachy, zorganizować kolegium, ale wojna 
moskiewsko-kozacka rozegnała wszystkich do Dubna, Jarosła,via 
i indziej, jedyny który pozostał O. Melchior Michałowski, zamor
dowany 4 czerwca 1660 r. od Kozaków, kolegium złupione, spa
lone być miało, bo juz ogień Kozak podkładał, gdy Rusinka jakaś 
zawołała : » Polacy id ą Polacy « .  \Vięc Kozak razem z innymi za
niechawszy ognia, salwował się ucieczką. Tak ocalało kolegium. 
Ocałał i zameczek w Kniahininie przepełniony ludem, który tu swój 
dobytek poznosił, pomimo ze Kozacy ,v lesie o półtorej mili, obo
zowali. Dopiero w listopadzie 1663 r. po ustąpieniu Moskwy przed 
wojskami króla polskiego i Czarnieckiego na Ukrainę, kilku Jezui
tów wróciło do Ostroga ; w r. 1665 było ich 4; w roku następnym 
rektor Wkryński otworzył klasy gramatyki, ale znów rozegnała ich 
tatarsko-kozacka inkursya;  schronili się w Dubnie. Dopiero po tra
ktacie andruszowskim, dnia 1 7  listopada 1667 r., czterech księzy, 
dwóch braci przemykając się przez czambuły tatarskie, powróciło 
do Ostroga l) . 

Nowy rektor Felicyan Grzybowski uporządkował 1668 roku 
szkoły 2), a mury kościoła do okien doprowadzone, uzupełnił ścianami 
z drzewa, nakrył dachem i wiezę drewnianą postawił. Zawaliło się 
to 1684 r., więc rektor Jan Horain nakrył tylko kaplicę św. Krzyza, 
w której grobowiec był zakonny, a nabozeństwo przeniósł do sali 
j adalnej, zamienionej na kościół ; później 1690 r. postawiono na 
murach nowego kościoła, tymczasowy kościół z drzewa, który się 
spalił w pozarze Ostroga 1 699 r. Mury nowego kościoła, sterczały 
znów nienakryte, az w latach 1 7 1 7 -1722 wykończono go zu
pełnie. 

l) Hist. Col. Ostrogo 1654- 1667. 
2) Według szematyzmów prow. pol. (Catalogi breves), kolegium ostrogskie 

liczyło 1649 r. księzy 10 ,  braci 8 bez szkół ; r. 1658 księzy 7, kleryków jez .  
filozofów 9 ,  braci 4 ,  szkół świeckich hdnych ; 1 659 r .  księzy 1 1, jeden z nich, 
Paweł Mościecki profesor scholarum, uczy gramatyki, braci 4 ;  1660-1665 r. 
księzy 7 -10, braci 4, szkoł zadnych ; 1665 1'. księzy 8, magister Jan Orłowski 
uczy gramatyki, braci 5 ;  1667 r. księzy 9, rektor Adam Wkryński, braci 3 ,  ma
gister Gniewosz uczy gramatyki, O .  Jan Radzicki poetyki i retoryki. . Jeszcze 
1672 r. księzy tylko 7, z tych 3 na misyach, magistrów 2, braci 4 ,  szkoły z re
toryką i konwikt szlachecki, retoryka czasem zamknięta dla braku uczniów jak 
np . 1676 r. Dopiero 1679 r. kolegium wraca na dawne tory : księzy 11 ,  magi
strów 2, braci 5, szkoły z retoryką. 
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§. 1 52. Częste napad y tatars k i e  i roz r u c h y  woj e n ne ta

m ują rozwój ko l egi u m  i sz kół. - M i sye w K n i ah i n i n i e, 

M oszczan icy i na Woły n i u . - Woj na półn ocna. - N owe 

wy n i szcze n i e  kol egi u m .  1 668 - 1 71 4. 

Pomimo kilkuletniego pokoju kolegium ostrogskie nie pod
niosło się prędko do dawnej świetności. Brakło duszy ozywczej, 
hetmanowej Anny Aloizy. Mieszkało w nim zazwyczaj kilkanaście 
osób, księzy 8-9, z tych 3 -4 misyonarzy na Ukrainę, Polesie 
i ·Wołyń ; stale rezydowało dwóch w Kniahininie i Moszczanicy, 
gdzie na zamku były kościoły, pilnie uczęszczane, zwłaszcza w Knia
hi ninie, obraz Matki Bozej słynącej łaskami ściągał poboznych, 
a wielu z szlachty w grobowcu tego kościoła grześć się kazało. 
Zdaje się, ze i w Surazu i Turowie sporadycznie przebywali mi
syonarze. 

Po zdobyciu Kamieńca i traktacie buczackim 1672 r. Wołyń 
sąsiadował z tureckiem Podolem i turecko-kozacką Ukrainą Doro
szenki, a to sąsiedztwo narazało go na częste czambuły tatarskie. 
Gorzej jeszcze gdy po ocaleniu Wiednia, król Jan III staczał boje 
1683-1696 r. z Turkami w Węgrzech i Mołdawii. Porta w od
wecie, wypuszczała prawie corocznie by sforę » psów do kuchni « 
krymskich i budziackich Tatarów na łupienie Rusi i Wołynia ; czę
sto tez oni sami wracając z wojny, zapuszczali tam swoje zagony. 
Przyłączyło się nieraz do Talarów sporo Turków albo Kozaków, 
tak, ze do pokoju karłowickiego 1699 r. , Wołyń, nie broniony przez 
króla i rzpltę, niezdolny utworzyć własnej lieznej a dobrze zor
ganizowanej » land m ilicyi «, podobny był do » przepiórczego pola « ,  
n a  którem nie stałego i pewnego, więe niszezał w domy, zasoby, 
i ludzi l). I właśnie ta niepewność jutra, przerywana niszcząeymi 

l) Jako objaśnienie niech posłuzy krótka notatka najazdów i napadów 
na WołYll do 1699 r. I tak : 

1670 r. napad tatarski na szlaku Połonne-Łabuń. 
1671 1'. nowy napad Tatarów. 
1675 f. napad Tatarów. Kniahinin ocalony. W sierpniu t. r. 8.000 Pola

ków pod komendą Modrzewskiego wyrządza wsiom kniahinińskim szkodę na 
10.000 zlp. W jesieni t. r. wojsko litewskie rozłozyło się w dobrach jez .  na leże 
z imowe, wyrządziwszy szkody na 7.000 złp. 
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czambułami i napadami, utrudniała pracę misyonarską. Dorywczo 
tylko, a zawsze z narażeniem życia, wybierali się misyonarze na 
pracę duchowną do warownego Dubna, gdzie się roiło od szlachty, 
oficyalistów, kupców chroniących się przed Tatarami i Turkami, 
pole więc dla misyi szerokie ; do zameczków i miasteczek Polesia 
i Ukrainy, gdzie stały załogi wojskowe, do Międzyrzecza ostrog
skiego, do Czarnohorodki i Korca, Dymiru, Korestyszowa, 'Winnicy, 
Kalnika, Niemirowa, Białejcerkwi, gdzie dla załogi z Niemców w czę
ści złożonej, i nielicznych katolików, na żądanie marszałka Stani
sława Lubomirskiego, misyonarz czas dłuższy pracując, początek 
dał stałej tam misyi .  W r. 1676 dotarli na Ukrainę zadnieprską, 
uzyskawszy po długich prośbach pozwolenie wojewody Moskala. 
Corocznie nawracali po 30 i więcej dysunitów, po kilku dysyden
tów z wojska lub dworskiej służby a także renegatów poturczo
czonych ; dla katolikó,v byli zarazem proboszczami, chrzty, śluby 

1676 r. napad Tatarów, zabrali 8 ludzi, moc bydła i koni, spalili zame
czek, folwark i chaty w Moszczanicy . W Kniahininie pozar przypadkowy w Boze 
Ciało , zniszczył hudynki gospodarskie, szkody na 2.000 złp. 

1684 r. zołnierz polski zwycięski z pod Wiednia i z W figier na lezach 
zimowych,  przed jego grabiezą wielu poddanych zbiegło na Ukrainę. W lymze 
roku kilka czambułów tatarskich pustoszy dobra. 

1685 r. straszny napad Tatarów zwycięskich nad wojskiem hetmana Ja
błonowskiego w lasach bukowińskich pod sułtanem Gałgą. Zniszczone dobra 
Surm':, Chodaki, Kłapotyn, 155 chłopów wziętych w jasyr, zamek w Moszczanicy 
zburzony - ocalał Kniahinin. 

1686 r. w lipcu. Czambuł tatarski pod Ostrogiem uprowadził moc ludzi 
i bydła. Dognał go Palej z Kozakami królewskimi i odbił zdobycz. W wrześniu 
t. 1'. drugi czambuł tatarski rozbił zołnierzy ordynackich pod Konstantynowem, 
zginęli tędzy rycerze ,  a pułkownik Jan Baranowski wzięty do niewoli. Strach 
paniczny ogarnął Wołynian. 

1687 r. w październiku pułk Tatarów litewskich, wracając' z pod Ka
mieńca, który naprózno obległ Jakób królewicz ,  niszczył stacyami Kniahinin 
i Moszczanicę. Wykupił się rektor Grębosz kontrybucyą 2.000 złp .  

1688 r .  w marcu napad Tatarów pod Gałgą, przesunął s ię  po pod Ostróg 
na Ruś ,  zabrał 40.000 jasyru. - Postrach i trwoga kilkutygodniowa. 

] 692 r. w maju napad Tatarów, uprowadzili 17.000 ludzi, 700 szlachty 
w jasyr, j ezuickich poddanych 160, spalili kniahinińskie i moszczanickie dobra, 
zamek tylko w Kniahininie obronił się. 

1 698 r. w styczniu i maju dwa napady Talarów z pod Kamieńca, gra
sowali koło Krzemieńca i Wiśniowca, ale przestrachem i ucieczką napełnili 
ostrogską okolicę. (Hisl. Col. Ostrog,). 
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pogrzeby odprawiając. Słuchali spowiedzi po 6--9.000 rocznie. Dla 
odległości kościołów, braku księzy, katolicy dziczeli, więc dzieci po 
lat 8 i wyzej, nieochrzczone, więc zycie na wiarę, więc po lat 20 
i 30 bez spowiedzi i komunii, a nieznajomość katechizmu przera
zająca a powszechna. 

Nie mogły się tez rozwinąć szkoły ostrogskie dla braku 
ucznió\v ; kończyły się na retoryce ; dla kilku kleryków dyecezyi 
łuckiej jeden profesor wykładał od 1693 r. kazuistykę (teologią mo
ralną), w konwikcie nie było nigdy pełnej liczby 20 konwiktorów. 
Nawet na popisy i festyny szkolne, gości, uczestników, » jak zwy
kle nie wielu « ,  notuje kronikarz, dopiero od 1690 r. przybywało 
więcej . Pomimó to kolegium ostrogskie nazywano szumnie » ksią
zęcem ducale « bo z ksiąząt pochodziła jego fundatorka. Zresztą 
i te nieświetne szk( lły trzeba było co ch\vila » rozpuszczać « i zbie
rać na nowo. Rozpraszał je nietylko napad tatarski, ale często 
fałszywy alarm o Tatarach lub Kozakach. Dopiero 1702 r. otwarto 
kurs filozofii, ale bunt Paleja i Samusia rozpędził wszystkich. Je
zuici też wynosili się do Dubna lub do Kniahinina, który zamienili 
w znaczną forteczkę i opatrzyli armatą, iz i poddani ich z doby
tkiem bezpieczne schronienie tam znaleźli. \V Ostrogu samym, w spo
kojniejszych chwilach pracowali głównie jako obozowi misyonarze 
dla wojska w zamku i na lezach zimowych a podczas rozruchu 
wojennego w obozach i przy chorągwiach. 

Znaznaczyć jeszcze wypada niektóre wazniejsze wypadki z tej 
niewesołej doby. 

W r. 1669 ukryte przed Kozakami archiwum domowe, sre
bra stołowe i klejnoty, darowane przez księznę Annę Aloizę i 42 
dywanów przywieziono z Krakowa (z Stępocic) w całości do Ostroga, 
nie przewidując snać niebezpieczeństw od zagonów i czambułów 
tatarskich. W dwa lata potem rektor Jakób Smogorzewski zaprosił 
na kanonizacyą św. Franciszka Borgiasza, metropolitę Rusi Ko
lendę i archimandrytę wówczas Zochowskiego z Bazylianami i li
cznym klerem ruskim. Zochowski głosił pochwały Świętego po pol
sku, wymownie i uczenie. Wnet po uroczystościach burza z pio
runami spaliła wiele domów, dachy kościoła i kaplicy konwi
ktorskiej . 

W roku 1 675 podjęto misye do zameczków na Ukrainie dla 
zołnierzy, a tymczasem chorągwie rotmistrzów Karczewskiego i Mo-
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drzewskiego złupiły dobra kniahinińskie i moszczanickie. -- Z obawy 
przed czambułem 10.000 Tatarów 1676 roku szlachta pozwoziła 
kosztowności do obronnego Kniahinina. Przypadkowy pożar zni
szczył je wraz z zamkiem drewnianym i basztą. 

W r. 1677 zjechał do Ostroga dziedzic nieordynackich dóbr 
po hetmanowej Annie Aloizie, Stanisław Koniecpolski, oboźny ko
ronny, syn Aleksandra i siostrzenicy księżnej, Joanny Barbary z Za
mojskich, i z licznym dworem przez dni 18 mieszkał w kolegium 1). 
On sam chorował, a dworzanie oddawali się pij atyce, zapełniając 
dniem i nocą kolegium krzykami, brudem i niechlujstwem, ku wiel
kiej przykrości Jezuitów. 

W zapusty 1684 r. młodzież szkolna grała dramat : śmierć 
króla indyjskiego wśród uczty pijackiej. 

Rektor Jan Rorain widząc zniszczenie dóbr hibernami pol
skiego wojska, wyjednał w tym roku u hetmana Jabłonowskiego 
we Lwowie, libertacyą na wszystkie dobra kolegium. 

Baltazar z Turyngii, protestant, biegły aptekarz, nie mogąc 
dla Tatarów, dostać się do Kijowa, dokąd był zamówiony, pozostał 
w Ostrogu, przeszedł na katolicyzm;  on to ulepszył aptekę kole
gium założoną jeszcze 1641 r., i wyuczył swej sztuki brata Szcze
pana Wejtelskiego. 

Podczas napadu tatarskiego 1685 r. O. Jan Radziecki i brat 
Paweł Łada w Surażu o mało się w łyka nie dostali , wóz, konie, 
woźnica i rzeczy wszystkie, krom kielicha, zabrał Tatar. 

W czerwcu 1686 r. dwa pułki kozaków królewskich, razem 
5.000 ludzi pod komendą Pawła Apostoła i Daniły, wracając z wy
prawy na Tatarów, rozłożyły obóz pod Ostrogiem. Wyszedł na ich 
powitanie rektor Błażej Grzębosz i ofiarował nieco żywności i pie
niędzy. Tą grzecznością ujęci, zaniechali zwyczajnych łupiestw 
i grabieży. 

Z Franciszkanami w Międzyrzeczu ostrogskim, z Bernardynami 
w Dubnie i Zasławiu, budująca przyjaźń. Wzajemnie się zapra
szali, Jezuici tamtych z celebrą, oni zaś Jezuitów z kazaniami 
i misyami. 

Jana Aleksandra Koniecpolskiego wojewodzica bełzkiego, a po 
bezdzietnym Stanisławie, dziedzica dóbr ś. p .  Anny Aloizy, witała 

') Niesiecki X, 68. V, 200. 
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w lutym 1 687 r. młódź szkolna w kościele po mszy św.  Wkrótce 
potem 1689 r. wojewodzie sprzedał te dobra a raczej oddał za 
dług półmiliona złp .  hetmanowi Stanisławowi Jabłonowskiemu, pa
tronowi Jezuitów, i odtąd Jabłonowscy byli najblizszymi sąsiadami 
ostrogskich Jezuitów i toczyli z nimi spory o jurydykę ich miejską 
i granice ich włości l) . 

Wracając z pod oblęganego naprózno Kamieńca dwie chorą
gwie konne, zimowały w Ostrogu ; przybyło pracy misyonarzom 
obozowym. 

Patrząc na prace misyonarzy nad ludem, miecznik ziemi nur
skiej, Stanisław Gnoiński, krewny Jezuity Michała Gnoińskiego, zmar
łego 1 7 14 r. w Sandomierzu, 1692 r. legował dla ostrogskiego ko
legiUlIl 30.000 złp. - Zjechał też w wielki tydzień nowy dziedzic, 
stary hetman Jabłonowski ; w niedzielę palmową po nabozeństwie 
witał go w kościele profesor retoryki w imieniu kolegium, witała 
młódź szkolna w auli. 

Podczas bezkrólewia 1696 r. konfederackie chorągwie Hule
wicza i Rószczyca, wybrały w naturze i gotówce na 20.000 złp . 
z kolegium i dóbr jego. 

Dzielny rektor Paweł Zawilski dźwignął 1696-1698 r. nowy 
zamek w Moszczanicy, w Kniahininie zaś postawił 1 698 r. z ka
mienia obronną bramę, odnowił i ponaprawiał mury, wały, baszty 
zamku. 

\V lipcu i sierpniu t. r. powódź przerwała wały stawów w Su
razu, Moszczanicy i Zinkach, zalała piwnice kolegium, pola, łąki 
nadrzeczne, a gdy jeszcze dla wojska saskiego 'wykupiono pozo
stałe zapasy, głód na Wołyniu » spizarni Polski « i tyfus głodowy 

l) Ordynacya zaś ostrogska dostała się po śmierci Aleksandra Zasła
wskiego 1673 r. jego siostrzeńcowi Józefowi Karolowi Lubomirskiemu marszał
kowi w. k. Gdy ten umarł bezdzietnie 1703 r. , siostrze jego Józefie Maryi An
nie , zonie Pawła Franciszka Sanguszki marszałka w. l .  Po jego śmierci 1749 r. 
objął ordynacyą syn jego Janusz Sanguszko marszałek nadw. lit. Ten transakcyą 
kolbuszowską 1753 r. rozdarował dobra ordynackie ,  połowę Ostroga i 33 wsi 
darował kane!. w. k. Janowi Małachowskiemu i t .  d. Ordynacya została rozwią
zaną. Po śmierci kanclerza 176 1  l'. objął część dóbr ordynackich syn Stanisław 
Małachowski referendarz w. k. ale 1793 l'. sprzedał ją Tadeuszowi Czackiemu, 
ten zaś odprzedał ją 1802 r. ks. Karolowi Jabłonowskiemu, który jako sukcesor 
drugiej połowy dóbr ordynackich, złączył Ostrog i jego dobra w jedno, ale nie 
jako ordynacyą. 
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dał się we znaki . Rektor Zawilski poddanych swoich obdzielił ziar
nem i groszem, dla głodnych tłumów rozdawać kazał ciepłą strawę 
i chleby u bramy kolegium. 

Nie dosyć głodu, pożar wszczęty w domu żydowskim na Mo
krej Woli 29 kwietnia  1699 r., zniszczył dwie trzecie miasta, 498 
domów, kościół tymczasowy i dach kościoła konwiktorów ;  na ko
legium zajęły się dachy, ale przecie je ugaszono. Jeszcze 7 poza
rów w tym roku zniszczyło kilkadziesiąt domów, wzniecała je roz
pacz głodnych, którzy podczas pozaru porywali zywność. Więc ka
nonik i prepozyt ostrogski Jełowicki, urządził błagalną procesyą 
z relikwiami świętemi z kościoła międzyrzeckiego do ostrogskiej 
fary, w której udział wzięli studenci z profesorami. 

Na św. Stanisława Kostkę grała młodziez teatr » odzyskanie 
Kamieńca « przy licznem zebraniu szlachty i kleru . 

Dzielny rektor Zawilski odbudował 1 701  r. kościół tymcza
sowy, a nad salą jadalną urządził bibliotekę, która od 1 648 roku 
w Dubnie, potem w Kniahininie złozoną była, w roku zaś nastę
pnym otworzył, jak wspomniałem, kurs filozofi i przyjmował no
wego dziedzica Jana Stanisława Jabłonowskiego. 

Z r. 1702 rozpoczyna się dla Ostroga długa doba » niespo
kojnych czasów « .  Zaraz z początku wojny północnej, szlachta wo
łyrlska wsiadła na kOli przeciw Szwedowi, az tu Palej z Kozakami 
pali i rabuje jej dwory i chaty, zdobył i wyciął w pień Niemirów, 
w którym misyonarz winnicki O .  Jakób Zapolski takze zabity, wy
ciął i spalił miasteczko Międzyboz, ale zamku nie zdobył ; pokusił 
się nawet o zdobycie » fortecy « Białejcerhvi i dostał ją podstępem. 
Więc zamiast na Szweda, ruszyła szlachta wołyńska z swymi po
cztami (5.000 ludzi) pod komendą kasztelana Franciszka Ledó
chowskiego pod Zasław na Kozaków Paleja, kapelanował jej O .  To
masz Załęski. Ale zamiast gromić Kozaków, sprzeczali się i poje
dynkowali o komendę, starosta chmielnicki Potocki z starostą ja
horlickim ; podzielili się na partye i zołnierze. Więc kłócących się 
opadli w nocy Kozacy, pobili i rozegnali wojsko Potockiego ; obóz 
z wozami, tureckimi końmi, amunicyą, zywnością, stał się ich łu
pem. Komendant obozu jahorlickiego starosty, rannego w pojedynku, 
Rószczyc, ze swymi zamknął się w Berdyczowie, który wnet zdo
byli Koza(;y, reszta wołyńskiej landmilicyi rozlazła się do domów, 
Wołyń bezbronny. 



1277  

W Ostrogu popłoch, uciekają zydy, kupcy, rektor Zawilski 
rozpuszcza szkoły, przenosi się ze swymi do Kniahinina, zostaje 
tam 3 miesiące, wraca 14 listopada do Ostroga i zdaje rektorstwo 
Q. Stanisławowi Młodkowskiemu. 

Kozacy zostawili Ostrog i Jezuitów w pokoju, ale chorągwie 
dwóch Lubomirskich z Łabunia i Połonnego, rozłozone na leze 
w dobrach kniahinińskich, złupiły je równie jak zamek gorzej od 
Kozaków, i nie wyszły, az im rektor 5.000 złp. i 512  tynfów hi
berny wypłacił. W Moszczanicy złupiły zamek, zabrały 18 beczek 
ryb solonych, z Berezdowa i Kłapotynu wycisnęli 3.000 złp. Na 
przedstawienia i prośby rektora, podkomorzy Lubomirski z Łabunia 
odpowiedział drwiąco : » tłusty jest chleb Chrystusowy « .  Na wiosnę 
chorągwie Lubomirskich połączyły się pod Konstantynowem z woj
skami magnatów, starosty krzemien. Janusza Wiśniowieckiego, wo
jewody kijowskiego Józefa Potockiego, hetmana p. k. Adama Sie
niawskiego i z jazdą niemiecką jenerała Branta i zadały Kozakom 
Paleja ostateczną klęskę. Nagromadzone ich łupy oddano w części 
właścicielom, w części sprzedano, ale zamiast ruszyć na odzyskanie 
Białejcerkwi, gdzie rezydował » ksiązę ruski « Palej, powróciły na 
leze. \Vięc znów, od połowy marca do kOlica czerwca 1 703 roku 
chorągwie konne Radziwiłła kanclerza w. lit. i Olizara niszczyły 
Kniahinin i Moszczanicę, az odwołał je  hetman Hieronim Lubo
mirski, a przysłał karny pułk pieszy Jana Wilhelma Rotariusza l). 

1) Swywola i brutalność polskich chorągwi, nawet oficerów przechodzi 
wszelką wiarę. Oto dwa przykłady z Ostroga. Koło 1680 r. bawili się pod mia
stem chłopcy w palcaty, udając zołnierzy, więc i trąbili i bębnili. Komendant 
poblizkiego obozu Polak, wysyła żołnierzy ,  aby malców pochwytali i doń przy
prowadzili. Malcy uciekli, jeden dostał się w ręce zołnierzy, i drugi parobek 
jakiś , który z ciekawości zabawie chłopięcej się przypatrywał. Otóż komendant 
kazał odliczyć malcowi 400 plag, a parobkowi 1 .500 plag - obaj pomarli, dys
ponował icb Jezuita. 

W lecie 1704 r. studenci ostrogscy z prefektem i profesorami bawią się 
w ogrodzie, od hetmanowej niegdyś podarowanym. Nadjezdza w kilka koni po
rucznik obozującej tam chorągwi Hajkiewicz z sajdakiem na ramionach i mie
czem, złazi z konia, podchodzi do bawiących się, powitany uprzejmie przez 
prefekta, uderza go w twarz , zdziera kapelusz ,  potem z ludźmi swymi rzuca się 
na studentów, bije ,  kopie, na uciekających puszcza strzały, kilku pochwyconych 
kaze związać i dostawić do Dubna. Nazajutrz przysyła dwóch oficerów do ko-

JEZUICI W "OlSCE. l �  81 
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Po wielkiejnocy 1 703 r. otwarto zamknięte w sierpniu szkoły. 
Na św. Ignacy pontyfikował ruski biskup przemyski Jerzy Winnicki 
z Bazylianami. - Na kościół w Kniahininie legował rotmistrz krze
mieniecki Bełdowski 1 .000 złp. ,  tarczę małą złotą z dyamentami, 
suknie, parę koni i rewers a dłuzników. 

I w tym roku 600 piechoty hetmańskiej hibernami trapiło 
dobra jezuickie, a na wiosnę 1704 r. przemarsz 6.000 Sasów, ma
jących się połączyć z armią cara Piotra, dokonał zniszczenia. Ja
koz w połowie czerwca 20.000 Moskwy i Kozaków pod księciem 
Golicynem wkroczyło na Wołyń. Kwatermistrze króla Augusta re
zydowali w kolegium, więc ocalały jego dobra. Lubomirscy Hiero
nim hetman i Jerzy starosta sądecki, naleząc do partyi Leszczyń
skiego, pościągali swe wojska z zamków i lez i ruszyli do War
szawy, ale rozbili ich w drodze Sasi i Moskwa. 

Rok 1 706 pełen przykrości i zdzierstw od chorągwi wołosko
kozackiej Lubomirskiego, które tem były przykrzejsze, ze przecho
dzące tamtędy  wojska moskiewskie do 4.000 ludzi, odznaczały się 
karnością. Komendant ich Moskal, nie nazywał Jezuitów inaczej 
tylko aniołami ;  w procesyi sodalisów w dzień Niepok. Poczęcia 
Najśw. Maryi Panny szedł z świecą w ręku z swymi oficerami 
i słuchał kazania ;  popa pułkowego, który po pijanemu wszedłszy 
do kaplicy, przeszkadzał kaznodziei, odesłał nazajutrz do Moskwy 
po karę. Goszczony w kolegium, zapraszał takie Jezuitów na obiady 
do siebie. Rektorowi Młodkowskiemu wyjednał posłuchanie u he
tmana Mazepy w Dubnie, gdzie zastał O .  Tomasza Załęskiego, po
średnika między Mazepą a Karolem XII 1). 

Na wiosnę 1 706 r. zajęli Wołyń Szwedzi, rozbiwszy obóz 
pod Targowicą. Był tam i król Leszczyński. U dał się doń osobiście, 
znany mu z lat chłopięcych rektor Młodkowski i za jego orędo
wnictwem uzyskał » libertacyą « ,  z obowiązkiem wszelako umiarko
wanej kontrybucyi na zywność, którą kolegium z depozytów nie
których księzy Jezuitów i z pozyczki od szlachty zapłaciło. Z koń
cem lipca 1 706 r. nadciągnęła Moskwa i Sasi jenerała Schulza na 
niszczenie dóbr Lubomirskich, stronników Leszczyńskiego, zajęli 

legium z przeprosinami, tłumacząc się, ze był nietrzeźwy (HisL Col. Ostrogo 
336-337). 

1) Patrz tom III, 431 . 
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i spalili Lubar. Na  SZczęSCle Jezuitów, komendant strazy przedniej , 
jenerał Rosen, katolik, z kapelanem Jezuitą Kazimierzem Metla
kowskim, stanął kwaterą w kolegium ostrogskiem, a kilka dni tam 
bawiąc » był jakoby jeden z naszych « ,  bo i do wspólnego stołu 
i na nabozeństwo razem z Jezuitami przychodził. 

Jazdą moskiewską dowodził z » muzyka ksiązę « Aleksander 
Menzykmv. Stanął i on w kolegium. Grzecznością płacił zrazu grze
czność rektora i Jezuitów, ale wnet zabrał się do rahunku sreber 
kościelnych, które na szczęście zawczasu wywieziono do Dubna 
i depozytów szlacheckich, które zabrał, a nie czekając na klucze, 
siekierą zamki skrzynek sam odbijał. Jazda jego grabiła zywność 
dla siebie i koni, wypróZniwszy szpichrze i stodoły folwarków je
zuickich. 

Ruszył Menzykow ku Lublinowi, przywlokła się piechota mo
skiewska pod feldmarszałkiem Szeremetjewem i Sasi pod jenera
łem Halardem. Obydwaj stanęli w kolegium i zamienili je w ha
łaśliwe brudne koszary. Niezaproszeni wcale, przychodzili z ofice
rami na obiady i kolacye razem z Jezuitami, raczyli się miodem 
i piwem, jakby panami byli w domu. Do paszenia swych koni 
wyznaczyli poddanych moszczanickich. Z tern wszystkiem Szereme
tjew był człek ludzki ; na urodziny carewicza 1 707 r. zaprosił Je
zuitów na obiad galowy, ku zdziwieniu wszystkiej Moskwy ; otrzy
mawszy przesyłkę ryb astrahańskich, część ich posłał do kuchni 
kolegium ; bywał na nabozeństwach i kazaniach wielkopostnych, 
ofiarował nawet jakąś kosztowną poduszkę pod krzyz, na ziemi 
dla uczczenia złozony i dywanik astrahański na ambonę ; chętnie 
tez z Jezuitami rozprawiał o kwestyach filozoficznych i religijnych, 
a co n ajwazniejsze, Moskvvę swą od zdzierstw i gwałtów na sta
cyach i lezach, ile mógł wstrzymywał. 

Na wiadomość o zwycięstwie Sasów, Moskwy i Polaków nad 
Szwedami Mardefelda i wojskiem Józefa Potockiego pod Kaliszem, 
buta Szeremetjewa i pycha Halarda nie miały granic. Wieziono 
przez Ostrog jeńców kali skich : jenerała l\Tardefelda, pułkowników 
i rotmistrzów szwedzkich i polskich w dybach lub kajdanach w głąb 
Moskwy » na co z niezmierną naszą boleścią patrzyliśmy . . .  dodaje  
kronikarz, a wśród publicznych (moskiewsko-saskich) radości, uka
zać się musieliśmy z obliczem wesołem, chociaz w duszy nie mo-

81* 
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gliśmy nie boleć nad śmiercią tylu obywateli i niewolą i nad ruiną 
tylu fortun « l) . 

W Kniahininie rezydował na zamku j enerał dywizyjny de 
Duithe, Westfalczyk katolik ; wyprosił go stamtąd do Dubna rektor 
Perkowicz rozkazem Szeremetjewa. Urażony tem, dokuczał folwar
kom ; niszczył poddanych mienie, zabierał bydło, konie. 

Z początkiem 1707 r. przewożono pod silną strażą zacnego 
jeńca, arcybiskupa lwowskiego Konstantego Zielińskiego, do Kijowa. 
Zbrodnią jego jak wiemy było, że koronował króla Stanisława Le
szczyńskiego 1 704 r Obchodzono się z vvięźniem iście po mo s
kiew:iku. W Dubnie żona jenerała Duithe katoliczka, uraczyła wię
źnia wieczerzą i opatrzyła na dalszą drogę, » ledwo ją nie ukamie
nował « komendant dubieński jenerał Replin. W Ostrogu nie po
zwolono nikomu widzieć się z więźniem, a gdy napisał list do re
ktora Perkowicza, nie pozwolono mu go oddać. Więc arcybiskup 
list ten wręczył jednemu z współwięźniów, zacnemu szlachcicowi, 
którego z Kijowa wieziono do cara Piotra do Lublina, i tam on 
list ów po dwóch miesiącach oddał potajemnie rektorowi lubel
skiemu, Jędrzejowi Nagorskiemu, ten zaś przesłał go O. Perkowi
czowi 2). 

Więźnia rychło świt wywieziono z Ostroga do Kijowa, gdzie 
mu po 10 kopijek strawnego dawano. Odwiedził go tam krewny 
jego kanonik lwowski Kuciński za pozwoleniem, na instancye pa
nów polskich, samego cara Piotra i nędzę jego poratował. 

Nie długo potem wywieziono więźnia do Moskwy i tam go 
w brudnym monasterze czerńców osadzono pod ścisłą strażą. 

Przewidując to rektor Perkowicz, jeszcze przed otrzymaniem 
arcybiskupiego listu z Lublina, napisał do czeskiego Jezuity Beruli, 

l) Hist. Col. Ostrogo 358. 
2) Oto tekst listu : AR. in Xto Pater, Frater observantissime. - Gdy mnie 

Pan Bóg nawiedził bac infelicitate (tern nieszczęściem), przejezdiając tu naj
nizszy mój ukłon zasyłam i proszę unizenie in bac afflictione s is  memor mei 
(w tern utrapieniu pamiętaj o mnie) i wspomóz czem mo zna afflictissimum mor
talium (najnieszczęśliwszego z ludzi) będzie , copiosa ab illo merces (obfita od 
Boga nagroda) a ja  dozywotnie obsługiwać, et si vitam Superi concesserint (je
zeli  Bóg zycia pozwoli) zawdzięczać winien będę cum perenni obligatione (zo
bowiązany na zawsze). Zostając WMMPana uprzejmie zyczliwym bratem i sługą 
unizonym. X. Konstanty Zieliński arcybiskup lwowski. 
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superiora misyi w Moskwie, prosząc, aby miał pieczę o arcybisku
pie więźniu. O. Berula, pomimo surowości strazy, zdołał się widzieć 
z więźniem, jak o tern 31 sierpnia 1 707 r. O .  Perkowiczowi do
nosi ,  dostarczyć mu zdrowego pozywienia i innych rzeczy, a wre
szcie dokazał tego, ze arcybiskupowi pozwolono mieszkać u Je
zuitów, mszę św. odprawiać i zyć z nimi wspólnie l). 

Dla odwrócenia wojen od nieszczęśliwej Polski, ogłosił Kle
mens XI jubileusz dla niej tylko. Prepozyt ostrogski, biskup zara
zem mołdawski Biegański, zamiast ułatwić Jezuitom i zakonom ju
bileuszową pracę, utrudniał ją, uzyskawszy u łuckiego biskupa 
Aleksandra Wyhowskiego zakaz odprawiania nabozeństw dla ludu 
w kościółkach i kaplicach, które zakon lub szlachta w dobrach 
swych pobudowali. Poniewaz Wyhowski bawił za granicą, więc 
Jezuici odłozyli tę rzecz do jego powrotu, a tymczasem po da
wnemu w Kniahininie i Moszczanicy nabozeństwo odprawiali. 

W r. 1 708 chorągwie hetmana lit. Ogińskiego, 1 709 r .  cho
rągwie marszałka w . L \Vołłowicza wyniszczyły » srozej od  Kałmu
ków « dobra kniahinińskie i moszczanickie. Biednych kmieci bito, 
dopokąd nie przyznali się, ile i gdzie ukrytych mają pieniędzy lub 
ziarna. Zajmowano im konie, bydło i kazano drogo wykupić lub 
zabijano. Prokuratora Jezuitę upominającego się o krzywdy, ro
tmistrz ranił z krucicy, a drugiemu Jezuicie groził szablą. Party
zant Leszczyńskiego, Józef Potocki pobił Litwinów i wygnał, jego 
zaś rozgromiła i wypłoszyła Moskwa z Kozakami, ją  zaś i Litwę 
Ogińskiego, pobił na głowę Jan Sapieha we 3.000 wojska pod Bia
łogrodką, zabrał obóz Litwinów pod Lachowicami i łupy z dóbr 
jezuickich tam nagromadzone, a nie chcąc naprzykrzyć się szla
chcie wołyńskiej egzakcyami, zaządał, aby ona sama na sejmiku 
taryfę wojskową ułozyła. Najgorzej na tem wyszli Jezuici, bo w ta
ryfie, wymieniono wsie zupełnie puste, bezludne, a zubożonych 
poddanych, których kolegium zywić musiało, obłozono wysokim 
podatkiem. 

Niebawem moskiewski jenerał Golz, stanąwszy w 12.000 

' ) HisL Col . Ostrogo 365-369. - Patrz tom III, 414.  
Z Moskwy odesłano arcybiskupa napowrót do l\Iińska 2 stycznia 1708 r .  

Szeremetjew gotów był wypuścić go za sntym okupem, ale gdy nie miał go 
kto dać, po trzech tygodniach odesłał więźnia do Moskwy gdzie on też i 709 r. 

umarł. (Olszewski, Bazylianin : Abrys domowej nieszczęśliwości str. 78). 
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Moskwy na pomoc Sieniawskiemu, Ogińskiemu i partyi saskiej 
w Brodach, nałozył na dobra ostrogskie znaczną kontrybucyą. 

Po wygranej połtawskiej 8 lipca 1 709 r . ,  zabrano wszystkie 
konie do podwód dla cara, dworu i wojska, które wyjadło resztę 
chleba, z dóbr zwłaszcza Kniahinina przy głównym trakcie poło
zonych. Wreszcie z końcem sierpnia nadjechał do Ostroga car Piotr 
z liczną świtą, zamieszkał \v domu konwiktu, witał go w imieniu 
kolegium profesor filozofii Wojciech Misicki, jako zwycięzcę-tryum
fatora. Za carem wlokły się n ieskończone szeregi róznych wojsk 
pieszych, konnych, zabierając konie do podwód, byd ło na zywność, 
batoząc ludzi bez litości za naj mniejszy opór, a nadto mieszczanie 
nalezący do ordynacyi , zmuszali poddanych jezuickich do ponosze
nia kontrybucyi i egzakcyi, nałozonych na miasto. Rektor Zubo
wski znalazł przeciw opresyom Moskwy obrOl1cę w pułkowniku 
moskiewskim Hollandzie, katoliku Niemcu ; przeciw opresyom pol
skich wojsk szukał obrony u hetmana Sieniawskiego, bawiącego 
podtcnczas w Chełmie. 

W jesieni wieziono przez Ostróg drugiego jeńca, Michała Wi
śniowieckiego hetmana w. 1 . ,  znacznego Jezuitów dobrodzieja, do  
Głuchowa za  Dnieprem. Towarzyszyli mu kapelan Jezuita Zarewicz, 
i kanonik wilel'lski Gosiewski. Ledwo wysiadł z bryczki, udał się 
do kościoła, gdzie się spowiadał i komunikował. Przy pozegnaniu 
prosił Jezuitów, aby pomni tego co im świadczył, modlili się za 
n iego. Jakoz po dwóch latach cudownie prawie z niewoli wyba
wiony l). W lutym 1 7 10 r. wieziono  przez Ostróg trzeciego więźnia, 
władykę unickiego Dyonizego Zabokrzyckiego, którego za to, ze 
szerzył gorliwie unią, na rozkaz cara porwano z jego pałacyku 
w Łucku i deportowano w głąb Moskwy, ale ten równie, jak ar
cybiskup Zieliliski juz nie wrócił do ojczyzny. Byli to dwaj pierwsi 
biskupi porwani z Polski na rozkaz cara i wywiezieni w głąb Moskwy. 

Z nowym rokiem szkolnym w wrześniu 1 7 10 otwarto szkoły 
dla kilkudziesiąt zaledwie uczniów ; na kurs filozofii zapisało się 6. -

Zresztą same klęski w tym i na"tępnych trzech latach. 
Dobra je7.uickie znów wyniszczone hiberną wojsk moskiewskich 

i polskich ; szaraticza 1 7 1 1 i 1 7 12  r. wyjadła trawy, jarzyny, zboza ; 
z braku paszy, zaraza na byd ło, iz po folwarkach ledwo para \VO-

l) Patrz tom III ,  485. 
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łów pozostała. Za to morowe powietrze, które w całej rzpltj od 
1708 - 1 7 10 r. grasowało, zdaje się ze oszczędziło Ostróg, bo kro
nikarz, bardzo dokładny w wyliczaniu klęsk, nic o tej pladze nie 
wspomina. 

Wracająca z tureckiej wojny Moskwa w sierpniu i wrześniu 
1 7 1 1  r. stacyami i egzakcyami utrapiła Wołyń. Ponieważ poddani 
do ostatniej juz doprowadzeni byli nędzy, a spichrze i stodoły 
prózne, więc kolegium płacić musiało za nich i za siebie pro
wiant i kontrybucye. Ledwo odeszła Moskwa, płacić trzeba było ' na 
porcye i hibernę dla woj ska hetmana p .  Stanisława Rzewuskiego 
2 .000 złp ., drugi raz więcej . Gorzej jeszcze 1 7 12  r. utrapił Wołyń 
a zwłaszcza jezuickie dobra, zołnierz Lubomirskiego z Połonnego. 

Z ordynacyą miało kolegium drobne spory o prawo wypa
lania wapna, o jurysdykcyę w swej dzielnicy w Ostrogu. Większy 
a przykry był proces o spadek po kupcu hurtownym win i miodu, 
Janie Gottier. Ten wioząc 1702 r. z Berdyczowa, 12 beczek wina, 
zaniemógł w Ostrogu i tu, nawrócony z protestantyzmu i opatrzony 
sakramentami przez O. Makowskiego, umarł, pochowany w jezui
ckim kościele. Przed śmiercią podarował Jezuitom wino i rewersa 
dłużników swoich. Ale i on był dłuznikiem jarosławskiego kupca 
Gruszewicza, i warszawskiego kupca Piotra Massola, na sumę 618  
talarów, którzy dlatego rościli sobie prawo do spadka Gottiera. 
Więc 1 703 r. zaskariyli Jezuitów ostrogskich w nuncyaturze o chci
wość, o podrobienie testamentu i pochowanie heretyka w kościele. 
Niekontenci z potępiającego wyroku nuncyatury Jezuici l), apelo
wali do Rzymu, ten delegował kanonika gnieznieńskiego Wilksyc
kiego do rozsądzenia tej sprawy 1713  r. Ale Gruszewicz nie uzna
jąc tego sądu, chciał udać się do sądu świeckiego ; z trudnością 
nakłonił go kanonik Wilksycki do komplanacyi. Proces ten koszto
wał Jezuitów 1 .500 złp . Gruszewiczowi zapłacili 4.000 tynfów 
z sumy berdyczowskiej (dłuzników) i 1 .200 złp., które z tejze sumy 
wybrali 2) . 

Od 1 7 14 r. spokojniejsze dla ostrogskich Jezuitów nastały 

I) Archiv. Pro\". Pol. Kopia pozwu czyli monitorii nuncyusza Pignatelli 
dnia 10 marca 1703 r. - Kopia wyroku nuncyusza Spada dnia 1 marca 1704 . 

') Hist. Col. Ostrogo 419. Przeciw oszczerstwom Franciszka Włoszkie
wicza, adwokata obydwóch kupców wnieśli 21 maia  1705 r. protestacyą w gro
dzie warszawskim i zapowiedzieli sądowe dochodzenie. 
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czasy, obrócono je na podniesienie dobr folwarków, a także szkół 
i chwały bożej. 

§. 1 53 . Wyko ń cze n i e  b u d owy kości oła. - Pogrzeb A n n y  

A l o i zy C h o d k i ew i czowej. - R ozwój sz kół. 1 71 5 - 1 773. 

Rektor Adam Lotyński palić kazał cegłę i dachówki , gasić 
wapno na wykończenie przerwanej 1648 roku budowy kościoła 
w Ostrogu, równocześnie w jesieni 1 7 1 5  r. murował nowy ko
ściół w Kniahininie, na który pani Aksakowa zapisała 4.000 złp., 
szlachta też złożyła coś grosza na okna, drzwi, wewnętrzne ozdoby ; 
kolegium dało materyał, a lud dał zwózkę i swą pracę, mularzy 
nawet żywił u siebie. W kilka lat później, stanęła tam murowana 
na miejsce drewnianej cerkiew unicka. Dachy kolegium pokrył 
tenże rektor dachówką. 

W jesieni 1716  r. nowe wojska 18.000 Moskwy i Kozaków 
pod jenerałem Roenne weszły na Wołyń, zajęły Ostróg. Jenerał 
ten, protestant, znany był z niechęci do Jezuitów, rektor jednak 
zaprosił go na obiad i uczcił akademią studencką. Ujęty tern jene
rał, dał libertacyą na dobra jezuickie. Niebawem objął komendę 
jenerał Weisbach, którego kapelanem był Jezuita Tomasz Richter, 
ten zatwierdził libertacyą Roennego. 

Wiemy że hetmanowa Anna Aloiza kosztowności swe zapi
sała 1651 r. na ozdobę ad ornamentum kościoła. Część sreber roz
sprzedali rektorowie w czarnej godzinie klęsk wojennych i pożaru, 
część ocalała. Już 3 listopada 1 707 rektor Perkowicz z konsulto
rami swymi prosił jenerała Tamburini o pozwolenie sprzedania tej 
reszty 1) ; dlatego, że » z  wielką naszą boleścią ale i wstydem ko
ściół tego kolegium tak zdezelowany « ,  że nie można w nim odpra
wiać nabożeństwa, mury nie wykończone a nienakryte rozsypują 
się i gruzem swoim sklepienie grobowca, gdzie kości Jezuitów 
spoczywają, łatwo rozwalić mogą. Dlatego jeszcze, że w Polsce 
powszechnie wiadomo, że srebra te i klejnoty nam zapisane i ko-

l) ' "  . aliqua sui parte hactenus conservatur, potiori iam parte yariis ex 
causis a collegii praesidibus imminutum, damno vix reparabili, jak pisze rektor 
Perkowicz do- jenerała Tamburini 1707 r. (Archiv. Prov. Pol.) . 
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legium nasze uchodzi za naj bogatsze, więc je tak roznymi Clęza
rami, kontrybucyami, stacyami wojskowemi uciskają, ze pomimo 
dóbr znacznych, ledwo 16 osób wyzywić się moze. Dalsze trzyma
nie tego srebra i klejnotów naraza na to, co się juz stało, ze w ra
zie potrzeby rektorowie powoli je  całkiem rozsprzedadzą, a jednak 
ono dane  jest na » ozdobę kościoła « a nie na potrzeby kolegium l), 
i kto wie czy nie dlatego Bóg tyle klęsk i niepowodzeń na to ko
legium zsyła i widocznie mu nie błogosławi, ze budowę kościoła 
tak zarliwie przez księznę rozpoczętą, prowadzono tak niedbale 
a raczej przerwano. » Nikt tez jałmuzn nie daje, ani legatu nie 
czyni , ani ołtarzy nie zdobi, nikt nie ch ce tu kości swych złozyć, 
nawet nasi niechętnie tu umierają « .  Zdaje się, ze dla wojennych 
niepokojów, memoryału tego nie posłano do Rzymu, bo oryginał 
jego znajduje się w archivum prowincyi. Dopiero po uspokojeniu 
rzpltj sejmem niemym 1 7 1 7  r. , uchwalono na kongregacyi prow. 
w Sandomierzu t. r. odprawionej, sprzedaz onych sreber i klejno
tów. Więc rektor Łotyński spienięzył je  w Wrocławiu za 35.000 
złp. 2). Lubomirski starosta sandomirski, oglądawszy te srebra i klej
noty, zaniósł do grodu krzemienieckiego protest przeciw Jezuitom 
ostrogskim, którzy dane sobie w depozyt złota, srebra, klejnoty 
jego przodków, jako własne sprzedają. Zaskarzył go o oszczerstwo 
rektor w grodzie łuckim 1 7 1 9  r., ksiązę skazany na wiezę, grzy
wnę i na wycofanie swego protestu z aktów. On apelował do try
bunału, który go wprawdzie uwolnił od WIezy i grzywny, ale 
ów protest wyrzucić kazał z aktów grodu krzemienieckiego S). 

I) To tez rektorowie uwazali je  za pozyczkę z funduszu kościoła - wzięli 
wszystkiego srebra na 6.0UO złp . i zapisali je jako dług kolegium dla kościoła, 
jak to świadczą rachunki kolegium podpisane przez wizytatora Gerta 1716 l'. 

Oprócz sreber jezuickich , ukryto srebra kościoła farnego ostrogskiego 
w Toruniu najprzód, a potem 1664 r. w Gdańsku u tamtejszych kupców. Nie 
prędko je odebrano, bo gdzieś koło 1683 r. za energicznem wdaniem się pro
wincyała Stanisława Branickiego. 

2) Jak nie znali się na cenie i wartości tych klejnotów i kamieni Jezuici, 
dowodem to, ze rektor Perkowicz z konsultorami oceniał pozostałą część ich 
nie wiele wyz ej nad 1.000 czerw. zł. . . .  summa ex divendito hoc argento prae
cise determinari non potest, existimatur tamen mille aureos non multum exces
sura. Następca jego wziął 35.000 złp . a ręczę, ze wrocławscy złotnicy odebrali 
w trójnasób tyle. 

S) Hist. Col. Ostrogo 453. 
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W pięciu latach, kościół na zewnątrz skończony, wieze nawet 
wyprowadzone. Pierwszy, który się w nowym kościele i to w su
kni jezuickiej pogrzebać kazał, był Krzysztof Zawisza na Baksztach 
wojewoda miński, starosta czeczerski, marszałek na kilku walnych 
sejmach, ozeniony z Teresą Tyszkiewiczówną, z którą wziął w po
sagu dobra na Wołyniu, stąd częste jego na Wołyń podróze, umarł 
w Berdyczowie 1721  r. Wdzięczni Jezuici osobny grobowiec przy
gotowali dla fundatorów swoich, więc rektor Gabryel Rzączyński 
wysłał w maju 1 722 r. 00.  Adama Łotyrlskiego i Jana Rucińskiego 
do Krakowa, gdzie w nowicyackim kościele św. Macieja obok szczą
tek hetmana Chodkiewicza, złozone były szczątki Anny Aloizy. 
Wywieźli je bez zadnej pompy, potajemnie prawie, najprzód do 
Jarosławia, skąd szczątki hetmana zawieziono wprost do Kniahi
nina, szczątki zaś Anny Aloizy złozono na katafalku, w kościele 
Matki Boskiej >, na polu « ,  a rektor Marcin Trąpczyński urządził 20-go 
lipca wspaniałe egzekwie łacińskie i ruskie. Zjechał na nie rektor 
ostrogski z dwoma księzmi  a nazajutrz zabrał szczątki z sobą do 
Kniahinina ;  tu one czekały pogrzebu uroczystego, który się odbył 
w Ostrogu 1 2  października 1). Z powodu sejmu w �W arszawie, kre
wni i magnaci nie byli na tym obrzędzie ; zjechało za to moc kleru, 
Jezuitów z Rusi, \Vołynia, Ukrainy, i szlachty wołyńskiej . Egzekwie 
potrójne : ruskie, zakonne i jezuickie z klerem świeckim. Celebro
wał archidyakon łucki Eliasz Hulewicz, panegiryk wygłosił kazno
dzieja ostrogski O. Aleksander Pilecki . Większą trumnę miedzianą 
z ciałem Anny Aloizy jeszcze dobrze zachowanem, i mniejszą z ko
ściami jej męza Chodkiewicza, zamurowano w osobnym sklepionym 

1) Nowy kościół obity kirem, oświetlono 3.000 lamp w 4 rzędy. Katafalk 
sześciokątny 15 łokci wysoki, na nim rlwie trumny miedziane z szczątkami. 
Unosił się nad niemi geniusz sławy z trąbą w ustach z emblematem w ręku : 
Carolus Chodkiewicz Dux (hetman) - Anna in Ostrog Princeps - Nomina im
morlalia. Ponad geniuszem sławy, mitra ksiązęca z czerwonego adamaszku lam
pami nakształt rubinów sadzona. Pod mitrą portrety hetmana i księznej . Po bo
kach katafalku dwa olbrzymie kandelabry z mnóstwem świec, i pozawieszanych 
lamp. Na sześciu rogach katalalku kościotrupy ,  trzymające emblemata, napisy, 
sentencye, pochwały nieboszczyków. N a ścianach dwa wielkie płótna, przedsta
wiające obydwa kościoły, jarosławski "na polu « ,  i ostrogski, lundowane przez 
Annę Aloizę i popiersia j ej przodków ksiązęcych. Sześć kolumn nawy kościelnej 
obwieszonych kirem, zdobiły tarcze herbowe z emblematami. Całość w stylu 
XVIII wieku artystyczna, wspaniała. (Hist. Col. Ostrogo 465-472). 
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grobowcu, pod drzwiami zakrystyi, zarówno z sClaną, azeby ochro
nić je od zbezczeszczenia na wypadek najazdu Moskwy, Kozaków, 
którzy obdzierali i nieboszczyków. 

Na kilka tygodni przed tym pogrzebem, w czerwcu 1 722 r. 
przeniesiono za zgodą rodziny z cerkwi zamkowej do nowego ko
ścioła, marmurowy pomnik ojca Anny Aloizy ś .  p. księcia Aleksan
dra Ostrogskiego, którego zwłoki, jak wiemy ona nocą 1636 roku 
z cerkwi zabrała i w Jarosławiu w kościele św. Jana obok swej 
matki pochowała. 

Wewnętrzne urządzenie i ozdobienie kościoła zabrało jeszcze 
lat kilka. Ołtarze ze stiuku mozajkowane ; gips zwozono z Podka
mienia, alabaster z Czarnokoziniec. Oprócz kongregacyi maryań
skiej, rektor Jędrzej Ozga erygował 1734 r. bractwo Najsłod .  Serca 
Jezusowego z fundacyi ks. Eliasza Hulewicza archidyakona łuckiego. 
W kilka lat później 1 738 r. załozono bractwo Opatrzności z za
pisu 10.000 zlp. od Zofii z Grocholskich Mussynowej, chorązyny 
wołyńskiej (t 1747 r.) .  Pani ta ofiarowała na potrzeby kolegium 
3.000 zlp . ,  na bursę muzyków, ktorą 1 7 1 8  r . .obdarzył sumą 2.000 
złp. sędzia grodzki krzemien. Jędrzej Ledóchowski, dała 2.000 złp., 
na światło do ołtarza Pana Jezusa 1 .000 zlp. Prefekt kongregacyi 
maryaIlskiej pan Pogroszewski ofiarował 1 738 roku 2.000 złp. na 
wosk do oratorium sodalisów Maryi. Koło 1750 r. zawiązano bra
ctwo Dobrej śmierci. 

Płynęły tez ofiary na nowy kościół w Kniahininie. Barbara 
Progroszewska umierając 1 7 1 8  r., l egowała 2.000 złp. z warun
kiem, aby ją w grobach kościoła pochowano. Konstancya z Czoł
hańskich Aksakowa, skarbnikowa kijowska ofiarowała 1 7 1 9  r. sumę 
10.300 z rocznym procentem 721 złp . ; z tych 500 złp. na utrzy
manie drugiego misyonarza przy tymze kościele, któryby takze 
w unickich cerkwiach katechizował, kazał i spowiadał a � 1 1  złp. 
na kościół. Syn jej zalegał z wypłatą 6.000 złp . kapitału, sąd bi
skupi zmusił go do złozenia tej kwoty. Mniej zamozna pani Wy
socka, dała na tenże kościół 1 .000 złp. z dozywociem dla siebie. 

W Surażu, takie zniszczonym przez pozar 1733 r., rektor 
Ozga wybudował nowy kościół, a dla Rusi unickiej cerkiew. Takze 
w Mohilanach i Wołoskowcach pobudował 1746 r. rektor Franci
szek Simonetti unickie cerkwie. 

Wzmogły się tez i uporządkowały prace misyjne w wspom-
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nianych wyżej miastach i zameczkach na Wołyniu i Polesiu, zwła
szcza w Dubnie, Zasławiu, Konstantynowie. 

Uporządkowano wreszcie i oddano archivum i biblioteki 
podczas inkursyi kozackiej do Ostroga potem do Dubna zwie
zione, domom w Barze, ·Winnicy, Owruczu i Kamieńcu, aparaty 
zaś kościelne i srebra misyi w Białejcerkwi, archivum i książki 
perejasławskiego zniesionego domu, odesłano do archivum pro
wincyi w Krakowie. 

Komisarze czyli gubernatorowie ordynacyi ostrogskiej (San
guszków) i dziedziców dóbr po hetmanowej Annie Aloizie, Jabło
nowskich, ustawiczne wszczynali z Jezuitami spory graniczne, zaja
zdy i gwałty. Tak np. 1 722 r., gubernator ostrogski Aleksander 
Rudnicki, dwa razy, w lipcu i październiku uczynił napad zbrojny 
na konwikt w Ostrogu, a w kilka dni później spalił 12 stogów 
siana ; w 1740 roku Stanisław Jabłonowski, starosta bialocer
kiewski, wojewoda rawski zajechał ZiI'iki, zabrał 480 fur siana 
i sporo bydła, wyrządziwszy szkody na 1 .000 złp. ; w dwa lata 
potem zabrać chciał ogród i wilę Łopuszno i t. d. Aby więc 
uniknąć procesów, rektorowie w poqobnych razach upraszali sej
mik wołyński a nawet króla o wyznaczenie komisyi do rozgrani
czenia dóbr Suraża, o które głównie chodziło i innych od dóbr 
ordynackich i książęcych, albo też ubijali spór ugodą, w ostate
cznym tylko razie zanosili skargę do grodu lub trybunału. Tak np. 
długoletni proces z Janem Jabłonowskim o całą fundacyą hetma
nowej Anny Aloizy, w Lublinie, Lwowie i Nowogródku prowadzony, 
zakończył rektor Łukasz Lasocki komplanacyą 1757 r. Książę Jan 
Jabłonowski oddał zajęte nieprawnie dobra, i wypłacił 1761  r. za
ległe sumy fundacyjne 40 000 złp. 

Gorszą była od tych przykrości niełaska biskupa łuckiego 
Szczepana Rupniewskiego, pasterza wielkiej gorliwości i ofiarności, 
dla której sławią go Niesiecki i Rzepnicki. Ten, wizytując jak da
wniej kamieniecką, tak teraz 1 723 r. łucką dyecezyę, gdy zjechał 
do Kniahinina, nie zastał nikogo z Jezuitów a kościół zamknięty, 
iż nie mógł mszy św. odprawić. Stało się to zapewne d latego, że 
kościół kniahiniński nie będąc parafialnym, ale tylko kaplicą pu
bliczną jezuicką, nie podlegał wizycie biskupiej . Urażony tern, obło
żył interdyktem kościół kniahiniński, zapozwał do siebie rektora 
Rzączyńskiego i misyonarza Franc:iszka Manieckiego i zgromił su-
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rowo, zaląc się, ze Jezuici przeszkadzają mu w uporządkowaniu 
dyecezyi a on poznać swoich owiec nie moze, i przez dłuzszy czas 
zachował niechęć do Jezuitów. Wiemy, ze potem stał się kandy
datem do ich zakonu i pochowany w ich grobowcu u św. Piotra 
w Krakowie 1731  r. 1). 

Szkoły od 1 7 1 4  r. zaludniały się więcej, w konwikcie mie
szkało do 30 uczniów, cyfra wszystkich do 250. Zachowali się do
syć karnie. 

Od r. 1728 - 1757 uczęszczali na kurs a filozofii klerycy je
zuiccy ; bywało ich 26-30, a liczba osób w kolegium dochodziła 
do 50 i wyzej ; w r. 1 755 doszła do 70, z tych 21 księzy. 

Po utworzeniu asystencyi polskiej 1756 r., kolegium ostrog
skie z swemi rezydencyami w Winnicy i Zytomierzu i z misyą 
w Połonnem, o których nizej mowa, przydzielone zostało do pro
wincyi małopolskiej ; trzechletni kurs filozofii dla Jezuitów przenie
siono do Łucka, pozostał tylko jednoroczny kurs filozofii, retoryka, 
humaniora i kurs teologii moralnej dla świeckiego kleru ; natomiast 
umieszczono tu nowicyat dla 20-25 nowicyuszów i retorykę dla 
15 -20 kleryków, cyfra wszystkich osób w kolegium dochodziła 
do 80. Konwikt oprócz 20 ubogich, przyjmował takie płatnych 
uczniów ; miał swego rektora i prefekta i osobnego profesora do 
j ęzyka francuskiego. 

Taki stan kolegium pomyślny i zaiste świetny, pozostał do 
kasaty 1773  r., acz dochody jego z dóbr wynosiły ( 1770 r.) tylko 
1 8.000 złp., procent od 32.000 złp. kapitału, 2 .870 złp., cięzary 
zaś 5.270 złp. - ale nadzwyczajna taniość chleba na Wołyniu 
sprawiła, ze za 200 złp . mozna było wyzywić dostatnio jednego 
zakonnika 2) . 

Wojna sukcesyjna 1 734-1 736 r., przemarsze Moskwy w woj
nie siedmioletniej do  Szlązka, zaburzenia krajowe z powodu kon
federacyi barskiej , stacyami wojsk polskich, saskich i moskiewskich, 
porcyami i kontrybucyami, nadszarpały znacznie dobra, kniahiniń
ski e zwłaszcza i moszczanickie. Pozar Ostroga 1756, 1764, 1767 r., 
zniszczył wiele domów w dzielnicy jezuickiej, nietknąwszy wszelako 

l) Niesiecki VIII, 194. - Patrz tom III, 686. 
B) Catalogi breves. - Status temporalis Col. Ostrogo 
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kościoła i kolegium, ale szkody  te i straty powetowano w nastę
pnych spokojniejszych latach. 

Nie wiele w nich ważnego. W jesieni 1 759 przez 4 tygodnie 
dawali Jezuici ostrogscy misye w Wiśniowiecczyznie Ogińskich 
i Zamojskich .  

Na zapusty 1761  r .  grała młódź szkolna dramat, na którym 
obecny był biskup łucki Antoni W ołowicz z kanonikami. 

Jan Kajetan Jabłonowski starosta czechryński, później woje
woda bracławski, objąwszy na mocy transakcyi kolbuszowskiej 
1753 r. część dóbr ostrogskich, podarował dla kolegium plac zy
dowski sąsiedni kościołowi i konwiktowi. Gdy zaniemógł cięzko 
1 764 r. dysponował go rektor Zadarnowski. Zwłoki złożone tym
czasowo w kościele ostrogskim, przewieziono 1 769 roku do gro
bów familijnych we Lwowie, serce tylko pochowano uroczyście 
w Ostrogu. 

Przed rzezią hajdamaków 1768 r. Jezuici z Winnicy i Zyto
mierza szukali i znaleźli schronienie w kolegium ostrogskiem, które 
w roku następnym doznało spustoszenia od Moskwy, idącej na 
wojnę turecką. Bo najprzód gmach szkolny, zabrawszy na koszary, 
zrujnowała Moskwa, potem dwa piętra kolegium chciała obrócić na 
szpital i koszary, i juz się tam wniosła, ale znaczną kontrybucyą 
uwolniono się od nieproszonych gości. Za to dobra wszystkie 
podwodami i furazami wyniszczone z krescencyi ,  bydła , koni, 
ludzi l). 

l) Hist. Col. Ostrogo 1756-1770. 
Rektorowie kolegium ostrogskiego : O .  Jan Borszyński superior 1623-

1 627 r. - Stanisław Wietwiński rektor 1627-1629 r. - Wojciech Czarnocki 
1633 r .  - Jędrzej Gutteter 1634 r. - Przemysław Rudnicki 1638 r. - Kasper 
Drużbicki 1641 r. - Piotr Pacanowski 1643 r . - Paweł Mościcki 1647 r .  -
Kasper Rezler 1651 r. - Jan Darowski 1654 r. - Melchior Michałowski 
1658 r. - Jakób Hincza vicerektor 1658 r .  - Jędrzej Hupski 1663 r. - Adam 
Wkryński 1667 r. - Jakób Smogorzewski 1675 r. - Felicyan Grzybowski 
1679 r. - Stanisław Młodkowski 1683 r. - Jan Horain 1686 r. - Błażej 
Grzembosz 1690 r. - Piotr Zygielewski 1693 r. - Mikołaj Spinek 1702 r. -
Stanisław Młodkowski 1706 r. - Tomasz Perkowicz 1709 r. - Szczepan Zu
bowski 1712 r. - Felicyan Zółtowski 1715 r. - Adam Łotyński 1721 r. -
Gabryel Rzączyński 1724 r. - Adam Łotyński 1730 r. - Mikołaj Kieromowicz 
1733 r. - Jędrzej Ożga 1736 r .  - Adam Malczewski 1740 r. - Franciszek 
Noskowski 1741 r. - Krzysztof Niepokojczycki 1745 r. - Franciszek Simonetti 
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Breve kasacyjne ogłosił 80 Jezuitom ostrogskim oficyał łucki 
w listopadzie 1773  r. Przy szkołach pozostali czas jakiś ex-jezuici, 
wnet jednak komisya edukacyjna zamieniła je na szkoły niższe 
podwydziałowe i oddała wraz z biblioteką, gabinetem i gmachami 
w zarząd Bazylianom ; w r. 1782 szkoły te miały 245 uczniów. 
W wielkim pożarze Ostroga 1775  r. w którym spaliły się doku
menta i przywileje miasta, spłonął takie kościół pojezuicki, odre
staurowali go powoli Bazylianie, otrzymując na ten cel co roku 
z kasy komisyi edukacyjnej 6.000 złp. - Podczas powstania Ko
ściuszki, studenci ostrogscy porzuciwszy ksiąiki, chwycili za broń 
przeciw Moskwie, więc za karę ukazem carskim 1794 r. zamknięto 
na zawsze szkoły w Ostrogu, Bazyli anów przeniesiono do Huszczy, 
gmachy pojezuickie stały się mieszkaniem prawosławnych wołyń
ski ch władyków Barlaama Szyszackiego i Szczepana Romanowskiego 
i kleryków seminaryum. Niebawem pożary 1809, 1819, 1 821  r. za
mieniły je w zgliszcza i gruzy. Wzniesiono z nich i z ślicznych go
tyckich ruin zamku ostrogskiego, z wielkim kosztem cerkiew so
borną św. Cyryla i Metodego, poświęconą 1°/23 maja 1888 r. Wy
budowano też z nich wielki gmach nauczycielskiego seminaryum, 
resztę zaś sprzedano na licytacyi iydom za 800 rubli l). 

Gorliwa propagatorka prawosławia panna Błudow, nabyła za 
bezcen, czy też otrzymała od rządu w darze resztki murów i wspa
niałej facyaty kościoła, i wybudowała cerkiew prawosławną w Ostrogu 
z mieszkaniem dla parocha. Dobra ostrogskiego kolegium przeszły 
do obcych, do Moskali przeważnie, i z półtorawiekowej iście ksią
ięcej fundacyi Anny Aloizy Chodkiewiczowej ani ślad nie pozostał. 
Przed kilku laty katolicy ze składek wybudowali nowy obszerny 
kościół w Ostrogu. 

1748 r. - Franciszek Koźmiński 1752 r. - Michał Dąbrowski 1756 r. - Łukasz 
Lasocki do 1760 r. - Wawrzyniec Zadarnowski 1763 r, - Franciszek Rut
kowski 1770- 1773. 

1) Kraszewski. Wspomnienia Wołynia, Polesia i Litwy tom II. Wilno 1840. 
Karwicki. Wędrówka od źródeł do ujścia Horynia, Kraków 1891 .  



1292 

§. 1 54. Rezyd e n cya w N owogród k u  l itewski m,  w woje

wództwie n owogrodz k i e m ,  d yecez y i  w i l e ń s k i ej .  

1 624 � 1 706. 

Z davvien dawna dojezdzali do Nowogródka Jezuici misyo
narze z Nieświeza dla posługi duchownej katolików, dla nawróce
nia uyssydentów i dysunitów, przyzywani tam przez miejscowych 
proboszczów, a zwłaszcza Marcina Gradowskiego, kapłana wielkiej 
pobożności i hojności. On to pragnąc dorywcze, chwilowe apostol
stwo zamienić na trwałe, uprosił Jerzego Hołownię chorązego no
wogrodzkiego, iz 1623 r. zapisał na misyą nowogrodzką wieś 0 30 
kmieciach, wartości 12.000 złp. ,  małzonka ' zaś jego podarowała 
wieś drugą, przynoszącą 700 złp. rocznej intraty. Jako spółfundator 
z Hołownią, wystąpił Jan Moszyński. Ten 1624-1626 · r. postawił 
Jezuitom dom i kościół drewniany w rynku, dał gotówką 5.000 złp. 
na urządzenie i zapisał im cały nieruchomy i ruchomy majątek. 
W ten sposób powstała rezydencya w Nowogródku litewskim l). 

Gród ten w dorzeczu Niemna, od XI wieku osada starosła
wiańska obronna zamkiem, zdobywany był naprzemian przez ksią
żąt ruskich i litewskich. Wielki ksiązę Mendog załozył w nim swą 
stolicę, ochrzcił się i koronował królem Litwy 1252 r. Ruś 1274 r. 
i Krzyzacy 1314 i 1394 r. kusili się o zdobycie grodu, miasteczko 
drewniane spalili, ale od zamku odstąpić musieli. W. ksiązę Witołd 
obwarował Nowogródek silniej, uporządkował place i ulice, założył 
farę łacińską, zaludnił osadnikami tatarskimi tak, ze 1 415 r. odbyć 
się tu mógł synod ruskich władyków, na którym obrano oddziel
nego metropolitę Rusi i Litwy, od Moskwy niezaleznego, Grzegorza 
Cemiwlaka ; że 1422 r. król Jagiełło odprawił na zamku czwarte 
gody weselne z Sonką (Zofią) księzniczką holszańską ; ze 1448 r. 
Kazimierz Jagiellończyk sejmował tu z pany i szlachtą litewską. 
Tatarzy złupili i spalili miasto na cztery zawody 1503-1506 r., 
ale wnet je odbudowano, a Zygmunt I, zatwierdziwszy przywilej 
Władysława Jagiełły z r. 1444, nadał miastu prawo magdebur
skie i inne przywileje które sejmy i następni królowie zatwierdzili. 

l) Hist. Resid. Nowogrod. 1624. 



1293 

Od 1 507 r. Nowogródek stał się stolicą województwa tej nazwy, 
od  1566 roku kasztelanii i grodowego starostwa, od  1581 roku 
siedzibą trybunału litewskiego, przez pół roku naprzemian z Miń
skiem. 

ParlUjąca tu ». stara gn�cka wiara « miała 2 cerkwie i kilka 
cerkiewek, " rzymska wiara « miała kościół farny, kościół i klasztor 
0 0 .  Dominikanów. Tatarzy modlili się w drewnianym meczecie, 
żydzi w dwóch bóznicach. 

W połowie XVI w. rozpostarł się w mieście i województwie 
luteranizm, potem kalwinizm, a . nad obydwoma wziął górę arya
nizm, do którego rzuciła się tłumnie szlachta starej ruskiej wiary, 
tak dalece, ze j ak świadczy Skarga w swym ), Synodzie brzeskim « ,  
» od sześci set i dalej domów szlacheckich ledwo szesnaście abo 
coś mniej zostało, którzy nowochrzczeńskiej za razy uszli « .  W sa
mem lmescle, w rynku kalwini mieli zbór ; minister ich Jan Zy
growiusz celował nauką i wymową, dysputował z aryLll1ami i z nie
świezkim Jezuitą O. Benedyktem Briviliasem, który do zboru po
szedł . słuchać jego kazania. Dysputę tę wydał w Lubczu Łukasz 
Wandłowski 1). Ale juz we dwa lata po dyspucie, 1618  r. dekret 
Zygmunta III jako w. księcia Litwy, kazał kalwinom zbór miejski 
zamknąć a nabozeństwo odprawiać za miastem ; wtenczas znaczna 
część chwyciła się aryanizmu. 

A szkoły ? Oprócz parafialnej szkółki przy cerkwi Borysa 
i Hleba, i drugiej przy farze, trzeciej przy zborze kalwińskim 
i czwartej szkoły wyzszej kalwińskiej w Słucku, na całe wojewódz
two nie było podobno szkół innych. 

O te szkoły katolickie chodziło najbardziej .  Więc 1626 roku 
przybyli z Nieświeza 0 0 .  Jakób Róznowol ski i Ambrozy Śliczny 
do nowego domu misyjnego i kościoła. Niebawem przyszli im w po
moc 00. Walenty Gocławski i Szczepan Dziekonowicz, pracowali 
w mieście, i w okolicy, kazania mówili takze w parafii. Roku 1631 
misya nowogrodzka zamieniona na rezydencyą, ale na otwarcie 
szkół brakło funduszów. Dopiero 1644 r. zacny proboszcz Grado-

l) Pod tyt. »Disputatia nowogrodzka o dprawiona r .  1616 dnia 9 stycznia« . 
W Lubczu drukowano 1616 f. Lubcz Kiszków potem Radziwiłłów, gniazdem 
był aryanów, potem kalwinów aż do 1730 r. Jezuici mieli tam stacyą misyjną. 
(Łukaszewicz . Dzieje kościoła helwec. w Litwie I, 155, 373. II, 55). 

JEZUICI W POLSCE. IV. 82 
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wski ofiarował na nie 3.200 złp., a 1649 r. otwarto szkoły grama
tykalne, aliści pozar 1652 r. zniszczył kościół, rezydencyą i szkoły. 
Wtenczas proboszcz Gradowski nową ofarą 8.000 złp . ,  a takie Bo
gusław Unichowski wojewoda trocki z m ałZonką Barbarą Duninó
wną, przyszli pogorzelcom w pomoc. Za ich pi eniądze l) stanęła 
murowana rezydencya, w której krótko przed napadem Kozaków 
i Moskwy 1655 r. mieszkało 19 księzy i braci, mieściły się szkoły 
humaniora i kurs retoryki dla kleryków zakonu. Równocześnie 
wznosiły się mury nowego kościoła, tymczasem zaś odprawiano na
bozeństwo w kaplicy przerobionej z korytarza rezydencyi 2) . 

Az tu nadchodzą przerazające wieści o wojnie ll10skiewsko
kozackiej, która juz w sierpniu 1655 r. z dymem puściła Połock, 
Mińsk, Wilno, ogarnęła pozogą i mordem Białąruś i Litwę. Swiezo 
mianowany po Janie Chludzińskim superior Grzegorz Rafałowicz, 
wysłał swoich coprędzej do Łomzy, sam zaś z ministrem domu 
ks .  Jędrzejem Kaweczyńskim, pozostał w bezbronnem prawie mie
ście. Zdobyła go też łatwo Moskwa 6 września, część rzuca się na 
grabiez, część burzy, pali i morduje. Superior ginie od ciosu sie
kiery, pochowany w cerkwi unickiej , która jedna z pożogi ocalała. 
Minister zbity, wzięty do niewoli, więziony w Moskwie, wysłany 
nareszcie do kopalń sybirskich, gdzie znosił » ciężkie utrapienia 
i długo cierpiał dla statku w wierze katolickiej « .  Upomnieli się 
o niego komisarze rzpltj . do wymiany jeńców i układów podczas 
krótkiego zawieszenia broni 1664 r. , i wyjednali mu wolny powrót. 
Podróz etapem trwała 86 tygodni. Złamany cierpieniami i prawie 
kaleka, O. Kaweczyński zamieszkał w Nieświeżu i oddał męzną 
swą duszę Bogu 29 stycznia 1667 r. 3) . 

1) Wypłacili 17 .000 zlp . legowanych na wsi Borysin . 
2) Hist. Resid. Novogrodecensis. - Rostowski 359 . - Poszakowski kalen

darz większy na rok 1740. 
3) Hist. Resid. Novogrod. et Nesvisiensis.-Rostowski 375. Tenze pod ro

kiem 1630 opowiada, ze Moskwa z Kozakami Złotareńki opadła i spaliła No
wogródek, ze superior Michał Rafałowicz i brat Wołk pokłuci szablami, na roz
kaz Złotareńki rzuceni w ogień, ze Moskwa opanowała t. r. nawet Nieświez 
i zamordowała między innymi, fundatora nowogrodzkiego Moszyńskiego , który 
w Nieświezu szukał schronienia (str. 290). Widoczna pomyłka . Prawdą jest, ze 
Kozacy 1630 l'. zbuntowali się przeciw swemu hetmanowi Hryćce i zabili go, 
ze wyrznęli kilkanaście chorągwi polskich i puścili się na rzeź i grabiez szla
chty' az po zaciętych, krwawych bojach, pokonał ich hetman Koniecpolski pod 
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Po ustąpieniu Moskwy, superior Władysław Rudziński wskrzesił 
rezydencyą i gramatykalne szkoły, ale juz 1660 r. po odnowieniu 
wojny z Moskwą, ta zajęła powtórnie Nowogródek a wysłany od 
Chowańskiego podko mendny Czyrikow, odbierał przysięgę wierności 
od szlachty na zamku. Ta mieściła się po klasztorach, Jezuici zaś 
u Bazylianów i Bazylianek ; nie rozegnano ich \vięc, ale zajęto re
zydencyę, na kwaterę zape\v ne dla starszyzny, rozebrano płoty 
i szkoły, złupiono folwarki l ) .  

Nie prędko podźwignęła się z niedostatku rezydencya ; dopiero 
1665 r. szkołom przybyły humaniora a 1 679 r. retoryka. Podcza
szy lit. Michał Obuchowicz zapisał wprawdzie sumę 23.000 ·złp . ,  
a le procent dopiero po 3 latach miał być płacony. O odbudowaniu 
kościoła nie było na razie co myśleć. \Vięc na prośbę superiora 
Rudzińskiego, metropolita Kolenda podarował opuszczoną w swej 
Rucie cerkiewkę drewnianą, którą przewieziono, na kościół przebu
dowano i 8 grudnia 1661  r. otwarto. Do tej to skromnej świą
tyliki wprowadzono uroczyście 4 lipca H)62 r. łaskami słynący 
obraz Matki Boskiej 2). 

Superior Jerzy Loknicki zapro\vadził » Godzinki do Najśw.  

Perejasławem, ale :Moskale n ie  mięszali s i ę  wtenczas do nich, a Złotal'Oliko 
wsławił się okrucie llstwy dopiero 1654 r. 

I) Mackiewicz . Diariusz .  Hist. Hosid. No\'ogrod. 1658 -60. 
2) Według podania obraz :\Iatki Boskiej nowogrodzkiej z domalowaną 

dzieciną Jezus, przywiózł (lo Wilna 1615 1'. 7:ołnierz polski, który go miał na

być podczas wojny moskiewskiej za  Zygmunta III w Wiazmic , a tcraz podaro

wał go kowalowi Piotrowi Boguckiemu w Wilnie. Od kowala nabył ten obraz 

Mikołaj Kołomyski i darował 1649 r. czy teZ 16;',2 1'. kanonikowi wileńskiemu 

Krzysztofowi Przecławskiemu, proboszczowi w Tnrgielach ,  który tez w swym 

kościele ze czcią ów obraz umieścił, i tu juz poezął on słynąć łaskami. Moskwa 

z Kozakami spalila kościół turgielski ,  ale ks. Przecławski wcześnie ukrył ohraz 

w bezpiecznem miejscu. Po ustąpieniu l\Ioskwy, biskup wilellski Jerzy Białozor 

wyznaczył komisyą kanoniczną do zbadania alltentyczności samego obrazu i do

znanych cudów, i polocił obraz j ako łaskami słynący oddać do kościoła je 

zuickiego w Nowogródku. Uroczyste wprowadzenie obrazu z domalowanem 

dzieciątkiem Jezus, odbyło s i ę  4 lipca 1662  r. ; nmozyły S Ię  łaski i cuda, któi'e 

po raz drugi zbadała na miejscu i zatwierdziła komisya biskupia 1673 r .  Ohraz 
ten dobrze odróznić nalezy od drugiego cudownego obrazu Matki Boskiej w zam

kowej kaplicy w Nowogródku , przed którym umierające dzieciQ Adam l\lickie

wicz , odzyskało na modlitwQ swej matki wpełne zdrowie. (Barącz ,  Cudowne 
obrazy. - Wacław z Sulgostowa (Nowakowski Kapucyn) O cudownych obra-

82* 
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Panuy Maryi « przy odgłosie kapeli szkolnej w niedziele i święta 
i kongregacyą maryańską 1665 r. Od wracających do ojczyzny 
Szwedów 1659 r. odkupiono zabrane przez nich w Łomzy srebra 
i aparaty, ukryte tam przed ;\Ioskwą przez superiora Rafałowicza 
1655 roku. 

W Nowogródku odbywała się co drugi rok kadencya trybu
nału litewskiego » w niedziel 22 po wielkiej nocy " .  N a uczczenie 
jego marszałka Michała Radziwiłła kasztelana wileńskiego i naj
jaśniejszych deputatów 1665 r. urządzała młódź szkolna uczone 
akademie. 

Zamknięty 1618  r. z rozkazu króla zbór kalwir'lski na rynku 
tuż obok kościoła jezuickiego, spaliła Moskwa 1655 r. Próbowali 
go odbudować kalwini 1 675 r. , ale co przez dzień postawili, zbu
rz ył im nocą gmin miejski. Oni psotę przypisując Jezuitom, za
skarZyli ich do grodu ; bez skutku, bo dowodów dostarczyć nie 
mogli. W orhvecie za to superior Mikołaj Zernicki postarał się 
u burmistrza i rady miasta o dekret skazujący kalwinów na ba
nicyą z obrębu miasta, dom ministra przeszedł na własność mIeJ
ską, a na placu na którym stał zbór, postawiono olbrzymi krzyz 
Zbawiciela l). 

Koło tego czasu zabrano się do murowania nowego kościoła 
z dwoma wieżami i zegarem ; ukończono go 1 702 r., w którym 
postawiono ołtarze i opatrzono zakrystyą. Na dobrodziejach nie 
brakło ; Gedeon Radzimiilski Frąckiewicz zapisał 1 698 r. obiecane 
przez ojca swego 10.000 złp . .  Państwo Weryha Darowscy zapisali 
1 707 r. wieś Kojdanowczyznę, z warunkiem spłacenia na niej cią
żącego długu panu Gintowtowi. Pomimo więc rozruchów wojny 
domowej z Sapiehami 1 699 r., podczas której superior Kazimierz 
de la Valle, zaprosiwszy partye sobie przeciwne do rezydencyi, 
punkta ugody układał ;  pomimo kontrybucyi 550 złp. na Sasów 
1 699 r., aby dóbr Komuszany i Brycianki poborami nie niszczyli ; 
pomimo wreszcie przemarszów wojsk różnych 1704 r., i połączo
nych z tem egzakcyj i dostaw, superior Kazimierz de la Valle 

zach w Polsce Najśw. Maryi Panny str. 470. - Nowa obrona utrapionej oj 
czyźnie . . .  Bogarodzica przy kościele nowogrodzkim, Wilno 1673. - Effigies mi
raculosae imaginis Deiparae Novogrodeci, autore P.  Joanne Dl'ews). 

1) Hist. Resid. N ovogrod. 
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wybudo\vał 1 705 roku konwikt szlachecki na placu kup ionym za 

700 zlp. od rajcy miejskiego Pieszkiewicza. Nabył też od miasta 
stary szpital za 300 złp. Dobra : Brycianka z wilą, Zadwieża, Ły
czyce, Zaberdowo, Szczorsze stan owiły sute uposażenie rezyden
cyi, moznaby juz było przystąpić do erekcyi kolegium, gdyby 
nie wojny i mór l ) .  

§. 1 5 5. S p u stoszen te rezydencyi  n owogrod z k i ej w woj n i e  

półn ocnej .  - Prze m iana j ej w ko l egi u m .  - M i sye 

w Lu bczu,  M ołodowie, Szczorszac h ,  Woroń czy . 

1 706 -1 773 . 

Nastały istotnie ciężkie lata. :\Ioskwa 1706 r. zabiera zywność 
z folwarków i każe ją  dostawić aż do Tykocina i Grodna. Wyparli 
Moskwę Szwedzi, i znów zabrali żywność i konie, Nowogródek 
obsadził w 500 · ludzi major Trauvetter, wycisnął od  prokuratora 
rezydency i , bo inni rozpierzchli się, 500 tynfów i trzy razy ży
wnosc. Szwedów wyparli Sasi, w sierpniu przybył ze świtą król 
August II ; ba\viąc 4 miesiące, był na nabożetistwie u Jezuitów, 

ale nie w rezydencyi. Za to zjechali tam w listopadzie t . r. pro
wincyał lit . Jan Bielski i rektorowie wileriscy, Tobiasz Arent i l\'lar
cin Godebski ,  uchodząc przed Szwedami. 

Po detronizacyi Augusta, p artyzanci jego odbyli 1 707 roku 
walny zjazd z Moskwą księcia Menzykowa w Nowogródku, z nie
zmiernem uciemiężeniem miasta i rezydencyi, a w dodatku Mo
skwa złupiła folwarki Pohost i Kopyść. 

l) Do wyz wymienionych dóbr, przybyły jeszcze : Laskowszczyzna 1 708 1'. i 
Poczapów od Barbary i Michała Potockich koło 1700 r. i Ostrów, Bucewicze i Ba
kanów od Jana Bakanowskiego 17 1 2  1'. i Burdykowszczyzna od Barbary Poto
ckiej kolo 1710 r. i Mołodów od ol'dynatowej Zamojskiej 1749 r. 

Po zniesieniu zakonu, dobra te dane w emfiteuzQ. Mianowicie 178 1  r. 

dzierzyli je : 
Poczapów, Józef Niesiołowski wojewoda nowogrodzki ; płacił rocznie 

11 .500 złp . rlo komisyi edukacyjnej . 
B1'ycianki wielkie i małe , Jerzy B iałopiotrowicz , płacąe 1 .500 złp. 
Mołodów, Franciszek Jodko komornik lidzki, płacił 1 .500 zlp. 
Ostrów z Bakanowem , Konstanty Jcleński ,  podkomorzy mozyrski ,  płacił 

12,500 zlp .  (Tahella dóbr przeszło-jezuickich). 
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Na zimę 1 708 r. zakwaterował się do Nowogródka i okolicy 
jenerał Daldorf z Szwedami. Poczynali sobie srogo. Szukając niby 
to depozytów, okradli rezydl�ncyą, zbili ks. prokuratora , brata pi
wnicznego i służącego, którzy im kradzieży bronili. Superior de la 
Valle schronił się na Polesie, obity ks. prokurator, bojąc się no
wych plag, zad łużył się na 4.000 tynfów, byle chciwość Szvvedów, 
którzy po 6 imper. od dymu nałożyli, zaspokoić. Wnet nadciągnęły 
chorągwie hetmana lit. Ogillskiego, podówczas partyzanta szwedz
kiego , domagały się po 50 złp . od dymu. Wsta\vił się za rezyden
cyą u hetmana pan Grabowski i uzyskał libertacyą. 

Przez 7 letnich miesięcy 1 709 r. hulały po  nowogrodzkiem 
województwie Kozaki księcia WołkOllskiego, on zaś sam kazał Je
zuitom płacić sobie po 25 rubli miesięcznie ; opłacać trzeba było 
jego podkomendnych, aby uratować żniwa i życie biednych pod
danych a siebie ochronić od zniewag i bicia. Kozakom pomagały 
w łupieży stare polskie chorągwie z partyi saskiej . Wygnała Mo
skali z miasta lues carbttnculus; Jezuici zostawiwszy dwóch swoich, 
schronili się na wilę w Burdykowszczyznie ; wrócili w styczniu 
17 10  r. do napół wyludnionego zarazą miasta. 

Nadciągnął za nimi z Moskwą major Szeremetjew, nikczemny 
syn ludzkiego feldmarszałka, który pod srogą egzekucyą pałek, 
wybrał na 7 miesięcy naprzód ż ywność i żołd, j ak z innych tak 
i z jezuickich dóbr. 

Pomijając drobniejsze szkody  i krzywdy z ustawicznych prze
marszó\v wojsk różnych dla rezydencyi i jej dóbr wynikłe, nad
mienię, że 1 7 13 r. Kozacy złupili i spalili prawie połowę miasta, 
ze 1 7 14 l'. płacić musieli i Jezuici po 16 tynfów od dymu dla za
łogi Sasów ; że ci;!; Sasi, zabrawszy 17 1 5  r. zboże, siano, puścili 
z dymem stodoły w Bryciance i Laskowszczyznie ; że wreszcie 
1 7 16  r. Moskwa przemarszami i stacyami wyniszczyła dobra i fol
warki jezuickie doszczętnie. 

Jakby nie dosyć wojny i moru, zawaliły się wadliwie posta
wione wieże kościoła 1 709 r., strata wielka czasu i nakładu, ale 
tyle z wielu stron płynęło ofiar i legatów, że już 1 7 12 r. stanęły 
nowe wieże, kościół wewnątrz ozdobiony, sala czy kaplica dla kon
gregacyi maryańskiej urządzona, nowe ołtarze, zwłaszcza dla bra
ctwa Dobrej śmierci, erygowanego jeszcze 1709 r., postawione, 
wreszcie 1 7 16  r. biskup wileriski Konstanty Brzostowski konsekruje 
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nową świątynię pod wezwaniem Niep . Pocz. Najśw. Maryi Panny 
i św. Stanisława Kostki, przy zjeździe całego województwa. Co 
więcej , ledwo ukończony kościół, superior de la Valle rozpoczyna 
1 7 13  r. budowę gmachu pod kolegium, którego erekcyą ogłasza 
uroczyście w Zielone Swiątki 20 maja 1 7 14 r. , i po 17 latach su
periorstwa, obejmuje pierwszy jego rektorstwo. Był ten O.  Kazi
mierz de la Valle synem pułkownika Gustawa Adolfa de la Valle, 
na sejmie 1673 do indigenatu przypuszczonego l), i spolszczył się, 
ale zachował francuską rzutkość i obrotność, dla której podobał 
się panom i szlachcie nowogrodzkiej, i mógl wiele u nich, więc tez 
kościół i jego rezydencyą opatrywano hojnie. I tak : 

Za przykladem Darowskich, zapisał niewymieniollY blizej 
w kronice dobrodziej, folwark Laskowszczyzna w powiecie wilej 
ski m 1 708 r. z obowiązkiem spłacenia 300 imper. pani Makowie
ckiej, 750 imper. pani Darowskiej. Hojniejszy był zapis dóbr Po
czapowa w powiecie pińskim, uczyniony koło 1 700 r. przez Bar
barę z Duninów 10 voto Bogusławową U nichowską 20 voto Micha'" 
łową Potocką pod sto linę litewską i jej męża, któremu też tytuł 
» fundatora kolegium nowogrodzkiego « nadany 2) . Gdy umarł 1 709 r. 
pochowano go z wystawnością w grobach nowego kościoła. Pozo
stała wdowa oddała Burdykowszczyznę na rzecz kolegium i świad
czyła dobrze kościołowi aż do swej śmierci 1 7 19  r. Jezuici uczcili 
ją trzechdniowym pogrzebem i umieścili obok zwłok ś .  p. męża. 
Kilka lat przedtem 1 7 1 2  r. horodniczy nowogrodzki Jan Bakano
wski, funduje dwie katedry filozofii, zapisem wsi Ostrów nad rzeką 
Myszanką z folwarkami Bucewicze i Bakanów. Nawet sej mik no
wogrodzki 1 7 15 uchwalił z poborów województwa dać 1 .307 złp. 
24 gr. na kanonizacyą bl. Stanisława Kostki. Wreszcie Jezuita Do
minik Makowiecki dał i oblatował w grodzie miriskim sumę 70.000 
zlp. na Rakowici i Narkowszczyznie w pow. słonimskim . 

Tegoż roku proboszcz w Sienny ks. Stanisław Kuczyński , 
przeznaczył 600 imperyałów na wsi Lewandowic;�e na misyą w Lu
bezu nad Niemnem, nędznej żydowskiej mieścinie. Dla garstki ka-

I) N iesiecki IX, 222. Konstylueya sejmowa 1673 1'. wymienia »Jana i Sa

muela Delawalów« ,  a nie Gustawa Adolfa .  V, 88. W kazdym razie nasz Jezuita 

Kazimierz pochodził z francuskiej szlacheckiej rodziny, a był Polakiem. 

2) Nies ieck i  VII , 465. 
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tolików w święta większe przyjezdzał tam z kolegium nowogrodz. 
misyonarz z słowem bozem, spowiedzią i nabożeństwem. Zdaje  się, 
że  po przypadkowem spaleniu się zboru 1730 r. , ewangielicy wy
nieśli się z Lubcza. 

W roku 1720 pochowali Jezuici dwóch dawnych przyjaciół 
i dobrodziejów;  jeden był pułkownik królewski Mikołaj Sicrzpu
towski, ten krótko przed śmiercią zapisał co miał, 3 .000 złp . ,  i zło
żył pojedyncze śluby zakonne, więc tez w grobie jezuickim pod 
presbiterium pochowany. Drugi był Stanisław Korsak chorąży 
i grodzki sędzia nowogrodz , doradca, patron kolegium i dobrodziej ; 
takZe między Jezuitami pochowany. 

Otwarto tez 1721  r. aptekę pod zarządem brata Chwatka, 
Czecha. W tym i następnych latach pomyślność wielka w kole
gium, mnogo łaskawych sąsiadów i przyjaciół ; gospodarstwo fol
warczne podniesione, zboże spławia się do Królewca, zaprowadza 
się w stawach rybołostwo na znaczną skalę. Do szkół z filozofią l) 
i dwoma kongregacyami sodalisów Maryi, uczęszczała liczna » Jaśnie 
Wielmożna młodziez atheneum nowogrodzkiego « ,  a monotonią szkolną 
przerywała dorocznemi uroczystościami, przy witaniu i pożegmmiu 
najjaśniejszego trybunału litewskiego ; przy godach weselnych do
stojnych dobrodziejów kolegium, jak : Michała Potockiego podsto
lego litewskiego z Barbarą z Duninów Unichowską 1 703 r. ; pI'l,;y 
ingresach na województwo nowogrodzkie trzech kolejno Hadzi'wił
łów, Jana, Mikołaja 1 729 r. i Jerzego 1 746 r. Także wojewodzinie 
nowogrodzkiej Salomei z Sapiehów Radziwiłłowej dostał się polski 
i łaciński panegiryk » Walna i nowa certujących bogiII domu hoj
nosc « ,  z wdzięczności za sutą ofiarę na kolegium i szkoły 2) . Kró
lewicz Karol w przejeździe z Kurlandyi do Nieświeża, gdzie od 
8 - 1 2  grudnia 1 759 r. u hetmana w. l. Michała Kazimierza Ra
dziwiłła na polowaniach się bawił, zatrzymał się 7 grudnia na 1l0-

cleg w zamku nowogrodzkim . Jezuici iluminowali kościół i kole
gium, uczcili na zamku polską ora cyą, królewicz bowiem równie 
jak jego bracia, synowie Augusta III, władał dobrze językiem pol-

l ) Kurs 1-szy otwarto 1 7 14 r. ; kurs 2-gi 1736 r. ; trzechletn i wielki kurs 
filozofi i ,  etyki , matematyki i fizyki 1743 f.,  dla ś,,-ierkicn uczniów i j (' �u i ('k i ('1J 
kleryków. (Catalogi breves) .  

2) Brown 47 .  
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ski m ,  i wręczyli mu  drukowany wiersz powitalny Carmen ho
spitale l) .  

Nie brakło też i na pracy kapłańskiej nietylko w mleSCle sa
mem i mieścinie Lubczu, ale indziej. I tak w parafii Horodyszcze, 
we wsi Zaosiu, gdzie urodził się Adam Mickiewicz ; w Mołodowie 
z fundacyi ordynatowej Elżbiety z ks. Wiśniowieckich Zamojskiej 
1 740 r. ; w Szczorszach z fundacyi (25.000 złp.) Marcyana Chrepto
wicza starosty werbelskiego (ojca Joachima podkanc. litew.) pra
cowali misyonarze nowogrodzcy. W Szczorszach, które objęli Jezuici 
prawem zastawu, misyonarz obsługiwał kaplicę i odprawiał w niej 
6 mszy tygodniowo. Wreszcie w Worończy, istniał dom misyjny 
fundowany 1749 r. przez dziedziców, Kazimierza Niesiołowskiego 
kasztelana smoleńskiego (t 1 753 r.) i jego żonę Teofilę de Raes 
wdowę po Wojnie podczaszym nowogrodzkim B) . Kasztelan wymu
rował kościół i dom misyjny, któremu zapisał 14.000 złp. na 
wsi Boniowce ; kasztelanowa zaś dała 8.000 złp. gotówką, zapewne 
na urządzenie świątyni i domu. Mieszkało w nim 3, potem 4 mi
syonarzy, z których jeden dojeżdżał do Horodyszcza. 

Pomyślną tę dobę popsuł wielki pożar miasta 1 751  r., który 
w perzynę zamienił nietylko kolegium z piękną biblioteką i apteką 
i domy jezuickie w mieście, ale co najsmutniejsza, spalił kościół 
z wieżą, zakrystyą, stopił dzwony. Rektor Franciszek Rościszewski, 
sprzedawszy puste place w mieście, zbudował na prędce drewnianą 
kaplicę, połatał kolegium, zabrał się do budowy nowego kościoła 
o 3 nawach, 6 ołtarzach ze stiuku i ukończył ją oprócz wiezy, 
którą postawił później 1 755 roku. Pomagała mu w tem ofiarność 
szlachty, zwłaszcza zaś burgrabiego Wojniłowicza i j ego zony ; ka
sztelana nowog rodzkiego Jana Chreptowicza, brata starosty Mar
cyana, o którym było wyżej ; zacnych matron : Korsakowej, Kaszy
cowej i Jesmanowej, ta umierając 1761  roku legowała kościołowi 
20.000 złp. ; wreszcie Mikołaja Turczynowicza. Szczególny był to 
człowiek ; znakomity patronus ca�tsarum, palestrant trybunalski, długo 
występował jako zawzięty przeciwnik Jezuitów, i nieraz w trybu
nale dobrze im dokuczył. Potem zmienił swój afekt, stał się ich 
przyjacielem, dobroczyńcą, legował 25.000 złp. ; przypuszczony do 

l) Hist. Col. Noyogrod.  1759. 
2) Catalogi breves . - Hist. Col. Novogrocl .  1722-1760. 
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zasług zakonu, umarł prawie na ich ręku 1 755 r., w sukni jezui
ckiej w ich grobowcu pochowany. 

W nowym kościele odświezył się, spotęzniał kult cudownego 
obrazu Matki Boskiej , zwłaszcza, gdy podczas powtórnego pozaru 
1 76 1  r ,  w którym połowa miasta, klasztory Bazylianów, Bazylia
nek i Braci miłosiernych (bonifratrów) poszły z dym em, rektor 
Antoni Skorulski uczyniwszy votum, kościół i kolegiurn oddał pod 
opiekę tejze Matki Boskiej , i ujrzał nietknięte od płomieni . 

Tenze rektor dźwignął gospodarstwo, i postawił nowe bu
dynki folwarczne w Mołodowie, gdzie już 1 753 r. stanęła nowa 
kaplica z drzewa, w Burdykowszczyźnie, Ostrowie, Bucewiczach, 
Bakanowie. Niestety, przemarsze Moskwy 1762- 1 7 63 r. , spusto
szyły to, co z trudem uporządkowano, a już do ostatniej ruiny 
dóbr i folwarków doprowadziła Moskwa, uganiająca za konfedera
tami litewskimi od r. 1 768, aż ją przecie poskromił rektor Ignacy 
Chodźko, wyjednawszy u Repnina, posła carowej w Warszawie, 
zupełną libertacyą od ciężarów woj skowych. 

Istną plagą nowogrodzkiego kolegium były ustawiczne pro
cesa. Tak n .  p. proces o zbiegostwo poddanego z Ostrowa do Ko
rzenia, majątku skarbnika wileńskiego Mączyńskiego, trwał lat 30, 
zakończył się komplanacyą 1 755 r. ;  Mączyński zapłacił Jezuitom 
500 złp . W tymże roku nowy proces z sąsiadem Jarockim o wrze
kome naruszenie granic jego wsi Nowosady przez brata ekonoma. 
\V następnym roku panowie Pruscy roszczą sobie prawo do zna
cznej części jezuickich dóbr Poczapów i Laskowszczyzna i pozy
wają do trybllnału. W roku 1 760 nowe pozwy : pano,vie Judycki 
i Rajecki skarżą kolegium o pewne sumy na wsi Kisielec. Krewni 
litewscy starego sknery, pułkownika Stanisława Domańskiego, który 
jadąc w dalszą drogę, skrzynkę z 100.000 złp . i kosztownościami 
złozył w depozycie u rektora Skorulskiego i umarł w drodze bez 
testamentu, domagają  się wydania depozytu. Rektor odmówił, wie
dząc że Dom ański, lubo mieszkał na Litwie, ale pochodził z Ko
rony, i mógł tam mieć bliższych krewnych. Litwini zaskarżyli go 
do trybunału, i uzyskali dekret pomyślny. Rektor tedy złożył ową 
skrzynkę w trybunale i odebrał pokwitowanie, nie chcąc się nara
żać na nowe procesy. 

Kolegium nowogrodzkie nalezało do prowincyi litewskiej ; 
wprawdzie 1760 r. jenerał Ricci przyłączył je do prowincyi mazo-
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wieckiej , ale na żądanie Litwinów przywrócił je  1 759 r. Litwie. 
W ostatnich latach mieszkało w nim 40 kilka osób ; oprócz rektora, 
ministra, kilku kaznodziei i spowiedników, 3 profesorów filozofii, 
4 magistrów retoryki, humaniorów z greką i matematyką, 17 kle
ryków słuchaczy filozofii i 1 1  braci 1). 

Po ogłoszeniu klemensowego breve z początkiem li stopada 
1 7 73  r., ex-jezuici pozostali przy szkołach (humaniora z retoryką), 
dopokąd komisya edukacyjna nie zamieniła je na podwydziałowe. Pó
źniej uczyli w Nowogródku Dominikanie, których uczniem był Adam 
Mickiewicz, ale zdaje się, że nie w pojezuickim gmachu, gdyż 
Niemcewicz, zwiedzając Nowogródek, zastał już szkoły dominikań
skie, a jednak dodaje : » wspaniały kościół i klasztor pojezuicki, 
długo na magazyny lub szpitale wojskowe uzywany, dziś zeszpe
cony i porzucony « 2). 

l) Superiorowie nowogrouzey : O .  Michał Rafałowicz 1624-1630 r. -
Władysław Stępkowski 1630-1632 r . - Jakób Róimowolski 1632-1641 1'. -
Jakób TJgoski 164 1-1644 r. - Jan Szylpa do 1645 1'. - Mikołaj Ciołek do 
1646 r.  - Szymon Sokolnicki 1647 r. - Paweł Iuzikowski 1647-1653 r. -
Jan Chludz iński 1655 r. - Gl'zegon� Rafałowicz zabity od Moskwy 1655 r. -
Władysław Rudziński do  1662 r. - Adam Wardacki do 1672 r. - Jerzy ł.o
knicki do 1676 r.  - �Iikołaj Zernicki 1679 r. - Stanisław Jupicki 1682 1'. -
Jędrzej Rybski 1684 r. - Marcin Kołakowski 1690 r. - Jacek Siemionowicz 
1693 r. - JQdrzej Hladowicki 1697 r. - Jan Marcelli 1 700 r. - Kazimierz de 
la Valle superior do 17 14 r. 

Rektorowie nowogrodzcy : Kazimierz de la Valle vicerektor 20 maja 17 14 -
1715  r. - Jacek Krebski do 17 18 r. - Adam Rostkowski 17 1 8-1726 r. -
Antoni lVIisztold do 1731 r. - Franciszek Karniewski t 2 i lipca 1734 r. -
Antoni Bykowski vicerektor 1735 r. - Franciszek Skłodowski 1738 r. - Jan 
Illinicz 1741 r. - Antoni Bykowski 1748 1'. - Franciszek Grzymała 1 752 r .  -
Franciszek Rośeiszewski 1752-1760 r. - Antoni Skorulski 1764 r. - Stefan 
Wierzbick i 1768 r .  - Ignacy Chodźko 177 1 r. - Franciszek Suchodolski 
1773 l'. 

2) Poclróze historyczne po ziemiach polskich . 
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§. 1 56. R ezyd e n cya w B o bruj s k u  w wojewód ztwie 

m i ńsk iem,  d yecez y i  w i l e ń sk iej .  - M i sye : U k rai n na, 

w C h al cz u  i Tu rczy n ie. 1 62 5 - 1 773. 

Na prawym brzegu Berezyny, przy ujściu Bobrujki, istniało 
lUZ w XIV wieku drewniane miasteczko Bobruj sk (Bobrojsk), spa
lone przez Tatarów 1502 r. , odbudowane wraz z zamkiem dre
wnianym i znów 1508 r. zdobyte przez zdrajcę GIińskiego, lecz 
wnet odzyskane przez Litwę. Mieszkała tu Ruś starej greckiej wiary, 
modliła się w dwóch cerkiewkach ; garstka Polaków otrzymała ko
ściół łaciński i parafią dopiero 1 627 r. z fundacyi Piotra Tryzny, 
wojewody parnawskiego, starosty bobrujskiego. Dla pociechy reli
gijnej tej to garstki katolików, a takze dla nawrócenia Rusi i nie
licznych tu róznowierców, dojezdzali mi syonarze Jezuici z Nie
świeza, zwłaszcza O.  Sebastyan Skarga, stryjeczny brat złotoustego 
kaznodziei. Tymczasem zaludniał się powiat rzeczycki polską szla
chtą, a nie miał ani jednej szkoły, więc wojewoda parnawski, 
Piotr Tryzna, otrzymawszy starostwo bobrujskie od Zygmunta III, 
umyślił sprowadzić Jezuitów głównie dla szkół, a takie dla pracy 
nad unią Rusi z Rzymem, w czem mu pomagała zacna małzonka 
Anna z Massalskich. Na początek ofiarO\vał im 1625 r. dom i ro
czn ą  pensyą ; misyonarze nieświezcy, zwłaszcza 00. Maciej Leski, 
Rafał Kłosowski, Michał Kreczmer, dojezdzając przez lat 5, za spa
kajali potrzeby duchowne Bobruj ska i okolicy. Dopiero gdy syn 
wojewody parnawskiego Piotr Kazimierz Tryzna, starosta bobruj ski, 
z małżonką Zofi ą Wołowiczówną zapisał misyi dobra Horbaczewi
cze, Rynia i Ustajło, zamieszkali misyonarze na stałe w Bobruj sku 
i otwarli rezydencyą. 

Pierwszym jej superiorem i kaznodzieją farnym od 163 1 -
1633 r .  był błogo O . Jędrzej Bobola, męczennik za wiarę. Pracowali 
z nim w tych latach 0 0 .  Kreczmer, Stanisław Kłosowski, Szczepan 
Zaboklicki. Pod koniec 1633 r. rządy złozył w ręce O .  Marcina 
R ydzewskiego. 

Fundacyą tryznowską powiększył zapisem wsi dziedzicznej 
Szaciłki, na prawym brzegu Berezyny, Piotr Sulatycki 1634 roku, 
uczynił to samo Szczepan Szpilkowski 1640 r. zapisując wieś Ko-
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bylanka. Król Władysław i królowe Cecylia Renata i Ludwika Ma
rya, świadczyli bobrujskim Jezuitom znaczne dobrodziejstwa. Tenże 
król zatwierdził całą fundacyą bobrujską, która jednak nie star
czyła na erekcyą kolegium ;  Bobrujsk pozostał rezydencyą aż do 
kasaty ' ) .  

W szkołach uczyło 2-3 profesorów ; dwaj księża byli misyo
narzami na powiat rzeczycki ; dwaj pracowali w miasteczku. W ma
j ątku swym Horbaczewicze wybudowali kościółek, i drugi w Sza
ciłkach, dla wygody swojej i poddanych. 

Podczas rebelii Chmiela, Ruś bobrujska poddała miasto Ko
zakom atamana Padubicza ;  oni zaś obwarowali się w zamku i po
siłkowani przez mieszczan, stawili dzielny opór Litwie pod wodzą 
Władysława W ołowicza, Wincentego Gosiewskiego i Macieja czy 
Marcyana Frąckiewicza. Dopiero, gdy z początkiem 1 649 r. hetman 
Janusz Radziwiłł, odzyskawszy Mozyr, nadciągnął z wojskiem, Bo
bruj sk zdał się na łaskę i niełaskę. Przebaczono mu, żądano tylko 
wydania przewódców. Ci zaś nie czekając mąk i śmierci, zamknęli 
się \v drewnianej baszcie i żywcem spalili. Padubicz szukał oca
lenia w nurtach Berezyny ; wyłowiono go i wbito na pal. 

Aliści 1651 r. drugi najazd Kozaków ; mieszczanie ukryli się 
z dobytkiem w lasach, Jezuici z srebrami i aparatami kościelnymi 
wynieśli się wcześnie, pozostał tylko na własną prośbę kapłan sta
ruszek. Opadli go Kozacy, zbili srodze, aby ukazał zakopane skarby, 
ale nie zabili przecie ; spalili tylko kościółek, którego Jezuici już 
nie odbudowali, pracując przy farze. Doczekał się starzec powrotu 
swych braci 2), dla ustawicznych jednak wojen i zniszczenia ma
jątków, nie wskrzeszono rezydencyi i szkół, i tylko dwóch misyo
narzy z Nieświeża obsługiwało farę i misye. 

l) Archiv. Pro\'. Lith . HisL Lithuaniae t. II. - Rostowski 285. - Nie
siecki X ,  1 23. - Słowo geogr. I ,  265. 

Po kasacie zakonu, posiadał 1781 f. : 

Rynię Józef Pruszanowski podkomorzyc rzeczycki , płacąc rocznie do skarbu 
komisyi eduk. 3.800 złp . 

Ustajło (Stajło , Ustajłów, Ustajłowo) dzierZył Jerzy Wirpsza, krajczy rze
czycki, płacąc rocznie 200 złp .  

Horbaczewicze dzierzył Pruszanowski podczaszy i sędzia grodzki powiatu 
rzeczyckiego, płacąc 2.500 złp . (Tabella dóbr przeszło jezuickich str. 62). 

I) Rostowski 358. 
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Trwało to do 1 681  r., w którym 00. Piotr Łukaszewicz. 
Paweł Szarzewski, Stanisław Chylewicz i magister Michał Piotro
wicz wskrzesili misyą i szkołę. Nowy superior Mikołaj Nawrocki 
w ciągu lat kilku 1682-1686 r. podźwignął gospod arstwo i bu
dynki folwarczne. Aliści pozar 1687 r. zniszczył folwark i wilę 
w Ryni, posucha spowodowała nieurodzaj i biedę. Dokuczały i pro
cesy ; jeden proces o grunt z łąką i lasem poddanego Woronowi
cza, który sobie przywłaszczył starosta bobrujski, wygrany został 
jeszcze 1 647 roku a pomimo to starostwo procesowało dalej, do
piero 1689 roku ubito go komplanacyą. W Horbaczewiczach 
postawiono d wór i tam poddani odrabiają pańszczyznę, zamiast 
o 3 mile chodzić i jeździć z nią do rezydencyi, w wrześniu bowiem 
1690 r. misyą bobrujską zamieniono na rezydencyą z szkołą gra
matykalną 

Niestety wojna północna wywróciła wszystko. Roku 1 7U5 
Kozacy i Moskale spalili Rynię, pomimo to szkołom przybyły hu
maniora i retoryka. Ale juz w marcu 1 707 r. zamknięto szkoły, 
bo Kałmucy porywali chłopców, łupili folwarki, katowali ludzi, aby 
wskazali ukryte mienie, odarli samychze Jezuitów i poranili. Po
nawiały się grabieze Moskwy do 1 7 1 1  r. ,  w którym ksiązę Golicyn 
przez 7 dni mieszkając w rezydencyi, wypróznił ze swymi wszystko ; 
odjezdzając zabrał powóz dla siebie, woły do podwód. Raz tylko 
1 7 10 r. udało się superiorowi Kukowiczowi pozyskać darami rot
mistrza litewskiego, który swoich i Moskwę wstrzymał od gwał
tów i łupiestw. Za to 1 7 1 2  r. w Horbaczewiczach litewskie chorą
gwie pozwalały sobie gorzej Moskali ; nic niewinnego chłopa, który 
ścięte drzewo nie dosyć wcześnie sprzątnął z leśnej drogi , zabili 
pod batami, zarzucając, ze naumyślnie zawalił im drogę. Znów 
1 7 14 r. przez 6 tygodni grasowała Moskwa, oficerzy z kobietami 
rozgościli się w rezydencyi, wyjedli, poniszczyli wszystko. Nad
ciągnęli Sasi, wycisnęli po 5 imperyałów podymnego i wykopali 
prawie wszystko, co ukryto w lasach. Jeszcze 1 7 1 7  r. nawiedziła 
rezydencyą i jej dobra Moskwa, grabiąc i niszcząc jak zwykle. 
Dopiero od końca marca 1 7 1 8  r. do stycznia 1 7 1 9  r. uspokoiło 
się trochę. 

Szkoły dla zarazy i wojny zamknięte 1 707,  1 709 i 1 7 15 r., 

otwarte zostały 1725 r. z humaniorami i retoryką ; r. 1 770  przybył 
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im konwikt, którego instyŁutorem był O .  Ignacy Szyszkowski a pre
fektem magister Tadeusz Skłodowski l) . 

Korpusem Moskali, który operowa! w Polsce przeciw Szwe
dom i w wojnie 1 7 1 1  r. przeciw Turkom, dO\vodził jenerał Weiss
bach Niemiec katolik. Po traktacie nad Prutem, korpus ten rozło
zył się na pograniczu Polesia i Ukrainy Moskiewskiej , gdzie wielu 
mieszkało katolików. Za szczególnem zezwoleniem cara Piotra, je
nerał miał obozowego kapelana Jezuitę z rezydencyi bobruj skiej , 
O .  Tomasza Richtera, który tez zadnieprzaiiskim katolikom niósł 
pomoc religijną, ale sam jeden nie mógł podołać pracy. Więc je
nerał wyrobił u cara 1 7 1 9  I'.  paszport dla drugiego Jezuity (Do
minika Makowieckiego), misyonarza na Zadnieprzu. Była to osta
tnia usługa Weissbacha dla Jezuitów i katolików, których podczas 
wojny północnej osłaniał od okrucieństwa nietylko swoich, ale 
i obcych zołnierzy. Umierając na rękach prawie O. Richtera, po
darował rezydencyi bobruj skiej , co posiadał : 235 zł. węg., 47 duk, 
70 złp. ,  i róznych materyi, dywanów i obić oszacowanych na 
1 .300 złp .  

W kilka lat  po jego śmierci wiłkomirski szlachcic Pomar
nicki, który juz 1 7 1 8  r. poratował niedostatek rezydencyi jałmuzną 
w naturze i sumą 1 .000 imperyałów, ofiarował na misyą ukrainną 
czyli na  kresach 20.000 złp. Wspomniany wyzej O .  Richter był 
ukrainnym misyonarzem (missionarius Pomarnatianus ad fines JJIosco
viae in Ukraina)  az do swej śmierci w Białejcerkwi 9 czerwca 
1746 r. Za�tąpił go O. Mikołaj Hryniewicki. 

Oprócz ukrainnej , fundo\vali 1 731  r. misyą w Chalczu Missio 
chalcensis nad Sozą, w pow. homeIskim, dwaj Chaleccy, Kazimierz 
starosta rzeczycki i Antoni, podkomorzy rzeczycki, wybudowawszy 
dla dwóch Jezuitów dom i kościoł. Misyą tę obsługiwali 00. Antoni 
Dernałowicz i Kazimierz Bogucki 1 731  r., Paweł Murzynowicz 
1 7 32 r., Piotr Kamiński 1 733 - 1760 r. a więc przez lat 27 ; Ale
ksander Osiejewski i Adam Ruszycki 1 735 r., Szymon Drewnowski 
1 741 r. , Stanisław Gedroić 1 742 r. , Wawrzyniec Koryoth 1 744 r. , 
Kazimierz Terlecki i Damian Ambrok 1645-1648 r., Andrzej Hau
grundt i Jakób MierzwiiIski 1 748 - 1 750 r. , Jakób Gołębiowski, Jó
zef Stefański i Michał Gizbert 1 750 - 1 755 r. , Mikołaj Leonowicz, 

I) Hist. Resid. Bobrujsc. 1 682 - 1722. Catalogi breves .  
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Józef Korycki, Stanisław Bohdziej 1 755-1760 r. i t. d .  aż do 
1820 r. bo Chalcz pozostał przy białoruskich Jezuitach. 

Na wyspie Wiotce pod Chalczem, oraz pod Łojowem w po
wiecie rzeczyckim województwie mińskiem, w swobodach : Kosiecko, 
Romanowo i Leontiewo, mieszkali Moskale Burłacy Filipowcy, od 
wodza swego Filipa tak nazwani (Filiponi, Staroobradzcy, Bezpo
powcy), prześladowani, nawet żywcem paleni, wreszcie wywołani 
z Moskwy w roku 1682 -1689. Odwiedzał ich tam i dysputował 
z nimi o zmianie ksiąg przez Nikona, O. Jan Aloizy Kulesza 
Ct 1 706 r. w Wilnie), autor książki nader praktycznej » Wiara pra
wosławna«  Wilno 1 704 r., i znalazł ich » głupszymi nad Zydów « 
i dla tego upartymi w swej sekcie. Cyfra ich wzrosła do 40.000 
głów ; nawiedzali ich i inni misyonarze z Bobrujska i Chalcza z na
der małym skutkiem, aż 1 735 r. ukaz carowej Anny wezwał ich 
do powrotu do carstwa, a gdy nie usłuchali, drugi ukaz 1 735 r. 
rozkazał otoczyć ich wojskiem i przegnać do kraju. Wielu jednak 
ratowało się ucieczką i w ciągu 5 lat zaludniło Wiotkę. Więc znów 
1764 r. na rozkaz imperatorowej Katarzyny, bl izko 20.000 tych, 
spokojnych zresztą sekciarzy, otoczonych wojskiem, przeprowadzono 
do Rosyi l). Z tern wszystkiem Filipowcy po dziś dzień mają swoje 
osady w okolicy Suwałek i Sejnów, zamieszkawszy tam od 1574 r. 
i w Bukowinie, gdzie mają  w Białejkrynicy swego arcybiskupa 
i monaster ; są nawet w Prusach Wschodnich, w środku między 
luterskimi, polskimi mazurami. 

Trzeciego misyonarza w Chalczu dla obsługi kościółka w Tur
czynie, fundował 1 738 r. Jan Zaba, starosta starodubowski, brat 
Jezuity. 

Znacznym dobrodziejem bobrujskiej rezydencyi przez lat wiele 
był Franciszek Dernałowicz sędzia grodzki rzeczycki . Syna Anto
niego miał Jezuitą, który superiorem będąc bobrujskim w latach 
1 727 - 1 730, świadczył wiele rezydencyi w Słonimiu. Pan sędzia 
dźwignął z kamienia i cegły nowy kościół św. Piotra i Pawła 
w Bobruj sku, przy którym też ostatnie lat 10 życia spędził na de
wocyi. Dwa lata przedtem stanął nowy kościół z drzewa w Hor-

1) Kulesza. Wiara prawosławna. Wilno 1704. - W. Wójcicki . Encyklop . 
Olgebr. VIII, str. 866. 
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baczewiczach, dokąd cudowny obraz Matki Boskiej ściągał licznych 
pątników. 

Podczas wojny sukcesyjnej 1 734 r. Moskwa jenerała Lascy 
i chorągwie regimentarza Pocieja, spustoszyły nieco dobra rezy
dencyi. Powtórzyło się to pooc7.as wojny siedmioletniej w przemar
szach Moskwy Apraksyna do Prus 1 7 56--1 757 r. 

Nie obeszło się też bez procesów granicznych jak np. z pod
sędkiem Wojną, po , c'ielu latach wygrany 1 7 1 9  r. ; z Michałem Ra
dziwiłłem koniuszym litewskim o granice wsi Michałówka w pow. 
rzeczyckim , który się toczył 3 lata w sądzie assesorskim i zakończył 
komplanacyą 1 732 r. ; że pominę inne drobniejsze. 

Bobrujska rezydencya należała zawsze do kolegium nieświez
kiego a z niem do prowincyi litewskiej , po rozdziale zaś prowincyi 
1 756 r., do prowincyi mazowieckiej . Mieszkało w niej 7 księży, 
2 magistrów i 7 braci zarządców majątku. W domu misyjnym 
w Chalczu rezydowało 3, potem od (1 750 r.) 4 księży ; jeden z nich 
pracował w Turczynie. W r. 1 7 7 1  zwinięto w bobrujskich szko
łach poetykę i retorykę, zostały tylko 3 klasy gramatykalne, nato
miast urządzono w Bobruj sku dom 3 probacyi dla 6 księży prow. 
mazowieekiej . W takim stanie zastał rezydencyą bobruj ską dekret 
kasacyjny Klemensa XIV 1). 

Ex-jezuiei pozostali ezas jakiś przy szkołaeh i farze. Wnet 

l) Hist. Resid. Bobrujscensis. - Catalogi breves. - Poszako"'ski , Ka
lendarz większy 1740. - Słowo geogr. I, 265. 

Superiorowie bobrujscy : Bł. Andrzej Bohola 1628-1632 r. - Marcin 
Rydzewski 1637 r. - Stanisław Tomisławski 1649 r. - Jan Szylpa 1649 r. 

R07.wiązanie rezydencyi dla wojen aż do 1681 l'. Misyą hobrujską 7.a
wiaclywał z N icświoża O. Maryan Woliński. 

Po wskrzeszeniu rezydencyi , superiorowie : 
O .  Piotr Łukaszewicz do 1682 r. - Mikołaj Nawrocki do 1687 l'. - Sta

nisław Siemiradzki do 1690 l'. - Mikołaj Mroczkowski 1694 r. - Jerzy Podo
lec 1697 r.  - Aleksander Przanowski 1700 r. - Kazimierz Bogdanowicz 
1703 r. - Michał Bronicz 1706 l'. - Cypryan Kunowski 1709 r. - Michał 
Kukowicz 1712 r. - Jerzy Saskiewicz 1717 r. - Jan Skirmunt 1718 r. - Jan 
Dohrzycki 1727 r. - Antoni Dernałowicz 1729 r. - Karol Orzeszko 1730 r. -
Józef Skarzyński 1734 r. -- Michał Szyrma 1742 r. - Ignacy Izdebski 1 747 ]'.
Aleksander Bąkowski 1759 r. - Aleksander Osiejewski 1765 r. - Michał Kru
szewski 1768 r. - Jakób Gołębiewski 1771 r. - Dom 3 prohacyi, superior 
(sic) Jan Szantyr 1773 1'. 

JEZU :Cl  w POLSCE. !V. 83 
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jednak kapłan świecki objął parafią z 15  włókami ziemi, reszta 
pojezuickich dóbr, przeszła na fundusz komisyi edukacyjnej i dana 
w emfiteuzę szlachcie rzeczyckiej, szkoły zaś zamienione na pod
wydziałowe, objęła w zarząd akademia wileńska. W r. 1 835 za
mieniono je na 5 klasową powiatową szkołę szlachecką, a 1858 r. 
na 3 klasową szkołę powiatową. 

Aleksander I, gotując się do wojny z Napoleonem, rozkazał 
ufortyfikować Bobrujsk 1810  r. i rzucił doń załogę 14.000 wojska, 
która stawiła dzielny opór dywizyi jenerała Dąbrowskiego 1812  r. 
Ludność miasta wzrosła do 40.000, połowa prawosławni, 1 .000 ka
tolików, reszta żydzi. 

Pożar 1 886 r. zniszczył kościół parafialny św. Piotra ; rząd 
nie pozwolił go odbudować, zamierzał nawet znieść parafią bo
brujską (dusz 4.000), dla której z a  fortyfikacyami urządzono ka
plicę i mieszkanie dla proboszcza. 

--�--



ROZDZIAŁ XIX. 

Kolegia w Dynaburgu, Reszlu i Jarosławiu NMP. 

"na po lu"  i na leżące do nich misye. 

§. 1 57 .  R ezydencya i kolegi u m  w Dynab u rgu w woj ew. 
(księstwi e) i nf lanck iem,  dyecezy i i nf lanck iej .  - M isye 
w Au l m ujży (Au l i ), Użwałd z i e, S u boczu ,  Lau ksodz ie. 

1 62 6 -1 71 8. 

Już za króla Batorego czasów Jezuici z Rygi i Dorpatu w mi
syonarskich swych wycieczkach zapędzali się do Dynaburga, po 
kilka tygodni, a nawet miesięcy tam pracując l) . 

Dynaburg na prawym brzegu Dźwiny z górnym i niżnym 
zamkiem, wybudował 1277 r. prowincyonalny mistrz krzyżacki Er
nest Rassburg (Ratzeburg) i uczynił stolicą komturyi wolkimbor
skiej, przeniesionej tu z Rzeżycy. Książęta Litwy Witenes 1315  r. 
i Witold 1403 r. zburzyli Dynaburg, odbudowali go Krzyżacy in
flanccy. Po ich oddzieleniu się od Krzyżaków pruskich 1513  roku, 
ostatni mistrz inflancki Gothard Kettler, zlutrzywszy się i ożeniw-

') Patrz tom I, 365-367 . 

83* 
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szy, oddał Zygmuntowi Augustowi Dynaburg z komturyą w zastaw 
za koszta wojenne w obronie Inflant przeciw carowi Moskwy. Pa
kta poddania się subjectionis Inflant temuz królowi 1561 roku, akt 
unii Inflant z Wielkim Księstwem Litwy 1566 roku i drugi akt 
unii Inflant z Koroną i Litwą na sejmie lubelskim 1569 r. , oddały 
Dynaburg z Łotwą w posiadanie Polski. Zdobył go wprawdzie i sro
dze spustoszył car Iwan Wasilewicz 1 1  sierpnia 1577 r., ale wnet 
odzyskał go dzielny pułkownik Wilhelm Plater z Polakami i wy
ciął w pień Moskwę. Podwójnem oblęzeniem i szturmami Dynaburg 
rozsypywał się w gruzy, które nie warto było naprawiać, więc król 
Batory przenieść kazał zamek i miasto o dwie mile w górę Dźwiny, 
gdzie dotąd twierdza dynaburska sterczy. 

Podczas drugiej wojny szwedzkiej, król Gustaw Adolf, zdo
bywszy Inflanty, kusił się 1626 r .  o zdobycie Dynaburga, ale od
parł go wojewoda smoleński Aleksander Gosiewski. Dwa razy jed
nak Szwedzi wzięli szturmem Dynaburg 1633 i 1655 r., raz Mo
skwa 1656 r., ale krótkie było ich tam panowanie. Pokój oliwski 
1 660 r. oddał Polsce część Inflant za Dźwiną ku granicom Mo
skwy, Livonia australis, z grodami i wójtowstwami, które pospoli
cie » traktami « nazywano : Dynaburg, Rzezyca (Rositten), Lucyn 
(Ludsyn), Marienhausa, a sejm 1 677  roku uorganizował i nadał tej 
cząstce Inflant nazwę » Księstwa inflanckiego « z osobnym biskupem 
i kasztelanem ; Dynaburg (Dynembork) był jego stolicą l) . 

Jezuici z Dorpatu i Kiesy (Wen den) od 1583-1622 roku, do 
drugiej wojny szwedzkiej pracowali, jak wspomniałem, w Dyna
burgu i jego » trakcie « .  Rostowski pod r. 1619  opowiada, ze w oko
licy Dynaburga łotewska ludność hołdowała jeszcze bałwochwal
stwu ; część ołtarzy pogańskich rozrzucili w tym roku wendeńscy 
misy on arze, pokruszyli święte skały, zwane atmeszenes viefe, pości
nali święte dęby i lipy, pozabijali święte węze, porąbali bałwana 
Ceroklis, bozka gościnności, a przy tern nawrócili 64 protestantów. 
W Dynaburgu samym Łotysze stanowili tylko gmin miejski i słu
żebny, ciemny i zabobonny ; zamozniejsi obywatele i rzemieślnicy 
zalIczali się prawie wszyscy do niemieckiej narodowości i wyzna-

1) Baliński III, 851-858. - Słowno geogr. II - 251 .  - Hylzen Jan Au
gust. Inflanty w dawnych dziejach i rewolucyach. Wilno 1750. - Manteuffel. 
Inflanty polskie. Poznań 1877 roku, str. 108- 110. - Księstwo inflanckie XVII 
i XVIII stulecia (Przegl. powsz. tom 53, str. 23, 161). 
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wali protestantyzm. Nielirzni katolicy, napływowi Polacy, nie mieli 
przez jakiś czas własnego kościoła. Więc dzielny a pobozny woje
woda Alesk. Gosiewski, odegnawszy Szvvedów od Dynaburga 1626 r., 
postanowił z natchnieni a jak przypuszczam, kapelana swego O. Pio
tra Kuleszy, który przez długie lata apostołował w Inflantach, 
kolegium jezuickie tu załozyć. Skoro więc rozejm 5-letni z Szwe
cyą stanął 1629 r. ,  złozył w ręce O .  Kuleszy pewną sumę pienię
dzy na budowę kościoła i kolegium, i uposazył je dobrami Aul 
(Awlia, Aulmujza) między jeziorami Cierple i Bida w trakcie dy
naburskim połozonemi 1). Powiększył do tacyę Alfons Lacki starosta 
dynaburski, który dobra Uzwałd w trakcie dynaburskim, częścią 
darował, częścią tanio sprzedał na rzecz rezydencyi, zanim zaś 
nowy ko�ciół stanął, » przeniósł drewniany zbór luterski z pod 
zamku do miasta i oddał Jezuitom w dzierzawę dla tem prędszego 
nawrócenia pospólstwa, z powodu wojen odpadłego ,,, dawne bał
wochwalstwo « .  

W Aulmujzy istniał drewniany ko�ciół parafialny od 1530 r., 
naprawiono go, wskrzeszono parafię i załozono stacyę misyjną. Po
dobniez w Uzwałdzie starosta Lacki wybudował drewniany ko�ciół, 
1630 roku erygował parafię i oddał wraz z wsią Jezuitom, którzy 
1701 r. postawili tu murO\vany kościół i urządzili stacyę misyjną. 
Wreszcie jenerał Vitelleschi pozwolił, aby 9.000 złp. zniesionego 
kolegium w \Venden, obrócono na utrzymanie rezydencyi dynaLur
kiej . Roczny procent tej sumy przynosił 637 złp . ,  dochód z oby
dwóch wiosek 900 złp. 2). 00. Kulesza, Jan Stribing, Jan Szwarc, 

l) A. Plater. Wiadomość o dawnym Dynabmgu. (Przyjaciel lwlu. Leszno). 
2) Z czasem przybyły nowe fundacye : 
1640( ?) r. Iolwal'k przedlll iejski Jnrazyn (Juragowa). 
1702 1'. wieś Dubno (N ewtermujza) w trakcie dynaburskim, nadana pra

wem zastawnem od Maryanny z Benisławskich Wołkowej , wykupiona przez Be
nisławskich 1765 r. czy nieco póź,niej . 

1718 r. Warków w trakcie dynabnrskim, folwark, nalezący (Jawniej do 
starostwa rzezyckiego,  potem do Borchów, datl'�' na dotacyę m isyi. 

1730 r. Smolw') w trakcie dynabnrskim. 
W roku 1767 stan majątkowy kolegium dynabmskiego był ten : Doehód 

w gotówce z czynszów i procentów 1 1 . 1 10 złp ,  - dochód z dobI' 3 .310 zlp. -
cięzary 3.200 złp .  - czysty dochód 1 1 . 120 złp. 

Kapitały na pewnej hipotece 132.000 złp. - . na niepewnej 13.000 złp .  -

długów Zadnycb .  Jezuici dynabnrscy spławiali Dźwiną (lo Rygi drzewo, a lakZe 
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pracowali in missione livonica, a 1631 r. zamieszkali w rezydencyi 
dynaburskiej z 3 braćmi. 

Po śmierci biskupa Schenkinga, opata sulejowskiego i witow
ski ego, który razem z Jezuitami apostołem był Inflant, a umierając 
1636 r., zostawił je wraz z Kurlandyą i Semigalią, w rękach pro
testantów, część zaś ich polską ogołoconą z kleru, pozbawioną ko
ściołów, z przerzedzoną wojnami i morem ludnością napół pogań
ską, zdziczałą, nieumiejętną w wierze ; cały cięzar duszpasterstwa 
i apostolstwa spoczywał w XVII wieku na barkach Jezuitów, tem
bardziej, ze biskupi inflanccy skąpo uposazeni, nie mając nawet 
własnego kościoła (za katedrę słuzył parafialny kościół dynaburski), 
nie mając seminaryum az do 1 757 r . ,  nie rezydowali w dyecezyi 
az do 1 685 r., wyręczając się nawet w jej zarządzie Jezuitami l). 

Sterany pracą i wiekiem O. Kulesza, usunął się juz 1637 r. 
od rządów i zajęć, a 1640 r. z Dynaburga i w rok potem umarł 
poboznie w Wilnie, w domu nowicyatu. Rezydencya wzrosła do 
6 ksi ęży, superior Jerzy Elger otworzył 1638 r. szkoły gramaty
kalne, następca jego O. Marcin Borowski humaniora 1 641 r. Szkoły 
te były tem potrzebniejsze, ze Gustaw Adolf przemienił dawne je
zuickie szkoły w Dorpacie na uniwersytet do dziś istniejący, za po
biedz więc trz'eba było wysyłaniu tam dzieci z polskich Inflant. 

Zanim wybudowali własny kościół, co nastąpiło dopiero koło 
1 749 r ,  pracowali Jezuici w farze, katechizując i kaząc po łotew
sku, po polsku, a takze po niemiecku, dla zwabienia protestantów, 
których co roku po kilkadziesiąt wracało do wiary ojców. Obok 
kongregacyi maryańskiej dla studentów, założono kongregacyę dla 
szlachty congregatio B VJYI.  nobilium. Główna jednak ich praca była 
w misyach ludowych, które utrudniali im luterscy właścici ele wsi 
i folwarków, tych więc potrzeba było naj przód pozyskać dla wiary 
świętej. 

Dawnych rodzin rycerskich (Niemców protestantów) nie było 
w Inflantach polskich przed hosticUll1 Jana Kazimierza więcej nad 
30, w r. 1677 było już tylko 23, i te prawie wszystkie w ciągu 

potasz. (Stal. temp . Col. Dynahurgensls). - Częste wylewy Dźwiny wyrządzały 
ogromną szkodę nietylko folwarkom,  ale i rezydencyi, woda sięgała nieraz do 
okien szkoły.  (His!. resid. Dynah .) . 

l) Stwierdzają to Hylzen i Man!pu[fel w swej historyi Inflant. 
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XVII wieku, dzięki pracom Jezuitów, a takze przez małzeństwa 
z Polkami, porzuciły protestantyzm i spolszczyły się tak dalece, ze 
1698 r. protestanci mieli w Inflantach polskich juz tylko trzy zbory, 
w Berzygale, Faymanach i Kryzborku ; w XVIII wieku juz tylko 
jeden zbór w Kryzborku. Przybywało za to coraz więcej domów 
szlacheckich polskich katolickich ; w r. 16 77  było ich 19  - juzto 
przez nadanie królewszczyzn, juzto przez małzeństwa i proste ku
pno dóbr 1). 

Proces ten powrotu do wiary i polszczenia się starych rodzin 
inflanckich, Borchów, Denhofów, Felkerzambów, Grotusów, Hylze
nów, de Ludinghausen womów, Korffów, M anteuffló w, Mohlów, 
Platerów, Tyzenhausów, Zybergów, skończył się prawie z wojną 
północną i odtąd datuje się odrodzenie religijne Łotyszów, rozkwit 
katolicyzmu w polskich Inflantach, z zbawiennym wpływem na In
flanty szwedzkie i na Kurlandyę 2). 

I) �Ianteuffel. Inflanty 93-102. 
2) Podstawą zycia religijnego są kościoły parafialne. Otóż w chwili przyj 

ścia Jezuitów do Inflant polskich 1630 r . ,  jedna była parafia w Dynaburgu, i to 
długi ezas bez księdza, druga we Wyszkach erygowana 1621 r. , ale zniszczona 
wojną, bez księdza. 

1630 l'. Jezuici wskrzesili p arafię w Auli i w Uzwałdzie i administro
wal i  je .  

1678 r. Jerzy de Ludinghausen Wolff , Jezuita, erygował kośeiół i parafię 
w Krasławiu, obsługiwali ją misyonarze Jezuici. 

1678 r. Franciszek Bieliński, starosta rzezycki, wskrzesił parafię l wybu
dował kościół w Rzezycy, który konsekrował gorliwy biskup inflancki Mikołaj 
Popławski. 

1678 r. stanął na prędce drewniany kościółek w skrzeszonej parafii w Li
wenhofie, konsekrowany przez biskupa Popławskiego 1685. (ManteuIfel). 

1687 l'. Szczęsny na Podhajcach Potocki, wojewoda krakowski, starosta 
łucyriski, wskrzesił parafię i wybudował kościół w Lucynie, poświęcony przez 
biskupa Popławskiego, a w rok potem kościół filialny w Śledziowie i cerkiew 
unicką, na miejscu spalonej cerkwi dysunickiej . (ManteulYel. Lucyn w Inflan
tach. Kraków 1884). 

1694 r. biskup inflancki Popławski fundował w Posiniu drewniany kościół 
i klasztor 0 0 .  Dominikanów " ku pomocy księdza plebana lucyńskiego « .  Domi
nikanie ci załozyli 8 kościółków i kaplic ,  przy których z czasem powstały osady 
i wsie ludne. A nadto mieli swe klasztory (w XVIII wieku) w Dynaburgu, w Ru
szonie, Wyszkach i Prelach.  (Słow. geogr. VIII, 844. Manteuffel). 

1698 r. Jan Jędrzej Plater pan na Indrycy, nawrócony w Duksztach na 
Zmudzi 1694 1'. przez wileńskiego superiora Łazarzystów ks. Jędrzeja Korsza 
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Wszak juz 17 14 r .  pi sał biskup inflancki Szembek do Inno
centego XI : » Inflanty polskie całe z bozej łaski katolickie, z wy
jątkiem bardzo niewielu (pattcissimis) lutrów i schizmatyków " l). Za
sługa to głównie Jezuitów, którzy oprócz prac innych w rezyden
cyi, utrzymywali stale dwóch misyonarzy inflanckich (J!er Livoniam) ; 
Dominikanie przyszli im w pomoc dopiero pod sam koniec XVII 
wieku. Oto przykład jeden z w ielu. Powszechny i .  dawny był to 
zwyczaj w Inflantach, z e  luterscy panowie i chlebodawcy, katolic
kich swych poddanych i słuzbę zmuszali głodem, biciem,  więzie
niem do uczęszczania do zboru, ba, nawet dzieci chrzcić i brać 
śluby zmuszali w zborze .  Czynili to samo dziedzic i lutr7.y m ia
steczIm Starego Subocza w trakcie dynaburskim ;  więc Jezuici na
prawili Jerzego Zyberka, oficyała jeneralnego inflanckiego, który 
potem został Jezuitą, a brata czy kuzyna dziedzica Subocza, ze 
ten sprowadził 1 677  r. króle·wską komisyę, która zmusiła lutrów 
suboczańskich do oddania zboru, jako dawnego (przed r. 1550) ka
tolickiego kościoła, napowrót katolikom. Lutrzy z swem nabo%eIl
stwem przenieśli się do stodoły za m iasto, dzwon zawiesili na  
drzewie, a Jezuici obsługiwali odebrany kościół, urządzili w nim 
misyę, spowiedzi słuchali przewaznie w nocy ,  bo słuzba, lękając 
się chlebodawców lutrów, i zatrudniona przez dzień pracą, tylko 
nocą korzystać mogła z misyi. Przez ciekawość przychodzili na ka
zania misyjne i lutrzy, i złagodnieli bardzo dla swych podwład
nych katolików 2) . Z tern wszystkie m stan religijny ł�otyszów był 
taki, ze jeszcze 1680 roku Jezuita Jerzy wo m, fundator kościoła 
w Krasła wiu, pisze 16 paźdz. t .  r. do jenerała Oliwy : » prosiłem 
o Indye, otrzymałem Inflanty, nic na tern nie tracę, znalazłem tu 
Indów, bo po ·wielkiej części bałwochwalców, qnia rnagna eJ.' parte 

idolotatras « . 
Z rokiem 1700 rozpoczyna s ię 20-lecie wojen i udręczell dla 

Inflant polskich i Jezuitów dynaburskich. Podczas  bezskutecznego 
oblęzenia Rygi przez Sasów Augusta II, Uzwałda uległa złupieniu, 

z protestantyzmu na katolicyzm, odebrał dawny katolicki do 1550 roku kościół 
lutrom, przeniósł go z pagórka na dolin<; i ochlał katolikom i Jezuitom j ako pa
rafialny. Konsekrował ten kościół bisk.  Popławski 1 698. (Manteu1fel ) .  

I) Manteuffel przytacha ustQP z tej Relatio ae statu Ecclesiae Livoniae . 

2) HisL Rcsid. Dynab. pod r. 1677 , - Arcllil" Prov. Litll . Litterae m. 
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Sas zabrał deski i belki przygotowane na  spław do  Rygi. W la
tach 1704 - 1 705 Moskwa wojująca z Szwedem, zniszczyła pięknie 
zagospodarowane folwarki , poddanych zmuszała biciem do robót, 
tak, ze ci z 3 folwarków pouciekali. Do łupiestw Moskwy przyłą
czyły się 1706 i 1 707 r. grabieze i kontrybucye Szwedów i cho
rągwi litewskich partyi LeszczYLIskiego. Gorszy jeszcze był r. 1 708. 
Kałmucy i Kozacy nietylko grabili mienie, batozyli ludl1OŚć, ale 
w rezydencyi samej zbili 0 0 .  Skrzetuskiego i Giegiedzkiego. Kozak, 
porucznik Niczaj bił, kopał, nareszcie uwięził brata ekonoma Stro
szewskiego w Uzwałdzie . Podobny los spotkał pierwej ks. prokura
tora tego folwarku . Wylew Dźwiny 1709 r. zatopił rezydencyę, Je
zuici schronili się na pagórku w wili Jurazyszcze i dali przytułek 
szwedzkiemu pułkownikowi Lorencowi. 

Zapanował głód, w ślad za nim dyzenterya, lues, która trwała 
1 709-1 7 1 1  r.,  odnowiła się 1 7 13  roku, wyludniła folwarki, zabiła 
6 Jezuitów. W Dynaburgu umierali kolejno, słuząc zapowietrzo
nym, brat infirmarz Jan Henrich, magister Kazimierz Jedlirlski, brat 
Michał Szaszkiewicz, O .  Jan Eurski, brat Tomasz Drandzik. W Pre
lach miasteczku, umarł misyonarz tamtejszy O .  lVIi chał Pflok, 
czczony przez panów i lud. Ocalał tylko brat jego O .  Teofil Pflok. 

Gdy mór ustał, superior Stanisław Dybkovvski zabrał się do 
naprawy budynków i kolonizacyi folwarków, 1 7 12 roku otworzył 
szkoły od 3 lat zamknięte. Ale juz t. r. Moskwa złupiła rezyden
cyę, zabrała bydło. W roku następnym Sasi, Litwini grabią fol
warki ; w U;hvałdzie i Duh'rlie wznawia się zaraza carbunculus, fe
bris et ulcera, wylew Dźwiny topi rezydencyę. Roku 1 7 1 4  trąba 
wietrzna zrywa nowe dachy kościoła. Sasi wycisnęli 50 imper. od  
superiora Dybkowskiego, pomimo to  stoją 8 dni na egzekucyi, do
kuczają i grabią, iz gołe ściany w rezydencyi zostały. 

Lata 1 7 15 � 1 7 18 wolniej sze od \vojskowych stacyj , za to dwie 
straszne powodzie 1 7 16 r. zniszczyły zniwa i pokosy, brak ziarna 
i paszy, i roboczego bydła wielki. Moskwa maszerująca na zdoby
cie lVIeklemburga, przez połowę r. 1 7 1 8  wybierała z rezydencyi po
dymne i dostawy, nie łupiła za to folwarków, ale z powrotem 
1 7 1 9  r. zabrała bydło z Warkowa (o którym nizej) i Dubna, wy
prózniła stodoły, spasła zielone zboza. W rezydencyi stał kwaterą 
pułkownik ;  siebie i swą świtę, 80 zołnierzy, konie od dział i fur-
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gonów, zywiąc jej kosztem. Stada koni pędzone z Rygi przez Mo
skwę, spasły przydrozne pola i łąki I) . 

§. 1 58. Prace m i syj ne J ezu itów dynabursk ich .  - M i sye: 
Livo n i ca , Borc h iana , H y l zen iana , P later iana , S zad u r
sciana, Smolenscensis, w Warklanach i Pre lach .  w Dag-

dz ie  i Kownacie, w Krasław i u  i I nd rycy, w Puszy .  
1 71 6 - 1 773. 

w ojny szwedzka i moskiewska przerwały na lat 4 (1655-59) 
szkolną i misyjną pracę. Rezydencyę wskrzeszono 1660 roku, ale 
szkoły gramatykalne otwarto dopiero 1670 r., humaniora 1672 r. , 
a retorykę otwarto 1 7 1 6  r. ; główna akcya wymierzona była na mi
sye w Inflantach i Kurlandyi. Inflanty polskie, łupione przez Szwe
dów w wojnie północnej, a bardziej jeszcze » przez Kozaków, Kał
muków i innych złoczyńców « przedstawiały jedną wielką na 270 kw. 
mil ruinę. Potrzeba było lat kilku, aby ją uprzątnąć, lat kilkuna
stu, aby na jej miejscu domy, folwarki pobudować, wsie zaludnić 
i zagospodarować. Szkoły jednak dynaburskie przez cały ciąg wojny 
stały otwarte i tylko sporadycznie podczas morowej zarazy roz
puszczano je. Odnowieniem rezydencyi zajął się O. Teofil Pflok, 
superior od 7 lipca 1 7 1 6  r. az do swej śmierci 13 kwiet. 174 1 r., 
więc przez ćwierć wieku 2). Dla szkół (z retoryką) zaczął budować 
gmach nowy ; postawił budynki i podniósł gospodarstwo folwarczne.  
Rozszerzył tez pracę misyonarską, do istniejących już stacyj misyj
nych i parafii w Aulmujzy i Uzwałdzie, w Suboczu, Krasławiu, 
Lauksodzie na pograniczu Kurlandyi, gdzie 1 7 10 r. biskup inflancki 
Teodor wom, kościół św. Piotra i Pawła fundował, i Jezuitów przy 
mm osadził, przybyły za jego rządów i jego staraniem nowe mi
sye, mianowicie : 

1 0 Missio Livonica, fundował ją Jan Dominik Borch, starosta 
inflancki, z protestanta gorliwy katolik, zapisem 1 7 1 8  r. wsi War-

l) Hist. ReSld. DynaLurgensis 1700-1720. 
2) Zamozna to mieszczańska rodzina PIloków w Inflantach. Brat Teofila 

Michał, był takie Jezuitą, wszyscy zaś razem policzeni do dobrodziejów rezy
dencyi dynaburskiej . (Poszakowski. Kalendarz). 
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kow na  misyę inflancką missio per Livoniam. Superior Pflok po
chował starostę w grobach kościoła dynaburskiego, Warko w objął 
w posiadanie, 00.  Jan Kariger i Teofil Kwek pracują jako missio
narii per Livoniam 1). 

2° Missio Borchiana w dziedzicznych dobrach Borchów, War
klany i Prele. Fundował ją 1727  r. Fabian Borch starosta lucyń
ski, jenerał artyleryi litewskiej , a starczyła na utrzymanie jednego 
misyonarza per Livoniam. Pomnozył ją  synowiec Fabiana, Jan 
.Borch, podkomorzy inflancki, potem podkanclerzy, a wreszcie kan
clerz w. k. (t 1780 roku) nowym zapisem 1 746 r., tak, ze missio 
Borchiana zywiła dwóch misyonarzy przy kościele farnym w Pre
lach, dwóch w Warklanach, którzy administruj ąc parafie, apostoło
wali w tych i innych rozległych dobrach Borchów 2) . Z licznych 
misyonarzy borchowskich, naj gorliwiej i najdłuzej, bo od 1 731-79 
pracował O.  Jan Łukaszewicz Litwin, który wyuczywszy s i ę  łotew
skiego języka, nietylko kazał, ale wydał w nim 1755 r. Ewangelie 
na niedziele i święta całego roku, Katechizm i dziełka ascetyczne. 
Umarł w Uzwałdzie 1 779 r. mając lat 80 3) . 

3° Missio Hylzeniana w Dagdzie, dziedzicznych dobrach Hyl
zenów 4). Fundował ją  1 727 r. Jerzy Konstanty Hylzen, szambelan 

') Hist. Resid. Dynaburg. 1718. - Catalogi breyes.  
2) Rodzina Borchów emlgrowała w wieku XIII podobno z Włoch do Nie

miec .  Jedna ich gałąź osiadla w Inflantach. Wysługiwali się od połowy XVI w. 
królom polskim w róznych poselstwach , Z Gnili się z Polkami i spolszczyli się . 
(Manteu!fel . Inflanty polskie 80, 127, 153) . Dzisiaj Borchowie są prawosławnymi 
Rosyanami . 

3) Brown 268. 
') Pierwotna ich nazwa Hi.ilsen ab Eckeln Koło 1560 r. Dydryk Hlilsen 

otrzymał od burmistrza Fiirstenberga dobra ŁowiŁe w trakcie dynaburskim za 

Dź",iną. Jan Franciszek HiUsen był koło 1685 r. kanclerzem księcia kurlandz

kiego. Otóz drugi jego syn, Jerzy Konstanty Hlilsen, ozeniwszy się z Borchó

wną, wstąpił do słuzhy króla polskiego Augusta II, został podkomorzym i sta

rostą w l\Iarienhausen, a synowie jego,  Jerzy biskup smoleński i Jan kasztelan 
inflancki, potem 1754 1'. wojewoda miński, byli juz szczerymi Polakami i na
zwali się Hylzenami. Posiadali zaś w XVIII wieku w Inflantach polskich Dagdę 
i Kownatę z 18 wsiami, i starostwo marienhauskie ,  oprócz tego znaczne dobra 
na Litwie i Białej Rusi, na Mazowszu i w Kurlandyi. Lacny pobozny ten dom 
wymal'l 1786 r. na Józefie Hylzenie, wojewodzie mścisławskim. (Manteuffel. In
Hanty polsk ie  79 .  - Bartoszewicz. Znakomici m ęzowie XVllI w. I I  tom 253). 
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królewski i starosta marienhauski ; starczyła na wyzywienie j ednego 
misyonarza per Livoniarn. Pomnozył ją znacznie syn jego, Jan Au
gust Hylzen, kronikarz Inflant, starosta brasławski, potem kaszte
lan inflancki, wreszcie wojewoda miński, zapisem 1 742 r., w któ
rym . powiada : » . . .  z powinności chrześcijaIlskiej umyśliłem w dobrach 
moich w księshvie inflanckiem lezących : Dagda, Bugmujza, Kow
nata i Pyłda przezwanych, z attynencyami, misyi \V JXięzy Jezui
tów takowym ulokować sposobem, aby za aprobatą JW. Biskupa 
inflanckiego . . . z miłości dusz (ex cltaritativa animaru,m cura) , w wyz 
wymienionych dobrach czynności parafialne wykonywać mogli we
dług soboru trydenckiego i instytutu s,vego . . .  daję i zapisuję rezy
dencyi dynaburskiej sumę 5.000 talarów bitych (30.000 złp .), którą 
na siebie i sukcesorów moich przyjmuję i na dobrach moich Dagda 
i Kownata lokuję . . .  Xięza Jezuici obowiązani będą wieczyście trzy
mać dwóch kapłanów przy kościele dagdyr'tskim i trzeciego przy 
kościele kownackim .. . , który w dobraell Kownata i Pyłda tako;!; 
z folwarkami Tulen, Runtołd, Kurm a . . .  chwałę bozą i duszpaster
stwo przestrzegać jak najlepiej mają «  1). 

W Dagdzie dźwignął tenze Jan August Hylzen 1 743 roku 
wspaniały kościół św. Trójcy, w stylu włoskim, i osadził przy nim 
00. Jerzego Szablińskiego, Józefa Zuko�vskiego i Tomasza Kar
wackiego. Misyonarze się zmieniali, ale stale przez lat 35, bo od  
1 749 r .  do  swej śmierci 8 maja 1785 r., pracował w Dagdzie O .  
Michał Roth, słusznie » apostołem łote\vskim « nazwany, autor pie
śni, katechizmu i modlitewników łotewskich, współautor dwutomo
wego dzieła w łotewskim języku » Wyssamociba katoliszka « , czyli 
całkowity wykład nauki katolickiej , wydanego w Połocku 2) . 

W Kownacie kościółek był d rewniany , zbudowany w xvrr w. 

przez Sołtanów, którzy te dobra Janowi Hylzenowi sprzedali ; mie
szkało tam stale dwóch misyonarzy. Zazyli pracy dosyć, nietylko 
nad Łotyszami, ale nad Filipowcami starowiercami, którzy ucho
dząc przed prześiado\vaniem z Tweru i innych gubernij ,  do Inflant 
polskich się schronili. Ścigała ich Moskwa, tropiła i tutaj ; r. 1 736 
oddział 300 zołnierzy pod majorem Kisielewem wpadł do Dagdy 
i Kownaty i nie czyniąc Łotyszom przykrości, Filipowców, którzy 

') Słowo  geogr. IV , 519 . Kownata art. :ManteuHla. 
2) Mantenffel. KsiGstwo inflanckie. 
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n ie  zdołali s ię  wczesme ukryć w bagnach i lasach, chwytał, wiązał 
i gnał do Moskwy 1) . Powtórzyło się to samo 1763 r. Pozostała ich 
jednak część znaczna, przybywali nowi ; nie nawracali się chyba 
tylko pojedyńczo i po dziś dzień Buryatami z\vykle zwani, zalud
uiają owe strony, a 1 863 roku podburzywszy lud łotewski, razem 
z nim napadali dwory i plebanie, łupiąc i mordując 2) . 

40 Missio Plateriana w Krasławiu i Indrycy. Krasław urocze 
miasteczko nad Dźwiną w trakcie dynaburskim, własność mistrzów 
inflanckich, potem od 1 603 r. Brunnowów, od 1636 r. Ludinghau
sen womów, od 1676 r. Jana i Maryanny z womów Kossów, od  
1725 r .  Czapskich, którzy je  1729 r .  sprzedali Janowi Ludwikowi 
Platerowi, staroście dynaburskiemu. Otóz jeden z womów, Jerzy, 
zostawszy Jezuitą, wybudował z swej ojcowizny 1676 r. w Krasła
wiu drewniany kościół, w formie krzyza, przy którym mieszkał 
stale misyonarz Jezuita, spełniający takZe parafialne obowiązki. 
Uposazyła tę misyę hojniej Rozalia z Brzostowskich Janowa Pla
terowa, starościna dynaburska, legując na utrzymanie drugiego mi
syonarza 1 .500 imperyałów (9.000 zlp.), lokowanych na Pelikanach, 
wsi nowicyatu wileńskiego, a potem 1761  r. pozyczonych po 5°/0 Jo
zafatow i  Zyberkowi, staroście bolnickiemu, wojewodzie inflanckiemu . 
Dwóch tedy misyonarzy p'racowało w Krasławiu az do  1 755 roku. 
W tym bowiem roku, za zgodą biskupa inflanckiego Ostrowskiego 
i prowincyała litewskiego Jana Jurahy, Konstanty Ludwik Plater 
syn Jana, murować zaczął w Krasławiu przyszłą katedrę inflancką 
i gmach na seminaryum dyecezyalne, oddane pod zarząd ksi ęzy 
Misyonarzy, a ·  misYę krasławską przeniósł do Indrycy, majątku o d  
1531 r .  Platerów protestantów. Gdy 1695 r .  Jan Andrzej Plater, 
starosta dynaburski przeszedł na katolicyzm, czem uradowany król 
Jan III wojewodą inflanckim go mianował, odebrał starodawny ko
ściół św. Jana Chrzciciela w Indrycy, ministrom luterskim i oddał 
wraz z parafią misyonarzom Jezuitom. Powiększona w ten sposób 
indrycka misya, zywiła trzech misyonarzy per Livoniam, nalezała 
zrazu do kolegium w Iłłukszcie, potem do kolegium w Dynaburgu. 
Z Krasławia przewieźli Jezuici do Indrycy cudowny obraz Matki 

l) Hist. Resid. Dynah. 1736. - Manteuffe!. Inf!. po!. 143, 144. 
') Słowo geogr. IV, 519. - Listy z Inflant. Przegląd poznań. 1864. 
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Boskiej z Dorpatu 1 625 r. zabrany, podobiznę obrazu tam zosta
wiwszy, oraz srebra i vota, trzy wielkie dzwony i piękny organ 1). 

5° Missio Szadursciana w Puszy w trakcie rzeżyckim, własno
ści niegdyś Korffów, potem wraz z Dorocpolem Szadurskich. Jan 
Antoni Szadurski, podczaszy inflancki z zachęty braci czy synow
ców, Rafała i Stanisława Szadurskich, wybudował tu 1 743 r. dre
wniany kościół i oddał wraz z zarządem parafii Jezuitom. Mieszkał 
tu zrazu jeden, potem od 1 750 r. dwóch misyonarzy. 

6° Missio Smolenscensis. Po zdobyciu Smoleńska przez Mo
skwę 1655 r. dyecezya smoleńska, z wyjątkiem 5 nadgranicznych 
powiatów, odpadła od Polski. W r. 1 772  miała tylko 4 parafialne 
kościoły, prałaci, proboszczowie z Lucyna i Newla, zarządzali tą 
resztką dyecezyi, podczas gdy biskupi rezydowali w Warszawie. 
Otóż Jerzy Hylzen brat Jana, zostawszy 1 747 r. biskupem smoleń
skim (t 1 762 r.), fundował dla tych nadgranicznych parafij misyę. 
Takim misyonarzem per dioecesim smolenscensem był 1 747- 1748 r. 
O .  Ignacy Staniewicz. Po kilku latach misya ta ustała. Tak więc 
18 misyonarzy, do rezydencyi dynaburskiej należących, pracowało 
nad umoralnieniem i pobożnością Łotyszów 2). 

Tymczasem w Dynaburgu od 1758-1 763 r. superior Maciej Ko
nonowicz murował piętrowy gmach w kwadrat, i 14 września 1 761 r. 
rezydencyę zamienił na kolegium, którego sam zostai pierwszym rekto
rem. Gmach szkolny, pierwej rozpoczęty, z wieżą i zegarem wy
kończył 1 753 r. rektor Kazimierz SzelI. Otoczenie murem nowych 
budynków z kościołem, nastąpiło dopiero 1 767 roku, bo magistrat 
protestował przeciw naruszeniu kawałka placu miejskiego, drożył 
się z jego sprzedażą. Kościół poświęcony 1 749 r., pokrył tenże re
ktor Kononowicz dachówką, belki na wiązanie ofiarował z swych 
lasów O skierko, starosta możyrski. Na odnowienie wnętrza świątyni 
dała 1 762 r. Regina z Paszkiewiczów Winogradzka 100 imperya
łów, Karol panie kochanku Radziwiłł, ofiarował wielki na 12 świec 
krzyształowy świecznik ; Michał Ryk, podstoli inflancki wyzłocił 
swym kosztem wielki ołtarz ; boczne ołtarze wyzłocił i sześciu no
wemi obrazami ozdobił, sam rektor. W tymże 1 763 roku umarł 
Józef Sołtan, podobnie jak przodkowie jego znaczny dobrodziej 

l) Manteuffe! . Inf! . po!. 144. 
2) Hist. Resid. Dynab. - Catalogi breves. 
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dynaburskich Jezuitów, więc też obok nich w grobowcu kościoła 
pochowany. 

Procesy walą się jeden po drugim, czasem kilka naraz. Po
minąwszy inne, proces z Konstantym Platerem, starostą dynabur
skim o granice, wlecze się lat kilka ; 1751  r. podkanclerzy Jan Borch 
zajmuje funduszowy Warków, a wyznacza roczną pensyę na 4 mi
syonarzy. Franciszek Mohl, oboźny inflancki, zajął i używał przez 
lat 30 łąki w Dubnie, stąd proces, komisya condescensionis 1 758 r. 
Rektor za pośrednictwem Jana Szadurskiego podstarosty inflanckiego 
i Jana Zassa starosty pruszelskiego, uzyskał tyle, że Mohl łąkę od
dał, ale wynagrodzenia strat za lat 30 odmówił. Roku 1 759 nowy 
proces, podstoli brasławski Podberecki zabrał nocą dwóch podda
nych z całym sprzętem i dobytkiem ze wsi Smołwy, i używał roli 
i łąki dla nich wyznaczonej, bijąc i raniąc ludzi, którzy mu tego 
bronili. Za wdaniem się starosty brasławskiego Jana Augusta Hyl
zena, ubito tę sprawę sądem polubownym. Ale znów 1 766 r. tenże 
Podberecki wycinał lasy, zabierał sieci na zwierzynę w jezuickich 
Smołwach, więc rektor Adam Szołkowski, zaskarżył go w sądzie 
grodzkim brasławskim i uzyskał nań kondemnatę. Aliści urodzony 
Franciszek Sagajło , uważając się za spadkobiercę dóbr Smolwy, 
zajeżdża je, Jezuitom ofiaruje połowę zastawu t. j. 10.000 złp. ; 
proces toczy się najprzód w grodzie, potem w sądzie ziemskim. 
Roku 1768 procesy z miastem o rolę, łąki i młyn ; z żydami z Do
rospola pod Puszą o stawy i t. d. 

Wśród sporów i procesów, Moskwa wypędzając królewicza 
Karola z księstwa Kurlandyi 1 763 r., uganiając za konfederatami 
1769 r., niszczy kolegium i folwarki kontrybucyami, egzakcyami, 
dostawami. 

Szkoły za to liczne i trochę swywolne, witają oracyami, wier
szami, teatrem, wojewódzkich i ziemskich dygnitarzy, zwłaszcza 
z rodziny Hylzenów, Borchów, Platerów i biskupów inflanckich jak 
np. Szczepana Gedroicia 1 766 r. W następnym roku rektor Szoł
kowski otworzył kurs teologii moralnej dla Jezuitów i eksternów, 
który jednak wkrótce zamknięto ; uczono za to w szkołach języka 
francuskiego l). 

I) Hist. Col. Dynab. 1751-1769. - Catalogi breves. - Buta inflanckiej 
młodzi nie znała zadów. R. 1718 prefekt ukarać chciał chłostą krnąbrnego kon-
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Rozbiorem pierwszym dostały się Inflanty z Białorusią pod 
panowanie carowej Katarzyny, która zabroniła pod karą deportacyi 
ogłoszenia kasacyjnego breve. Pozostało więc dynaburskie kolegium 
przy swych szkołach, misyach i dobrach az do 1 809 r. ; naleząc 
od 1778  r. do namiestnictwa, od  1796 r. do gubernii białoruskiej, 
od 1802 r. do gubernii witebskiej l). 

W roku 1 784 vice-jenerał białoruski O. Czerniewicz urządził 
w dynaburskim kolegium dom trzeciej probacyi, który następnie 
1 803 roku przeniesiono do kolegium w Orszy, w Dynaburgu zaś 
otwarto dom nowicyatu, ale 1809 r. z powodu fortyfikowania mia
sta, przeniesiono do Puszy. Kolegium dynaburskie utrzymywało od 
1 746-1809 r. własną aptekę. 

wiktora Ryka. Oparł się i nie dał się bić chłopiec. Więe prefekt raniutko, gdy 
Ryk jeszcze w łóiku lehł, kaze korektorowi Urbanowiczowi, którego z sobą 
przyprowadził, dobrze go oćwiczy6. Ryk dobył z pod poduszki krucicy i zastrze
lił korektora. Wydalono go ze  szkol. (Hist. resid .  Dynab. 1719) .  

2) Superiorowie dynaburscy : 
O .  Piotr Kulesza 1630 - 1641 r. -Marcin Borowski 1643 r. - Jerzy El

ges 1644 r. - Maciej Leski 1646 r. - Stanisław Kownacki 1647 r. - Jędrzej 
Makowiecki 1648 r. - Bartłomiej Tremblicki 1652 r. - Szymon Wdziekońskl 
1659 r. - Maciej Łoziński 1662 r. - Jan Berent 1665 r. - Daniel Jankow
ski 1671 r. - Jan Niswandt 1675 r. - Jan Berent H;77 r. - Jan Zawlicki 
1680 r. - Jerz y Starcewicz 1683 r. - Jakób Adamowicz 1686 r. - Jan Nis
wandt 1689 r. - Maciej Stempel 1692 r. - Michał Mikulewicz t 24 paździer
nika 1692 r. - Paweł Jodejko 1695 r. - Jan Schroeder 1700 r .  - Michal 
Piotrowicz 1703 r.

' 
-Aleksander Gr;mnowski 1706 r. - Jan Bolesta 1709 r. -

Stanisław Dybkowski 1716 r. - Teofil PHok t 13 kwietnia 1741 r . .  - Szcze
pan Mohl 1743 r. - Jan Gieczewicz 1746 r .  - Bartłomiej Rymidz 1749 r. -
Wojciech Kociński 1753 r. - Kazimierz Szell 1758 r. _. Maciej KOllonowicz 
1761 r. 

Rektorowie dynaburscy : 
O. Maciej Kononowicz od 14 września 1761-1764 r. - Adam Szołkow

ski 1768 r. - Jędrzej Kawecki 1771 r. - Wiktor Szczucki 1772 r. - Maciej 
Kononowicz do 1773 r .  i dalej. 
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s· 1 59. Kolegi u m  w Resz l u, w Warm i i ,  w województwie 
mal borsk iem,  w dyecezyi  warm i ńsk iej .  1 630-1 780. 

Szwedzi Gustawa Adolfa rozegnali kolegium w Brunsberdze 
10 lipca 1626 r. , jak to powiedziałem wyzej. 00. Szymon Hein 
i Jerzy Busiacki schronili się do napół luterskiego miasteczka Re
szla (Roessel) i pracowali jako pomocnicy proboszcza przy kościele 
farnym, a gdy wybuchła przywleczona przez Szwedów zaraza, po
święcili się usłudze zapowietrzonych, na której umarł O.  Busiacki. 
Pozostał O. Hein i pracował dalej .  Katolicy reszelscy, poznawszy 
z blizka Jezuitów, zapragnęli ich mieć stale u siebie. Kilku takie 
brunsberskich Jezuitów przechował podczas inkursyi szwedzkiej 
w swym domu w Legienen Szczepan Szadurski, warmiński sekre
tarz królewski, poboiny a zamozny szlachcic. Ten pragnąc dla cu
downego miejsca św. Lipki, o którem niiej, opatrzyć blpłanów, po
stanowił jeszcze 1624 r. w blizkiem swych dóbr miasteczku Reszlu 
fundować rezydencyę dla Jezuitów z warunkiem, aby św. Lipkę 
obsługiwali. Plan ten dojrzał, gdy wygnańców brunsberskich przez 
dłuzszy czas gościł u siebie, az do zawieszenia broni z Szwedem 
w listopadzie 1629 r. 

Poniewaz najazdem szwedzkim szkoły w Warmii, a zwłasz
cza brunsberskie, zostały prawie zniszczone, przeto powszechnem 
było tyczeniem otworzyć nowe szkoły w Heilberdze albo Olsztyniu 
(Allenstein) albo Gutsztadzie. Szadurski ofiarował się na fundatora 
szkół, ale chciał je mieć w blizkim swych dóbr Reszlu i przeparł 
to listami z d. 30 kwietnia 1630 r. do króla Zygmunta III, do wi
zytatora litewskiej ' prowincyi O. Lambertengo, do prowincyała li
tewskiego Jana Jamiołkowskiego i do nadwornych Jezuitów Mark
warta i Seidla. Z polecenia króla nowy prowincyał litewski Miko
łaj Łęczycki przybył do Reszla i razem z Szadurskim obrał opusz
czony od 1530 roku klasztor augustyniański na kolegium. Sprzęty 
kościelne i klasztorne częścią rozdrapali lutrzy, częścią rozdarował 
biskup warmiński Maurycy Ferber, uboiszym kościołom, wsie zaś 
klasztorne, grunta i ogrody wydzieriawiono, ale kardynał biskup 
warmiński Andrzej Batory odebrał ją dzieriawcom i ponadawał 
niemi tymczasowo księiy kaznodziei polskich. Potrzeba je było wy
dobyć z ich rąk, czem się zajął energicznie Szadurski. Król Zy-

JEZU ICI W POLSOE. IY. 84 
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gmunt wydał litteras intromissionis, przywilej na ohjęcie tego kla
sztoru Jezuitom, chociaż 1 624 r. przeznaczał go dla zakonnic św. 
Brygidy i polecił burmistrzowi reszelskiemu, Erykowi Gtildenstern, 
usunięcie rumowisk i 'bezwłoczne oddanie klasztoru. 

Szadurski zabrał się rączo do naprawy i odnowienia naj
przód kościoła klasztornego św. Jana, tak, że już w dzieli tego 
patrona 24 czerwca 1630 r. pierwsza po stu latach msza święta 
w nim się odprawić mogła. W grudniu tego roku oddał wyrestau
rowany już kościół i klasztor O .  Jędrzejowi Klingerowi, pierwszemu 
superiorowi nowej osady ; dnia 30 stycznia 1631 r. dziekan reszel
ski z polecenia biskupa warmińskiego królewicza Jana Olbrachta, 
wprowadził urzędownie Jezuitów w posiadanie poaugustynimlskiego 
kościoła, klasztoru i należącego doń łanu (60 prus. morgów) gruntu. 
Mieszkali w niej 0 0 .  Jan Klinger superior, Mateusz Pauli, Szymon 
Hein, Jan Koch, Jędrzej Rubach magister, Jędrzej Erenst uczył 
gramatyki i brat Jerzy Maleis. Humaniora otworzył superior Szy
mon Hein 1633 r. ; retorykę superior Jerzy Leyer 1648 r. ; kurs fi
lozofii rektor Franciszek Kruger 1722 r. ; konwikt szlachecki rektor 
Urban Alshutt 1 726 r. Zazwyczaj 5-10 księży rezydowało w Re
szlu, z tych 2 misyonarzy i 2 kaznodziei polskich i niemieckich 1) . 

Teraz dopiero, po otwarciu rezydencyi ocknęli się 00.  Augu
stynianie polscy, którzy przez 100 lat o reszelskim swym klaszto 
rze nic wiedzieć nie chcieli. Prowincyał ich O. Grajer, wniósł pro
test do nuncyusza Santacroce i wytoczył proces Jezuitom o przy
właszczenie klasztoru, który się wlókł w Warszawie, Fromborku 
i Rzymie lat kilka, aż nareszcie zakończył się, za pośrednictwem 
kardynała Franciszka Barbereni, 13 października 1636 r. w War
szawie komplanacyą; Augustynianie oddają  klasztor reszelski z przy
ległościami Jezuitom na wieczną własność, Jezuici zaś re szelscy 
wypłacą im 3.000 zlp. na budowę ich klasztoru w Lublinie. Ur
ban VIII brevem d.  5 kwietnia 1639 r. Ex debito pastoralis, za
twierdził powyższą umowę 2). 

W tym poaugustyniańskim gmachu, wybudowanym jeszcze 
1341 r., mieszkali Jezuici aż do XVIII wieku. Wprawdzie biskup 
warmiński Mikołaj Szyszkowski, przyrzekł im wybudować nowe ko-

l) Catalogi breves .  
» Regestrum bullarum VI ,  78. 
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legium i juz układał się w tej m ierze z Rzymem, ale umarł 7 lu
tego 1645 r. bez testamentu, nie wiele tez zostawił, bo co miał, 
rozda'\vał ubogim lub na kościoły. Jezuitom takze reszelskim płacił 
corocznie po 300 złp. na utrzymanie misyonarzy w św. Lipce d la 
Prus ksiązęcych .  Dopiero gdy ów stary gmach groził ruiną, dźwi
gnął biskup warmiński Krzysztof Szembek w latach 1732-1 737 
nowe wspaniałe kolegium, w którem po dziś dzień mieści s ię gi
mnazyum pruskie. 

Przez lat 20 Reszel był tylko rezydencyą z nizszemi szko
łami z powodu szczupłej dotacyi. Szadurski mimo całej energii, nie 
wywindykował folwarków i gruntów poaugustyniańskich . Jałmużny 
jego, acz znaczne, biskupów Jana Olbrachta i Szyszkowskiego i nie
których kanoników warmińskich l) , wystarczały na zycie i wydatki 
codzienne, ale nie na erekcyę katedr szkolnych. Wprawdzie supe
rior Jerzy Leyer (spowiednik królewicza Jana Kazimierza) kupił 
koło 1630 roku od Wolfganga von Kreutzen wieś Hansdorf ( 1 . 800 
morgo pruskich) pod niemiecką nawą, ale hr. Marcin Zygmunt 
Truchsess rościł sobie do tej wsi jakieś prawa i obłozył sekwe
strem. Superior wytoczył mu proces w sądzie królewskim i wygrał 
go 1650 r., Truchsess jednak wsi oddać nie chciał. Więc powtórny 
wyrok króla 3 maja 1651 r. zmusił go do oddania ;  wątpliwą je
dnak jest rzeczą, czy reszelskie kolegium przyszło do posiadania 
Hansdorfu. Dopiero 1651  r. Jan Kazimierz ze swej głównej sumy 
600.000 zlp. na dobrach Zywiec lokowanej, zapisał 100.000 zlp. dla 
kolegium w Reszlu, z rocznym procentem 6.000 złp. dopóki te 
w myśl konstytucyi 163 1  r. wykupione nie zostaną, a nadanie to 
zatwierdził sejm 166 1 r. 2). Zdaje się jednak, ze dla zniszczenia 

l ) Jak np. Górnickiego,  który dał 2.000 złp . ,  Zornhausena, który corocznie 
dawał po 1 .000 złp . jako procent od sumy lokowanej u Hieronima Łajszczew
skiego.  (Archiv. Prov. Pol. Litt. Fundationes t .  II, str. 65. 

2) Vol. leg. IV, 331. » Oświadczając pietatem naszą zeszłym z tego świata 
świętobliwym Rodzicom i Braci naszej rodzonym in refrigerium animarum ich, 
tudziez i nas samych post sera fata nostra, sumę 100.000 złp. sumy naszej 
głównej 600.000 złp . na dobrach zywieckich nam słuzącej , Collegium Ressc
liensi PP. Soc.  Jesu, jakośmy zapisali ,  tak vigore constitutionis praesentis zapis 
wspomniony aprobujemy. Chcąc to mieć, aby przy wykupieniu dóbr zywieckich, 
directe eidem collegio wyliczoną była. Interim póki te dobra wykupne nie będą, 
pensyą z nich po złotych 6.000 quotannis na raty w zapisie dóbr tych wyra-

84* 
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dóbr żywieckich przez Szwedów 1656 r. i przez konfederatów woj
skowych 1662 r., którzy z dóbr tych 12.000 złp. wycisnęli, procent 
nie dochodził ' Jezuitów regularnie ; że nawet po wykupieniu dóbr 
zywieckich przez kanclerza Jana Wielopolskiego 1676 r. , królewski 
legat 100.000 złp. nie został wypłacony. 

Bądź co bądź r. 1649 r. rezydencya re szelska otrzymuje od 
jenerała Goswina Nikel nazwę i charakter kolegium, w którem 
mieszkało zazwyczaj 8 księzy, 3-4 magistrów, 7 braci. Pierwszym 
jego rektorem jest O.  Leyer, a z nim 00. Frydryk Protman, Jan 
Pluszkowski, Jan Koch, Piotr Altof, Szymon Rein, Szczepan Reich 
misyonarz niemiecki, \Vacław Olizarowski, magistrów 5, braci 6 l). 
Szkołom z filozofią, bursą ubogich i konwiktem szlacheckim, fun
dował drugą katedrę 1 732 r. kanonik warmiński Jan Lamkowski, 
brat Jezuity Marcina. Po jego śmierci 1746 r. pokazało się, ze nie 
ma z czego legatu wypłacić, gdyz podczas ostatniej choroby fami
lia rozdrapała wszystko. Ograniczyć się więc trzeba było na jed
nym kursie filozofii, na który od 1732-1738 r. uczęszczali takze 
klerycy jezuiccy. W r. 1 731 - 1 732 odprawiali tam trzecią próbę 
młodzi księza Jezuici. Od  r. 1 742-1773 znajduję urząd praefectus 
controversae. Nie były to wykłady, ale raczej konferencye w kwe-

zone , quocunqut' titulo posseSOl'es usque ad realem eorum executionem et sum
mae praedictae persolutionem eidem Collegio placi{: będą « .  

Otóz dobra zywieckie wykupił 1676 r .  Jan Wielopolski kanclerz w. k. 
ozeniony z Konst. Krystyną Komorowską, wnuką ostatniego dziedzica zywiec
kiego, 'Mikołaja Komorowskiego, który dobra te 1627 r .  sprzedał królowej Kon
stan cyi za sumę długów 600.000 zlp . Sejm jednak 1631 r. przez wzgląd na 
prawo , zabraniające królewskiej rodzinie nabywania dóbr w Polsce, polecił, aby 
po spłaceniu długów 600.000 złp ,  dobra te przez rodowitą szlachtę wykupione 
zostały. Wykupił j e  Wielopolski, ale czy wypłacony został re szelskim Jezuitom 
legat 100.000 złp . ? (Dr. Janota. Wiadomość o Zywiecczyźnie. Cieszyn 1859). 

Oprócz tej sumy, kolegium nabyło niektóre grunta i wioski, mianowicie 
180 morg prusko we wsi Skętnik, wsie Krauzen i Bartelsdorf (900 morg prusk. ) .  
Wioski Wips i Grossottern. 

Roku 1640 dochód z kapitałów i dóbr ziemskich wynosił 1 .500 złp .  
Roku 176 1 w pieniądzach 2.876 złp . ,  w naturze 1 .500 złp . ,  wydatki 

1 .230 zlp. Czysty dochód 3. 136 złp .  
Roku 1767 w pieniądzach 3.363 zlp . ,  w naturze 417 zlp . ,  wydatki 2.901 złp . ,  

czysty dochód 3.363 złp . (Status temporalis) . 
I) Catalogi breves.  
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styach z dziedziny polemicznej teologii, które miewał dla inteligen
tnego audytoryum ów prefekt. 

Wiemy juz, ze » protektor Polski « Szwed Karol - Gustaw, uło
zył 1 7  stycznia 1656 r. ze zdradzieckim elektorem, księciem pru
skim, Fryderykiem Wilhelmem rozbiór Polski, a tymczasem oddał 
mu Warmię w lenno. Jakoz wojska pruskie jenerała DoImy, zajęły 
takze Ressel, a 29 sierpnia zjawia się komisarz pruski \v kolegium 
i w imieniu jenerała, zarazem rejenta vVarmii hr. Doimy ogłasza 
dekret banicyjny, który juz nazajutrz ma być wykonany. Mieszkał 
podtenczas w kolegium biskup kijowski, Tomasz Ujejski, uchodząc 
przed pogromem kozacko-moskiewskim z Rusi, więc jako senator 
rzpltej, zgromił komisarza, do księcia pruskiego wyprawił listy 
z protestem i obroną. Jezuici ze swej strony juz wcześnie udali się 
pod opiekę elektorowej Ludwiki Henryki, księżniczki orańskiej . Nie
bawem nadszedł z Berlina reskrypt kasujący banicyę i list zelazny 
salvus conductus z d .  21 września 1656 r., zapewniający Jezuitom 
w Reszlu spokojny pobyt. 

Aliści 1 1  października 'wpadają Szwedzi, uchodząc pogoni pol
skiej , do Reszla, kolegium otaczają wartą, aby Jezuici nie wpuścili 
snać Polaków do mi asta. Ugłaskał ich grzecznością rektor Leyer, 
odeszli w spokoju, ale zostawili luern, zarazę, na którą umarł jeden 
ksiądz i 13  braci na wili i w mieście. Dla odwrócenia plagi od
prawiono pokutną procesyę do cudowego obrazu Matki Boskiej 
w św. Lipce. Ci co pozostali żywi, tułali się po lasach, głód cier
piąc taki, że dwóch Jezuitów udało się pod dwór biskupa warmiIl
skiego vVacław!;l LeszczYIlskiego, prosząc z poza murów o chleb. 
Wyjechał do nich biskup, i dowiedziawszy się o przykrej ich doli, 
wysłał do lasu wóz naładowany żywnością, bielizną i pościelą l). 

Traktat welawski 10 września 1657 r. oddał Warmię Polsce, 
a katolikom w Prusach ksiązęcych zatwierdził wolność religijną 
nadaną 161 1 1'. W 1659 r. wskrzeszono szkoły, do których przy
bywała młodziez takze z dalszych województw nawiedzonych lub 
zagrozonych wojną, z kolegium zaś i należącej do niego misyi 
w św. Lipce, rozjezdzali się misyonarze po Warmii i Prusiech 
z pracą apostolską, a takZe w swym kościele św. Jana katechizo
wali, mówili kazania polskie i niemieckie, w których ostro karcili 

') His l .  Col. Resseliensis 165G. 
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odstępstwo od prawowitego króla Jana Kazimierza, zbijali kłamliwe 
wieści o nim i jego wojskach, przez adherentów szwedzkich, lu
trów, złośliwie rozsiewane. Oprócz kongregacyi maryańskiej dla 
studentów, zaprowadzili dla mieszczan i ludu bractwo Dobrej 
śmierci. 

Oprócz biskupów warmińskich, rzadko zaglądali inni dygnita
rze do Reszla. To też kazde odwiedziny biskupa były wielką uro
czystością dla kolegium i szkół, a na ingres w Fromborku przyby
wał rektor z towarzyszem, ofiarując nowemu pasterzowi imieniem 
kolegium panegiryk łaciński. Jeden taki na ingres Michała Radzie
jowskiego 1681  r. , Pontificia Tiara prozą i wierszem (60 kart in 
folio) ogłoszono drukiem l) . 

Wojna północna, w ślad za nią głód, mór i zaraza przygoto
wały reszelskiemu kolegium podobnie smutną dolę, jak kolegium 
w Brunsberdze. 

I tak 1704 r. Szwed kaze sobie płacić po 9 imperyałów od 
1 morgi ziemi, grabi i pali folwark Prele. Wnet potem wpada 30 
Szwedów, zastaje tylko rektora Krugera i 2 księzy, bo inni w roz
sypce, bierze ich w areszt, przetrząsa kolegium, szukając niby to 
prochów i broni, i kradnie .  Az tu nadjezdza pułkownik szwedzki, 
poznaje między Jezuitami tego, który go, gdy był w niewoli na Li
twie cieszył i w pieniądz opatrzył. Więc uradowany spotkaniem, 
bierze reszelski e kolegium w opiekę, wyprasza mu u Karola XII 
libertacyę, odjezdzając zostawia 100 imperyałów jałmuzny. 

Zaraza carbunculus 1 7 10 r. wybrała w Reszlu 1000 ludzi. Ko
legium przenosi się na wilę Krauzen, O. Jerzy Kraut z drugim 
księdzem i dwoma braćmi pozostaje dla usługi chorych. W lutym 
1 7 1 1  r. otwarto kolegium i szkoły. 

Zaraza nie przeszkodziła łupiestwom Polaków, Moskwy i naj
gorszych Sasów od września 1 7 10 r. do kwietnia 1 7 1 1  r. Kolegium 
zaciągnęło długi na kontrybucyę i honorarya oficerom i na cięzary 
miejskie. 

Weselszą chwilą były odwiedziny nowego biskupa warmiń
skiego Teodora Potockiego 1 7 12  r., witało go kolegium panegiry
kiem, szkoły wierszami i dyalogiem, jako pasterza, ale i dobrodzieja 
'całem sercem oddanego.  On to przeprowadził 1 7 1 9  r. » komplana-

' )  Brown 63. 
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cyę '  między kolegium a miastem, które domagało się o d  Jezuitów 
podatku z domów ich na gruncie miej skim, i drugiego podatku na 
bruki, ulice, mosty miejskie. Spór trwał lat 7, słuszność była po 
stronie miasta, za wdaniem się biskupa, miasto podarowało 620 ma
rek zaległych podatków, Jezuici obowiązali się płacić je jak inni na 
przyszłość od 1 7 1 9  r. począwszy. 

Nastało kilkanaście lat pokoju. Nie wiele mamy do zaznacze
nia. Dziwaczny król pruski Fryderyk Wilhelm I siłą, mocą porwać 
kazał 1 725 r. kilka rosłych Rtudentów reszelskich do swej gwardyi 
olbrzymów. Nowy biskup warmiński Krzysztof Szembek, przyszły 
fundator kolegium, zjechawRzy 25 marca 1725 r. z celebrą i ka
zaniem do św. Lipki, odwiedził takze reszelskie kolegium, przyjmo
wany uroczyście przez Jezuitów i szkoły oracyami i wierszem, po
czem rektora Alojzego Alshutta z kilku Jezuitami zaprosił do sie
bie do św. Lipki na obiad. Powtórzył swą wizytę 1728 r. i zdaje 
się wtenczas ofiarował się na fundatora nowego gmachu kolegium. 
Kanonizacyę św. Stanisława Kostki i Alojzego obchodzono od 20 
do 29 czerwca 1 728 r. z niewidzianą dotąd w Warmii wystawno
ścią, a więc procesya od fary dokoła rynku, przez kilka bram 
tryumfalnych do kościoła św. Jana, w której główną po duchowień
stwie rolę gra młodziez szkolna, a uczestniczą wszystkie stany, kler, 
magistrat, cechy, pany i tłumy ludu ; rektor Jerzy Gerigk nie szczę
dził kosztu i trudu. 

Nareszcie 1 732 r. biskup warmiński Jan Szembek przystąpił 
do budowy nowego kolegium, przerwanej wojną 1 734- 1 736 roku. 
Bawiąc przez 3 miesiące co roku w Reszlu, odwiedzał Jezuitów, 
i często prosił do siebie na obiad. Na uroczystość św. Ignacego ce
lebrował chętnie i był im prawie przyjacielem. 

Nie obeszło się bez sporów granicznych z sąsiadami, jak np. 
z Piotrem Burchertem o granice wsi Krauzen. Spór skoIlCzył się 
1 735 roku, bo ów kłótliwy sąsiad odstąpił wieś zgodliwemu bratu 
swemu Jędrzejowi Burchertowi, kanonikowi warmińskiemu. Spór 
z miastem rozsądziła komi,.;ya biskupia na rzecz kolegium, za
braniając praczkom miej skim płukać bieliznę w rzece Zaine (Ei
ser) tuz pod ogrodem jezuickim. Były tez spory z proboszczami 
o dziesięciny z dóbr kolegium. Przerwała je na chwilę wojna suk
cesyjna, i przemarsze Moskwy, Kałmuków, Kozaków, Sasów, part y
zantó\v obydwóch królów i połączona z tern egzakcya, zdzierstwa 
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i uciski. Ponowiły się one jeszcze 1 759 r. podczas wOjny siedmio
letniej w przemarszach Moskwy. 

W latach 1764 - 1 766 r. zabrał się rektor Antoni Klein do 
gruntownej restauracyi budynków kolegium i folwarcznych. W na
stępnym roku witał biskupa warm ińskiego Ignacego Krasickiego, 
gdy ten po wotach swych złozonych w św. Lipce i celebrze, 7,wie
dził reszelskie kolegium i szkoły. Rad nie rad wysłuchać musiał 
szumnych panegiryków i wymanierowanych w ierszy, które wnet 
potem w swoje.i Illonomacłlii wyśm iewał. W 1 768 r. umarł w Kró
lewcu pobozny pan Zeegut Stanisławski , Warmińczyk, który dla 
kolegium 4.000 dobrej monety legował .  Więc zwłoki jego sprowa
dzono do Reszlu i pochowano wspaniałym pogrzebem w grobach 
kościoła św. Jana 1) . 

Pierwszym podziałem Polski 1 772 r. Reszel z 'Warmią dostał 
się pod panowanie Fryderyka II. Ko legium więc reszelskie nie ule
gło kasacie 1773  roku, ale przetrwało równie j ak brunsberskie do 
r. 1 780, podobne jak ono przebywaj ąc koleje 2). Dobra jego wcie
lono do funduszu szkolnego, a w kolegium umieszciwno rządowe 
gimnazyum. 

l) Hist. Col. Resel . 1656 - 1766. 
2) Superiorowie reszelscy : 
O. Jędrzej Klinger 1631-1 633 r. Szymon Hein 1 635 l'. - Tomasz 

Klage 164 1 r. - Jerzy Leyer do 1646 l". -' Bartłomiej Hempel 1649 r. -- Jerzy 
Leyer do 1652 r. 

Rektorowie reszelscy : 
O .  Jerzy Leyer od 1652 r . do 30 listopada 1661 r . - Jędrzej Klinger do 

1664 r. - Michał Mazowiecki 1670 r. -, Mikołaj Ślaski 1673 r. - Jędrwj Po
gorzelski 1676 r. - Wojciech Graben 1679 r.  - Jerzy Lang 1682 r .  - Jan 
Niswandt 1686 r. - Jan Sigismundi 1689 r . - Jan Schmidt 1 692 r . - :-!zymon 
Bochhorn 1695 r .  - Jerzy Schill 1698 r. - Mikołaj Narmunt 1701 l'. - Fran
ciszek Kriiger 1704 r.  - Jakób Eller 1708 r. - AleksandPr Karwat 171 1 1'. -
Konrad Schrotler 1714 r. - Jan Fook 17 1 7  1". - Marcin Briktius 1720 r. -

Franciszek Kriiger 1723 r. - Urban Alshut t 17:26 r. - Jerzy Gerigk 1729 1 ' . -

Hieronim Czernik 1732 r. - Michał Nahzer  1735 r. - Kazim. Lang 1737 1". 

Jerzy Brisich 1740 r. - Szymon Kieychel 1746 r. - Urban AIshutt t Hi cze l"
wca 1748 r. - Jan Kulm 1752 r. - Teodor Ancepius 1 759 r. - Kazim. Ter
lecki 1764 r. - Jędrzej Berdilm 1770 r. - Ferdynand Schroetter 1780 r. 
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§. 1 60. Ko l egi u m  N. M. Pan ny na po l u  w Jarosław i u .  
1 62 9 - 1 6 9 6. 

Ta sama księżna Anna Sztembeg Kostczanka Ostrogska, 
która założyła i uposażyła hojnie kolegium św. Jana w dziedzicz
nym Jarosławiu, osadziła Jezuitów w tym samym mieście, także 
przy kościele Matki Boskiej Bolesnej za miastem » na polu « in area. 
Przypuszczam, że myśl tę poddali jej nadworni Jezuici, których 
dwóch zawsze i wszędzie było przy jej boku, a to w tym głównie 
celu, aby świątynia ze słynną od 1381 r. łaskami statuą M. B. Bo
lesnej, do ' której ci ągnęły corocznie liczne pielgrzymki pobożnego 
ludu, należytą miała obsługę, a kult Matki Bożej wzmagał się l) .  
Już 16 19  r. rozpoczęła księżna Anna układy z jarosławskim pro
boszczem o ustąpienie kościoła Matki Boskiej na polu Jezuitom, 
doprowadziła je do skutku 1629 r.,  d. 25 kwietnia wystawiła akt 

l) Według Jezuity Kwiatkiewicza »Morze łask i pociech « 1680 r. i Barą
cza .Archiwum WW. 0 0 .  Dominikanów w Jarosławiu« .  Kraków 1884 roku, 
str. 37-44, cudowne zjawienie się statuy Matki Boskiej Bolesnej z Ukrzyżowa
nym na łonie , niewiadomego dłuta, na płonnej gruszy w lesie pod Jarosławiem, 
najprzód pasterzom szukającym zbłąkanego bydła, potem mieszczanom j aro
sławskim , wydarzyło się 20 sierpnia 1381 r. Statuę cudowną czyli j ak O .  Jan 
Kwiatkiewicz nazywa » obraz polowy « ,  umieszczono w kościele farnym, a gdy 
nazajutrz przeniosła się sama na onę płonną gruszę, zrozumiano, że to miejsce 
upodobała sobie Najśw. Panna. Więc mieszczanie postawili drewniany kośció
łek, a w ołtarzu umieścili cudowną statuę, do której juz wtenczas odbywały się 
pobożne pielgrzymki. Uposazyła hojniej kościółek królowa Jadwiga 1392 r. , ale 
Tatarzy 1410 r. łupiąc Ruś, spalili go. 

Rzecz dziwna, wśród zgliszcz ów i popiołów, statua Matki Bozej znale
ziona nietknięta, a na tern miejscu, gdzie leżała, wytrysnęło źródełko czystej 
wody, leczącej rózne niemoce ludzkie. Postawiono dla niej nowy kościółek, ale 
i ten spalili Tatarzy 1420 r . i znów statua M. B. ocalała. Tym razem umiesz
czono ją dla bezpieczeństwa w kaplicy zamkowej . Ona jednak przeniosła się 
sama na dawne miejsce. Odbudowano dla niej na prędce kościół, tłumy pątni
ków rosły z kazdym rokiem , więc ks. Tomasz z Drohobycza kanonik lwowski, 
a proboszcz jarosławski, wyjednał u papieża Aleksandra VI r. 1496 bulę, nada
jącą znaczne odpusty pielgrzymom do tego świętego miejsca. Opiekowała 
się niem szczególniejszą troskliwością księzna Anna Sztembeg Kostczanka 
Ostrogska i dla większej czci N. P. Maryi, a wygody pątników, osadziła tu Je
zuitów 1629 r. 
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donacyjny : » dałam kościół Najśw. Maryi Panny 00.  Jezuitom, któ
rzy tej Przenajświętszej Pannie i Matce miłosierdzia słuzą radzi « .  
Chociaz proboszcz jarosławski Łukasz Rafałowicz miał znaczny do
chód z ofiar pątników, jednak » daleko pewniej szy dochód dałam 
w dziesięcinach i innych ofiarach według zdania komisarzów bi
skupich « .  Biskup tez przemyski Adam Nowodworski zatwierdził tę 
umowę i nadanie 22 czy tez 31 maja t. r. , inkorporovvał parafię 
Laszki do prepozytury jarosławskiej 5 sierpnia 1630 r., wynagra
dzając przez to stratę z oddania ekspozytury proboszczowi, który 
zastrzegł sobie kwartę pogrzebową i swoje prawa l) . 

Tym sposobem powstała rezydencya jarosławska Matki Bo
skiej » na polu « ; pierwsza jednak o niej wzmianka w katalogach pro
wincyi polskiej jest dopiero 1636 r. Składali ją  00. Jan Zuchowicz 
superior, Maciej Morawski, Walenty Sofroniusz kaznodzieja i 2 bra
cia. Jezuici postarali się w Przemyślu o proces kanoniczny dla 
sprawdzenia cudów, doznanych na tern miejscu, wskutek czego bi
skup przemyski, a nominat poznar'tski Jędrzej Szołdrski uznał sta
tuę Matki Boskiej na polu za cudowną 1636 roku 2). Odnowiwszy 
stary kościół, umieścili w dwóch bocznych ołtarzach obrazy św. 
Jacka Odrowąza i bl. Stanisława Kostki, z któremi księzna Anna 
i dom ksiąząt Ostrogskich był spokrewniony. 

Krótko przedtem wyjednali u papieza Urbana VIII-go breve 
1634 r., którym tenze poleca oficyałowi przemyskiemu, aby za ze
zwoleniem księznej Anny i kapituły przemyskiej, zatwierdził kano
nicznie fundacyę rezydencyi i kościoła, placów i ogrodów » na polu « 

pod Jarosławiem. Kościół ma być sine cura, bez duszpasterstwa, 
ale od parafialnego kościoła oddzielony i wyłączony i jedynie za
rządowi Jezuitów oddany. Breve to odczytano z ambony we farze 
i przez 14 dni przybito na drzwiach kościelnych 3) . Znacznie zaś 
później, bo 1662 i 1 7 10 r. uprosili u Stolicy św. zatwierdzenie da
wnych i nadanie nowych a znacznych odpustów. \V rzeczywi stości 
była to ustawiczna misva dla coraz to nowych tłumów pątników 
z ludu i szlachty. 

l) Ms. Bibl. universil. Leop . .Jesuitica. - Acta eppalia Premisli. 1620 do 
Hm1, pag. 6 12-615. - Pawłowski. Premislia sacJ'a. 406, 4 1 1 .  

2 )  Pawłowski . P r'emislia sacra. 434. 
3) Ms. Bib!. t;niw. we Lwm,'ie .  Jesuitica. fiesidentia B. r. M. in area Ja

roslaviae . 
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Księzna Anna umierając 1635 r. , poleciła córce Annie Aloj
zie Chodkiewiczowej, dokończenie fundacyi. Zacna ta pani zapisała 
28 kwietnia 1 653 r. dziedziczne swe dobra : Głęboka, Munina, Ce
tula, Radawa, Kruhel i wójtowstwo w Jarosławiu, dla kolegium 
i trzeciej probacyi Matki Boskiej na polu i oblatowała 1654 roku 
w grodzie poznańskim. Wnet potem, 27 stycznia 1654 r. umarła 
w Racocie pod Kościanem w wojew. poznańskiem. 

Rezydencyę wraz z kościołem złupili Kozacy pułkownika Ka
pusty 1648 r., ustępując z pod Przemyśla, którego zdobyć nie mo
gli ; drugi raz w październiku 1655 r. , gdy » rozjuszone kozactwo 
spalić chciało miasto, ale się im okupiono, a schizmatycy Rusini 
takie je ochraniali « .  Jezuici, podobnie jak PP. Benedyktynki l) na 
4 zawody opuszczali swą rezydencyę, chroniąc się wraz z srebrami 
i kosztownościami kościelnemi w Przemyślu, Krośnie, Dukli. Ledwo 
wrócili, aliści 3 marca 1656 roku Karol Gustaw, wyparłszy załogę 
polską, zajął Jarosław i łupił przez 10 dni kontrybucyami i dosta
w ami, od  których ucierpiała srodze rezydencya i jej folwarki, Głę
boka zwłaszcza. Czego Szwed nie zabrał, zniszczyła drapiezna 
banda Rakoczego, która od 24 lutego do 19 marca 1 657 r. w mie
ście i okolicy grasowała. W tych i następnych latach cięzkim takze 
był mi astu i Jezuitom zołnierz polski, nie płatny, więc zyjący wła
snym przemysłem, łupiestwem. Dokuczyła mianowicie wszystkim 
t. z. » akcyza « 1659 r. na wyzywienie dla wojska nałozona, którą 
tez nazwano occisa, zabójstwem dla mieszczan. 

Uciszyło się nieco po oliwskim pokoju, jenerał zakonu Nikel 
podni ósł 1662 r. rezydencyę jarosławską do rzędu kolegium, któ
rego pierwszym rektorem był O. Aleksander Lorencowicz, 00.  Mar
cin Lankowski ministrem, Krzysztof Brzeziński, Grzegorz \Vojtkow
ski , Stanisław Policiłowski, Walenty Rymnik spowiednikami i ka
znodziejami i dwaj bracia. Trzecią probacyę otworzono dopiero 
1678 r. , bo rektor Lorencowicz i następcy jego, Paweł Kurzyriski 
i Stanisław Janowski, musieli wpierw dźwignąć nieco zrujnowaną 
przez lat 12  fortunę kolegium, prowadzić dalej przerwaną budowę 
świątyni i gmachów kolegium, a znów wojna turecka 1672 r. za
mieszała i rozegnała wszystko. Poprzedził ją srogi napad Tatarów 

1) Ignaey Rychlik. Klasztor i kościół PP. Benedyklynek w Jarosławiu. 

190C:. str. 37. 
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z kOlicem wrzesma ; Jezuici obydwóch kolegiów wysłali wcze::inie 
srebra i kosztowności kościelne do Torunia, część ich znalazła 
przytułek u biskupa chełmińskiego Dąbskiego, inni na dworze wo
jewody kujawskiego Szczawińskiego, inni u wojewody brzesko-ku
jawskiego Zygmunta Działyńskiego, inni wreszcie zamieszkali w na
jętym domu w Toruniu. 

Z koronacyą króla Jana III, spokojniej sza i prawie ::iwietna 
doba dla kolegium i kościoła Matki Boskiej na polu. Poboiny król 
z królową, która jako wdowa i sukcesorka po Janie Zamojskim, 
urodzonym z księzniczki Ostrogskiej, uwazała się za panią części 
Jarosławia i dlatego chętn ie tam zajezdzała, i z posłem francuskim 
biskupem de Forbin, przybyli 1675 r. jako pątnicy. Po spowiedzi 
i komunii król zostawił 18 duk. na kościoła ozdobę i 25 duk. na 
msze św. wotywne. Podobną pielgrzymkę ex-voto, prosząc o zdro
wie cięzko chorego synka Aleksandra r .  1677 ,  odprawiła królewska 
para z królewiczem Jakóbem ; witał ich u bram świątyni kazno
dzieja O. Ćwiekliński, odpowiedział kanderz królowej biskup An
drzej Załuski . Znów 1680 r. królowa z synem Jakóbem odbywa 
swe dewocye, rektor Wojciech Przygocki ofiaruje jej ksiązkę ::iwiezo 
w Krakowie wydaną O. Kwiatkiewicza : » Morze łask i pociech, Bo
lesna Matka Boska Marya, albo cuda i łaski rózne przy obrazie 
polowym jarosławskim N. P.  w kościele 00. S. J. złoionym, do
znane « .  W pamiętnym wygraną wiedeńską roku 1683, w lipcu król 
Jan zjechał się w kolegium » na polu " z weneckim posłem. Witali 
króla rektor Stanisław Bielski, i prepozyt kolegiaty biskup Załuski ; 
przez kilka . dni trwały układy w sprawie ligi przeciw Turkom. 
A gdy się król pod Wiedeń z wojskiem wyprawił, zjechała kró
lowa z królewiczami i z świeścią (siostrą króla) Katarzyną z So
bieskich Radziwiłłową, aby uczestniczyć w 40-godzinnem naboień
stwie, dla uproszenia zwycięstwa oręzowi chrześcijańskiemu. Rektor 
Bielski zaprosił dostojnych gości na obiad do wspólnej jadalni, ofia
rował mieszkanie w kolegium, królowej oddał salę rekreacyjną na 
piętrze. Odprawiwszy swe dewocye i załatwi,vszy sprawy mająt
kowe, królowa udała się do pokoju rektora, aby za gościnność po
dziękować i pozegnać, potem odmówiła z Jezuitami w kaplicy do
mowej Litanię do WW. Świętych i odjechała. 

I znów 1685 r. dziękując Bogu i Matce Bozej jarosławskiej 
za zwycięstwa nad Turkiem pod Wiedniem i Węgrzech, odprawia 
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król Jan z królową i dziećmi pielgrzymkę ex-voto. Towarzyszą kró
lewskiej rodzinie biskup przemyski Jan Stanisław Zbąski, biskup 
Andrzej Załuski i dwaj Lubomirscy,  Stanisław marszałek w. k. 
i Hieronim marszałek nadworny, kazdy z liczną świtą. Po wysłu
chaniu wotywnej mszy św. ,  wszyscy są na obiedzie w kolegium. 
Król, który często, jak np. 1 687 i 1691 r. dla wytchnienia w Jaro
sławiu po kilka dni przebywał, wrócił do Jaworowa, królowa 
z dziećmi zamieszkała dni kilka w jezuickiej wili Głęboka 1). 

Przebywała ona tu niemal corocznie, jako pani części Jaro
sławia, a 1 691 r. przez całe dwa miesiące, wraz z ojcem swym 
margrabią d' Arquien, z córką i synem Konstantym. Jezuici docho
dząc codziennie do Głębokiej, odprawiali tam mszę św. i inne po
sługi duchowne, często tez królowa z dworem przyjezdzała na na
bozeństwo do kościoła » na polu « .  Właśnie w tym czasie król Jan 
podjął ostatnią n iefortunną wyprawę na Wołoszczyznę. Na wieść 
o zdobyciu przez woj sko polskie forteczki Soroka, urządził rektor 
St. Bieczyński na zyczenie królowej, dziękczynną procesyę z ka
plicy głęhockiej do kościoła N. P .  M., w której szła pieszo królowa 

l )  W tomie III, str. 209 twierdziłem, ze król Jan z bratem swoim Mar
kiem uczęszczali, acz krótki czas , do szkół jezuickich w Nissie, jak to świadczy 
pamiątkowa tablica, dotąd w gmachu pojezuickim przechowana, o czem miałem 
relacyę od tych , którzy w Nissie długie lata mieszkali, a dziekan i proboszcz 
z Nissy, ks. Pischel donosi mi 24 listopada 1903 r. : » tradycya tutejszego mia
sta i ludności przemawia za tern, że król Jan Sobieski był uczniem dawnego 
j ezuickiego gimnazyum w Nissie. Co więcej , jeszcze 1752 L, w stuletni jubile 
usz ostatecznej fundacyi kolegium nisskiego, przez polskiego królewicza Karola 
Ferdynanda, biskupa wrócławskiego, kaznodzieja jubileuszowy między innemi 
głosił : » Tem mniej chcę opowiadać o tych nawet nader pocieszających spra
wach (von denen auch hochersprisslichen Verrichtungen) tylu walecznych, tu 
wykształconych uczniów, z których jeden, Jan Sobieski , królewską koroną, naj 
godniej ozdobiony został « .  

Przeciw temu jednak twierdzeniu przemawia to, z e :  1) w gmachu poje
zuickim przerobionym podczas oblęzenia 1807 r. na skład wojskowy, potem 
na fabrykę broni (Gewehrfabrik) nie ma śladu pamiątkowej tablicy, jak to 
stwierdził 1903 r. major Mahrenholz, zarządca dawnej fabryki, tj . gmachu poje
zuickiego . 2) Żaden z historyków króla Jana, od Salvandy'ego i Rubinkowskiego 
autora Janiny, az do Franciszka Kluczyckiego i Korzona, nic o tern nie wie. 
Nie wspominają tez i pisarze Jezuici współcześni i późniejsi, a pewno nie za
niedbaliby się pochwalić tak świetnym uczniem. 3) W histcryi. kolegium nissej 
skiego głuche o tern milczenie. 
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z dworem. Celebrował biskup Załuski ; kanclerz w. k. biskup Jerzy 
Denhof, w kazaniu nie szczędził pochwał Jezuitom,  podniósł cie
kawy szczegół, ze z jednych tylko szkół w Rawie, 7 wyszło bisku
pów. W domówieniu polecał gorąco króla, królewską rodzinę, Pol
skę i zakon Jezuitów opiece Matki Boskiej » na polu « . 

Tak było miłem wspomnienie Jarosławia dla królowej Maryi 
Kazimiery, pani tych dóbr z tytułu pokrewieństwa pierwszego jej 
męza Jana Zamojskiego z Ostrogskimi, ze opuszczając na zawsze 
Polskę, w r. 1698 podróżowała do Rzymu incognito pod przyjętem 
nazwiskiem Marc7�esa di Jaroslavia. Po drodze, j adąc z Jaworowa, 
przybyła królowa z całym orszakiem do 'Wysocka, gdzie bawiła 
przez 2 tygodnie. Stamtąd przf'jechawszy przez San, przybyła do 
Jarosławia, do kolegium Matki Boskiej » na polu « i zatrzymała się 
tam 3 dni, 14-16 października 1 698 r. Cały dzień 1 5  października 
spędziła na dewocyi, jako w dzień imienin swojej córki Teresy Ku
negundy, elektorowej bawarskiej l). 

Jak królewska para, tak magnaci i szlachta pielgrzymowali do 
Matki Boskiej » na polu « ,  w kazdej porze roku, ale coroczne sła
wne jarmarki jarosławskie były główną dobą pielgrzymek ; nikt 
z gości jarmarcznych nie opuścił kościoła » na polu « .  I tak 1678 r. 
nuncyusz Franciszek Martelli 2) składa tu swoje vota ; unicki wła
dyka przemyski Jan Małachowski, odbywa tu ośmiodniowe reko
lekcye, po których odprawia narady z znaczną częścią unickiego 
przemyskiego kleru. Marszałek nadworny Hieronim Lubomirski 
z chorym synem przybył tu 1682 r., aby uprosić zdrowie dla niego 
i uprosił. Nuncyusz świezo kardynałem kreowany, Pallavicini, opu
szczając Polskę 1 689 r. odbył pielgrzymkę ex-voto do MaIki Boskiej 
» na polu « ,  uczczony przez Jezuitów łacińską odą 3). Uczynili to 

samo w tymze roku starosta lwowski Sieniawski na dwa zawody, 
kanclerz biskup Jerzy Denhof i królewicz Jakób. W rok potem od
bywała się w kolegium kongregacya prowincyonalna. Kanclerz Den-

l) Bassani. Viaggio a Roma di Maria Casimira etc. Rzym 1700. 
2) Który był kumem Jana Sobieskiego> bo  r. 1678 trzymał w Jaworowie 

do chrztu> urodzonego w Gdańsku królewicza Aleksandra z ks. Radziwiłłową, 
siostrą króla. Wówczas p ewno zjechał z Jaworowa do bliskiego Jarosławia. 

a) Gemma. . . lyrica poesi Polona S . J. celebrata 1688 na cześć kardy
nała Pallavi.ciniego wydana. (Brown 52). 



1339 

hof wystosował do niej list z uznaniem prac i zasług i pochwa
łami dla Jezuitów, a kasztelanowa krakowska Anna z Rysińskich 
Potocka, wdowa po Jędrzeju Rewerze, przysłała znaczną jałmuznę. 
Powitało tez zebranych Jezuitów miasto Jarosław przez swych de
legatów. 

Dzięki tylu i tak dostojnym pątnikom, kościół Matki Boskiej 
» na polu « stał się jednym z najbogatszych i najozdobniejszych. Je
zuici tez nie żałowali nakładu na wspaniałe, a rozliczne nabozeń
stwa, jak : wprowadzenie relikwij św. Męczenników 1679 r. przez 
unickiego władykę Małachowskiego, który zazwyczaj rezydował 
w Jarosławiu, bo w Przemyślu niepokoili go dysunici z władyką 
swym Innocent.ym Winnickim, beatyfikacye i kanonizacye św. pa
tronów zakonu, erekcye bractw Opatrzności, Dobrej śmierci i w wieku 
XVIII-ym Serca Jezusowego. Co piątek odprawiali wotywę, z ka
zaniem ku czci Matki Boskiej Bolesnej, do czego przeznaczony był 
kaznodzieja wielkopostny. 

Trzecią probacyę otwarto 1678 r., przeniesiono potem do ko
legium św. Jana i znów koło 1685 r. przywrócono do kolegium 
Matki Boskiej » na polu « .  Księży pro bani stów bywało po kilku i kil
kunastu. 

Nie obeszło się bez procesów granicznych z sąsiadami, nawet 
z królem Janem, winą królewskiego ekonoma Chorablewskiego, jak 
to opowiadałem indziej l) . 

• Pod r. 1 694 czytam zaprowadzenie propinacyi wódki przez 
rektora Jana Bielickiego, za zgodą pana na Jarosławiu, marszałka 
nadwornego Józefa Lubomirskiego . Stało się to, jak przypuszczam 
dlatego, że kolegium św. Jana posiadało własny browar i co drugi 
rok propinacyę piwa, więc kolegium Matki Boskiej urządziło za
miast drugiego browaru, gorzelnię i propinacyę wódki 2) . 

l) Patrz tom III, str. 70. 
I) Hist. Col. Jaroslav. B. V. M. in area. 16!l5-1696. 



1 340. 

§. 1 61 .  Cięż ka do la  kolegi u m  M atk i  Boskiej podczas 

woj ny północnej .  - Koronacya statuy M atk i  Bosk iej 
Bo lesnej .  - Waż n i ejsze wy pad ki .  1 69 6  - 1 773. 

Z śmiercią króla Jana, znikła pomyślność, nastały dla kole
gium Matki Boskiej na polu lata utrapienia. Konfederacka chorą
giew rotmistrza Łaska wycisnęła z obydwóch kolegiów 90.000 złp . 
zaległego zołdu. Biskup Załuski, odwiedzając chorego rektora Kwiat
kiewieza, poratował ubóstwo domu datkiem 50 zlp . ,  a pątnik Or
mianin dal 4.000 zlp. na kościół, zapewne na wykupno zastawio
nych dla wojska sreber. Byl to dopiero początek zlego. 

Szwedzi Karola XII-go pod komendą Adlerberga zająwszy 
w pierwszych dniach 1 703 r. Jarosław, przez 6 tygodni nieludzką, 
okrutną gospodarką złupi l i  miasto, kolegium Matki Boskiej , które 
zapłaciło 500 zlp.  i folwarki jego ; szczęśliwy był ten, kto przy zy
ciu został. Wyparli ioh drapiezni Sasi, a tych znowu w lipcu 1704 r. 
wygnal jenerał szwedzki Sten bo ck i nalozyl na złupione miasto 
kontrybucyę 20.000 złp. Zołnierz jego rabował co mógł. Na rynku, 
na ulicy, gdy się mu spodobał płaszcz, kapelusz przechodnia, zdzie
rał, zabierał przemocą. Ustawiczne przemarsze wojsk szwedzkich, 
polskich, Moskwy, Kozaków Mazepy, grabiąc i lupiąc, d okonały 
zniszczenia. 

Na domiar nieszczęść, pozar 1 707 r. zniszczył kościół Matki 
Boskiej » na polu « ; z trudnością uratowano cudowną statuę, umiesz
czono w tymczasowym ołtarzyku na dolnym korytarzu kolegium, 
zamienionym w kaplicę. Nabozeństwa i pobozne pielgrzymki, po
mimo wojen i moru nie doznały przerwy ; n a  Wniebowzięcie N. P. 
1 707 r. przystąpiło 12.000 osób do komunii św. Dzielny rektor Ra
fał Taczanowski zajął się odbudową świątyni, którą ukończono 
1 7 1 5  r. ; sejmik ruski w Sądowej Wiszni uchwalił na ten cel po
datek : na ziemię przemyską 3.000 zlp . ,  na lwowską 1 . 120 zlp., na 
sanocką 800 złp. Chorązyna Anna z Ustrzyckich Siemianowska ofia
rowała 670 złp., pani Bogdanowiczowa, Ormianka ze Lwowa, zloty 
łańcuch wartości 600 złp. ,  inni dostarczyli materyału i podwód. 

Podczas naprawy świątyni, Szwedzi jenerała Krassau, zająw
szy 1 709 roku Jarosław, domagają się od rektora Taczanowskiego 
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wydania depozytów szlachty. Nie wydał, bo ich nie było, więc 
Krassau zarządził ścisłą rewizyę w kolegium, która równała się 
grabieży. Ustąpił Szwed, weszła Moskwa i złupiła do reszty fol
warki. W Głębokiej na wili, mieszkała chwilowo księżna Rako
czowa l) i ochroniła wilę od spustoszenia, ale wkrótce potem sta
nął tam kwaterą książę Dołgoruki, i jego Moskale zrujnowali 
wszystko. 

Trybunał koronny, który dla zarazy, z Lublina przeniósł się 
do Jarosławia, przystąpił in gremio do komunii św. w kościele Ma
tki Boskiej w dzień jej narodzenia 8 września. 

Załogę saską wyparli z Jarosławia i okolicy konfederaci tar
nogrodzcy 1715  r. Wnet jednak Sasi wrócili i mszcząc się, znęcali 
się nad miastem i Jezuitami, wzbronili im nawet procesyi pu
blicznej . 

Podczas zarazy 1720 r. O. Egerski spowiadał chorych, żebrał 
dla nich o leki, jedzenie, bieliznę, czczony i wielbiony, wyszedł 
zdrowo z objęć śmierci. 

Przewożąc zwłoki Anny Alojzy Chodkiewiczowej z Krakowa 
do Ostroga 1723 r . ,  zatrzymano się z niemi w Jarosławiu i w ko
ściele Matki Bożej » na polu « ,  odprawiono wystawne egzekwie. 

W roku 1 7 15 skończono odnowienie świątyni, w dziesięć lat 
potem biskup przemyski i prepozyt kolegiaty jarosławskiej Ale
ksander Fredr� » na kościół (jezuicki) jarosławski Matki Boskiej 
wyliczył 100.000 złp . ,  aby był blachą pokryty « 2) . Od tego czasu 
datują się pobożne pielgrzymki dostojnych pątników, jak : wojewody 
kijowskiego Józefa Potockiego, z wojskiem na dwa zawody, króle
wicza Jakóba, który 1732 r. dla cudownej statuy ofiarował dwie 
korony, dyamentami gęsto sad7.one ; wojewodziny krakowskiej Lubo
mirskiej z synkiem 1737 ; nowego biskupa przem. Czapskiego t .  r. ; 
księżnej Sanguszkowej 1 746 roku, której rektor Ignacy Polanowski, 
jako damie krzyża gwiaździstego aus tryackiego, wręczył krzyż ko
sztowny z relikwiami, przysłany od ce sarzowej Maryi Teresy, żony 
Franciszka I cesarza. 

l) Zona Franciszka II Rakoczego, z domu landgrafina heska, który do
stawszy się 1688 roku w moc cesarza Leopolda I ;  wychowywał się u Jezuitów 
w Pradze i Neuhaus. Później 1703 r. banitowany z cesarstwa tułał się w Pol
sce, więc też i żona j ego zamieszkała chwilowo w Głębokiej . 

I) Niesiecki IV, 55. 
JEZIICI w POLiCE.  IV .  85 
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Oprócz licznych procesów granicznych, plagi XVIII wieku, wy
darzyła się brzydka awantura 1723 r. W karczmie nalezącej do 
kolegium Matki Boskiej ,  szlachcic przemyski Ignacy Uleniecki, z bra
tem i dwoma pachołkami, posprzeczał się z muzykantem tegoz ko
legium Grodeckim i pobił go. Przechodzący tamtędy dwaj Jezuici, 
prefekt bursy muzyków O. Bogatko i O. Bobiatyński, ujęli się za 
pokrzywdzonym. Uleniecki, dobrze podpity, dalejze do szabli, oni 
uciekli, on dosiadł konia, dogonił u bramy kolegium i płazował 
z konia O. Bogatkę, a gdy ten pod razami upadł, chciał go zakłuć. 
Dognał go jednak Grodecki, i pogrzebaczem, który w braku innej 
broni, porwał z karczmy, chcąc napastnikowi wytrącić szablę, tak 
nieszczęśliwie uderzył w głowę, ze ten krwią oblany runął z konia 
i w trzy dni umarł. Szlachta w krzyk, zwłoki Ulenieckiego wiezi e 
do Lublina na trybunał, jako corpus delicti, a po drodze przy od
głosie trąby, publikuje Jezuitów męzobójcami. W trybunale prze
grała spra\vę, bo Jezuici exempti, wyjęci z pod sądów świeckich. 
Vicerektor Marcin Trąmpczyński zaskarzył szlachtę o oszczerstwo 
w nuncyaturze. Audytor pozyskany przez szlachtę i braci zabitego, 
wydał wyrok : » Grodecki jako winny zabójstwa, oddany ma być 
sądom świeckim ; 00. Bogatko i Bobiatyński jako współwinni, pod
padają suspenzie i odsiedzą rok aresztu w kolegium pod dozorem 
rektora « .  Ale ten wniósł rekurs do Rzymu. Kurya rzymska wyzna
czyła swym komisarzem biskupa chełmskiego Feliksa Szaniaw
skiego, ten zaś subdelegował ks. Krajewskiego, audytora prymasa 
Teodora Potockiego . Zjechał ks. Krajewski na miejsce, badał, śle
dził, protokóły śledztwa posłał do Rzymu, a tam dekret nuncya
tury skasowano. 

Odtąd pomyślne dzieje kolegium Matki Boskiej, przerywa 
wojna sukcesyjna 1 734-1736 r. ; przemarsze wojsk moskiewskich, 
saskich i konfederackich, podcięły na lat kilka j ego fortunę, nie
mniej jak niekończące się nigdy procesa o kopce i granice, o pro
pinacye z księciem Sanguszką, wreszcie straszna zaraza na bydło 
1 746 r. , od której padło na folwarkach 540 sztuk i 72 koni. 

Za to 1 755 r. wsławiło się kolegium wspaniałą koronacyą cu
downej statuy Matki Boskiej Bolesnej . Pierwszą jej myśl podał ka
sztelan krakowski i hetman Józef Potocki pan na Stanisławowie, 
wielki czciciel Maryi » na polu « i juz u Klemensa XII otrzymał 
potrzebne przywileje, ale zanim ją wykonał, umarł 19 maja 1752 r. 
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Syn jego Stanisław, wojewoda kijowski, później poznański , w cięz
kiej chorobie podjął myśl ojca, i ślubem zobowiązał się, skoro wy
zdrowieje, w czyn ją zamienić. Jakoz wyzdrowiał i wraz z prze
zacnym biskupem przemyskim Wacławem Sierakowskim, który był 
prepozytem kolegiaty j arosławskiej i rektorem Stanisławem Popie
lem, zabrał się do dzieła. Biskup otrzymawszy od kapituły waty
kańskiej delegacyę, oraz breve Benedykta XIV z dnia 10 stycznia 
1753 r., nadające odpust zupełny przez 8 dni, naznaczył koronacyę 
na d. 8 września 1755 r. i przez oktawę. 

Sześć bram tryumfalnych : miasta Jarosławia, ksiąząt Czarto
ryskich, rycerstwa polskiego i litewskiego, stanów rzpltej . ,  Stani
sława Potockiego i dawnych fundatorów, wiodło z miasta do świą
tyni, a wszystkie ozdobne godłami, napisami i w ganki dla kapeli 
opatrzone. Główny ołtarz z statuą cudowną Matki Boskiej jaśniał 
od złotych i srebrnych wotów i ozdób na tle karmazynowych ada
maszków. 

W licznym zjeździe magnatów i szlachty, widziałeś : Czarto
ryskich, Potockich, Lubomirskich, Radziwiłłów, Sołtyków, Morskich, 
Siemieńskich, Fredrów, Drohojowskich , Ustrzyckich , Stadnickich, 
Humnickich, Podoskich - niezliczone tłumy i procesye z całej 
dyecezyi przemyskiej, honorowa chorągiew hussaryi pod rotmi
strzem Janem Bystrzonowskim, piechota z działami, które dawały 
gęstą salwę· 

Koronował statuę biskup Sierakowski w asystencyi swego su
fragana Jędrzeja Pruskiego i unickiego władyki przemyskiego Onu
frego Szumlańskiego, wielu prałatów i niezliczonego kleru. Kazał 
podczas koronacyi kanonik Zbierzchowski, deputat kapituły prze
myskiej .  Dopełnieniem koronacyi była 8-dniowa misya pokutna, 
podczas której głosili Jezuici po 4-5 kazań dziennie, rozdali 
30.000 komunikantów ;  księza probaniści brali w niej czynny 
udział. 

Oprócz licznych, zacnych gości, których podejmował hojnie 
w kolegium rektor Popiel, zywiono codziennie po 300 ubogich 
u bram i furty. » Dyaryusz ośmiodniowego aktu koronnego « ,  kaza
nia i mowy, miane przy tym akcie, ogłoszono drukiem ' ) .  W kilka 
lat potem 12 maja 1758 roku rektor Ign acy Borowski umieścił na 

l) Brown 24. 
85* 



1 3 44 

filarach wielkiego ołtarza, dwie srebrne tablice z łacińskimi napi
sami, jedna epitaphinm czyli nagrobek załozycielki kościoła księznej 
Anny Ostrogskiej -r 1635 r. , druga pamiątkowa koronacyi cudownej 
statuy Matki Boskiej Bolesnej 8 września 1755 r. 

Tenze rektor z róznych drobnych sum fundacyjnych i ofiar, 
złozył kapitał 30.000 złp. i lokował na dobrach Poryck. 

I znów przemarsze, stacye, łupiestwa i kontrybucye, forytu
jącej króla Stanisława Augusta Moskwy od 1764- 1 770 r., egzak- . 
cye konfederatów barskich od 1768- 1770 r., zachwiały dobrobyt 
kolegium i jego majątków. Dokuczał tez proces w trybunale z księ
ciem Augustem Czartoryskim, wojewodą ruskim, o prawo propina
cyi w Jarosławiu l). 

Juz w maju  1 772 r. wojsko austryackie zajęło Jarosław. Nie
miecko -łaciński manifest jenerała Esterhazego zabronił najsurowiej 
przechowanie Moskali, zarówno jak konfederató w, pod karą 100 ki
jów i dozywotnego więzienia dla nieszlachty, a karą grzywny 
i więzienia dla szlachty. W kolegium nic się nie zmieniło, az 
do ogłoszenia kasacyjnego breve 1 1  października 1773  roku, 

I) Hist. Col. Jarosl. B. V. M. 1696-1772. 
Superiorowie jarosławscy rezydencyi Matki Boskiej na polu : 
O. Jan Zuchowicz 1636-1641 r. - Jędrzej Laskowski 1645 r. - Ale

ksander Terlecki 1648 r. - Stanisław Politowski 1654 r. - Aleksander Loren
cowicz 1658 r. - Stanisław Karnicki 1661 1'. 

Rektorowie jarosławscy : 
O. Aleksander Lorencowicz 1661-1665 1'. - Stanisław Karnicki 1669 r.

Paweł Kurzyński 1671 r. - Stanisław Janowski 1674 r. - Ignacy Rozewicz 
1675 r. - Kasper MieteIski 1678 r. - Jan Morawski 1680 r. - Wojciech Przy
godzki 1683 r. - Stanisław Bielski vicerektor 1684 r. - Stanisław Bieczyński 
1692 1'. - - Jan Bielicki 1696 r . - Jan Kuratkiewicz 1698 r .  - Jan Kraszewski 
1700 r. -- Ludwik Wojeński 1703 r . - Jan Janczowski 1706 r. - Rafał Ta
czanowski 1710 r. - Adam Łotyński 1713 r. - Jędrzej Smarzewski 1715 f. -
Rafał Taczanowski 1718 r. - Szymon Kupiński 1721 1". - Marcin Trąmpczyń
ski 1 723 r.  - Jędrzej Temberski, vicerektor 1723 r. - Mikołaj Naramowski 
1729 r. - Szymon Kupiński 1731 r. - Jędrzej Zakrzewski 1735 r. - Marcin 
Luder 1738 r. - Franciszek Koczorowski 1741 r. - Tomasz Dunin 1743 r. -
Władysław Zółtowski 1745 1'. - Ignacy Polanowski 1749 r. - Michał Dąbrow
ski 1 752 r. - Tomasz Baczyński 1753 r. - Stanisław Popiel 1757 r. - Ignacy 
Borowski 1760 r. - Sebastyan Chomentowski 1763 r. - Józef Nowicki vicerek
tor 1764 r. - Jędrzej Dąbrowski 1767 r. - Lukasz Cantius 1770 f. - Wojciech 
Bystrzonowski 1773 r. 
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przez oficyała kanonika Pruskiego, kanclerza kole€,iaty jarosławskiej, 
w obecności austryackich komisarzy ; mieszkało w niem wtenczas 
32 osób, z tych 12 księzy probanistów. Rektor Wojciech Bystrzo
nowski, po spisaniu inwentarzy, oddał klucze kolegium i kościoła 
ks. Pruskiemu. Komisarze zabrali srebra kościelne i vota do Lwowa, 
kilka kielichów, puszkę i złoconą monstrancyę zostawiwszy. Na ra
zie chronili się ex-jezuici u 00.  Reformatów, powoli rozjechali się 
w rózne strony, dwóch tylko staruszków pozostało na wymarcie ; 
kolegium z kościołem stało prawie pustką az do 1777  r., w któ
rym rzą.d austryacki oddał je wraz z majątkiem na 22.767 złr. w. a. 
oszacowanym 00. Dominikanom, w zamianę za ich klasztor w Bo
chni, obrócony na biura rządowe. Biskup przemyski Józef Tadeusz 
Kierski zatwierdził zamianę i instalował Dominikanów w Jarosła
WIU pismem z d. 6 czerwca 1777  r. 1). 

l) Barącz . Archiwum 00. Dominikanów w Jarosławiu. Lwów 1884 r . ,  
str. 40-47, 256. - Archiwum 0 0 .  Reformatów w Jarosławiu 1773 n.  11 paźd. 
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ROZDZ1 A Ł  XX. 

Prace i wa lki Jezuitów w księstwie pruskiem. 

Misya w św. Lipce. - Ko legium w Pińsku . - Misye 
w ł::ah iszynie, Turowie i Janowie 1 63 1 - 1 180. 

§. 162. Stanowisko praw ne katol i ków w Pruąach ksiąlQ
cych .  - Dom m isyjny w św. Li pce. 1 631 -1780. 

Dla zrozumienia i oceny prac i walk Jezuitów w Prusiech 
książęcych, przypomnieć należy, że Pax perpet'ł'a, pokój wieczysty 
między królem Zygmuntem I, a wielkim mistrzem i Krzygakami 
zawarty w Krakowie 9 kwietnia 1525 r., oddający Prusy z trzema 
miastami i 75 zamkami (castrum) »w legalne dziedziczne lenno « 

margrabiemu brandenburskiemu Albrechtowi, siostrzeńcowi króla, 
z tytułem księcia Prus, nie zabezpiecza wyraźnie wolności religij-: 
nej katolikom, dlatego, że zrobiony był z wielkim mistrzem i Krzy
żakami, którzy formalnie byli jeszcze katolikami, chociaż w istocie 
już przeszli na luteranizm, a król Zygmunt I, jak to w liście do 
posła swego w Rzymie Jana Dantyszka wyznaje, » nie widział 
w sprawie katolickiej w Prusiech

·· 
żadnego interesu, owszem uwa

żał ją za straconą, przepadłą « .  Tylko » co do dóbr i jurysdykcyj 
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osób duchownych pOWrlllE'n ksiązę pruski na z ądanie duchownych, 
wymierzyć kazdemu sprawiedliwość po chrześcijańsku, słusznie 
i sprawiedliwie. A takze dobra, dochody, czynsze pod księciem Prus 
zostające, a do biskupstwa nalezące, w całości przywrócić « l). 

W ten sposób dyecezya pomezańska (kwidzyńska) i sambij
ska z Król€wcem i część dyecezyi warmińskiej pod rządem księcia 
pruskiego zostająca, do której nalezała takze św. Lipka, razem 130 
kościołów, zostały luterskiemi. Luteranizm przejął do szpiku kości 
stany pruskie , szlachtę, wielko- i małomieszczan i sfanatyzował je 
do tyla, ze ścierpieć nie chciały obok siebie kalwinizmu i katolicy
zmu i kazde ustępstwo księcia dla kato lików uwazały za krzywdę 
własną, przeciw której protestowały zawzięcie. Przez 80 lat kato
licy w księstwie pruskiem pozbawieni byli kościołów, kapłanów 
i nietylko publicznej, ale prywatnej słuzby bozej, bez zadnego pro
testu ze strony królów i rządu polskiego. 

Dopiero r. 1603, gdy na sejmie w Krakowie dla chorego umy
słowo księcia pruskiego Albrechta Fryderyka potrzeba było opa
trzeć kuratelę i król Zygmunt III powierzył ją Joachimowi Fryde
rykowi, elektorowi brandenburskiemu,  włozono w pakta » wolne wy
znanie wiary katolickiej w księstwie pruskiem « ,  t. j .  wolno katoli
kom wszędzie stawiać kaplice i publiczne oratorya, a w Królewcu 
mają  mieć jeden albo dwa kościoły, przysługuje im prawo patro
natu i nikt im dla ich wiary gwałtu, przykrości i obelgi wyrządzać 
nie moze « .  Jeszcze wyraźniej zastrzezono to na sejmie (niedoszłym) 
r. 1605 w układach z posłami  księcia rejenta pruskiego. Protesto
wały przeciw temu » ustępstwu « luterskie stany pruskie na sejmie 
w Królewcu r. 1604. Na sejm polski r. 1606 przybył od szlachty 
pruskiej Otto von Groeben ze skargami na księcia regenta, a na 
sejm r. 1609 zjechało 4 delegatów z temiz samemi skargami 2), 
równocześnie zaś Jan Zygmunt, elektor brandenburski, po śmierci 
ojca swego Joachima (t 1608 r.), wyprawił 4 delegatów, prosząc 
króla, aby mu oddał kuratelę nad głupkowatym Albrechtem Fry-

l) Volum. leg. I , 216. 
Ił) Skarzyli się : 1) na wysokie podatki ; 2) na mianowanie urzędników 

z pominięciem prawa prezenty szlachty ; 3) ządali prawa apelacyi od księcia do 
króla i zatwierdzenia praw szlachty pruskiej przez sejm warszawski ; 4) ządali, 
aby król nakłonił głupkowatego księcia Albrechta do powtórnego ozenienia się 
po śmierci pierwszej zony 2 sierpnia 1608 r. 
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derykiem z prawem następstwa. Delegaci pruscy, jak pies z kotem 
gryźli się z delegatami elektora, na konferencyi u kanclerza Ma
cieja PstrokOliskiego przyszło między nimi do gwałtownej sprzeczki, 
ale jedni i drudzy jednali sobie pieniędzmi senatorów i znaczniej
szych posłów. 

Pruscy delegaci na posłuchaniu 15 stycznia r. 1609 przedło
żyli królowi swoje grawamina, ządali przedewszystkiem usunięcia od 
rządów hr. Tobiasza Dony, kanclerza elektora. Delegaci elektorscy 
na posłuchan iu w senacie i izbie poselskiej 24 stycznia zapewniali 
uroczyście, ze Jan Zygm unt dochowa wiernie przywilejów stanom 
pruskim. Jedni i drudzy przez 2 dni, 26 - 28 stycznia, odbywali 
konferencye między sobą, poczem 31 stycznia pruscy delegaci na 
powtórnem posłuchaniu u króla, oświadczyli się przeciw kurateli, 
a za sukcesyą, domagali się komisyi królewskiej dla zbadania na 
miejscu słuszności ich grawaminów. W lutym taką dał król delega
tom odprawę : Kuratela powierza się Janowi Zygmuntowi, który 
przywrócić winien katolikom zupełną wolność religijną ;  sprawa 
sukcesyi odkłada się do przyszłego sejmu r. 161 1 ;  komisya królew
ska zjedzie do Malborga, w celu rozpoznania grawaminów pruskiej 
szlachty, tejze szlachcie nadaje się prawo prezenty urzędników 
i prawo apelacyi do króla w pewnych oznaczonych wypadkach l) . 

Jakoz na sejmie 161 1 r. król dał inwestyturę na księstwo 
pruskie elektorowi Janowi Zygmuntowi, oraz trzem braciom jego, 
.Janowi Jerzemu ,  Ernestowi i Chrystyanowi Wilhelmowi i ich mę
skim potomkom w linii prostej , pierw jednak deputaci jego Abra
ham Dohna, Jan yon Wetzhausen i Joachim Hiibner, złozyli zarę
czenie (cautio), w niem zaś na pierwszem miej scu przyrzekli zu
pełną wolność religii katolickiej w Prusiech, bezpieczeństwo kaplic 
i kościołów i jeden (nie dwa) kościół katolicki z probostwem i do
chodem 1 .000 złp. rocznie w Królewcu. Proboszcza prezentuje 
ksiązę, prekonizuje biskup warmiński. Co do drugiego kościoła 
w Królewcu i jego uposazenia, porozumieją  się komisarze królew
scy ze stanami pruskimi 2). Te same gwarancye wolności religii 

I) Sitzungsherichte der Alterlhumsgesellschaft Prussia zu Kiinigsherg. 1891 .  
Str. 157-169. Artykuł ; Verhandlungen Uber Curatel und Succession des Cur
fiirsten Johann Sigismund zu Warschau 1609, vom Dr. PanI Stetiner. 

2) Vol. leg. III, 63-64. 
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katolickiej w Prusiech dał elektor ksiązę pruski Fryderyk Wilhelm III 
w fatalnym traktacie welawskim r. 1657 i w traktacie bydgoskim 
t. r. co do lenna Lemburga i Bytowia i co do starostwa drahim
skiego, otrzymanego w zastaw. 

Wykonanie tych gwarancyi nie było nigdy ani f'zczere, ani 
zupełne. Ksiązęta pruscy nienawidzili szczerze » papieskiego bałwo
chwalstwa « i radziby je byli wytępić w Prusach tak, jak wytępili 
w Brandenburgii, ale względy polityczne na królów i sejmy, na po
tężne wpływy biskupów, zwłaszcza warmińskich, na intercesyę takze 
potęznych wpływem królewien polskich, Konstancyi, Ludwiki Ma
ryi, Maryi Kazimiry i magnatów polskich ; strach przed odwetem, 
ażeby za ucisk katolików w Prusiech, dyssydenci w Polsce nie byli 
srozej uciskani i tępieni, a wreszcie konieczność liczenia się z opo
zycyą stanów pruskich fanatycznie nienawidzących papizmu « - te 
mówię względy, zmuszały ich nawet po traktacie welawskim, do 
częściowego, wahającego się i niepewne go, ale zawsze bardzo 
ostroznego wykonania gwarancyi przyjętych wobec katolików w księ
stwie i lennach polskich. 

Korzystali z nich Jezuici najprzód brunsberscy, którzy juz od 
1570 r. po cichu apostołowali na pograniczu Prus starych i Bran
denburgii, a potem po 161 1 r. otwarcie usadowili się w św. Lipce, 
w Królewcu i Tylzy i z tych placówek rozpuszczali misyonarskie 
zagony na całe księstwo, zręcznie omijając lub odpierając ataki 
dwulicowego księcia, jego regenta i amtmanów i fanatycznej nie
nawiści stanów pruskich. 

Egzystencya ich była całkiem legalną, ksiązę jednak i regen
cya uwazali ją za wyzebraną (precaria), co chwila wydawali raz 
książę, to znów rejenci dekrety banicyi, a nie wykonali nigdy, ze 
strachu przed królem, sejmem, magnatami, a nadewszystko przed 
» żakami « jezuickimi  w Wilnie, Poznaniu, Lublinie, Kaliszu i t. d. ,  
którzyby za krzywdę Jezuitów pruskich poturbowali z pewnością 
srodze tamtej szych różnowierców 1). 

l) Porównaj Jarochowski : Opowiadania i studya historyczne. Serya nowa. 
Poznań 1884. Artykuł : Stosunek Brandenburgii do kościoła katolickiego w zie 
miach polskich 1640-1740, str. 316 -320. 
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Domu misyjnego w św. Lipce na pograniczu Prus i Warmii 
ten był początek. Św. Lipka z cudownym obrazem Matki Boskiej 
od 1380 r. ulubione miejsce pielgrzymek z Prus, Warmii i Kujaw, 
przez mistrzów krzyżackich kościółkiem i rolą udotowana i uprzy
wilejowana, przez apostatę księcia Albrechta 1524� 1526 r. obdarta 
ze sreber i wotów, zburzona i zrównana z ziemią, a na jej miej
scu postawiona szubienica dla tych. kŁórzyby pielgrzymować i ofiary 
choćby z wosku tylko i świec składać się odważyli. Pomimo tej 
» tolerancyi « luterskiej, pobożne pielgrzymki nie ustały nigdy i skoro 
zwyż wspomniane układy króla Zygmunta z księciem pruskim za
bezpieczyły katolikom wolność religijną w Prusiech, starał się bi
skup warmiński na dwa zawody 1605 i 1614 r. u rządu pruskiego 
o pozwolenie wykupienia św. Lipki z rąk wdowy Tettau i posta
wienia tamże kaplicy. Rząd odmówił. 

Szczęśliwszym był szlachcic warmiński, sekretarz królewski, 
używany do poselstw na dwór berliński do Jana Zygmunta, pobo
żny a obrotny Szczepan Szadurski. Ten za pośrednictwem nadwor
nych Jezuitów Bembusa, czy Fabrycego i Seidla, uzyskał od króla 
Zygmunta dwa listy do właściciela św. Lipki, jeden 30 września 
1616  r. do Kaspra von Fischhausen, drugi 5 marca 1618  r. do 
Ottona von Groeben, a trzeci 27 marca 1618  r. do elektora księcia 
Jana Zygmunta, oraz listy od królowej Konstancyi, królewicza Wła
dysława i kanclerza Zadzika, w lutym 16 17  r. do tegoż pana von 
Groeben, nalegające nań, aby św. Lipkę odprzedał Szadurskiemu. 
On zaś lękając się gniewu luterskiej szlachty pruskiej, a nie śmie
jąc odmówić tak wysokiemu orędownictwu, sprzedawał św. Lipkę 
przez 2 lata częściami, aż nareszcie 12 kwietnia 1619 roku całą 
sprzedał. Kontrakt kupna zatwierdziła rejencya królewiecka (Jan 
von Wetzhausen, przyjaciel Szadurskiego) l). 

Szadurski przy pomocy króla, biskupa Rudnickiego, kanclerza 

l) Von Groeben wraz z synem został katolikiem za sprawą Jezuity Mi
chała Roma koło 1624 r. w św. Lipce, złozył urząd starosty, (Rauptmanna) 
szakeńskiego, a przed zblizającą się wojną szwedzką 1625 r. udał się na dwór 
cesarza Ferdynanda II. Po powrocie 1629 r. gospodarował na swych dobrach 
Jesau pod Rastenburgiem, az do śmierci 1649 r. Pochowany w Rewlu, w ko
ściele Jezuitów, którym podarował swoją bibliotekę,  ale i w kaplicy św. Lipki 
ma on swoją pamiątkową tablicę, którą sam sobie 1 czerwca 1639 r. połozył 
z napisem łacińskim opowiadającym o jego i syna nawróceniu . 
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Zad zika, zapłaciwszy umOWlOną sumę Groebenowi, wybudował 
161 9 r .  kościółek 40 stóp długi, 26 stóp szeroki, z wiezyczką na 
zegar, a drugą na sygnaturę, który d.  19  list. t. r. poświęcił bisk. 
Rudnicki pod Wezwaniem Nawiedz. Najśw. M. P .  Prawo patronatu 
i opieki przelał Szadurski na króla Zygmunta i jego następców, 
prawo z aś własności, zarząd i obsługę oddał Jezuitom brunsber
skim 1624 r. i 26 lipca 1626 r. z warunkiem, aby coprędzej otwo
rzyli kolegium i szkoły w poblizkim Reszlu w Warmii, i stamtąd 
dostarczali misyonarzy do św. Lipki. 

Dla braku ludzi zwlekał prowincyał litewski Michał Ortisius, 
z przyjęciem tej nowej fundacyi, az tu 1626 r. Szwedzi Gustawa 
Adolfa zajmują Brunsbergę, rozpędzają Jezuitów, więc jeden z nich, 
O. Szymon Rein, osiadł w Reszlu i stamtąd dojezdzał na pracę 
kapłarlską do św. Lipki, którą administrował tymczasowo ksiądz 
świecki. Nareszcie w styczniu 1631 r. stanęła fundacya kolegium 
w Reszlu, a 7 maja t. r . Szadurski oddał kościół św. Lipki, dom 
i rolę na własność Jezuitom prowincyi litewskiej , nadzór i opiekę 
powierzył biskupowi i kapitule warmińskiej, której Jezuici za to 
20 marek rocznie płacić powinni, a 30 marek na aniwersarz za 
duszę fundatora . Biskup warmiński królewicz Jan Olbracht potwier
dził fundacyę misyi świętolipskiej 6 czerwca 1632 r. i nadał jej 
przywileje dóbr duchownych. Później jednak, w jesieni 1636 roku 
zmienił Szadurski akt fundacyjny w ten sposób, ze pra\vo własno
ści św. Lipki przelał na kapitułę \varmińską, biskupa uczynił pro
tektorem, Jezuici są tylko administratorami kościoła i uzywaczami 
gruntów do niej nalezących. 

Rząd pruski zatwierdził to nadanie i św .  Lipka jest po dziś 
dzień własnością kapi tuły warmińskiej l). Urzędowe oddanie jej Je-

I) Geschichte der Heiligenlinde von Curatus Colberg aus Sensburg, wy
czerpująca, a na rękopisach oparta rozprawa, ogłoszona w Zeitschrift fUr <lie 
Geschichte und Alterthumskunde Ermlands. 7 Heft. Mainz 1864, str. 28-138. 

Św. Lipka ma całą literaturę. Pierwszą źródłową jej monografią j est 
ksiązka Jezuity Klage : Linda Mariana. Coloniae 1659, w polskim przekładzie wy
dana w Warszawie p . t. » Święta Linda« .  Pisali o niej : Leo w Historii Warmii, 
Hartknoch w Historyi Prus, Heneberger, Werner, Mislenka, Arnold w swych 
dziełach, Rostowski w Historiarum lith . S. J. libri decem i ks. Mętlewicz w Pa
miętniku religijno mol'. tom 24, Chociszewski w Pielgrzymce do wazniejszych 
miejsc, Baliński w Slarozytnej Polsce ,  nareszcie artykuły w Encykl . kościelnej 
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witom z Reszla przez biskupa i kapitułę w adminisŁracyę, nastą
piło, po usunięciu niektórych nieporozumień, dopiero 18  sierpnia 
1639 r. odebrał ją superior reszelski Tom asz Klage l) . Ai do r. 1 657 
przebywało czasowo w niej trzech Jezuitów, a gdy dla wzrastają
cej z kaidym rokiem liczby poboznych pielgrzymów, podołać w pracy 
nie byli w stanie, dodano im jeszcze trzech misyonarzy. Ci wszyscy 
zaleieli jak i cała misya od rektora \v Reszlu, który takie admi
nistrował kościołem, wsiami i gruntami 2) . Dopiero 1 704 r. uformo
wał się osobny dom misyjny w św. Lipce. Mieszkało stale 4-6 księiy, 

tom 12, w Encykl. Orgelbranda, w Słowniku geograficznym. Wszystkie te prace 
opierają się głównie na dziele Jezuity Klagiusza »Linda Mariana< . 

l) Uposazenie misyi świętolipskiej przez Franciszka Szadurskiego : 
1631 r. d. 7 maja  kaplica, dom misyjny i wioska św. Lipa z jeziorami 

Wirbel i Denau, lasami i t. d . ,  razem 194 morg pruskich z karczmą i pod
danymi. 

1636 1'. d. 18 grudnia zapisuje  7.000 marek na młynie we wsi Schalen, 
dwa młyny w Bischofstein na lat 20. Za to powinni Jezuici utrzymać trzech 
misyonarzy przy kaplicy w św. Lipce. Fundacyę zatwierdził biskup warmiński 
Mik. Szyszkowski 20 grud. 1636 f., papiez Urban VIII d. 2 stycz. 1641. 

lfi39 r. d. 18 sierpnia układ między Jezuitami a kapitułą taki : Jezuici 
obejmują w zarząd i uzywanie kaplicQ, dom i całą św. Lipę, ale właścicielką 
tego wszystkiego jest warmińska kapituła. Jezuici obowiązują się utrzymać ko
ściół w dobrym stanie, w razie potrzeby wybudować nowy i obsługiwać go. 
Wnet potem d. 2 lipca 1 640 r. , a więc w główne świQlo swej fundacyi umarł 
Franc. Szadurski w majątku swym Fiirstenau, który wraz z wsią Wangst (ra
zem 1365 morg prusk. ziemi) 1636 1'. zapisał warm. kapitule. Ta przez wdziQcz
ność wyprawiła mu wspaniały pogrzeb i pochowała w katedrze we Fromborku 
i połozyła w kaplicy polskiej nagrobową tablicę z łacińskim napisem. 

Stan majątkowy misyi 1767 r. : z jałmuzn i ofiar 6.140 złp . ,  wydatki na 
dom, ogród, opłaty rządowe , koszta procesów, utrzymanie muzyków, podróze 
misyonarskie do 11 miasteczek pruskich 2.900 złp. Czysty dochód 3.510 złp , 
Utrzymuje się 7 księży. (Status temporalis) . 

2) W r. 1659 pierwsza wzmianka w katalogach litewskich o misyonarzach 
św. Lipki należących do kolegium reszelskiego. Byli to 00.  Jakób Rissel i Jan 
Braun, Fryderyk Protman 1760 r. , Paweł Sarszewski 1662 i 1672 r. , Jędrzej 
Jung 1663 r. , Zygmunt Markwart 1665 r . ,  Jan Sigismundi 1G70 r. , Jerzy Schutz 
i Jan Niswandt 1666 r., Jan Markwart i Jędrzej Jung 1673 r . ,  Jakób Majewski 
1674 r., Maciej Stempel i Zygmunt Markwart 1677 r. ,  Jan Chrostowski i Jan Si
gismundi 1678 r. , Jakób Majewski i Jan Niswandt 1679 r. i t. d. Później od 
1693 r. bywało ich 3, wreszcie od 1704 r. 4, jeden z nich był superiorem, ale 
dopiero od 1704 r. stanowią osobny dom misyjny ad fines Brandenburgiae , na
leżący do kolegium w Reszlu. (Catalogi breves). 
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z których jeden był superiorem, dwóch kaznodziejami polskim i nie
mieckim, a wszyscy spowiednikami i misyonarzami. Na wielkie od
pusty, zwłaszcza 2 lipca, Jezuici z pobliskiego ( 1 /2 mi li) Reszla po
magali im w pracy l). Z pielgrzymami przybywały ofiary i dary 
dla św. Lipki. Spowiednik króla Zygmunta O .  Jakób Markwart ze 
składek między dworzanami zebranych, ofiarował srebrną statuę 
N. P. ,  której głowę brat jego Jerzy, kustosz kapituły warmińskiej 
otoczył 12 srebrnymi promieniami i drogimi kamieniami. O. Jerzy 
Klinger, teolog kardynała Jana Olbrachta, przysłał dwie statuetki 
N. P. na stopę wysokie, jedną ze słoniowej kości, drugą z paryj
skiego marmuru. Sufragan warmiński Michał Działyński podarował 
srebrny kielich, bisk. krak. Szyszkowski takąż puszkę, kan. warm. 
Jan Lamsheft srebrną złoconą monstrancyę, trybularz i kielich sre
brny i t . d .  Z ofiar pieniężnych kazał superior misyi Klage, czy 
też Mateusz Leski koło 1640 r. wymalować do głównego ołtarza 
wielki obraz Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, belgijskiemu arty
ście Bartłomiejowi Pens , który wówczas pracował w Wilnie. 
Pobożność pielgrzymów pokryła go srebrną blachą i złoconą 

• 
koroną· 

I )  Odpusty większe były w święta Matki Boskiej , śś . Piotra i Pawła, Jó
zefa, Maryi Magdaleny, Anny, Michała i WW. Świętych. 

Ażeby zapobiedz natłokowi ludu, JezUIci uporządkowali pobożne piel
grzymki z Prus i Warmii, naznaczając kilku parafiom naraz dzień, w którym 
procesyonalnie do św. Lipki pielgrzymować mogą. Takich uporządkowanych 
gromadnych pielgrzymek było co roku dwadzieścia kilka. 

Przybywały i inne z polskich województw, gdyż 1720 r. uzyskali Jezuici 
przez biskupa Potockiego u Stolicy św. odpust zupełny na każdy dzień roku, 
dla tych pątników, którzy w kościele św. Lipki spowiadają się i komunikują. 
A nadto biskup warm. Jędrzej Chryzost. Załuski, odebrawszy wszystkim księżom 
władzę odprawiania egzorcyzmów nad opętanymi, zostawił ją Jezuitom 1705 f. 

w św. Lipce. Z przechowanych dotąd spisów pokazuje się, że nietylko lud ale 
i senatorowie i zamożna szlachta składali swe vota w św. Lipce, ba nawet król 
Stan. Leszczyński ze swym dworem 1708 r. 
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§. 1 63 . Zam kn ięc i e  chwi l owe m i sy i .  - B u d owa nowego 
kościoła. - Prace m i syonarzy. - Zamachy pruskiego 

rząd u na m isyę . 1 6 5 5  - 1 780. 

Rząd pruski nie przeszkadzał pielgrzymkom i pracom Jezui
tów, acz koło 1660 r. i w XVIII wieku miał szczerą chęć pozbycia 
się ich z Prus, ale najazd szwedzki 1656 r. rozegnał ich po świe
cie. Srebra kościelne i wota w trzech wielkich skrzyniach wysłał, 
prefekt kościoła O. Stefanowicz dosyć wcześnie do Gdańska, więc 
tylko folwark i domy uległy zniszczeniu. Dokonała go zaraza 1656 r . ,  
kościół św. Lipki przez dwa lata stał zamknięty. Otwarto go 1657 r. 
i odtąd ustaliła się nazwa » domu misyjnego w św. Lipce « .  Zalezał 
on od kolegium w Reszlu i jemu oddawał swe dochody. Otóz 
1669 r. superior misyi Sigismundi zaządał od  rektora reszelskiego 
Michała Mazowieckiego rozdziału dóbr, gruntów i dochodów świę
tolipskich, które dotąd administrowało kolegium wspólnie ze swymi, 
dowodząc, ze one są dane nie dla kolegium w Reszlu, ale dla ko
ścioła w św. Lipce, i dlatego Jezuici, którzy przy nim pracują, 
mają prawo do administracyi tychze i uzytkowania. Rektor, powo
łując się na instytut, który tylko kolegiom i domom nowicyatu po
siadać i administrować dobra i stałe brać dochody pozwala, roz
działu odmówił. 

Wyniknął tedy dziesięcioletni spór, który się oparł o prowin
cyała Cieci szewskiego i jenerała Oliwę i kapitułę warmińską, ale 
po bratersku, łagodnie prowadzony, zakończył się tern, ze jenerał 
Oliwa polecił 1678 r. rektorowi re szelskiemu Wojciechowi  Grabe
nowi, oddać kościołowi w św. Lipce 8.000 złp. ,  których uzył na 
budowę gimnazyum w Reszlu, oraz aparaty i naczynia, które do 
kościoła w Reszlu zabrano, administracyę zaś wsi i gruntów, do
chody z nich i 7 .000 złp. rocznie z młyna, zostawił przy kolegium 
w Reszlu, gdyz dom misyjny nie moze posiadać, ani administro
wać dóbr zadnych 1). Superior jednak MoelIer 1693 r. wywalczył 

l) Kilkanaście lat przedtem 1654 r. toczył się proces graniczny z Wilhel
mem von Watzhausen na Petschendorfie. Rząd pruski wysłał komisyę, która 
spór rozstrzygnęła na korzyść św. Lipki. Pan na Petschendorfie musiał kopce 
graniczne przenieść na dawne miejsce pod karą 2.000 złp . 
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tyle, ze misya zarządzała folwarkiem i gruntami w św. Lipce, bo 
zmuszona przyjmować znakomitych pątników i prowadzić wielką 
budowę kościoła i domu etc. ,  nie mogła przeciez po kazdą rzecz 
posyłać do kolegium. Z tern wszystkie m rzecz była jasna, ze nada
nie dóbr i gruntów i 7 .000 złp. rocznie przez ś. p. Szadurskiego, 
przeznaczone było kościołowi i księzom w św. Lipce, a nie Jezui
tom w Reszlu, więc rektorowie Jerzy Lang, Jan Niswandt, Jan Si
gismundi, napierani przez kapitułę warmińską, postanowili zbywa
jące od utrzymania kościółka i misyi dochody fundacyi świętolip
skiej, obrócić na budowę nowego wspaniałego kościoła, któryby 
potrzebom wielko-odpustowego miejsca odpowiadał, zwłaszcza, ze 
dotychczasowy kościółek, kaplicą powszechnie nazywany, nie wy
starczał, nabozeństwa odbywać się musiały dla natłoku pielgrzy
mów na cmentarzu kościelnym lub w ogromnej szopie. 

Rozpoczęto więc budowę kościoła sumą 15.000 złp . ,  ale wnet 
księza i obywatele warmińscy pospieszyli z ofiarami, a pomnoiyli 
je  pielgrzymi i czciciele Maryi z dalekiej nawet Rusi .  Tak np. 2 lut. 
1 691 r. hetman Stanisław Jabłonowski przysłał ze L wowa 2.000 złp . 
jako ofiarę od 4-ch pułków polskich , konsystujących w temze 
mieście i na Rusi 1). 

'Wiele czasu i nakładu wymagały przygotowawcze roboty, po
trzeba bowiem było znieść wysoki pagórek, zasypać bagna, spro
wadzić gdzieindziej odpływ jeziorka, a dla rzadkiego gruntu, bić 
tysiące dębowych okutych żelazem pali i na nich osadzić funda
menta. Plan zrobił i prowadził budowę od 1688-1702 r. budowni
czy z Wilna, Jerzy Ertly z 4 murarskimi majstrami i 10 czeladni
kami ; kontrakty zawierał częściowo z rektorem Sigismundi i supe
riorami misyi Marcinem W oebe, Schroetterem i Bartłomiejem Moel
lerem, za którego rządów ukończono budowę kościoła (w stylu je
zuickim z dwoma wieiami i wspaniałym frontonem), domu i więk
szej części kolumnady z 4 kaplicami naroznemi. Juz 1690 roku 
d. 8 grud. budowa głównej nawy była gotowa, pobłogosławiono ją, 
przeniesiono procesyonalnie z dawnego kościółka obraz Matki Bo
skiej i odprawiono pierwszą mszę św. W trzy lata potem, 15  sierp. 
1693 r. biskup warm. Stan .  Zbąski dokonał konsekracyi  kościoła 

l) Hist. Dom. Missionis Sacrolindae. 1 700. 
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w otoczeniu kapituły, i przedniejszych obywateli i kilku tysięcy 
pielgrzymiego ludu. 

Podczas budowy wiez i otaczającej kościół kolumnady, urzą
dzał O. Moeller i zdobił wnętrze kościoła, powierzywszy rzeźbę oł
tarzy, konfesyonałów, ławek dwom królewieckim artystom Janowi 
Doebel i Chrystianowi Penker. Śmierć O. Moellera 1702 r. i wojna 
północna, podczas której Szwedzi złupili św. Lipkę, chociaz cen
niejsze naczynia, \"ota i aparaty udało się superiorowi Rochel ukryć 
bezpiecznie przed ich okiem ; morowe powietrze 1708-1710  roku ; 
wszystko to razem przerwało roboty nad upiększeniem wnętrza 
nowej świątyni. 

Dopiero więc 1 7 14 r. wielki ołtarz fundował bisie warm. Teo
dor Potocki, posadzkę kamienną dano 1721  r., wspaniały organ, 
dzieło królewieckiego mistrza Jana Mosengel postawiono 1721  r. 1), 
dachy kościoła pokryto miedzią 1724 r., w relikwie święte opa
trzyli obaj bracia Szembekowie, Jan kanclerz i Krzy"ztof biskup 
warmiński 1732 r. dość bogato. Wymalowanie kościoła w obrazach 
z zycia Matki Boskiej al fresco, rozpoczął malarz z Heilsbergi, wy
kształcony we Włoszech, Maciej Majer 1 722 r., prowadził ją do 
swej śmierci 1 737 r. Obrazy do 8 bocznych ołtarzy i inne obrazy 
zdobiące ambonę, ławki i t. d .  malowali w stylu popsutego baroka 
rózni artyści ; złocenia i wszelkie ozdoby srebrne, monstrancyę 
w kształcie lipy, tudziez wielką lipę z metalowymi liśćmi w nawie 
głównej, na miejscu gdzie stała pierwotna lipa, wycięta 1526 r. 
przez lutrów, wykonali złotnicy Samuel Grew z Królewca, Michał 
Bartołomowicz z Olsztyna (Allenstein). W r. 1730 budowę świątyni 
mozna juz było uwazać za skończoną, a Jezuici uwiecznili j ą  
dwoma kamiennemi płytami, z dziwacznymi acz dowcipnymi ana
gramami łacińskimi. Ale i w tych .i w następnyc:h latach płynęły 
ofiary i znaczne legata na upiększenie świątyni, a w spisie pobo
znych pątników i ofiarodawców znajduję imiona Czartoryskich, Sa
piehów, Radziwiłłów, Ogińskich, Potockich, Krasińskich, Załuskich, 
Czapskich, Ossolińskich, Branickich, Chodkiewiczów. Od 1742 roku 

I) Organ ten miał 12 wielkich, 10 małych regestrów, pozytyw o 11 rege
strach i pedał o 10 regestrach, kosztował 5.800 złp . ,  oprócz materyału i sta
rego pozytywu, który dali Jezuici. 

J E Z U I C I  W POLSC E .  IV 86 
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zbierano składki na statuy, każda po 100 złp" które zdobią kolu
mnadę· 

Św. Lipka miała od 1722 r. obok wielkiego organu, szkołę 
muzyków i » kapelę « utrzymywaną przez superiora misyi z opłat 
i jałmużn, gdyż była najsławniej szą w okolicy, więc ją i do innych 
kościołów na odpusty i na wesela i światowe zabawy zapraszano. 
Otwarto także szkółkę, ale rząd pruski, lękając się o swych prote
stantów, zabronił rodzicom posyłać do niej dzieci, więc ją wnet 
zamknięto . 

Na lata 1 680-1780 przypada świetny rozkwit św. Lipki. Nie
tylko mnożą się pobożne pielgrzymki, ale przybywa co roku no
wych osadników, przeważnie konwertytów katolickich, domki ich 
coraz szersze m kołem otaczają kościół Matki Bożej, parafia mi
syjna świętolipska rozciąga się na przestrzeni 10-15 mil, aż ku 
granicom Polski i Litwy. Misyonarze mają własne konie i wozy, 
rozjeżdżają się co miesiąca na misye w różnych stronach swej 
parafii. 

Od 1 740 r. odprawiają stale, dwa razy do roku, na vviosnę 
i w jesieni misyjne nabożeństwa w miasteczkach staropruskich : An
gerburg, Lec (Loezen), Nordenburg, Darhekmen, Drengfiirst, Ryn 
(Rhein), Goldap, Rastenburg, Gerdanen, Barthen. �Wojna 7- letnia 
uczyniła w misyach przerwę, ale 1 763 r. podjęto je na nowo. Dzi
waczny Fryderyk Wilhelm I miał w swej gwardyi olbrzymów wielu 
katolików, porwanych zdradą lub przemocą z ziem polskich. Fry
deryk II miał ich także wiele w regimentach rekrutowanych z ziem 
szląskich, a nadto jeńców austryackich, prawie wyłącznie katolików 
internował w Gerdanen, otóż tym wszystkim misyonarze świętolip
scy nie stale, ale sporadycznie, wezwani przez komendantów, nie
śli usługę i pomoc religijną. 

Jak wszędzie tak i w św. Lipce nie obeszło się bez sporów. 
Rektor Krupiński domagał się od katolików dziesięciny, a od mi
syonarzy, podatku dochodowego z chrztów, ślubów, pogrzebów. Od
mówił superior Teodor Ancepius, gdyż za te czynności Jezuici ża
dnych opłat nie biorą. O ławkę w kościele, którą jeszcze 1630 r. 
postawił sobie ś .  p .  Otto Groeben, a której zdaje się Jezuici w no
wym kościele cierpieć nie chcieli, toczył się pięcioletni spór ze sta
rostą von Groeben, potomkiem tamtego. Gorsze były ustawiczne 
nękania ze strony regencyi królewieckiej, która już 1 708 r. zaka-
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zała m isyi publicznych pogrzebów, procesyi, bicia we dzwony, 
] 7 10 r. wycisnęła z misyi tytułem zaległych podatków 3.000 złp . ,  
a gdy superior E lier się opierał, zagroziła 1 7 1 1  r .  zamknięciem mi
syi, ba nawet 1 7 1 8  r. wydała dekret banicyjny na misyonarzr, ale 
go wykonać nie miała odwagi . \V r. 1 724 kazała misyi pomimo 
libertacyi ponosić cięzary wojskowe i zabroniła poboznych piel
grzymek z Polski ; 1 725 r. nakazała odmawiać modlitwy za króla 
po kazaniu, jak 10 11 prote::itantów bywa ;  1 728 r .  zabroniła misyo
narzom występować przeci\v protestantom słowem i piórem i t. p .  
wyrządzała dokuczliwości. Superiorowie misyi ufni w opiekę bisku
pów warmińskieh, która nigdy ich nie zawiodła, nie zwazali na te 
zakazy i rozkazy rejencyi. 

Fryderyk \Vilhelm J poslanowi\vszy wygnać mi:;;yonarzy św. 
Lipki ,  polec:ił pienvszemu radcy rządowemu Dunckerowi, wydać 
broszurę łacir'iską, wykazującą bezprawne istnienie misyi święto
lipskiej, na którą Jezuici do\vodnie odpowiedzieli I ) .  Nie wiele by im 
to pomogło, gdyby nie stał za nimi bisk. warm. Szembek, który 
na banicyjne dekreta króla stale odpowiadał, ze Jezuitów ze św. 
Lipki nie odwoła, a postępowanie ich pochwala, król zaś przez 
wzgląd na dyssydentów \v PoL'we, nie miał odwagi wypędzać ich 
przemocą, a nawet nakaz modlitwy za króla cofnął milcząco 1 726 r. 
Za to polecił rejencyi Jezuitów » niepokoić i nękać « ,  co tei ta wy
konała wiernie. I tak zmusiła misyę do zamknięcia karczmy i za
płacenia zaległych podatków w kwocie 390 złp., zamknęła chór 
1 740 r. i przez cały rok nie pozwoliła uzywać organu i muzyki 
kościelnej ; oddała potem klucz od chóru, ale Jezuitom kazała śpie
wać Te Deum za zwycięstwo Fryderyka II nad Austryą pod 1\101-
wicami 1 741 r. , trapiła cytacyami sądowemi, z powodu gospodar
stwa lasowego nie według paragrafów pruskich, komisyami gra
nicznemi, procesami 1 7 64 - 1 769 r. o podwody dla \vojska , o 20 
domów, które rząd kazał postawić a zburzyć dawne tuz blizko 
kościolii. Wstawiał się za Jezuitami bisk. warm. Ignacy Krasicki, 
bo miej sce zbyt ciasne, a po drzewo do lasu jeździć d aleko. To 

') D .  Duneker. Brevis expositio juris S . R. Majestatis Prussi,te circa Lin
dam Marianam 1725. - Na to Jezuici : De fundo B .  V. l\I. ad Tiliam Linrlanam 
1725. - Replikował Duneker : j�nodatio scripti de fundo B. V. M. ad Tiliam 
Lindanam 1 726. 

86* 
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znów komisarz cłowy  Waldgies chciał 1767 r. urząd komory pru
skiej umieścić za rocznym najmem w domu gościnnym dla zacniej
szych pątników przeznaczonym. Oparł się superior, pozwolił tylko 
dwie dolne izby na rewizyę cłową w dni targowe uzywać t) .  

W śród tych sporów i zboznych prac zastało świętolipskich 
misyonarzy breve kasacyjne, ogłoszone im nie 1773  r., ale dopiero 
1 1  czerwca 1780 r. przez sufragana i oficyała warm . Karola von 
Zehmen. W kasie kościelnej znalazło się tylko 730 złp. ,  bo Jezuici 
nie zbierali pieniędzy, ale wkładali je w ozdobę kościoła ; folwark 
i grunta w św. Lipce pozostały nadal własnością kapituły, ale za 
to grunta i sumy administrowane przez kolegium re szelskie zabrał 
rząd pruski, jako własność zakonną 2) . Ex-jezuici pozostali nadal 
do r. 1816  przy obsłudze kościoła i misyi, ale gdy rząd pruski 
chciał ją podciągnąć pod rubrykę własności zakonnej i zabrać, 
erygował biskup warm . Józef hr. Hohenzollern co prędzej 1816  r. 
kanoni czne probostwo z kilku wikaryuszami do pomocy, bo św. 
Lipka po dziś dzień nie przestała być wielko-odpustowem miejscem, 
do którego nawet zlutrzałe (w XVI w.) Mazury pielgrzymują S) . 

l) Archiv. Prov. Pol. Hist. domus missionis Sacrolindae 1711-1770. 
Dittrich II, 615-623, 649, 656, 66t . 

2) Superiorowie misyi w św. Lipce od 1631-1669 r. , kazdorazowy rektor 
kolegium w Reszlu. Pierwszy znany superior osobny, zalezny jednak od rektora : 
O .  Jan Sigismundi do 1670 r. - Wojciech Graben do 1676 r. - Bartłomiej 
Hempel do 1681 r. - Marcin Wobbe t 1688 r. - Konrad Schroetter 1688 r .
Bartłomiej Moeller t 1702 r. - Jan Rochel do 1704 r. - Jan Schroetter do 
1708 r . .  - Jakób Eller 1708 r. - Paweł Berent vicesuperior 1709 r . -- Szymon 
Bochhorn do 1716 r. - Franciszek Kriiger do 1717 r . -- Konrad Schroetter 
do 1718 r . - Jerzy Engel do 1724 r. - Michał Engel 1724-1735 r. - Wa
wrzyniec Eurych 1734 r. - Michał Nahzer 1735-1738 r. - Józef Bąbek do 
1739 r. - Wawrzyniec Eyrych do 1742 r. - Franciszek Judtz 1743 r. - Wa
wrzyniec Eyrych 1743 r. - Franciszek Judtz 1747 r. - Teodor Aucepius 
1748 r. - Urban Pakeyser 1749 ? r. - Jan Freitag 1750 r. - Fryderyk Erd
man 1753 r. - Mateusz Kukliński 17M r. - Mateusz Lilienthal 1756 r. -
Urban Pakeyser 1756 r. - Teodor Schroetter 1770 r. - Emanuel Rousselet 
1772 .r. - Józef Preis 1772- 1777 r. - Franciszek Rymkiewicz 1708 r. 

8) Porównaj cenną rozprawę ks. Kolberga : Geschichte der heiligen Linde 
i ksiązkę Klagiusza :  Linda Mariana. 
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§. 1 64. Kolegi u m  w Pi ńsku n a  Pol es i u  l itewsk iem w wo
jowództwi e  brzesko- l itewskiem w dyecezy i  łuck iej .  -

J ego d z i eje. 1 63 2 - 1 71 7 .  

Olbrzymie po obojej stronie rzeki Prypeci, gęste, bagnami 
tylko rozdzielone lasy, przerzedzone nieco w VIII i IX wieku sie
kierą Normandów i Waregów, zaludniły się zrzadka słowiaósko
ruskim ludem, a kraj ten zawsze jeszcze lesisty i bagnisty, otrzy
mał nazwę Polesia litewskiego po lewym brzegu tej rzeki. Pomimo 
chrześcijarlstwa w XI wieku przyjętego, ludność poleska pozostała 
jeszcze w XV wieku ciemną, zabobonną, na pierwotnym stopniu 
kultury ; smoła, potasz, drzewo, spławiane w postaci t . z .  klepki 
i warlczosu, oraz ryba » wierozub « ,  głównym, jedynym prawie przed
miotem przemysłu i handlu » hajdamakami « ,  tratwami i różnej na
zwy statkami, na Prypeci do Dniepru. Kilka chat nędznych składa 
osadę, te rzadko rozrzucone kryją się po lasach nad bagnami i je
ziorami, których jest kilka i znacznych. Rzadsze jeszcze cerkwie 
» starożytnej greckiej wiarp , obsługiwane po kilka przez jednego 
popa, który nieut:twem i prostactwem nie wiele różny od chłopa. 

Jedną z naj dawniejszych a znaczniejszych osad Polesia litew
skiego, Piósk nad Piną, stolica w XI wieku władyków (biskupów 
ruskich) i książąt pirlsko-turowskich, podległych raz książętom Li
twy, to znów książętom wołyrlskim. Tatarzy Szejbeka i Kojdana 
1240 r. puścili z dymem Pirlsk i całe Polesie, wyrznęli ludność lub 
zabrali w jasyr. Pustkowia nie prędko się zaludniły, tembardziej, 
że młoda ludność ginęła w ustawicznych bojach Rmykowiczów 
z Litwą, aż wreszcie 1320 r. Gedymin przyłączył Pirlsk z Kijowem 
(Polesie, W ołYrl, Podole, Ukrainę) do swego parlstwa. Odtąd Piósk 
z księstwem przez dwa wieki przechodził jako lenno wielkich ksią
żąt litewskich z rąk do rąk, to w rodzinie kniaziów Semenowiczów 
(do 147 1 r.), to w rodzinie książąt Jarosławiczów aż do śmierci 
ostatniego Fedora Izasławicza 152 1 r. 

Wnet potem 1523 r. król Zygmunt I jako w. książę Litwy 
» miasto pirlskie z dworami Kleckiem, Horodkiem, Rohaczewem, 
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ich mieszczanami i włościanami dał w posesyę królowej Bo
nie « 1). 

Rządy Bony były dobrodziej stwem dla Pińska : zabudowało 
się porządnie, sięgało s"vym handlem az do Kijowa. Sejm unii lu
belskiej 1569 r. oddzielił Polesie od województwa wileńskiego, do  
którego przedtem nalezało i przyłączył część jego litewską do  wo
jewództwa brzesko-l itewskiego ; P ińsk si ał się miastem powiatowem, 
siedzibą sądów grodzkich. Król Batory obdarzył go magdeburgią 
i przywilejem na jarmarki i kontrakty, na które zjeZdzała się 
szlachta takZe z sąsiednich województw : wołyńskiego, mińskiego 
i nowogrodzkiego, kupcy z Warszawy, Wilna, Kijowa, a drzemiący 
Piń sk przez 10 - 12 dni stawał się ruchliwym i gwarnym.  

Panujacą religią była starodawna grecka wiara, m iała tu cer
kiew soborną drewnianą św. Teodora pińsko-turowską, od \\�łodzi
mierza W. uposazoną, drewniany monaster i cerkiew Bazylianów 
na przedmieściu Leszcz, naj dawniejszy na Litwie i hojnie 8 wsiami 
nadany ; monaster Bazylianek z XII wieku, takze drewniany, up 0-

sazony 8 wsiam i, 17 placami i kilka cerkwi ; o szkole do 1633 r. 
niema wzmianki. Władyka pińsko- turowski Jan Hohol przystąpił 
do unii z innymi władykami Rusi w Brześciu 1595 r. i krzewił ją  
roztropnie, łagodnie ; przyjęły ją  tez 1600 r .  Bazylianki, 1603 r .  
Bazylianie, zdaje się, ze i kilka jeszcze cerkwi w mieście i inne 
w Pińszczyźnie. Zawsze jednak znaczna część Rusi pińskiej pozo
stała przy starodawnej wierze, podtrzymywanej przez księcia Ostrog
ski ego (t 1 608 r.) i stauropigialne bractwa, a Władysław IV na 
sejmie elekcyjnym 1 633 r. pozwolił im wybudować drewniany mo
naster bazyliański, zaprowadzić przy nim stauropigię, szkołę i 5zpi
tal ; metropolita dysunicki Józef Tuhalski, księzna Sołomerecka, 
Wołodkiewicze i inni dostarczyli funduszu. 

Rzymską wiarę wprowadził świezo nawrócony Zygmunt Kiej
stutowicz, ksiązę piński 1396 r., w którym fundował drewniany 
kościół parafialny i oddał wraz z klasztorem 00. Franci"zkanom.  
Pierwszy ich gwardyan O .  Wincenty ochrzcił podobno tego księcia. 
Kazimierz Jagiellończyk i królowa Bona uposazyli lepiej parafię 

Franciszkanów, iz posiadali 404 dusz męskich i 38 .435 złp . ka-

I) Od r. 1539 -1 794 roku dzierZawa Bony stanowiła staro s two pińskie 
p ierwszym starostą był Jan Bogorya Kurzeniecki. 
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pitału ; o szkółce parafialnej nie słych ać. Parafia pińska obejmo
wała cały powiat piński, podzielony na Zarzecze i na Zahorodzie 
po prawym i lewym brzegu Prypeci 1). 

Kalwini i Aryanie nie mieli zboru w Pińsku, ale dosyć gęsto 
byli rozrzuceni po dworach i dworkach szlacheckich, gdzie urzą
dzali sobie domy modlitwy. Tatarzy od witołdowych czasów osie
dleni, trudnili się wyprawą skór na całą Polskę sławnych, mieli tu 
swój meczecik. 

Zydowstwo juz w XVI wieku zagęściło się IV Pińsku i ujęło 
w s\ve ręce handel, zwłaszcza drzewem na całem Polesiu i drobny 
przemysł. 

Takim był Pińsk, taką Pińszczyzna w chwili osied lenia się 
Jezuitów. Mieli szerokie pole do pracy, przedewszystkiem szkolnej 
bo szkół zadnych nie było, posyłać trzeba było młodziez do Brze
ścia litewskiego, albo do Łucka, i dla szkół głównie przyzwano ich 
do Pińska, ale tez rozwinąć mogli zarliwość swą kapłańską iście 
misyonarską, nad oświeceniem rozsianych po całym powiecie kato
lików łacińskiego i greckiego obrządku, zaniedbanych wielce w rze
czach wiary, nad nawracaniem dyssydentów i licznych jeszcze dys
unitów, o których powiada Rostowski, ze katolików nienawidzili 
bardziej jak zydów i pogan, ze przechodzących do nich chrzcili na 
nowo, ze brzydzili się postem sobotnim, chlebem niekwaszonym 
i papiezem, którego po grubiańsku wymyślali. Nie zaniedbywali ich 
i przedtem Jezuici brzescy i łuccy i raz po raz wyprawiali się na 
misye poleskie. Na jednej z tych misyj poznał ich blizej Mikołaj 
Jelski, stolnik piński, poseł brześciański na sejm 1629 r. i deputat 
na trybunał skarb. litewski, dla wykształcenia i prawości charak
teru mający mir u braci, i postanowił 1630 r. Jezuitom fundować 
stały dom misyjny w PillSku. W tym celu ofiarował im własny 
dom w rynku, a na przedmieściu Leszcz wybudował drewniany ko
ściół św. Jerzego za 8.000 zlp., gdy wśród układów z prowincya
łem litewskim Mikołajem Łęczyckim i O . Marcinem Krasnodębskim 
umarł. 

Na szczęście, w tym samym prawie czasie 1632-1646 roku 
został starostą pińskim ksiązę Albrycht Stanisław Radziwiłł na 

l) Baliński III ,  834-840, 782-785. - Sław. geogr. VIII, 167 .  Pińsk, wy
borny artykuł ks . A. Moszyńskiego i A. Jelskiego. 



1364 

Ołyce, niegdyś towarzysz czy ochmistrz królewicza Władysława 
podczas peregrynacyi jego do obcych dworów i krajów, potem łat 
40 kanclerz w. 1. nieposzlakowanej cnoty i gruntownej, a ofiarnej 
pobozności pan, której mu pomagała pierwsza jego zona Regina 
de Eisenreich, Bawarka, siostra Jezuity Maksymiliana (t 1637 r.) l) .  
Kanclerzem będąc i starostą pięciu starostw, pojmował te urzęda 
nie jako źródło dochodów, ale jako wielki obowiązek chrześcijarl
ski obrony praw kościoła i opatrywania potrzeb duchownych i re
ligijnych tym, którymi w imieniu króla rządził. Więc tez wnet po 
ingresie na starostwo pińskie, skwapliwie podjął myśl ś. p .  Jeł
skiego i razem z zoną Reginą fundował 1632 r. kolegium, które 
aprobowała konstytucya sejmu 1635 r. 2). 

1) Niesiecki VIII, 62. 
2) Vol. leg. III , 413. - Dobra wszystkie, takie plaee miej skie pillskie, 

nadane przywilejem immunitatis ecclesiasticae. 
Następujące dobra składały fundacyę kolegium w PiJlskn : 
Dnboja, Brodnica, Ohów w powiecie pińskim, 3 mile od Pińska. 1 '0 ka

sacie posiadał 1781 roku Ignacy Kurzeniecki podstarosta piński, płacąc rocznie 
10. 200 zlp . do komisyi edukacyjnej . 

Podhacie nad kotliną Jasioidy z przyleglemi wsiami. Po r. 1773 dzierZvl 
Mateusz Zyniew, starosta berznicki, płacąc 7.000 zlp .  do komisyi edukacyjne,i 
rocznie. 

Wielesn (Wolesnica) w powiecie pir'lskim. 
Balandycze dobra w powiecie pińskim i kobryńskim. R. 1781 dzierzył je 

Tadeusz Andrzejkiewicz , sekretarz komisyi skarbowej , płacąc rocznie 2.842 zlp. 
do komisyi edukacyjnej. 

Cholozyn (Holozyn) w pow. pińskim 500 mórg ; po 1773 r, własność Kor
saków. Zapisał ją Jezuitom pińskim podsędek Stefan Chrzanowski. 

Machnowicze w powiecie mozyrskim 1698 r. , dane w zastaw pl'zez m a l'
szalkową w. I . Annę Dolską. 

Śniadyn (Śmiadyn) w powiecie mozyrskim 1. 290 mórg, 67 osad, cerkiew 
unicka przez Jezuitów postawiona, 1 . 200 parafian. Po r , 1773 dzierzyl ksiązę 
Ksawery Massalski płacąc 22.000 złp. do kom. eduk. rocznie. 

Albrychtów nad Piną w pow. pińskim , Po r, 1773 dziedy! �'ranc. Ponia
towski, płacąc do kom. eduk. 870 zlp .  rocznie . 

Stoszany w powiecie pińskim, po r, 1773 dzierzył Andrzej Dzierzeński, 
cześnik grodzieński, płacąc 3-4.000 złp, do komisyi edukacyjnej rO('7,nie . (Ta
bela dóbr przeszło-jezuickich na Litwie). 

W r. 1766 stan majątkowy pińskiego kolegium ten : Dochód w gotówce 
z procentów i czynszów 10.000 złp "  w naturze 2.000 zlp . ,  cię:!:ary 3, 1 67 złp . ,  
czysty dochód 8.833 złp . (Status temporalis Col. Pinsc.). 
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Na razie osadził 00. Wojciecha Płockiego i Stanisława Stęp
kowskiego w domu od Jelskiego podarowanym i opatrzył tymcza
sowe utrzymanie. Na ich miej sce przybyli 00.  Marcin Krasnodęb
ski i Jan Milewski, w następnym roku było ich juz 4, 00. Woj
ciech z Płocka (Plocensis) superior, Marcin Krasnodębski, Grzegorz 
Rafałowicz, Stanisław Mieczkowski i ci otwarli 9 paźdz. 1632 r. 
rezydencyę, a poniewaz kościółek św. Jerzego zbyt był oddalony, 
postawili na swym dziedzińcu kaplicę, którą juz na nowy rok 1633 
uroczystem nabozeństwem otwarli. Dwóch księzy pracowało na mi
syach, jeden w onej kaplicy w Pińsku, jeden zaś otworzył szkołę 
(classes) ; zapisało się do niej 40 synów szlachty z powiatu. Z tymi 
urządził na nowy rok i na wielki czwartek dyalogi polskie o do
brodziej stwach bozych, i o Naj św. Sakramencie z sceniczną deko
racyą, które nowością swoją tak zachwyciły szlachtę i mieszczan 
pińskich, że przez osobnego delegata błagali kanclerza w Wilnie 
przy królu bawiącego, aby spieszył z fundacyą. Cieszyło to poboz
nego pana, więc pospieszył, tak, ze już 19 września 1633 r. supe
rior Wojciech Płocki otworzył obok gramatyki humaniora wspa
niałą » akademią złozoną z mów, wierszy i dyalogów « ,  na którą 
przybył kanclerz z zoną i niemal cała Pińszczyzna. 

W r. 1638 rezydencyę zamieniono w kolegium. Pierwszy jej 
rektor O. Jędrzej Wołowicz, otworzył retorykę ; rektor Szymon 
Ugniewski wprowadził kurs filozofii 1646 r. , a w r. 1 703 rektor 
Marcin Godebski otworzył czteroletni kurs teologii scholastycznej, 
moralnej i prawa kanonicznego dla alumnów jezuickich. Fundo
wała je Anna z Chodorowskich Dolska, wdowa po Janie Karolu 
kniaziu Dolskim, marszałku "\Y. 1 .  (t 1695 r.), zapisawszy 1698 r. 

na ten cel 60.000 złp. na Telechanach, Śniadynie, do których re
ktor przykupił wieś Machnowicze. Pomnozył fundacyę, erygując 
drugą katedrę teologii sch olastycznej, hetman w. 1 . , potem kanclerz 
Michał Wiśniowiecki l), ozeniony 10 voto z Katarzyną Dolską, córką 
marszałka i pierwszej jego zony Elzbiety Ostrozanki. Takze druga 
zona kanclerza, Magdalena z Czartoryskich \Viśniowiecka, przyczyniła 
się znacznie do tej fundacyi i opiekowała troskliwie teologami, bo 

l) Catalogi brevci5. - Hist. Col. rinsc. pod r. 1698 i 1728. - Poszakow
ski w kalendarzu nazywa Mich. Serwacego Wiśniowieckiego : fundator Theolo
giae in Collegio Pinscensi> roku nie podaje.  
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kronika kolegium zaznaczając śmierć jej 1 728 r. nazywa ją matm" 
nostrorum theologorum. 

Napływ do szkół pińskich z Polesia całego, katolików, dysuni
tów, innowierców był tak wielki, ze  co prędzej dobudo,vać trzeba 
było nowe sale ; szkoły te liczyły później po 700 uczniów. Patrząc 
na to dysunici, otworzyli 1634 r. przy nowym swym monasterze, 
o którym wzmianka wyzej , szkoły gramatykalne łaciIlskie z Alwa
rem, do których nauczycieli przysłał im metropolita TukaIski Nie
lubowicz z Kijowa. Uwiadomiony o tern przez superiora Płockiego 
kanclerz, rozkazał te szkoły natychmiast zamknąć, j ako naumyślnie 
na szkodę Kościoła katolickiego otwarte, wobec szkół jezuickich nie
potrzebne, a nawet spokojowi publicznemu dla mozli,vych burd 
studenckich zagrazające l). 

W nawracaniu Rusi największą trudność przedstawiała spo
wiedź. Odprawiała ją Ruś raz na rok na Wielkanoc w ten sposób, 
ze ksiądz kilka osób stojących razem, nakrywszy stółą, zapytywał, 
czy ten lub ów grzech popełnili? Oni odpowiadali zazwyczaj nie 
to, co sumienie, ale co wstyd i wzgląd ludzki zalecał, poczem bili 
się w piersi na znak skruchy, ksiądz ich rozgrzeszał. Nawet nie
którzy uniccy księza spowiadali w ten sposób. Ludowi taka spo
wiedź była dogodniejszą, nawyknął zresztą do niej, potrzeba było 
duzo wyrozumiałej łagodności i cierpliwości, aby go do nalezytej 
spowiedzi nakłonić i przygotować, bo ignorancya katechizmu po
wszechną była nawet u łacinników 2) . 

Podczas kiedy Jezuici pracują w szkole, na  ambonie i na mi
syach, kanclerz murował im okazały kościół św. Stanisława bisk., 
który pięknie ozdobił wewnątrz i opatrzył w srebra i aparaty, 
a konsekrował biskup sufragan łucki Mikołaj Krasicki 1647 roku 
krótko przed inkursyą kozacką. 

l) Roslowski 306, 308. 
2) Tamze 309 . 
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§. 1 65. Dola  J ezu itów p i ńsk ich  pod czas wojen  za Jana 
Kaz i m ierza i Augusta I I . � M ęczeństwo O. A n d rzeja  

B obol i .  1 648 - 1 720. 

Chmielnicki posunąwszy się zwycięsko in viscera rei publicae, 
wysłał z pod Zamościa pułkownika Nebabę w 20.000 kozactwa do 
rzucenia pochodni powstania na Litwę. Kusił N ebaba i Pińszczan 
i znalazł między Rusią dysunicką, do której powróciło wielu świe
żych unitów, grunt podatny. Otworzyli bramy Kozakom i razem 
z nimi rzucili się na rabunek kościołów franci szkańskiego, farnego 
i jezuickiego, i prawie w pień wycięli zydów. Podburzyli też Ko
zacy chłopstwo w całej Pińszczyźnie, iż tłumami się kozaczyło, łu
piło dwory, paliło, mordowało. Hetman p.  L Janusz Radziwiłł wy
słał co tchu regimentarza Łukasza Jelskiego z wojskiem litewskiem 
na stłumienie rebelii. Jelski rozłozył się obozem pod Pińskiem i za
ządał poddania się miasta i wydania hersztów buntu. Odmówiono, 
więc szturmem brać musiał wały i zdobywać kazdy dom z osobna, 
bo z kazdego domu, by z forteczki, broniła się Ruś zawzięcie. 
Rozjuszony tym oporem zołnierz litewski, wyprawił zwycięzonym 
rzeź okropną, która od południa 9 października trwała całą dobę. 
Ci  co uszli przed nią w mieście, wpadli nieszczęśliwi na chorągiew 
Połubińskiego, która siekąc ich nielitościwie, zagnała w nurty Piny 
i potopiła. 

W onym krwawym dniu 9 października, w którym zginęło 
14.000 Pińszczan, wszczął się przypadkiem, czy podłożony umyśl
nie pożar, na który w wirze zapamiętałej walki i rzezi nie zwa
zano, a ciury obozowe rzuciły się do rabunku, więc straszny zy
wioł rozszalał, ogarnął powoli całe miasto, 5.000 budynków obró
cił w perzynę. Spłonęły dachy i wewnętrzne ozdoby, których nie 
złupił Kozak, kościoła św. Stanisława ;  z dymem poszło kolegium 
(dom niegdyś Jelskiego), okopcone ściany i sklepienie pozostało. 

Gdy się zwycięstwem pod Beresteczkiem i ugodą w Białej
cerkwi' 1651 roku nieco uspokoiło w rzpltej, jął się rektor Jędrzej 
Wołowicz naprawy kościoła i starego kolegium, kanclerz tymcza
sem zywił przez Jezuitów codziennie 500 ubogich, i położył kamień 
węgielny pod nowy dwupiątl'owy gmach kolegium. Odbudowało się 
i m iasto z drzewa, i z rozkazu sejmu 1652 roku naprawiło wały 
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» erygowało municyę « do czego » wszelkich jurysdykcyj ludzie 

zydzi « przyczynić się pracą i groszem musieli. 
Zaraza 1652 r. oszczędziła Jezuitów, nawet tych , którzy usłu

giwali chorym. Więc się wyprawili na misye az na Wołyń i Po
dole, do osieroconych parafij , bo księzy ich wymordowali Kozacy. 
Po poddaniu się starego Chmiela carowi Aleksemu, Moskwa z Ko
zakami pod koniec 1655 r. spaliła Pińsk, kolegium, szkoły i ko
ściół, złupiła dobra. W ślad za Moskwą zaraza, na którą, słuząc 
chorym umarło 3 księzy. 

Na te czasy przypada sławne na całą Polskę męczeństwo je
dnego z najgorliwszych misyonarzy poleskich (per Polessiam) .  Był 
nim O .  Andrzej Bobola, bratanek Andrzeja podkomorzego Zyg
munta III, ur. 1 591  r., wstąpił do wileńskiego nowicyatu 161 1 r . ,  
profesyę 4 ślubów złozył w Wilnie w domu profesów św. Kazimie
rza 2 czerwca 1630 roku, wnet potem pierwszym był superiorem 
w Bobrujsku 163 1 - 1 633 i lat kilka 1638- 1641 roku kaznodzieją 
w Łomzy ; r. 1642 wykładał w domu profesów w Wilnie Pismo św. 
dla ludu (lectio sacra) ;  w latach 1643--1646 kaznodzieją  był w Piń
sku, prefektem szkół i kongregacyi maryańskiej i konsultorem domu ; 
w latach 1646-1649 pracuje w Wilnie w domu 

'
profesów jako 

kaznodzieja i prefekt kongregacyi mieszczańskiej, a j ako łaskę upro
sił sobie pracę misyjną, na którą z domu profesów wileńskich wy
chodził. Po zdobyciu i · spaleniu Wilna przez Moskwę 1655 r., bl. 
Bobola schronił się do Pińska i stamtąd zapuścił misyonarskie za
gony na Polesie l). Nie zwazając na szyderstwa dysunitów, ba 
i na błoto i kamienie, którymi go dzieci wiejskie obrzucały, » prze
chodził wsie i miasta, dobrze czyniąc i nauczając « ,  i nawrócił wielu 
z gminu i z szlachty, całe nawet wsie z ich popem, jak Bałandy
cze i Udrozyn. W dobie inkursyi kozackiej i wojen moskiewsko
kozackich, gdy fanatyzm dysunitów propagandą carogrodzkich i ki
jowskich emisaryuszy podburzony, czuł za sobą kozacką i moskiew
ską potęgę, kaida taka misya była ofiarą na męczeństwo. 

Podczaę zawieszenia broni z Moskwą 1657 r. , Pińsk zajmo
wała Moskwa ; komendant, człek dosyć ludzki, a moze darami ujęty, 

l) Catalogi breves .  Stoi tam wyraźnie pod tytułem Collegium Pinscense :  
P. Andr

'
e
'
as Bobola Exul domus Professae Vilnensis, wygnaniec z do mu profe 

sów wileńskich. 
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nie przeszkadzał Jezuitom w ich pracach. Kronika wspomina, ze 
nawet do miast zajętych przez Kozaków, na ich własne ządanie, 
szli misyonarze i 13 z nich nawrócili l). Więc rektor Jędrzej W 0-

łowicz wysłał z wiosną t. r. 00. Szymona Maffona, syna bracław
skiego, zamoznego szlachcica i Jędrzeja Bobolę, na misyę w oko
lice na zachód od Pińska do Janowa, miasteczka Szujskich . .  Do
jezdzali tu zdawna misyonarze z Łucka i Piriska i pracowali przy 
drewnianym kościele parafialnym św. Krzyza. 

Ale na zawieszenie broni nie zwazały kozackie watahy Ziele
niewskiego i Popenki, w słuzbie księcia Rakoczego, najezdcy Polski, 
będące i grasowały na Polesiu. Jedna z nich wpadła 15 maj a  
1657 r. d o  miasteczka Horodka, gdzie apostołował O .  Maffon, po
chwyciła go i zawlókłszy do jatek, przybiła gwoźdźmi do rzeźni
czego stołu, przypiekała smolnemi szczyparni, darła zeń pasy od 
karku do pięt, wreszcie zakłuła szablami. 

Druga wataha tymczasem dobrała się do Janowa, wycięła 
nielicznych katolików, a dowiedziawszy się od dysunitów, ze O.  Bo
bola dopiero co tu apostołował, a teraz z wiernym swym sługą 
Domanowskim podązył do pobliskiej ( 1 /2 mili od Janowa) Mohylny, 
wysłała co tchu pogoń kilkunastu konnych, aby go zywcem dosta
wili. Więc oni dognawszy go, najprzód z szat odarli, i przywią
zawszy do płota, batozyli nielitościwie, wrzeszcząc, aby się wyparł 
rzymskiej wiary. Złupili potem z rąk skórę i skrępowawszy w tył 
pokaleczone ręce, zarzucili powróz na szyję, wzięli między dwa 
konie i pognali do Janowa, popędzając, gdy w biegu ustawał, ba
tozkami. Zebrała się w Janowie cała wataha i czerń dysunicka na 
srogie widowisko. Urągano, wrzeszcząc : » papieznik, lach, wyzuwita, 
niech wyprze się rzymskiej wiary « ,  a przy tern bito okrutnie kij mi, 
batozkami, rózgami, czem kto mógł, bez miary i liczby. Uzyli po
tem tortury swego pomysłu. Powrozem z wici splecionym, ścisnęli 
głowę tak strasznie, ze jedno oko wyszło z oprawy ; poskoczył Ko
zak i wyjął je szablą, drugi obciął ucho, trzeci nos oderZnął, inni 
paznokcie wyrywali, drudzy kułakami bijąc w twarz, zęby wybi
jali. Naniecono ogień i k leszczami rozpalonemi darto skórę z piersi 
i pleców ; całe ciało stało się jedną krwawą otwartą raną, j ęzyk 
tylko był jeszcze cały, nim święty męczennik wzywał bez przerwy 

l) Hist. Col. Pinsc. 1656. 
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miana Jezusa i Maryi. Więc zawlekli go do j atek i rozłozywszy 
na stole, wydarli język, i mając go za umarłego, wrzucili do 
kloaki ulicznej. Po odejściu Kozaków, proboszcz janowski ks. Za
leski, zabrał ci ało do kościoła i po 4-c11 dniach odwiózł ze 
czcią do Duboi, majątku Jezui tów, skąd sprowadzono je do Piliska 
i pochowano w grobie wspólnym pod presbiteryum, w prostej tru
mnie, z napisem łaciliskim : O. Jędrzej Bobola Tow.  Jez. od Koza
ków w Janowie zamordowany « l ) .  Dalsze wojny, klęski i wypadki 
zatarły pamięć św. męczennika na lat przeszło 40. 

Ledwo bowiem, korzystając z krótkiego zawieszenia broni 
z Moskwą, Jezuici powrócili do odbudowanego na prędce kolegium 
pińskiego i do prac zwyczajnych, aliści po śmierci starego Chmiela 
1657 r. , nowe zaburzenia na Kozaczyźnie ; wreszcie obrano Jurka 
Chmielnickiego hetmanem, który 9 października 1 659 roku siebie 
i Ukrainę poddał pod protektorat cara, wojna kozacko-moskiewska 
wybuchła na nowo na Ukrainie i na Litwie. Kozacy podstąpi li pod 
Pińsk 4 maja  1660 r. Wcześnie rozpuścił swoich rektor Szymon 
W dziekoflski do bezpieczniej szych kolegiów, inni  ukryli się po la
sach, w domu został O .  Eustachy Piliński dla strazy domu i po
sługi duchownej . Czerń kozacka podzegana przez Ruś dysunicką, 
rzuciła się na rabunek najprzód kościoła i kolegium, zasiekała sza
blami O. Pililiskiego, podpaliła i spaliła wszystko az do płotu ogro
dowego, zaniosła rzeź i pozogę na folwark� j ezuickie .  

Jeszcze s ię z gliszczów i ruin nie dźwignęło kolegium, gdy 
1664 r. podczas wyprawy króla Jana Kazimierza z Czarnieckim 
i Sobieskim na odzyskanie Ukrainy i zaognionej moskiewsko-ko
zackiej wojny, wataha Kozaków hetmana Zadnieprza Brzuchowiec
kiego, wpadła do Pińska i ponownie złupiła i spaliła kościół, kole
gium i wszystko co odbudowano, poniszczyła plony, popaliła fol
warki. Po tylu klęskach Pińsk się juz nie podniósł, pozostał nędzną 
zydowską mieściną o 3 - 4.000 ludności. Naprózno sejm 1673 roku 
naglił do naprawy wałów i » municyj « miasta, brakło rąk i grosza. 
Odbudowały się tylko kościoły i klasztory i przybyły nowe, prze
waznie z drzewa postawione 2) . 

l) Rostowski 383. - Patrz tom III, str. 33, 34. 
2) Oprócz Franciszkanów i Jezuitow, mieli w Pińsku swe kościoły 

i klasztory : 
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O d  1659-1664 r. mieściła się w kolegium pińskiem trzecia 
probacya księzy, przeniesiona z zniszczonego kolegium nieświez
kiego, dopokąd je nie odrestaurowano 1). 

Od pokoju andruszowskiego nastały spokojniej sze nieco dla 
Polesia lata ; dobra jezuickie zaludniły się poddanymi , którzy 
dla łagodniej szych, jak indziej warunków, prawie się do nich 
cisnęli. 

Rektor Jan Odachowski nabył 1673 r. od kasztelana trockiego 
Jana Karola Kopcia, dobra Krzywicze za 18 .000 złp .  Weteran Czar
nieckiego, Zawilski darował 1 674 r. dla kolegium 10.000 złp. 

Juz tez stanęło 1675 roku trzechpi ątrowe okazałe kolegium, 
a kościół w nowe ołtarze i ozdoby przystrojony. Po wsiach i fol
warkach postawione nowe budynki, a w Duboi, spalony przez 
Kozaków odbudowany kościółek. Na uroczystość św. Ignacego ko
legium podejmowało hetmana Michała Paca i j ego rotmistrzów cią
gnących na wOJnę turecką. 

Kasztelan trocki Jan Karol Kopeć legował 1678 roku sumę 
20.000 złp . na misyę stałą w Janowie i na Polesiu .  Urządzano je 
corocznie, ale juz przedtem zapędzali się misyonarze, az pod Ki
jów in profundam Russiam, nawiedzali najbardziej zapadłe zakątki, 
gdzie od 20 i więcej lat noga kapłana nie postała. 

Spadkobiercy kanclerza Albr. Stanisława Radziwiłła zmarłego 
1656 r. , któremu Jezuici wspaniały łaciński i polski panegiryk wy
drukowali 2), dla braku formalności w akcie fundacyjnym, zagrozili 

00. Dominikanie fundowani przez Lukrecyę z margrabiów Strozzi Kop
ciową kasztelanową trocką 1666 r. , kościół i klasztor z drzewa, zgorzał 1747 r .  

0 0 .  Bernardynów fundował ksiązę Michał Wiśniowiecki hetman w. k .  
1717 r. , kościół i klasztor drewniany. 

Księh Komuniści, zwani w Polsce Bartoszkami, Hi95 r. na przedmieściu 
Karolinie, przez Jana Karola Dolskiego marszałka w. L fundowani. 

0 0 .  Karmelitów kościół drewniany i klasztor murowany, fundował 1737 
Szymon Ossowski, landwójt piński . 

Kaplice i dom drewniany Maryawitek, wybudował kanonik piltyński, Jó
zef Stefan Turczynowicz 1756 r. Zyły z j ałmuzn i nauczania dziewcząt. (Słow. 
geogr. VIII, 17 1 ). 

l) Catalogi breves. 
li) Brown 48. - Atrium immortalitatis .  Szreniawa łzami płynąca na po

grzebie J. O. Pana i Księcia Albrychta Stan. Radziwiłła kanclerza w. l . . .  a fun-
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obaleniem całego zaplsu, głównie jednak odebrać chcieli Podhacie .  
Dla zaspokojenia ich słusznych czy nie, pretensyj, rektor Michał 
Telczewski zapłacił im 20.000 złp. za powyzsze dobra 1677 roku 
i uratował kolegium od długiego a niebezpiecznego procesu. 

Zresztą czasy króla Jana III, i kilka lat po nich, były po
myślną dobą dla pirlskiego kolegium. Seweryn Rodziewicz stolnik 
piński, ofiarował 1699 r. na kolegium i kościół 20.000 złp . Kiedy 
Jezuitom warszawskim trybunał w. k. przysądził dobra Wysock, 
zajmowane nieprawnie przez Jerzego Piaseczyńskiego , w tenczas 
z braterskiego afektu rektor piński Maciej Miloński, uzbroiwszy cze
ladź i poddanych, nocnym najazdem odebrał zamek (dwór) i fol
warki przywłaścicielowi. Uchodząc przed Szwedem z Wilna 1 703 r. 
rektor akademii Narmut z 14 teologami, znalazł schronienie w Piń
sku. Niestety nie na długo. 

Moskwa 1 705 i 1 706 r. zalała Pińszczyznę, kazała dowozić 
zywność dla ludzi i koni az do Brześcia litewskiego, Pińsk jednak 
zostawiła w spokoju .  Dopiero gdy w styczniu 1 706 r. Karol XII 
wypędzić postanowił Moskwę z Litwy, wpadła 2 maja chorągiew 
wołoska w słuzbie Szweda będąca i po półtoragodzinnym rabunku 
opuściła miasto. Ale juz 5 m aja powróciła, a za nią weszli Szwe
dzi. W kolegium zamieszkał komisarz intendantury Lagerkrona, 
nałozył po 10 imperyałów podymnego, kazał zywić siebie, 100 Szwe
dów i jeńców polskich, jak Mich ała Ciechanowieza, podkomorzego 
pińskiego. Gdy rektor Władysław Narewicz zwlekał z podymnem, 
wziął w areszt całe kolegium, az wypłaciło 2.853 1/2 imperyałów. 
Szwedzi puszczali z dymem okoliczne wsie i miasteczka, spalili za
mek piński, i przedmieście Karolin, kolegium ocalało, bo wykupili 
je  zydzi i mieszczanie, mający dokoła swe domy. Za to Szwed złu
pił i spalił Bałandycze, pomimo libertacyi od króla Leszczyńskiego. 

Wiadomo, ze Karol XII w szalonym wśród zimy i rozcieczy 
wiosennych pochodzie, dotarł do Pińska 4 maja t. r . ,  rezydował 
w jezuickiej wili Duboja ;  w kolegium nie był, ale wyszedł na wiezę 
kościoła jezuickiego, dla rozpoznania okolicy, a widząc niezgrunto
wane bagna i wyspy Prypeci, rzekł do towarzyszącego mu rektora 
Władysława Narewieza :  » t o  moje non plus ultm « ; pozostał z woj-

datora kolegium pil'lskiego opisana i Załobnej małżonce J. O .  Krystynie z Lu
bomirskich Radziwiłłowej . . .  j ako współfundatorce ofiarowana r. 1658. 
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skiem do d. 3 czerwca, zrobiwszy incognito lO-dniową wycieczkę 
z księciem Wittemberskim do Litwy, podczas której zdobył na 
czele stojących tam Szwedów, Nieśwież i Słuck. Oprócz zwyczaj
nych kontrybucyj i dostaw, nie wyrządzili większych szkód kole
gium i miastu, Karol XII złość swoją wywarł na staroście pińskim 
hetmanie w .  1. Michale Wiśniowieckim, za sprzyjanie Augustowi II 
i okazały acz niewykończony jeszcze, pałac jego z jurydyką pod
miejską kazał złupić, zburzyć i zrównać z ziemią l). Wyprawił się 
potem na Wołyń, a niespodziewanie wtargnął do Saksonii i detro
nizował Augusta II. 

Korzystając z tego Moskwa, w styczniu 1 707 r. zajęła Pińsk, 
zabrała z folwarków żywność i 70 par wołów do Lachwy na 
przewiezienie armat do Prypeci, aby je spławić do Kijowa. Jezuici 
pińscy schronili się do Wilna i Nieświeża, kilku dla straży kole
gium zostało. Na nieszczęście swoje i Jezuitów, hetman w. lit. Mi
chał Wiśniowiecki, po detronizacyj Augusta II, przeszedł do króla 
Leszczyńskiego i Szwedów. Rozgniewany tern car Piotr, kazał złu
pić i spalić całą Pińszczyznę. Z ocalonych folwarków, kolegium do
starczyć musiało 30 wozów i 90 par wołów, dla dostaw do Miń
ska. Pod jesień 1707 r. jenerał Belin z wojskiem i 140 armatami 
zajął Pińszczyznę. Komendant Pińska, pułkownik Hołowin rozpuścił 
swoich na grabież w kolegium i po folwarkach. Rektor Aleksander 
Seleński, ująwszy jenerała Belina podarkiem 84 imper., obiadem 
i winem, uzyskał surowy zakaz wszelkiej grabieży i krzywdy w do
brach jezuickich ; mimo to oficerzy j azdy, przeważnie lutrzy, wysy
łali swoich żołnierzy na kradzież siana, owsa, żywności, a na od
chodnem pozwolili im spalić folwark i wieś Stoszany, wyrządzając 
szkodę na 30.000 złp. 

Odznaczał się jednak chciwością i srogością komisarz inten
dantury moskiewskiej, nietylko nakładał nieznośne kontrybucye, ale 
znieważał Jezuitów w kolegium, szlachtę w ich domach. Zaska
rzono go przed jenerałem Szeremetjewem w Słucku, który natych
miast odwołał srogiego komisarza, zdegradował i do armaty przy
kuł, a przysłał bardziej ludzkiego, acz i ten pobory nakładał. Jedno 

l) Jenerał szwedzki Loewenhaupt odciągnął 1707 r. hetmana Wiśniowiec
kiego od króla Augusta, pogodziwszy go wpierw z Sapiehami. Źle na tern wy
szedł hetman. 

J EZU le 1  w POlSC!=. IV. 87 
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Podhacie zapłaciło 700 imper. Duboję objadło, wypasło 3.000 Ko
zaków. Kolegium żywić musiało jenerała brygady, który coraz to 
nowe miał wymagania i 100 koni. Po nim zamieszkał w kolegium 
jenerał korpuśny Roenne. 

Na rok 1 708 Karol XII ułożył szaloną wyprawę na Moskwę 
aby detronizować cara Piotra. Ten gromadził wojska na Białąruś 
pod Mścisław. W Polsce partyzanci Leszczyńskiego staczali boje 
z hetmanem w. k. Sieniawskim i wojskiem kwarcianem. W Piń
szczyźnie pod jezuicką wsią Podhacie, leżał obozem przez 5 mie
sięcy, kasztelan brzeski, Kopeć z 3.000 jazdy ; wyjedli wszystko 
i las wycięli, nie przepuszczając także innym folwarkom. Hetman 
litewski Wiśniowiecki naznaczył potrójne podymne, Jezuici z swych 
240 dymów zapłacić mieli 18 .000 złp., zapłacili j ednak tylko od 
30 dymów 2.250 złp., bo od reszty uwolnił ich hetman, który 
1 709 r. z bratem swym Januszem, wojewodą krakowskim przez 
2 miesiące mieszkał w kolegium pińskiem, i w Albrychtowie pod 
Pińskiem, małżonka zaś jego Katarzyna z Dolskich, z frauencyme
rem w bursie muzyków, oczekując z trwogą wyniku zapasów Ka
rola XII z carem Piotrem. 

Zwycięska pod Półtawą Moskwa z księciem Menżykowem wra
cając, zatrzymuje się w Pińsku. Na spotkanie księcia wyjezdża he
tman, książę z namowy niechętnych hetmanowi panów polskich, 
kaze go jako zdrajcę uwięzić i wraz z kapelanem jego Jezuitą, Ję
drzejem Narewiczem, z pułkownikiem wojsk królewskich Wazyń
skim, z kanonikiem wileńskim Gosiewskim, pod silną strażą odwieść 
do Głuchowa za Dnieprem 1). 

l) W własnoręcznym dzienniku hetmana w. kor. kanclerza Michała Wi
śniowieckiego znajduję te daty : 

8 września 1709 r. w niewolę się dostałem Moskwie w Skoromochach 
pod Sokalem. - 29 września przyprowadzono mnie do Połonnego. - 1 paźdz. 
do Kijowa. - 25 października wyjechaliśmy z Kijowa do Moskwy. -- 23 listo
pada stanęliśmy na stolicy (w Moskwie). - 12 grudnia z Moskwy do Głucho
wa. - 19 grudnia stanąłem tam i z Menżykiem (Menszczykowem, Mężykiem) 
powadzili(śmy) się. -- 1710 r. w Głuchowie cały rok. - 13 października usze
dłem z Głuchowa z niewoli. 

Tułał się potem w Wrocławiu, Węgrzech, Benderze i znów w Wrocła
wiu, dopiero 1716 r. wrócił do Polski do Wiśniowca, ale uchodzić musiał w pa
ździerniku przed Moskwą, wreszcie 1728 r. na sejmie" król August konferował 
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Drogo kosztował Jezuitów ten powrót Moskwy, bo 15.000 złp . 
w gotówce, nie licząc spustoszenia na folwarkach. Ataman koza
ków azowskich, Pawłow Kondratowicz z rodziną i służbą i końmi, 
od lutego do maja 1 7 10 r. kwateruje w Duboi, którą wraz z Pod
haciem złupił, 5.000 złp. kontrybucyi od biednych poddanych wy
cisnąwszy. Jeszcze z obozu pod Grodnem posłał swego porucznika 
z konwojem, który 60 sztuk koni i wołów z Duboi uprowadził. 
Także marsze i przemarsze Moskwy 1 7 1 1-1712  r. na wojnę tu
recką, drogo opłaciło kolegium. Major Szeremetjew młodszy przez 
4 dni, jenerał Hołowin przez miesiąc, rezydując w kolegium, złu
pili je doszczętnie. Nie oszczędzał dóbr i folwarków żołnierz litew
ski na hibernach. Nieznośniejszy jeszcze był rok 1 7 14 egzakcyami 
i kontrybucyami dla Sasów, Moskwy i Litwinów, » płać, dawaj 
i cierp « powtarzano z rezygnacyą w Pińsku. 

Po dwóch latach wolnych od ucisku Sasów i wojsk konfede
rackich, ucierpiało pińskie kolegium srodze od Moskwy ciągnącej 
1 7 1 7  r. na Pomorze i wracającej 1 7 1 8  r. stamtąd. Nie dosyć, że  
ograbiono folwarki, ale zmuszano ludzi z Duboi i Podhacia do zbi
jania statków i stawiania mostów na rzece Jasiołdzie dla wojska. 

Moskwa przywlokła zarazę. Umarli z niej 1 7 1 7  r. rektor Mi
kołaj Znamirowski i brat infirmarz ; 1 7 1 8  r. vicerektor Wawrzyniec 
Kuczborski, 2 księża i 2 bracia. Jeszcze 1 7 19 r. Moskwa gospoda
rowała w Pińszczyźnie, odeszła wreszcie 1 720 r., ale zostawiła za
razę, która wybrała wiele ludzi z jezuickich folwarków. 

Nareszcie po 15 latach klęsk i udręczeń, nastało lat prawie 
20 spokojnych. Hetman Michał Wiśniowiecki, z p ierwszej żony Ka
tarzyny księżnej Dolskiej miał dwie córki, Annę, poślubioną Józe
fowi Ogińskiemu , wojewodzie trockiemu , Elżbietę , wojewodzie 
smoleńskiemu Michałowi Zamojskiemu, łowczemu koronnemu, więc 
kolegium pińskie ofiarowało zaręczonym parom dwa ślubne pane
giryki po łacinie i po polsku 1 721 roku, zapłaciwszy za ich druk 
w Wilnie 500 złp . Obydwa śluby pobłogosławił biskup łucki Rup
niewski w kościele Jezuitów pińskich w lutym 1 722 r. przy zjeź
dzie dygnitarzy, jak Pociej wojewoda  wileński, Ogiński wojewoda 

mu kanclerstwo litewskie, na którem umarł 1743 r. ostatni swego rodu. (Przez
dziecki. Podole , Wołyń, Ukraina. I ,  104 , 105) . 

87* 
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trocki, Zaranek starosta żmudzki , Potocki wojewoda kijowski, or
dynat Zamojski i inni I) . 

§. 1 66. Staran ia  o beatyfi kacyę W. O. Sobo l i  1 702-1 853. 

Waż n i ejsze wy pad ki .  - M isye w J anowie, Łah iszy n i e, 
i Turowie. 1 720-1 773. 

W tej spokojniejszej dobie podjęli Jezuici pińscy sprawę bea
tyfikacyi, męczennika za wiarę O .  Jędrzeja Boboli, o którem mó
wiło się wyżej . Szczątki jego spoczywały w wspólnym grobowcu 
pod presbiteryum kościoła św. Stanisława w zapomnieniu, więc 
Bobola sam się przypomniał. Oto rektorowi Marcinowi Godeb
skiemu, zatrwożonemu wybuchem wojny północnej 1702 roku, gdy 
jeszcze wojna domowa Sapiehów z Ogińskimi i szlachtą nie ustała, 
i rozmyślającemu nad tern, jakiegoby patrona u Boga dla swego 
kolegium na te niebezpieczne czasy obrać, objawił się we śnie czy 
na jawie W. O. Bobola 19 i 22 kwietnia t. r. , ofiarując się na pa
trona, i ukazując miej sce w lewym kącie grobowca ku wielkiemu 
ołtarzowi, gdzie trumna z jego szczątkami przysypana nieco ziemią 
złożona. Usłuchał rektor, trumnę z szczątkami dobrze zachowanemi 
i napisem odszukano i ustawiono w grobowcu. W kilka lat potem 
hetmanowa w. L Katarzyna z książąt Dolskich Wiśniowiecka, któ
rej męża Michała car Piotr więził w Głuchowie na zadnieprskiej 
carskiej Ukrainie, przybrała je w złoty własnej roboty ornat i ta
kiż pierścień, i przełożyła do dębowej aksamitem obitej trumny 
13 grudnia 1 7 10  r. Tegoż dnia i roku hetman Michał Wiśniowie
cki zdołał ujść szczęśliwie z niewoli i przez wdzięczność wybudo
wał przy kościele św. Stanisława większą kaplicę na grobowiec dla 
męczennika Boboli 2) . 

Rozpoczęły się pobożne pielgrzymki do tego grobu i dozna
warlO wiele łask nadzwyczajnych. Działo się to wszystko za wia-

l) Hist. Col. Pinsc. 1721. - Estreicher. Bibliografia IX, część I , str. 77, 
78. - Porta domus Regiae signatoria. Słońce bramy tryumfalnej (dla Ogiń
skiego) . Hastae fulgurantes .  Aspekt księzyca w pełni dziedzicznych splendorów 
Zamojskiego i ElZbiety Wiśniowieckiej . Wilno 1721. 

") Hist. Col. Pinsc. 1700-171 0. 
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domością i przyzwoleniem biskupa łuckiego Aleksandra Wyhow
skiego, który też pierwsze przygotowania do procesu beatyfikacyj
nego poczynił. Następca jego, biskup Joachim Przebendowski , za
proszony przez rektora Mikołaja Czarzastego, zjechał z dworem 
i komisarzami, kanonikami do kolegium 1 7 1 9  r., przez dwa tygo
dnie przesłuchiwał świadków, i stwierdził urzędownie, że zwłoki 
niezepsute, giętkie i j akoby świeżo krwią i ranami okryte, wdzięczną 

. woń wydają, i naznaczył na prokuratora beatyfikacyi O .  Jakóba 
Staszewskiego. Na cześć biskupa i jego komisarzy, » szlachetna mło
dzież kolegium radziwiłłowskiego « urządziła dyalogi i sceniczne 
przedslawienia, odnoszące się także do życia i męczeństwa Boboli . 
Akta procesu wysłano do Rzymu 2 lipca t. r. , poparli je listami 
król August I I ,  30 listopada 1720 r . ,  prymas Stanisław Szembek 
13 grudnia 1 720 r., arcybiskup lwowski Jan Skarbek 12 paździer
nika t. r. , biskupi : krakowski Felicyan Konstanty Szaniawski, wi
leński Konstanty Kazimierz Brzostowski, który za młodu, będąc 
z braćmi w szkołach pińskich, znał osobiście Bobolę, poznański 
Piotr Tarło, warmiński Teodor Potocki, płocki Jędrzej Załuski, łu
cki Przebendowski, chełmiński Jan Kazimierz Bokum, i prawie 
wszyscy urzędnicy i dygnitarze rzpltej , kanclerze, hetmani, wojewo
dowie, marszałek sejmowy Krzysztof Zawisza. A gdy pakiet tych 
22 listów zaginął w drodze, znaczna część, 18 wymienionych wy
żej biskupów i panów przesłała nowe listy polecające do Stolicy 
św. 1). Sprawa jednak nie postąpiła naprzód, zdaje się, że przyto
czone w aktach procesu cuda nie wydały się św. kongregacyi obrzę
dów dosyć autentyczne i wystarczające. 

Tymczasem 1726 r. umierający prawie król August na gan
grenę w nodze i już opatrzony Sakramentami św. przez O. Dusika, 
gdy za namową jego uczynił 29 grudni a 1726 r. votum pielgrzymki 
do grobu Boboli w Pińsku, sam lub przez zastępcę, ozdrowiał pra
wie cudownie - puchlina ustąpiła, palec tylko średni u lewej nogi 
odjęto i zrobiono fistułę w nodze. Król przez podskarbiego koron
nego Franciszka Maksymiliana Ossolińskiego, posłał do grobu Bo
boli » małe złote w kształcie nogi votum « ,  wartości 50 dukatów, 
wraz z listem do pińskiego rektora Czarżastego i drugim listem 

l) Przytacza wszystkie 40 listów ks. Kajsiewicz (Święto mian) w Aneksach 
do »Dziejów hl. Andrzeja Boboli « . Paryz 1854. 
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z dnia 26 kwietnia t. r. do Benedykta XIII, donosząc o cudownem 
swe m uzdrowieniu i prosząc o rozpoczęcie beatyfikacYJnego . pro� 
cesu Boboli 1). Dodać nalezy, ze na kilka miesięcy przedtem, król,: 
królewicz Fryderyk August, prymas Teodor Potocki, biskup kujaw
ski Krzysztof Szembek, biskup łucki Stefan Rupniewski, członko
wie rady senatu, marszałek sejmu Maksym. Ossoliński, pisali listy 
do tegoż papieza w tej sprawie. I w następnym 1 727 r.' szły listy 
polecające od hetmana litewskiego Ludwika Pocieja, 

'
od kapituły 

warmińskiej, od wnuczki króla Jana, Maryi Klementyny Stuarf kró
lowej Anglii , od królowej francuskiej Maryi Leszczyńskiej i jej męza 
Ludwika XV, wreszcie od cesarza Karola VI. 

Wieść o uzdrowieniu króla, a takie Tomasza Oss.olińskiego, 
syna podskarbiego z śmiertelnej choroby, i o listach króla i dygni
tarzy rzpltej do papieZa, podniosła bardzo kult św. męczennika, bo 
tak Bobolę nazywano powszechnie ; aptekarze okoliczni, skarZyli się 
na zastój w swym zawodzie, bo skoro kto zachoruje, zamiast do 
apteki, udaje się do lekarza Boboli. Jakoz pobozne vota i piel
grzymki do jego grobu mnozyły się, a odprawiały je pierwsze oso
bistości, jak :  hetman Pociej, kasztelan witebski Marcyan Ogiński 
z zoną Tyzenhauzówną, starosta zmudzki, Kazimierz Zaranek z sy
nem i inni. 

Więc biskup łucki Rupniewski wyznaczył 1 727 roku drugą 
z rzędu komisyę z prałatem

' 
Suchockim na czele, do Janowa, 

w celu autentycznego spisania dziejów męczeństwa, O i  do Pińska 
w celu stwierdzenia łask i cudów u grobu Boboli doznanych, 
i akta procesu 533 strónnic in folio, posłał do Rzymu. Na podsta
wie tych aktów biskupich 17 19  i 1 727 r., Benedykt XIII własną 
ręką podpisał dekret otwarcia procesu kanonicznego z powagi apo
stolskiej > 0  męczeństwie i cudach Bobolk Proces ten sporządzony 
został w Pińsku 1730 r. i w Wilnie 1 732 r., który w kilka lat po- , 
tern św. kongregacya obrzędów w Rzymie przejrzała i przyjęła, 
tak, ze 15 grudnia 1 739 r. odbyło się w pałacu kardynała Corra
dini przedwstępne posiedzenie (ante-praeparatoria sessio) a dnia 30 

1) Hist. Col. Pinsc. 1726. - Rubinkowski. Promienie cnót królewskich. 
Poznań 1743 roku. Przytacza tekst listu do rektora pińskiego dodając, ze wy
padek z nogą trafił SIę królowi w drodze do Grodna, w B iałymstoku u Brani
ckiego, a votum uczynione 29 grudnia 1726. 
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stycznia 1 748 r . ,  drugie ważne posiedzenie, na którem oponentem 
był kardynał Aldobrandini, a zast�pcą jego kardynał Albani ; roz

. bierano . szczegóły męczeństwa i jego przyczyny, oraz autentyczność 
. 
cud6w Andrzeja Boboli. Wynikiem tej sesyi był dekret Benedy
kta XIV z d. 22 maja 1749 r. tej treści : » Męczeństwo Boboli nie 
jest dostatecznie udowodnione wprost directe, przez naocznych 
śWiadków., bo wymarli, trzech tylko, przeszło stuletnich świadków 
nao�zilych . żyło jeszcze, dlatego potrzeba się postarać o dowody 
iirdii'ecte, t. j .  o świadectwa i dokumenta współczesne, dowodzące 
męczeństwa Bobol� oraz zamiast dwóch, należy podać cztery au
tentyczne cuda, któreby kongregacya potwierdziła«  1). 

Kilka lat upłynęło, zanim postulatorowie sprawy Boboli żą
danych d'okumentów dostarczyć mogli. Nareszcie po zbadaniu ich 
przez św. kongregacyę obrzędów, Benedykt XIV wydał 1 755 roku 
dekret, uznający W. O. Andrzeja Bobolę prawdziwym męczennikiem 
za wiarę, ale wymagający do beatyfikacyi jego czterech cudów po
śmiertnych, autentycznie stwierdzonych S). 

Na tem utknęła sprawa w Rzymie aż do czasów Leona XII. 
W Polsce jednak kult św. męczennika nie ustawał, mnożyły się 
cuda, pielgrzymki, wota. Hetmanowa Pociejowa już 1 7 1 1  przybrała 
ręce Boboli w drogie pierścienie, ordynatowa Zamojska sprawiła 
1741 roku srebrną trumienkę jedwabiem wybitą na jego relikwie ; 
marszałkowa w. L Pawłowa Sang'\lszkowa, ofiarowała 1 752 r. do 
jego kaplicy kosztowny ornat ; uzdrowieni cudownie zawieszali sre
brne' wota, ręce, nogi, oczy, j ak '  to przy obrazach łaskami słyną
cych bywa. Osobny kapłan straż miał nad kaplicą i grobem, i oso
bny brat zakrystyan obsługiwał je. Po kasacie zakonu 1773  roku, 
pąjezuicki kościół św. Stanisława oddany na katedrę dla unickiego 
biskupa ; pobożny ksiądz Jan Łukaszewicz unita, kustoszem był 
grobu i kaplicy Boboli, ale po trzecim rozbiorze Polski 1 795 roku 
Pińsk dostał się pod panowanie carowej Katarzyny, która zniosła 
dyecezyę unicką pińsko-turowską., biskupa Horbackiego posłała na 
pensyę, a pojezuicki kościół i kolegium odebrawszy unitom, oddała 
schizmatyckim Bazylianom.  Przyznać trzeba, że mnisi ci uszano
wali grób męczennika unii, nie tknęli nawet szat i łacińskiego or-

I) Kajsiewicz. (Świętomian) Annexa str. 69, przytacza ten dekret. 
ł) Tamże str. 64, 88. 
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natu, którym szczątki były przybrane i oddali je całe nietknięte 
1808 r. Jezuitom połockim. A gdy ukaz cara Mikołaja 8 czerwca 
1830 r. pojezuicki kościół w Połocku oddał prawosławnym, prze
niesiono szczątki św. męczennika unii, za staraniem zacnego pra
łata Szczytta, do kościoła połockich Dominikanów, dziś parafialnego, 
w którym dotąd spoczywają 1) . 

Tymczasem białoruscy Jezuici starali się w Rzymie przez po 
stulatora Rajmunda Brzozowskiego o beatyfikacyę Boboli i przed
łozyli kongregacyi obrzędów długi spis cudów jego. Nie był to spis 
według praw procesu kanonicznego urządzony, więc odrzuciła go 
kongregacya, poprzestając na dwóch dawnych procesach z XVIII w. 
Sprawa postąpiła tak daleko, ze Leon XII miał juz dekret beatyfi
kacyjny gotowy, ale nie podpisany, gdy go śmierć zaskoczyła 10 lu
tego 1 829 r. Następca jego Grzegorz XVI z 6 cudów przez postu
latorów przedłozonych, uznał tylko jeden, niepsucie się ciała Bo
boli, i na tem utknęła sprawa 1830 r. az do 1850 r . ,  w którym 
jenerał Jezuitów O. Jan Roothaan podjął ją na nowo u Piusa IX. 

Wielki ten papiez, pomimo konkordatu zawartego z Rosyą 
1848 r., którego jednak nie dochował Mikołaj I, kasując dalej kla
sztory i parafie i rusyfikując szkoły ; pomimo intryg i gróźb rosyj
skiego ajenta (incarricato) Iwana Błudowa w Rzymie, uznał 5 maja 
1852 r. cztery cuda za autentyczne 2). R. 1853 orzekł, ze » mozna 
bezpiecznie przystąpić do uroczystej beatyfikacyi « , wreszcie 5 lipca 
1853 r. wydał bulę beatyfikacyjną, w której krótko opowiedziaw
szy zywot, męczeństwo O. Andrzeja Boboli, profesa Tow. Jezus. 
i przebieg procesu za Benedykta XIV, Grzegorza XVI, az do dnia 
5 lipca powiada:  » Dlatego my teraz, aby w tak trudnych czasach 

l) Kajsiewicz (Świętomian) 64-76 .  
2 )  Niepsucie się ciała W. Boboli, co  stwierdził ponownie przeor Domini

kanów połockich urzędowem świadectwem 25 października 1851 r., równie jak 
kult nieprzerwany tego:/; męczennika na Białej Rusi. Dokument ten wydruko
wany w aktach sprawy beatyfikacyi, ściągnął na przeora prześladowanie rosyj
skiego rządu, i długie więzienie. 

2. Cudowne uzdrowienie chłopczyka Jana Chmielnickiego. 
3. Cudowne uzdrowienie dotkniętej zarazą, grasującą 1730 r. w Wilnie , 

12-letniej dziewczynki Maryanny Florkowskiej . 
4. Cudowne uzdrowienie 3-letniej Katarzyny Brzowskiej . (Kajsiewicz . An

nexa, 82-86). 
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i w takiem mnóstwie nieprzyjaciół, wierni Chrystusowi nowy mieli 
przykład do umocnienia się w walce ; na prośby całego Towarzy
stwa Jezusowego ; za radą WW. Braci K. R. kardynałów, prefektów 
świętych obrzędów, niniejszym listem pozwalamy, aby tenże sługa 
boży Andrzej Bobola, kapłan i profes Tow. Jez. , który za wiarę ka
tolicką i zbawienie dusz męczeństwo poniósł (martyrium (ecit) , od
tąd nazywanym był błogosławiony, a jego szczątki czyli relikwie, 
aby ku publicznej czci były wystawione, (nie obnoszone jednak 
w uroczystych procesyach) . . .  aby corocznie 23 maja, (w dyecezyi 
łuckiej tylko i w kościołach lub domach jezuickich) odmawiano 
o nim pacierze kapłańskie i mszę św. de Communi unius Mart y
ris « 1). Uroczysty akt beatyfikacyi odbył się 30 października 1853 r. 
w bazylice św. Piotra ; Jezuici rzymscy, między którymi było kilku 
wygnańców białoruskich , rozdawali żywot i obrazki błogosławio
nego Boboli dostojnikom kościelnym i wiernym ; o 4-ej wieczorem 
Pius IX w gronie kardynałów i dworzan, przyjmowany przez ka
pitułę watykańską, przyszedł oddać cześć nowemu błogosławionemu 
i modlił się długo przed jego obrazem. 

Beatyfikacya jest » niedokończoną kanonizacyą « ,  więc jenera
łowie zakonu Beckx, Anderledy i Ludwik Martin czynili starania 
o kanonizacyę Boboli, prosiły o nią kilkakrotnie kongregacye pro
wincyi galicyjskiej - jak dotąd, nadaremnie. W dawnej bowiem 
dyecezyi łuckiej i na Białejrusi, kult. bl. Boboli wskutek opresyi 
rosyjskiego rządu, zniknął prawie, nie rozwinął się też należycie 
w kościołach jezuickich w Galicyi, stąd brakło nowych cudów au
tentycznych, wymaganych do kanonizacyi ; a nawet, gdyby te były, 
to względy polityczne na Rosyę, z którą Stolica św., pragnąc 
oszczędzić polskiemu kościołowi cięższych prześladowań, zawarła 
1885 r. ugodę i utrzymuje dobre stosunki, odwlekają kanonizacyę 
Boboli w daleką przyszłość. Szczątki jego spoczywają dotąd w Po-

l) Tamże str. 89-98. - Instit. Soc .  Jes .  Tom L 
Prefektem św. kongregacyi obrzędów był wtenczas kardynał Alojzy Lam

bruschini, promotorem wiary kardynał Jędrzej Frattini, referentem sprawy kardy
nał Ludwik Altieri, pro sekretarzem prałat Dominik Gigli. 

Beatyfikacya tem się różni od kanonizacyi , że nią pozwala papież na 
kult publiczny w pewnej dyecezyi lub kraju, w kanonizacyi zaś orzeka jako sę
dzia ex cathedra o świętości i cześć religijną nakazuje oddawać nowemu świę
temu w całym Kościele katolickim . 
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łocku, w farnym kościele podominikańskim, wystawione ku czci 
publicznej . 

Podczas starań o beatyfikacyę Boboli, 1 727 roku odbył się 
w Pińsku przez trzy dni nader uroczysty obchód kanonizacyi bl. 
Stanisława Kostki i Alojzego. Na rydwanie 12 łokci długim, 8 łokci 
wysokim, wieziono w wspaniałej procesyi obrazy nowych Świętych, 
konwojowała je chorągiew pancerna pod komendą chorązego Wi
szniewskiego, i woj sko obcego autoramentu, biły działa, grzmiała 
muzyka, zebrały się tłumy ludu i wszystka szlachta pińska, która 
po nabozeństwie gromadziła się do auli szkolnej na dyalogi, ora
cye i przedstawienia dramatyczne, osnute na tle zycia i czci świę
tych młodzieńców. Podobne festyny kościelne i szkolne powtarzały 
się sporadycznie co roku, i urozmaicały monotonię małomiastecz
kowego zycia, oazą były w powszechnej anarchii ; bitki, zajazdy 
i procesy graniczne były jej znamieniem. 

W roku 1730 komendant zamku zniewazył teologa III roku, 
koledzy ujęli się za nim, wyzwali komendanta na pojedynek, w któ
rym on porąbany niemiłosiernie, wnet umarł. Nie wiedzieli o tern 
rektor Kazimierz Brzozowski i prefekt szkół Szczepan Gintyło, mimo 
to wytoczono im proces w sądzie duchownym, z którego jednak 
wyszli cało. Gorsze były procesa w trybunale i sądach grodzkich, 
o granice z Bazylianami i z Ogińskimi, z kahałem zydowskim o za
ległe procenta, ten ostatni proces zazegnał Adam Brzostowski sta
rosta dangowski komplanacyą 1757 roku. W tymze roku umarła 
wielka pińskich Jezuitów dobrodziejka Anna z Staniszewskich Pro
taszewiczowa, wdowa po Józefie, chorąZym pińskim, zapisawszy im 
część dóbr posagowych. Zajechał je syn jej, a nadto ścigał Jezui
tów paszkwilami, więc rektor Jan Rościszewski zaskarzył go w kon
systorzu łuckim, potem w nuncyaturze i Rzymie ; z jakim skutkiem 
powiedzieć nie umiem. 

Z ekonomią pińską toczyły się procesa graniczne od 1 751  r. 
az prawie do kasaty. Dobra Stoszany najechali i złupili 1765 roku 
sąsiedzi, zapozwano ich do grodu. Kasztelan bracławski Jan Czar
necki zajechał wieś Podhacie, zmuszony 1765 r. wyrokiem trybu
nału wieś oddał i zapłacił 500 złp. wynagrodzenia szkody. Podczas 
bezkrólewia 1764 r. wytoczył Jezuitom w sądzie kapturowym pro
ces o dobra Udrozyn i Bałandycze, Jezuitom przysądzono jedną 
czwartą część tych dóbr. 
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Przykrzejsze nad wszystko było poróznienie się z starym het
manem litewskim Michałem Wiśniowieckim dobrodziejem od lat 
przeszło 40 i patronem zakonu. Trzecia jego zona Tekla Radziwił
łówna, kasztelanka litewska, wdowa po Jakóbie Henryku Flemingu, 
feldmarszałku saskim i koniuszym litewskim, zagniewana, nie wiem 
juz o co, na nadwornego teologa hetmańskiego O.  Michała Krii
gera, czy tez zazdrosna o wpływ jego na hetmana, który go wielce 
miłował i od 1735 r. na swym dworze trzymał, postanowiła po
zbyć się go, nie mogąc inaczej, podstępem. Namówiła 1 742 r. jed
nego z ekonomów, ze ten w 500 ludzi zajął lasy jezuickie, 40 le
śnych zbił, poranił, uwięził. Leśni broniąc się przed napaścią, po
ranili czy nawet ubili kilku ludzi hetmańskich. Przedstawiono to 
snać hetmanowi jako napad ze strony Jezuitów, za poduszczeniem 
O. Kriigera uczyniony, gdyz natychmiast oddalił go od siebie, a Je
zuitom na oczy pokazać się nie pozwolił, i gniew swój zachował 
az do śmierci w Mereczu 1 743 r. Na pogrzeb jego w Wiśniowcu 
zjechali rektorowie kolegiów, których hetman był dobrodziejem : 
słonimski, wileński, łucki i piński Jan Porzecki. Hetmanowa poda
rowała mu aksamitne obicia komnaty hetmana, aby niemi przyo
zdobił grobowiec bl. Andrzeja Boboli, słabe wynagrodzenie za utra
coną łaskę hetmana. 

Z tem wszystkiem kolegium pińskie od otwarcia kursów teo
logii 1 703 r., a zwłaszcza od 1 7 1 7  r. nalezało do największych na 
Litwie, mieszkało w niem 50-60 osób ; w r. 1 740 az 7 1 ; z tych 
3-4 profesorów teologii dla 20 kilku jezuickich alumnów; dwóch 
profesorów filozofii dla eksternistów i 4 profesorów retoryki, hu
maniorów i gramatyki ; trzech misyonarzy, jedenl przy kościółku 
w Śniadynie w powiecie mozyrskim, drugi (dojezdzający) przy ko
ściele farnym w Janowie, trzeci na całe Polesie. Oprócz bursy, ko
legium utrzymywało drukarnię, w której między innemi dziełami 
przedrukowano in folio kazania Skargi 1 735 r., aptekę i szpital. 
W kościele św. Stanisława, oprócz kongregacyi studentów istniało 
od 1 726 r. bractwo Dobrej śmierci. 

Nalezały takie do kolegium dwa domy misyjne, jeden w Ła
hiszynie miasteczku Radziwiłłów ołyckich, (potem Ogińskich, wre
szcie Lubeckich) w powiecie pińskim, dyecezyi wileńskiej , z cudo
wnym obrazem Matki Boskiej w kościele farnym, do którego przy
łączone były filialne kaplice w Stoszanach i Telechanach, majątkach 
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jezuickich. Misyę tę fundował koło 1670 r. Mikołaj Rosochacki ci
wun trocki, dla jednego misyonarza, z domem i szpitalem, który 
nadał pół włóką ziemi, trzema placami i trzema ogrodami w mie
ście, j ak to wskazuje konstytucya sejmowa 1678 r., uwalniająca to 
nadanie » 0 0. Jezuitom, przy cudownym tam obrazie Najśw. Panny « ,  
od  wszelkich cięzarów l) . Dla drugiego misyonarza opatrzył fundusz 
Wojciech Zieliński, legatem 1 .500 złp., który zaokrąglił a sumą 
500 złp. córka jego Gedroiciowa 1673 r. Odtąd jeden z pińskich 
Jezuitów zarządzał szpitalem. Sam zaś kościół łahiszyński up osa
zony był pewnymi placami i 4 włókami ziemi, wolnemi od podatku 
uchwałą sejmu 1 667 r. 2) .  

Pracowali na tej misyi od 1724-1748 r. 00. Arnolf Ciecha
nowicz, Marcin Filochowski, Kazimierz Bogucki, Michał Mossakow
ski, Ignacy Chlewiński, Michał Szyrma, Antoni Tropiański, Kazi
mierz Szell ; r. 1 760 00. Józef Korycki i Szymon Szuj ski ; l'. 1770 
00. Borysowski i Tomasz Olszewski ; r .  1 773 00. Jakób Gołębiow
ski i Augustyn Badowski S). 

Drugą misyę fundowała 1631 r. wojewodzina wileńska Anna 
z Ostrogskich Chodkiewiczowa w Turowie ;  pomnozyła jej up osa
zenie Antonina z Waldsteinów Sapiezyna, trzecia zona Kazimierza 
Pawła Sapiehy, wojewody wileńskiego i hetmana w. 1. zmarłego 
1 720 r. 4). 

Kozacy Nebaby usadowiwszy się tu 1648 r. zniszczyli misyę, 
ale juz w następnym roku wyciął ich w pień hetman litewski Ja-

l) Vol . leg. V, 310. 
2) Vol. leg. IV, 475. - Hist. Col. Pinsc. 1673. W wielkim ołtarzu kościoła 

był cudowny obraz Nawiedzenia NMP. na blasze malowany, srebrną szatą ozdo
biony. Kościół drewniany fundował Albrycht Radziwiłł 1634 r., zamieniony na 
cerkiew prawosławną 1863 r. - O. Wacław. O cudownych obrazach M. B. 
str. 410. 

S) Catalogi breves. 
') Dzieje Turowa wiązą się z dziejami Pińska . Turów był takze siedzibą 

władyków i ksiąząt turowskich. Po długich wojnach domowych ksiąząt Ruryko
wiczów, przeszedł podobnie jak Pińsk, pod panowanie Gedymina, spalony przez 
Tatarów 1390, 1503, 1521 r. , przez Moskwę 1535 r. Koło 1500 r. panował na 
Turowie kniaź Gliński. Po jego zdradzie otrzymał Turów od króla Zygmunta I 
ksiązę Wasyl Ostrogski, wojewoda kijowski i odtąd Turów zostawał w rodzinie 
ksiąząt Ostrogskich, az do śmierci księznej Anny Aloizy 1653 r. Potem dostał 
się kolejno Sapiehom, Potockim, Sołohubom. (Słow. geogr. XII, 649-651 art . 
A .  Jelskiego. - Encyk. OIgiebr. XXV, 6, art. Barloszewicza. 



1 385 

nusz Radziwiłł. Znów 1 655 r. Moskwa Chowańskiego zajęła Turów 
i gospodarowała w nim do 1 660 r. Na ruinach dawnego zamku 
wybudowali Jezuici kościół (rok niewiadomy), bo dawny, fundacyi 
pono Witołda, rozsypał się w gruzy. Zwykle mieszkało tu dwóch 
misyonarzy ; w ostatnich latach trzech, pracowali w mieście i obszer
nych ziemiach dawnego księstwa turowskiego nad nawracaniem 
dysunitów, ale głównie dla osiadłych tu dosyć gęsto na roli dzier
zawców i oficyalistów łacinników. 

Po kasacie zakonu 1 7 7 3  r. turowski kościół został filią fary 
w Dawidgrodku. Z licznych misyonarzy pracował przy nim w osta
tnich latach O. Antoni Suchorabski, przez lat wiele misyonarz poleski. 

Kolegium pińskie nalezało do 1 756 r. do prowincyi litewskiej, 
potem po rozdziale prowincyj , do mazowieckiej 1). 

Breve kasacyjne ogłosił Jezuitom kolegium pińskiego oficyał 
łucki pierwszych dni listopada 1 7 73 roku w asystencyi komisarzy 
rzpltej . Piękny ich kościół dostał się unickiemu biskupowi Gedeo
nowi Daszkowicz Horbackiemu na cerkiew soborną, część kolegium 
na mieszkanie dla niego i jego kleru, druga część obrócona na 
szkoły podwydziałowe. 

O losach kościoła św. Stanisława mówiłem wyzej, zamieniony 
został na cerkiew soborną Aleksandra Newskiego. 

') Superiorowie pińscy : O. Marcin Krasnodębski 1632-1633 r. - Woj
ciech z Płocka t 1636 r. - Stanisław Tomisławski vicerektor 1638 r. 

Rektorowie pińscy : O. Jędrzej Wołowicz 1638-1641 r. - Paweł Do
wojna 1645 r. - Szymon U gniewski 1648 r. - Stanisław Tomisławski dla roz
prószenia kolegium, wnet rezygnuje .  - Jan Rościszewski 1657 r. po nim Jędrzej 
Wołowicz do 1658 r. - Szymon Wdziekoński 1662 r. - Jędrzej Guzewski 
1666 r .  - Stanisław Tupiek 1672 r. - Jan Odachowski 1675 r. - Michał Tel
szewski 1678 r. - Marcin Kółakowski 1681 r. - Władysław Drzewicki 1685 r. 
Maciej Lisowski 1688 1'. - Szczepan Dyzewski 1691 r. - Jan Łukaszewicz 
1693 r. - Marcin Przeradowski 1696 r. - Maciej Miloński 1700 T. - Marcin 
Godebski 1703 r. - Władysław Narewlcz 1707 r. - Aleks. Seleński 1710 r. -
Wojciech Dzieniszewski 1713 r. - Wincenty Szypiłło 1717 r. - Mikołaj Jel
ciński 1718 r. - Mikołaj Czadasty 1721 r .  - Jan Tomaszewski 1723 1'. -
Stanisław Sokulski 1724 1'. - Mikołaj CzarZasty 1729 r. - Kazimierz Brzo
zowski 1739 r. - Ignacy Wilkinowicz 1742 r. - Jan Porzecki 1745 r. - Ka
zimierz Brzozowski 1748 r. - Franciszek Baczyński 1 750 r .  - Ignacy Wilkino
wicz 1759 r. - Piotr Zieliński vicerektor 1760 r. - Ignacy Petrycy 1763 r. 
Aleksander Szukiewicz 1766 r. - Adam Szyrma 1770 r. - Mikołaj Trzebicki 
1773 1'. 





R OZDZIAŁ XXI. 

Kolegia w Owruczu,  Nowogródku Siewierskim 

w Witebsku - Rezydencye w Ksawerowie, 

Perejasławiu .  - Misya w Szarogrodzie. 

1 634- 1 638. 

§. 1 67. Kolegi u m  Ksawero-Owruckie na Poles i u  w wo
jewództwie  kijowskiem, w d yecezyi kijowskiej fu n d uj e  

J ez u ita Aleksander  Je lec, palą i n i szczą Kozacy. 
1 634 -1 678. 

Już w XV wieku w. książęta litewscy, od Witołda począwszy, 
chcąc ochronić Litwę od ustawicznych napadów Złotej hordy ta
tarskiej, rozdarowali puste lesiste ziemie (Polesie) nad rzeką Uszą, 
litewskiej i ruskiej szlachcie, a nawet tatarskim murzom z warun
kiem » stróżowania i obrony kraju � , stąd osadników tych nazwano 
» bojarami zauszskimi « .  Jedną z tych bojarskich rodzin byli Jelco
wie, herbu Leliwa, którzy z Podola ród swój wywodzą. Z począ
tkiem XVI w. Jacek Jelec dziedzic na Łuczynie, Sieliszczu i Tur
bowie, dzierżawca na Czarnobylu, ożeniony był z Maryną Glińską 
(ta mu wniosła obszerne pustkowie Półtawę nad W orsklą), córką 
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Jerzego, brata zdrajcy Michała, namiestnika Smoleńska, który tę 
twierdzę zdradą carowi Moskwy wydał. Z małżeństwa tego zro
dzony Fiedor Jelec, starostą był w Owruczu i dziedzicznym panem 
na Łuczynie, Federówce, Turbowie i Litwinowicach, nadanych mu 
za usługi wojenne od Zygmunta I. Wnuk Fiedora, Filip Jelec pod
stoli kijowski, z drugiej żony Reginy z Łosków, miał dwie córki 
i syna Aleksandra Jelca. 

W szyscy oni wyznawali wiarę grecką, niezmiernie do niej 
przywiązani, groby swe mieli w wielkiej cerkwi uspieńskiej w Ki
j owie ; mimo to pan podstoli chcąc mieć syna jedynaka uczonym, 
oddał gO do najbliższych szkół jezuickich w Lublinie. Jak tylu in
nych kolegów, tak nasz Aleksander przeszedł z greckiej wiary na 
rzymską, i wtenczas zdaje się przybrał drugie imię Ignacy, a wró
ciwszy ze szkół na ferye, nie ukrywał tego przed ojcem, owszem 
nakłaniał go, aby za jego poszedł przykładem i wytoczył cały ar
senał argumentów przeciw błędom Cerkwi greckiej . Nie nawrócił 
tem, ale tak rozgniewał ojca, że go wygnał precz z domu i wy
dziedziczył. Biedny wygnaniec znalazł przytułek u lubelskich i po
znańskich Jezuitów i w ich bursach, i właśnie kończył retorykę, 
gdy ojciec jego umarł 1 622 r. Więc w tym jeszcze roku wstąpił 
do nowicyatu w Krakowie, a doszedłszy do pełnoletności, upomniał 
się w trybunale lubelskim o swoją ojcowiznę i po kilkoletnim pro
cesie z siostrami i ich mężami, Mężyńskimi i Bajbuzami, odzyskał 
ją dekretem trybunalskim na to, aby jej użyć na religijno-cywili
zacyjną propagandę w tym lesistym od ludzi i świata oddalonym 
zakątku. Za pozwoleniem tedy prowincyała pol. Kaspra Drużbi
ckiego, aktem z dnia 15 września 1632 r. w Turbówce, zapisał 
dobra Łuczyn z Holaczkami i Federówką nowej rezydencyi Jezui
tów w Chwastowie, 6 mil od Kijowa, Litwinowicze zaś i Bazar 
z przyległościami przeznaczył na fundacyą kolegium i szkół dla 
owruckiej szlachty, w świeżo założonym przez siebie na gruntach 
lesistej wsi Litwinowicze, miasteczku Ksawerowie, i uzyskał na to 
przywilej króla Władysława IV, datowany » w  obozie za Smoleń
skiem na Bogdanowej okolicy 7 marca 1634 r. « ,  oraz prawo ma
gdeburgii i przywilej na dwa jarmarki, w dzień św. Ignacego Lo
joli i ruskiego św. Eliasza i l-go lutego, dla swego Ksawerowa. 

l) Niesiecki IV, 478. - Słownik geogr. V,  798- 801.  
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Miasteczko to i wsie Bazar, Kalinówka, Babińce, Niewhody (Oby
chody), Ignacówka, Żerew, Jelczudyn (Horodyszcze Jelcowskie), 
Turbówka czyli Turbował i Lisówka stanowiły dotacyą przyszłego 
kolegium . Po upadku rezydencyi chwastowskiej i kolegium kijo
wskiego wskutek wojen kozackich, fundacya chwastowska Łuczyn 
i Holaczki zapisane od Jezuity Jelca, Konotopy, Werbbowice i Bi
leberehy (Białobrzegi) zapisane od biskupa kijowskiego Bogusława 
Radoszewskiego, a także fundacyjna suma 15.000 zlp. Janusza Ty
szkiewicza na kolegium kijowskie, dostały się koło 1665 r. rezy-

. dencyi ksawerowskiej . Jezuici też po chwilowem uspokojeniu Ukrainy 
traktatami żurawińskim 1676 r. i grzymułtowskim 1686 r. , a bar
dziej jeszcze po » uciszeniu się rzpltj « sejmem niemym 1 7 1 7  roku, 
w lesistych, obszernych Litwinowiczach i innych, wyludnionych 
wojnami swych włościach, pozakładali przez kolonizacyą niektóre 
folwarki, j ak folwark pod miastem Kościelnik 1) . 

Lecz wróćmy do Ksawerowa. Miasteczko to całe z drzewa, 
liczyło sto kilkadziesiąt domów, drewniana też była rezydencya 
otwarta 1635 r., którą składali 00.  Daniel Zaleski superior, Grze
gorz Szymonowicz i Ignacy Jelec misyonarze, drewniany kościół 
poświęcony 1 639 r. przez biskupa kijowskiego Sokołowskiego, który 

l) Po kasacie zakonu 1773 r. : Jurydykę jezuicką w Owruczu otrzymał 
od komisyi rozdaw. Jan Stecki , starosta owrucki płacąc rocznie 217 zlp. 

Konotopy z attynencyami otrzymał Jan Oskierko , wojski mozyrski, pła
cąc 6.300 złp .  rocznie. 

Łuczyn z attynencyami otrzymał 1775 r. Adam Kwilecki star. lędzki. Po 
nim Ferdynand Wołyniecki za rocznym czynszem 4.500 złp .  Ten zaś odstąpił 
Łuczyn Rafałowi Pruszyńskiemu, którego syn spłaciwszy sumę kapitałową ko
misyi edukacyjnej , sprzedał Łuczyn Panu Pęcherzewskiemu. (Słow. geogr. 
V, 801). 

Miasteczko Bazar, Ksawerów, Kalinówka z attynencyami dostały się An
toniemu Krasickiemu pulkownikowi wojsk. koron. za  roczny czynsz 18.000 zlp. 
(Tabela dóbr dawniej jezuickich). 

Według Status temporalis Collegiorum Prov. Pol. (Archiv. Prov.) kolegium 
ksawero-owruckie miało 1749 r. dochód z dóbr, potaszu, rudy żelaznej , drzewa 
10.422 złp .  Procent od sumy 15.000 zlp. danej przez Tyszkiewicza Janusza 
1636 r. na fundacyę kijowskiej rezydencyi 1 .050 złp . ; razem 11 .472 złp .  Wy
datki na utrzymanie domu i majątków 6.472 złp. Czysty dochód 5.000 zlp. Długi 
do zapłacenia 2.750 zlp. Należytości od innych 3.000 złp .  

W r. 1764 dochód 13.864 złp .  - jałmużny 461 złp .  - Wydatki i cię
żary 4.800 złp.  - Czysty dochód 10.473 zlp. 

J E ZU I C I  W POLSCE . IV 88 
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tu przez 6 tygodni na dewocyi przebywał i nowemu superiorowi 
jako gościowi nogi umywał. Pierwsze lata nowej osady nie były 
spokojne ; od 1 635-1638 r. burzyła się Kozaczyzna, włóczyły się 
luźne kupy chłopstwa i rozbijały ; w epoce zaś chłopienia Ukrainy 
1638 - 1648 r. wygnani ze słobód Kozacy uciekając przed jarzmem 
poddaństwa, łączyli się w bandy, którym hetmanił często szlachcic 
awanturnik i zyli rozbojem. W r. 1 638 Kozacy zaporozcy, 1639 r. 
kupy swywolne chłopskie złupiły dobra rezydencyi, j edna z tych 
band podsunęła się pod Owrucz, ale odegnało ją uzbrojone mie
szczaństwo. W 1640 r. banda hultajów, której przewodniczył jakiś 
szlachcic wywłoka, opadła Kalinówkę, ale chłopi tej wsi rozbili j ą, 
wzięli 50 drabów w niewolę i powiedli do Owrucza. Banda się 
zbiera, dopędza Kalinowian, udaje  pokorę, przyrzeka pokój, odbiera 
swoich jeńców, a w odwrocie wpada i łupi Niewhody i Zerew. Do 
niej przyłącza się druga szajka hultajska ; gotują napad na Owrucz. 
Ale Owruczanom przyszło w pomoc dwóch szlachty aryanów z zbroj
nym ludem i rozgromili opryszków. 

Gorsi od hultajów, źli sąsiedzi, którzy Jezuitów ksawerowskich 
nękali zajazdami na ich wsie i procesami w grodzie kijowskim. 
Od 1642-1648 r., było tych zajazdów kilka na Zerew i Babińce. 
Raz i drugi odparli najazd chłopi miejscowi, ale w końcu obydwie 
wsie zajął ów sąsiad (nazwiska nie wymienia kronika), więc go 
superior Maciej Pławicki zaskadył w grodzie kijowskim, który 
1644 r. zadekretował : sąsiad ów przeprosi Jezuitów w sądowej 
izbie, odda wsie Zerew i Babińce i zapłaci 10.000 złp. wynagro
dzenia szkód. On zaś nic z tego nie uczynił, owszem zajechał wieś 
Obychody, a trzech świadków, którzy za Jezuitami w trybunale 
świadczyli, przez nasłanych zbirów obił nielitościwie. Zaskarzyli go 
Jezuici do trybunału w Lublinie, ale inkursya kozacka przerwała 
proces. Były tez prawie ustawiczne spory graniczne z róznem szczę
ściem prowadzone w Kijowie, niektóre, jak spór z Bazylianami 
owruckimi, zaruczajskimi, z panem Zakusiłłą i panem Olizarem 
zakończono 1644 r. komplanacyą l). 

Z tekstu przywileju Władysława IV wnosząc, były te strony 
poleskie mało ludne, ciemne i nieokrzesane, istne Indye, bo nawet 

1) Niesiecki IV, 478-479. - Archiv. Prov. Pol. - Hist. Prov. Pol. III, 
61. Fundatio Patris Jelec. 
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w stolicy powiatu, w Owruczu nie było szkół żadnych, a klasztor 
00. Dominikanów stanął dopiero koło 1638 r. z ofiarności okoli
licznej szlachty, biskup Sokołowski powierzył im parafią, więc też 
pilno było ksawerowskim Jezuitom otworzyć szkoły. Jakoż superior 
Paweł Parisius otworzył 1647 r. odrazu humaniora z retoryką. 
O. Jelec uczył syntaksy i był kaznodzieją, ale z powodu rozruchów 
kozackich już je roku następnego zamknięto, a niebawem inkursya 
kozacka w czerwcu 1648 r. rozprószyła rezydencyą, zniszczyła jej 
dobra, z których ludność ze strachu przed karą szlachty, po ugo
dzie hadziackiej 1 659 r. uciekła za Dniepr. Superior O .  Paweł 
Franciszek Parisius z towarzyszem ukrywali się w zaroślach i ba
gnach do grudnia 1648 r., aż przecie dostali się na dwór księcia 
Koreckiego. O. Walenty Stępocyusz, stary, chory misyonarz w Pe
rejasławiu i Chwastowie i brat Adam Panderkiewicz, który go pie
lęgnował, powierzyli swe życie chłopom poddanym wsi Kalinówki ; 
oni skozaczywszy się, wydali ich Kozakom, którzy po strasznej 
męce ściskania głowy wiciowym powrozem, zasiekli ich szablami 
1 sierpnia l). W Ksawerowie pozostał sam jeden do 1654 roku 
O. Ignacy Jelec, który w kilka lat potem zmuszony był opuścić 
zakon i jako świecki kapłan otrzymał od biskupa kijowskiego To
masza Ujejskiego, powinowatego swego, urząd oficyała kijowskiego, 
ale i tu nie przestał dobrze świadczyć Jezuitom, a umierając 1665 
roku legował im całe swe mienie II). 

Od 1654-1686 r. urywa się w katalogu szereg superiorów, 
na krótko tylko, 1664 r. superiorem jest Michał Kisarzewski . Wi
doczna, że wojna moskiewsko-kozacka do 1667 r., ustawiczne nie
pokoje na Ukrainie, podzielonej na polską, turecką i moskiewską, 
pod trzema zwalczającymi się wzajemnie hetmanami, wojna turecko
kozacka i napady tatarskie, aż do pokoju w Żurawnie 1676 roku 
niedozwalały i pomyśleć o wskrzeszeniu rezydencyi ksawerowskiej . 
Ale i potem dla zniszczenia dóbr i wyludnienia, nie było za co 
odbudować porządnie miasta, kościoła i domu, urządzić szkół i za
pewnić im obronę i bezpieczeństwo.  Więc szlachta kijowska w Wło
dzimierzu (bo Kijów posiadła Moskwa) na sejmiku 1678 zebrana, 
uchwaliła prosić sejm o przeniesienie ksawerowskich Jezuitów do 

1) Archiv. Prov. Pol. - Zuchowicz , Relatio de caedibus PP. S. J. str. 31. 
') Patrz tom III, 981. 

88* 
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powiatowego miasta Owrucza dogodniej położonego, a chociaż od
budowanego z drzewa, to jednak obronnego zamkiem na górze 
między dwoma drogami, wałem, ostrokołem i bagnem. Sejm 1678 
roku pozwolił na to : » Ponieważ urodzeni obywatele woj ew. kijowo 
bez kapłanów i kościołów teraz zostający, sami ultro a Patribus 
S. J. tego żądają, aby Collegium z Ksawerowa z między lasów, 
wojną funditus (całkiem) zniesione, do Owrucza in meditulium 
(w środek) Polesia przenieśli, a to dla powiększenia chwały bożej 
i na to im pół góry, gdzie horodnie (składy, czyli śpichlerze obronne) 
swoje szlachta miewali, w bezpiecznem miejscu, dla kościoła i szkół 
wystawienia konferują, a erekcya też fundacyi, tego nie zabrania -
tedy my za rzecz potrzebną wszystkiemu województwu to być 
uznawszy, Collegium Patrum S. J. w Owruczu, i place im należyte 
aprobujemy i przy tychże prawach, któremi też horodnie antehac 
gaudebant (przedtem posiadały), zachowujemy « 1). Urządzeniem przy
szłej rezydencyi Xavero- Ovrucensis, zajął się O.  Marcin Tyrawski, 
któremu prowincyał powierzył uporządkowanie kolegiów i domów 
rebelią kozacką zrujnowanych, ale i w Owruczu dźwigała się 
powoli. 

§. 1 68. Od budowan i e  rezydency i ,  jej p rzem iana na ko
l egi u m  ksawero-owruckie. - N apady Tatarów i k lęski  

p u b l i cz ne. - Procesa. - Prace m isyonarskie. 
1 678-1 773. 

Kościół dopomogli postawić szlachta mieszczanie, O.  Hie-
ronim Eytmin z Ostroga osiadł przy nim 1682 r. jako misyonarz 
owrucki, ale z domem, szkołami i konwiktem, czyli bursą szla
checką rzecz szła oporem dla braku pieniędzy. Więc nowy supe
rior Jan Fogler wniósł prośbę do szlachty kijowskiej na sejmiku 
w Włodzimierzu 12 września 1684 r. zebranej o zapomogę 400 złp. 
Laudum sejmikowe przez wzgląd na » inopiam et desolationem « (na 
niedostatek i spustoszenie) dóbr fundacyi ksawerowskiej, uchwala 
owych 400 złp. » z  podymnego lub też z szelążnego « 2) . Tym spo-

l) Vol. leg. V ,  291. 
�) Słowo geogr. VII , 777. 
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sobem można było dokończyć rezydencyą i szkoły w Owruczu 
1685 r. Zyskały one na tej przemianie l). 

Owrucz nad rzeką Horyniem, miał za sobą przeszłość histo
ryczną, jako stolica powiatu i starostwa, o 300 drewnianych do
mach z zamkiem, dworkami i horodniami szlacheckie mi, z kościo
łem i cerkwią parafialną, z monasterem Bazylianów i klasztorem 
Dominikanów. Prawda, że wszystko to złupili i spalili Kozacy, ale 
oni sami wnet miasto odbudowali, zamienili w miasto setnicze 
pułku owruckiego, który liczył do 6.000 ludzi, a przewodzili mu 
kolejno Eliasz Hołota, Podobajło i Osip Napalczyc » pan Polesia « ,  
aż d o  ugody hadziackiej 1659 r. Odtąd Owrucz przestraja się po
woli w miasto powiatowe, starościńskie od 1 683 r. odbywają się 
roczki, sądy grodzkie i sejmiki szlachty kijowskiej aż do 1 702 r. ; 
domów żydowskich 80, chrześcijańskich 30, wracają Bazylianie 
i 1 740 r. przyjmują unią, wracają Dominikanie i nowe otrzymują 
nadania i zapisy 1 723 r. 2). Z otwarciem szkół przybyło sporo 
dworków szlacheckich, ożywiło się miasto zjazdami szlachty na fe
styny kościelne i szkolne, które tak świetnie umieli urządzać Je
zuici. Aż do r. 1 741  ksawero-owrucka osada jezuicka jest tylko re
zydencyą ze szkołami gramatykalnemi (od 1686 r.), należącą do 
kolegium w Ostrogu. Wojna północna nie rozegnała szkół, ale dla 
braku czy to funduszu, czy uczniów, szkoły te zamknięte 1 7 16 r. 
i dopiero 1 722 r. otwiera j e  superior Łukasz Poklękowski ; gra
matyki i syntaksy uczy O .  Leon Wojna. Szkołom tym przybyły 
najprzód 1726-1758 r. kurs kazuistyki czyli teologii moralnej dla 
kleryków kijowskich, potem r. 1728, humaniora i retoryka, które 
wykładał O. Wojciech Kaczorkiewicz, później jednak zaniechano 
retoryki. Taki skład szkół owruckich pozostał do 1 773 r. 8) . 

l) Według Catalogi breves ,  dopiero 1683 r. pierwsza wzmianka o . mi
syonarzu owruckim« O. Hieronimie Eytminie . Jest on nim jeszcze 1684 r. 

W r. 1686 jest juz »misya owrucka« z szkołą gramatykalną, księzy 6 ;  
superiorem O .  Eytmin, profesorem O .  Maksymilian Czerniakowski ; misyona
rzami 00. Ignacy Leszczyński, Jędrzej Wieszkowicz i Wojciech Trzebuchocki 
dochodzą do Mozyru i Jurowie, O .  Marcin Rokiel misyonarz w Białocerkwi. 

Roku 1687 .Rezydencya owrucka« ,  superiorem Jędrzej Wieszczkowicz , 
00. Trzebuchowski i Eytmin misyonarze dla Jurowie, Czerniakowski dla szkoły. 

2) Słowo geogr. VII. 777. 
3) Catalogi breves. 
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Rozszerzył się tez zakres misyonarskiej pracy. Dwóch misyo
narzy dla Polesia mieszkało stale w Owruczu. Jeden z owruckich 
księzy Stanisław Lniski, misyonarzem jest 1 7 1 9  r. w Białej cerkwi ,  
która 1 735 r. otrzymuje dom własny i kościół i trzech misyonarzy, 
z tych jeden superiorem l) . 

W r. 1 723 O .  Onufry Szuj ski misyonarzem jest w Zytomie
rzu i daje  początek stałej tam misyi fundowanej 1724 r. przez 
Kazimierza Steckiego, kasztelana kijowskiego. Niebawem i ta mi
sya otrzyma swój dom i kościół i dwóch lub trzech misyonarzy, 
stanie się rezydencyą ze szkołami, naleząc zawsze do kolegium 
ostrogskiego 2) .  

Od 1 728 r. mieszka w Owruczu oprócz misyonarzy poleskich, 
dwóch, a nawet trzech misyonarzy dla Ukrainy, a bracia ekono
mowie rezydują w Konotopie i Łuczynie, które z fundacyi chwa
stowskiej dostały się Owruczowi. 

N areszcie kolonizacyą i dobrem gospodarstwem w latach spo
kojniejszych 1 7 1 7- 1 740 majątki ksawero-owruckie przynosić po
częły do 10.000 zlp. dochodu, mozna więc było przystąpić do ere
kcyi kolegium, co się tez stało 1 742 r. ; pierwszym jego rektorem 
O. Felicyan Białokurowicz, osób 17 .  Oto ogólny rys dziejów owru
ckich Jezuitów - podajmy niektóre szczegóły, nie zawsze wesołe. 

W latach 1690-1695 obawa przed Tatarami, których niemal 
co roku, Porta mszcząc się za wyprawy mołdawskie króla Jana, 
wypuszczała na Polskę ; r. 1695 szarańcza, która zjadła zasiewy, 
a wskutek tego drozyzna i niedostatek ; w tymze roku straszny 
napad Tatarów ; 1 700 r. bunt kozacki Paleja, który ogarnął Pole
sie, poburzył poddanych chłopów, iz popaliwszy folwarki i chaty 
do band kozackich przystali, głód i niedostatek - oto klęski tra
piące rezydencyą. W ślad za niemi przerwa w pracach misyjnych, 
przerwa w szkołach. Nie zaznaczył się pomyślniej początek XVIII 
wieku - wojna północna, a z nią przechody Moskwy, Kozaków, 
Kałmuków 1 705 i 1706 r. ; morowe powietrze, które i do tych le
sistych okolic się dostało 1 708--17 1 0  r. ; nowe przemarsze wojsk 
na wojnę turecką 1 7 1 1 - 1 7 1 2  r. ; stacye i hiberny niepłatnych cho
rągwi polskich 1 7 12  r. - oto dalszy ciąg klęsk, które nie dozwo-

') Patrz nizej Część IV. 
2) Patrz nizej Część IV.  
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liły podźwignąć się utrapionej rezydencyi, nie było nawet komu je 
spisywać, od  1 700 - 1 7 1 1  r .  urywa się kronika zakonna. Superio
rowie jednak następowali swym porządkiem i szkoły gramatykalne 
trwały, widoczna więc, że rezydencya istniała ; od 1 7 13  r. nastają 
dla niej spokojniej sze czasy. Superior Krzysztof Gołygoński dźwiga 
gospodarstwo rolne, naprawia budynki folwarczne, zabiera się 1 7 14 
roku do budowy nowego kościoła, w czem mu szlachta energicznie 
dopomaga. Następca jego Stefan Gronowski, prowadzi dzieło od
rodzenia rezydencyi, misye na Polesiu podjęte, przybywa nowa 
w Białejcerkwi. Nawet do Kijowa dotarł 17 17  r. misyonarz owru
cki, nie na misyą jednak, ale na chrzest córki Rybińskiego, stol
nika żytomirskiego .  Zachciało się panu stolnikowi mieć kumem 
księcia Michała Golicyna, sławnego feldmarszałka carskiego z j akąś 
zacną Polką , chrzest odbył się w Kijowie , a na ten obrzęd 
sprowadził Jezuitę misyonarza z Owrucza. Gorszyło to czernców 
i popów, więc go wyzywali i w oczy grubiaństwa miotali l). 

W r. 1 720 nowa klęska, pożar Owrucza, który zniszczył bu
dynki rezydencyjne, kościół zdaje się ocalał. W krótce j ednak od
budował je z drzewa superior Gronowski, obszerniej i świetniej, 
wyłożywszy na to 6.000 złp . ; 1 722 roku mieszkało 6 księży, 
2 braci i wskrzeszono szkołę od 6 lat zamkniętą, a sejmik żyto
mirski t. r. zatwierdzając rezydencyą, podarował jej drugą część 
góry, na której stały dawniej horodnie szlachty (propugnaculum no
bilium) i podał swe laudum do aprobaty sejmu. 

Jubileusz 1 722 r. z powodu wstąpienia na Stolicę św. Inno
centego XIII, posłużył owruckim Jezuitom do wspaniałej manifesta
cyi jedności wiary. Superior Łukasz Poklękowski urządził wielką 
misyą ludową ;  zaprosił biskupa kijowskiego Jana T arłę i metropo
litę Rusi Kiszkę do wspólnej celebry w kościele owruckim i wielu 
unickich księży ; lud obojga obrządków słuchał polskich i ruskich 
nauk i wspólnie przystępował do św. Sakramentów. 

Podczas wojny sukcesyjnej 1634-1736 r. Moskwa popiera
jąca Augusta III, poborami i leżami nadniszczyła fortunę rezydencyi, 

1) Tak w kronice zakonnej. Nie powinno to być, gdyż tylko katolicy 
mogą być chrzestnymi rodzicami, mając obowiązek wychowania dziecka po ka
tolicku na wypadek, gdyby rodzice pomarli wcześnie, albo uczynić tego nie 
mogli czy nie chcieli, ale i Katarzynę II zapraszano na chrzestną matkę pol
skich dzieci. 
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a co gorsza schizmatycy w Łuczynie pod j ej osłoną a z namowy 
popa wpadli do dworu, chcąc zamordować księdza prokuratora 
i brata ekonoma i złupić folwark. Na szczęście zastali tam kilku 
żołnierzy moskiewskich wybierających pobór. Ci  z czeladzią fol
warczną odparli napastników. Ale za to Filipowcy, zbiegi z Mo
skwy, przytuleni przez Jezuitów, złupili wieś Li sówkę. Brat eko
nom tej wsi będąc w Łuczynie, zebrał poddanych, dognał Filipow
ców, i zamiast uderzyć na nich, wdał się w układy. Oni zaś roz
płatali mu głowę, zwlekli z konia, odliczyli 500 batów i napół ży
wego pozwolili odnieść do Łuczyna.  Superior owrucki Białokurowicz 
zaskarżył Filipowców do gubernatora kijowskiego, który 20 Fili
powców kazał uwięzić, ukarał jednych wysłaniem do katorgi, dru
gich pałkami. 

Grasujące za Augusta III pieniactwo zaraziło szlachtę a z n ią 
Jezuitów. W latach 1 727-1 730 rezydencya owrucka prowadziła 
odraz u ośm procesów o zajazdy i granice. Dekret trybunalski roz
graniczył 1 734 r. wsie Żerew i Tulchowicze, których część należała 
do uposażenia misyi w Jurowicach ; spór z metropolitą Szeptyckim 
o granice w Konotopach zakończył się komplanacyą. W r. 1 745 
dnia 10 stycznia spalił się do szczętu drewniany kościół i kolegium. 
Rozumiano, że popaliły się i dokumenta, więc tegoż roku wsie 
fundacyjne, Turbówkę, Lisówkę i Holaczki zajechał kasztelan chełm
ski Jan Krasicki, ożeniony z praprawnuczką Teodora Jelca, dziada 
Jezuity Jelca, Anną Starzechowską, a Jan Oskierko zajechał Iio
notopy. Inni także sąsiedzi wystąpili z pretensyami. Trybunał 
zawalony był procesami jezuickimi tak, że marszałek wyrzucał pro
kuratorowi prowincyi O. Doręgowskiemu pieniactwo.  Istotnie koszta 
procesów w trzech latach 1 745-1748 pochłonęły poważną sumę 
35.000 złp. tak, że rozpoczętą 1 746 r. budowę kościoła rektor Fe
liks Ubysz nie miał czem dalej prowadzić. 

Żeby jeszcze procesy kończyły się pomyślnie, ale przegry
wano je. Turbówkę, Lisówkę i Holaczki trzeba było oddać Annie 
Krasickiej , matce biskupa Ignacego, jak on to sam w przypiskach 
do Niesieckiego opowiada l). Z obawy przegranej, proces z Oskierką 
o granice Konotopów umorzono, acz ze stratą, komplanacyą. Aliści 
nowy proces. W Ignacówce 1 747 r. sąsiedzi, szlachta zagonowa 

l) Tom VI, 480. 
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Duchnowscy, podbierali ule w pasiece. Vice-rektor, rektor bowiem 
O.  Ubysz bawił u biskupa kijowskiego Jana Tarły, kazał ich po
chwytać, wsadzić w dyby i zamknąć. Szlachta w krzyk, posypały 
się skargi do grodu, które prze ie zazegnał rektor komplanacyami. 
Procesa jednak nie ustają. Nowy ich szereg o granice i zajazdy 
toczy się w grodzie włodzimirskim 1754- 1 757 r. W następnym 
roku spór z Bazylianami o brzegi, most i rybołostwo na Horyniu ; 
oni zaskariyli kolegium w Rzymie, jenerał Ricci polecił prowin
cyałowi Moszyńskiemu załatwienie sporu, ten zaś przysłał dawnego 
rektora Kuklińskiego w charakterze komisarza, który nareszcie zgodę 
skleił. Spór takze był 1 761 r. z sufraganem metropolity kijowskiego 
Wołodkowiczem, który na ruskie probostwa w dobrach kolegium, 
nie chciał przyjmować prezentowanych przez rektora Stanisława 
Kozłowskiego kandydatów, odmawiał mu więc kolatorskiego prawa 
prezenty. Pod r. 1 758 czytam, ze biskup kijowski Kajetan Sołtyk 
oddał wieś Kościelniki, nalezące do misyi w Białejcerkw i ;  widoczna, 
Ze była w procesie. 

To znów 1 749 r. poj awiły się swywolne kupy hajdamack e, 
łupiąc folwarki i wsie okoliczne, zagrazały Owruczowi, więc dniem 
i nocą warta 30 zbrojnych czuwała nad bezpieczeństwem kolegium. 
Dochody jego wszelako musiały się poprawić, bo 1 741  r. widzę 
rezydencyą zamienioną na kolegium a 1 753 r. rektor Aleksander 
Kukliński przystąpił do murowania dwupiątrowego kolegium i ko
ścioła na dogodniejszem miej scu ; budowa postępowała zwolna, 
pomimo, ze 1 760 roku oboźny w. L W ęcławowicz 1 .000 złp. le
gował. 

I nie dziwić się temu. Z bezkrólewia 1763-1764 r. korzy
stają sąsiedzi i zajezdzają dobra kolegium. Czyni to samo nowy 
(od 1 762 r.) metropolita Rusi, wojowniczy Filip Wołodkowicz i pod 
pozorem rewindykacyi dóbr metropolitalnych, złupił swymi koza
kami, zbił i rozegnał poddanych wsi jezuickiej Wielka Dąbrowa, 
zabrał pasiekę w Lubarce i powycinał lasy. Rektor Paweł Myckie
wicz zaskariył go w sądzie kapturowym.  Nie wiem, jaki wypadł 
wyrok, dosyć, ze 1765 r. metropolita zebrawszy 500 kozaków, nie
pokoił wsie Lubarka, Kalinówka i Łuczyn i wywiózł z nich krescen
cyą. Z jego zdaje się namowy, Bazylianki w Korcu, zapozwały 
1767 r. kolegium owruckie o nieprawe posiadanie wsi Zbranki 
i Dołhynicze, a równocześnie toczyło się kilka procesów granicznych 
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z sąsiadami. Procesy te i najazdy pochłaniały dochód z dóbr, który 
na budowę kolegium był przeznaczony. 

Wśród tych niewesołych, były i weselsze chwile. Oto 1765 r. 
biskup kijowski Andrzej Józef Załuski zjechał do Owrucza, nie 
wiem, czy na wizytę kanoniczną, czy tez na uroczyste otwarcie 
nowego sądu grodzkiego, którego twórcą i pierwszym sędzią był 
Franciszek Zagórski . Witały szkoły dostojnego a uczonego gości a  
i uczonych mecenasa, polskim i łacińskim rymem, a na uczczenie 
grodowych sędziów i ich prezesa urządziły » akademią « .  Zjazd li
czny szlachty poleskiej uświetnił te szkolne festyny. 

Za to rok 1 768, rok krwawych scen hajdamaczyzny, na
pełnił strachem owruckich Jezuitów. Schronili się do warownego 
O stroga, ale starosta zmudzki Jan Chodkiewicz i podstarości owru
cki Dubrawski, zebrawszy kilka chorągwi, rozgromili hajdamackie 
kupy i oczyścili z nich Polesie, Jezuici wnet powrócili z Ostroga 
na to, aby patrzeć na zniszczenie dóbr swoich przez stacye, mar
sze i kontrmarsze wojsk koronnych i moskiewskich, uganiających 
się za barskimi rycerzami Maryi, i przez nowe przemarsze Mo
skwy ciągnącej na wojnę turecką l). 

Po utworzeniu asystencyi polskiej 1 756 r. kolegium ksawero
owruckie nalezało do prowincyi małopolskiej . Kurs teologii moral
nej zwinięto 1 758 r. , natomiast otwarto 1 764 r. retorykę. Mieszkało 
w niem 14-20 osób ; z tych 2 księzy i 2 magistrów uczyło w szko
łach, bywało w nich 300 i więcej uczniów, kongregacya maryań
ska, bursa muzyków i dla ubogiej szlachty ; dwóch księzy misyo
narzy w Ksawerowie i Łuczynie, gdzie były kościółki i domy, apo
stołowało na Polesiu. 

Do rezydencyi a potem kolegium tego nalezały od 1686 r. 
misya potem rezydencya ze szkołami w Jurowiczach, domy mi
syjne w Białejcerkwi i Wołodarce i dom misyjny w Mozyrze ze 
szkołami. W r .  1 767 załozono aptekę. Ostatniem pięknem dziełem 
owruckich Jezuitów były wielkie misye ludowe ad poenitentiam 
1771-1772 r. z fundar:yi króla Leszczyńskiego i jego córki królo
wej francuskiej na Polesiu głoszone 2). 

I) Archiv. Prov. Pol. - Historia Collegii Xayero-Oyrucensis 1634-1770. 
2) Patrz tom III, 917-921 .  
Superiorowie i rektorowie w Xawero-Owruczu. 
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Z początkiem listopada 1773  r. ks. oficyał kijowski ogłosił 
rektorowi Jędrzejowi Grądzkiemu i 42 Jezuitom z Owrucza, Juro
wie, Białejcerkwi i Mozyru, kasacyjne breve. Przy szkołach pozo
stali ex-Jezuici, zanim je  komisya edukacyjna nie zamieniła na 
szkoły podwydziałowe pod zarządem akademii krakowskiej . Koło 
roku 1 789 oddała je  00. Bazylianom wraz » z  małem muzeum 
matematycznem i biblioteką«  i tu oni nauczali poczciwie, mając 
po 200 i więcej uczniów az do swej kasaty 1831  r. 1) . W gmachu 
pojezuickim mieści się podobno szkoła rosyjska powiatowa. Kościół 
pojezuicki zamieniony na farny, po r. 1 831 ,  gdy farę przeniesiono 
do kościoła podominikańskiego, opustoszał i rozebrano go. 

§. 1 69. Rezydencya i ko l egi u m  w N owogród k u  (N owo
grodz ie) S iew i ersk im,  w województwie czern ichowskiem,  
dyecezyi  smoleńsk iej .  - Otwarc ie  szkół. ----: Prace m i -

syj ne.  - Oku pacya moskiewska. 1 63 6 -1 6 54. 

Propaganda katolicyzmu i cywilizacyi na ostatnich wscho
dnich kresach rzpltj, oto pobudki które nakłoniły kasztelana ka
mienieckiego Aleksandra Piaseczyńskiego, dzielnego rycerza-chrze
ścijanina, do załozenia osady jezuickiej w Nowogródku, który takze 
Nowogrodem nazywano, Siewierskim. 

Superiorowie : O. Daniel Zaleski 1636 r. - Przerwa do 1642 r. - Ma
ciej Pławicki 1642-1644 r. - Walenty Rzymczek 1644-1646 r. - Paweł 
Parisius 1648 r. - Samuel Poplawski 1649 r. - Ignacy Jelec 1654 r. -
Przerwa do 1664 r . ,  w którym superior Michał Kisarzewski. - Przerwa do 
1684 r. - O. Jan Fogler 1684-1 686 r. - O .  Hieronim Eytmin 1687 r. - Ję
drzej Wieszczkiewicz 1688 r. - Krzysztof Wierzchowski 1693 r. - Jan Cze
chucki 1695 r. - Marcin Borczycki 1702 r. - Jan Górski 1705 r. - Jędrzej 
Piotrowski 1708 r. - Ignacy Rompalski 1711  r. - Szczepan Gronowski 1713 r. 

Krzysztof Gołygoński 1716 r. - Szczepan Gronowski 1721 r. - Stanisław Lni
ski 1722 r. - Łukasz Poklękowski 1728 r. - Wojciech Jankowski 1733 r. -
Feliks Białokurowicz 1733-1741. 

Rektorowie : Feliks Białokurowicz 1741-1744 r. - Jędrzej Stecki umiera 
nagle 4 czerwca 1745 r. - Feliks Ubysz 1752 r. - Aleksander Kukliński 
1756 r . .  - Jan Karpowski 1760 r. - Stanisław Kozłowski 1763 r. - Paweł 
Myckiewicz 1 770 r. - Jędrzej Grądzki 1773 r. 

') Słowo Geogr. VII, 779. 
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Początki tegu miasta, na prawym brzegu rzeki Desny poło
zonego, sięgają X wieku ; stolicą był ruskich kniaziów siewięrskich 
do 1 223 r., w którym spalili je Tatarzy DZengishana i wraz z księ
stwem zagarnęli w swą niewolę. Wielki ksiązę litewski Gedymin, 
pokonawszy połączonych ksiąząt Rurykowiczów w wielkiej bitwie 
nad Jopieniem pod Kijowem 1320 r. , przyłączył wraz z Wołyniem 
i księstwo siewierskie do Litwy. Za rządów Witołda rezydował 
w Nowogródku ksiązę Korybut Olgierdowicz jako udzielny ksiązę 
siewierski. Strącił go w. ksiązę Witołd koło 1 395 r. i ustanowił 
swego starostę i odtąd Nowogródek z księstwem siewierskiem rzą
dzony był przez starostów z ramienia w. ksiąząt Litwy az do 1479 
roku, w którym car Iwan III Wasilewicz zdobył Nowogródek z księ
s twem i przyłączył do carstwa. Dopiero Zygmunt III odzyskał da
wne posiadłości Litwy, Smoleńsk, Siewierz, Czernichów, zawiesze
niem broni w Dywilinie 1 6 1 6  r. na lat 1 4, które 1634 r. zamie
nione zostało w pokój wieczysty polanowski. Sejm 1635 r. utwo
rzył z siewierskiego i czernichowskiego księstwa dwa powiaty, 
składające jedno województwo czernichowskie, naznaczył wojewodą 
i starostą zarazem czernichowskim Marcina Kalinowskiego l) , król 
zaś Władysław IV starostwo nowogrodzkie konferował 1635 roku 
kasztelanowi kamienieckiemu a potem, od 1638 r. kijowskiemu 
Aleksandrowi Piaseczyńskiemu, równie dzielnemu rycerzowi jak 
mądremu senatorowi 2) .  

Otóz pan starosta uprosił u króla Władysława, aby monaster 
bazyliański Spasa (Zbawiciela) pod miastem z cerkwią i dobrami 
nadał Jezuitom osobnym przywilejem 1635 r. » na podziękowanie 
Panu Bogu za zwycięstwo nad Moskwą « .  Dnia 20 stycznia 1636 r 
dwaj Jezuici przybyli do Nowogródka i objęli w posiadanie Spas , 
zabrali się do restauracyi, starosta dostarczał materyału i pienię
dzy, a 25 marca w uroczystość Zwiastowania Najśw. Maryi Panny 
odprawiła się w kościele Zbawiciela Pana p ierwsza msza św. przy 
udziale starosty, Polaków i starszyzny miejskiej. 

W lecie 1636 r. przybyli 00. Wojciech Mierzewski superior, 

l) Vol. leg. Ordynacya województwa czemichowskiego - uzupełniona na 
sejmie 1638 r . •  Preskrypcyą między starostami a obywatelami województwa 
czemichowskiego HI, 452. 

') Niesiecki VII , 281 .  
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Jan Łączyński misyonarz, Jan z Wiśni spowiednik i kaznodzieja, 
Stanisław Kruszkowicz magister infimy, do której się zapisało 20 
uczniów ; po świętach Bożego narodzenia było ich już 50, bo Sie
wierz czy zna szybko się kolonizowała polską i litewską szlachtą. 

W następnych latach liczyła rezydencya w Nowogródku 8 - 1 1  
księży, z tych 2 na misyach, jeden lub dwóch n a  dworze funda
tora i tyluż na dworze biskupa kijowskiego, jeden uczył w szkole 
i 2 braci 1). 

Główny zrazu dochód 1 .200 złp. rocznie, czerpano z potaszu 
wypalanego w odwiecznych lasach wsi Melna. Niezadługo pan sta
rosta okazał się Jezuitom prawdziwym starostą :  wyjednał 1637 r. 
u króla przywilej na dwie wsie wycięte z starostwa, Głazów i Woł
tarz, i rozgraniczył grunta spaskie od miejskich. Nakłonił 1 640 r. 
mołdawskiego szlachcica dysunitę, iż zapisał przyległą Sp asowi 
wieś Czechin, z zachowaniem wszelako dożywocia dla siebie i swej 
małżonki. Za jego także wstawieniem się i przez niego Adam Ka
linowski, starosta winnicki, zapisał 1 640 r. nowogrodzkim Jezuitom 
20.000 złp. na dziedzicznej wsi Batoh, pamiętnej później klęskami 
wodzów i wojsk polskich. On też 1642 r. postarał się u króla 
o nowy przywilej, zatwierdzający powyższe dobra i fundacye. 
W Zielone świątki t. r. przychodzi do rezydencyi z żoną i dwule
tnią córeczką, ta podaje  superiorowi Janowi Kadłubosińskiemu przy
wilej króla na nowe dwie wsie Horbów i Horki, tak, że już mo
żna było przystąpić do erekcyi kolegium, co też w październiku 
1 646 r. nastąpiło ; pierwszym i ostatnim jego rektorem był O. Se
bastyan Rogoziński. Siedmnastu Jezuitów mieszkało w niem ; z tych 
trzej nauczali w szkołach gramatyki i humaniorów, trzej apostoło
wali w Siewierzczyźnie i Czernichowczyźnie » gdzie dzikość obycza
jów straszna i niewiadomość (ignorantia) rzeczy boskich powsze
chna « i nawracali do unii po kilkuset dysunitów corocznie. 

Nie tu koniec iście starościńskiej hojności kasztelana Piase
czyńskiego. W starej cerkiewce Spasa, przerobionej na kościół, 
ciasno i duszno było Jezuitom i wiernym. Więc starosta w trzech 
latach dżwignął nowy, obszerny kościół, pod wezwaniem Matki 
Boskiej Zwycięzkiej, której obraz za . 600 złp. malowany w War
szawie, umieścił w głównym ołtarzu. Z Augsburga sprowadził pię-

1) Catalogi breves. 
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knie srebrem nasadzane tabernakulum z puszką srebrną i takąż 
lampę przed ołtarz św. Ignacego. Wielką srebrną lampę przed Naj
świętszy Sakrament sprawił on już 1638 roku, zostawszy kaszte
lanem kijowskim, a na wino do mszy św. legował kapitał przy
noszący 120 złp. rocznie. Co go zaś najwięcej cieszyło, to szybki 
rozwój szkół, w pracy bowiem kapłańskiej pomagali Jezuitom 00.  

Dominikanie, których tu jeszcze 1625 r. król Zygmunt II I  kościo
łem, klasztorem i dobrami opatrzył ; ale szkół, na rozległe woje
wództwo, a zaludniające się coraz gęściej osadnikami i szlachtą 
z Korony i Litwy, nie było żadnych. Nie żałował więc na nie gro
sza ; na wieżyczce szkolnej osadził 1 637 r. zegar za 200 złp., także 
jedyny na całe województwo, na bibliotekę ofiarował 1 .000 złp. 
i dał swe księgi do niej ; t. r. zafundował bursę muzyków a pana 
Wyszla burgrabiego nakłonił, że  i on dał 1 .000 złp. na cele szkolne. 
Z tych ofiar wybudował dom na konwikt szlachecki. Takim on 
fundatorem i dobroczyńcą pozostał az do swej śmierci 1646 r. 1). 
Fundacyą jego zatwierdził sejm 1647 r. 2). Pomagała mu w tej 
ofiarności małzonka, Elżbieta Konstancya z Ostrorogów podczaszanka 
koronna, która umierając 1652 r., » kilkadziesiąt tysięcy Jezuitom 
zapisała « S). 

Po śmierci Aleksandra, syn jego Jan Piaseczyński objął sta
rostwo nowogrodzkie i tradycyę świadczenia dobrze Jezuitom nie 
tylko w Nowogródku, ale w Piotrkowie, bo im swą bibliotekę po
darował, i w Lublinie, gdzie s ię pogrześć rozkazał (t 1679 r.). 
Stryjeczny brat Jana, Paweł Piaseczyński wstąpił do zakonu, prze-

l) Archiv. Prov. Pol. III, 54. Hist. Collegii Novogrodensis Severiensis. 
I) Vol. leg. IV, 66. »Uczynioną od zeszłego (zmarłego) Aleksandra Piase

czyńskiego kasztelana kijowskiego za  pozwoleniem Stanów przez konstytucyą 
1638 r. fundacyą 0 0 .  Jezuitom nowogrodzkim cum omnibus privilegiis aprobu
jemy, salvis juribus et oneribus Reip. et limitibus vicinorum, takze aby pre
tekstem dewocyi moskiewskich albo którymkolwiek inszym, zadnych sobie akce
sów po dobrach i gruntach obywatelów tamecznych nie pretendowali « . 

8) Niesiecki VII. 262, coś pomylił, raz bowiem pisze > zona jego (Ale
ksandra Piaseczyńskiego) Elzbieta Konstancya z Ostroga« zamiast z Ostroroga, 
była bowiem córką Mikołaja Ostroroga, a drugi raz ośm wierszy nizej : »Bar
bara zona Aleksandra kasztelana kijowskiego « t. j .  Piaseczyńskiego. Była to 
zapewne córka jego, która »młodo umarła. siostra Jana, o którym wyraźnie 
pisze ,  iz był synem Aleksandra Piaseczyńskiego. 
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kazał Jezuitom lwowskim i winnickim swą ojcowiznę, rektorował 
w Jarosławiu 1). 

Pomyślność, ba świetność nowogrodzkiego kolegium przerwał 
i zniszczył bunt Chmielnickiego, posuwający się jak pozar lasu od 
Nizu ku zachodowi i północy. W kolegium mieszkało 16  księzy ; 
z tych 6 misyonarzy, 3 profesorów, i 5 braci. Zapewne juz w maju 
1648 r. rektor Rogoziński rozpuścił kwitnące szkoły, gramatykę 
i humaniora, wysłał księzy i braci i co tylko drozszego było w ko
ściele i kolegium do spokojnej jeszcze Litwy, kilku tylko zostawił 
dla usługi kościoła i strazy kolegium. W następnym roku Chmiel
nicki rozporządzając nawałą 200.000 Kozaków i 100.000 Tatarów, 
zajął czernichowskie województwo a z niem i Nowogródek, i uczy
nił je 1650 r. miastem setniczem. Odebrali je Polacy ugodą biało
cerkiewską 1651 r., ale gdy w lutym 1654 r. Chmiel poddał siebie 
i Ukrainę carowi Aleksemu i wybuchła stąd nowa straszna mo
skiewsko-kozacka wojna, Moskale Buturlina podstąpili pod Nowo
gródek, zdobyli i spalili w wrześniu 1654 r. Odbudowało się mia
sto, ale juz nie powróciło nigdy do Polski, pakta andruszowskie 
i grzymułtowskie oddały je na zawsze Moskwie 2). 

Ostatnie chwile gasnącej osady jezuickiej w Nowogrodzie nie 
są blizej znane, źródła zakonne urywają się na 1646 roku. Nale
zała do prowincyi polskiej, dyecezyi smoleńskiej . 

§. 1 70. Rezydencya w Perejasławi u  na U krai n i e  w wo
jewództwi e  kijowskiem, w d yecezyi  k i jowskiej .  

1 636-1 648. 

Powstała ta osada jezuicka w epoce » zagnania chłopstwa do 
jam «  i kolonizacyi Ukrainy 1635-1648 r., a najblizszym powo-

l) Tamże. 
ł) Superiorowie nowogrodcy siewierscy : O. Stanisław Mieszewski 1636-

1638 r. - Jan Słostowski 1641 r. - Paweł Parisius 1642 r. - Jan Kadłu-
bowski 1644 f. - Jan Zuchowicz 1646 r. 

Rektor : Sebastyan Rogoziński od 26 października do 1649 r. ,  w którym 
naznaczony był na rektora O. Aleksander Wolski, ale nastąpiła okupacya ko
zacka a potem moskiewska i ruina kolegium. 
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dem jej załozenia były prace misyjne Jezuitów z Kamieńca, Baru 
i Winnicy. 

Perejasław, nad rzeką Trubezą ponizej Kijowa, o milę od  
Dniepru, jedna z najEtarszych, bo  z X wieku osad ruskich, był 
w XII wieku stolicą księstewka Wszewołoda Jarosławicza i przeby
wał koleje innych stolic i miasteczek Rusi. Więc  ] 239 r. złupili 
i spalili Perejasław Tatarzy, potem opanowali go ksiązęta Litwy, 
wreszcie unią lubelską złączył się z Polską, zawsze drewniana ru
ska mieścina : obronna · naturą, zameczkiem, ostrokołem, rowem 
i wałem stolica starostwa. Dopiero Zygmunt III nadał je magde
burgią i niektórymi przywilejami ; miasteczko vvzrosło z 300 do 
600 dymów ; pułk kozaków rejestrowych miał tu swą stannicę. 
Ruś ciemna i zydzi zamieszkiwali je, coś niewielu Polaków osie
dliło się tutaj, modliło się w drewnianym kościółku, czy kaplicy. 
° szkoły nie pytaj 1). 

W takim stanie zastała Perejasław doba » chłopienia koza
czyzny " ,  rozpoczynająca się postawieniem Kudaku nad Dnieprem, 
zbur�eniem tejze twierdzy przez zbuntowanych Kozaków, ścięciem 
ich wodza Sulimy i konstytucyą sejmu 1635 r. : » Pohamowanie in
kursyi morskich od wojska zaporowskiego « 2), które narazały rzp!tą 
na niebezpieczną wojnę z Turcyą. Aby wykonaniu tej ustawy dać 
nacisk, wysłał hetman Koniecpolski świezo mianowanego wojewodę 
bracławskiego, starostę perejasławskiego Łukasza Zółkiewskiego 
ze znaczniejszem wojskiem na Ukrainę. Nie chciał on tam pójść 
bez Jezuitów, których poznał jako misyonarzy obozowych pod Ka
mieńcem w wojsku hetmańskiem. Więc u prowincyała Hinczy upro
sił sobie dwóch Ojców i zabrał z sobą do Perejasławia, gdzie był 
starostą i główny miał obóz. Od mieszczanina Jana Bałatowa na
był dla nich dom z dziedzińcem, nadał im na własność miasteczko 
Bubnów z przynalezytościami w kijowskiem województwie ponizej 
Kaniowa, ale po innej stronie Dniepru, i oblatował fundacyą w gro
dzie lwowskim, za co mu podsędek Mikołaj Naramowski w imie
niu szlachty i Jezuitów piękną oracyą podziękował. Król Włady
sław IV przywilejem 4 grudnia 1636 r. zatwierdził fundacyą, za 

l) Słownik geogr. VIII, 955. 
2) Vol. leg. III, 403. 
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aprobatą wszelako biskupa kijowskiego Aleksandra Sokołowskiego 
i sejmu 1). 

Tymczasem juz 1 2  marca 1636 r. O.  Stanisław Bronowski 
superior z O. Marcinem Parczewskim, z braćmi Prątkowiczem 
i Pieniązkiem, otworzył mo czyście rezydencyą 2) i i mprowizowaną 
kaplicę i zabrał się do zboznej pracy nad nielicznymi katolikami, 
licznymi za to apostatami, którzy » skozaczywszy s ię « ,  katolicką 
wiarę porzucili a do greckiej wiary przystali . Łatwo pojąć gniew 
dysunitów ; metropolita Piotr Mohiła miał nawet zawezwać ich pod 
grozą klątwy, aby osiedleniu się Jezuitów bądź co bądź przeszko
dzili. Doszło to do uszu hetmana Koniecpolskiego, który jak sam 
to O. Bronowskiemu opowiadał, surowo go upomniał i za naj
mniejszy opór lub rozruch dysunitów odpowiedzialnym uczynił. 
Wypierał się tego uroczyście metropolita ; hetman mu na to : » rzecz 
sama pokaze « .  Jakoz pokazała. Dnia bowiem 13  czerwca 1636 r. 

poświęcano kamień węgielny pod nowy kościół, na uroczystość tę 
przybył takze ataman kozacki Hrehorowicz z starszyzną, z jakiem 
uczuciem, maluje powiedzenie jego po dokonanym obrzędzie do 
swoich : » Przepadła nasza grecka wiara « .  

W jesieni t. r. przybyli 00.  Marcin Wróblewicz i Cyprian 
Łączyński, który w nowej szkole uczył gramatyki ; na razie zgło
siło się 15 uczniów. Niebawem przyszło im wystąpić publicznie 
z dyalogiem załobnym i trenami na pogrzebie fundatora Łukasza 
Żółkiewskiego z początkiem 1637 r , który sterany dwuletnią nie
wolą turecką i trudami obozowymi w tureckiej , szwedzkiej i mo
skiewskiej wojnie w 42 roku zycia z tego świata bezpotomnie ze
szedł, godny synowiec wielkiego hetmana S) . Pochowano go z czcią 
nalezną w grobowcu niedokończonego kościoła, na który 32.000 
zlp. legował. Na pogrzeb zjechało 12 Jezuitów z Ukrainy i Po
dola, wielu panów i szlachty i li czna starszyzna kozacka. 

W lecie 1638 r. misyonarze Parczewski i Wróblowicz zapu
ścili się 30 mil w głąb Ukrainy zadnieprskiej, wszędzie znajdowali 

l) Kopia przywileju w bibl. uniw. lwow. Jesuitica. 
Sejm 1638 r. zatwierdził fundacyą : .Aprobacya Perejasławskiego kole

gium S. J. « Vol. leg. III, 458. Nie było to kolegium, ale rezydencya, a raczej 
Collegium inchoatum. 

I) Catalogi breves. 
S) Niesiecki X ,  184. - Hist. Resid. Pereaslaviensis. 
JEZUICI W "OLSCE. 1'1 89 
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skozaczonych apostatów, z których wielu przywrócili Kościołowi. 
Ponowili wycieczki misyjne w latach następnych, po uskromieniu 
buntów Pawluka, Putywlca, Ostrzanina, Huni, zaporoskich Koza
ków i swywolnych kup chłopskich 1637 r. i 1638 r. rozgromionych 
oręzem rycerstwa polskiego pod Kumejkami, Łubnami, Zołninem, 
czego nas tępstwem było odebranie przez sejm 1638 roku swobód 
i wolności i chłopienie Kozaczyzny. Nawracano co roku po 10-45 
dysunitów i po kilku dyssydentów; w 1639 r. dwie sturczone ko
biety ; w 1644 r. starego szlachcica, który przed 36 laty przyjął 
wiarę grecką. Na Zaporozu apostołowali 1 642 r. 00. Jan Janko
wski i Walenty lVIadowicz ; 1644 r. 00. Adam Walawski i Wa
lenty Sokolnicki ; 1645 roku O. Sebastyan Tomaniec przez jesień 
i zimę ;  zaskoczony mrozem i zawieją umarł na otwartem polu. 
Takze w wojsku wojewody kijowskiego Janusza Tyszkiewicza ka
pelanował Jezuita Krzysztof Costinus. Ten wracając z obozu 1638 
roku do rezydencyi, opadnięty przez zbuntowane kozactwo poległ 
szablami zakłuty 27 sierpnia w 30 roku zycia l). Nawet strach 
przed napadem Tatarów 1644 r., których poraził na głowę hetman 
Koniecpolski pod Ochmatowem nad Burtą, a których czambuły się
gały głęboko w Ukrainę, nie wstrzymał zapału perejasławskich mi
syonarzy. Nieśli oni takie posługę religijną coraz gęstszym osadni
kom polskim i rozrzuconym chorągwiom rycerstwa polskiego. 

W Perejasławiu tymczasem superior Bronowski wykończył 
kościół, zaprowadził kult bł. Stanisława Kostki, a 1639 r. obcho
dził pierwszy raz procesyą Bozego Ciała po rynku z symbolicznemi 
przedstawieniami przy czterech ołtarzach przez młodziez szkolną, 
ku zdziwieniu, ale i zbudowaniu dysunitów. Dom rezydencyjny skoń
czył budować superior Stanisław Smialowicz 1641  r. , mieściła się 
w nim jadalnia i 8 pokoi ; w kościele postawił t. r. piękny pomnik 
fundatorowi za 500 złp . ; powiększył fundacye nabyciem folwarku 
pod miastem za 1 .000 zlp. ; miasteczko Bubnów ufortyfikowano 
1640 r. , opatrzono w rusznice i działko ; postawiono tez kaplicę 
drewnianą. Księzy mieszkało w rezydencyi 5-6, magistrów dwóch 
i trzech braci. W szkołach wykładano gramatykę, od 1645 r. takze 
humaniora ; uczniów jednak nie było więcej nad stu. Wreszcie 
1 645 r. rezydencya zamienioną została w kolegium ; vicerektorem 

') Catalogi breves .  
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O. Stanisław Witwiński, 00. Walawski, Trębicki, Chryzostom Brze
ziński i Madowicz misyonarzami na Zadnieprzu. Dnia 18 paździer
nika 1646 r. O. Michał Dobrowolski zamianowany rektorem, wpro
wadza do szkół retorykę l). Trwa ten pomyślny stan do 1648 r. , 
w którym pochodnię buntu rzucił Chmielnicki. Jezuici perejasławscy 
zyli na dobrej stopie z Kozakami, więc pułkownik wyjednał im 
u Chmiela gleit bezpieczeństwa i swoją przyrzekł opiekę. Nie wiele 
to pomogło. Juz w maju sotnia Kozaków z Prochorów opadła 
Bubnów, złupiła dwór, folwark i kaplicę. Wpadły tez 9 czerwca 
inne sotnie do Perejasławia, złupiły kościół ze sreber i wotów ; od  
dalszych gwałtów wstrzymała ich starszyzna perejasławska, czy to 
z obawy kary hetmańskiej , czy tez przez pewn ą życzliwość dla 
księzy, którzy im cięzcy nie byli, a gdzie mogli świadczyli dobrze. 
Ale nie było bezpiecznie pozostawać na miej scu, więc rektor Dobro
wolski zostawiwszy 00.  Piotra Sokołowskiego i Walawskiego z bra
tem Stan. Muchowieckim, wysłał 00.  Parczewskiego, Trębeckiego, 
Grotkowskiego, Twardzica i Sokolińca, dawszy im wozy, konie, nieco 
ksiązek, kielich i coś aparatów i bielizny, szukać schronienia '''' najbliz
szym obozie polskim. Czy i gdzie je znaleźli, nie wspomina kronika. 

Aliści w czerwcu przybywa pułkownik Dziadziały do Perejasławia, 
wita O. Walawskiego, całuje w rękę, przyjmuje jego wizytę i ze
gna ucałowaniem ręki . Wnet jednak uległ naleganiu gminu koza
ckiego i 22 czerwca pozwolił na rabunek. Czerrl rzuciła się na 
kolegium i kościół. O. Walawski z bratem Muchowieckim klęczą 
modląc się przed Najśw. Sakramentem, czerń zrazu nie zwaza na 
nich, łamie, depce krzyze, relikwiarze, wrzeszcząc : ), oś tak treba 
lackomu Bohu « wreszcie rzuca się na brata, odziera z ubrania az 
do koszuli ,  bije, grozi rusznicą, to znów szablą, az mieszczanin li
tościwy, Rusin Berpał za 2 talary wykupił go od śmierci . O. \Va
lawski wyszedł szczęśliwie przez zakrystyą, ale na cmentarzu 
opada go czerń, odziera z sukni, woła o pieniądze, jeden uderza 
go obuchem w piersi, drugi szablą wymierza cios w głowę, ale 
znajomy Kozak wytrąca mu broń, uprowadza Jezuitę pod zamek, 
ukrywa w fosie, upewniając ze w nocy go uratuje. Tymczasem 
czerń rąbała ołtarze, pocięła obrazy nawet Matki Boskiej , dosta
wszy się do grobowca, porozbijała trumny, odarła i wyrzuciła ciała 

l) Catalogi breves .  
89* 
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nieboszczyków, takze trumnę fundatora Łukasza Zółkiewskiego roz
biwszy, szaty z niej, buzdygan i pierścień kosztowny z palca za
brała. Znalazłszy w kącie sali jadalnej chorobą złozonego staruszka 
brata Mateusza z Prasnysza, zbiła straszliwie i trzy cięzkie rany 
zadała w bok i w głowę. O .  Walawski przy pomocy onego Ko
zaka, późną nocą dostał się do kolegium i ukrył w jakiejś jamie. 
Nad ranem dwóch Kozaków wpada, aby przeszukać, czy się gdzie 
jeszcze Jezuita nie ukrywa. Odegnał ich ów znajomy Kozak, i do
pomógł O.  Walawskiemu dostać się do szpitala ruskiego, pod 
opiekę zyczliwego Jezuitom popa, który tez się zaopiekował nim 
i bratem Mateuszem i O. Sokołowiczem. Ten ukrył się pod dachem 
kościoła, znalazł go i tam jakiś Kozak i obdarł do bielizny, ale 
nie bił przecie i nie poranił. Niebezpieczna było długo zostawać 
w mieście r dobry ów pop przepłacić mógł głową swą litość, .więc 
korzystając, ze handlarze solą, poddani pana Malikowskiego, dwo
rzanina księcia Wiśniowieckiego a Jezuitów przyjaciela, w trzy 
ogromne wozy jadą po sól do Delatyna, zabrali się trzej Jezuici 
z nimi, i przebrani za chłopów wśród tysiąca niebezpieczeństw 
z końcem lipca dostali się do Kamieńca 1). 

Taki był koniec osady jezuickiej w Perejasławiu, nalezącej 
do prowincyi polskiej, dyecezyi kijowskiej . Dobra bubnowskie roz
drapali Kozacy, po pokoju andruszowskim 1667 roku przeszły za
pewne na skarb carski. Folwark przedmiej ski stał się własnością 
miasta, które jedno z przedniejszych guberni połtawskiej . Kościół 
i kolegium zajęli Bazylianie prawosławni. 

I) Archiv. Prov. Pol. Relatio Direptionis Col. Pereaslaviensis manu Patris 
Walawski scripta. 

Miaskowski. Dyaryusz podrózy do PerejasławJa. - Zuchowicz S .  J. Re
latio de caedibus PP. S. J .  1643-1666. - Patrz tom III, 20-21. 
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S. 1 71 .  Kolegi u m  w Witebsku w województw ie  witebsk iem,  

w dyecezyi  wi leńsk iej .  - Rozprósze n i e  i wskrzeszen i e  

rezydency i ,  p rze m i ana na ko legi u m .  - Sem i nary u m  

sz lacheck ie. - M isye w Wie l i żu  i Uświac ie. - Wa-

ż n i ej sze wy pad ki .  1 639 -1773. 

\Valeczny a pobozny wojf'woda smoleri ski Aleksander Konvin 
Gosiewski, tak, jak na podzi (� kowanie Bogu za zwycięstwa nad 
Szwedem, i za odzyskanie Smoleóska, fundował Jezuitom kolegium 
w Dynaburgu i drugie w SmQlerl::3ku, tak jako ex-votum za zdo
bycie na Moskwie B iałej , twierdzy niezmi ernie obronnej nad rzeką 
Białą w Smoleó:;czyźnie, po pokoju polanowskirn z lVIoilkwą (27 -go 
maja 1634 r.) załozył Jezuitom kolegium w Witebsku, stolicy wo
jewództwa, pomimo, ze juz vv Orszy dom i szkoły fundacyi kró
lewskiej posiadali. 

Witebsk nad Dźwiną przy ujściu Widź by, nalezał pierwotnie 
(w XI wieku) do ksiąząt połockich ; w XII wieku stolicą był udziel
nego księstwa ; w XIV wieku staje się zdobyczą Gedymina, który 
syna swego Olgierda poganina zeni z ostatnią księzniczką witebską 
pobozną Julianną, budującą cerkiew Zwiastowania na górnym zamku, 
a monaster Bazylianek za wałami. Zostawszy w.  księciem Litwy 
1342 r., zarządza Olgierd Witebskiem przez namiestników, on i na
stępni wielcy ksiązęta az do Aleksandra Jągiellończyka który 1503 
roku nadał Witebskowi wolność religijną i » stary obyczaj wolnego 
wyboru wojewody " .  Carowie moskiewscy od  Iwana III \Vasilewi
cza ( 1 462-1505 r.) rościli sobie prawo do miast i krajów nad 
Dźwiną, więc i do Witebska, dlatego ze strony litewsko-polskiej 
umocniono go nalezycie potrójnym zamkiem, opatrzono w działa, 
broń i załogę, nadano przywilejami i wolnościami, aby tern silniej 
przywiązać do Litwy. Jakoz miasto drewniane, wałem i palisadą 
tylko obronne, zostało wprawdzie kilkakrotnie 1 5 1 9, 1534, 1 536, 
1562, 1569 r. przez lVIoskwę zdobyte i spalone, ale zamek górny 
nigdy. Owszem Witebszczanie walczyli dzielnie w szeregach pol
skich 1605, 1614 r. I) ; działo się im dobrze, mieli samorząd oparty 

') Marko llinicz Łytka, mieszczanin witebski bił się 1605 r. dzielnie pod 
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na magdeburgii od Witołda nadanej, liczne przywileje handlowe 
i cechowe od Jagiellonów, zamożny stan kupiecki i rzemieślniczy, 
a król Stefan i Zygmunt III zatwierdzili dawne, nadali nowe przy
wileje. Ufni w swą zamożność i siłę Witebsczanie pod pozorem 
przywiązania do starej greckiej wiary, opierali się zuchwale unii 
z Rzymem, politycznie także bardzo ważnej dla Litwy i Polski, 
a podjudzani przez pseudoarcybiskupa połockiego Melecego Smo
trzy ski ego i jego mnichów, opadli 1 2  listopada 1623 r. św. Joza
fata, który jako prawy arcybiskup połocki przybył do nich na pa
sterską wizytę, w jego własnym domu, zamordowali okrutnie, a po
szarpane zwłoki zawlekli i wrzucili do Dźwiny, iż je dopiero po 
6 dniach odszukać zdołano. Sąd królewski z kanclerzem w. L Lwem 
Sapiehą na czele, ukarał śmiercią głównych sprawców niesłycha
nego mordu, ale i ojcobójcze miasto ukarał król Zygmunt odebra
niem 1624 r. samorządu, magdeburgii i wszelkich praw i przywi
lejów i oddał pod władzę wojewody, który przez podwojewodziego 
niem zarządzał. Trwało ·to jednak tylko lat 1 0, Władysław IV bo
wiem wyprawiając się na wojnę moskiewską, dla zjednania sobie 
i rzpltj przychylności ważnego pogranicznego Witebska, przywrócił 
mu 7 października 1633 r. d awne wolności i magdeburgią, co po
twierdził raz jeszcze 25 listopada 1644 r. ; w chwili więc wprowa
dzenia Jezuitów przez wojewodę smol. Gosiewskiego, Witebsk cie
szył się dawnym dobrobytem, prawami i wolnością jak Wilno ; 
dworców i domów liczył 1 .010, w nich do 8.000 mieszkańców, 
przeważnie Rusinów : Żydom nie wolno było się osiedlać ; cerkwi 
miał 1 1 ,  z tych kilka unickich, kościół rzymsko-katolicki jeden je
dyny, farny od w. ks. Witołda fundowany i hojnie uposażony, przy 
którym zdaje się była szkółka czytania i pisania l) .  

Na uposażenie przyszłego kolegium nadał wojewoda Gosie
wski dnia 26 sierpnia 1637 r. część z darowanych sobie od króla 
pustkowi w Smoleńsczyznie położoną, ale ta część obejmowała ol
brzymi szmat ziemi 20 mil szeroki 30 mil długi, wiele pól żyznych 

Felinem w Inflantach, na czele 500 Witebsczan, za  co otrzymał szlachectwo 
i nazwisko Feliński . 

l) Słowo geogr. XIII, 642. - Baliński III, 702. - Rostowski str. 321 , 
kładzie fundacyą witebską na r. 1637. W dwa lata potem umarł fundator, mylna 
więc data jego fundacyi rok 1640, którą powszechnie kładą nasi historycy. 
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i przystań (port na Dźwinie) l). Tylko 17  lat cieszyli się Jezuici 
nadaniem ; zagarnęła je Moskwa 1654 i nie oddała więcej, niektóre 
tylko wsie i folwarki uratował im traktat andruszowski i pakta 
Grzymułtowskie 2). Przez ciąg tych 1 7  lat, dwóch, potem 4 i 6 Je
zuitów mieszkało w rezydencyj, wybudowanej na prędce przez Go
siewskiego przy kościele farnym, w którym mówili kazania, kate
chizowali, spowiedzi słuchali i wyręczając proboszcza inne para
fialne pełnili usługi. Pierwszym misyonarzem był O. Stanisław 
Kosiński z orszańskiego kolegium 1637 r. , po nim 00.  Wilhelm 
Buccius superior i Wawrzyniec Ceres otwierają rezydencyą 1638 r. 
Po Bucciuszu superiorem O. Jędrzej Dębiński 1643 r. Na jego 
miejsce przychodzą 1 644 r. 00. Stanisław Molenda superior i Jan 
Milewski ; O. Ceres zawsze misyonarzem. W r. 1646 księzy 5 i ty
luz braci. W 2 lata potem 8 księzy, 2 magistrów, którzy uczą in
fimy i gramatyki, i 3 braci. W r. 1 649 superior Wojciech Dębi11ski 
otwiera humaniora S) , on albo poprzednik jego Stanisław Mieczko
wski wybudował drewniany kościół św. Józefa i osobny dom szkolny. 
Pracowali gorliwie nad unią, do której Witebsczanie, rozbrojeni 
krwią św. Jozafata, bez oporu przystępowali, a takZe nad resztkami 
lutrów, którzy tu mieli zdawna zbór i szkołę. 

Podczas wojny kozackiej 1 650-1 r. wzmocniono załogę Wi
tebska. Ta łupiła Sokolniki i drugi folwark, az jej superior Dę
biński 1 .000 złp. nie wypłacił. Koło Krzyczowa ku Smoleńsczyźnie, 
skozaczyło się chłopstwo i dalejze napadać dwory i mordować. 
Pospolite ruszenie szlachty stłumiło ten rozruch, Jezuici zapłacili 
poczwórne podymne. 

W samym początku moskiewsko-kozackiej wojny w listopa
dzie 1654 r., Szeremetjew obległ miasto, spalił je, iz tylko 226 do
mów zostało. Dwóch księzy Jezuitów, dwóch braci i moc ludu Mo
skwa uprowadziła w niewolę. Czerńcy zajęli kolegium, kościół za
mienili na cerkiew św. Aleksego. Zamku dobywał Szeremetjew 
kilka tygodni, bo załoga liczna i męzna broniła się dzielnie ;  do
piero gdy mu nadeszły w sukurs wielkie, druzgocące mury działa, 

l) Rostowski 322. 
2) R. 1766 stan majątku kolegium witebskiego był ten : Dochód w go

tówce z procentów i czynszów 9 .763 złp. - W naturze z dóbr 1.730 zlp. 
Cię±ary 3.200 złp .  - Czysty dochód 8.293 złp. (Stat. tern.). 

") Catalogi brcyes. 
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poddał się i zamek. Moskwa gospodarowała w Witebsku az do 
traktatu andruszowskiego 1 667 r. Wtenczas litewska załoga zajęła 
zamek, miasto zaczęło się powoli zaludniać, zawitali i dwaj Jezuici 
pracując nad jeńcami powróconymi z niewoli moskiewskiej . Jeden 
z nich, stary szlachcic Krzysztof Ozyłowski, czując się blizkim 
śmierci, zapisał Jezuitom dobra swe Stramkowo, oni za to wypra
wili mu okazały pogrzeb. VV r. 1 668 rezydencya wskrzeszona, osób 
4, szkoły gramat. otwarte ; r. 1670 juz jest collegium inchoatum, 
którem rządzą vicerektorowie : Walenty Herm anowski, \nadysław 
Drzewiecki, Samuel Kościukiewicz 1) a 22 października 1682 roku 
staje się juz kolegium, którego pierwszym rektorem tenze O. Ko
ściukiewicz. 

Pierwsze m staraniem vicerektorów było odbudować spalony 
przez Moskwę dom, kościół, szkołę, naturalnie z drzewa. Dopiero 
1691 r. rektor Walenty Hermanowski połozył nad rzeką Widźbą 
na placu przedzielającym ulice zamkową od zadźwińskiej, funda
menta pod piątrowe murowane kolegium. 

Jeszcze w onym drewnianym kościele 1672 r. podkomorzy 
witebski Adam Franciszek Kisiel, pragnąc podnieść kult bl. Jozafata 
zaniedbany, bo tylko na górce Widźbiano, gdzie się nad zwłokami 
męczennika rozjuszony tłum pastwił, miał nędzną kapliczkę, fun
dował piękny na jego cześć ołtarz z mszą św. wotywną co ponie
działku, podczas której chór śpiewa pieśń o męczeń stwie Świętego, 
a lud przystępuje do ucałowania jego relikwii, takze przez pana 
podkomorzego w misterną oprawę ujętej i podarowanej . Hojny to 
był i szerokiego serca pan, bo nietylko Jezuitom witebskim stale 
przez lat prawie 50 świadczył dobrodziejstwa, organ im za 400 zlp. 
sprawił, dobra Bielow 1682 r. im podarował, ale takze Bazylianom 
unitom dźwignął 1 682 r. piękny monaster przy katedrze unickiej 
i uposazył 750 włókami (22.500 morgów) ziemi. Gdy umarł 1 7 1 9  
roku, grześć się kazał u Jezuitów. Nie pozwolili Bazylianie i urzą
dzili w cerkwi pogrzeb, ale szlachta , szanując wolę nieboszczyka, 

') Wskrzeszone kolegium 167 1 l'. miało 3 księzy, 2 magistrów gramatyki 
i syntaksy i 2 braci. O. Stefan Wysocki był misyonarzem in limitibus Moscoviae. 
W r. 1675 przybyły humaniora, księzy 4, 1678 l'. przybywa retoryka, księży 3 ,  
tyluz magistrów i braci ; 1679 r. retoryka zamknięta, znowu otwarta 1680 r. 

Z początkiem 1682 r. księzy 4, magistrów 3 i tyluz braci, vicerektorem Samuel 
Kościukiewicz . (Catalogi breves) . 

I� 
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zabrała na barki trumnę i przeniosła n a  przygotowany juz kata
falk do Jezuitów. Markotny był o to archimandryta Lubieniecki, 
skarzył do nuncyatury, ale gdy go panowie szlachta przeprosili, pu
ścił urazę w niepamięć. Podkomorzy miał przykład w świątobliwej 
matce Helenie z Grudzińskich Kisielowej, która 1672 r. legowała 
dla kolegium 2.000 złp. i w starszym bracie Michale, staroście wy
szogrodzklm, który takąi sumę 1682 r. zapisał, u Jezuitów pochowany . 

Nie brakło na innych dobrodziejach Vicerektor Hermano
wski szanowany i popularny u braci szlachty, powaśnione rodziny 
zapraszał i godził, tak ze kolegium domus pacis nazywano. Pogo
dzone rodziny spieszyły z jałmuinam i dla kościoła takie. Kolegium 
liczyło do rzędu dobrodziejów : Józefa Hurkę, Kisieló\v, Teodora 
i Teodata Łukomskich, Stanisława Zawiszę, Daniela Wojnę, biskupa 
oficyała białoruskiego Mikołaja Siwickiego, a panią Marci szewi
czową Jezuici nazywali krótko » naszą matką « .  Więc i bursa mu
zyków i retoryka przybyła szkołom 1676 r. Gdy dla posuchy 1677  
roku niedopisał urodzaj, podkomorzyna orszańska Zuzanna z Tysz
kiewiczów Stetkiewiczowa dała 1 .500 złp . W r. 1 67 9  nowa dobro
dziejka Helena z Karlińskich 1° voto Chrapowicka, ,20 voto Rabiejowa, 
daje koszt na nowy dom szkolny z drzewa. Inna pani, Anastazya 
z Komarow Szapkowa 1680 r. leguje 1 .000 złp. Rektor Samuel 
Kościukiewicz odbudował 1683 roku młyn na rzece Ruczaju, spa
lony przez Moskwę, a wieś Koniawę kupioną za 4.000 złp. od
przedał za 5.000 złp. W r. 1697 łowczy witebski Szapka funduje 
aptekę, brata aptekarza zabiera z sobą do Rygi na zakupienie 
leków l). 

Szkoły, humaniora z retoryką rozwijały się pięknie, witały 
wjezdzających dygnitarzy, którym zazwyczaj kolegium ofiarowało 
panegiryk. Wojewoda witebski Jan Chrapowicki kazał ofiarowany 
sobie 1 6 7 1  r. na ingres panegiryk wydrukować i w 7 egzempla
rzach przesłał Jezuitom, jeden zaś » w  bławacie « biskupowi war
mińskiemu Wydzdze. Tegoz wojewodę zaprosiła witebska młodziez 
na teatr 16 czerwca 167 1 r. » Byłem dziś, zapisuje w swym dia
riuszu, na dyalogu, gdzie sceny udawano tragiczne, bardzo piękne 
z dekoracyami nawrócenia się mego (był wprzód dyssydentem) 
z kalwińskiej na katolicką wiarę w Padwie u grobu św. Antonie-

l) Hist. Col. Witebscesis 1668- 1 697. 
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go « l) . Podobnie przyjmowały szkoły innych wojewodów, kasztela
nów i starostów witebskich, chociaż tylko skąpe notatki o nich się 
przechowały. 

Z śmiercią króla Jana, jak dla Polski tak dla witebskich Je
zuitów, nastały złe i coraz gorsze czasy. Więc naprzód 1697 roku 
związkowy żołnierz Baranowskiego ; potem 1698 · r. dokucza i łupi 
żołnierz saski. Sejmik witebski odbył się 1 699 r. w jezuickim ko
ściele, wdzięczna za gościnność szlachta płaci jałmużną i ofiarami. 
W r. 1 700 król August II bawiąc w Witebsku, odwiedził kolegium, 
rektor Aleksander Chludziński uraczył go czarnym piwem, sławnem 
na okolicę. W r. 1 70 1  Sas i litewski żołnierz nisztzą folwarki ,  po
wódź zabiera zboża i siana. Niepokojące wieści o nadejściu Mosk\vy 
zmuszają  rektora do ukrycia droższych rzeczy i sreber kościelnych. 
Powiększa niepokój bunt Paleja, wreszcie 1 705 r. ciągnąca w głąb 
rzpltj .Moskwa, niszczy łąki i kradnie co się da, a następnego roku 
nakłada kontrybucye, zabiera ludzi i bydło robocze do ufortyfiko
wania Witebska wśród zimy. Straszniejszy był rok 1 708. Witebsk 
przychylny Leszczyńskiemu, wypłacił Szwedom 9.000 talarów po 
cichu. Dowiedział się jednak o tern car Piotr i wysłał kapitana 
Sołowiewa w 500 Kozaków i Kałmuków, którzy 28 września 1 708 
roku z carskiego rozkazu złupili i spalili miasto, ratusz, 12 cerkwi 
i monaster, przedmieścia Uzgorje, Zaruczewje, Zadunawie. Poszły 
z dymem 3 kościoły : farny, jezuicki św. Józefa, bernardyński fun
dowany wraz z klasztorem przez wojewodę witebskiego Jana An
toniego Chrapowickiego 1675 r. Spaliły się piątra i dachy nowego 
kolegium i wszystko co było w niem z drzewa i budynki. Ocalało 
tylko Zarzecze, okupiwszy się kapitanowi 600 talarami 2) . Nietylko 
miasto, ale cały główny trakt witebski do granic carstwa, spusto
szony i spalony z rozkazu cara, aby nadchodzący Szwed pustynię 
tylko znalazł. 

Późną jesienią wrÓt iIi do zgliszczów dwaj Jezuici, stary mu
rowany spichlerz zamienili na kaplicę, murowany parter kolegium 

l) Chrapowicki. Dyariusz . Warszawa 1845 pod d. 16 czerwca. 
li) Zadne mo ze  miasto nie ucierpiało tyle od pozaru jak Witebsk. Palił 

się 1614 r. ; wtenczas zgorzały górny i dolny zamek ; palił się 1629 , 1680, 1698, 
1707, 1708, 1733, 1752, 1757 r. na dwa zawody ; 1760 r. pozar pochłonął 800 
domów. Wskutek tych wojen i pozarów ludność Witebska 1750 r. stopniała do 
3.000 mieszkańców. 

i 
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nakryli gałęziami i urządzili rezydencyą, z której nieśli duchowną 
pomoc nieszczęśliwym pogorzelcom. Dopiero 1709 r. rektor Dzie
niszewski postawił tymczasowy kościół z dr�ewa z lasów Wieliża, 
które ofiarował książę Czartoryski, i z jałmużny (podymne małe) 
zawotowanej przez sejmik witebski. Na dzwony, które Moskwa za
brała zapisał t. r. Feliks Dunin starosta szmeltyński 3.000 złp. 
Wnet umarł, w kościele jezuickim pochowany. 

Ale i w tym 1 709 r. na dwa zawody nawiedza Moskwa Wi
tebsk. Raz, wracając z pod Półtawy, i wtenczas komendant wi
tebski wysłał Kozaków w głąb województwa na grabież i palenie 
dworów, z kolegium zabrał j aka tylko była żywność. Drugi raz, 
gdy liczne pulki Moskwy ciągnęły na zdobywanie Rygi, i z nieod
budowanych jeszcze folwarków wyciskały kontrybucyą. Co gorsza, 
Moskwa zmusza ludność do budowy statków pod Rygę wśród 
trzaskającej zimy, padali nieszczęśni setkami od mrozu i bicia. 
Wracając z pod zdobytej Rygi 1 7 10 r. Moskwa przywlokła zarazę. 
Dwóch tylko Jezuitów zostało w Witebsku i ci ocaleli wśród ty
siąca trupów, inni udali się na misye w strony wolne od zarazy. 
Wrócili w styczniu 1 7 1 1  r. Wnet nowe zastępy Moskwy walą się 
z pod Rygi, oprócz kontrybucyi , kolegium musiało dostarczyć pod
wód i ludzi aż do Połocka. Jeszcze 1 7 1 3  r. Moskwa w przemarszu 
przez Witebsk, zaglądała do folwarków jezuickich, ale odegnał j ą  
życzliwy pułkownik litewskiej j azdy, który naumyślnie w nich sta
nął kwaterą. 

Rektorowie Wojciech Bohuszewicz i Maciej Kownacki, dźwi
gnęli z ruin całą fortunę kolegium, bo nie brakło na dobrodziejach. 
Stała dobrodziejka kolegium, Izabela Kisielowa podkomorzyna wi
tebska umierając 1 7 12  roku zapisała 3.000 złp., pogrzeb jej trwał 
3 dni. Tegoż roku Antoni Krzeczelowski podsędek witebski zapisał 
na przyszły kościół wieś, ale rodzina, (Przysieccy i Łukomscy) wy
kupiła ją sumą 24.000 złp. której jednak nie wypłaciła aż 1 7 1 8  r. 
przymuszona wyrokiem biskupa wileńskiego Konstantego Brzosto
wskiego, i to nie w całości, i nie w gotówce, ale daniem w za
staw wsi Pohost w sumie 20.000 złp. Starosta wielizki hetman 
Pociej, pozwolił z lasów Wieliża ciąć ile potrzeba drzewa, więc 
rektor Bohuszewicz założył cegielnię i 1 7 13  r. rozpoczął murować 
kolegium. Gdy powódź i zaraza na bydło 1 7 14 r. wyrządziły zna
czne szkody po folwarkach, ofiarował Adam Kisiel, podkomorzy 
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witebski 500 duk . dla kolegium ; rektor Kownacki uzył je  na mu
rowanie nowego kościoła św. Józefa, sprowadziwszy architekta 
z Wilna. Natrafiono na grunt mokry, osuszenie jego kanałem i bi
cie palów zajęło sporo czasu, tak ze kam ietJ węgielny połozono 
dopiero 1 7 1 6  r. 

Budowa kościoła, w wielkiej części z fundacyi Marcyana OgitJ
skiego kasztelana witebskiego i jego żony Teresy z Brzostowskich l ), 
a takZe z ofiar szlachty witebskiej Hurków, HołytJskich , Bułhaków, 
Łuskinów 2), Sakmv iczów , Szapków, Szczytów i z dochodów kole
gium prowadzona, ukotJczona została 173 1  r. konsekracyą świątyni 
przez sufragana wiletJskiego Ancutę i uroczystem wprowadzeniem 
obrazu św. Józefa, któremu tenze kasztelan OgitJski piękną  przy 
kościele po:stawił kapl icę 3). Ale jeszcze przez szereg lat płynęły 
ofiary na ołtarze, wewnętrzne ozdoby kościoła i uposażenie zakry
styi, zwłaszcza od kasztelatJstwa witebskiego Zaranków i od bur
grabiny witebskiej Olszewskiej (t 1743 r.) której dwaj synowie 
Piotr i Antoni byli Jezuitami. 

Przy nowym kościele, o 9 ołtarzach i wysokiej wiezy z ze
garem, oprócz dwóch kongregacyi maryatJskich studenckich i trze
ciej szlacheckiej (Nobilium), załozonej jeszcze 1673 r . ,  istniały bra
ctwa Opatrzności 1 739 r. i Dobrej śmierci 1 7 7 1  r. Kazania mó
wiono w niedziele i święta i słuch

'
ano corocznie po 10.000 i więcej 

spowiedzi. O misyach czytam pod r. 1673 wzmiankę, ze Michał 
Pac, hetman w. L i starosta uświatski opatrzył pewien fundusz na 
jednego lub dwóch misyonarzy w Witebsku, którzyby na pograni
czu Moskwy, ad oras Moscoviae apostołowali. Widocznie ten fun
dusz w wojnie północnej zaginął, bo w katalogach XVIII wieku 
nie ma o misyach i misyonarzach witebskich wzmianki, az dopiero 
1 728 r. misyonarzem jest O.  Rafał Chłusowicz, po nim O .  Kazi-

l) Pani ta postanowiła wybudować przy nowym kościele kaplicę Niep. 
pocz. Najśw. Maryi Panny, do której sprowadziła 1715 r. piękny organ. Usta
wiono go na razie w drewnianym kościele . 

2) Józef Łuskina burgrabia witebski dał 1 .090 złp . 
") Niesiecki VII, 54, o Marcyanie Ogińskim kasztelanie w końcu woje

wodzie witebskim pisze :  »W Witebsku kościół Soc. Jesu dobroczynnie po wiel
kiej części dźwignął, kaplicę św. Józefa znacznym sumptem przy mm wystawił, 
a na zakon nasz cały nieustannie po pańsku łaskawy« .  Młodszy syn kasztelana, 
Franciszek Ksawery był Jezuitą. 

l 
ł 
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mierz Sienicki az d o  r .  1 756, potem o misyonarzach ani słychu. 
Za to są ślady, ze od 1742-1756 r. misyonarz witebski dochodził 
(exC1-wrens) do Wielila i Uświata na posługę duchowną. Pienvsze 
miasteczko nad Wielizą, było niegdyś fortecą, stolicą niegrodowego 
starost,va. Dru gie miasteczko nad Uświatą w powiecie surazkim, 
obronne zamkiem, takze stolica niegrodowego starostwa, obadwa 
» na pograniczu Moskwy ad ara.'! Mascaviae « .  

Z a  fantastycznych rządów carowej Anny, prześladowano sro
dze biciem, więzieniem, konfiskatą te moskiewskie rodziny, które 
za rządów Piotra w. ,  bawiącego się cza:-,em w toleranta religijnego, 
za wpływem misyonarzy Jezuitów czeskich i Kapucynów w Moskwie, 
przeszły na katolicyzm. Prawie wszystkie pod grozą prześladowa
nia powróciły do schizmy, dwie jednak panny, Konstancya i Ju
styna Azanczewskie, zdołały salwować się ucieczką do Witebska 
1 732 r. Zajął się ich dolą rektor Jan Illinicz i nakłonił szlachtę 
zebraną na sejmiku, ze na wyposazenie tych panienek uchwaliła 
podymne. 

Pozar 1 733 r. spalił po drugi juz raz klasztor 00. Bernar
dynów, przytuliło ich ocalone od ognia kolegium przez rok prawie, 
zanim się nie odbudowali. 

W wojnie sukcesyjnej Moskwa zwaliła się 1 7 35 r. do Wi
tebska ; na szczęście dowodził nią jenerał Repnin, który syna swego 
edukował w szkołach witebskich, czy tez wileńskich ; nie pozwolił 
więc krzywdy wyrządzać Jezuitom i ich majątkom. Ale gdy od
szedł a nadciągnął 1 736 r. pułkownik Dubrowin, Moskwa dała się 
dobrze we znaki swemi racyami i porcyami folwarkom. 

Szkoły, humaniora z retoryką, otrzymały 1738 r. za rektor
stwa O. Jana Porzeckiego jednoroczny kurs filozofii, który czasem 
zamieniono na kurs teologii moralnej, jak np. 1749 r. w miarę 
zgłoszeń uczniów. 

Przybył im tez oprócz bursy ubogich, załozonej jeszcze 1 67 3  
roku nowy zakład wychowawczy. Bracia Łuskinowie, Ignacy i Ste
fan, Jezuici, z ojcowizny swojej załozyli seminarium (nie konwikt) 
dla ubozszej młodziezy wogóle, w osobnym domu i pod osobnym 
regensem, a był nim pierwszy O. Ignacy Łuskina 1 756 r. ; zresztą 
seminarzyści pobierali nauki w szkołach, w których uczono gra
matyki, poetyki, retoryki, historyi i filozofii ; tej jednak wykłady 
zwinięto juz 1770  r. , widocznie dla braku uczniów. 
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Pozar miasta 1 757 r .  zniszczył seminaryum i kolegium. Gdy 
go podźwignął z ruin i zgliszczy rektor Stanisław Zaba, umieszczono 
w niem 1 759 r. nowicyat prowincyi mazowieckiej, do której Wi
tebsk przyłączono. Mistrzem nowicyuszów i rektorem był O. Ma
teusz Zubowski. Trwało to krótko, ' bo do ponownego pozaru 1762 
oku, którym 800 domów poszło z dymem ; spaliło się powtórnie 

kolegium, a co smutniej sza, kościół św. Józefa. Aby ochronić swią
tynię pańską na przyszłość od  ognia, fundował O. Ignacy Łuskina 
dach z miedzi, sejmik witebski oddał pogłówne całego powiatu na 
jej odnowienie i ozdobę, a pobozne panie spieszyły z ofiarami 
w klejnotach i drogich materyach. Takze stryj Jezuitów, Łuskina, 
sędzia gro dz. witebs. zmuszony procesem wypłacił 2.460 zł. (au

reos), a wieś Uzenice, na której ta sumka była lokowaną, objął 
w posiadanie. 

Roku 1 765 kościół juz był do tyla odnowiony, ze odprawić 
się w nim mogła wielka przez 8 dni pokutna misya, na której 
prawdy boze głosiło 5 misyonarzy litewskich szlachcie, miastu, pol
skiemu zarówno, jak ruskiemu ludowi l). Następny rok był ciężki 
dla nieurodzaju i drozyzny, kolegium zamiast być zywione, żywiło 
własnych poddan vch. Pomimo to nader uroczyste było zakończenie 
roku szkolnego 11 lipca 1 766 r. Prześwietna młódź szkół witebskich 
dała na widok tragedyą » Sennacheri b «  2) . 

Wnet potem Moskwa najprzód 1767 - 1769 przemarszami 
nawiedzała Witebsk, potem niby to  broniąc bezpieczeństwa oby
wateli przed konfederacyą litewską księcia Panie Kochanku i Kos
sakowskiego, obrała sobie główną kwaterę w Witebsku i juz więcej 
z niego nie ustąpiła. Dnia 15 września 1 7 72 r. ogłoszono w ko
ściele jezuickim » plakat przyłączenia«  Witebska i województwa do 
carstwa i nakazano przysięgę na wierność dla imperatorowej , pod 
karą konfiskaty i wygnania. Wykonał ją  jeden z pierwszych rektor 
i regens zarazem seminaryum Kazimierz Przestrzelski w imieniu 
17 swoich Jezuitów, których nazwiska podał na karcie. Zresztą 
zostawiono ich w spokoju przy szkołach i dawnych obowiązkach. 

Kolegium witebskie nalezało do prowincyi litewskiej ; po roz
dziale prowincyi 1 756 r. do mazowieckiej . 

l) Patrz tom III, 9 10, 916 .  
2 )  Brown 78. 
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Wiadomo, że Katarzyna II zabroniła surowo ogłoszenia Je
zuitom w carstwie kasacyjnego breve l). Pozostali więc i nadal 
w Witebsku aż do 1820 r., jak to opowiem w Tomie V. 

§. 1 7 2. M isya W Szarogrodzie W województwie  podol
skiem, w dyecezyi  kam ien ieck iej .  1 638-1 773. 

W misyjnych wycieczkach zawadzili Jezuici barscy o Szaro
gród nad Moraszką, 8 mil na południe od Baru. Założył miaste
czko i umocnił zamkiem, ostrokołem i wałem, hetman Jan Zamojski 
1585 roku » jako twierdzę obronną nietylko przeciw Tatarom, ale 
i Wołochom i Turkom « ,  jak opiewa przywilej Zygmunta III z dnia 
26 stycznia 1588 r., nadający miastu prawo magdeburgii, targi 
w sobotę i trzy jarmarki doroczne 2), Syn hetmański Tomasz do
szedłszy do pełnoletności, wyniesiony 161 7  r. na godność woje
wody podolskiego, w rok potem kijowskiego, objął w posiadanie 
Szarogród a patrząc na misyonarskie i obozowe prace Jezuitów 
barskich, nietylko ich za życia hojną opatrywał jałmużną, ale umie
rając (jako kanclerz w. k.) 1638 r., legował testamentem 70.000 złp. ,  
do których małżonka jego Katarzyna ks. Osirogska 30.000 złp. 
dodała » na to , aby w majętnościach ukrainnych lub w Sadkowcach, 

l) Superiorowie witebscy : O .  Wilhelm Buccius 1637-1643. - Jędrzej 
Dębiński 1644 r. - Stanisław Molenda 1646 r. - Stanisław Mieczkowski 
1648 r. - Wojciech Dębiński 1654 r. - Rezydencya w rozprószeniu do 1668 r. 

Vicerektorowie i rektorowie witebscy : Walenty Hermanowski od 21 czer
wca 1670 do 13 października 1675 r. - Władysław Drzywiecki 1681 r. - Sa
muel Kościukiewicz od 22 grudnia 1682 r. rektor do 1685 r. - Szczepan Wy
socki rektor 1689 r. - Walenty Hermanowski 1692 r. - Cypryan Kunowski 
1695 r. - Benedykt Ryjkowski 1698 r. - Aleksander Chludziński 1701 r. -
Jędrzej Sieklucki 1704 r. - Wojciech Dzieniszewski 1709 r. - Wojciech Bu
huszewicz 1713 r.  - Maciej Kownacki 1716 r. - Stanisław Dybkowski 1727 r. 
Michał Kaczanowski 173 1 r. - Jan Illinicz 1735 r. - Jan Porzecki 1738 r. -
Antoni Misztołd 1741 r. - Jerzy Barszcz 1743 r. - Feliks Wierzbicki 1746 r. 
Franciszek Ogiński 1749 r. - Antoni Chądzyński 1750 r. - Jan Illinicz 1753 r. 
Stanisław Zaba 1759 r. - Maciej Zubowski 1763 r. - Mikołaj Trzebicki 
1766 r. - Szczepan Nojszewski 1772 r. - Kazimierz Przestrzelski 1773 i dalej .  

2 )  Baliński. Dawna Polska, II. 1053. - Rolle. Zameczki . Szarogród III, 
str. 253-290. - Górski. powiat Mohylowski 287-298. - Ks. Marczyński. Sta
tystyka gubernii podolskiej II, 288. 
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lubo w Skinderpolu, skromny kościół z mieszkaniem im za to zbu
dowano i prowizyą do żywności opatrzono. Nie chcąc tego po nich, 
żeby tam szkoły swoje mieli, ale to tylko, żeby stamtąd kapłanów 
do innych miast i wsi dla ćwiczenia ludzi w wierze chrześcijali
skiej i nauce zdrowej posyłali « .  Zdaje  się, że owe 100.000 złp. nie 
wypłacono Jezuitom, jeno �7 .000 , gdyż Status temporalis missionis 
Szarogr6d r. 1 749 wymienia roczny dochód a ra czej pensyą 1 .600 
złp. na Raszkowie, które zapisał powtórnie książę Jerzy Lubomirski 
pan Szarogrodu, dnia 4 maja 1 729 r. dla kolegium kamienieckiego, 
aby utrzymywało dwóch Ojców misyonarzy w Szarogrodzie 1). 

W r. 1642 Szarogród wskutek intercyzy ślubnej Joanny Bar
bary Zamojskiej , córki kanclerza Tomasza, wychodzącej za mąż za 
Aleksandra Koniecpolskiego, chorążego kor., przeszedł do rodziny 
Koniecpolskich 2) .  Nie zmieniło to w niczem fundacyi szarogrodzkiej ; 
rozbiły ją inne wypadki. 

W samym początku inkursyi kozackiej w sierpniu 1 648 r. 
pułkownik Krzywonos zajął bez wystrzału Szarogród, z którego 
załoga i Polacy do Zamościa się schronili, Jezuici zaś do Baru. 
Podczas krótkiego zawieszenia broni w marcu 1 649 r., niezdarny 
regimentarz Ostroróg, kusił się nadaremnie o odzyskanie zamku, 
przetrzepał tylko Kozaków pod Łuczyńcem ,  Szarogród jednak do
stał się napowrót w ręce polskie ; odebrał go znów pułkownik Ne
czaj 1650 roku i obsadził Kozakami. W roku następnym w marcu 
1651 hetman p. k.  Marcin Kalinowski, pokonawszy pod Krasnem 
30.000 Kozaków Neczaja, który wnet z ran umarł, odzyskał szereg 
miast i zamków a także Szarogród, pod którego osłoną wojska 
polskie nie raz jeden obozy swe zataczały. I znów w listopadzie 
1653 r. otary Chmiel z Tatarami zdobył Szarogród ; odebrały go 
1654 r. wojska polskie pod hetmanami kor. Stanisławem Potockim 
i Stanisławem Lanckorońskim. Odtąd aż do stycznia 1672 r. Sza
rogród na nowo ufortyfikowany i należące doń wsie używają wzglę
dnego spokoju i dobrobytu, pod opieką Jana Aleksandra Koniec
polskiego. Zdaje się, ż,e i misya jezuicka została wskrzeszoną. Do-

I )  Archiv. Prov. Pol .  wypis z aktów konsystorza kamienieckiego. - Nie
siecki X, 67, I ,  314. - Rolle 269. 

I) Przyłęcki. Pamiętniki o Koniecpolskich 358. Intercyza podpisana w Za
mościu 7 listopada 1642. 
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piero bunt Doroszeńki wygnał załogę polską z Szaro grodu, osadził 
kozacką, a pod koniec t. r. Kozacy oddali go Turkom, którzy na
zwali go Kuczuk Stambuł (małym Stambułem) i tu przenieśli han
del z Baru i innych zburzonych miasteczek. 

Po odzyskaniu Podola pokojem karłowickim 1699 r. Szaro
gród z 37 wsiami wrócił do Jana Aleksandra Koniecpolskiego, pod
tenczas wojewody sieradzkiego, ale pan ten nie wiele się troszczył 
o podniesienie miasteczka, kościół farny św. Floryana dopiero 1 7 15  
roku co  zgrubsza naprawiono, o misyi jezuickiej ani słychać, cho
ciaż przypuszczam, ze post hosticum owe 1 .600 złp . rocznie z dóbr 
Raszkowa wypłacono Jezuitom Kamienieckim, którzy misyonarzy 
per Podoliam na Podole wysyłali. Krótko przed śmiercią (t 1 720 r.) 
wojewoda sieradzki, ostatni z Koniecpolskich, sprzedał Szarogród 
za drobną sumę krewnemu swemu Janowi Walewskiemu urodzo
nemu z Koniecpolskiej, od tego zaś nabył go przez podstawionego 
kupca (Aleksandra Walewskiego) Jerzy Aleksander Lubomirski wo
jewoda sandomirski, hrabia na Wiśniczu, Jarosławiu, Koniecpolu, 
Jazłowcu, Raszkowie, Szarogrodzie, Jahorliku, księstwa Rzymskiego 
dziedziczny pan «  koło 1 726 r., i zajął się energicznie uporządko
waniem miasteczka i 37 wsi doń przynaleznych, do których, ró
wnie jak na Poberezu do latyfundyj swoich, sprowadził osadników 
Mazurów z ziemi przemyskiej i sanockiej 1) . 

Więc tez uporządkował i misyą szaro grodzką i nO\vym aktem 
w Lucku 9 marca 1727 r. wskrzesił, czy tez roborował tylko dawną 
Zamojskich fundacyą. » • • .  Wiadomo mając, jako kapłani Soc. Jesu 
niezmordowaną zawsze ku czynieniu wiernym duchownych pociech 
pracą wedle pożytecznego wielce swego, w ratowaniu dusz insti
tutum, wszędzie dopomagają. . .  kolegium kamienieckiemu Soc. Jesu 
dla misyonarzów tego zakonu dwóch przy kościele szarogrodzkim 
osadzonych, grunt i rezydencyą z kapliczką domową i dom czela
dni, stajnię, pi'wnicę i podwórze na miejscu temuż kościołowi bli
zkiem a żadną miarą do erekcyi kościoła szaro grodzkiego nienale-

1) Rolle . Zameczki III, 278.-Stecki "Miasto Równe « twierdzi , ze po śmierc' i 
ostatniego Koniecpolskiego , krewni jego Aleksander i Francisz('k Walewscy uro
dzeni z Koniecpolskiej , odziedziczyli całą fortunę,  30 miasteczek, 435 wsi, ale 
zadłuzoną bardzo,  więc ją sprzedali 7a bezcen podstawionemu przez księcia 
Jerzego Aleksandra Lubomirskiego , rlalekiemu swrmll krewn l'lllll czy im i enni
kowi tylko , Aleksandrowi Walewskiemu miecznikowi s i e l 'alhkiemll 1723 j', 

JEZUICI  W POLSCE. IV 90 
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żącem, ale dziedzicznem, tymże 00. misyonarzom S. J. erygowane . . .  
daję, daruję i zapisuję i do tego wszystkiego przez dwóch szlachty 
i woźnego intromisyi pozwalam. Także tęż sumę 1 .600 złp. monety 
i liczby w Koronie polskiej idącej z dóbr moich dziedzicznych Sza
rogrodu i Raszkowa z ich przyległościami, z intrat z nich pocho
dzących, corocznie wiecznemi czasy z mymi sukcessorami dawać 
i wypłacać na tychże dobrach moich zapisuję się ... nie mając względu 
żadnego na którekolwiek calamitates albo odmiany sukcesorów 
i dzierżawców, praeter publicam hostilitatem . . . czterema ratami na
znaczając tej sumy płacenie od św. Jana Chrzciciela w roku ni
niejszym 1 727 . . . dawać i wypłacać z mymi sukcesorami submi-
t ·  . 1) UJę Slę· .. « • 

Jakoż w katalogach prowincyi polskiej spotykam od 1 728 r. 
osobny dom misyjny Missio Szarogrodensis; mieszka w nim dwóch 
księży, z których jeden superiorem ; należy zaś ta misya do kole
gium kamienieckiego, a potem od 1 749 r., gdy powstało kolegium 
w Barze, do barskiego, aż do kasaty. Misyonarze mieszkali w da
wnym domu podarowanym od Zamojskiego, blizko fary św. Flo
ryana, którego odnowienie dopiero 1 750 r. zostało ukończone, 
i w niej, w czasie wolnym od misyi na Podolu a także i na Ukrai
nie., pracowali, pomagając proboszczowi w duszpasterstwie. W pier
wszem dziesięcioleciu misyonarzowali tu 00.  Michał Wieczorko
wski, Adam Gałęzowski, Jan Sypniewski, Ignacy Leńczowski, Jan 
Bogatko, Szczepan Kakowski, Marcin Kurowski, Michał Muchlino
wski 2) . Po śmierci Jerzego Lubomirskiego 1 736 r., syn jego Sta
nisław, starosta podówczas grodowy sądecki, wnet potem podstoli 
koronny, a wreszcie wojewoda kijowski, pan Smilańszczyzny na 
Ukrainie, pan Dubna i Waskowic i obszernych majątków w kra
kowskiem i ruskiem województwie, kandydat do korony polskiej 
1 7 64 r., odziedziczył także Szarogród, ale go wraz z innemi ma
jątkami sprzedał a raczej przegrał w karty Józefowi Sosnowskiemu 
pisarzowi litewskiemu 1 768 r. 3) . Zmiana właścicieli nie wpłynęła 
na los misyi, więcej wpłynęły polityczne i wojenne rozruchy. 

l) Archiv. Prov. Pol. Autentyczna kopia zapisu z aktów konsystorza ka
mienieckiego. 

2) Catalogi breves.  
S) Później hetmanowi p.  l. w którego córce kochał się Kościuszko. (Rolle 

III, 282). 
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Wojska mosk., forytując Sasa II 1734-1736 r. oszczędziły Sza
rogród, bo ksiązę nalezał do partyi saskiej, ale zato swywolne kupy 
chłopskie, ośmielone obecnością Moskwy, rzuciły się na rabunek 
dworów, futorów i miasteczek, zrabowały i Szarogród, misyonarze 
uszli do Kamieńca, przez 2 lata misya wakowała. Przerwa misyi 
powtarzała się podczas znanych nam juz z historyi Kamieńca i Baru 
rozruchów hajdamackich i przemarszów Moskwy na wojny, sie
dmioletnią i turecką i przeplatających je morowych zaraz. Najtra
giczniejszy jednak był rok 1768, bo nietylko wojna podjazdowa 
konfederatów z Moskwą, ale i pozar rzezi hajdamackiej , który do
tarł i do Podola i objawił się rabunkiem band wszelakiego rodzaju 
opryszków. Misyonarze jedni, jak Chorkowski i Witwicki umierają 
z trudu i umęczenia, drudzy opatrują konających, z narazeniem 
własnego zycia. Napad Tatarów na Pobereze, pochód ich na Sza
rogród 1769 zmusił misyonarzy schronić się do Baru z ubogiem 
mieniem i sprzętem kościelnym. W ostatnich kilku latach misyona
rzowali w Szarogrodzie i na Podolu 00. Kazimierz Gruszewicz, 
Józef Sasimowski i Marcin Odyniec 1). 

I) Hist. Col. Barensis. - Catalogi breves. 

--�--
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ROZDZIAŁ XXII, 

Kolegia w Kownie i Kijowie. - Misya w Kiejda

nach i Faustowie (ehwastowie) . -- Rezydencya 

w Królewcu . 1 642- 1 647.  

§ .  1 7 3 .  Kolegi u m  w Kown ie  w województwie  trock iem,  
d yecezy i  w i l eńsk iej .  1 642-1773. 

W Kownie (Oauna) j ak w Krożach, już od 1582 r. pracowali 
sporadycznie . wileńscy Jezuici, wysyłani na misye na Litwę i Zmujdź. 

Pierwsze to po Wilnie litewskie miasto i jedno z naj dawniej
szych, położone przy ujściu Wilii do Niemna, występuje na arenę 
dziejową za rządów Gedymina 1317  r., kiedy Krzyżacy pokonaw
szy Prusaków, zabierali się do opanowania Litwy, dobywali Ko
wna, zdobyli je wreszcie, zburzyli i nowy o milę wyżej potężniej
szy postawili zamek i nazwali Ritterswerder. Stare Kowno odbu
dował i umocnił Witołd, osadził Litwą, Tatarami i Karaitami, ob
darzył magdeburgią i przywilejami, dźwignął kościół farny św. 
Krzyża, podniósł handel i zamożność ; w Kownie układał sam lub 
wraz z Jagiełłą liczne traktaty z Krzyżakami i z posłem cesarskim 
Makrą von Fluch 1413 r. W tymże też roku powstało wojewódz
two trockie, podzielone na 4 powiaty ; Kowno stało się stolicą po-
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wiatu, siedzibą starosty grodzkiego. Złota doba jego przeciąga się 
do Jana Kazimierza czasów;  liczne w niem cechy, garbarski np. 
stu miał majstrów, tkacki 70; zamożny stan kupiecki, prowadzący 
handel zbożem na Wilii i Niemnie, uprzywilejowany składem cło
wym wszelakich towarów na całą Litwę. 

Roku 1468 osiedlili się w Kownie 0 0. Bernardyni, fundowani 
przez starostę grodzieńskiego Sandywojewicza Stanko. Był tu i trzeci 
kościół św. Gertrudy. Z tern wszystkiem nowinki religijne wcześnie 
się zagnieździły ; już w połowie XVI w. stał tu zbór ewangelicki 
z szkołą; miasto zaludnia się niemieckimi dyssydentami, powstają 
nowe ulice o murowanych domach, składach i sklepach, zamek 
tylko bez mieszkań i dachu, sterczy gołymi murami. Batory, Zy
gmunt III, Władysław IV nowymi przywilejami podtrzymują zna
czenie handlowe miasta i j ego zamożność l). 

Na ten okres przypada fundacya kolegium jezuickiego. Zano
siło się na nią już 1627 r., w którym kongregacya prow. w Wil
nie poleciła prokuratorowi do Rzymu O. Jakóbowi Lachowskiemu, 
aby wyjednał u jenerała Vitelleschi przyjęcie tej fundacyi 2) . Ofia
rował ją zaś Jędrzej Skorulski kawaler grobu pańskiego, towarzysz 
Radziwiłła Sierotki w pielgrzymce do Ziemi św., zapisując prawem 
zastawnem dobra swe dziedziczne Skorule, które potem wykupił 
syn jego Rafał, marszałek kowieński. Ale z powodów nieznanych 
bliżej ,  fundacya nie doszła wtenczas do skutku, dopiero 1642 roku 
trzej bracia Wijuk Kojałowicze Jezuici, jako obywatele Kowna, po
darowali ojcowiznę swą, kamienicę w rynku i folwark na rezyden
cyę i 16 maja t. r. oni trzej, Wojciech, Kazimierz i Piotr oraz 
0 0 .  Adam Sobolewski i Jerzy Griinenberg, zjechali do nowej osady, 
mając listy polecające do miasta od starosty kowieńskiego kancle
rza w. L Albrychta Radziwiłła. Pracowali zaś to w farze, to w ko
ściele 00. Bernardynów, a że to połączone było z wielu niewygo
dami, więc superior Sobolewski zastawił folwark kojałowiczowski 
u chorążego Jana Lis Kęsztorta i za pożyczone pieniądze kupił od 
starosty żmujdzkiego, Jana Alfonsa Lackiego, dom murowany, prze
robił na kaplicę bł. Stanisława Kostki, którą przyozdobiła pobożność 

l) Baliński III, 396. - Słowo geogr. IV, 523 .  
2 )  Rostow�ki �86. 
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sławetnych Kowianek, i na zapusty 1643 r.  otworzył j ą  40-godzin
nem nabozeństwem. 

Uradowany tern biskup wileński Jerzy Tyszkiewicz i starosta 
kowieński Albrycht Radziwiłł, pospieszyli z jałmuznami dla rezy
dencyi i kaplicy l). Niebawem, koło 1645 r. Piotr Szukszta, ciwun 
ejragolski, sędzia ziemski zmujdzki, zapisał wieś swą Jawgiele na 
Zmujdzi ; kilkanaście lat później, Marcin Piadzewski, podsędek ko
wieński z zoną Okuszkówną » dobra swoje Ciera w powiecie osz
miańskim, zapisał na fundacyę kowieńskiego kolegium « ,  jak świad
czy Niesiecki. Wreszcie król Michał nadał 1670 r. kowieńskim Je
zuitom przywilej na pustą wioskę Kownokiernie, na włókę ziemi 
pustej we wsi Werwszy czyli Kojenizsze, i na przykupione w Ko
wnie grunta pod kościół i rezydencyę, co wszystko zatwierdziła 
konstytucya sejmu 1673 r. 2). 

Do dobrodziejów kolegium nalezeli w tymze czasie Jezuici, 
O. Jan Stegwił Laudański, który darował folwark praedium Lau
danscianorum Olszany, a 1699 r. zapisał dziedziczne dobra Linkow 
i Rady w powiecie upitskim, Gełgudyszki na Zmujdzi i O.  Jędrzej 
Młodzianowski, a 30 lat później O. Kazimierz Puszyński, który ka
nonikiem inflanckim będąc, wstąpił do zakonu, w latach 1722-25 
superiorem był w Iłłukszcie. Takze litewska linia Romerów i Józef 
Zenowicz, starosta oszmiański, zaliczeni do dobrodziejów kowień
skiego domu 3). 

l) Rostowski 333-334. - Niesiecki VlII, 386 . 
2) Vol. leg. V, 89, Aprobacya fundacyi WW. 00.  Jezuitów w rezydencyi 

kowieńskiej . 
S) Poszakowski. Kalendarz jezuicki na rok 1740. Od 1703 az do 1725 r. 

rządzili vicerektorowie , widocznie fulltlacya kolegium szwankowała. Przybyły 
mu zaś po roku 1673 dobra :  Linków i Linkowiec, Czyczyny, Giełgudyszki, 
Rady i Pietraszuny. 

Linków, ćwierć mili od Kowna miał dwór (willę) i » ogromny« kościół ,  
przemieniony w XIX wieku na mieszkanie i lamus. Rezydował tu stale brat 
ekonom, dochodził z Kowna ks. misyonarz . Po kasacie dzierzył Linków Domi
nik Rowiński za  1 .500 złp .  rocznie , potem drogą kupna Linków przeszedł ko
lejno do p .  Fergusa, do p .  Milanowskiego, którego córka Bozenna wniosła Lin
ków posagiem w dom Dunajewskich. (Słown. geogr. V, 241 .  - Tabela dóbr poje
zuickich). 

Linkowiec w powiecie poniewieskim, wieś 659 dziesięcin gruntu. Po ka-
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Otwarcie misyi kowieńskiej, należącej do kolegium wileńskiego 
nastąpiło 1644 r., pracowali na niej 0 0 .  Adam Sobolewski, supe
rior i kaznodzieja, Samuel Leski misyonarz. W 4 lata później już 
jest rezydencya ; księży 4 i tyluż braci, O. Sobolewski superiorem, 
który 'W wrześniu 1648 r. otworzył szkoły, gramatykę i humaniora. 
Dnia 16 lipca 1653 r. rezydencya zamieniona na kolegium, rekto
rem O. Jakób Pasurkiewicz, jeden profesor O. Milewski wykłada 
filozofię, drugi O. Czahurski retorykę, trzech magistrów uczy gra
matyki i humaniorów, razem osób 21 .  Inkursya kozacko-moskiew
ska 1655 r. rozgania i puszcza z dymem kolegium i kościół, rektor 
Jan Odachowski z 2 księżmi chroni się na folwarku Jawgiele, ale 
inni pozostali w spalonem mieście, pułkownik moskiewski katolik, 
okazał się im dosyć łaskawym. Moskwa przywlokła zarazę, umarł 
z niej, służąc chorym O. Aleksander Korsak i dwaj bracia, reszta 
znalazła przytułek we dworze Józefa Zapolskiego. 

Dopiero 1660 r. zbiera się rezydencya (nie kolegium) kowień
ska ; O. Jędrzej Zieniewicz superior, 2 misyonarze Jakób Pasurkie
wicz i Szczepan Ejnarowicz i spowiednik August Jaguża. W r. 1664 
wskrzeszono szkoły gramatykalne, 1666 r. humaniora, 1672 roku 
księży 6, z tych dwaj misyonarze, kaznodzieje polski i litewski, 
dwaj magistrowie, Stanisław Załęski uczy infimy i gramatyki ; 
1678 r. wprowadzona retoryka. W tym składzie (osób 8-14) po-

sacie dziedył te dobra 1781 r. Marcin Ochotnicki, rotmistrz powiatu grodzień
skiego, płacąc czynszu 2.700 złp .  

Ciciny (Czyczyny) dobra w powiecie kowieńskim z folwarkiem i kościół
kiem, przy którym od 1740 r. była stacya misyjna. Po kasacie dzierżyli te do
bra sukcesorowie Aleksandra Vietinghoffa, j enerallajtnanta wojsk litewskich , sta
rosty oszmiańskiego , płacąc czynszu 6.600 zlp .  

Giełgudyszki w powiecie rosieńskim. Po kasacie dzierżył je  Franciszek 
Piłsudzki, podczaszy w. l . płacąc czynszu 750 złp .  

Rady w powiecie kowieńskim, dzierżył 178 1 r. Józef Szyszko skarb . luba
czewski, płacąc czynszu 850 złp. 

Jawgiele i Wołmiszki w powiecie kowieńskim, parafiiJ Skorule , po kasa
cie dzierżył 1781 r. Jan Burba, sędzia grodzki starodubowski, płacąc czynszu 
3 .000 zlp. (Słow. geogr. - Tabela dóbr przeszło jez. 44-49). 

A nadto : Pietraszuny w powiecie kowieńskim, Szanec (Szaniec) w powie
cie oszmiańskim. 

W r. 1767 stan majątkowy kolegium kowieńskiego bvł ten : dochód z ka
p i Łałów i czynszów 6.410 złp .  - z dóbr 3.748 z lp .  - ciężary 2. 152 złp . -
czysty dochód 8.006 zlp. (Stat. temp. ) .  
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zostaje rezydencya do 30 stycznia 1702 r., w którym O. Michał 
Bukowski zamianowany vicerektorem, a rezydencya nazwana colle
gium inchoatum, zresztą nic się nie zmieniło. Vicerektorowie rządzą 
aż do 1761  r., widocznie dla niedostatecznych funduszów zwlekali 
j enerałowie z erekcyą zupełnego kolegium. Vicerektor Aleksander 
Kaszyc zaprowadził kurs filozofii 1 725 r. W 13 lat potem, zamiast 
filozofi i, wykładało dwóch profesorów teologię moralną, ale już na
stępnego roku 1740-1741 zaniechano teologii, wrócono do filozo
fii (kurs jednoroczny) i pozostano przy niej aż do kasaty. Od 
r. 1650 istniała bursa ubogich studentów, fundowana przez wyż 
wspomnianego Piotra Szuksztę 1). 

W kościółku, oprócz polskich i litewskich, mówiono 1759 r. 
kazania niemieckie. Kongregacya maryańska istniała przy nim od 
1645 r. , bractwo Opatrzności od 1740 r. Po spaleniu rezydencyi 
i kościółka przez Moskwę, 1655 r. postawiono drewniany zapewne 
kościół bl. Stan. Kostki i rezydencyę, ale i te zniszczył wielki po
żar miasta 1 732 r., kościół zaś ocalał ; dopiero koło 1 750 r. rektor 
Kazimierz Przeciszewski zabrał się do wymurowania pięknego ko
ścioła z ołtarzami ze stiuku, z marmurową posadzką, który konse
krował 1 759 r. biskup wileński Antoni Tyszkiewicz za rektorstwa 
Kazimierza Przyałgowskiego. Następca jego rektor Tomasz Karwa
cki, dźwigać począł nowe obszerne kolegium, w 1765 r. posunął 
je znacznie i zdaje się, że ukończył 1 768 r. 

Na kilka lat przed wojną moskiewsko-kozacką d. 30 marca 
1652 r. umarł w Kownie świętobliwy O. Mikołaj Łęczycki w 78  r. 
życia. » Wielki był nacisk ludzi do uszanowania ciała jego « ,  ocierali 
o nie różańce, obrazki, modląc się przy nich, jakby do świętego. 
Biskup wileński Jerzy Tyszkiewicz chciał zwłoki sprowadzić do 
Wilna i uczcić pogrzebem wspaniałym. Oparł się starosta kowień
ski, kanclerz Albrycht Radziwiłł,' Łęczyckiego pochowano w gro
bach kościoła kowieńskiego. Moskwa i Kozacy, zrabowawszy 1655 r. 
kościół, groby i dom, puścili z dymem wszystko - w popiół się 
zamieniły i szczątki ś .  p .  Łęczyckiego i rzucone do Niemna ; tego 

l) Catalogi breves. Takze 1724-1725 r. wykładano teologię moralną, ale 
przez ten jeden rok tylko . 

Niesiecki VIII, 632, powiada, ze Piotr Szukszta » fundował konwikt dla 
ubogich studentów w Krozach, do kolegium zaś naszego kowieńskiego majętność 
j edną zapisał « . 
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on właśnie chciał i o to się modlił, aby po śmierci zadnej czci 
ciału jego nie oddawano 1). 

Dwa prawie lata trwała rabusiowska gospodarka Moskwy 
i Kozaków w Kownie. Wygnało ją pospolite ruszenie szlachty ko
wieńskiej, której kapelanował Jezuita Jasuonis (sic). Dla odmiany, 
Szwedzi jenerała DugIasa łupili dokoła wsie i folwarki, Jezuici, któ
rzy podczas okupacyi moskiewskiej nie opuścili katolików kowień
skich, komendant bowiem moskiewski będąc katolikiem, okazał się 
im dosyć łaskawym, ukrywać się musieli przed brutalnością Szwe
dów po dworach szlacheckich, acz i tam nie byli bezpieczni. Mo
Hkwa niepokoiła jeszcze 1667 roku, pułkownik Dunt, Kurlandczyk 
z swym pułkiem zabrał t. r. owies i siano z dóbr Linków, Sza
niec, Pietraszuny, i nie odszedł, aż po traktacie andruszowskim 
1668 r. Co jeszcze Moskal, Szwed nie złupił, zabrał zołnierz litew
ski i polski i ten, jak dodaje kronikarz, dokuczał najgorzej , bo 
w imię miłości ojczyzny. 

Kanclerz w. L Michał Pac fundował na » górce pokoju Mons 
Pacis « mila od Kowna, erem 00.  Kamedułów 1666 r., z którymi 
Jezuici zachowali iście braterską zgodę i miłość. W r. 1677 hetman 
w. L Pac z posłem Danii bawiąc czas jakiś w Kownie, odwiedzili 
kilkakrotnie rezydencyę, przyjmowani oracyą i dyalogiem w auli 
szkolnej . Pozar miasta 1675 r. oszczędził kościół i dom Jezuitów. 
Po spokojniejszem dwudziestoleciu, nastały » niespokojne czasy « 
rzplitej . 

Roku 1 700 Sasi ciągną pod Rygę, przed ich drapieznością 
osłania kolegium saski pułkownik Munster, katolik, ale komisarz 
saskiej intendantury, podjudzony przez niechętnego Jezuitom pro
boszcza kowieńskiego, wycisnął od nich 90 imp. kontrybucyi. Wnet 
nadjechał król August II i z pułkownikiem Munsterem i O. Votą 
odwiedził rezydencyę. Wracając z obozu pod Rygą, zaniechał tej 
uprzejmości, markotny snać o to, ze poddani Jezuitów połockich 
ubili mu kilku Sasów, grabiących ich mienie. Za to j en. Steinau, 
mający w swym wojsku kapelana Jezuitę Geigera, i sam podobno 
katolik, wydał w refektarzu jezuickim wielki obiad, na który zapro
sił oprócz wyższych oficerów i szlachty, takze Jezuitów, wziął ich 
w opiekę przed własnym żołnierzem, iz tylktJ 100 wozów siana 

1) Niesiecki VI, 239 -240. - Rostowski 370. 
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z folwarków zabrano. W r .  1701 Szwedzi jenerała Loewenhaupta, 
wyparłszy hetmana Ogillskiego z Kowna, rozgościli się w niem, ale 
dzięki hojności superiora Bukowskiego, który oficerów raczył suto 
i na szkolne zapraszał popisy, a 40 zołnierzom będącym na kwa
terze, po 8 złp. dawał dziennie na tytoń i piwo i kupił im 50 be
czułek soli, szkód znacznych nie wyrządzili folwarkom, owszem ofi
cerowie wysławiali Jezuitów i ich uczniów i u Karola XII dobrą 
im przygotowali opinię. Gorzej było w 1703 - 1705 roku. Dla woj
ska litewskiego zapłacić musiano siedmioraki pobór in septem an
nos; Sasi, Litwini, Szwedzi i Moskwa złupili wsie, sprzęty nawet 
gospodarskie zabierając, Linków, Jawgiele i Kownokiemie. 

Szwedzi zająwszy 1 706 r. powtórnie Kowno, nałozyli ogro
mną kontrybucyę na kolegium. Vicerektor Paweł Lwowicz nie mógł 
jej zapłacić, wzięto go w areszt jako zakładnika. Targiem krakow
skim ubito tę sprawę, ale kościół i kolegium złupione. Litewskie 
i polskie wojska uganiając 1 707 r. za Szwedem, a potem 1708 r. 
Moskwa w sojuszu z królem Sasem, dokonały zubozenia kolegium 
i wyniszczenia jego majątków. Moskwa dopuściła się nadto niesły
chanego gwałtu . Panienka z sławetnej rodziny kowieńskiej wpadła 
w oko oficerowi moskiewskiemu, prosił o jej rękę, zdaje się, ze 
rodzice nie byli bardzo przeciwni, ale panienka wręcz odmówiła. 
Więc Moskal z siłą zbrojną wpada do kościoła jezuickiego, zabiera 
przemocą modlącą się tam panienkę podczas mszy św., a komen
dant miasta Moskal, zmusza ją do poniewolnych ślubów. 

Następnego roku Szwedzi jenerała Krassau i zwycięska z pod 
Połtawy Moskwa, łupią naprzemian folwarki, groząc spaleniem i pa
ląc, gdy im odrazu nie dawano czego ządali. Złupione kolegium 
i Jezuici pomarliby z głodu, gdyby nie przezorność braci zakon
nych, którzy dobrze opatrzoną spizarnię ukryli wcześnie w lesie. 

Niezwykle mroźna a długa zima 1709 r. zniszczyła oziminy, 
spowodowała nieurodzaj, głód, tyfusy, gęstą śmiertelność, którą spo
tęgowała 1 7 10 r. zaraza lu,es carbunculus. Trzech kowieńskich Je
zuitów poświęciło się posłudze zapowietrzonych po wsiach, ośmIU 
w Kownie, wymarli wszyscy l) . Gwardyan bernardyilski zamknął 

l) Mianowicie 1710 roku bracia: Wawrzyniec Ganswint 23 maja, Michał 
Ciechanowicz 13 czerwca, 0 0 .  Maciej Sarzycki 14 czerwca, Adam Paczewski 
profes 29 czerwca, Aleksander ::'l'owicki 6 lipca, Józef Dębkowski 7 lipca, Szcze-
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i zapieczętował kolegium i kościół, aż w kwietniu 1 7 11 r. vicere
ktor Mikołaj Zewełło z kilku Jezuitami na nowo je otworzył. 

W samą porę syn zmarłego na zarazę aptekarza, Jan Legni
kowski, darował dla kolegium aptekę 1 7 1 1  r., sam został Jezuitą 
i misyonarzem dzielnym. Napróżno nowy vicerektor krzątał się koło 
podniesienia fortuny kolegium, aż wśród starań umarł 1 7 14 r. 

Przemarsze i leże wojsk moskiewskich, saskich, kanfederac
kich i litewskich, ich egzakcye i kontrybucye, udaremniając jakie
kolwiek podźwignięcie gospodarstwa rolnego, jedynego źródła do
chodów, trwały do 1718  r. Niemałe też szkody wyrządziła powódź 
1 7 15 r., iż w Kownie łódkami się wożono po ulicach. 

Zaostrzała przykrości kilkuletnia niechęć proboszcza kowień
skiego, ks. Dębkowskiego, który jak wspomniałem, podburzał Szwe
dów, a zapewne i Moskwę i Sasów przeciw Jezuitom, aby ich j�ko 
najbogatszych nie oszczędzali, a 1 7 16  r. gdy miasto chwilowo było 
wolne od wojsk obcych, czeladź swoją wysyłał na zaczepki i bitki 
ze studentami, ba nawet w ich własnych gospodach napadać i bić 
kazał. Na skargę vicerektora Nowosielskiego zjechała komisya bi
skupia, która zbadawszy sprawę, kazała proboszczowi przeprosić 
kolegium i szkoły i dalszych dokuczliwości zaniechać. On jednak 
i nadal był przykry, więc gdy 1719  r. biskup wileński Konstanty 
Brzostowski gościł w kolegium, uroczyście przyjmowany przez szkoły, 
upomniał surowo proboszcza, aby zatrzymane niesłusznie pieniądze, 
Jezuitom i kongregacyi maryańskiej wypłacił l). 

Ledwo się opamiętano z tyloletnich . klęsk i nieszczęść, aż tu 
pożar Kowna 1732 r., który tylko kilkanaście domów oszczędził, 
a całe miasto, ratusz, klasztory PP. Franciszkanek i 00.  Bernar
dynów, kolegium j ezuickie z szkołami i bibliotekę w perzynę obró
cił. Kościół św. Stan. Kostki cudem prawie ocalał ; w kolegium zaś, 
w którym oprócz murów wszystko spłonęło, pozostał nietknięty 
wielki na płótnie obraz ś. p. O. Łęczyckiego, lubo ramy jego cał
kiem zwęglone, co stwierdził urzędownie prowincyał litewski O. Je
rzy Bartcz. 

pan Romanowski profes 10 lipca, Jan Olszewski 12 lipca, magister Jan Dow
kont 13 lipca, brat Władysław Rohdanowicz 24 lipca, magister Jan Narkiewicz 
26 l ipca (Catalogi breves). 

1) Hisl. Col. Caunensis 1650-1720. 
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Jeszcze nie odbudowano zgliszczów w Kownie, a już 1 734 
do 1 736 r. Moskwa, forytująca na tron Sasa II, łupi i niszczy do
bra i folwarki kolegium. 

Z tej ruiny ratują kowieńskich Jezuitów dwie równie pobożne 
jak zacne rodem matrony, Antonina Sybilla z Waldsteinów Sapie
zyna 1), od 1 720 r. drugi raz wdowa po Kazimierzu Pawle Janie 
Sapiesze hetmanie w. L i wojewodzie wileńskim, i Anna Bogusła
wowa Ogińska, marszałkowa kowieńska. Jakie sumy te panie dały 
w jałmużnie, jakie i w czem świadczyły dobrodziejstwa, nie wy
mienia kronika, dosyć, że były jakoby matkami odradzającego się 
kolegium. 

Ustawiczne pozwy i procesa nękały i pochłaniały grosz. Je
dnym z wielu pieniaczy był Szymon Syruć, oboźny i podstarości 
sądowy w Kownie, od 1 747 r. kasztelan witebski t 1773  r. Przez 
lat blisko 40 pieniał się o granice z kolegium kowieńskiem, wynaj
dując jako biegły prawnik i palestrant coraz to nowe kruczki. 
W r. 1 754 zapozwał rektora Jana Odachowskiego do trybunału, 
w pozwie użył » obrazających szlachecki honor i godność kapłań
ską «  wyrazów, a w dodatku zaskarżył go przed prowincyałem li
tewskim Janem Porzeckim. Ten wezwał rektora do Wilna, aby się 
tłumaczył z zarzutów. Więc rektor zabrawszy najpiękniej sze świa
dectwa od burmistrza i rady miasta, od kleru i od kilku poważ
nych Jezuitów, stawił się w Wilnie i oczyścił z łatwością z zarzu
tów, wrócił do Kowna, przeciw Syruciowi sprowadził komisyę gra
niczną. Dla bezkrólewia 1 763 r. i politycznych zamieszek zamknięte 
były trybunały i sądy ; ledwo je otwarto 1766 r., cały szereg po
zwów i procesów zwalił się na kolegium, więc rektor Karwacki 
wezwać musiał pomocy adwokatów, bo ks. prokurator domu nie 
był zdolen im poradzić. 

Podczas wojny siedmioletniej, Moskwa idąca w pomoc Maryi 
Teresie pod jenerałem Apraksin, zajęła 1 757 r. Kowno. Sztab jego 
składał się z cudzoziemców, więc vicerektor Przyałgowski dla zje
dnania sobie starszyzny, a ocalenia kolegium i dóbr od rabunku, 
podejmował ją gościnnie w kolegium, szkoły wystąpiły na jej ucz
czenie z » akademią «  w niemieckim także i francuskim języku. Po-

1) Z pierwszym męzem Jędrzejem Kazimierzem Giełgudem, pisarzem li
t ewskim miała syna Kazimierza, ozenionego z Elzbieta. Ogińska.. 



1434 

dobało się to panom oficerom i żołnierzy swoich trzymali w kar
bach, pomimo to folwarki dostarczyć musiały zywności , bydła i koni 
do podwód. Ruszyła Moskwa do Brandenburgii, przerzedzona, bo 

, do 2 .000 um arło na j akąś zgniłą gorączkę czy tyfus, który graso
wał takZe między okoliczną ludnością. W dwa lata później wracała 
część armii moskiewskiej do carstwa i znów zajęła Kowno, tym 
razem jednak łupiła i grabiła jak w nieprzyjacielskim kraju. Od
chodząc, pozostawiła zarazę, na którą 1/3 część ludności Kowna 
i powiatu wymarła ; od tych klęsk ucierpiały srodze dobra i fol
warki jezuickie. 

Gorzej jeszcze pustoszyła Moskwa pułkownika Dunta, Kur
landczyka, uganiając 1 767 - 1 769 r. za )} Rycerzami Maryi " konfe
deratami, bliższe folwarki Linków, Giełgudyszki i Pietraszuny. 

Wiadomo, że dwory petersburski i berliński, aby mieć pozór 
do mięszania się w sprawy rzpltej , wystąpiły z żądaniem równo
uprawnienia i tolerancyi dla dyssydentów, licząc na to, że więk
szość narodu przeciwną temu będzie. Jakoż była, obudziły się da
wne namiętności religijne, które ogarnęły także garstkę ewangeli
ków, mającą swój zbór w Kownie. Nie wiem kto, przeraził ich 
wieścią, że proboszcz kowieński z katolikami przygotowuje rzeź na 
nich, więc co tchu ślą gońca do moskiewskiego j enerała Numersa, 
komenderującego w Wilnie, wołając o ratunek. Przysłał dla ich 
obrony sotnię Kozaków. Mieli się z pyszna katolicy, ale i dyssy
denci. Kozacy odebrawszy rozkaz utrzymania porządku w Kownie, 
nie pytali kto katolik, kto dyssydent, ale wzięli całe miasto w nad
zór, wyciskali żołd i żywność, kradli co się dało, w dodatku lżyli 
i batożyli za każdy najlegalniejszy opór. Doznali tej iście kozackiej 
opieki i Jezuici, bo nawet » wziatką « ułaskawić nie mogli dzikich 
opiekunów 1) . 

I) Hist. Col. Caunensis. 1720- 1766. 
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§. 1 74. M isyę w Kiejdanach fu n d uje Krzysztof Zenowicz 
pom i m o  oporu dyssydentów. - Kasata kowieńskiego 

ko legi u m  i m i sy i .  1725-1773. 

Do kowieńskiego kolegium nalezała od r. 1 725 misya w Kiej
danach (Caiodunum) nad Niewiazą, 6 mil od Kowna. Osada ta po
wstała koło 1380 r .  Krzyzacy wymurowali tu kościół 1403 r. i za
mek. Od pokoju torUIlskiego 1413  r. Kiejdany dostały się pod pa
nowanie polskie, jako królewszczyzna, którą Kazimierz Jagielloń
czyk 1490 roku nadał hetmanowi Piotrowi Białemu Kiszce. Anna 
Kiszczanka wychodząc za mąz za Krzysztofa Radziwiłła, wojewodę 
wileńskiego i hetmana p. l. 7 lutego 1 606 r., połowę Kiejdan wnio
sła w dom Radziwiłłów birZańskich, drugą połowę kupił pan het
man. Odtąd Kiejdany zamienione w miasteczko na prawie magd e
burskiem, stały się stolicą nowinek religijnych, które juz koło 1550 r. 
wprowadzili Kiszkowie, kościół farny oddali ministrom i załozyli 
szkołę, szumnie liceum nazwaną. Niebawem nowy dziedzic Krzy
sztof Radziwiłł osiedlił tu protestantów, uchodzących z Szkocyi 
przed królem Jakóbem I, którzy na podarowanym placu drewniany 
zbór postawili i pastorów z Szląska sprowadzili. Syn Krzysztofa, 
Janusz hetman p. 1 . ,  ozeniony 2° voto z Mohylanką, wymurował 
i nadał zbór kalwinom, a schizmatykom postawił 1648 r. cerkiew 
drewnianą, którą obsługiwali czerńcy. Miasteczko miało ratusz, 
ulice brukowane, szkołę kalwińską, aptekę, drukarnię, w której tło
czono w języku litewskim dla protestantów i papiernię ;  na zamku 
istniał drugi zbór, w którym kazania mówiono po litewsku. 

Wprawdzie Zygmunt III rozkazał farę przywrócić katolikom 
1627 r., ale Władysław IV i Jan Kazimierz zatwierdzili przywileje 
miasteczka, a stryjeczny brat, późniejszy zięć Janusza podczaszego, 
Bogusław Radziwiłł nadał mu nowe. Nabyło ono nawet dziejowego 
znaczenia, bo oblęzony w Kiejdanach ksiązę Janusz hetman, 1655 r. 
i sam poddał się Szwedom i część Litwy, wolną jeszcze od naja
zdu moskiewskiego, nakłonił do uznania protektoratu Karola Gu
stawa. A takie Karol XII w samym początku północnej wojny, 
15 grudnia 1701 r. zajął Kiejdany, ale po dwóch dniach ruszył 
w głąb Litwy. Były więc Kiejdany pełne kalwinów, lutrów, schiz
matyków i pozostały nawet po śmierci ostatniego z birZańskiej 
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linii, Bogusława Radziwiłła 1669 r. Jedynaczka jego, Ludwika Ka
rolina, zawzięta dyssydentka, litewskiego języka opiekunka, wyszła 
za mąz 2° voto za Karola księcia neuburskiego, który na prośby 
swej córki Elzbiety Augusty, pozwolił 24 sierpnia 1704 l�. na osie
dlenie się 00. Karmelitów trzewiczko\vych w drewnianym klaszto
rze i kościele, a poniewaz nie mieli dostatecznej fundacyi, . przeto 
biskup zmujdzki Zgierski, nadał im 17 13  r. jako parafię Kiejdany 
i kilka wsi okolicznych 1). 

Jezuitów sprowadzić pragnął do Kiejdan, » miasta, do którego 
napłynął zlewek róznowierców z kazdego narodu i stanu bezboz
nych « ,  Krzysztof z Bratszyna Despot Zenowicz, pisarz \V. 1. staro
sta oszmiański, i dlatego prosił 1 703 1'. tegoz księcia neuburskiego 
Karola Filipa, jako opiekuna swej córki, katoliczki, pani Kiejdan, 
o pozwolenie osobnym dyplomem i o wydzielenie gruntu pod mi
syę jezuicką, on zaś ), złota dorzuci « .  Rozruchów niech się nie oba
wia książę, bo kiejdańscy dyssydenci bez znaczenia (exigiłi nomi
nis) , katolicy znaczą duzo (magni nominis) .  

Ksiązę wystawił ządany dyplom, ale komisarze jego na Li
twie, Kazimierz Giedgowd Trocki, a bardziej jeszcze sędzia grodzki 
Stryjski, nie mieli ochoty wyznaczyć placu pod nową osadę, pro
szeni snać o to przez dyssydentów litewskich. Ci na synodzie 
w Bielicy 25 czerwca 1 705 r. wnieśli do króla pruskiego Fryde
ryka I suplikę, z wyszczególnieniem swych krzywd od zakonów, 
zwłaszcza Jezuitów, i z prośbą o ratunek, a senior kalwinów 
zmujdzkich Samuel Bythner, obsyłał 1 706-1709 r. częstymi listami 
pruskich radców dworu w Berlinie, donosząc dokładnie, co się 
w Kiejdanach i indziej przeciw dyssydentom od zakonów i od li
tewskich chorągwi dzieje i błagając o pomoc pruskiego króla, któ
remu podsuwał zdradziecką radę , aby nabył dobra Radziwiłłów 
birzańskich, osadził swem woj skiem zamki w Słucku i Bidach, 
a potem oręzem i pieniądzmi pokusił się o resztę Litwy 2) . Jakoz 
Fryderyk wstawiał się za nimi do księcia neuburskiego listem 
27 lutego 1 706 r. prosząc, aby nie pozwalał osiedlić się Karmeli
tom w Kiejdanach. Niewiele to pomogło, jak nie pomogły skargi 
kiejdańskich dyssydentów do księcia llEmburskiego 27 października 

l) Wołorlczewski. Bi skllpstwo zmujrlzkie, str. 180. 
2) Luka�zewicz . Dzieje kościołów wyzn. helw. w Litwie II, 219. 
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1 709 r. na Karmelitów budujących tam swój klasztor i kościół 
i żale Bythnera do pruskiego radcy dworu 30 październ. 1 709 r. 
na tychże KarmelitóvY i na to, że Jezuici takZe po ulicach i wszyst
kich domach chodzą, nawracając do swej religii i mają kościół 
i klasztor budować na placu, gdzie dwór był « l). 

Karmelici osiedlili się istotnie w Kiejdanach, ale Bythner i dys
sydenci tyle narobili o to hałasu w Berlinie, Insbruku, gdzie rezy
dował ksiązę palatyn Karol Filip, i w Wilnie, ze Zenowicz zawie
sić musiał swój projekt wprowadzenia Jezuitów, przeznaczył jednak 
roczny dochód na misyonarza dojeżdzającego z Kowna do Kiejdan. 

Jednym z nich był 1 725 r. O .  Franciszek W ołmirlski, mini
ster zarazem kowieńskiego kolegium, ten chcąc przecie własną mieć 
gospodę, a nie stać komorą na probostwie, pozyczył burmistrzowi 
kiejdańskiemu Michałowi Kwerowiczowi 400 tynfów, a w zastaw wziął 
domostwo jego przy ul. \Vielkiej Zamkowej na 3 lata w używanie, 
z warunkiem jednak, ze ), w pomienionym domie nie ma erygować 
kościoła, kaplicy do odprawiania nabożeństwa . . . a po wyjściu trzech 
lat. . .  przy wyliczeniu sumy 400 tynfów ma ustąpić i dom in toto 
przywrócić « 2). Zdaje się, ze ów kontrakt odnawiano co trzy lata, 
az nareszcie O. W ołmiilski nabył dom na własność, bo od 1 747 r. 
figuruje w katalogach Missio Kiejdanensis, jako osobny dom dla 
dwóch misyonarzy. 

Pierw jednak prowadzić trzeba było proces z nowymI pa
nami Kiejdan, z palatynem Renu, Józefem Karolem de  Sulzbach 
i zoną jego Elzbietą Augustą Neuburską de Sulzbach, a takie z ich 
ekonomami Oskierką i Wolanem, którzy prowincyała litewskiego 
Daukszę i O .  W ołmiilskiego zaskarżyli 15 listopada 1 725 r. do są
dów królewskich, ze astu et dolo progrediendo » ku szkodzie dzie
dziczki « domy w Kiejdanach » zabierać « zamierzają. Podobną skargę 
zanieśli do króla 18 lipca 1 728 r. na 00. Karmelitów, ze od 1 702 
do 1 727 r. nieprawnie i z krzywdą dziedziczki posiedli 5 kamienic 
w mieście, dwie karczmy, kilka placów i gruntów, dwie piwnice 
i sklepy puste, i zabierają materyał, kamień, cegłę, ze starego 

l) Archeografi czeskij Sbornik dokumentow otnosiaszczychsia k istorii sie
wierozapadnoj Rusi. Wilno 1870. VIII, 243,  247, 248, 254-262, 269. 

2) Tamie, VIII , 275. Umowa datowana 17 sierpnia 1725 roku. 
J E Z U i CI  w POLSCE. iY .  91  
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zamku i z karczmy skarbowej 1). Nie znam przebiegu procesu, do
syć, ze i Jezuici i Karmelici pozostali w Kiejdanach . Po O .  W oł
mińskim misyonarzował O. Jan Trusiewicz, prokurator zarazem 
folwarku ; 1728 - 1730 r. O.  Franciszek Wojciechowicz ; 1731  roku 
dwóch jest misyonarzy 0 0 .  Paweł Bieraszkiewicz i Dawid Zierow
ski ; potem znów tylko jeden O. Antoni Jurewicz ; 1 733 r. O .  Jan 
Trusiewicz ; 1 737 r. znowu dwóch, 00. Kazimierz Przeciszewtiki 
i Jan Sielanka ; 1 7 38 - 1 741 r. sam tylko O. Przeciszewski ; 1 741 r. 
O. Przeciszewskiemu pomaga O. Adam Szołkowski ;  1 742-1747 r. 
sam tylko Przeciszewski. Od 1 747 r. jest juz osobny dom misyjny 
w Kiejdanach, a w nim zazwyczaj dwóch, czasem tylko jeden re
zyduje misyonarz ; w ostatnich latach 1 7 7 1 . 00.  Mikołaj Wieliczko 
i Tomasz Woronowicz ; 1773  r. tenze Wieliczko i O. Ignacy Pił
sudzki, który dojezdza do Opitołoków. Wnieść więc wypada, ze mi
syonarze przy folwarku podmiej skim Wołmiszki postawili kośció
łek, pracowali przy nim , ale i w kościele parafialnym w Kiejda
nach mówili kazania polskie, litewskie i niemieckie i urywali dys
sydentów ich ministrom, a dysunitów wszystkich przywiedli do 
unii 2) . 

Po ogłoszeniu kasacyjnego breve 3 listopada 1 773  r. misya 
kiejdańska została zwiniętą. W Kownie ex-jezuici pozostali czas ja
kiś przy szkołach, które komisya edukacyjna zamieniła na podwy
działowe 3) . 

l) Tamze VIII, 279 ,  282. 
2) Catalogi breves. - HisL Col. Caunensis. 1725--1766. - Baliński. III, 

563. - Słowno geogr. IV, 17-19. Jeden i drugi powtarzają za Tryplinem bajkę 
niedorzeczną o zamordowaniu księcia Janusza VI Radziwiłła, podczaszego, ro
koszanina z 1606 r . przez własnego hajduka 1628 r .  z namowy Jezuitów, pod
czas gdy magnat ten, ur. 1579 r .  umarł naturalną śmiercią 3 grudnia 1620 r. 
w Czarlinie pod Gdańskiem, ciało jego przywieziono do Wilna, stamtąd do Du
binek, gdzie 16 lutego 1621 r .  z wielką okazałością pogrzebane zostało , jak to 
świadczą Łukaszewicz (Kośc. helw. na Litwie l ,  160) i Kotłubaj , który poprawił 
jedynie mylną datę śmierci, podaną przez Łukaszewicza. Trzeba być tak płyt
kim i bezkrytycznym autorem jak Triplin, aby podobną bajkę komentarzem 
swoim opatrzyć i wydrukować. 

8) Superiorowie kowieńscy : 
O. Adam Sobolewski od września 1643-1645 f. - Jan Kasprowicz 

1647 r. - Woj ciech Kossakowski 1648 r .  - Adam Sobolewski 1653 f. - Jan 
Odachowski 1658 f. -- Jędrzej ZienieWlcz 1662 r . - Daniel Raczyński 1662 r.-
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Wspaniały kościół pojezuicki był zrazu studenckim, potem 
1 824 r. rząd carski zamienił go na cerkiew a 1843 r. na sobór 
prawosławny Aleksandra Newskiego. 

§. 175.  R ezydencya W Chwastowie 1 623 r. - Ko legi u m  
w Ki jowie. - Dysputy z dys u n itam i . - Otwarc ie  szkół. -

C h m i e l n ick i  roz pędza ko legi u m .  1 64 5 - 1 648. 

Krótkotrwały był zpvot kolegium kijowfikiego nad Dnieprem. 
Dzieje prastarego arcysłowiańskiego grodu Kijowa, to dzieje Rusi, 
a w części i Kozaczyzny, niepodobna ich tu powtarzać, wystarczy 
powiedzie(?, ze dzięki tolerancyi Władysława IV i sejmóvv 1633 
i 1 635 roku, która dysunię równo uprawniła z unią, Kijów stał się 
ogniskiem propagandy schizmatyckiej , ale i antipolskiej zarazem, 
tern niebezpieczniejszej, ze ujął j ą  w swe ręce metropolita uczony, 
wielkiego powazan ia  u swoich, ale i w rzpltej , Piotr lVIohiła w Pa
ry.zu kształcony, rycerz z pod Chocim a l) . Pierwszem jego stara
niem było podnieść cerkiew ruską duchowo, naukowo, więc » aka
demią « ,  szkołę średnią zalozoną przez poprzednika swego Borec
kiego, zreformował na sposób zachodni, zlatinizował ją, po\viększył 

Adam Remkowicz 1665 r. - Jan Odachowski 1671 r. - Jan Juchnowicz 
1673 r. - Jęrlrzej Zieniewicz 1G76 1'. - JQdrzej .NIłodzianowski 1678 r. - Sa
muel Leski 1680 r . - Jędrzej Młodzianowski 1683 l'. - Jan Odacllowski 
1687 r. - Dominik Narbut 1692 r .  - Szczepan ł,ukaszewicz 1698 1. - Michał 
Bukowskl 1702 r. 

Vice rektorowie kowieńscy : 
O. 1Iichał Bukowski od 30 stycznia 1702-1703 r. - Paweł Lwowicz 

1706 r. - Jan Poźniakowski 1709 r. - Jędrzej Sieklncki 1710 r .  - Mikołaj 
Zawełło 1714 1'. - Jan Nowosielski 1717 r. - Kazimierz Puszyński 1720 r. -
Franciszek Milwid 1725 r. - Aleksanrler Kaszyc 1728 r. - Jan Zrzelski 
1731 1'. - Piotr Skockiewicz 1735 r. - Bartłomiej Rymidz 1739 r. - Hilary 
Burniewicz 1741 r. - Aleks. Bakanowski 1742 1'. - Jan Gieczewicz 1743 r. -
Franciszek Bielewicz 1746 r. - Augustyn Kostromski 1747 r. - Kazimierz Prze
ciszewski 1754 r. - Piotr Samsonowicz 1757 r.  - Kazimierz Przyałgowski 

1761 r. 
Rektorowi , kowie tlsey : 
O. Tomasz Karwacki od 1761-1765 r. - Franc. Paprocki 1768 r. -

Stanisław Klonowski 1772 r. - Jan Wyrwicz 1773 r. 
I) Patrz tom II , 389 , 396, 408. 

9 1* 
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wydziałem filozoficznym i teologicznym,  powołał zdolnych profeso
rów ; istniejącą od 1618  r. przy Lawrze peczarskiej drukarnię udo
skonalił i po�większył, księgami liturgieznemi ubogą literaturę eer
kiewną wzbogacił, słowem z Kijo�wa uczynić chciał Ateny ruskie. 
Walkę z unią, którą Kozacy prowadzili przemocą barbarzyńską, 
podjęli na polu nauki profesorowie » akademii mohylańskiej « ,  któ
rzy z uczonymi Jezuitami na publicznych dysputach w szranki 
odwaznie stawali, a nawet do nich wyzywali 1). 

Azeby przytrzeć im nieco rogów i sparalizować wpływ » aka
demi i « , do której w braku szkół innych, liczni w Kijowie katolicy 
synów swych posyłali, po stanowił wojewoda kijowski Janusz Tysz
kiewicz sprowadzić do Kijowa Jezuitów, » których od młodości swej 
szczególniej kochał « i załozyć im kolegium ze szkołami 2) .  

Nie była to myśl nowa. Juz hetman Stani sław Zółkiewski, zo
stawszy woje\vodą kijowskim (1608-1617  r . )  nosił s ię z zamia
rem załozenia kolegium jezuickiego w Kijowie, jak świadczy Ar
genti w liście do Zygmunta III, 1 615 r. (str. 1 8), ale dla napadów 
tatarskich » odłozyć musiał na później ten zamiar fundandi Kijoviae 
collegii « .  Niebawem 1 620 r. biskup kijowski Bogusław Radoszew
ski sprowadził istotnie kilku Jezuitów misyonarzy do Kijowa, z za
miarem załozenia im kolegium, ale ci przypatrzywszy się zblizka 
arcyburzliwym zywiołom rusko-kozackim , woleli osiedlić się w mia
steczku Chwastowie, nalezącem do dóbr biskupich, 6 mil od Ki
jowa i stamtąd krzewić unię 3) . Zgodził się na to biskup i tam im 

I) Jabłonowski. Akademia mohylańska w Kijowie . Kraków 1902. 
2) Niesiecki IX, 177. Był ten Janusz synem Teodora Tyszkiewicza i księz

niczki Zasławskiej , ozeniony z Jadwigą Bełzecką, kasztelanką halicką, wojownik 
nietęgi, ale senator mądry, do komisy i z Kozakami i Moskwą uiywany. :Nie ma
jąc dzieci, znaCZDą swą fortunę obracał na fundacyę klasztorów na Rusi, uwa
zając je słusznie za rozsadniki cywilizacyjne, Karmelitom bosym w Berdyczo
wie, Bernardynom w Machnówce, Dominikanom w Morachwie, a nadto wysta
wił kaplicę dla relikwii drzewa św. Krzyza w Lublinie , odrestaurował kościół 
w Zytomierzu i klasztor bernardyński w Sokalu i ufortyfikował go, wreszcie dla 
ubogich panien, kandydatek do zakonu, opatrzył posag, z odsetków znacznej 
sumy, którą w tym celu legował. Jezuitów uczell, stryja Jerzego (t 1625 roku) 
miał Jezuitą, rektorem i prowincyałem Jezuitów. Nic dziwnego, ze ich kochał 
i był dla nich hojnym. 

S) Chwastów, takze Frrstów, Faustów, Faszczowo zwany, byr wsią Po
lowców Rezynowskich , zniszczoną napadami Tatarów, pustkowiem , które 
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wraz z kapitułą 1623 roku dom misyjny i kościół drewniany » dla 
zwalczenia schizmy « fundował, nadał im tez plac pod zamkiem 
200 łokci długi, 100 łokci szeroki, ogród nad stawem jackowskim ; 
miasteczko Konotop z wsiami vVierzbkowice, Korochowce i Huta 
(Minerva ferraria) w kijowskim powiecie nad Prypecią, za jego 
własne pieniądze kupione, wreszcie folwark na przedmieściu Chwa
stowa z budynkami i rolami i wolnem rybołostwem w stawach bi
skupich, wolne m mlewem, oraz z zupełną exe1nptio, czyli swobodą 
od wszelkich cięzarów. Dodana wazna klauzula, ze fundacyę tę 
wolno przenieść do innego miasta lub miejsca w dyecezyi kijow
skiej , za pozwoleniem biskupa 2) .  

vV katalogach rezydencya chwastowska faustoviensis wystę
puje pierwszy raz 1623 r. ; mieszkają  w niej 00. Grzegorz Nu
rzyński superior, Bartłomiej Zgoda, Baltazar Bieniaszewicz, Marcin 
Brelius, Marcin Buscovius i brat Jan Nieboszevius. W 2 lata po
tem otwarto szkoły gramatykalne ; 1627 r. humaniora, 1633 r. re
torykę. Ostatnia wzmianka o faszczowskiej rezydencyi  1638 r. Po 
Nurzyńskim superiorami w Chwastowie byli 00. Bartłomiej Obor
nicki do r. 1625, Mikołaj Korzeniowski do ] 629 r., Mikołaj Rogo
ziński do 1635 r., Paweł Parisius do 1638 r. S) ;  najwięcej wsławił 
się misyonarską zarliwośeią O.  Piotr Mietelski, który między ludem 
» obfite niebu zniwo zbierał « .  

Kiedy w doble » chłopienia Ukrainy « uspokoiło się nieco w Ki
jowie, zapragnęli chwastowscy Jezuici przenieść się do Kijowa, ale 

w XVI wieku dostało się biskupom kijowskim. Otóz jeden z nich , rycerski Jó
zef Wereszczyński (1588-1599 r.) zaludnił pustkowie, ufortyfikował zameczkiem 
i wałem i wyjednawszy u Zygmunta III przywilej na magdeburgię i j armarki, 
zamienił na miasteczko, które nazwał �owym Wereszczynem, ale za j ego na
stępców, biskupów Krzysztofa Kazimierskiego (1618 r. ) i Bogusława Radoszew
skiego , powróciło do dawnej nazwy, wzmogło się jednak wprowadzeniem Jezui
tów 1620 r., Bernardynów przez biskupa Sokołowskiego 1 638 f. i nowymi osa
dnikami. Od 1649 r .  rozpoczyna się j ego upadek ; Kozacy, Tatarzy,  polskie i mo
skiewskie wojska wpadały, wycinały ludność, rabowały ; podniósł s ię  po h'akta
cie hadziackim, przeszedł potem koło 1690 r. w (nieprawe) posiadanie kozaka 
Paleja i nazywał się "Wolnicą palejową« ,  az do jego schwytania przez Mazepę 
1704 r. Stał znowu pustkowiem, az go r. 1723 biskup Ozga odbudował. (Słow. 
geogr. I ,  660). 

2) Ms. bib!. uniw. lwowskiego. Jesuitica. Faustovia. 
3) Catalogi breves . 
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biskup Sokołowski sprzeciwił się temu, on chciał mieć w Chwa
stowie rezydencyę jezuicką, a w Kijowie kolegium i zdaje się, ze 
to on uprosił wojewodę kijowskiego Tyszkiewicza, aby chciał być 
fundatorem, ale wśród tych starań umarł w Trzemesznie 1644 r. 
Dopiero na wiosnę 1645 r. prowincyał Banfi przysłał z Krakowa 
dwóch tęgich kaznodziei, apologetów unii , świadomych dobrze 
spraw Cerkwi i Rusi : 00. Stanisława Śmiałkowicza i Mikołaja Ci
chockiego. Na razie zamieszkali u 00. Bernardynów na Padolu 
(niznym Kijowie), zyczliwie przez nich przyjęci i w ich kościele 
spowiadali i mówili kazania, na które profesorowie i studenci mo
hilańscy i Ruś wykształceńsza tłumnie się zbierali. W kazaniu na 
Zielone świątki 1646 r. dowodził O .  Cichocki pochodzenia Ducha 
św. od Ojca i Syna tak przekonywująco, ze Innocenty Gizel, rektor 
akademii mohilańskiej , chcąc osłabić wrazenie kazaniem wywołane 
i przyćmić sławę kaznodziei, zaprosił go na teologiczną rozmowę 
(colloquium) o tym przedmiocie. W sobotę po oktawie Bozego Ciała 
8 czerwca 1 646 r. rozpoczęła się owa dysputa i trwała trzy dni, 
wobec n ader licznego grona słuchaczów i skończyła się jak zwykle 
te m, ze kazda strona przypisywała sobie zwycięstwo i drukiem je 
światu głosiła l). Wielu jednak studentów objawiło po tej dyspucie 
chęć przystąpienia do unii. 

Następca Sokołowskiego, biskup Stanisław Zaremba, nie chciał 
takze Jezuitów wypuścić z Chwastowa. Stało się jednak inaczej . 
Tyszkiewicz bowiem, zakupiwszy w Kijowie plac i dom między klaszto
rem Bernardynów a Dnieprem i wyznaczywszy 30.000 złp. na utrzy
manie, osadził tam obydwóch Jezuitów i nalegał na jak najprędsze 
otwarcie kolegium i szkół. Więc i chwastowscy Jezuici przenieśli 
się do nowej rezydencyi, jako przyszłego kolegium, przyłączając do 
niego swoją fundacyę Łuczyn. Dowiedziawszy się o tem metropo
lita Mohiła, a bardziej jeszcze sufragan jego, przewrotny Kossów, 
poruszyli przez patrona schizmy Adama Kisiela wszystkie sprę
zyny na dworze królewskim i na sejmie 1646 r. , aby do otwarcia 
szkół jezuickich w Kijowie nie dopuścić ; wrózyli stąd nie wiem 

l) Cichocki wydał 1 649 r. powazne dzieło : Colloquium Kijoviense de Pro
cessione Spiritus Sancti a Filio inler A. R. D. Innocentium Gizei. Collegii Mo
hileani rectorem ac Philosophiae professorem et P. Nieolaum Ciehovium S. J .  
Kijoviae tune Missionarum. Craeoviae 1649 , w 8-ee kart 332. 
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j 'Iz jak krwawe burdy studencki.e i bunty mieszczan i Kozaków. 
Al<j rejent kancelaryi koronnej ks. Tomasz Ujejski, późniejszy bi
skup kijowski i Jezuita, udaremnił tę machinacyę na dworze, na 
sejm1e zaś sam król stanął w obronie szkół, dowodząc, ze coraz 
liczniejsi katolicy kijowscy mają prawo jak do kościołów, tak do 
szkół Katolickich . .  Jakoz w wrześniu 1647 r. otwarto kolegium ki
jo\vskie, 9 księzy i 3 braci i szkoły, gramatykę i humaniora, w rok 
potem retorykę , w obemości wojewody Tyszkiewicza Ct 1648 r. ) 
i licznej szlachty katolickiej z miasta i województwa. Pierwszym 
i ostatnim rektorem był O. Stanisław Śmiałkowicz l) . Mohiła nie 
dozył juz tej smutnej dla swoich chwili, umarł 1 stycznia 1647 r., 
acz są dosyć pewne znaki, ze w duszy zyczliwym był Jezuitom 
i umarł katolikiem 2) .  

Szkoły rozwijały się bez zajść i zaburzeń powazniej szych, 
Krzysztof Makowiecki, pisarz grodz. nowogrodecki fundował bursę 
dla ubogiej szlachty. Trwała ta pomyślność niedługo, bo do wybu
chu buntu Chmielnickiego na wiosnę 1648 r., do którego przyłą
czył się kijowski pułk Kozaków. Zdaje się, ze z feryi wielkanoc
nych juz nie wróciła do szkół młodziez, rektor Śmiałkowicz wa
zniejsze dokumenta wcześnie przewieść kazał do Lublina, srebra 
zakopać pod górą (zamkową?), aparaty i inne rzeczy złożył u An
drzeja Sokołowskiego, bratanka biskupa ;  rozdrapali je  Kozacy. 

Juz bowiem 27 grudnia 1 648 r. zwycięski Chmielnicki, uczeń 
niegdyś Jezuitów lwowskich, wprost z pod Zamościa, zjechał do Ki
j owa, by zdobywca-tryumfator, na pysznym koniu w bojowym 
rynsztunku, otoczony pułkownikami, kapiącymi od srebra i złota 
z pod Pilawiec i z rabunku zabranego, poprzedzony buńczukami 
i zdobyte mi chorągwiami i długim szeregiem armat , wziętych 
w boju, lub zabranych z zamków złupionych. Witali go patryarcha 
carogrodu Paisji, metropolita Kossów, czerńcy, kler, tłumy okrzy
kami, akademia mohylańska oracyami, huczały dzwony 32 cerkwi, 
grzmiały armaty. Wnet przybyli posłowie od Turek, Mołdawii i Mul
tan, których przyjmował jak » krók Po wyjeździe jego z końcem 
stycznia 1649 r. do Perejasławia na układy z Kisielem, pułkownik 
Neczaj (Niczytaj) wyrznąć kazał 300 szlachty katolickiej zarówno 

I )  Catalogi breves. 
2) Susza. Saulus ot Paulus ruthenae nationis . Pars II, cap .  5. 
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jak dysunickiej , szukającej w Kijowie bezpieczeństwa ,  ocaleli tylko 
ci, co się po monasterach i u popów ukryli. W maju świeże bandy 
kozackie pod ex-balwierzem Pohileńką, wpadłszy do Kijowa, srra.:. 
wiły straszniejszą j eszcze rzeź szlachty, którą z kryjówek wydać 
pod gardłem rozkazały, rzuciły się na rabunek trzech łacińskich 
kościołów i klasztorów i mordowały księży wyszukanemi mękami. 
Jezuici już w lecie 1648 r. opuścili Kijów - na zawsze 1\ Wia
domo, że 1654 r. dostał się w moc Moskwy Buturlina, tymczasowo, 
potem traktatami andruszowskim i grzymułtowskim na zawsze. 

Fundacya jednak kolegium kijowskiego i chwastowskiego domu 
ocalała, dostała się potem dla kolegium w Owruczu. 

§. 176.  Założen i e  domu m isyj nego w Kró lewcu ( Koe n i gs
berg). - Prace m isyonarzy. - G n i ewy dyssydentów. 

1 647-1 676. 

Królewiec w ziemi sambijskiej , 6 mil od Bałtyku, założony 
przez Krzyżaków 1256 r. nad rzeką Preglem, nieregularnie zabu
dowany, z zamkiem o podwójnych murach i fosach i 9 wieżach, 

z wspaniałą katedrą i 20 kościołami, otoczony wałem o 8 bramach, 
był po zajęciu Malborga przez Polskę, od 1457 r. siedzibą w. mi
strzów ; od 1525 -1609 r. lennych książąt pruskich, a zawsze sto
licą Prus starych. Śródmieście składa zię z trzech części : Stare 
miasto, Nowe miasto (Loebenicht) i Knipawa (Kneiphoff), przedmie
ścia cztery. Ludność przewaZnie niemiecka, napływowa z powodu 
handlowych stosunków, łotewska, litewska i polska, i garstka ży
dów. Miasto portowe, handlowe i dlatego zamożne. Religia panu
jąca katoli cka, od 1525 r. luterska, która katolikom ani jednego nie 
zostawiła kościoła lub kaplicy, nie pozwoliła nawet domowego oł
tarza i kapłana. Wskutek znanych nam JUż paktów Zygmunta III, 
z rejentami pruskimi Joachimem i Janem Zygmuntem 1605, 1609 
i 161 1 r . i) ,  i nalegań króla i biskupa warmińskiego, zabrała się ka
mera pruska na wiosnę 1614 r. do budowy nowego kościoła, bo 

l) Tajne archiwum państwa w Wiedniu : Jesuitica. - Słowo geogr. IY,  89. 
2) O stosunkach prawnych kościoła katolickiego w Prusach książęcych 

patrz wyżej § 162 str. 1347 . 
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lutrzy żadnego z zabranych oddać nie mieli ochoty. Bisk. Rudnicki 
chciał mieć ten nowy kościół na lewym brzegu Preglu, na tery to
ryum dawnej dyecezyi warmińskiej, ale kamera, za zgodą komisyi 
królewskiej, obrała miejsce na Sackheim, wypłaciwszy wydziedzi
czonym ,YłaścicieJom domów i ogrodów 5.975 złp. 10 gr. 

W za:stępstwie biskupa, poświęcili 16 14  r. brunsber:scy księża, 
kanclerz Jakób Schroetter i Jakób Bartcz, kamier'l węgielny pod 
nowy kościół w stylu gotycko-renesansowym o trzech nawach, na 
66 stóp długi, 60 stóp wysoki z wieżą 90 stóp wysoką. Elektor, 
ksiązę Jan Zygmunt upominał wyższych radców rejencyi, aby » jak 
najtaniej « budowano ; na upiększenie zaś kościoła przy"łał 1613 r. 
biskupowi 1 .333 złp., na budowę probostwa wyznaczył 1 1 .735 złp . 
10 gr. Dnia 11 grudnia 16 16  roku benedykował kościół pierwszy 
jego proboszcz, » plebanem « tu zwany, Jan Bylina, którego rejent 
ksiązę Janwiz Radziwiłł elektorowi polecił, \v obecności wojewody 
krakowskiego .Mikołaja Zebrzydowskiego i dwóch jego towarzyszy 
komisarzy królewskich 1) . Elektor, ksiązG Jan Zygmunt, jako kalwin 
i polityk, karcił fanatyzm luterskiego gmin n ,  któremu nowy kościół 
był kamieniem zgorszenia i pobudką do szyderstw z » papieskiego 
bałwochwalstwa « ,  i patentem 5 stycznia 1617  r. naznaczył za wy
bryki przeciw katolikom » suro\vą karę cielesną « 2). Po księdzu By
linie (t 1617  roku) zarządzali kościołem i parafią uczeni i gorliwi 
księza, Walenty Domkowski z wikarymi Jędrzejem Vierau i Ku
czewskim do 1623 r., dr. Jerzy Merten (t 1631 roku), dr. Michał 
Schambogen 1632 - 1633 r. i tuz po nim Joachim Milovius. 

Ten, nie mogąc podołać pracy parafialnej i prawie misyonarskiej , 
zaprosił do pomocy w braku świeckiego kleru, dwóch Jezuitów, Toma
sza Klage i Krzysztofa Schenka, a gdy ten zachorował, zastąpił go 
O .  Jędrzej Rubach. Mieszkali na kapelanii. Opierał się zrazu ele
ktor, opierała rejencya, wyzywali z ambon predykanci, szemrał 

') O drugi kośeiół kato!. w Królewcu hlb indziej według paktów 1611  r. 
upomniał się Zygmunt III przez swych komisarzy 1621 Y. , a takle o lepszą do
tacyę plebana i porządniejsze ozdobienie istniejącego kościoła. Ksiązę jednak 
odmówił, gdy;\ ojciec jego zobowiązał się dać jeden kościół i ten dany, na 
drugi kościół stany pozwolić nie chcą. 

2) Dr. Fr. Dittrieh . Geschichte des Katholicismus in Altpreussen. Brauns
berg 1901. Tom I ,  1 1 5 - 1 19. - Archiv. Prov. Lit. Fundatlones, II, dok. 64. 
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gmin luterski, ba, nawet przegrazał się, napastował przechodzących 
ulicą Jezuitów ; oni się odwzajemniali uprzejmością, pobłazliwym 
uśmiechem, i powoli ugłaskali fanatyków. 

W Królewcu istniała od 1544 r. akademia (universitas alber
tina), załozona przez księcia Albrechta I, w której w połowie 
XVI w. nauczało 30 kilku zdolnych profesorów, słuchało wykładów 
2.000 uczniów, między nimi wielu Polaków i Litwinów dyssyden
tów. Jezuici królewieccy tęgimi by li teologami, ale biegli takie 
w dyalektyce i klasycznych naukach, więc w krótkim czasie zapo
znali się z wybitniej szymi akademikami, iz do nich na uczone roz
prawy przybywali. Za to inni, jak dr. Celestyn Mislenta, profesor 
teologii i hebraiki, oburzali się na elektora, ze » papieznikom drzwi 
i bramy pootwierał « ,  przepowiadali prędką zgubę czystej ewangelii, 
podjudzali rząd i stany pruskie do prześladowania otwartego . 

Nie 
'
wiem, czy z rozkazu rządu, czy tez przez roztropność 

oglądającą się na przyszłość, dosyć, ze po półtorarocznYl1! pobycie 
i pracy, prowincyał litewski Łęczycki odwołał 1635 r. z Królewca 
obydwóch Jezuitów 1) . Zjawili się oni w Królewcu dopiero 1 647 r. 
i to w zamiarze lIałozenia stałej misyi. Inicyatywa wyszła bezwąt
pienia od brunsberskich Jezuitów, u których w szkołach uczyli się 
synowie starej pruskiej szlachty : von Halle, Lehndorfy, Eulenburgi, 
Groebeny, Kospothy, Brandy, a takze synowie profesorów króle
wieckiej akademii ; oni zaś w podrózach swych misyjnych po Pru
siech, nie raz jeden doznali wiele szacunku i uprzejmości od tejze 
szlachty i wyz szych oficerów. Królewiec, gniazdo pruskiego luter
stwa, a przytem przystaIl dla handlujących i kupujących katolików 
z Zmujdzi, Litwy i Polski, bez stałej rezydencyi czy misyi jezuickiej, 
wydał się im anomalią. Podzielał ich zapatrywanie prowincyał Je
rzy Schoenhoff, pedagog niedawno sześcioletniego królewicza Zy
gmunta Ct 1 647 r.), mający wielkie wzięcie u dworu, i wizytując 
kolegium brunsberskie z kor'wem 1647 r. , ofiarował od królowej 
Ludwiki Maryi tymczasowo, j akby na próbę 500 złp. ,  na misye 
w Prusach ksiązęcych, a zwłaszcza w Królewcu. Jezeli próba się 
uda, królowa gotowa dać więcej. I wnet wyprawił dwóch 00. Agej
sona i Hempla, których pomoc wdzięcznie przyjął królewiecki ple
ban, Dr. Szymon W olfsbegk. 

l) Tamze .  Fundationes, II ,  dok .  64. 
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Tymczasem królowa została wdową i znów zoną króla Jana 
Kazimierza, królową polską. Wtenczas przypomnieli jej brunsberscy 
Jezuici przez jej spowiednika O. de la Rose misyę królewiecką. 
Królowa ofiarowała znów 500 złp ., i w kwietniu 1650 r. 00.  Mi
chał Radau i Jędrzej Zieniewicz z Brunsbergi udali się do Kró
lewca. Po kilkotygodniowej zboznej pracy powrócili ; na ich zaś 
miej sce przybyli \v czerwcu 0 0 .  Kuhn, Milewski, Juhnowicz. Ura
dowana powodzeniem misyi, królowa prosi w dwóch listach bi
skupa warmirlskiego, Wacława Leszczyńskiego, aby Jezuitom w Kró
lewcu stały dom misyjny opatrzył. Biskup pyta o radę kapituły ; 
ta niechętna czy zazdrosna rozwielmoznieniu się Jezuitów, odra
dziła. Więc Jezuici przez kanclerza litewskiego Albrychta Radzi
wiłła, gdy ten w maju 1650 r. był w Brunsberdze i przez kaszte
lana wileńskiego, Jana Chodkiewicza, proszą króla Jana Kazimierza, 
aby jako pan wazalowi, polecił elektorowi wybudować drugi ko
ściół w Królewcu i osadzić przy nim dla coraz liczniejszych tam 
katolików, misyonarzy Jezuitów. Uczynił to po bozny król, co wię
cej , wystosował do » plebana « W olfsbegka nader uprzejmy li st, zą
dając, aby przysłanych przez niego i królową Jezuitów, otoczył zy
czli\vością i ułatwił im pracę apostolską, Jezuitom zaś wystawił 
orędzie (litteras patentes), z d. 30 kwietnia 1650 r., upowazniające 
ich do duszpasterstwa nietylko w Królewcu, ale w całych Prusiech 
ksiązęcych, w Kurlandyi, Semigalii i Inflantach. 

Niedługo potem 36 sierpnia 1650 r. biskup warmiński Lesz
cZylIski, nadał tymze misyonarzom Jezuitom wszelkie potrzebne wła
dze, facultates. 

Zaniepokoiło to w wysokim stopniu plebana W olfsbegka, ro
zumiał, ze to zamach na jego probostwo, które posiąść chcą Je
zuici. Oni zaś nie probostwa, ale osobnego dla siebie dopraszali się 
kościoła, a przynajmniej kaplicy i osobnego domu. Jakoz król Jan 
Kazimierz pomiędzy gravamina, które przez swych komisarzy elek
torowi przedłozył z Warszawy 28 listopada 1650 r. wsadził i to, 
» aby katolikom w Królewcu wolno było własnym kosztem kaplicę 
postawić i utrzymać « I ) .  

') W grawaminach skarZ)' się król na pogwałcenie zapewnionej paktami 
1611 r. wolności religijnej . » Karę ponoszą katolicy, w których domu ksiądz ka
tolicki mszę św. odprawi. Z nowozeńców, j ezeli jedno j est lutrem, a drugie ka-



1 448 

Nie przewidywał rektor brunsberski, Klage, że elektor i tej 
skromnej koncesyi odmówi, więc zjechawszy do Królewca, upatrzył 
dawny kościół św. Ducha na rzezalnię miej ską zamieniony, i ten 
z kilku domami i placami postanowił zakupić. Ale » wielki elektor « 
nie raczył nawet pisemnej dać na królewskie gravamina odpowie
dzi, ustnie tylko oznajmił komisarzom, że kościół katolicki w Kró
lewcu, jes� aż nadto obszerny i kaplicy nie potrzeba. Ograniczyć 
się więc musiano na własnym domku, kupionym od Tomasza Ki
singa .za 1 .600 złp. blizko kościoła, w którym 165 1  r. dwaj Jezuici , 
Jan Kuhn i Jan Juhnowicz stale zamieszkali , jako missionarii S. R. 
Majestatis Poloniae et Sueciae per Ducalem Prussiam. Gdy później 
i pracy i Jezuitów przybyło, urządzili dom wikaryuszów na rezy
dencyę dla siebie 1). Pracę misyjną rozpoczęli od kazań w niemiec
kim ,  polskim, później litewskim języku i katechizacyi wieczornych, 
głównie dla napływowej dla zarobku ludności polsko-litewskiej . Do
siadywali pilnie w konfesyonale, odwiedzali chorych katolików po  
domach i szpitalach, przestrzegając pilnie, aby  żaden bez Sakra
mentów św. nie umarł, albo od luterskiego pastora ich nie przyj
mował, co się przedtem wydarzało często. 

Katolickie, polskie zwłaszcza dzieci zmuszone były chodzić do 
l uterskiej (polskiej) szkoły miejskiej przy ulicy Tragheim, więc Je
zuici otworzyli 1 653 roku szkółkę katolicką dla polskich, ale i dla 
niemieckich dzieci, w której pod ich okiem nauczał ś wiecki peda
gog. Ledwo ją  urządzili, aliści w lecie 1653 r. nawiedziło Króle
wiec morowe powietrze. O. Kuhn dniem i nocą u zapowietrzonych, 
aby żaden bez św. Sakramentów nie umarł ; po kilku tygodniach 
dotknięty zarazą i on ginie, z żalem katolików, ale i innowierców, 
którzy na jego żarliwe kazania przychodzili. Zastąpił go równie 
uczony i wymowny O. Radau na ambonie i w kościele, ale i w po
święceniu zapowietrzonym, bo zaraza odnowiła się w czerwcu 

tolikiem, to katolik przejść musi na luteranizm, inaczej ślubu nie dadzą mini
stry. Szlachta utrzymująca w swych dworach religię katolicką, doznaje prześla
dowania. Mieszczan i lud zmuszają urzędy uczęszczać do zborów na nabo
żeństwo luterskie. Kaznodziejom katolickim zabraniają też urzędy mówić prze
ciw herezyom , podczas gdy predykanci wymyślają z ambon na papieża i ka
tolików « .  

') Hist. Col. Brunsb. - Dittrich. Geschichte des Katholicismus i n  AIt
preussen, I ,  167-173. 
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1654 r. Jezuici jedni jedyni nieśli duchowną posługę chorym, nie
tylko w mieście, ale i po wsiach okolicznych, i to bezpłatnie, ku 
podziwu lutrów, których ministrowie wynieśli się z zapowietrzo
nego miasta ;  postawili d la  zarażonych namioty na cmentarzu ko
ścielnym, i grzebali ich. Oprócz tego dysponowali 8 skazanych na 
śmierć żołnierzy, odwiedzali w więzieniu Polaków i L itwinów, i opa
trywali z jałmużn ich potrzeby, a kilku wydobyli z kajdan. Dzie
więć lekkomyślnych dziewcząt sprowadzili na drogę u<;źciwą, a co 
naj ważniej sza, urządzili znów katolicką szkółkę ludową 1). 

Ogrom nieszczęść i wojen, który spadł na rzpltą i królewską 
parę 1655 r., odebrał misyi królewieckiej dotacyę 500 złp. rocznie 
od królowej dawaną ;  wypłaciła ją  ostatni raz 1654 r .  Misya ska
zaną była na jałmuzny i na skromny dochód z konwiktu, który 
1 654 r. dla zamożniejszych internistów otworzono i dlatego przy
wołano z Brunsbergi trzeciego Jezuitę, tęgiego filologa i prefekta 
zarazem, O. Arenta. A tu do bezpiecznego Królewca walą się zbie
gowie przed Szwedem, Kozakami i Moskwą, z Litwy, Korony, War
mii ; bogatsi unosząc swe mienie, ale i ubożsi i wcale ubodzy, 
księża, zakonnicy, mniszki, ratując swe życie. Schronił się i war
miIiski biskup LeszczyIiski z dwoma kanonikami. Bywało, że uboga, 
z jałmużn żyjąca misya, żywić mu siała 50 - 80 chorych ubogich, 
jeżeli nie mieli pomrzeć głodową śmiercią. Pomagali jej w tem 
pleban i katolicy, ale napływ tylu obcych a biednych, stał się wnet 
ciężarem dla nich tem przykrzejszym, że predykanci luterscy ją
trzyli pospólstwo przeciw katolikom, zwłaszcza przybyszom Pola
kom. Dowodzili oni z ambon, że po styczniowym traktacie 1 656 r. 
elektora z Karolem Gustawem, katoli cy wyjęci są z pod prawa 
i z pod opieki elektora, bo dawne z 161 1 r. pakta przestały istnieć ; 
gmin dorobił sobie praktyczne wnioski. 

Więc naprzód opadał Polaków na ulicy i obdzierał, a potem 
w dzieIi Zielonych świątek, 5 czerwca 1656 r. wpadł zbrojno do 
przepełnionego ludem kościoła, lżąc i wykrzykując, głównie jednak 
dla rabunku sreber kościelnych, wielkich srebrnych świeczników, 
które połamał, i prywatnych depozytów, które katolicy i dyssydenci, 
unosząc z Polski przed wojną i pożogą, tu złożyli. Uporawszy się 
z kościołem, gmin rzucił się na domy polskie i rabował. Silny od-

1) Litterae annuae domus miss. Regiomontanae , 1655-1659 . 
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dział wojska rozegnał napastników, elektor 8 czerwca wydał surowy 
edykt, ogłoszony bębnem miej skim, w którym wymieniwszy powyż
sze » groźne i ciężko karygodne nieporządki « ,  rozkazuje urzędom 
dochodzić podżegaczy, doradców, przewódców i współwinnych, ka
rać na gardle i chłostą, zrabowane rzeczy poznosić do sądu, aby 
kościołowi i właścicielom zwrócone zostały. Krzywda przez to wy
rządzona jemu, elektorowi, który zarówno katolikom jak współwier
com we wszystkich swych posiadłościach opiekę i bezpieczetistwo 
zapewnił i dochowuje .  Krzywda  stała się przybyłym Polakom, któ
rzy za rewersem, jako się spokojnie zachowywać będą, tu przyjęci 
zostali l) . Jakoż ścięto kilku hersztów tumultu, innych skazano na 
więzienie lub chłostę, zrabowane rzeczy w znacznej części wróciły 
się kościołowi i właścicielom, ale zdradziecki elektor już od  stycznia 
przemyśliwał nad wypędzeniem Jezuitów z Królewca. 

Pleban W olfsbegk otrzymał 5 stycznia 1655 r. 600 talarów 
gratyfikacyi od rządu pod warunkiem, » że Jezuitów z kościoła wy
sadzi « .  Nie było to w mocy jego, » chociaż wiadomo powszechnie, 
że nie żyje z nimi w zgodzie i rad by się ich pozbył « ,  jak donoszą 
starsi radcy królewieccy elektorowi i proponują, aby bez tej klau
zuli plebanowi owe talary wypłacone zostały. Zgodził się na to 
elektor, ale polecił swym radcom obmyśleć zawczasu sposób po
zbycia się Jezuitów, » zanim dalsze zapuszczą korzenie i głębiej się 
nie zagnieżdżą « .  Stany pruskie, podjudzane przez » pastorów i dya
konów « ,  wzywały go 1657 roku do wypędzenia Jezuitów, co mógł 
uczynić tern swobodniej, że traktat welawski t. r. uwolnił go od 
wszelkiej z ależności od króla i rzpltej. Chodziło mu jednak o ode
branie Elbląga z rąk Szwedów, danego mu od króla Jana Kazi
mierza prawem zastawu za 400.000 talarów, czekał więc pokoju 
oliwskiego, a jeneralnego gubernatora Prus Bogusława Radziwiłła, 
radców i stany uspakajał, że do czasu « dyssymulować « musi, ale 
po zajęciu Elbląga, Jezuitów z całych Prus wydali. Nie wydalił je
dnak, owszem na sejmie stanów pruskich 1 661  r. zatwierdził wol
ność religijną katolikom, a 1663 r. wydał dekret, aby kalwini i ka-

l) Dittrich I ,  176, 177. Zaraz po uśmierzeniu tumultu przez wojsko, » obę
bniono « rozkaz elektora, co do oddania zrabowanych rzeczy. Gdy bęben mało 
skutkował, wydał na trzeci dzień elektor powyzszy edykt , kazał go obębnić 
i zapewne przybić na rogach ulic i placach .  
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tolicy na równi z lutrami przypuszczeni byli do urzędów i dygni
tarstw miejskich, · bo chciał pozostać wierny dawnym z 1605 
i 161 1 r. paktom, zatwierdzonym w Welawie 1657 r. ; ale za to 
skąpił pieniędzy na restauracyę kościoła, który 1653 r. groził ruiną, 
plebanii i szkoły, pomimo corocznych dopominań się dozoru ko
ścielnego i biskupa warmińskiego Wydżgi. 

Jezuici nie domyślając się, że poza ich plecami elektor knuje 
wrogie im zamiary, sławili jego tolerancyę i korzystali z niej sze
roko. Dzięki ich pracy, w Królewcu liczono 1660 r. 6.000 katoli
ków, przystępujących do komunii wielkanocnej . Gdy pleban Wolfs
begk przeniósł się na probostwo w Elblągu, miej sce jego zajął dr. 
Jakób Stempelius, Niemiec, nieświadomy polskiego języka, lecz ten 
umarł na zarazę 1661 r Następca jego Michał Foerster, bardzo 
potulny wobec rządu, ale i dla Jezuitów nie srogi. Pomimo zarazy, 
która w 5 miesiącach zabiła 3.580 osób w mieście, a padł jej 
ofiarą także O. Jędrzej Prottman w sile wieku, kaznodzieja i teo
log znakomity, dla znajomości Ojców Kościoła przez luterskich mi
strzów teologii, z którymi uczone staczał dysputy, podziwiany -
pomimo, mówię, zarazy, w tym jednym 1661 r. , nawrócili 89 kal
winów i lutrów, 9 schizmatyków, 30 apostatów, 39 zachwianych 
utwierdzili w wierze, ochrzcili 390 dzieci, niektóre przyszły na świat 
z matek dotkniętych zarazą, pobudowali namioty dla kilkudziesię
ciu ubogich zapowietrzonych ; pogrzebali ich ciała. W r. 1662 na
wrócili 3 apostatów, 2 schizmatyków, 46 protestantów, między 
nimi długoletniego żarliwego predykanta luterskiego. W następnym 
roku wyuczyli katechizmu 9 starców 60-letnich i 27 litewskich fli
saków, » którzy dotąd zwyczajem pogan i zwierząt żyli « .  

W kościele mówili każdej niedzieli i święta p o  trzy kazania : pol
skie, litewskie, niemieckie z śpiewami w tych językach pieśni po
bożnych, które zapożyczali także od lutrów, o ile te błędnej nauki 
nie zawierały. Wieczorem katechizowali w polskim i litewskim ję
zyku i zaprowadzili drugie niemieckie kazanie. Niemiecki kazno
dzieja O.  Stibigk wsławił się u inteligencyi królewieckiej kazaniami 
polemicznemi, w których z wielką siłą argumentów, ale z umiar
kowaniem, wykazywał nietylko różnice dogmatyczne, ale i krzywdy 
i zniewagi katolikom od lutrów i ich predykantów wyrządzane. 
Treść tych kazań przez znaczniej szych protestantów doszła do uszu 
elektora, więc edyktem z 6 czerwca 1662 r. zabronił lutrom wy-
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szydzania katolickich naboieIlst-w, a ministrom wycieczek z ambony 
na papieia, księiy i zakony. 

Kazania, naboieństwa, szkoły i nawrócenia idą swoim trybem, 
na pozór spokojnie, az do r. 1,675, w którym nad głowami Jezui
tów zbierać się poczęła groźniejsza, nii kiedykolwiek burza. Co 
było właściwą jej przyczyną? 

§. 1 77.  Synkretyz m  akad em i i  k ró lew ieck iej .  - L iczne 

nawrócen ia  akadem i ków. - G n iew l utrów i e lektora na 
J ez u itów. 1 64 5 -1 7 73. 

W latach 1645·-1 700 zapanował na  akademii królewieckiej, 
na teologie/mym fakultecie kierunek synkretyczny l), inaugurowany 
w Helmstadzie przez profesora Ulryka Kaliksta J. 1629, �wniesiony 
do Królewca przez Chrystyana Dreiera od r. 1644 profesora teolo
gii i kaznodzieję zamkowego . Synkretyzm Dreiera podobał się wielu 
jego uczniom, zmęczonym namiętnemi kłótniami i napaściami lu
trów na kalwinów i papistów. Ci w ciągu lat 20 pozajmowali ka
tedry profesorskie i wiele ambon i probostw w Królewcu i Pru
siech, w Kurlandyi nawet, i wśród inteligentnych lutrów i kalwi
nów znajdowali coraz więcej zwolenników. Duch pojednawczy zbli
iył ich takie do Jezuitów, w których cenili naukę i wyrozumiałą 
pobłailiwość w kwestyach spornych (disputabiles), obok stanowczości 
w dogmatach. To nam tłumaczy dlaczego studenci, spotkawszy O .  
Kuhna przechodzącego koło akademii, zaprosili go na dysputę filo
zoficzną, która się 22 września r. 1651 odbywała pod przevvodni
ctwem profesora Graffta. O .  Kuhn, wieloletni profesor filozofii, 

1) Synkretyzm, wyraz utworzony przez Plutarcha w rozprawie Hsp' <!>lAa-
1)sA9[a<;, od wyspy Krety, której mieszkańcy w wiecznych kłótniach między sobą, 
godzili się na chwilę, gdy zewnętrznego nieprzyjaciela odeprzeć trzeba było, po
czem znów wracali do dawnych kłótni. Otóz ten wyraz zastosowano pogardli
wie do szkoły luterskich teologów, przez Ulryka Kalixta koło 1630 r. zaczętej , 
która, dąząc do pojednania luterskiej konfesyi z kalwińską i z katolicką wiarą, 
przyjmuje za źródło wiary Pismo św. i tradycyę Ojców Kościoła i soborów 
pierwszych pięciu wieków i drogą eklektycyzmu wytworzyć usiłuje jakąś po
wszechno-katolicką wiarę, ale nie  kościelno-papieską, którąby lutrzy, kalwini 
i katolicy papiescy przyjąć mogli. 
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wmieszał się do dysputy. Odebrać chciał mu głos senior fakultetu 
filozoficznego, profesor Eifler, ale O.  Kuhn powołał się na dyplom 
króla polskiego z d. 30 kwietnia r. z . i przez półtorej godziny dy
sputował z Grafftem i pokonał go ku wielkiemu zdumieniu całego 
audytoryum nad bystrością i wiedzą Jezuity. Odtąd i prof. Grafit 
i inni koledzy i uczniowie odwiedzali O. Kuhna dla » uczonej za
bawy « .  Zdaje się, że i na kilku innych dysputach występował 
w szranki uczony Jezuita, to pewna, że następca jego O. Radau 
przybył na dysputę » 0  czci świętych obrazów « ,  którą prof. Dreier 
zapowiedział na dzień 17 stycznia 1653 r. i cytatami Ojców Ko
ścioła wprawiwszy w zadziwienie słuchaczy, a między nimi byli : 
poseł cesarski bar. Isola, kanclerz kurlandzki, wyżsi urzędnicy pru
scy, pokonał niemniej uczonego profesora. 

Sława uczoności 0 0 .  Kuhna i Radaua, obok ognistej wymowy, 
sprawiła, że na ich dogmatyczno-polemiczne kazania przychodził 
cały wykształcony i na pół wykształcony Królewiec, a zwłaszcza 
studenci. Niektórzy z nich ułozyli pochwalne hymny na cześć ka
znodziei, inni nawet do pojedynku w obronie ich sławy stawali. 

Rzecz jasna, że twardzi. lutrzy z profesorem Celestynem Mi
lentą na czele, wystąpili ostro przeciw Dreierowi i j ego zwolenni
kom, najprzód na polu teologicznej dyskusyi i dowodzili nie bez 
słuszności, że synkretyzm pełnemi żaglami zapędzi ich do papizmu. 
A gdy to nie pomogło, domagali się od wielkiego elektora, azeby 
usunął od katedry i ambony Dreiera i j ego zwolenników : Marcina 
Grabe, Melchiora Seid lera, Filipa Pfeiffera, Samuela Wernera, Ber
narda Sandena, Fryderyka Deutscha l). Podburzyli także stany pru
skie, iż te na kilka zawodów domagały się tego samego u elek
tora. On zaś summus in sacris, jako kalwin rad był w duszy Drei
erowi i jego synkretyzmowi i niby to przyganiał mu, groził nawet 
dymisyą, ale pozwolił spokojnie umrzeć na zajętych stanowiskach 
profesora i kaznodziei 1688 r., a takze jego zwolennikom nie ode
brał katedry. 

Następca jego Fryderyk III pochwalał w zasadzie synkretyzm, 
ale napierany przez twardych lutrów i stany, zagroził na seryo 
suspensą od urzędu profesorom i kaznodziejom, którzyby do » pa-

l) Ci dwaj ostatni wrócili do twardego luteranizmu i zwalczali namiętnie , 
Sanden zwłaszcza z ambony, Dreiera, synkretyków i papistów. 

,J E n , aCl w POLSCE, tv. 92 
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pizmu się skłaniali i doktryny przeciwne katechizmowi ewangeli
ków pruskich (corpus doctrinae pruthenicum) głosili « .  Jakoz sędzi
wego Mateusza Pretoryusza nietylko usunął z katedry, ale wydalił 
z księstwa. Podejrzanych o synkretyzm profesorów i pastorów 
szpiegowali i donosili do konsystorza i do elektora twardzi lutrzy, 
ich koledzy, więc broszurowe polemiki, śledztwa, procesy, które 
elektor, jako summus in sacris zazwyczaj umarzał, rzadko karał 
suspensą lub dymisyą. Studentów doniesionych przez swych mi
strzów lutrów o uczęszczanie na kazania jezuickie i » papi zm « ,  bo 
nazwa synkretyzmu i synkretyków, jako krzywdząca i obelzywa 
zakazaną została edyktem elektora, cytował konsystorz, badał ich 
zapatrywania religijne, groził wydaleniem z akademii ; kilku istotnie 
wydalono. W końcu postarał się o zakaz rektorski uczęszczania 
na kazania Jezuitów. Rezultat był ten, ze podejrzani i śledzeni 
o papizm, przechodzili na katolicyzm, bo na mocy paktów r. 1 6 1 1  
i 1657 było i m  t o  dozwolone, a biskupi warmińscy Zbąski i Zału
ski i Jezuici brunsberscy opiekowali się ich dalszym losem. 

W Królewcu był zawsze jeden i drugi Jezuita-misyonarz, zna
komity teolog i dyalektyk, jak Kuhn, Radau, Prottmann, Stibigk, 
Arent, Buchhorn, do których synkretycy w swych wątpliwościach 
i trudnościach po radę i pomoc się udawali. Zostając więc w kon
takcie z ruchem naukowo-religijnym na uniwersytecie, Jezuici, ka
znodzieje niemieccy, rozbierali na ambonie dogmaty, będące kwe
styą chwili, przez to kazania ich stawały się aktualne, zajmowały 
więc i ściągały licznego słuchacza. Polemiczny, niekiedy nawet przy
ostry ton kazań nie zrazał, bo wobec namiętnych polemik i wy
zwisk luterskich predykantów, do których nawyknięto, wydał się 
zawsze jeszcze umiarkowany I) . 

Niepodobna wchodzić w szczegóły bardzo zresztą charaktery
styczne tych nawróceń, wymienię jednak przedniejszych konwerty
tów. I tak : koło 1651 roku nawracają się uczony doktór filozofii 
Krzysztof Paulina, który potem udał się na nauki teologiczne do 
Wilna ;  i rotmistrz pruski w Pilawie, Jędrzej Reimann, wykształ
cony za granicą, z zoną i pasierbem. Morowe powietrze i najazd 
szwedzki czynią w nawróceniach przerwę. Ale za to w latach 

I) Obszernie rozprawia o synkretyzmie w Królewcu i Prusiech Dr. Dit
trich : Geschichte des Katholicismus in Altpreussen, I ,  371-523. 
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1665-1 700 nawraca się 1 1  akademików, uczniów Dreiera, między nimi 
prym trzyma : pastor z Schmoditten Gerhard Damler, który zrezy
gnował 16 września 1675 r. z pastorstwa szmodyckiego, udał się 
do 'Varszawy i tam w kościele jezuickim uczynił wyznanie wiary. 
Polecony przez O .  Markwarta królowi Janowi, otrzymał urząd bur
grabiego w Malborku, dokąd sprowadził zonę i dzieci, odznaczał 
się poboznością i uczynnością dla Jezuitów i katolików, ale tez 
i chełpliwością nierozwazną, którą nabawił kłopotu królewieckich 
Jezuitów. 

Niemniej głośne było nawrócenie doktora medycyny Jana 
Behmen, który później zosŁał przybocznym lekarzem królowej 
wdowy Eleonory ; pastorów Piotra, Ottona i Jana Rendorfa (koło 
1686 r.), Roberta Dacha ( 1691  r.), a najbardziej Jana Filipa Pfeif
fera, sławnego filologa greckiego, kaznodziei, bibliotekarza zamko
wego , autora » Katechizmu " ,  który narobił wiele wrzawy między 
twardymi lutrami, ale i wiele kłopotów i prześladowań ściągnął na 
autora i stał się powodem jego wygnania z księstwa, a następnie 
przejścia na katolicyzm w Heilsberdze 1694 roku i wstąpienia do 
stanu duchownego. Umarł kanonikiem gutsztadzkim i proboszczem 
w Freudenbergu 1 695 r. 

Za przykładem PfeiHera poszli : pomocnik w kaznodziejstwie 
i przyjaciel Jan Froehlich z Bartensteinu, zięć jego magister filo
zofii Helwich, uczniowie jego prof. filoz. Dr. Kasper Senkler i pa
stor z Brandenburga Fromhold Ring, który uchodząc prześladowa
nia, z zoną i dziećmi przeniósł się do Brunsbergi i tam przygoto
wany przez cały rok przez Jezuitów, 3 lutego 1 694 roku wyznanie 
wiary uczynił. 

W tymze roku dwie zacne matrony zostają katoliczkami , 
tajna radczyni, d ama dworu, pani Viereck, i radczyni trybunału 
pani Sehimmelpfennig. Takze młody 24-letni Gdańszczanin Jędrzej 
Neufeld za przykładem swego profesora SenkIera zostaje katolikiem 
w Króleweu, wycierpiawszy wpierw areszt (carcer) szkolny, z któ
rego uwolnił go superior misyi, powołując się na pakta 1657 roku 
i miejsce dlań w konwikcie papieskim w Brunsberdze wyrobił. 
Wnet za Neufeldem uczyniło wyznanie katolickiej wiary 6 studen
tów teologii ; medyk Jan Elert, filozof Krzysztof Saame, Prusacy. 
Równoeześnie prawie dwaj młodzi z znacznych rodzin kalwini, zo
stali katolikami. Do nieh zaliczyć nalezy Krzysztofa Jerzego Ko-

92* 
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slinga, pedagoga domowego synów państwa Vierecków, którym to
warzyszył do Wilna, gdy na akademii jezuickiej się kształcili. Ten 
zostawszy księdzem, kapelanem był biskupa Załuskiego, pierwszym 
proboszczem w Tylzy do 1 707 r. , a następnie proboszczem w See
burgu. 

Nie tu koniec. Profesor medycyny na akademii królewieckiej, 
Chrystyan Lepner, w manifeście do konsystorza 10 czerwca 1 694 r. 
wyznaje się otwarcie być rzymskim katolikiem, za co elektor wbrew 
paktom, ukarał go odebraniem katedry i prawa do praktyki lekar
skiej . Więc mu Jezuici wyrobili posadę fizyka miejskiego w Bruns
berd ze. Większe jeszcze wrazenie zrobiło przejście na katolicyzm 
dra Zygmunta Doeschera, nadzwyczajnego profesora prawa na aka
demii, radcy elektora, assesora przy sądzie . głównym, adwokata 
przy sądzie nadwornym ; za wszystkie te godności podziękował 
w piśmie do rejencyi z d. 14 sierpnia 1694 r. podając za powód, 
iz jest i chce pozostać katolikiem. 

Jana Ernesta Grabe (syna Marcina) profesora filozofii za jego 
papizm i obcowanie z Jezuitami , kazał elektor 20 września 1694 r. 
porwać nocą z łózka, osadzić w więzieniu w Piławie, odosobnić od  
wszystkich, nie dać papieru, pióra, ołówka i ksiązek, krom roz
prawy Sandena nicującej dubia, wątpliwości, które Grabe przedło
zył w dobrej wierze konsystorzowi. Na dwukrotne prośby i oświad
czenia więźnia, ze do katolicyzmu nie przeszedł i nie myśli prze
chodzić, wypuścił go elektor 20 stycznia 1 695 r. z Piławy, ale ska
zał na domowy areszt i przestawanie tylko z pastorem Sandenem 
i jemu podobnymi lutrami. Grabe wyjechał po cichu do Wrocła
wia, stamtąd 1696 roku do Londynu, został i umarł anglikaninem 
1 7 1 1  r. 

W skutek tej surowości elektora wręcz przeciwnej paktom 
161 1 i 1657 r . ,  szpiegowani przez konsystorz profesorowie akade
mii unikali odwiedzin u Jezuitów i bywania na ich kazaniach -
ale nie studenci. Ci, j akby na przekór konsystorzowi, gromadnie 
przychodzili słuchać z uwagą kazań, utrzymywali stosunki naukowe 
z Jezuitami, tak, ze 1 7 1 1  r. rozeszła się wieść ku przerazeniu kon
systorza i twardych lutrów pastorów, ze 40 studentów zamierza 
przejść na katolicyzm. Otoczono podejrzanych ' o papizm siecią 
szpiegów, na których czele stał pastor, donosicielem był ex-fran
ciszkanin apostata ; konsystorz jednego studenta skazał na tydzień 
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aresztu (carcer) szkolnego ; kilku (nie 40) istotnie przeszło na kato
licyzm, ale ci wcześnie opuścili Królewiec l). 

Teraz zrozumiemy z jednej strony doniosłość misyonarskiej 
pracy Jezuitów dla sprawy katolicyzmu w Prusiech ksiązęcych, 
z drugiej strony gniewy i zamachy luterskich pastorów, rejencyi, 
stanów pruskich i elektora na misyę królewiecką, które opowiem 
nizej. 

§. 1 78. Skargi m i n istrów l uterskich .  - I ntrygi ex- m n icha 
J ana Schauen berga. - C h ybione zamachy e lektora na 

J ez u itów królewieckich .  1 666-1 688. 

Przeciwnicy synkretyzm u wrogami być musieli Jezuitów, raz, 
ze ich kazania i rozmowy z zwolennikami Dreiera do » przeklętego 
papizmu « nie mało ich nagnały, a powtóre, ze liczne nawrócenia, 
prawie wszystkie dokonały się za ich wpływem i współudziałem. 
Więc » pastory i dyakony « królewieckie dalejze zarzucać donosami 
i skargami 1666 r. najprzód stany pruskie i rejencyę, potem elek
tora. Ten poleca 1667 r. gubernatorowi Prus, pozbyć się Jezuitów 
» zanim się zagniezdzą « .  Nie pozbył się, więc » pastory i dyakony «  
znów 1669 r. z godkiemi wymówkami do stanów, z e  tolerują kal
winów, aryanów i - Jezuitów. Gorzej jeszcze 1 670 roku, bo sam 
rząd, rejencya skarzy Jezuitów przed stanami. O jakiez winy? Oto 
znów dwóch studentów luterskich przyciągnęli na katolicyzm i po
kryjomu wyprawili do Brunsbergi ; kazania mówią litewskie wbrew 
paktom,  które tylko niemieckich i polskich kazań dozwalają ;  z am
bony lzą czystą ewangelię ; Jezuita Szrobowski odwiedza polską 
szkółkę na Tragheim i chorych lutrów w szpitalu ; aby łowić kon
wertytów, rozrzucają broszurkę zdradliwą :  » Powołanie predykanta 
Jana Anglika « i t . p. W dodatku sam elektor podejrzywał ich, ze 
są przeciwnikami traktatu welawskiego i udzielności Prus, ze kon
spirują z antipruską partyą w Polsce, i dlatego uwięzić kazał i ba
dać 1662 r. cyrulika Rotha, brata brunsberskiego Jezuity, posądza
jąc go o korespondcncyę z Jezuitami, wrogą niezalezności Prus. 

Dzięki tylu okoliez l l ośeiolll naraz, zbierała się, jako rzekłem, 

I )  Hist. Col .  Brunsb. et Donms HegiillTIontanao 1695-1713. 
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nad głowami królewieckich Jezuitów burza, z której jednak desz
czu nie �wiele. 

Głównym wszelako jej sprawcą był franciszkański ex-mnich 
wywłoka, Jan z Schauenburga. Ekskomunikowany za swe występki, 
uszedł 1 675 czy też 1676 r. z Gdańska do Królewca, a udając żal, 
skruchę, chęć poprawy, schronił się pod skrzydła opiekuńcze Je
zuitów.  Odwdzięczając się za to, podburzał przeciw nim probosz
cza ks. dra Eustachego Lettau, ażeby się pozbył Jezuitów, czyha
jących na odebranie mu probostwa i plebanii, a sprowadził potul
nych Franci szkanów z Gdańska. Nie dość tego, ex-mnich posunął 
się do denuncyacyi na Jezuitów i przedniejszych katolików przed 
kuryą elektorską w Berlinie , przed namiestnikiem i radcami 
w Królewcu, a najpierw przed pruskim posłem Overbeckiem w \Var
szawIe. 

Już on podczas pobytu swego w rezydencyi jezuickiej odwie
dzał pilnie radców rządowych na zamku, zyskał ich łaskę, iz mu 
wystawili paszport do  Warszawy i pismo polecające do Overbecka .  
W jesieni 1 676  r .  podążył i stotnie do Warszawy, był i u O\'er
becka i wręczył mu memoryał z napisem : «Modus expellendi Je
suitas aus Koeniysberg, sposób wypędzenia Jezuitów z Królewca « .  
Jakiż to sposób? Najprzód zamknąć im konwikt, bo z niego żyją, 
mając 10 paniczów, każdy płaci po 200 złp. 2) Po skończonym 
roku szkolnym odebrać im dwa domy od Petersona (Petersohn) 
i Niedermajera podstępnie w formie zastawu kupione, gdyż na tych 
domach ciązą dawniej sze znaczne długi, dlatego w zastaw dane być 
nie mogą. 3) Wyrzucić ich z wikarówki. 4) Zabronić im przyjmo
wania gości bez pozwolenia namiestnika. 5) Innego mieszkania 
w mieście nie znajdą, więc sami się wyniosą, a na ich miejsce 
sprowadzić Franciszkanów z Gdańska i urządzić im rezydencyę. 
6) Pleban LeUau podziela te zapatrywania. 

\V umotywowaniu tych » sposobów wypędzenia « ,  wytacza ex
mnich 46 skarg przeciw Jezuitom, które dadzą się sprowadzić do 
5 głównych. 

1)  Intrygi przeciw udzielności Prus, Le powinny się stać na
powrót lennem Polski, ba, wcielone być do niej . 

2) Jezuici notują baczn ie pozorne lub prawdziwe przekrocze
nia elektora i pruskiego rządu przeciw paktom 161 1  i 1 657 roku 
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i donoszą je królowi. Oni to ułozyli ostatnią listę grawaminów, 
którą król przez komisarzy swoich przesłał do Berlina. 

3) Mania nawracania na katolicyzm (Proselitenmacherei!, 
4) Protegują zbrodniarzy. Damlerowi, ściganemu za długi, dali 

schronienie. Tak się rozwielmoznili, ze sędziowie boją się ich ; Je
zuita \\T obbe dyktuje sądom wyroki. 

5) Intrygują przeciw plebanowi. Gotowi bezpłatnie go zastą
pić i u trzymać kościół, byle jego wysadzić. Część parafian podbu
rzyli i)rzeciw niemu. 

6) etrzymują szkołę i konwikt tuz pod bokiem akademii 1) . 
\\7 listopadzie 1676 r. Overbeck przesłał ów memoryał elek

torowi z dobrą radą, aby akademia królewiecka, » będąc córką aka
demii kmkowskiej c ,  upomniała się o monopol nauczania, i jak 
tamta, nie cierpiała innych szkół obok siebie, co tez i uczyniła. 
Elektor przywiązy,vał wielką wagę do treści memoryału i 30 listo
pada zapytał namiestnika i rejentów, jak mu radzą postąpić z Je
zuitami? Na to namiestnik : » Jezuici zachowują się tu spokojnie 
i cicho i niema zadnych skarg na nich. Ale to niebezpieczni ludzie, 
potrzeba im dobrze patrzyć na palce « .  Kanclerz elektorski, Jan Dy
trych Feltau, radził zakazać surowo rodzicom niekatolickim posyła
nia synów do szkoły jezuickiej, w której » dla łaciny i polskiego 
języka wiarę tracą i duszę gubią c .  Zamknąć tej szkoły nie mozna, 
chyba, ze elektor załozy nowe gimnazyum z polskim i francuskim 
językiem i fechtunkami, i dzielnych da mu profesorów, bo try
wialna szkoła miejska nie przysposabia dostatecznie do akademicz
nych nauk, i dlatego głóvvnie rodzice oddają swe syny do  szkoły 
jezuickiej. Radził też uzyć proboszcza Lettau'a, » który z Jezuitami 
źle żyje « do ich wydalenia z Królewca, obi etnicą powiększenia m u  

rocznej gratyfikacyi ,  aby mógł wikarego utrzymać. Oszczędny elek
tor wcale nie myślał o nowem gimnazyum ;  pleban zasłonił się bi
skupem, bez którego on nic przeciw Jezuitom nie moie, rodzice 
tylko akatoliccy otrzymali od radców rejencyjnych ustne polecenie 
elektora, aby natychmiast odebrali synów ze szkoły jezuickiej -
jakoz odebrano trzech. 

Rejencya pruska dochodzi ła skrzętnie, ile domów, na jakiej 
podstawie posiadają Jezuici, informowała się raz i drugi u p lebana. 

J )  His!. Coll . Brunsb. et Domns Regiomontanae. - Dittrich I ,  220 -227. 
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Ten jej krótko : » Domy są trzy, na gruncIe kościelnym za wiedzą 
biskupa kupione, jak sądzę, legalnie. 

Jezuici dowiedzieli się wcześnie o memoryale ex-mnicha i ma
chinacyi rządowej ,  bo juz 18  grudnia 1676 r. wniósł O. Markwart 
w imieniu swojem i Jezuitów protest do elektora przeciw kalumnii, 
jakoby burzyli szlachtę pruską przeciw księciu, » starość i cała 
przeszłość moja i świadectwo królów Danii i Polski, królowej Kry
styny szwedzkiej , hetmanów i wodzów (u których był kapelanem 
obozowym), przemawiają przeciw temu .  Szlachta tez pruska z py
chy, czy z zwyczaj u unika kontaktu z Jezuitami, jakby się jakiejś 
skazy z ich pobozności i n auki obawiała. Cała moja wina, zem 
DamIera, zdecydowanego juz przyjąć katolicyzm, przedstawił kró
lowi Janowi « .  Elektor jednak wrzekorne agitacye antipruskie Jezui
tów wziął bardzo do serca i kazał ich raz jeszcze dochodzić re
jencyi. Ta przez Overbecka śledziła DamIera w Polsce, w Królewcu 
zaś skorzystała ze skargi (Species facti 1 7  Julii 1677 r.), którą ple
ban Lettau z namowy ex-mnicha i przezeń zredagowaną ·wniósł 
na syndyków kościelnych , ale daleko bardziej na Jezuitów » archi
tektów wszystkiego złego « i dlatego w całej Europie ściganych, 
którzy tu wcisnąć się chcą na probostwo, intrygują w parafii, przy
ciągają i łowią synów i bogatszych rodzin, aby ich obedrzeć z mie
nia i t . d .  Skargę tę odesłała rejencya do nadwornego sądu w Ber
linie, ten zaś wyznaczył komisyę sądową do tej sprawy. Nie tyle 
zły, jak słabego charakteru pleban przeląkł się własnego dzieła. 
Nie stawił się na termin, tylko wysłał ex-mnicha w zastępstwie. 
Komisya nie przyjęła go, wyznaczyła drugi termin. Ale i na ten 
termin nie stanął pleban, przysłał tylko komisarzom pismo oświad
czające, ze on skarZył niektórych parafian o oszczerstwo przeciw 
swej osobie, a nie o agitacyę i bunt przeciw elektorowi, sąd więc 
nadworny nie ma nic do niego, on odpowiada przed biskupem 
warmińskim. 

Komisya zaniechała dalszych kroków, ale nie ex-mnich. Skoro 
pleban odwołał się do sądu biskupiego, więc on skarzy Jezuitów 
do konsystorza, ze za nic sobie mają  władzę biskupa i kapituły 
i modlą się o prędką śmierć dla nich. Biskup Szczepan Wydzga 
przesłał skargę rektorowi brunsberskiemu Jędrzejowi Rylskiemu do 
wiadomości i na tern się skończyło. 

Tymczasem ex-mnichowi zachciało się zostać plebanem w Kró-
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lewcu w nadziei, ze jako taki, Jezuitów rozegnać potrafi. Wmawia 
więc w plebana Lettau'a, ze mu wyrobi kanonię warmińską, byle 
zrzekł się probostwa na rzecz jego i taksę zapłacił. Pleban podpi
suje ułozoną juz przez ex-mnicha rezygnacyę, kładzie na niej pie
częć, składa i taksę. Po kilku tygodniach nadchodzi z Rzymu se
kularyzacya dla ex-mnicha i pozwolenie na objęcie probostwa. Kon
systorz warmiński uznał je  za podrobione, skarcił plebana Lettau 
za łatwowierność ;  ten skompromitowany wielce, wygn:ił ex-mnicha 
z plebanii, ale nie z miasta. 

Więc rektor Rylski, aby koniec połozyć intrygom ex-mnicha, 
zwołał przedniejszych katolików Królewca i razem z nimi wniósł 
suplikę do króla Jana, aby zwyczajem poprzedników swoich, wziął 
w obronę misyę katolicką w Królewcu przed machinacyami ex
mnicha i zaządał jego wydania. U czynił to król Jan, zasięgnąwszy 
wpierw informacyj w nuncyaturze, naprzód pisem nie. A gdy to nie 
skutkowało, bo rejencya pruska zasłaniała się kartą wolnego po
bytu, którą dano ex-mnichowi, wysłał z końcem sierpnia 1677 r. 
porucznika Felgenhauera do  Królewca z ostrem pismem, iz >, rząd 
pruski większą wagę przywiązuje do  baśni ex-mnicha, jak do jego 
królewskich ządań « .  Zrozumiano w Królewcu i Berlinie, ze skoro 
(1672 r.) domagano się wydania od rządu polskiego Kalksteina l) 
i porwano go z Warszawy z pod boku króla i ścięto w Kłajpedzie 
(Memlu), to wydać trzeba wywłokę mnicha, który tylko intryguje 
i wichrzy, i teraz dowiedziawszy się o przybyciu polskiego komi
sarza, wnosi do rejencyi kłamli\ve pismo, jako jest misyonarzem 
opatrzonym w list zelazny elekto ra i ofiarą zemsty Jezuitów, ), któ
rym dał się we znaki « .  Nie wydano jednak, tylko szepnięto na 
ucho ex-mnichowi, aby się wyniósł czemprędzej do  Kołobrzegu lub 
dokąd chce. Jakoz czmychnął na Pomorze. 

Spotwarzeni przez niego katolicy i Jezuici domagali się sądo
wego ogłoszenia niewinności. 

I )  Ludwik Kalkstein Stoliński , szlachcic polski i pruski, skazany za  jakieś 
winy na śmierć, ułaskawiony przez elektora i w swym majątku internowany, 
zjechał do Warszawy i słowem i piórem rozwinął silną agitacyę przeciw elek
torowi . Pełnomocnik pruski Brandt zaządał wydania Kalksteina, gdy mu odmó
wiono,  kazał go porwać tajemnie, wywieźć do Kłajpedy, gdzie go sądzono 
i ścięto 1672 1'. Elektor winę tego niesłychanego gwałtu zwalił na Brandta, uka
rał go dymisyą, ale po trzech latach przywrócił do urzędu i godności. 
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Rektor Rylski domagał się nadto kopii skargi plebana (Spe
cines facti) .  Rejencya odmówiła, ale pleban Lettau uspokoiwszy się 
po ucieczce ex-mnicha, wręczył rejencyi formalne odwołanie swej 
skargi, poczem zwrócono mu skargę samą, rektorowi zaś Ryl
skiemu wręczono oryginał odwołania plebańskiego. Uciszyło się 
w misyi, rejencya jednak dowiedziała się wielu rzeczy, których 
wiedzieć nie potrzebowała i z większą pewnością szła do ataku n a  
Jezuitów. 

Było ich od r. 1677 czterech : O .  Buchhorn, superyor i kazno
dzieja, 00. Warschkeit Królewczanin, który dla misyi zapisał ze 
swej ojcowizny 8.000 złp . i Radau, kaznodzieje i misyonarze, O. 
Arent, profesor w szkole i prefekt konwiktu - a wszyscy spowie
dnikami i pomocnikami w parafii, liczącej 5.000 komunikujących 
na Wielkanoc wiernych 1) . 

Nawrócenia innowierców mnozyły się z ka7.dym rokiem, od 
30 dochodziły do 50, a nawet 80 osób ze wszystkich stanów, bo 
od r. 1 683 zaczęli misyonarze pracować w Piławie dla katolickich 
żołnierzy, w 8chaken, i na kilku jeszcze placówkach misyjnych, bez 
kościoła, tylko w izbie urządzonej na kaplicę, a nawet (4 paździer
nika 1684 r.) w lesistym zakątku Naugeninken dla 140 biednych 
leśników litewskich, gdzie nauki prawili i spowiadali w stodole, 
a mszę św. odprawiali w izbie. Doniósł ich do rejencyi pastor 
Ochlert z Legitten, wołając o ratunek dla swych luterskich Litwi
nów. Otóz te trzy rzeczy : szkoła z konwiktem ; częste nawrócenia 
akademików, a zwłaszcza dwa świeze, umierającej zony balwierza 
zamkowego LaUer'a 2) i zamoznej wdowy po Wilhelmie von 8el
gen, której 6 dzieci dorosłych juz przedtem przeszło było na kato-

l) Z początkiem XVII w. ledwo 7 czy 9 było w Królewcu rodzin kato
lickich. W r. 1683, według aktów wizyty biskupiej , było rodzin katolickich wiel
komieszczańskich 24 , małomieszczańskich w śródmieściu 26, na przedmieściach 
koło 30 i j akie 1000 rodzin z róznych stanów i z gminu, nie mających wła
snego domu, tylko wynajęte mieszkania. 

2) Z powodu tej Latterowej przyszło do rozruchu . Wywołał go 5 lutego 
1684 r. kapelan zamkowy Werner, gdy Jezuitę, i dącego do chorej , z krzykiem 
i obelgami opadł. Na jego krzyk zbiegła się z ulic i z domów moc lulrów, 
którzy wrzeszcząc i groząc odegnali Jezuitę. W rocznicę tego rozruchu Wer
ner umarł tknięty paralizem na ambonie , gdy na Jezuitów wymyślał najna
miętniej . 
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licyzm ; a wreszcie wycieczki misyjne I?oza miasto - te mówię trzy 
rzeczy poruszyły zółć » pastorów i dyakonów Królewca « ,  iz nietylko 
z ambon, jak kaznodzieja zamkowy Werner, nietylko w obelzy
wych piosenkach na Jezuitów gromy ciskali, ale obsyłali donosami 
i skargami rejencyę, stany pruskie, wśród których taki np. burgra
bia, pan na Lehndorfie albo pan Fink l) , wójt w Schaken, śmier
telną nienawiścią ścigali Jezuitów ; a wreszcie elektora, wołając 
na wszystkie tony i nuty, ze obrzydły papizm rozrasta się, czysta 
ewangelia ginie i zginie, jezeli Jezuity (Jesuiter) nie zostaną wy
gnani z Prus 2). 

Elektor, raz jako gorliwy kalwin, a potem jako ksiązę-poli
tyk, pragnący zadowolić podwładnych, postanowił wyrugować Je
zuitów z Królewca po rewelacyach ex-mnicha bardziej , '  niz kiedy
kolwiek, ale dla znanych nam względów, pragnął, aby kto inny wy
dobył gorące kasztany z ognia, np. sam biskup warmiński. Więc 
w ciągu ostatnich 10 lat zycia, na pięć zawodów polecał rejencyi 
znaIeść sposób wypędzenia Jezuitów, tak, zeby ani król, ani sejm 
polski nie reklamował ich, ani katolicy na dyssydentach litewskich 
odwetu nie brali. Podobna arcynudna korespondencya, bo przezu
wająca te same zarzuty i te same trudności, prowadzi się takze 
między elektorem a pełnomocnikiem pruskim Wichertem w War
szawie. Wichert ma przekonać króla, królową, kanclerza, senatorów, 
zwłaszcza biskupa warmińskiego, ze elektor nie kontent z Jezuitów 
królewi eckich, bo przyjęci per meram gratiam z czystej łaski -
pakta r. 1 6 1 1 ,  1657 nic o nich nie mówią - zanadto się rozpie
rają, mieszają  spokój religijny, wichrzą w parafii, sam pleban na 
nich skargi powazne zanosi ; ze więc najlepiej by było, aby biskup 
warmiński ich odwołał, a dał na ich miejsce świeckich księzy, ba, 
nawet zakonników zebrzących, np. Kapucynów i tym sposobem za
dość się stanie paktom, a spokój zapanuje w Królewcu. 

I )  Syn tego Finka mając zamiar przejść na katolicyzm, wyjechał do Kra
kowa. Ojciec widział w tern intrygę Jezuitów i dlatego nastawał na ich wypę
dzenie. Syna odwołał z Krakowa, wysłał do Wiednia. Młody Fink wstąpił do 
wojska cesarskiego , ale jako luter sprzyjał partyi rokoszan i dał się wplątać 
w konszachty zdradzieckie przeciw cesarskim. Wykryto je  i Fink jako zdrajca 
zdegradowany przed frontem wojska i powieszony. 

2) Litt. annuae Domus miss .  Regiom.  1676 - 1677. - Hist. Col .  B runsb. 
et Dom. Regiom. - Dittrich l ,  213-236. 
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Jakoz nowy biskup warmiński, Szczepan Radziejowski, pod
judzany takze przez kapitułę, która krom kanonika Burzeńskiego, 
niechętną była dla Jezuitów, w tym takze celu zapowiedział wizytę 
pasterską do Królewca na lipiec 1683 r., by wykryć jakie naduzy
cia i usunąć Jezuitów. Gubernator ksiązę de Croy nie wyjechał na 
jego spotkanie, udając chorego, ale konnica pruska przy biciu z dział 
wprowadziła go do kościoła, otoczonego strazą honorową dwóch 
kompanii piechoty. 

Do bierzmowania przystąpiło 2.000 osób, na lezycie w katechi
zmie przygotowanych i wyspowiadanych. Czyja w tern praca? pyta 
biskupa Burzeński. Juzci nie chorego starego Lettaua Ct 3 marca 
1 685 r.) tylko Jezuitów. Porównać prosił spisy katolickiej ludności ; 
biskup przyznał, ze od  czasu misyi powiększyła się w trójnasób. 
Zjawiła się takze u biskupa deputacya najznaczniej szych katolików, 
ta słów nie miała dosyć na pochwałę misyonarzy. Starsi wiekiem , 
porównując skromny nader stan kościoła i naboz81istw przed 35 
laty z bogactwem ozdób i wystawnością nabozeństw i kaZali w obe
cnej chwili, wszystką zasługę przyznawali Jezuitom ;  niechZe ich 
biskup nie rusza, nie zabiera, bo tylko nieprzyjaciele wiary św. tego 
sobie zyczą, albo niepoprawni grzesznicy, którym zarliwość tych 
kapłanów jest cięzką. Więc biskup 7 lipca odwiedził rezydencYę 
Jezuitów, chwalił ich prace, zganił nieco zbytnią gorliwość, dora
dzał wielką ostrozność w nawracaniu, zwłaszcza studentów i kobiet 
zamozniejszych, upominał, aby zgodę zachowali z plebanem i nic 
ponad pakta 1 6 1 1 i 1657 roku nie poczynali. To samo powtórzył 
w dekrecie wizytacyjnym, a podnosząc ich zasługi koło sprawy ka
tolickiej, zatwierdził ich w urzędowaniu i posiadaniu domów i od
nowił potrzebne władze i facultates. Do elektora zaś pisał z Bruns
bergi 9 sierpnia 1683 r. : » Stan mego kościoła (l n'cr;:c uporządko
wany i po katolicku ułozony i winnicę tę kwitnąc�� z wielkie m uczu
ciem wewnętrznej radości zwiedziłem « .  

Zrozumiał elektor, ze biskup Jezuitów z Krlllewca nie ruszy, 
\vięc na razie wyda ł 27 marca edykt zabraniający akatolickim ro
dzicom posyłania synów do szkół jezuickich wogóle, czy one są 
w Prusi ech, czy gdzieindziej, bez pozwolenia elektora, rejencyi zaś 
polecił zbadać ich prawną egzystencyę i stan majątkowy ; moze 
znaj dzie się co nielegalnego, coby za pozór wydalenia posłuzyło, 
a wtenczas sprowadzi się Kapucynów lub innych. Tym razem ple-
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ban Lettau stanął w obronie Jezuitów i nie wydał rejencyi dekretu 
wizytacyjnego, chociaz tego ządała. Ta więc do elektora pisze 
4 maja 1684 r. , ze co do praw i domów jezuickich nalezy się udać 
po informacyę do biskupa ;  co do Kapucynów i innych mnichów, 
to tym wypadnie dać pensyę, bo są biedni, podczas gdy Jezuici 
zyją ze swego, nic od rządu nie biorąc, ani ządając. Argument ten 
wiele zawazył u oszczędnego elektora. Co do edyktu szkolnego, to 
ogłosiła go rejencya 20 kwietnia urzędom i trzem miastom pru
skim, » nie mozemy jednak nie przyznać, ze dotąd młodziez w stylu 
i wymowie u Jezu '  Łów lepiej , jak w szkołach uczoną była, co tego 
i owego skłaniało do posyłania tam swych dzieci. Postaramy się 
o podniesienie tyell szkół, ale dobrzeby było nowe gimnazyum za
łozyć, do któregoby uczniowie ze szkoły trywialnej przechodzili, 
a nie wprost do akademii, jak to się dotąd dzieje, bo nie są do
statecznie przygotowani, a wolność akademicka dla nich przedwcze
sna, psuje ich obyczaje « .  

Stany pruskie przyjęły szkolny zakaz marcowy najgorzej 
i domagały się 5 sierpnia 1684 r. zniesienia go, bo ogranicza wol
ność rodzicielską kształcenia dzieci tam, gdzie im się podoba i gdzie 
im taniej . 

Zblizał się sejm warszawski 1685 r. , więc elektor nie odwa
zył się wydalić Jezuitów, ale przez Wicherta przygotowywał na ten 
krok króla, dwór, sejm,  a nadewszystko biskupa warmińskiego, 
Radziejowskiego, sondując ich opinię. Ten znudzony pytaniami Wi
cherta, na jakiem prawie Jezuitów trzyma w Królewcu, odparł 
z naciskiem : » Na podstawie listu elektora z podpisem i pieczęcią 
jego, który znajduje się tu w Warszawie w archiwum nadwornem, 
a w którym tenże przychylając się do zyczenia królowej Ludwiki 
Maryi, pozwala na misyę Jezuitów w Królewcu « .  Co więcej, tenze 
biskup wraz z posłem francuskim Jonsac uprosił królowę Maryę 
Kazimirę, ze ta na wzór swych poprzedniczek, wystosowała do 
elektora list wstawiający się (źntercessionale) za Jezuitami i ich szko
łami, a nadto poleciła polskiemu posłowi w Berlinie, aby wraz ze 
spowiednikiem swym O . Warschkeitem, wstawił się u kanclerza 
Dytrycha von Fettau i radców za misyą królewiecką. Elektor oka
zał się twardym, gdyz rejencya i przewódcy stanów pruskich do
magają  się usunięcia Jezuitów dlatego, iz sobie pozwalają za wiele 
i mieszają  w nieswoje. Zmiękł dopiero, gdy pastor wileński dr. San,.. 
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den, seniores i cała gmina dyssydentów Wilna, wystąpili w roli obroń
ców misyi królewieckiej . Jakze to się stało? 

Rektor wileński Władysław Rudziński, dowiedziawszy się 
z Warszawy pierwszych dni marca 1685 r. o projekcie wydalenia 
Jezuitów z Królewca, zaprosił wileńskiego pastora Sandena do sie
bie i radził po przyjacielsku, aby dyssydenci wileliscy ostrzegli re
jencyę pruską, ze  na wypadek wygnania Jezuitów z Królewca, dys
sydenci litewscy wygnani zostaną na pewne z Wilna i innych miast , 
a ze zborów ich i domów kamień na kamieniu nie zostanie, bo 
nikt nie będzie w stanie wstrzymać studentów od tego odwetu. 
» Póki więc czas, piszcie, wołajcie, proście, bo mi was za!. Dotąd 
wasze wyznania zostawiano w spokoju, miejciez się na baczności « .  
Jakoz pod d .  17  marca 1685 roku wystosowali dysydenci wileńscy 
zbiorową petycyę do rejencyi w Królewcu w powyzszym sensie, ta 
zaś przesłała ją elektorowi. Gdy jeszcze Wichert doniósł, ze kan
clerz koronny biskup Jerzy Denhof, spodziewa się, ze elektor w tym 
wypadku królowej zadość uczynić (gratificiren) zechce , odłozył 
elektor sprawę wygnania Jezuitów na później, ządał tylko od bi
skupa, aby nowemu plebanowi - był nim od 1685 r. dr. Drescher -
polecił Jezuitów, jako swoich pomocników krótko trzymać i ogra
niczyć ich pracę na samym Królewcu l) . 

Edykt nant8l1ski 18 października 1685 r. skazujący Hugono
tów (kalwinów) na wygnanie z Francyi, wywołał wprawdzie w du
szy elektora, gorliwego kalwina, chęć odwetu na Jezuitach w Kró
lewcu, ale francuski memoryał pastora kalwińskiego z Królewca, 
z d. 26 października t. r . odradził mu to stanowczo. Co winni Je-

I) JezUIci z innym planem i w innej roli osiedlili się w Królewcu, a inną 
rolę przyjąć byli zmuszeni. Wyobrazali sobie, ze jako misyonarze polskiego 
króla mieć będą własny kościół i dom własny i niezależnie od plebana praco
wać będą w mieście i na prowincyi. Kościoła im nie dano i mieć nie pozwo
lono ; to pierwszy zawód. Zmuszeni mieć wspólny koścIół z plebanem, rozu
mieli, ze  plebanowi są współrzędni w ko�ciele, ale poza kościołem rozwinąć 
mogą misyonarską swą pracę niezaleznie od plebana i tak też postępowali. Gnie
wało to plebana, rejencyę, stany, elektora, a nadewszystko predykantów ; wszy
scy domagali się ich wydalenia, elektor jednak cbciał to wykonać przez biskupa.  
Radziejowski ratując byt Jezuitów w Królewcu, zmuszony był rolę » misyonarzy 
królewskich " sprowadzić do skromnej , podrzędnej roli » pomocników plebana« ,  
zależnych w kościele i poza nim we wszystkiem o d  niego . Nagięli się oni do 
tej roli, ale niedługo w niej wytrwali. 
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zuici pru::3cy, ze w Nantes wygnano kalwinów? \Vydalenie ich z Kró
lewca narobi wiele hałasu w państwach katolickich, iz zechcą i one 
naśladować Francyę i wypędzać swoich innowierców, a niechybnie 
za Jezuitów królewieckich odpokutują lutrzy i kalwini w Wilnie i na 
Litwie, » Jezuici potrzebują tylko popuścić cugli studentom. Zre::3ztą 
zachowaniem się swojem w Królewcu n ie dają  zadnego powodu do 
niezadowolenia ;  na ich miej sce trzeba będzie powołać innych za
konników, bo parafia, więcej jak 4.000 katolików, musi być obsłu
zoną, a ci nie będą lepsi od tamtych « .  

Elektor dał z a  wygranę, ale rejencyi polecił, juz nie wiem po 
raz który, szukać sposobów wydalenia Jezuitów z Królewca. Pozo
stali do jego śmierci 9 maja 1688 roku. Spokój ich zakłócił napad 
studentów akademii na ich rezydencyę, w odwecie na napaść wi
leńskich studentów na predykanta kalwińskiego ; krzyczeli, wyli, 
strzelali do okien, nikogo jednak nie zraniwszy. Wystąpienie ener
giczne burgrabiego Fryderyka Fettaua z milicyą zamkową, rozpró
szyło napastników 1) . 

§. 1 7 9. Doba względ nego s pokoj u .  - N owe clęzsze za
machy kró la  i rząd u pruskiego na m i syę k ró lewiecką. 

R ozwój jej n i e p rzerwany. 1 688 - 1 740. 

Nowy elektor Fryderyk III, od 1701 r. król Fryderyk I, zo
stawił Jezuitów królewieckich w spokoju az do r. 1 708, s uperiora 
ich przyjął nader łaskawie w Brunsberdze 1690 roku 2), przyrzekł 
opiekę nad misyą tern potrzebniejszą, ze nadworni jego radcy : 
Dohna, Ilgen, Wartenberg, nienawidzili katolików, mszą św. nazywali 
» publicznem bałwochwalstwem « .  Zresztą starając się o tytuł i koronę 
króla pruskiego przez Jezuitów Votę i Wolffa 3), juz tern samem 

1) Wszystkie te szczegóły wyjęte z Ms. Litterae annuao Miss. Regiom. 
w archiwum parafialnem w Królewcu. - historia Col. Brunsbergensis et Domus 
Regiomontanae w bibliotece gimn. brunsberskiego. - Dr. Dittrich. Gesch. des 
Katholicismus in Altpreusen I )  235 -272. 

2) Dlaczego nie w Królewcu, dokąd elektor właśnie jechał ? Bo rejencya 
nie dopuściłaby superiora do audvencyi u elektora, jak to juz raz za pobytu 
wielkiego kurfiirsta uczyniła. 

S) Patrz tom III, 369-384. 
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względnym być musiał dla ich współbraci w Prusiech, ale zawsze 
o tyle tylko, o ile tego pakta 1 6 1 1  i 1 657 r. wymagały. 

Podczas wojny północnej od połowy maja  1702-1 706 roku 
Królewiec stał się schroniskiem nietylko dla biskupa

. 
warmińskiego, 

Jędrzeja Chryzostoma Załuskiego i 3 jego braci , ale dla dwóch in
nych biskupów, dwóch wojewodów, wielI! panów i szlachty, dla 
moznych pań z Polski i Litwy, dla kanoników, księzy i obywateli 
z Warmii, zalanej w grudniu 1 703 r. i złupionej przez Szwedów, 
tudziez z województwa chełmińskiego i płockiego, a takze Jezuici 
teolodzy z BrUl1sbergi i Reszla salwowali się przed Szwedem w Kró
lewcu. Jakiez to obfite zniwo dla pracy misyonarzy.  Urządzili wspa
niałe nabozeństwa w kościele, na których pontyfikował często i mie
wał kazania uczony i przykładny biskup Załuski, dawali rekolekcye 
księzom, w których brał udział tenze biskup, osobno panom i szla
chcie, słuchali dniami całymi spowiedzi, katechizowali nietylko 
w kościele, ale po domach polskich, odwiedzali chorych, w czem 
im pomagał znów biskup Załuski. Przez tych lat kilka Królewiec 
stał się na pół polski, elektor tolerował to, bo polskie pieniądze 
zostawały w mi-eście, kazał jednak rejencyi dozorować bacznie, 
zwłaszcza senatorów, a najwięcej hiskupa Załuskiego i przysyłać 
sobie często raporty. Brzmiały one o biskupie pochlebnie, ze nie . 
przekracza w niczem paktów z 16 1 1 i 1657 r. 

Rzecz jasna, ze poniewolni ci goście, patrząc na poświęcenie 
misyonarzy nie skąpili jałmuzn dla misyi. Jeden z nich, sędziwy 
Jan Pieniązek wojewoda sieradzki, tłumacz na łacińskie kazań 
Skargi, odwdzięczając się za dwuletnią gościnność, ofiarował 1 709 r. 
na wycieczki misyjne i podróze do chorych, najprzód 6.000 tala
rów, potem 6.000 złp. , a takze biskup Załuski przeznaczył na ten 
cel 1 .000 złp . 

Wnet po ustąpieniu Szwedów z Polski i rozjechaniu się go
ści z Królewca, zawitał tam niepoządany gość, zaraza (carbuncu
Zus), grasowała w lipcu 1 709 i 1 7 10 r. i uczyniła znienawidzonych 
dotąd Jezuitów popularnymi w Królewcu - dla ich poświęcenia. 
W trzech barakach umierali katolicy zarazą dotknięci, w jednym 
umarło 90, w drugim 1 10, w trzecim 120, potem juz nie liczono ; 
a wszyscy opatrzeni sakramentami przez Jezuitów. N awet inno
wiercy wzywali ich do śmiertelnego łoza, i umarli katolikami. Pa
storzy bowiem opuści li ich zupełnie, a gdy magistrat upomniał ich 



1469 

i wskazał na przykład Jezuitów, obrw.:zyli się, wołając :  » nie mo
iemy narażać życia, bo mamy żony i dzieci, których Jezuici nie 
maj ą « .  Więc rejencya przyzwała do miasta nauczycieli wiejskich 
i kazała im » pastorować « .  Pod srogością zarazy, a nawałem pracy 
padł po dwóch miesiącach (27 września 1 709 r.), pierwszy O. Wa
wrzyniec Gostowski, (25. listopada) O.  Jędrzej Brandt. Przybyli na 
ich miejsce dwaj inni z Brunsbergi i służyli katolikom zarówno, 
jak innowiercom. Ci zdumieni poświęceniem, a moi e zawstydzeni, 
gdzie tylko spotkali Jezuitę, na ulicy, czy w baraku, pozdrawiali 
najuprzejmiej, dziękowali, wielbili prawie. Magistrat kazał kościół 
zamknąć z obawy przed zarazą, zbory zostawił otwarte, ale puste. 
Oparł się pleban Drescher : » każcie zamknąć i zborY " ,  i przez cały 
czas zarazy odbywali.,Jezuici nietylko zwyczajne nabożeństwa, ale 
nadzwyczajne suplikacye, nowenny, wotywy na przebłaganie karzą
cej sprawiedliwości bożej . Z obawy rozwleczenia zarazy, pozamy
kano bramy miej skie, katolicy po wsiach umierali bez sakramen
UlW, więc Jezuici, zakupiwszy z fundacyi Pieniążka wóz i koni p, 

wyjeżdżać chcieli do nich. Nie pozwolił magistrat, dopiero pod ko
niec 1 7 10  r. , gdy zaraza ustała, wolno im to było. Miasteczka Ry
baki, Piława, Labiewo, Fryląd i wsie na 6-8 mil w promieniu od 

. miasta, oto teren ich misyjnych wypraw, które uorganizowali, czas 
i miej sce zborne naznaczając dla każdej. W Piławie, porcie obron
nym znaleźli zawsze kilkuset żołnierzy katolickich, ale po innych 
miejscach po kilkadziesiąt, a nawet po kilkanaście tylko osób. Co 
rok opatrywali po 50 i 60 chorych po wsiach, o kilka m il odle
głych, przyczem nie obeszło się bez przykrości. Raz dziedzic wsi, 
luteranin, zabrał wóz i konie, a misyonarza zamknął do aresztu ; 
innym razem wójt nałożył karę 100 złp. na gospodarza, który dom 
swój na nabożeństwo misyjne otworzył ; częściej jednak panowie 
dziedzice, lubo innowiercy, zapraszali misyonarza do dworu i po
dejmowali uprzejmie. 

Od 1698 r. pięciu misyonarzy mieszkało w Królewcu ; w r. 1 7 10 
byli : 00.  Daniel Friedrich, Jerzy Cariger, Piotr Link, wszyscy trzej 
vVarmińczycy, Wilhelm Schoenemark Prusak i Paweł Bieraszkie
wicz z Rusi. Zacny przyjacielski pleban Drescher cieszył się ich 

pracą, do której i sam się nie lenił. Powołany na kanonika do 

Fromberka, opuścił 1 7 12  r. Królewiec, z zalem katolików i uzna

niem rejencyi i innowierców. Na jego miejsce przysłał biskup war-
J E ZU I C I  w POLSCE . IV 93 
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miński Teodor Potocki za zgodą i nominacyą króla pruskiego, Dra 
Floryana Białkowskiego, proboszcza z Gutsztadu, uczonego i zgo
dliwego kapłana, i świadomego wielu języków. 

Wśród tych prac i poświęceń zawisł znów nad misyą miecz 
Damoklesa. Król Fryderyk I utrzymywał swego rezydenta w kato
li ckiej Kolonii, który 1708 r. w mieszkaniu swem urządził kaplicę 
i nabozeństwo protestanckie. Zabronił mu tego magistrat, a stu
denci, głównie akademiccy, ale i jezuiccy, odgrazali się zburzeniem 
domu rezydenta. Fryderyk na dwa zawody, w lutym i maju 1 708 r. 
zagroził królewieckim, a takze i świętolipskim Jezuitom dekretem 
wypędzenia, jezeli kolońscy studenci jakikolwiek despekt jego rezy
dentowi wyrządzą. Naprózno dowodzili superiorowie, ze to studenci 
akademii odgrazali się w Kolonii, acz nie wyrządzili nic złego, je
zuiccy zaś studenci, jak o tem przekonać moze pismo kolońskiego 
rektora, zachowali się i zachowują spokojnie. Na nieszczęście 1 7 1 1  r. 
w Warszawie biskup poznański Bartłomiej Tarło zabronił mieszkań
com Warszawy uczęszczać na luterskie nabozeństwo w prywatnej 
kaplicy pruskiego rezydenta. Urazony tem Fryderyk znów zagroził 
Jezuitom w Królewcu i św. Lipce wypędzeniem, jezeli u biskupa 
odwołania edyktu nie wyrobią. Superior dowodził rejentom, ze bi
skup w swem prawie, bo konstytucye rzpltej nie dozwalają uczęsz
czać na innowiercze nabozeństwa, zresztą niech uzyją na biskupa 
interwencyi świeckich księzy z jego kuryi. Na to odebrali odpo
wiedź : » Wy tam więcej mozecie jak cały kler świecki, tylko chciej
cie « .  Na pogrózkach się jednak skończyło. 

Następca Fryderyka I, Fryderyk Wilhelm I ( 17 13-1740 r.), 
uwazał się bardziej niz jego poprzednicy i uwazany był przez pol
skich zwłaszcza dyssydentów, za protektora protestantyzmu, więc 
przestrzegając niby to bardzo skrupulatnie paktów 161 1 i 1 657 r. 
i chełpiąc się swoją tolerancyą dla katolików pruskich, narzucał się 
królowi polskiemu i jego ministrom z protekcyą dyssydentów pol
skich, ile razy zbór j aki np. w Rydzynie 1 7 15 r., dekretem trybu
nalskim lub biskupim został zamknięty, albo sejmy np. 1 7 1 7  i 1734 r. 
surowsze prawa przeciw dyssydentom uchwaliły, groząc przytem 
represaliami względem katolików pruskich, a wypędzeniem Jezui
tów, którym wszystko, co się nietylko w Polsce, ale i w innych 
katolickich krajach przeciw róznowiercom działo, jako sprawcom 
przypisywał. Jakoz 1 7 1 6  r. nakazał konfiskatę dóbr w św. Lipce, 
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ale że te były własnością kapituły, więc dekret nie miał skutku ; 
1 720 r. skazał Jezuitów królewieckich na wygnanie ; 1 722 r. ode
brał sądowym wyrokiem katolikom w Lisnowie kościół ; w tymże 
roku zakazał Jezuitom królewieckim dalszej budowy domu i wszel
kiej naprawy kościoła, j eżeli nie wyjednają u biskupa wileńskiego 
pozwolenia na naprawę kalwińskiego zboru w Lubczu ; 1 723 r. za
groził Jezuitom zamknięciem kościołów w Królewcu, Tylży i św. Lipce, 
j eżeli w 6 tygodniach nie postarają się o zniesienie wyroku trybu
nalskiego, skazującego zbory luterskie w Piaskach i Wągrowie na 
zamknięcie ; w następnych latach zarządził szereg represaliów na 
Jezuitów w św. Lipce, jak :  zakaz procesyi, dzwonienia, publicznych 
pogrzebów i t .  d .  Gorzej było po toruńskim wyroku 1 724 r. ; stu
denci i gmin odgrażali się zemstą na Jezuitach, wpadali do kościoła 
hałasząc i złorzecząc ; kaznodzieję polskiego, idącego ulicą, uderzył 
jakiś młokos laską, innemu Jezuicie w podróży zdarto kapelusz, 
innemu jeszcze zabrano konia ; nie wspominam o przezwiskach, pa
szkwilach, piosnkach ohydzających Jezuitów - a król zamknąć ka
zał proboszczowi pensyę , roczny datek na utrzymanie kościoła, 
3 szkółki katolickie i jezuicką, liczącą ledwo 15 uczniów, nie do
puścić, broń Boże, do otwarcia kolegium w Królewcu, Jezuitom za
grozić wypędzeniem. Rejencya dochodziła, już nie wiem po raz 
który, j akiem prawem, w czyich domach Jezuici mieszkają, co po
siadają, z czego się utrzymują i t. d .  - a jednak Jezuici nietylko 
pozostali w Królewcu, ale 1731  roku i to za pozwoleniem kamery 
wojny i domen, a nawet samego króla, zburzywszy dwa stare domy, 
wybudowali dwa nowe. Jakże się to stało? Ujmowali się za nimi 
biskupi : warmiński Teodor Potocki, kujawski Felicyan Szaniawski 
1 7 16 r., prymas wspomniany wyżej, Trodor Potocki 1724 r., upro
szony przez nuncyusza poseł cesarski w Berlinie Virnond 1 7 1 7  r., 
cesarski kapelan nadworny Jezuita Jerzy Tennemann, którego król 
pruski wysoko cenił i będąc na dworze cesarskim, odwiedził ( 1732). 

Bardziej niż te intercesye, wpływał wzgląd inny. Król pruski 
wnet się przekonał, że jego protekcye dyssydentów na dworze pol
skim i represalia przeciw pruskim katolikom pogarszają tylko dolę 
polskich jego współwierców, bo ich prymas Potocki i biskupi, kan
clerz, sejmy, trybunały, szlachta, uważają za zdrajców, szukających 
pomocy u obcych mocarstw i tem surowiej z nimi się obchodzą. 
Wypisał to obszernie prymas Potocki w memoryale 9 stycznia 

93* 
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1 729 r. do króla Augusta II , który ów memoryał przesłał pruskiemu 
królowi. Także kalwini litewscy trwożliwi o 50 swoich zborów, 
kilkakrotnie przez rezydenta pruskiego w Warszawie i przez rejen
cyę pruską ostrzegali i błagali króla pruskiego, aby nie tykał Je
zuitów, bo oni to srodze odpokutują. Więc ich nie tykał, ograniczał 
tylko o ile mógł ich działalność » propagandę katolicką « i z gabi
netu swego rozsyłał od  czasu do czasu (1731 ,  1732, 1 737 r.) }) okól
niki do królewskich urzędów i konsystorzy « ,  aby nie dopuścili pro
boszczowi w Królewcu i Jezuitom » namawiać i uwodzić « prote
stantów do katolicyzmu, ale gdy się kto do nich dobrowolnie zgłosi, 
aby wpierw uwiadomili o tern konsystorz protestancki lub magi
strat, ten przesłucha protokolarnie kandydata i wyda orzeczenie, 
czy przyjęty do Kościoła katolickiego być może. Było to jawnem 
naruszeniem paktów 161 1  i 1657 r. ,  więc proboszczowie i Jezuici 
zasłonili się nimi, ile razy ich za donosem pastorów do rejencyi 
lub konsystorza zapozwano. W odpowiedzi usłyszeli pogróżkę, że 
pruboszczowi zamkniętą zostanie pensya, a Jezuitów spotka bani
cya. W 1737 roku nowy cyrkularz zabraniał im uczyć katechizmu 
dziatwę katolicką lub akatolicką, ale oni uczyli dalej . 

To znów zachciało się królowi, jak dawniej ojcu jego, zaba
wić się w biskupa, więc kazał, aby katolicy modlili się publicznie 
w kościołach za niego i za dam królewski tak samo, jak prote
stanci w zborach. Już 1 704 r. wyszły w tym duchu rozkazy, po
nowione 1 7 1 8, 1 724, 1725 r. Proboszcz Herr i Jezuici zasłonili się 
zakazem biskupa warmińskiego, król nalegał, iura episcopalia j ako 
najwyższy rządca państwa sobie uzurpując, przepisywał formułę 
tej modlitwy, ale biskup Szembek powołując się na prawa swoje 
paktami zagwarantowane, i na przykład Rzymu i Wiednia, gdzie 
się za innowierców publicznie nie modlą, zakazu nie odwołał, pro
l J a szcza i Jezuitów przed królem pochwalił. Więc król z początkiem 
1 726 r. polecił rejencyi zaniechać tej sprawy, za to rozpoczął z bi
sku pem s pór o tytuł biskupa sambijskiego (pruskiego) i j urysdykcyę 
w sprawach małżeńskich, który nas tu nie obchodzi, a do kato
lickich księży wydał 1 732 r. surowy zakaz, aby żołnierzom katoli
kom nie ważyli się ślubów dawać i chrzcić ich dzieci, bo to na
leży do kapelanów wojskowych (lutrów), gdyż król wyjął żołnierzy 
z pod praw proboszczowskich. Wogóle pobożny po swojemu król 
Fryderyk Wilhelm, prawa bi skupie ius suprermtm in ecclesiasticis 
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względem protestantów rozciągnąć usiłował także na katolików, ale 
tu spotkał się z oporem biskupa warmińskiego, proboszczów i Je
zuitów, a obawa odwetu na dyssydentach polskich zmuszała go do 
miarkowania swych roszczeń 1). 

Poza tymi zamachami pruskiego króla i rządu, misya jezuicka 
w Królewcu rozwijała się pomyślnie, do czego przyczyniła się bar
dzo ta okoliczność, że proboszczowie Floryan Białkowski, Franci-

o szek Herr ( 1721-1726 r.) i Antoni Pietkiewicz, zachowywali z Je
zuitami zgodę i pozwalali im pracować swobodnie. I tak w maju 
1 7 14 r. jubileusz założenia kościoła ; obchodzono go w 4 niedzielę 
po Wielkiejnocy sumą, kazaniami, w których wysławiano toleran
cyę króla pruskiego, portret jego umieszczono na tronie w kościele, 
wieczorem procesya przy iluminacyi wieży i dachów kościelnych 
i biciu salw moździerzowych. Podobała się ta ), wdzięczność « kato
lików, rejencya stawiała ją za wzór pastorom. Liczono co rok 
chrztów dzieci 70-95 ;  pierwszych komunii dzieci, a często i doro
słych w 20-30 roku życia 38-92 ; słuchano spowiedzi 9800-14.809 ; 
nawrócml z herezyi 4 - 14 ;  z schizmy 2-18.  Konwertyci dozna
wali od rządu pruskiego, pomimo paktów, prześladowania. Hrabinę 
Schwerin z domu Heiden, kalwinkę, która u wiedeńskich Jezuitów 
przyjęła katolicyzm, separował rząd pruski z mężem, internował j ą  
na wsi, a potem w Królewcu, gdzie opiekowali się nią szczerze Je
zuici i wyjednali pomoc pieniężną u kapituły warmińskiej . Więc 
biskup, miłosierny Teodor Potocki, założył 15 września 1 722 roku 
przy kolegium brunsberskiem » dom dla konwertytów « , w którym 
się i przygotować do wyznania wiary mogli, i po wyznaniu czas 
jakiś przebywać, dopokąd odpowiedniego zajęcia lub miejsca sobie 
nie znajdą. 

Prace misyi popierali skutecznie świeccy katolicy Królewca 
jak :  lekarze Michał Kunter i Jodok Elert, adwokat Jan Horning, 
kupiec Jakób Heinigk, i brat jego Dawid, wdowa Haumann, młodo 
zmarły 1730 r., dzielny katolik Kalkstein, Piotr Bertram, Adolf Sa
turgus ), filar misyi « zamożny a dobroczynny kupiec, i Jan Lupia, 
który wielu księży i mnichów i mniszek apostatów Jezuitom przy
prowadził. Nawracało się ich co roku prawie po kilku, cóż, kiedy 

l) Hist. Col. Brunsb. et dom. Regiom. 1713-1740. - Lit. Annuae Col. 
Brunsb. et dom. Regiom. 1713-1740. - Dittrich II, 547-739. 



1474 

roczniki (Litterae annuae) nie podają  nazwisk i bliższych szczegó
łów. W r. 1730 Jakób Kohenberg z lutra katolik, a nawet nowi
cyusz jezuicki, porzucił zakon i wiarę i umarł lutrem. 

Nie obeszło się bez przykrości także ze strony predykantów. 
W październiku 1 7 1 7  r. obchodził protestancki Królewiec drugi ju
bileusz wystąpienia Lutra i reformacyi, a w czerwcu 1 730 r. drugi 
jubileusz konfesyi augsburskiej festynami publicznymi, iluminacyą 
i kazaniami, w których nie szczędzono napaści na papieża, Kościół 
i Jezuitów . Lecz oni rozumnie milczeli, pomimo, że kilku zołnierzy 
i dziewcząt pochwałami Lutra i jego konfesyi uwiedzeni, przeszło 
na protestantyzm . W r. 1731  arcybiskup solnogrodzki, Leopold Fir
mian skaza ł  n a  wygnanie 15.000 upornych protestantów. Oni udali 
się pod opiekę Fryderyka Wilhelma I, ten zaś przyjął ich » chrze
ścijańskiem i królewskie m sercem «  i zaludnił nimi pruską Litwę. 
Przychodzili gromadkami po 800 męzczyzn i kobiet - Królewiec 
urządzał na cześć tych » męczenników «  uczty, festyny, złorzecząc 
nietolerancyi katolików i Jezuitów. Ale surowy klimat i surowsze 
jeszcze prawa pruskie, ograniczające swobodę kolonistów, spowodo
wały gęstą wśród nich śmiertelność i niezadowolnienie, iz się na
wet wynosić chcieli, ale nie dozwolił im tego rząd pruski. 

W latach 1730 - 1 731 o mało nie przyszło do zerwania zgody 
między Jezuitami a proboszczem Pietkiewiczem o niemieckie śpiewy 
kościelne, zapozyczone od protestantów z Hamburga, i niektóre » no
wości protestanckie « ,  jak śpiewanie Te Deum w przekładzie Lutra 
podczas mszy św. od  Podniesienia do Komunii. Wprowadzili j e  za
cni skądinąd katolicy, Saturgus, Lupia, Paniewski, ale proboszcz po
zwolił, pomimo, ze Jezuici, zwłaszcza superior Jerzy Brisich i pol
sko-litewski kaznodzieja, Antoni Jurewicz odradzali i jako » nalecia
łość luterską«  wręcz potępili. Wielu katolików poszło za ich zda
niem. Urażony proboszcz, zerwał przyjaźń z Jezuitami, a nawet 
zaskarzył w konsystorzu o niepotrzebne skrupuły i rozdwojenie 
umysłów i uzyskał kanclerski przeciw nim dekret. Tryumfował Lu
pia, główny tych nowości sprawca, a nawet w Brunsberdze i Frauen
burgu przeciw Jezuitom usposabiał umysły. Więc superior Brisich 
wygotował obszerny memoryał, przesłał go do kanonika Herra 
z prośbą, aby doręczył go biskupowi Krzysztofowi Szembekowi, 
a przynajmniej kanonikom Grzymale i Schulzowi. Niezadługo ode
brał proboszcz Pietkiewicz bardzo stanowczy reskrypt biskupi, aby 
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bezzwłocznie zaniechał wprowadzonych nowości, przywrócił dawny, 
w katedrze warmińskiej używany sposób nabożeństw i bez po
przedniego pozwolenia biskupa żadnych nowości nie wczynał. Usłu
chał proboszcz, ale . Jezuici musieli połknąć niejedną gorżką pi
gułkę « ,  zanim umysły przyszły do równowagi l). 

Nie brakło misyi na zacnych gościach. Król Fryderyk Wil
helm na dwa zawody gościł w Królewcu 1 7 1 3  i 1721  r. , w którym 
wracając z manewrów, niespodziewanie z licznem gronem urzędni
ków i wojskowych zwiedził kościół katolicki, witany przez probosz
cza i superiora. Gniewało to protestantów, bo w żadnym zborze 
król nie był. 

W styczniu 1 7 1 8  r. wracał z Indyi z znacznym królikiem ka
techumenem, Jezuita Józef Martinetti, misyonarz przez lat 10 w Ame
ryce, Afryce i Azyi, a przez 6 miesięcy w Petersburgu, dokąd przy
był z Mongolii morzem z Ormusu do perskiej zatoki, przeszedł 
Persyę, był w Ispahanie i przepłynąwszy kaspijskie morze, dostał 
się do państwa cara Piotra, zawsze jako kapelan karawany kup
ców lub posłów. Do 14 lutego zatrzymał się w Królewcu. Prezy
dent rejencyi, hr. Dohna, rajce rejencyjni zapraszali go na obiady, 
aby od naocznego a poważnego świadka dowiedzieć się co o lu
dziach i dziejach dalekich światów. 

W lipcu 1 727 r. zjechał dzielny, pobożny biskup Szembek na 
wizytę kościoła i misyi » zwyczajem magnackim « ,  w otoczeniu 8 ka
noników, licznego dworu, gwardyi konnej i pieszej, zawiadomiwszy 
wpierw króla. Więc konnica pruska wprowodziła go do domu mi
syjnego, gdzie powitali go prolesor szkoły O .  Jan Fischer i studenci 
• maluczkiej akademii katolickiej « łacińskie mi mowami. Przez 3 dni 
bierzmował, odprawił 24 czerwca pontyfikalną sumę, podczas któ
rej przemówił po niemiecku i to w obecności rejentów, jenerałowej 
księżnej Holsztyńskiej z córkami , pani kanclerzyny pruskiej von 
Ostau, i wielu protestantów. Wieczorem po bierzmowaniu przemó
wił po polsku, a między słuchaczami znaleźli się burgrabia smo
leński Scipio z synem, podkanclerzy litewski Kazimierz Czartoryski 
z synem Teodorem, proboszczem katedralnym płockim. Złożył wi 
zyty jenerałowi księciu Holsztyńskiemu, prezydentowi Dohnie, kan
clerzowi von Ostau i uraczył ich · obiadem ; dnia 27 czerwca w asy-

l) Hist. Col. Brunsb. 1731. 
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ście proboszcza, Jezuitów, znaczniejszych katolików i konnicy pru
skiej, opuścił Królewiec zadowolony z przyjęcia, a bardziej jeszcze 
z pomyślnego stanu misyi. 

D .  28 grudnia 1730 r. książę Don Emanuel portugalski, jeden 
z licznych aspirantów do tronu polskiego, wracając z Petersburga, 
był na m szy św., po której zwiedził szpital i misyę. W następnym 
roku odbywał się w kościele chrzest chłopca żydowskiego, ojcami 
chrzestnymi byli Karol książę Holsztyński i młoda hrabina von 
Schlieben. 

Wiemy, że Stanisławowi Leszczyńskiemu, gdy uszedł z Gdań
ska 1735 r.,  ofiarował gościnność król pruski w Królewcu. Zjechali 
z królem Stanisławem biskupi, wileński Zienkowicz, smoleński Go
siew ski, podskarbi litewski · Pociej, podskarbi nadworny Sołłohub, 
kilku starostów, 30 księży i zakonników i do 125 szlachty. Przy
bywało ich coraz więcej . W środę popielcową król był pierwszy 
raz na mszy św., potem przez cały rok każdej niedzieli i święta 
słuchał mszy i kazania kapeiana swego, O .  Ubermanowicza. Od
wiedził kilkakrotnie misyonarzy królewskich, byli wtenczas 00.  

Schmidt, Roth, Szałowski , Plath i Lahmsheft, profesor szkoły. Ci, 
nie mogąc podołać pracy w konfesyonale - wysłuchano 1 735 r. 
18.474 osób - przyzwali do pomocy kilku brunsberskich Jezuitów. 
Dopiero koło Wielkiejnocy 1 736 r. król Stanisław z szczupłem gro
nem sług wiernych udał się do Węgoborku (Augerburga), stamtąd 
do Francyi ; liczni jego towarzysze uznali Augusta III królem i wró
cili do Polski l). 

§ . 1 80. Pozorna tolerancya Fryderyka I I . - Pożar ko
ścioła i m isy i  i od budowan ie. - Zam kn ięc ie m isyi . 

1 740-1 780. 

Fryderyk II, król pruski 1 740- 1786 roku, lubo wychowany 
w pietyzmie protestanckim przez hr. Frankensteina i pułkownika 
Kalksteina, już w młodym wieku drwił z Lutra i Kalwina, wyszydzał 
dewocye luterskie, .żadnej w gruncie nie mając religii, krom ela-

l) Historia, Litterae annuae Col. Brunsb. et Dom. Regiom. 1714-1736. 
Boye. Stanislas Leszczyński 291. 
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stycznej etyki, » która nie z religijnych jakichś pojęć i dogmatów, 
ale z równości potrzeb ludzkiej natury i społeczności wyrosła « .  Fi
lozofy francuskie Voltaire i d' Alembert większą u

. 
niego miały po

wagę, jak Luter, a nawet sam Chrystus Pan. Katolicy, jak prote
stanci i kalwini, byli mu równie obojętni, a jednak faworyzował 
tych, usuwał i gnębił, gdzie mógł tamtych. Dlaczego?  Ratio status, 
wzgląd na władzę jego monarszą, która i prawa biskupie supre
mum ius in sacris sobie przywłaszczała ; wzgląd na korzyści abso
lutnego państwa, na przesądy i upodobania poddanych. Otóż kato
licy pruscy z jurysdykcyą biskupów i papieża, z prawami na mocy 
paktów 161 1 i 1657 r. uzyskanemi, nie dadzą się tak łatwo wci
snąć w ramy absolutyzmu monarszego, jak protestanci i kalwini, 
dlatego ani tak ślepo oddanymi królowi urzędnikami, ani tak po
tulnymi podwładnymi, jak tamci, nie będą. Nie można ich więc 
nietylko forytować, ale nawet na równi z tamtymi traktować ; lecz 
przeciwnie, zachować należy wobec nich ostrożność do nieufności 
posuniętą, trzymać w karbach i na każdym kroku dawać im uczuć 
rękę rządu absolutnego. Tak rozumował Fryderyk i dlatego on, który 
cesarza Józefa II, dla jego reform kościelnych, nazywał » swoim za
krystyanem « ,  nie okrył się podobną śmiesznością, nie mięszał się do 
dogmatów, modlitw, nabożeństw, procesyj, świec, organów, dzwo
nów katolickich, ale chciał, aby wszystko, co poza tem : proboszczo
wie w duszpasterstwie, kościoły, szkoły, małżeństwa od niego i jego 
rządu zależały, bo on summus in sacris także wobec katolików. 
Z tej racyi tolerancya, którą się chełpił, pozorną tylko była. 

Jezuitów poznał Fryderyk bliżej podczas wojny szląskiej 1 741  r. 
w Głogowie, Wrocławiu, Nissie, gdzie mieli kolegia, szkoły, akade
mią, a jako utalentowany i wykształcony, dla ich nauki i uprzej
mości, powziął ku nim szacunek i pewną życzliwość. Wnet jednak 
1 742 - 1743 r. dowiedziawszy się o rzeczywistych, czy tylko do
mniemanych knowaniach Jezuitów szląskich na dworze wiedeńskim, 
zniechęcił się do nich, w Kłodzku (Glatz) kazał powiesić Jezuitę 
Faulhubera za nieprzychylną, według zdania sędziów, dla rządu 
pruskiego, odpowiedź daną żołnierzowi katolickiemu pruskiemu przy 
spowiedzi. Więc też oświadczył swemu rzą.dowi, » że wcale nie my
śli Jezuitów zatrzymać w Prusiech « . Kontenta z tego rejencya, do
kazała tyle, że król nie pozwolił, aby nowo rozpoczęty kościół 
w Tylży, ich kosztem już w części wybudowany, dostał się Jezui-
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tom. Ograniczył im misyonarską działalność w Insterburgu i indziej 
do służby bożej » w  izbie przy drzwiach zamkniętych « .  Odmówił 
wbrew paktom odbudowania kosztem skarbu spalonego 1764 roku 
kościoła w Królewcu. Ale za to Jezuici świętolipscy i królewieccy, 
przez lat 40 wolni od nagabywań rejencyi, mogli swobodnie pro
wadzić swe prace kapłańskie i utrzymywać szkołę 1), co przecie nie 
małem było dobrodziej stwem. 

Magistrat królewiecki zaraz po wstąpieniu na tron Fryde
ryka II, 1740 roku wykluczył ubogich katolików z miejskiej opieki 
i kasy ubogich. Król 4 paźd. 1 740 r. zatwierdził tę uchwałę, a re
kurs proboszcza Kajetana Sietza 1750 r. pozostał bez skutku. Ucier
piał na tern bardzo szpital katolicki na Sackheim, przez Jezuitów 
koło 1650 r. założony, bo dochód jego ograniczony został do jał
muzn 2.000 katolików, a nie całego miasta, które liczyło wtenczas 
do 50.000 mieszkańców. Więc wybrano dwóch jałmużników, którzy 
chodząc po domach katolickich, zbierali » składkę na ubogich « i co 
rok składali z nich rachunek prowizorom kościoła. 

Ten zbyt oszczędnie, więc słabo zbudowany, łatany i napra
wiany być musiał niemal co rok kosztem rządu, zwłaszcza 1669, 
17 18 ,  1730, 1 746, 1 748 r. ,  ale była to troska i kłopot proboszcza, 
nie Jezuitów. Ponieważ podczas siedmioletniej wojny Moskwa pod 
Sołtykowem i Daunem posiłkując Austryę, zalała 1759-1760 r .  
Brandenburgią i Prusy, więc katolicka gmina udała się do carowej 
Elżbiety I o zapomogę na restauracyę walącej się zakrystyi i szkoły 

otrzymała ją w kwocie 965 tal. 
Na odnowionej 1 764 r. wiezy zawiesił proboszcz Franciszek 

l) Pracowali jako kaznodzieje i misyonarze w mleSCle i na prowincyj 
1740 - 1748 r. 0 0 .  Piotr Schonemberg, Jerzy Radeland, Jakób Szturman, To
masz Płatuść, Jan Steiner, Józef Poschmann, Jakób Kriiger, Józef Barlcz , Józef 
Franciszkowski, Wiktor Stawecki, Maciej Lilienthal, Piotr Samsonowicz. 

W roku 1756 : 00. Poschmann, Jędrzej Wohlgemuth, Jędrzej Bordhyn, 
S tawecki. 

R. 1 769- 1773 : 0 0 .  Antoni Klein, Antoni Pacewicz , Jakób Popin, Józef 
Reppert, Jan Schwarz, Antoni Budzyk, Jan Wagner. 

Uczyli w szkole (professor classium at do retoryki) od 1740- 1748 r. jó

zef  Schroeter, Józef Kolberg, Abraham Kretschman, Jan Steiner, Józef Bartcz. 
R. 1756 : Franciszek Korkowski ; r. 1769 : Jan Wagner ; r. 1773 : Wilhelm Win
cza. (Catalogi breves Prov. Lit.) . 
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Zahn trzy wielkie dzwony odlewu Siewerta, ale w tymze roku 
1 1 - 13 listopada straszliwy pozar, poczęty na Starem mieście, do
tarł przez Loebenicht do Sackheim, spalił dwa zbory, katolicki ko
ściół z wiezą, stopił dzwony, obrócił w perzynę probostwo i siedm 
domów nalezących do misyi. Proboszcz Zahn, Jezuici Poschman, 
Willi ch znaleźli na razie schronienie u farbiarza, prowizora kościoła 
Poincheval ; 00.  Pacewicz i BIudau w domu hr. Buttlera, katolika, 
a w domowej jego kaplicy odbywało się nabozeństwo parafialne. 
Wnet jednak rząd przeznaczył połowę pałacu holsztyńskiego na 
mieszkanie dla księzy, sług kościelnych i na szkołę. Z wiosną 
1 765 roku postawiono tymczasową, drewnianą kaplicę, a Jezuici 
Schwarz i Pacewicz puścili się do Polski » na kwestę « ;  ten ostatni 
dotarł az do Ukrainy i oprócz pieniędzy przywiózł 4 konie i dwa 
wozy, bardzo dla misyi uzyteczne. Więc za wyzebrane pieniądze 
Jezuici z pruskiego muru wybudowali na prędce dom mieszkalny 
dla siebie. Rozszerzono potem 1767 r. kaplicę cmentarną, posta
wiono wiezę z czterema nowymi dzwonami i tam odprawiano na
bozeństwa i jubileusz Klemensa XIV r. 1 769, przyjmowano sufra
gana warmińskiego von Zehmen, który dzwony poświęcił i wier
nych bierzmował. 

Według paktów 161 1 i 1657 r. rząd pruski miał obowiązek 
odbudowania swym kosztem kościoła i budynków parafialnych, ja
koz rejencya .obliczyła je ,> bardzo oszczędnie « na 14.208 tal. 58 gr. 
ale tolerancki Fryderyk II na podanym sobie kosztorysie dopisał : 
» poniewaz dyssydentom w Polsce praw ich zaprzeczono (na sejmie 
1 766 r.), to niech Polacy w Królewcu sami kościół budują «  i uparł 
się przy tem, pomimo przedstawień ministrów i rejencyi, pozwolił 
tylko na zbieranie składek w Prusiech i za granicą. Po trzechle
tniej zebraninie, którą nie zajmowali się Jezuici, acz j ej pomagali, 
bo zebrać musieli na wybudowanie własnej obszernej rezydencyi, 
ukończonej 1772  r., ale proboszcz z prowizorami ; rozpoczęto 1 769 r. 
budowę nowego kościoła z wiezą, którą ukończono 1 777  r., wyło
zywszy na nią przeszło 200.000 złr. ( Gulden) ze składek, kilku 
znaczniejszych datków i zaciągnionej na mury kościelne pozyczki. 
Wnet stanął i wielki organ za 3.210 talarów i odmalowanie ko
ścioła al fresco przez Jakusza za 1467 złr. było gotowe, a z spa
lonych 7 budynków odbudowano 4 nowe. Rząd toleranckiego Fry
deryka II, który na odbudowanie dwóch spalonych zborów wypła-
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cić kazał 70.613 tal., katolikom nie dał feniga. W niedzielę 4 po 
Wielkanocy, 27 kwietnia 1777  r. proboszcz Zahn benedykował ko
ściół, » wspaniałe « kazanie wygłQsił Jezuita Jan Wagner. 

Z odbudowaniem probostwa i szkoły, był
' 
kłopot niemały. 

Cały fundusz kościelny na utrzymanie proboszcza, wikarych, służby, 
razem 31 .029 złr., lokowany fi zamożnego kupca i prowizora ko
ścioła, Fryderyka Saturgusa, wskutek bankructwa jego, przepadł 
1777  r. Szkołę wybudowała gmina ze składek i z pożyczki 1784 r., 

probostwo dopiero z początkiem XIX wieku. Wikaryuszami byli 
Jezuici, a ponieważ kapitał na ich utrzymanie, 18 .400 złr. przepadł 
u Saturgusa, przeto żywili się z jałmużn i datków brunsberskiego 
kolegium. 

Ale z końcem czerwca 1780 r. Jezuitom ogłoszono za pozwo
leniem króla breve kasacyjne, trzech z nich zostało przy kościele, 
jako świeccy wikaryusze, gmina płaciła ze składek po 550 złr. ka
żdemu. Dwaj młodo pomarli ; O .  Jan Chryzostom Wagner 10 maja  
1782 r .  w 44 

,
roku życia, podarowawszy piękną swą  bibliotekę ko

ściołowi, O. Reppert umarł 1 grudnia 1 783 r., w 49 roku życia, 
O. Wolfeil przeniósł się do Gdańska. Na ich miejsce wezwano świec
kich księży, . którzy razem z proboszczem Schmidtem zamieszkali 
w pojezuickiej rezydencyi. 

Taki był koniec 130-1etniej misyi jezuickiej w Królewcu, 
która podparła dzielnie wiarę katolicką w tern mieście i w Prusach 
książęcych 1). 

l) Dittrich, Geschichte des Katholicismus in Altpreussen, II, '133-739 
779-797. 

. .. � . .... .... ---
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Bohemia Manor, osada w Ameryce -

l, 2SfJ. 
Bohomolec Franciszek i Ja!)., ex-Je-

zuici - l, 65. 
Bohomolec Stanisław - l 361 .  
Bohorodczany, miasto - h, 690. 
Bohusz, ks. - l, 327. 
Bojan, wieś - II, 1042, 
Bojarski, urzędnik - II, 545. 
Bokłajewski Jan, S.  J. - II, 573. 
Boldras, port - l ,  514. 
Bolonia, miasto - I ,  305, 349 . - II , 

529, 668, 941 .  
Bołhowski , oficer rosyjski - l ,  429 . 

Bonaparte Józef, brat cesarza - I, 283. 
Bondi Jakób, S. J. - II, 1079. 
Bonifratrzy, zakon - II, 1060, 106 1 .  
Bonikowo, wieś - II, 776. 



Bonin, prezes sądu - II, 946, 947, 
950. 

Borczowski Grzegorz , ks. proboszcz-
II, 925. 

Bordeaux, miasto - I, 307. 
Borejsza, sekretarz - I, 360. 
Borghese, ksiązę - II, 1 130. 
Borgiasz Franciszek, św. S. J. - II, 

607 , 1 1 3 1 ,  1132. 
Borkowscy - II, 577.  
Borkowska z Trembińskich Marya 

Tytusowa, hrabina - II, 753, 8 1 7 , 
8 1 9 ,  941.  

Borkowski Mieczysław, hr. - II, 937. 
Borkowski Zbigniew Stanisław, S.  J. 

II, 1 1 92. 
Borodino, wieś pod Moskwą - I, 479. 
Boromeuszki , zakon - II, 8 1 U ,  890, 

999, 1000, 1060, 1062, 1065. 
Boroń Ignacy, brat, S .  J. - II, 862, 
. 868, !J75. 
Borowski Michał, S. J. - I, 208. 
Borszczów, miasto - II, &7 1,  827. 
Borysław, miasto - I, 06 1 .  
Borysów, miasto - I,  070. 
Borzęcka Honorata, hrabina - II, 

579,  580, 581, 7 19,  724, 756. 
Bosfor - II, 1 190. 
Bosizio Atanazy, prowincyał austrya

cki, S . J. - II, 801 .  
Bośnia, kraj - II ,  834, 835, !J90, 

1 107, 1 190. 
Boston, miasto w Ameryce - I ,  287. 
Botuszany, miasto - II , l1J79, 1080, 

1081.  
Botzen, miasto - II, 756. 
BouHał Michał, S. J. - U, 656, 67 1 i , 
Bouhours Dominik, S. J. - II, 1 157, 

1 158. 
de Bourbon, księzna - I, 223 .  
Bourdaloue Ludwik, S. J - II ,  1 166. 
Bouvet Ludwik, S. J. - I , 464, 456 . 
Bozogrobcy, zakon - II, 995, !J96. 
Brabancya, kraj -- II, 1 1 48. 
Brąchnówko, wieś - II, 108 7 .  
Bractwo Antoniego św.  - II ,  1005 . 

» Apostolstwa modlitwy - II, 
923, 934, 938, 1010. 

» Bozego Ciała - II, 725. 
» Dobrego Pasterza - II, 80j, 

822, 825, 914. 
» Dobrej śmierci - II, 848, 

889, 896, 9 14, 934, 1 00 1 ,  
1 0 17, 1 01R, 1019,  104 1 , 1048, 
1 067, 10!J8, 1 1 18, 1 132. 

» Trzeciego Zakonu św. Fran 
ciszka - II, 1041. 
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Bractwo św. Józefa - II, 805, 822, 
825, 1005, 1017, 1018, 
10 19.  

» Kupieckie - II, 997. 
» Matek chrześcijańskich - II, 

1001,  1 060. 
» św. Michała - II, 967. 
» Miłosierdzia - II, 984, 997. 
» Bractwo Najsłodszego Serca 

Jezusowego - l, 097 . - II, 
573, 7 19 ,  822, 878, 896, 922, 
923, 934, 955, !J67, 1001, 
1010, 1017, 1035, 1064, 1067, 
1096, 1098, 1 124, 1 127, 
1 147 . 

» Niemieckie - II, 997 . 
» Niepokalanego Serca Maryi 

H, 572, 656, 72 1 ,  7 213, 844, 
878, 896, 922, 934, 1017, 
1 135, 1 152, 1 154. 

» Opatrzności Boskiej II, 
1 1 32. 

» św. RodziI).y - II, 1371,  1038. 
» Rózańca Zywego - I, 3n . -

II, 87 1, 884, 896. 9 14, 923, 
904, 950, 907 , 1013, 1017, 
104 1 , 1067 , 1098, 1 1 13, 1 124, 
1 1 35. 

» Szkaplerza - II, 87 1 ,  896, 
934, 1098. 

» Skargowskie (Miłosierdzia) 
11, 977. 

» Trójcy św. - II, 896. 
» św. Wincentego a Paulo 

II, 808, 810, 815,  il23, 824, 
923, 1019. 

» Wstrzemięźliwości - II, 656 , 
676, 765, 7 9 1 ,  1 156, 1 174. 

» św. Zyty - II, 887 , 889, 9 1 2, 
934, 938, 1005, 1019.  

BraHa, miasto - II, 109 1. 
Brandenburgia, kraj - II, 961, 1 107. 
Brandis, hrabia - II, 655. 
Branicki Ksawery, hetman w. k. -

I, 19, 28, 38, 39, 40, 4 1 . 
Braschi Angelo ,  kardynał - I , 79,  

1 52. 
Bratkowski Stefan, S . J .  - II, 1 004, 

1006, 1007, 1013, 1014, 1169. 
Braun, dyrektor gimnazyum bruns

berskiego - I, 123. 
Braun, gubernator - I, 333. 
Brazylia, kraj - I, 3 1 1 ,  704, 759, 

837, 891 ,  1 13 1 ,  1 1 8 1 . 
Breinl Józef, starosta tarnowski - II, 

583, 596, 597, 598, 639. 
Brema, miasto - II, 1109, 1 170. 
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Bretania, kraj - II, 1 167 .  
Brianyon, miasto - I, 232. 
Briant Aleksander, bl. męczennik an

gielski S. J. - II, 1 172. 
Brickmann Mikołaj S. J. - I, 405 .  

445. 
Brighenli, kupiec zyd - II, 525. 
von Brink, gubernator - I, 435. 
Brissac de Cosse, hrabina - I, 387. 
Brissac Delja, hrabianka - I, 387 . 
Brissac Kamila, hrabianka - I, 387. 
Briskorn Maciej , S .  J. - I ,  209, 2 10 .  
Britto Jan, bl. S. J. - II ,  844, 901, 

1204. 
Brixen, miasto - II, 741. 
Brnik, wieś - II, 6 10. 
Brock Liborius, S. J. - I, 455. -

II, 658. 
Broer Franciszek, S .  J. - II. 833, 

837 , b91, 1187.  
Brodowski Mikołaj , S .  J. - I, 352, 

445. - II, 5:>3, 692, 7 12, 714. 
Brody, miasto - I,  250, 516 ,  517. 

II, 577 , 588, 639, 651 ,  657, 754, 
922, 931 , 1 152. 

Brodzińce, wieś - I, 420. 
Brodziszewski Wojciech, sufrag. gnie

znieński --.:.. II, 775, 779. 
Broglie , ksiązę - II, 1 165. 
Bromoella, osada w Szwecyi - II, 

840, 841 .  
Bronie Ignacy, S .  J; - I ,  353. 
Broniewski Józef, infułat lwowski -

II, 722. 
Bronikowski, jenerał polski - I, 353. 
Brown, hrabina - I, 513. - II; 1 195. 
Brown Jan, lekarz - II, 1 195. 
Brown Józef, prowincyał, S. J. -

I, 382. - II, 593, 594, _ 640, 6 45, 
649 , 656, 702, 732, 733, 734, 73fl, 
753, 769, 798, 803, 804, 900, 905, 
9 18, 920, 925, 946 , 950, 968, 990, 
993, 1 187 , 1 195, 1 196. 

Broscius (Brozek), ks . - II, 969 
Brozyusz , ks . - I, 286. 
Bruksela, miasto - II, 595, 637 , 

1 174, 1 198. 
Brunsberg, miasto i kolegium S. J.

I, 14, 97, 107 , 109 , 119 ,  120, 122, 
123, - II, 814. 

Bruntal , wieś - U, 1 108, 1 1 10. 
Bruśnik, wieś - II, 603, 604. 
Brygidki, więzienie lwowskie - II, 

597, 727 _ 
Bryndza Wincenty, S. J. - II, 676, 

709. 
Bryzgowia, kraj - II, 1 179. 

Brząkaiski Józef, S .  J. - II, 935, 
995, 1171 ,  1206. 

Brzana, wieś - II, 601 ; 602. 
Brzeczot Kasper, obywatel - II, 669. 
Brzeg, miasto - I, 97. - II, 770. 
Brześć litewski - II, 1038. 
Brzehny, miasto - II, 6M, 639, 

753, 823, 915. 
Brzezie, wieś - II, 581, 608, 687 , 

690, 992. 
Brzeziński Antoni, ks . Filipin - II, 

950, 776. 
Brzeziński, dziedzic - II, 582. 
Brzeziński Dominik, S.  J. - I, 352. 
Brzeziński Kajetan, kleryk ormo 

II, 703 . 
Brzeziński Marcin, S. J. - I, 94. 
Brzeznak Jan, S .  J. - II, 727. 
Brzeźnica, wieś - II, 579, 58 1 ,  584 , 

608, 609. 
Brzostek, miasteczko - II, 599, 677 .  
Brzostowska, kolatorka - II ,  567. 
Brzozdowce, miasteczko - II, 1 17 1. 
Brzozów, miasto - II, 568, 631, 

664, 665, 673, 677 , 817 ,  825, 861 ,  
873, 1 156. 

Brzozowski Ignacy, S .  J. - I, 320, 
350, 360, 36 1. 

Brzozowski Rajmund, S. J. - I, 323, 
325, 347, 348, 360, 372, 511 .  - II, 
675, 1 1 93. 

Brzozowski Tadeusz ,  j enerał zakonu, 
S . J .  - I, 264, 265, 276,  277 , 279, 
280, 281, 282, 283, 284, 286, 293, 
294, 295, 297, 300, 329 , 333, 337 , 
341 ,  346, 362, 382, 390, 4 14, 415, 
4 1 6 , 4 17, 421, 430, 433, 434, 444, 
454, 456 , 467 , 468, 470, 47 1 ,  483, 
484, 486, 487 , 490, 491 , 492. - II, 
1 146, 1 147, 1 148,  1183, 1193. 

Buchmayer Antoni, ks. - II. 578, 
582, 647 , 679, 7 10. 

Buchta Aleksander, S_ J. - II, 89 1 ,  
1 187 , 1 :209. 

Buckle, filozof -- II, 1 179. 
Buczacz , miasto - I,  92. - II, 573, 

634, 817, 922, 1 035. 
Buczkowice, wieś - II, 5_80. 
Buczyński Wincenty, S . J. - I, 326, 

328. -- II, 629 , 632, 633, 634, 64 1 , 
642, 652, 703, 7 18, 738, 739, 1 150, 
1 178. 

Budapeszt; miasto - II, 1 174, 1 179 .  
Budberg, baronowa - I, 513 .  
Budzanów, wieś - II ,  587 . 
Budźko Mikołaj , S .  J .-I, 362, R70, 372, 

II, 545, 546 , 547 , 569, 588, 672, 7 15. 

, 



Buffalo, miasto - II, 839. 
Bug, rzeka - l, 432. 
Bukareszt, miasto - l ,  394, 1046, 

1073, 1083, 1085, 1086, 1090, 1091 ,  
1092, 1 1 10. 

Bukowina, kraj - II, 569, 570, 571 ,  
576, 647 , 793, 828, 829, 830, 834, 
850, 853, 939, 1038, 1039, 1040, 
1045, 1046, 1 049, 1 1 10. 

Bukowski Alojzy, S .  J. - II, 1 1 20. 
Bukowski, hr. - II, 672, 674. 
Bukschoja, wieś bukowińska-·I1, 1049. 
Biilow Emil , S. J. - II, 1189. 
Bułgarya, kraj - II, 1070, 1158. 
Bułhak, władyka ruski - II, 1219. 
Bułharyn, poseł wołkowyski - I, 20. 
Burboni, ksiązęta - I, 223, 471.  -

II, 1221. 
de Burbure, obywatel - II, 1087 . 
Burgstahler Antoni, S .  J. - II, 814. 
Burkiewicz Edward, S .  J. - II, 1112. 
Buszcze, wieś - II, 922. 
Butkiewicz Alojzy, brat, S .  J. - II, 

573, 574, 890. 
Buxherden, jenerał, kwatermistrz ce

sarski - I, 339. 
BuzaIski Kazimierz, brat S. J. - II, 

1206. 
Buzzeti Antoni, ks. - II, 1185. 
Bychów stary, miasto - I, 353, 367 , 

509. 
Bydgoszcz, miasto - l, 96, 107, 123.

II, 771 .  
Bykowski Stanisław, proboszcz - II, 

568, 626, 6<14, 655. 
Bystra, wieś - II, 580. 
Bystrzonowski Wojciech, S .  J. - II, 

1 V32. 
Bystrzycki Jowian Fryderyk, astro-

nom królewski - l, 65. 
Byszewski , infułat - I, 28, 250. 
Byszkowski Antoni, S. J. - I, 131. 
Bytom, miasto - II, 758, 760, 762, 

765, 1063. 
Bzowska Anna, obywatelka - II, 888. 
Bzowski Teofil, S. J. - II, 1027, 1214. 

c. 

Cabogowa Wanda, hrabina - II, 585, 
586, 753, 756, 818, 819, 845, 941. 

de Cache, austryacki pełnomocnik 
I, 83. 

Cafasso Józef, S .  J. - I, 398, 405. -
II, 570, 658. 

Cagliari, miasto - II, 940 
J E Z I H CI W POLSCE.  v 
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Calibota Verni, dyrektor teatru - 1, 
456. 

Calvert Cecil , lord - I, 285. 
Camilli Mikołaj , biskup jasski - II, 

866, 1071 , 1072, 1076, 1078, 1082, 
1083, 1090. 

Candon Henryk, S. J., - II, 721, 
755, 766, 767, 900, 902. 

Capriola Serra, ksiązę - I, 457, 490. 
Caprivi, kanclerz - II, 811 .  
Caput Jan DonaL Franciszkanin z XV 

wieku -- II, 943. 
Carkowski, ks. ruski - II, 826. 
Caro Leopold, adwokat - II, 1003. 
Canoll, biskup baltimorski - l, 284, 

285. 
Caraffa, kardynał - I, 103. 
Carpo (we Włoszech) - l, 209. 
Carskie Sioło - I, 216 ,  478. 
Casabianca, pułkownik - I, 343. 
Casali, kardynał - I, 103. 
Caserta, miasto - l ,  275. 
Cassini, hr. poseł rosyjski - l,  270. 
de Castellamare, hrabina - I, 403. 
Castelli , kardynał - l ,  148. 
Cato - I, 177 . 
Cauteret, zakład leczniczy w Pirene

jach - II, 1 1 85. 
Cavour, minister włoski - II, 902. 
Cecil, powiat w Marylandzie - I, 

285. 
Cejss ,  wizytator szkół - l,  293, 295, 

3 15, 367 . 
Celowiec, miasto - II, 939. 
Celsus, tragedya - II, 1202. 
Centrum, stronnictwo w parlamen-

cie - II, 957. 
Ceparego szkoła w Jassach - II, 

1085, 1086, 1088, 1089, 1040. 
Ceylon, wy spa - II, 1190. 
Chabówka , wieś węgierska - II, 

1 1 19. 
Chaifol nad Wołgą, kolonia - I,  394. 
Chalcz , wieś -- l. 212, 35Q, 368. 
Chaleccy, fundatorzy kościoła - I, 

368. 
Chałubiński, dr. medycyny - II, 1 1 14. 
Chaniewski Jakób, S. J. - l, 372. 

II, 708, 709, 7 14. 
Charlestown, miasto w Ameryce 

I. 287. 
Charpentier, jenerał - I, 3Gl. 
Charrier Piotr, S .  J. - II, 1 175. 
Chazarowie, plemię - l,  408. 
de Chazot, major - I, 144. 
Chełm, wieś - II, 580, 581, 584, 

687. 
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Chełmno, miasto pruskie - I, 1 18, 
17 1. - II, 790. 

Chełmza, miasto -- II, 947 ,  1087. 
Cherson, miasto - I,  365, 371, 377, 

400, 405. - II, 939, 986. 
Chiaramonte Barnabas, kardynał -

I, 240, 309. 
Chicago, miasto - II, 839. 
Chigotti, monsignior -- I, 172. 
Chili, miasto - II, 1007. 
Chitarow Szczepan - I, 422. 
Chiny, kraj - I, 209 , 2 10, 216, 217, 

276, 3 14, 337, 434 
Chludziński Jerzy, S. J. - I, 352, 

370, 372. 
Chludziński Leopold, S. J. - I, 

516. - II, 527 , 542, 635, 678, 
679, 680. 

Chłapowscy - II, 943, 950, 962. 
Chłapowska z Grudzińskich Antoni · 

na - II, 948. 
Chłapowska Józefa, zakonnica - II, 

948. 
Chłapowska z Morawskich Henryka, 

dziedziczka - II, 773. 
Chłapowski Dezydery, jenerał polski

II, 771 ,  775. 
Chłapowski Stanisław, dziedzic - II, 

773. 
Chłopicki Michał, proboszcz - II, 726. 
Chmielewski Ignacy, S. J. - 1 , 445.

II, 576, 669. 
Chmielewski Jędrzej , brat, S .  J. - II, 

756, 939. 
Chmielewski Marceli, brat, S .  J. - II, 

839, 997, 1008, 1210. 
Chmielewski Tadeusz, S .  J .  - I, 352 .

II ,  709, 7 14, 940. 
Chmielowa Zofia, obywatelka - II, 

1132. 
Chmielowski Piotr, literat - I, 330. 
Chmielnicki Bohdan, hetman koza

ków - II, 628. 
Chochołów, wieś - II, 612, 6 13, 614, 

615. 
Chocimierz, miasteczko II, 817. 
Chodowice, wieś - I, 586. 
Chodykiewicz Ignacy, S. J. -- I,  342, 

344. 
Chojnice, kolegium - I, 97, 123. 
Chojnik, wieś - II, 606. 
Chołmogor pod Archangielskiem - I, 

250. 
Chołoblin, pod Mścisławiem-II, 1 152. 
Chołoniewski Stanisław, ks. - II, 

1187. 
Chomętowscy -- l, 510. 

Chomentowski, poseł sandomirski -
I, 36. 

Chomentowski Jan, hr. - II, 880, 
886. 

Chomiński, biskup - I,  132. 
Chomiński, urzędnik cyrkularny - II, 

596. 
Chomranice, wieś - II, 890. 
Chomyszyn Grzegorz, władyka ru-

ski - II, 1 140. 
Chorązy Jan, inzynier - II, 880. 
Chorostków, miasteczko - II, 922. 
Chotkowski, prałat i profesor - II, 

549, 590, 1007. 
Chramie c, dr. medycyny - II, 1115. 
Chrapowicka, hrabina - J, 386. 
Chrapowicki, marszałek - I, 1 36, 

361. 
Chrebiet bołotnyi, pasmo gór - I, 

437. 
Chreptowicz Joachim, podkanclerzy 

litewski - I,  14, 15, 16, 17, 22, 
27, 28, 31, 36, 41, 62, 63, 64. 

Chreptowicz Karol, S . J. - I, 940. 
Christian Juliusz, S. J. - II, 829, 

862, 925, 1021, 1029, 1032, 1035, 
1 107 , 1111,  11 12,  11 13. 

Chryzostom Jan, św. - II,  1159. 
Churain Rudolf, S .  J .  - II, 1001, 

1017, 1068, 1069. 
Chwała Bartłomiej , ks. proboszcz -

II, 1076. 
Chyrów, kolegium i konwikt - II, 

858, 861 ,  862, 863, 865, 868, 887, 
912, 922, 924, 931, 937, 1013, 
1020, 1021, 1023, 1024, 1025, 1026, 
1030, 1031, 1032, 1033, 1062, 1099, 
1 157, 1170, 1175, 1 180, 1197, 1201 ,  
1202, 1214. 

Chyrowiacy, uczniowie konwiktu - II, 
1022, 1027 , 1033. 

Chyzewski Adam, podczaszy orszań-
ski - I, 371. 

Cicero - I, 61. 
Ciche, wieś - II, 1176. 
Cichińcze ,  miasteczko - I, 370. 
Cichoń Franc., brat, S . J .  - II, 1210. 
Cichoń Ludwik, S .  J. - II, 870. 
Cichów, wieś - I, 362. 
Ciechanowiecki Paweł, S .  J. - II, 

556, 569, 573, 592, 634, 684, 700, 
702, 705, 824, 874, 875, 963. 

Ciechanowski Wincenty, kandydat fi
lozofii - I,  323. 

Cieciszowski Gaspar Kazimierz Ko
lumna, biskup łucki - I, 427, 447, 
448, 449, 451. - II, 971. 



Cie(:kiewlCz Wojciech, ks. � - - II, 606. 
Cieniawa, wieś - II, 1098. 
Ciepielowski Antoni, obywatel - II, 

688. 
Ciepleń, dobra kolego mohilews. -

I, 365. 
Cieszkowski August - II, 1 197. 
Cieszyn, miasto - II, 810, 881 , 891 , 

999, 1036, 1051 ,  1054, 1055, 1056 , 
1057, 1068, 1059, 1060, 106 1 ,  1062, 
1063, 1064, 1066, 1067 , 1068, 1069, 
1 099, 1 119, 1 162, 1 173, 1 176. 

Cieszyński Ignacy, Franciszkanin -
I, 383. 

Cięzkowice, miasteczko - II, 604, 
606 .  

Cigale , ks. prałat - I, 143, 144. 
Ciofani, ks. prałat - I, 1 10, 1 14, 1 1 5. 
Ciravegna Mateusz ,  S. J. - II , 1083. 
Ciszek Jan, S. J. - II, 755, 817,  818, 

825, 828, 848, 879, 883, 891 ,  893, 
895. 

Ciszewski Wincenty, S .  J. - I, 94. 
Clair de St. markiz - I, 4003, 404 . 
Clary, hr. � II, 1 103, 1 1040. 
Clermont, opactwo - II, 1 1 97. 
Cleveland, miasto - II, 839. 
Cloriviere Piotr, S. J. - I , 306 , 

307, 470. 
Cobentzel, poseł niemiecki - I, 177 , 

365, 
Coervers Jan, S .  J. - I,  405. 
Coince Józef, S .  J. - I,  385, 386, 

387, 388, 389, 390, 39 1 ,  392, 512, 
5 13. 

Colbert, jenerał francuzki - I, 353. 
Colombiere Klaudiusz, S. J. - II, 

1175. 
Commendone, nuncyusz - I , 102. 
Comotti, S. J. - I, 79.  
Conde, ksiązę - I, 223 
Condrau Jakób, S.  J .  - I, 326. -

II, 634, 659, 1 193. 
Conrad, minister kultu - II, 1022. 
Consalvi , kardynał - I,  2M, 255 , 

260, 270. 
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Grabowska Olimpia, hr. - II, 7 1 9 , 

723, 790. 
Grabowski Kazimierz , uczeń - II, 

1036. 

Gradiska Bośniacka, wieś - II, 834. 
Graefenberg, wieś szląska - II ,  754, 

1154, 1165 .  
Graff Piotr, brat, S .  J. - II, 672, 

756, 940. 
Grahamstown, miasto - II, 838. 
Grajgrod (Spilberg), więzienie - II, 

614. 
le Grand, jenerał dywizyi - l, 342. 
Grasnowacka, kolonia nad Wołgą -

l, 396. 
Grassi Jan, S. J. - l, 276 , 286, 337 . 
Gratz, miasto - II, 6 17 , 655, 736 , 

737, 738. 739, 1148. 
Grecy, naród - l, 290, 408. - II, 

592, 593, 1070. 
Grecya. kraj - l , 445, 487 , 1190. 
Greczyński, szlachcic zagrodowy -

II, 919. 
Greiner Maciej , brat, S .  J. - l, 395, 

396. 
Greiner Wawrzyniec, brat, S .  J .  -

II, 939. 
Grenada, miasto .:.... l, 209. 
Greville , hr. - II, 1042. 
Griendl, obywatelka - II, 655, 657. 
GrimaJdi, książę ,  poseł hiszpański -

l, 167, 171. 
Grivel Fidelis , S. J. - II, 837 . 
Grivel Jan, S. J. - l, 286, 380, 382, 

397. 
Grobelski, ks. kanonik - II , 1012. 
Grocholscy - II, 580, 609. 
Grocholska z Baworowskich Marya, 

hr. - II, 986. 
Grocholski, hr. - II, 860, 938. 
Grocholski Antoni, S. J. - II, 560, 

702, 993, 994. 
Grocholski Mieczysław, dziedzic 

II, 581. 
Grochowski Jakób, Dominikanin 

II, 657. 
Gródek, wieś - - II, 603. 
Gródek szląski - II, 1069. 
Grodkowice, wieś - II, 686. 
Grodno, miasto - l ,  65, 133, 328, 

334. 
Grodziecki Melchior, bl. S. J. - II, 

874, 939, 1069, 1070, 1 175. 
Grodzisk, miasto - II, 775, 788, 

1196. 
Grodzka, ulica w Krakowie - II, 986, 

1001, 1002. 
Grodzkie , przedmieście w Sączu -

II, 701 , 1 124. 
Gromadzki Aleksander, S .  J. - II, 

1023, 1202. 



Gromadzki Walery, ks .  pJ"Oboszcz -
II, 1032. 

Gromnicki Stanisław, k�. proboszcz-
II , 935 , 938, 1097. 

Gromnicki, obywatel - II, 587 . 
Gromnik, wieś - II,  606. 
Grossowa Anna, obywatelka - n ,  

1097 . 
Gross-Wallstein, wieś - II ,  1 060. 
Grotger, artysta malarz - II, 1027. 
Grotków, miasto - II ,  964. 
Grotz Jerzy kleryk , S . J. - I, 344. 
Gruber Gabryel, S. J. - I, 200, 205, 

206 , 207 , 208, 2 10 , 2 1 1 , 216, 222, 
227 , 228 , 229 , 23 1 ,  233, 234, 236, 
237, 238, 241 , 242 , 243 , 244 , 245, 
246, 247 , 249 , 250, 251,  252 , 254, 
255, 258, 260, 261 ,  262, 264 , 265, 
267 , 268, 27 2 , 276 , 277 , 278, 279 , 
28 1 , 282 , 284, 286, 293, 296, 298, 
321,  335, 336 , 337 , 344, 350, 378,  
382, 395, 401 ,  404, 407 , 485.  - II,  
634,  1 147. 

Grudziądz, miasto - l, 97, 1 1 1 ,  119 ,  
123. 

Grunhof, wieś na Pomorzu - II, 1 059 . 
Grundmann Karol , malarz - II,  1063 . 
Grunwaldzki Tobiasz, ks. proboszcz-

II , 1 1 30. 
Gruszczyński Michał, S . J. - II ,  829, 

887, 889, 99 1 . 

Gruszeccy - I, 510. 
Gruzini, plemię kaukazkie - I ,  409, 

41 1 .  
Gruzya, kraj - - I ,  409, 4 1 <1 ,  416. 
Grybów, miasto - II,  603, 756, 882. 
Grzegorz VII, papiez - II, 1 187. 
Grzegorz XV, papiez - l , 106.  
Grzegorz XVI, papiez - l ,  464. - II, 

573,  693, 898, 1 135, 1 148. 
Grzywiński, mandataryusz - II, 6 1 0. 
Guillemaint Henryk, S .  J. - l, 398. 
Guillemaint Jan, S .  J. - I, 408. -

II , 570, 755. 
Gułtowskie, zakonnice - II ,  944. 
Gumkowski Stanisław, S. J. -- I, 1 96. 
Gunther Antoni, ks - II ,  665. 
Gurahumora, miasto - II , 570, 571 ,  

658, 7 28, 829 , 1046, 1048 . 
Gurowski, podkomorzy gnieznieński

I ,  22, 24, 30, 36. 
Gurowski Rafał , kasztelan przem ę

cki - I, 4, 7, 9, 1 1 ,  12,  18, 26 , 
27, 28, 30, 40. 

Gurowski Władysław, marszałek na
dworny litewski - I, 12, 17, 20, 
22, 28, 36, 40, 41, 46. 

1 243 

Gusmao Jan , S. J. - T, 79. 
Gustaw Ado l f  IV ,  król szwedzki - T ,  

252,  383. 
Gutkowski Marceli, biskup podlaski-

II.  586, 725, 901 . 
Gutowski, burmistrz - II ,  881 . 

Gutowski Jan, brat , S. J. - l, 372.  
Guyan .- II , 1 198. 
Gwoździanka, wieś - II, 672. 
Gwoździec, miasto - II, 822 , 1099. 
Gwoźnica, wieś - II ,  8 1 7 .  

H .  

Haase, superintendent - n, 1 055 ,  
1060, 1061 . 

Habelsberger Feliks brat, S. J. - II, 
848. 

Habel Alojzy, ks. proboszcz - II, 
1065, 1066. 

Habeni Franciszek, S. J. - II, 757 , 
866, 906, 955 , 1020, 1073,  1074, 
1076, 1077, 1082, 1083, 1084, 109 1 , 
1 187. 

Haberkorn de Habersfeld Józef, ks.-
I I ,  1 146. 

Hablitz Karol, senator - I, 395. 
Habsburgowie - II , 1032, 1033 . 
Haczewski Stanisław, adwokat II ,  

1094 . 
Hadała Błażej , wódz chłopów - II, 

603. 
Hadikfalva, wieś na Bukowinie - II, 

829 , 830. 

Hadziewicz , biskup łucki - l, 34. 
Hahn, jeneralny superintendent - II , 

768. 
Hainau, nazwa pułku - II ,  598. 
Hajderer, komisarz - II ,  590. 
Haksthausen, baron - II, 620. 
Halban, p rofesor uniwersytetu _. II, 

1042. 
Hall, miasto tyrolskie - II, 639. 
Hala, miasto - II, 620. 
Hamburg, miasto - l, 1 43 , 405. 

1 1 09 , 1 170. 
du Hamel, gubernator - I ,  512 , 513. 
Hammer, wieś - II, 1191.  
Hammer, jenerał rosyjski - I ,  343. 
Hammerstein, jenerał - II , 705 , 793. 
Handzlówka, wieś - I,  94. 
Hanower, miasto - II, 1 170. 
Haraburda Hieronim, S .  J. - l, 

515. 
Harasimowicz, ks. proboszcz - II, 

828. 
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Harder Michał, S. J. - H, 588, 721 , 
754, 764, 766 ,  767,  769, 806 , 808, 
809, 810, 862, 900, 907 , 953, 964, 
967. 

Harlau, miasteczko rumuńskie - II, 
1081.  

Harmata Hieronim, S .  J. - II , 1 1 1 3 , 
1 127. 

Harnack, teolog luterski - II ,  1 196. 
Harpe, jenerał rosyjski - I ,  36 1 .  
l a  Harpe Franciszek, filozof - I , 258. 
Harra Franciszek, złotnik - II, 1 065. 
Hartmann, dyrektor sądu - II,  946 , 

1 179. 
Haslinger Alojzy, S .  J. - II , 756. 
Hasslacher Piotr, S .  J. - n, 767.  
Hattler Franciszek, S. J .  - II, 1 1 63, 

1 164. 
HaUowski Tadeusz, S. J .  - I,  249,  

378 ,  395 ,  396 , 398 ,  401. 
Hatzfeld, ksiązę - II , 952. 
Haudek Michał, S .  J .  - II, 831 , 1049, 

1 1 13. 
Hauer, baron, gubernator - I,  517. -

II, 531 , 532, 662, 677, 678. 
Hauptmann, autor - n, 1 197,  120 1 .  
Hauser Alojzy, malarz - II, 1007. 
Hausmann Jan, infułat - II, 932. 
Hawerdlik Jan, brat, S .  J. - II, 755, 

778. 
Hawryłowicz Piotr, S. J. - II, 552, 

623, 645, 650, 665, 753, 1 1 50, 
1 193. 

Hawryszkiewicz , sekretarz budowni
ctwa - II, 909. 

Haza Radlitz Wojciech ,  obywatel -
II, 780, 781.  

Hebenstreit , piekarz - II, 882. 
Hefele , biskup - II, 1 186. 
Heger, ks. - lI, 1 107. 
Heilsberg, miasto - II, 814. 
Heimrot , malarz - II, 9 10. 
Heli, astronom wiedeńskiego ob ser-

watoryum, S. J. - I,  209. 
Helion Michał, S. J. - II, 1089. 
Helmlowie , obywatele - II, 1043. 
Hełczyński Eugeniusz, S .  J .  - II, 

1035, 1202, 1209. 
Henry Idzi, S. J. - I, 411 , 412, 413,  

414,  41 5, 416,  417,  4 1 8 ,  42 1 ,  425, 
426, 428, 515. - II, 560, 836. 

Henry Jan, S .  J .  - I ,  286, 287. 
Heraltowice wielkie - n, 11 10. 
Hercegowina, kraj - II, 834, 1 190. 
Herden Ernest, S . J .- II , 1074, 1079, 

1080. 
Herr, dyrektor dóbr - II, 1205. 

Hen Hugon, inzynier - II, 1063. 
Hel'menegildus Martyr, tmgedya ła-

cińska - II, 649. 
Hernhuci, sekta - I, 394, 397 . 
Herodot - II, 1 184. 
Herrmann Bernard, S. J. - II, 824, 

829, 83 1 ,  9 14, 1017,  1048, 1049, 
1 107 , 1 1 10. 

Hertle, S. J. - I, 109. 
Herzog Robert, biskup wrocławski 

II , 967 , 1056 , 1057 , 1 172.  
Hetmańska, ulica we Lwowie - II,  

1139. 
Hićkiewiczowa, obywatelka-n, 1005. 
Hieronim, król - I, 367 . 
Hildebrand, lekarz - I, 332. 
Hildebrand Klemens , brat, S. J. -

II ,  939. 
Hildesheirn, miasto - II ,  658. 
Hille , biskup litomierzycki - II, 1 178, 
Hiller, profesor uniwersytetu - H, 

1 047. 
Hiller Jan, S. J. - II, 838, 887. 
Hilsner, handlarz - II, 83 1 ,  832. 
Himmel, kapelmistrz wojskowy - II, 

1042 . 
Hinzl, policmajster - I, 507. 
Hirschberg, miasto na Szląsku -I ,  97 .  
Hirschler Maciej , biskup - II, 8 1 8 ,  

819,  820, 845 , 848. 
Hiszpania - I,  79, 88, 104, 105, 110,  

183,  4 1 9 ,  445, 463,  5 16 .  - II ,  542, 
868. 

Hiszpanie - I,  183, 284, - II, 868. 
Hiwner Marcin,  S.  J. -- II, 754. 
Hliboka, wieś - II ,  1049, 1051 . 
Hnilice , wieś - - II ,  826, 828. 
Hniliczki, wieś - II ,  826, 828. 
Hochbiichler Jan, S. J .  -- 1 , 200, 2fi7, 

378. 
Hodowice, wieś - II, 586. 
Hoevel Kasper, S. J. - II ,  859. 
Hofer Jan, S. J. - n, 807 , 8 1 0 ,  963, 

964. 
Hoffman Jan Franciszek, kanonik -

II, 528. 
Hoffmann Franciszek, S. J. - I, 405. 
Hohenwart, hr. arcybiskup wiedeń

ski - II ,  531 .  
Hohenzollern, książę - I I ,  769. 
Hohenzollern Karol, hrabia, biskup

I, 107 , 1 14,  117 ,  1 1 8 ,  1 19,  120, 
122, 123. 

Holandya - I ,  285. 
Holik Jan, S. J. - II, 888. 
Holstein Gottorp, książęta - I ,  485. 
Hołubica, wieś - II,  588. 



Hołubowicz Józef, S. J. - II, 905, 
955, 981 , 1008, 1 158, 1 205, 1206, 
1 2 1 0  

Hołubowiczo",ie , dziedzice - II , 607. 
Hołyńska z Zuchowskich Petronela

I, 37 1 .  
Hołyński, marszałek guberski - I ,  

5U8. 
Homel, miasto _. I ,  134. 
Homolacz Edward i Emanuel , oby

watele - II, 1 1 13. 
Homolaczowie, obywatele - II, 1 1 1 5. 
Homonna, miasto - II, 675, 844 , 

850, 862, 864. 
Hompesch Ferdynand, hr. -- II, 104 1 .  
Hoppe Rudolf, S .  J. - II, 9 9 1 .  
Horacy, poeta rzymski - I, 61.  -

II, 1 193. 
Horbatowski Eustachy, major - I, 

420. 
Horlesti, wieś - II ,  1079. 
Horn, prezydent - II, 815. 
Horni Leopold, ks. ex-nowicyusz , S. 

J. - II, 665. 
Hornstein, arcybiskup - II ,  1 086, 

1091. 
Hornstein, baron - II, 901. 
Horodenka, miasto - II, 729. 
Horodyński Stefan, brat, S. J. - II, 

992. 
Horodyska z Niezahitowskich Hele· 

na - II, 1 169. 
Horoszkiewicz Stanisław, dyrektor ko-

lei - II, 1017,  1018. 
Horożana, wieś - II, 596. 
d'Horrer, delegat - I, 440. 
Hortyński Feliks, S.  J. - II, 1 200, 

1 201. 
Horwaci , naród - II ,  1 1 88. 
Horwatowa Gabryela, marszałkowa

lI, 1006. 
Horzak Alojzy, S. J. - II, 810, 902, 

· 905, 921, 922, 955, 979, 983, 1036. 
Hoym, minister - I, 1 1 5. 
Hozyusz Stanisław, kardynał - II, 

725. 
Hryców, miasto - II, 860. 
Hrubant Otokar Józef, S .  J.-II, 1004 , 

1026, 1034, 1036, 1098, 1099. 
Hryniewicki, Karol, arcybiskup - II, 

880, 1097 , 1031 , 1095. 
Hrynkiewicz Jan, S. J. - II, 570, 

659. 
Hubaczkówna Helena - II, 1 1 64. 
Huciska, wieś - II, 580, 588. 
Hufeland C. W. - II, 1 1 82. 
Hukałowce, wieś - II, 588. 

Hulcze, wieś - II, 1117.  
Hullein, miasto - II ,  610.  
Humań, miasto - II , 1219.  
Humniccy - II, 577. 
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Hundsfeld (Psiepole), miasto - II, 
769. 

Hunner, S. J. - II, 1 102. 
Hunowie, naród - I, 408. 
Hurko, jenerał-gubernator - I, 513.

II, 794,  833. 
Husi, miasto rumuńskie - II, 1079, 

1085, 1086. 
Husiatyn, miasto - II, 827, 925, 

1 162. 
Huta królewska, miasto - II, 1 169, 

1 170, 1173.  
Hylzen, biskup smoleński - I, 129. 
Hylzenowie, założyciele kolegium dy

neburskiego - I, 355, 3b6, 358. 

I .  

Iberowie, naród - I ,  408, 
Ibsen, pisarz - II, 1 198. 
Iczyń Nowy, miasto - II, 1064. 
Ignacy św. - I,  176, 2 1 0 ,  264, 27 1 ,  

273, 306, 415, 456, 457 , 483, 508, 
514. - II, 584, 632, 656, 657, 7 1 7 ,  
7 9 0 ,  814,  880, 9 10,  9 2 2 ,  946, 950, 
960, 1042, 1095, 1097, 1 108, 1 1 17 ,  
1 148, 1 1 5 0 ,  1 157, 1 1 6 1 ,  1 162, 1 164, 
1166,  1 176.  

Ignacyanie (Jezuici) - I, 100. 
Ignatowicz, pedagog - I,  469. 
lIg Kasper, S. J. - II, 754. 
Iliada, poemat - II, 1 204. 
Iliak Mateusz , miecznik bracław

ski - II, 1 132. 
Ilimsk w gubernii irkuckiej - I, 

437. 
Ilińska z Komorowskich Antonina -

I, 441 . 
Iliński Józef August, hr. senator -

I, 440, 441,  442, 447. - II, 692, 
700. 

Iliński Jan Kajetan, starosta żytomir
ski - I, 250, 279, 294, 297, 299, 
330, 346, 440, 441 , 449, 451,  457, 
474. - II, 635, 940. 

Iliński Janusz Stanisław, jenerał-in-
spektor kawaleryi - I, 440, 700. 

Ilirya, kraj - II, 592. 
Illasiewicz Maryan, uczeń - II, 1034. 
Illasiewicz Stanisław, dr. praw - II, 

1034. 
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Illinois, rzeka - I,  287. 
Illischestie, wieś bukowińska - II , 

1046, 1048. 
Iluminiści, sekta - I,  382. 
Indiaguez, książę -' I ,  209. 
Indo-Chiny - II, 1190. 
Indryca, wieś - I, 355, 356. 
Indyanie - I, 406. 
Indye, kraj - I, 209, 269. - II, 820, 

840, 89 1 ,  984, 990, 1158, 1164, 
1 179,  1 189, 1 190. 

Infeld Franciszek, brat, S .  J. - I, 
385, 405. 

Inflanty polskie - I, 1 28, 354, 383, 
389, 406. - II, 1 176.  

Inflantczycy - II, 706,  838. 
Ingolstadt, miasto - II, 1 1S2. 
Innocenty V, papież - I,  105. 
Innocenty X, papież - I, 106. 
Innsbruk, miasto - II, 574, 705, 

736,  739. 740, 74 1 ,  7 46 ,  804, 904, 
9 10,  950, 968, 1 148, 1 149, 1150. 

Inzaghe, hr. kanclerz nadworny -

II, 591 .  
Irkuck, miasto - L 3 1 3 ,  429 , 430, 

434, 436, 437. 
Irlandya, kraj - I, 306. - II, 618.  
Irmer Józef ,  S. J. - II, 990. 
Irtysz, rzeka - I, 429. 
Isakowicz Izak, arcybiskup ormiań

ski - II, 916, 934, 984, 1010, 101 1 ,  
1013. 

liskier, stolica cara Jermaka- I, 429. 
Istensegitz, wieś bukowińska - II, 

829. 
Istoceanu Jerzy, ks. - II, 

'
1089. 

d'Istria Capo, hr. - I,  497 . 
Iugani, wieś rumuńska - II, 1 087 . 
Iwan Groźny, car - I, 257 , 406,  409, 

429, 430. 
Iwanicki Franciszek, ks. proboszcz

II, 1 127. 
Iwanówna Anna, carowa - I, 375, 

376. 
Iwicki Ignacy, S. J. - I, 326, 1194. 
Iwkowa, wieś - II, 581. 
Iwonicz , wieś, zakład - II, 818. 
Izdebki, wieś - II, 867 . 
Izdebna, wieś - II, 810.  

J. 

Jabłonów, miasteczko - I, 91. - II, 
569, 57 1 ,  937, 1060, 1068. 

Jabłonowska z Kazanowskich Marya, 
hetmanowa - II, 1 134. 

Jabłonowski Stanisław, hetman - II , 
1 134. 

Jabłonowski Antoni, wojewoda po
znański - I,  41.  

Jabłonowski Franciszek, uczeń - II, 
921.  

Jabłoński, adwokat - II, 886. 
Jabłowo, wieś - II, 1 160. 
Jachimowicz, kanonik ruski - II, 

720. 
Jacek św. - II, 1155. 
Jackowski Henryk, S .  J. - II, 805, 

806, 817, 8 1 8 , 8 1 9,  820, 8 2 1 ,  823, 
824, 825, 826, 829, 831 ,  843, 845, 
848, 849, 851, 852, 853, 854, 855, 
858, 859, 800, 86 1 ,  862, 868, 870, 
897 , 898, 899, 9 12 ,  922, 928, 937 , 
952, 954, 955, 980, 98 1 ,  982, 985, 
994, 997, 1000, 1001, 1009, 10 1 1 ,  
1 0 13,  1020, 1022, 1024, 1029 , 1030, 
1031 ,  1033, 1034, 1037 , 1039, 104 1 ,  
1051 , 1056, 1069 , 1073, 1093, 1094, 
109� 1 16� 1161 ,  1 163, 1 184, 1 20� 
1210, 1219.  

Jacobini Ludwik, nuncyusz wiedeń
ski - II, 850, 851, 978, 1 185. 

Jacobs Piotr, S. J. - II, 556, 569, 
634, 637, 739, 1 148. 

Jacquet Dominik, biskup jasski - II, 
1084, 1086,  1087,  1089 , 1091.  

Jadwiga św. - II ,  764,  1067. 
Jagiellończyk Kazimierz św. - II, 

919.  
Jagielski Bartłomiej , proboszcz, kan. 

przemyski - II, 664, 672. 
Jagiełło , król polski - II, 690, 874 , 

943, 1218.  -

Jahczow, wieś - I, 370. 
Jalm, profesor - II, 553, 556. 
Jahner Cyryl, ks. proboszcz - II, 922, 

925, 938. 
Jakobeny, wieś - II, 569 , 570, 57 1 ,  

827. 
Jakobini, sekta - II, 252. 
Jakubiński Leon, S. J. ,- II, 936. 
Jakubiński Michał. S. J. - II , 873, 

1014. 
Jakubkowice, wieś - II, 705. 
Jakubów, wieś - I, 342. 
Jakubowicz Mikołaj , kanonik - II, 725. 
Jakuchin, kapitan - I, 462. 
Jakuck, miasto - I, 430. 
Jałowiński, ks. - II , 688. 
Jałoza Erazm, S. J. - I, 352, 372. 
Jamajka, wyspa - II ,  838. 
Jamborg (w pobliżu fińskiej zatoki)

l, 2 12. 



Jamka Antoni, herszt chłopów - II, 
601 ,  603. 

Jamna, wieś - II, 603. 
Jamnica, wieś - I, 370. 
Jan III, król -- II, 627, 1187. 
Jan XXI, papiez - I, 105. 
Jan Kalasanty św. - I, 106. 
Jan Kazimierz, król polski - II, 1 1 33, 

1 185. 
Jann Antoni, S. J. - I, 402, 405. -

II, 629, 665. 
Janiczak, ks. wikary - II, 642, 6 13. 
Janik Franciszek, S .  J. - II, 967, 

1047, 1 078, 1079, 1081 , 1087 , 1089. 
Janik Teodor, S .  J. - II, 827 , 828, 

829, 1055, 1077. 
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Julian św. , nazwa zamku - II, 1 181.  
Jundził, prawnik - I, 416.  
Junker, kupiec - I, 396. 
Jur św. , plac we Lwowie - II, 900. 
Juraha Mateusz, S. J. - I, 350. 
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756 . 
Klimkówka, wieś - II, 825. 
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lewski - I, 151 ,  177, 179, 364. 
Kocman, miasto - II, 570, 57 1, 572, 

1049. 
Kocurowice, wieś na Szląsku - II, 

759, 1 152. 
Koczanowicz , ks. prałat - II, 607 . 
Koczanowiczowie, dziedzice - II, 607. 
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989, 990, 994, 995, 996, 
997, 1020, 1936, 1086, 1 163, 
1168, 1 175, 1191 ,  1 195, 
1200. 
» Krośnie - I, 91 .  
» Lavalu - I, 756. 
» Lignicy - I, 97. 
» Lincu - II, 736. 
» St. Louis Mo - lI, 839. 
» Lublinie - I ,  46. 
» Lwowie - I, 9 1 .  
» Łomzy - I ,  59. 
« Metzu - II, 756. 
» Mohylewie - I, 178, 
210, 215, 363, 368, 369, 
507. 
» Mścisławiu - I, 37 1 .  
» Orszy - I ,  125, 215, 
225, 227, 228, 281, 313, 
351, 353, 362. 
» Palermie - I, 275. 
» Paryzu - I, 307. 
» Petersburgu - I, 267, 
294, 313, 3 14, 373, 375, 
378, 390, - II, 939, 1146, 
1 177. 
w Piotrkowie - l, 59. 
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Kolegium w Połocku - l, 225, 141 ,  
145, 1 53, 155, 188, 206, 
207, 211 ,  246, 288, 313, 
316, 330, 333, 336, 342, 
347, 348, 349, 362, 36tl, 
394, 515. - II, 939, 1207 . 
w Poznaniu - l, 51 .  
» Przemyślu - l, 91 .  � 

II, 665. 
» Reszlu - l, 97, 107 . 
" Romanowie - l, 313, 
440, 442, 443, 444, 445, 
452. 
» Rzymie - l, 183, 283.
H, 978, 984, 1089, 1148, 
1 177. 
» Sączu - II, 600, 605, 
tl07, 6 14, 642, 66 1 ,  689, 
690, 694, 700, 734, 742, 
750, 751, 874, 875, 888, 
924, 970, 991, 1133, 1151 , 
1200. 
» Samborze - l ,  91. 
» Sandomierzu - l, 34 .. 
» Śremie - II, 804, 814, 
952, 953, 968, 973. 
» Stanisławowie- l, 91 .
II ,  1012. 
» Starejwsi - II, 547, 661 , 
660, 671 ,  681 ,  7 15, 734, 
742, 751, 798, 804, 820, 
823, 825, 843, 853, 854 , 
857, 861, 867, 874, 968, 
993. 
» Steyer - II, 738, 741. 
» Strassburgu - II, 756. 
» Szotlandzie - l, 97, 107. 
» Tarnopolu - l ,  428. -

II, 533, 535, 537, 568, 6 17 ,  
625, 629, 635, 652, 658, 
674, 681 , 694, 734, 742, 
751 , 803, 9 17, 924, 939, 
941, 1022. 
» Toruniu - l, 94. 
» Tivoli - II, 283. 
» Turynie - II, 890. 
» Tyńcu - II, 546, 66 1 ,  
669, 681, 686, 992. 

Uzwałdzie - l, 313. 
354, 358. 
> Vannes - II, 1 1 67. 
» Warszawie 1, 73, 74, 82 . 
» Winnicy - l, 252. 
» Witebsku - l, 125, 313, 
359, 361 ,  451, 517. 
» Wrocławiu - l, 97. 

Zeganiu - l, 97. 

Kolegowicz Ignacy, brat, S ; J.  - II, 
889. 

Kolek Jerzy, infułat I II, 1069. 
Kolinek fryderyk, S .  J. - II, 686, 

7U5, 755, 766, 847, 874, 879, 990, 
1187. 

Kolk, baronowa - l, 387. 
Kolno, miasto -- II, 1201. 
Kolor Wincenty Wojciech, opat Cy

stersów - II, 885, 887 . 
Koloszvary, dyrektor kolei - II, 

1 121 . 
Kolowrath, hrabia - II, 599, 645 , 

740, 742. 
Kołakowski Klemens, redaktor - II, 

1043. 
Kołodzie.i ,  Bazylianin - II, 595. 
Kołodziejówka, wieś - II, 1 155. 
Kołodziejski, inzynier - II, 1028. 
Kołomyja, miasto - II, 937, 1093, 

1094, 1995. 
Koltów, wieś - II, 825, 953. 
Komargród, miasto - l, 449. 
Komarzyce z Wólką, dobra kolegium 

lubelskiego - l, 46. 
Kombornia, wieś - l, 94. - II, 863. 
Konarzewski Adam, obywatel - II, 

949. 
Kondeusz,  ksiązę - l ,  403. 
Konfederaci barscy - l, 430. 
Konfederacya barska - I , 25, 441 .-

II ,  628. 
Konfederacya koronna - l, 34. 
Konfederacya targowicka - l, 333. 
Kongo, kraj - II, 840. 
Kongregacya Adoracyi Najświętszego 

Sakramentu - II, 1014. 
Kongregacya Dzieciątka Jezus - II, 

1004. 
Kongregacya Dzieci Maryi - II, 870, 

871 ,  1014, 1 136, 1140. 
Kongregacya kupców - II, 1004. 
Kongregacya maryańska (Dzieci Ma

ryi, Sodalisów) - l, 444.-II, 559, 
644, 646, 699, 853, 769, 873, 885, 
886, 887 , 888, 889, 890, 910, 914, 
9 19, 996, 1OU4, 1014, 1047, 1107 , 
1108, 1 109, 1 1 1 1 ,  1 1 13, 1 124, 1127, 
1132, 1 135, 1168, 1 169, 117U, 1 175, 
1 189, 1205, 

Kongregacya jeneralna zakonu S. J.
II; 857, 858, 868, 1 J 83. 

Kongregacya połocka jeneralna - l, 
198, 208, 229, 273, 279, 335. 

Kongregacya prowincyalna - II, 863, 
867, 868, 1073. 

Koniecpolscy - II, 627 . 



Koniecpolski Aleksander, wojewoda 
sandomirski - II, 627. 

Konigsmark, hr. - II, 962. 
Konopaccy - II, 577. 
Konopczanka Kunegunda - II, 610. 
Konopczyna Stefania, baronowa - II, 

580, 58 1 ,  609. 
Konopka, baron - II, 705. 
Konopka Antoni, obywatel - II, 687. 
Konopka Stanisław - II, 610. 
Konstanty Marcin, brat, S .  J. - II, 

862. 
Konstanty, wielki ksiązę - I, 227, 

457. - II, 620. 
Konstantynopol, miasto - I, 269. -

II, 835, 836. 
Konteszinecz , Steinplatz w Cieszy-

nie - II, 1 063. 
Konstantynogorodek - I, 4 16. 
Kopaczówna Marya - II, 1164. 
Kopeć Józef, jenerał - I, 44 1 .  
Kopernicki Franciszek, emigrant 

II, 1074. 
Kopernik, astronom - II, 1 1�6. 
Kopernika ulica w Krakowie II, 

972, 973. 
Kopice, miasteczko - II, 965. 
Koporski Jacek, S.  J. - I, 94. 
Kopp Jerzy, kardynał, biskup wro

cławski - n, 967, 968, 984, 1057, 
1062, 1063, 1064, 1065, 1066, 1 1 19, 
11 1 9, 1 173. 

Koppens Romuald, S. J. - II, 1029, 
1 198, 1201. 

Kopyczyńce, miasteczko - II, 65 1 ,  
817. 

Kopystyński, ks. proboszcz - II, 756. 
Korbuth Dominik, uczeń - I, 324. 
Korczyński Michał, biskup p,rzemy-

ski - II, 617, 672, 712. 
Koree, miasto - I, 291 .  
Korfu, wyspa - I, 403. 
Korkwitz, dyrektor kamery - I, 1 22. 
Korn, księgarz - II, 6 16. 
Kornatowski, pułkownik - I, 420. 
Kornicki Ignacy, infułat - II, 1038, 

1040, 1041. 
Korona (polska) - I, 24, 35, 37, 41 , 

44, 47, 59, 60, 61, 62, 80, 295. -
II, 854. 

Korotkiewicz , ks. Dominikanin-II, 736. 
Korsak, brat, S. J. - I, 358. 
Korsak Antoni, S J. - II, 635, 669, . 

676, 679, 682, 1 194. 
Korsak Jan, S. J. - II, 676, 1 160. 
Korsak Norbert, S. J. - I, 276, 286, 

337. - II, 632. 

1253 

Korsakow, jenerał-gubernator - I, 
359. 

Koruna Jan, S. J. - II, 756. 
Korycki Józef, S. J. - I, 264, 456 , 

468, 476. - II, 676. 
Korycki Karol, S. J. - I, 80, 209. 
Korycki Michał, S. J. - I, 188, 206, 

331. 
Koryga, wódz chłopów - II, 601 .  
Korytowscy - II, 628. 
Korytowski, obywatel - II, 630, 633, 

651. 
Korytowski Erazm, student - II, 640. 
Korytowski Witold, vice· prezes dy-

rekcyi skarbowej - II, 909, 915. 
Korzeniowski Dyonizy - I, 448. 
Korzenna, wieś - II, 607. 
Kosaryn, pedagog - L 1 33. 
Kościan, miasto - II, 774, 776, 779. 
Kościół Serca Jezusowego w Czer-

niowcach - II. 822, 829, 998, 
1045, 1097, 1 109. 

Kościół Serca Jezusowego w Cieszy
nie - II, 1063, 1064, 1065, 1067. 

Kościół św. Barbary w Krakowie -
II, 824, 973, 983, 985, 99.'), 996 , 
997, 998, 1000, 100 1 ,  1002, 1003, 
1004, 1007 , 1008, 1043, 1045, 1 163, 
1 164, 1 166, 1 167, 1 172, 1175, 1 189. 

Kościół P. Maryi w Krakowie - II, 
818, 879, 971 ,  972, 973, 995, 998, 
1187. 

Kościół św. Piotra i Pawła w Krako
wie - H, 985, 100 1 ,  1002, 1185. 

Kościół Serca Jezusowego w Krako
wie - II, 973, 977, 982, 984. 

Kościół św. Katarzyny w Petersbur
gu - I , 247 , 249 ,  258, 259, 336, 
351, 376, 378, 385, 395, 401 ,  457 , 
477. 

Kościół w Staniątkach, klasztor PP. 
Benedyktynek - II,  607 , 608, 690, 
8 17 ,  818, 992. 

Kościół Matki Boskiej cudownej w Sta
rejwsi - II, 547, 663, 674, 675, 
817, 8 1 8, 820, 844, 848, 849, 861, 
871 ,  1 161. 

Kościół św. Piotra i Pawła w Tyń
cu - II, 681., 685, 687, 693, 694. 

KOŚCIUszko Tadeusz - I, 334, 430, 
441 , 1219.  

Kosellek Juliusz, S. J. - II, 1 106, 
1 107 , 1 110. 

Kosiarski Jan, S .  J. - II, 573, 588, 
681, 7 14 ,  893. 

Kosicka (Brabant), wieś - I, 396. 

Kosina, wieś - II, 709. 
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Kosman Jan, ks . katecheta - II, 
1 1 21,  1 123, 1 124. 

Kossakowski Adam, S. J. - I, 445. 
II, 576,  720, 727, 728. 

Kosocice, wieś - II, 687. 
Kossów, miasteczko - H, 569 , 57 1 ,  

1 194. 
Kostecki Hieronim, paroch - II, 826. 
Kostecki, ruski kanonik czerniowie

cki - II, 1041. 
Kosterkiewicz, obywatel - II, 701 . 
Kostka Stanisław, św. - 657, 675, 

7 1 8, 720, 779,  864, 866, 869 , 870, 
904 , 9 1� 9 1 1 ,  945, 950, 97� 1007, 
1009, 1 0 1 1 ,  1015,  1017, 10 1 8 ,  1042, 
1050, 1 1 17 ,  1 1 24, 1 1 25, 1 129, 1 131 ,  
1145, 1154, 1 158, 1 1 69, 1 172, 1 1 74, 
1 176,  1 189, 1205. 

Koszlaki, wieś - 11, 827, 922. 
Kolarska, obywatelka - II, 6 1 1. 
Kotarski Karol, obywatel ziemski 

II, 6 10,  6 1 1 . 
Kotnary, wieś w Rumunii - II, 1079. 
Kotowski Maciej , S. J. - II, 991 .  
Kotzebue, hr .  namiestnik - II, 833. 
Kowacz Floryan, biskup węgierski -

I, 1 1 7. - II, 666. 
Kowalczuk, architekt - lI, 909. 
Kowalscy - II, 791.  
Kowalski Kazimierz - II ,  643. 
Kownacka Julia, obywatelka - II, 754, 

1 157. 
Kownata, wieś - l, 355. 
Kozacy - I, 343, 360, 368, 394, 4 1 5, 

419, 420, 421, 430, 437, 439, 5 1 6.
II, 628,  831. 

Kozacy dońscy - I, 353, 394, 429. 
Kozadawłow, vice-gubernator poło

cki - I, 354. 
Kozakiewicz Konstanty, brat, S. J. 

I, 438. 
Kozakiewicz Michał, S. J. - I, 352. 
Koziański , właściciel drukarni - II, 

1 2 1 4. 
Koziar Franciszek, ks. - II, 1065. 
Kozicki Ludwik ,  ks. proboszcz - II, 

58 t .  
Koziebrodzcy, hrabiowie - II, 1042, 
Koziebrodzka, hr. - II, 1043. 
Kozłowski Ignacy, S .  J. - I, 349, 

358. 
Kozłowski Szymon, arcybiskup mohi

lewski - II, 984. 
Kozłowski Tadeusz, student- lI ,697, 

698. 
Koźmian Jan, ks. - II, 814, 950, 

979, 1 155, 1186. 

Koźmian Stanisław, poeta - II, 774,  
779. 

Koźmińska Leonowa, prezydentowa 
mia'sta - II, 933. 

Kraczla Józef, brat, S. J. - II, 963. 
Kraenzl Tomasz, S. J. - I, 385. 
Kraetzig Amand, S. J.- II, 973, 991, 

1 187, 1 1 91 .  
Krajewski Roman, uczeń - II, 9 2 1 .  
Krajowa, miasto w Rumunii - II, 

109 1. 
Kraków, miasto - I ,  52, 6 1 ,  74, 76,  

330.  - II, 603, 5U8, 609, 6 1 2, 6 1 8, 
620, 621,  638, G53, 673, 677 , 683, 
686, 688, 701, 754, 762, 778, 818, 
723, 824, 834, 8>17, 845, 859, 86 1 ,  
862, 868, 870, 872, 879, 882, 88;\ 
887, 906, 9 1 1 ,  9 18, 952, 959, 968, 
969, 971,  973, 974, 977, 978, 979, 
980, 982, 983, 91:i4, 985, 986, 987, 
990, 99 1 ,  995, 997, 998, 999, 1000, 
1003, 1005, 1006, 10 t 3, 1014, 1017,  
10 1 8, 1020, 1023, 1 028, 1036, 1 108, 
1 1 1 0, 1 1 1 6, 1 120, 1 122, 1 1 24, 1 1 26, 
1 1 37,  1 144, 1 145, 1 146,  1 1iiO, 1 153, 
1 154, 1155, 1 156, 1157, 1 1 58, 1 159, 
lHiO, 1 161 , 1 1 62, 1 1 63, 1164, 1 1 6;'), 
1 1 66, 1 167, 1 1 68, 1 169, 1 170, 1 1 7 1 ,  
1 172, 1 173, 1 174,  1 175, 1 176, 1178, 
1 179, 1 1 80, 1 181, 1 184, 1 1 82, 1 1 86, 
1 187, 1188, 1 1 89, 1 190, 1 1 94, 1 196 , 
1 197, 1 1 98, 1 199, 1 200, 120 1 ,  1204, 
1205, 1206, 1208, 12 10, 1211,  12 14, 
12 1 5. 

Krakowianie '- II, 969, 972, 997, 
995. 

Krakowiec, wieś - II, 1035, 
Krasicki Ignacy, ksiązę. biskup war

miński - I, 1 07, 108, 1 09,  1 1 0, 
1 1 1 ,  1 12, 1 13, 1 14, 1 1 6, 1 17,  1 18, 
1 19,  120, 121, 122, 445. 

Krasicki Józef, hr. - II, 102 1 .  
Krasicki Ksawery, S J .  - I, 1 12. 
Krasicki Marcin, S. J .  - I , 1 13. 
Krasiczyn, wieś - II, 818, 1 169. 
Krasiński Adam, biskup kamieniecki-

l, 13, 35, 330. - II, 984, 1007, 
1 163. 

Krasiński Zygmunt, poeta .- II , 779. 
Kraskowska, malarka - II, 9 1 1 .  
Krasław, miasteczko - I, 354,  356, 

358. 
Krasnojarsk, miasto - I, 435, 436. 
Krasnopol (Greiss), kolonia nad Woł

gą - I, 396, 398. 
Krasowskr Jan, kapelan wojskowy 

II, 9 10. 



Krasowski Ludwik, S. J . - II, 676, 
708. 

Krassowski, arcybiskup unicki - I, 
320, 491 . 

Krassowski Szczepan, kandydat iilo
zofii - I, 323. 

Kraszewski, powieściopisarz - II, 
1064. 

Kraszewskiego ulica w Kołomyi 
II, 10940. 

Kraszuty, wieś - I, 341 , 346. 
Kraupa Apolinary, S. J. _ .  II, 829, 

1004, 
Krause Emanuel, brat, S .  J . - II. 

1 1 17. 
Krause Jan, student - II, 657, 1 1 03. 
Krechów, wieś - II, 857. 
Krechowiecki Antoni, ks. - II, 904. 
Kreczetnikow, gubernator połocki -

I, 127, 130, 131 , 151 ,  177, 333, 
354. 

Kremel, twierdza -,.- I, 406. 
Kreta, wyspa - II, 835, 1190. 
Kretowce, wieś - II, 652. 
Kretschmer, fabrykant - II, 1047. 
Krieg, baron, vice-gubernator - II, 

548, 565, 578, 582, 583, 591 ,  596, 
600, 632, 639, 640, 641, 542, 643, 
548, 695, 696 , 703, 743. 

Krischker, starosta cieszyński - II, 
10M. 

Krishnochondropore, misya .w In
dyach - II, 1164. 

Kriz Marek Stefan, bl. męczenn. ,  kano-
nik ostrzychomski - II, 874, 1175. 

Krobia, miasto - II, 772, 773. 
Krogulec, wieś - II, 1 169. 
Krokoszyński Karol, S. J. - II, 886 , 

1200. 
Król Michał, kanonik tarnowski - II, 

581 ,  736, 821. 
Królewiec, miasto - I, 97, 107, 120, 

124, 366. 
Królestwo kongresowe - II, 758. 
Królestwo polskie-I, 30, 326, 449 .

II, 525, 618, 6 19,  620, 621, 793, 
772, 780, 787, 794, 819, 831, 833, 
835, 841 ,  903, 920, 940, 981, 1008, 
1035, 1074, 1117, 1 158, 1 17 1, 1199, 
1200, 1212. 

Królewiacy - II, 1114. 
Królowy gród (Konigratz) - II, 95 1 .  
Kronwald, prezes sądu apelacyjne-

go - II, 734. 
Krościenko, wieś pod Krosnem - II, 

818, 819. 
Krosno, miasto - I, 91, 94. - II, 
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568, 754, 817, 8 19, 820, 844, 847, 
870, 872, 873, 1 163, 1 169. 

Krosnowski, hr. - II, 633. 
Krotoski, profesor - II, 988. 
Krotoszyn, miasto - II, 789. 
Kruczek Kazimierz , kleryk, S .  J. 

II, 1206. 
Kruczkowski , dyrektor szkół - II, 

878, 
Kriidener, sekciarka - I, 258, 472, 

473. 
Kruk Stanisław, stolarz - II, 9 10, 

1014. 
Krukowski Bonifacy, S. J. - II, 837 . 
Krukowski Daniel, S. J. -I, 346, 378, 

382, 387, 388, 389, 477, 513. 
Krup ski Fryderyk, S .  J. - I, 387, 

5 1 3. - II , 737, 739. 
Krusiński, wizytator szkół - I, 315. 
Kruszelnicka Karolina - II, 557. 
Kruszelnicki Kajetan, dziedzic - II, 

577. 
Kruszewski Michał, S. J. - I, 351. 
Kruszyłowicz Paweł, brat, S. J. -

II, 569. 
Krym - I, 190, 197, 202, 214, 269, 

410. 
Krynica - II, 703. 
Krynicki Józef, S .  J.- 11, 766, 769, 817. 
Krysa Jakób, S. J. - II, 1036. 
Krystynopol, miasto - II, 863, 1173. 
Kryszpin, biskup żmujdzki - II, 758. 
Krzęcin, wieś - II, 686, 687. 
Krzemienica, wieś - II. 707, 7 11, 

854, 892, 894. 898, 899. 
Krzeszowice , wieś - II ,  998. 
Krzyczkowski, inżynier - II, 1097. 
Krzysztofowicz Józef, biskup ormian-

ski - I, 422, 423. 
Krzywcze, miasto - II, 569. 
Krzywin, miasto - II, 773, 774. 
Krzyżacy, zakon - 11, 964, 1 107, 

1 108, 
Krzyżanowski, aptekarz - II, 1042. 
Krzyżanowski Jan, obywatel-II, 1 1 17.  
Krzyżanowski Jędrzej, brat, S. J. -

II, 102 1 .  
Krzyżanowski Stanisław, budowni

czy - II, 986, 1014. 
Krzyżowice, wieś szląska - II, 1 110. 
Ksawery Franciszek św. - I, 162, 

213, 239, 363, 404. - II, 656, 7 17, 
820, 825, 9 10, 922, 950, 1050, 
1 1 08, 1126. 1127, 1149, 1158, 121 1 .  

Ksaweryanki, kongregacya - II, 923. 
Księstwo cieszyńskie II, 1054, 

1057, 1059, 1 066. 

82 
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Księstwo litewskie - I ,  290. 
Księstwo połockie - II, 1 1 83. 
Księstwo poznańskie -- II,  546, G53, 

745, 754, 755, 76 1 , 766, 768, 770, 
771 ,  672, 773, 77 4 , 775, 776, 777, 
779, 780, 784, 7 85, 786, 787, 788, 
791, 79:>, 798, 804, 806, 807 , 8 1 1, 
8 1 2. 814, 8 15, 8 1G, 817, 838, 841, 
853 ; 867, 892, 9 18, 940, 943, 9 46, 
947, 948, 950, 952, 956, 958, 961,  
963, 979. 1006, 10 13, 102 1 ,  1059, 
1 1 09, 1 1 17,  1 1 1 8, 1 152, 1 154, 1 157, 
1 158, 1 1 6 1 ,  1 1G7, 11W, 1 170, 1 17 J ,  
1199, 1 209, 122 1 .  

Księstwo świdnicko-jaworskie - II, 
964 

Księstwo warszawskie - I, 289, 290. 
Kubań, rzeka -- I, 409. 
Kube Edward, aptekarz -- II , 673, 

674. 
Kucharski , dziekan trembowelski -

II, 925. 
Kucharski Wojciech, brat, S. J. - II, 

89 1 ,  1 1 12.  
Kuczek Antoni, S J .  - II,  889. 
Kuczum, car sybirski - l, 429. 
Kuczyt'tski Tadeusz ,  S .  J. - l, 385, 

38G, 387, 1147 .  
Kudasiewicz R.omuald, S .  J.-II , 989. 
Kuderkiewicz Aleksander , kanonik 

lwowski -- II, 900. 
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Nadwórna, miasto - II, 569, 571 ,  
658. 

Nadyby, wieś - II, 1035. 
Nagoszyn, wieś - II, 580, 581 ,  584, 

609, 611 ,  705. 
Nakcyanowicz Jakób, ex-Jezuita, pro
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Newel, miasteczko - I, 346, 478. 
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Niemyski Julian - II, 604. 
Nientimp Bernard, S .  J. - II, 970. 
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Nieremberg Jan Euzebiusz, S. J. -

1176. 
Niesiołowski Józef, wojewoda nowo
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Nowotarszczyzna - II,  11 16. 
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Ob, rzeka - I, 438. 
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Obuszkiewicz - II, 697. 
Oczakow, miasto - I, 352. 
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Odessa, miasto - I, 258, 269, 284, 

288, 313, 337, 341, 401 ,  402, 403, 
404, 405. - II, 939. 

Odissos, dawna grecka osada - I, 
400. 
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Odojewski, ksiązę - I, 462. 
Odporyszów, wieś - II, 611. 
Odrzykoń, wieś - I, 94. - II, 817, 

819, 844, 872. 
Odyniec, kapitan - I, 399. 
Odyniec Cypryan, biskup - I, 232, 

234, 243, 250, 262, 277, 335, 331j , 
341, 345, 364. 

Odyniec Tadeusz , kanonik - I, 492. 
Oeillard Jan, S. J. - I, 382, 445 . -

II, 634, 654, 655, 650. 
Oestreich Jan, radca handlowy - I, 

124. 
Offenheim, starosta sanocki - II, 673. 
Ogiński Michał, ksiązę - l, 290. 
Okęcki Antoni Onufry, biskup chełm-

ski - I, 43, 48, 75. 
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Oksfort, miasto - l, 318. 
Okuszko Szymon, S. J. - l, 352, 435. 
Olawa, miasto - II, 7m. 
Olbrachcice, wieś na Szląsku - II, 

1 1 1 0, 1113. 
Olechnowicz Szczepan, S. J. - l, 352. 
Oleksiński Tomasz, ks. proboszcz - 

II, 894. 
Ollender Ludwik, ks. - II, 1 126, 

1 127. 
OJesko, zamek - II, 753, 862. 
Oleśnicki Zbigniew, obywatel - II, 

907. 
Olesno, wieś - II, 609, 6 10, 611 .  
Oleszyce, miasteczko - II ,  818. 
Olizar, kasztelan czarnecki - 1, 447 . 
Olpiński Józef, kleryk, S .  J. - II .  

705. 
Olry Jerzy,  kupiec - l, 377 . 
Ołomuniec, miasto - II, 1108, 11 10, 

1178. 
Ołtarzewski ,  obywatel - l, 440. 
Ołyka, miasteczko - l, 133, 346, 

427. 
Onufry a SS. Sacramento, Pijar 

I, 106. 
Opaliński Jędrzej, biskup poznański

II, 943. 
Opatrzności Siostry - II, 587, 823, 

896, 905. 
Opawa, miasto - I, 463. - II, 753, 

1060, 1067, 1068, 1099, 1 102, 1 104, 
1 107, 1 108, 1 109, 1 1 10 ,  1 1 1 1 ,  1 1 60, 
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Opoczka, miasto - l, 341. 
Opole, miasto - I, 97. - II, 767. 
Opolski Aleksander, ks. katecheta -

II, 1041 .  
Oporów. wieś - II ,  754, 755 ,  771 ,  

785, 792, 953. 
Oraczewski Feliks, poseł krakowski

I, 1 1 , 13 .  
Oratoryanie (Filipini) , kongregacya 

księzy - I, 106. 
Orawa, komitat węgierski - II, 1 1 17 .  
Orenburg , miasto - l ,  406. 
Orestes, tragedya - II, 1204. 
Orłów, hrabia - l, 223, 462, 485. 
Orłowski Idzi, S. J. - II, 575, 585, 

635. 
Orłowski Kalikst, obywatel - II, 640, 

817, 845, 1 185. 
Orłowski Tomasz, S. J. - I, 1 12. -

II, 570. 
Ormianie, naród - l, 406, 421, 423, 

424. - II, 572, 601 ,  905, 1095, 
1 152. 

Orsza, miasto - I, 125, 151 ,  179, 
200, 201 ,  218, 221, 223, 225, 226, 
227, 228, 286, 313, 324, 326, 334, 
337, 351,  352, 353, 360, 361 , 367 , 
370. - II, 1193, 1 19 1, 1 204. 

Ortyński Bazyli, ks. - II, 644, 653. 
Ortyński Tomasz, ks. proboszcz 

lI, 604. 
Orvieto , miasto - I, 283. 
Orzechowiec ,  wieś - II, 827. 
Orzechowski Stanisław, ks. historyk-

II, 1197. 
Osieczna, miasto - II, 789. 
Osiedle, rola w Zakopanem - II, 

1 1 15 .  
Oskierkowie : Bolesław, Emil , Kajetan 

i Wacław - II, 654. 
Osmołowski Dominik, S. J. - II, 

837. 
Osmołowski Szczepan, S. J. -I, 401 . -

II, 709. 
Osseci , plemię gruzillskie - l, 416. 
Ossolińskich biblioteka - II, 638 . 
Ostaszewski Teofil, obywatel - II, 

672, 864. 
Osterman, jenerał - l, 203, 342. 
Ostini , kardynał - II, 59 1 ,  592, 593. 
Ostrawski Jędrzej , infułat - II, 586, 

589, 725. 
Ostrobrama, sanktuaryum wileńskie -

II, 1 168, 1 1 90. 
Ostrog, miasto - I, 60, 442, 509. -

II, 1145. 
Ostrogscy, ksiązęta - l, 440, 627 .  
Ostrogska Katarzyna, księzniczka -

II, 627 . 
Ostrogski Konstanty, ksiązę - II, 627 . 
Ostrołęka, miasteczko - II, 1201 .  
Ostrów, pod Tarnopolem - II ,  G5 1 , 

1201. 
Ostrów, miasto w Wielkopolsce - II , 

781, 787, 978. 
Ostrów, w Królestwie polskiem 

II, 1 201. 
Ostrowno, miasteczko - l, 342, 

II, 1 148. 
Ostrowska, hrabina - II, 862. 
Ostrowski, inzynier -- II, 863, 864. 
Ostrowski Antoni, biskup kujawski, 

potem prymas - l, 6, 7 , 9, 12, 17 , 
19 ,  21 ,  22, 26, 38, 40, 41 , 107 , 1 14, 
1 16 . 

OstrowskI Franciszek, brat, S. J. -
II, 838. 

Ostrowski Kazimierz, S. J. - l, 239, 
339, 353, 411 .  

Ostrzychom, miasto - II, 542. 



Oszmiana, miasto - II. 1 21 9 . 
Otto boni, kardynał - l, 105. 
Otwinowski Longin, S. J. - II, 990, 

1 106. 
Oudinot, marszałek armii - l, 342, 

343, 345, 367. 
Overberg, autor 
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historyi biblijnej -

II. 552. 
Owrucz , miasto - l, fiO, 509. 
Oxywie (Oksywie), wieś nad Bałty

kiem - II, 1069. 
Ozarowska z Strzemboszów Zuzan

na, hrabina - II, 587, 940. 
Ozarowski, jenerał - l, 368. 

P. 

Pacca Bartłomiej , kardynał - l, 305, 
307, 309. 

Paccanari Mikołaj , załozyciel księzy 
św. wiary - l, 240. 

Paccanaryści, księza - l, 275, 337. 
Pacewicz, rządca dóbr - l, 352. 
Pachumow, strap czy - I, 426. 
Pacian, folwark kolegium orszańskie-

go - l, 351.  
Packowo, wieś - l, 373. 
Paderborn, miasto - II, 658, 1 182, 

1 183. 
Pahlen Piotr, hr. - l, 236, 237, 257. 
Pakanaryści, księza - l, 275, 337. 
Pakosz, jenerał polski - l, 368. 
Pal Piotr , ks. - II, 1082, 1085, 1089 . 
Palek Józef, aptekarz - II, 673. 
Palermo , miasto - l,  275, 278, 283 .-

II ,  1 146. 
Palestrina, miasto - I, 283. 
Pallavicini Opigius , nuncyusz, kardy

nał - l,  9 1 ,  122, 1 60, 167, 170, 
172, 1 80, 194, 310. 

Paltinossa, wieś bukowińska - II, 
1049. 

Pancewicz Tadeusz ,  S .  J. - l, 358. 
Panfiłowicz Józef, brat, S .  J. I ,  

::152. 
Panińska. kolonia nad Wołgą - I. 

396, 398. 
Panizzoni Alojzy, S . J.- l, 200. 243, 

284, 306, 310, 490. - II, 529. 
Panka, wieś bukowińska - II. 1049. 
Pańska ulica w Tarnopolu - II, 

634. 
Pantaleona św. , szpital w Rzymie -

l, 283. 
Panu, wioska pod Jassami-II, 1089. 
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Paolucci, markiza, zona jenerał-gu-
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Patrici Franciszek Ksawery, S. J. -

l, 310. 
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251, 252, 255, 256, 257 , 258, 259, 
262, 267 ,  291 ,  297 , 306, 3 1 3 ,  334, 
335, 336, 364, 378, 384, 406 , 409, 
441 ,  459, 465, 484, 485. -II, 1195. 
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Potoczyński Józef, S .  J. - l, 94. 
Potok Maciej , leśny - II, 603. 
Potomak, rzeka w Ameryce- l, 285. 
PotrykowskiJózef, kleryk S. J.-II, 689. 
Potulice, wieś - II, 1 1 61 .  
Powitno , wieś - II, 587. 
Powolny Józef, S. J. - I, 350. 
Poznań, miasto - I, 65. - II, 77 1 ,  

773,  775, 776, 779, 784, 786, 8 1 1 ,  
814, 8 1 5 ,  839, 888, 937, 946 , 947 , 
948, 949, 950, 954, 955, 962, 1008, 
1074, 1 133, 1 145, 1 146, 1 1 53, 1154, 
1 1 55, 1 1 57, 1 162, 1 165, 1 167 , 1 170, 
1 1 7 1 ,  1 17i,  1 1 73, 1 174, 1 1 80, 1 185, 
1 1 96,  1203, 1204. 

Pozzo di Borgo Karol Jędrzej , hr. je
nerał-gubernator - l , 412,  413, 
4 1 5, 416, 4 17 ,  419, 42U. 

Praga, miasto - I, 65. - II, 532, 
615,  636, 647 , 7 15, 795, 948, 1047 , 
1 17lJ . 

Praschma, hr. - II, 964. 
Praschma Anna, hrabina - II, 965. 
Praszałowicz Kamil, S .  J. - II, 704, 

755, 759, 76 1 ,  766, 767, 772, 778, 
7S0, 7S 1 ,  782, 785, 7 86,  792, 8 14, 
8Ul, 825, 902, 905, 906, 945, 946, 
950, 97 1,  97S, 9ba , 993, 997, 1 00S. 
1 Ul7. 

Praszałowicz Ludwik, ks. proboszcz-
U, 851 .  

Pratulin, wieś - II, 12 19. 
Prebendowski Ignacy - l ,  52. 
Prele , miasteczko - l, 355. 
Pressfreund Karol , ks.- II, 755, 966. 
Preszburg, miasto - II, 544, 6 17 ,  

8 0 1 ,  SU4, 948, 1 1 48, 1 158, 1 159. 
Prezentki, zakon - II, 823. 
Priessnitz, lekarz - II, 754. 
Prinz Jędrzej , 

-
S .  J. - II, 766, 767 , 

8lU, !114, 964. 
Prniawor, wieś w Bośnii - II, 834. 
Proniewski Antoni, S .  J. - II, 753, 

766, 768, SlJO. 
Propaganda, rzymska kongregacya -

l ,  31:13, 3S4 , 394, 432. -- II, 590, 
59 1, S55, 856, 978, 1 07 1 ,  1 072,  
1US:.?, lU83, 1086, 1091.  

Protasówna Barbara, panna - l, 466. 
Protasówna Katarzyna, córka guber-

natora - I, 465. 
Prowancyi ksiązę - l, 223, 244, 246. 
Pruchnik, miasteczko - II, 8 18. 
Pruchna, wieś - II, 1059. 
Prusinowski Aleksy, ks. - II , 779, 

788, 950. 
Pruski, S .  J. - l, 94. 
Prusy, wieś - II, 587. 
Prusy, kraj - I, 4 ,  7, 8, 12,  24, 97,  

100, 101 ,  104, 1 14, 1 15,  1 16,  118,  
1 1 9 ,  124,  178,  288, 339, 506, 513.
II, 631, 745, 761 ,  768, 770, 793, 
810, 815, 8 1 8, 837 , 852, 867 , 946, 
952, 957, 961, 1005, 1036, 1087 , 
1131 ,  1 145, 1167,  1186, 1209, 1221. 

Prusy królewskie (zachodnie) - II, 
787 , 806 , 807 , 811 ,  853, 937 , 10 1 3, 
1064, 1065, 1066 , 1 109, 1 157 , 1 160, 
1161.  

Pruszków, akademia rolnicza - II, 
1021 ,  1 170. 

Pruszyński, marszałek - II, 982. 
Pruszyński Wincenty, S. J. - II, 

1 163. 
Pruszyńscy - n, 983. 
Prypeć, rzeka - II, 1006. 
Przecław, wieś - II, 582. 
Przegorzały, wieś - II, 986. 
Przemyśl, miasto - I, 9 1 ,  94. - II. 

547 , 553, 556, 569, 665, 670, 819,  
823,  858,  988,  1027 , 1030, 1035, 
1 1 17,  1151,  1 157, 1180, 1195, 1 196, 
1204. 

Przesiemieńce, wieś - I, 343. 
Przestrzelski Kazimierz , S .  J. - I, 

359. 
Przetacka Celina, sodaliska - II, 

912 ,  1 135, 1136. 
Przeworsk, m iasto - II, 568, 664, 

665, 687, 794, 1099, 1 145, 1 195. 
Przezdziccki, podkanclerzy litewski

I,  355. 
Przybyszów, wieś - II, 1166. 
Przyłusk i Leon, arcybiskup poznań

ski - II, 771 , 7 1 5, 779, 784, 8 1 1 ,  
814. 

Przysiecki Józef, S. J. - I, 402, 
4U5. 

Przysietnica, wieś - II, 818.  
Przytocki Antoni, S. J. - II, 8 18. 
Psków, miasto - I,  341 ,  342. 
Pstrowno - I, 360. 
Pszczyna, miasto - II, 764 . 
Puchalski Cypryan, prałat - I, 428. 
Pudliszki, WIeś - II, 772. 



Pugaczew, wódz kozacki - I, 189, 
364. 

PukaIski, biskup - II, 821, 822. 
Puławy - l ,  134, 160. 
Pułtawa, miasto - l,  328. - II, 1 1jO, 

1202. 
Pułtusk, miasto - l, 288. - II, 120 1 .  
PunickI, starosta brzozowski - II, 

860. 
Pusłowski, sufragan inflancki - I, 

202. 
Pustkowski Józef, S. J. - II, 829, 

1099, 1 123. 
Pusz a, wieś - I, 2 12, 314, 354, 356, 

357, 358. - II, 665 , 941 , 1 147, 
1 1 52, 1 195. 

] 'uszet Franciszek, prałat - II, 705. 
Puszkin Mussin, hrabia - I, 462. 
Puszno, wieś kolegium lubelskiego -

l, 46. 
Puttkamer, naczelny prezes - II ,  772 

773, 774, 780, '78 1 ,  782, 783, 785, 
786, 943, 945, 946. 

Puzyna Jan, kardynał - II, 860, 
862, 87 1 ,  9 16 , 925, 934, 989, 990, 
1002, 1029, 1093, 1094, 1 1 15, 1 1 1 6 ,  
1 1 1 9. 

Pyra Wojciech, brat, S. J. - II, 900. 

Q. 

Quies Ferdynand, S. J. - II, 1035. 
Quimpel', miasto - II, 1 183. 

R. 

Haba niznia, wieś - lI, 880, 88 ; .  
Haciborski Wincenty, S .  J. - I, 444, 

445. 
Har;ine, poeta - II, 644. 
Racławice, panorama - II, 1033. 
Hączkowski Czesław, Dominikanin -

I, 423. 
Haczyński Ignacy, arcybiskup gnie

znieński - l, 2 10, 350, 459, 488, 
4'19, 490. - II, 631, 665, fiG7, 
1 182. 

Raczyński Kazimierz , pisarz w. k. 
I, 16, 34, 35, 36. 

Radecki Franciszek, S .  J. - II, 922, 
995. 

Radecki, jenerał - II, 793. 
Hademacher, ks. Łazarzysta - II, 

99G. 
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Hadlitz Haza Wojciech, obywatel -
II, 754, 780, 781. 

HadońskI , lustrator dóbr - I, 36, 44. 
Radowce (Hadautz), miasto- II. 890, 

1041 ,  1042, 1048. 
Hadwański, lakiernik kolejowy - II, 

885. 
Hadziechów, miasteczko - II, 570. 
H.adziwiłł August, ksiązę - II, 7 1 2. 
Hadziwiłł Bogusław, ksiązę- II,  7 8 1 . 
Hadziwiłł Józef, wojewoda miński -

I, 133. 
Radziwiłł Marcin, krajczy litewski -

l,  133. 
Hadziwiłł Michał, ksiązę - l ,  31, 37 , 

41 ,  52, 133. - II , 983. 
Hadziwiłłów, miasteczko pogranicz-

ne - I ,  428, 506, 516,  517. 
Radziwiłłowie - l ,  173. 
Hadzyń, miasto - II, 790. 
RafaIski, dyrektor - l , 124. 
Raguza, miasto - II ,  802. 
Rahoza Samuel, S. J. - II, 553, 692, 

693, 694, 695, 69 7 ,  698, 699, 702, 
706. 

Hajner, arcyksiązę - U, 1097. 
Hajski Tomasz, emisaryusz - II, 633. 
Rajuniec Józef, kanomk - l ,  393. 
Rakiety Maciej , S .  J. - I ,  188, 198, 

350. 
Hampolla, kardynał - II, 870, 1 138, 

1 198. 
Ranghilesh, wieś rumuńska - II, 

108 1 .  
Rantza Maksymilian, S .  J .  - l, 286. 
Happaport, lekarz - II, 976 . 
Raskaty, kolonia nad Wołgą - I,  

396. 
Rasna, miasteczko , misya jezuicka

l,  125, 212 , 37 1 ,  372. 
Hastadt, kolonia pod Odessą - l, 

402 
Haszc�yński Michał, kleryk, S. J. -

I, 5 1 1 . 
von Raumer, minister kultu-II, 772, 

774. 
Rausch Oswald, S .  J. - I ,  402, 405, 

444 - II, 556, 629, 754, 93r). 
Hauscher Jan, S. J. - I, 349. 
Ratajski Ignacy, brat, S. J. - II, 

1037 .
. 

Ratisbonne Alfons, ks. - II, 1074. 
Ratuszyński Maciej , brat, S .  J . - II , 

848, 866, 935. 
Rawa, miasto - I, 13, 26. 
Rawa ruska, miasto w Galicyi - II, 

702, 822. 
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Rawicz , miasto - II ,  946. 
Rawenna, miasto - II, 1146. 
Razumowska, córka ministra - I, 

388 . 
Razumowski Mikołaj , hr. - II, 1 183. 
Razumowski Piotr, hr. - I, 270, 296, 

297 , 298, 341 . 
Realino Bernard bł. , S. J .- II, 1163, 

1 175. 
Rechberger, profesor - II, 553. 
Redemptoryści , zakon - II, 620 , 

735, 767 , 1118,  1 187. 
Redemptorystki, zakon - II, 735. 
Reformaci, zakon - I, 1 13, 328 , 

384. - II, 581, 634, 651, 671 , 688 , 
702, 703, 708, 820, 861 , 994. 

Regensburg, miasto - II, 1 173, 1 174. 
Regium, miasto - II, 529, 940, 1 177.  
Rehbinder, j enerał-gubernator - I,  

177. 
Reichenau, wieś czeska - II, 1 0 15. 
Reichenberg, hr. - I ,  386. 
Beichenberg Antoni, S .  J. - II, 923, 

938 . 
Reichenberger Jędrzej , teolog - II, 

556. 
Reichensperger August, poseł -- II, 

774. 
Reinach, S .  J. - I, 10 1 ,  114, 115.  
Reiners Hubert, S .  J. - l, 402. 
Rejowicz Jarosław, S .  J. - II, 841 ,  

1004, 1006, 1199, 1214. 
Rembiszewski Ignacy, S .  J. - I, 

213 . 
Remiński, komendant - l, 36�. 
Ren, rzeka - II, 767 . 
Renan, autor - II, 1 156, 1 179 . 
Renouvier, autor - II, 1196 . 
Repiew, gubernator - I, 387 . 
Repta, arcybiskup czorniowiecki 

II, 1050. 
Reszel, miasto -- l , 97 , 107 ,  12U, 

123. 
Reszko Józef, organista - II, 834. 
Retymno, miasteczko - II, 835. 
Retz Franriszek, jenerał, S. J. - II, 

853. 
Reutt Józef, S .  J. - l,  352. 
Reutt Kazimierz , S. J. - II, 573, 588, 

686, 7 14, 753, 939. 
Beutt Stefan, S. J. - l, 368, 370. 
Reyberger, autor teologii moralnej 

II, 553. 
Rezydencya w Bobrujsku - l ,  368. 

" Brzegu - l, 97 . 
» Cieszynie - II, 1051 ,  

1052, 1054, 1062. 

Rezydencya w Czerniowcach - II, 
899, 1037 , 1 046. 

" Kołomyi - II, 1093, 
1095. 

św. Barbary w Krako
wie - II, 898, 983, 
987 , 995, 997,  998, 
1002, 1005, 1008, 1199. 

we Lwowie - II, 707 , 
7 1 5, 726,  727 , 742, 
798, 900, 905, 907, 
9 1 5 ,  916, 9 17 ,  1 1 89 ,  
1 195. 

» Łańcucie - II, 665, 
707 , 711 ,  713,  797, 
892, 897, 898. 

" Łęczycy - l,  51 .  
» Malborgu - I, 97.  
» Marino - l, 283 . 
" Mohylewie - I, 1 25, 

155, 184, 228, 313, 364. 
» l\1ścisławiu - I, 125 , 
» 313 ,  37 1.  
» Nissie - l, 97. -

II, 765, 807 , 962, 964. 
» Opawie - II, 1046, 

1053, 1099, 1109. 
» Romanowie - l, 441 , 

444 . 
» Rudzie-II, 807 , 963, 

966, 967. 
» Rydze -- 1 , 3 13 ,  383, 

385. 
" Sączu Nowym - II, 

838, 882, 884, 889, 964, 
�93, 1 120, 1123,  1125 . 

" Sremie - II, 804 , 81 1 ,  
943, 945, 952, 953 . . 

» Staniątkach - II, 944.  
» Stanisławowie - II, 

1009. 
» �lryju -II, 1126, 1 1 28. 
» Swidnicy - II, 807 , 

963, 964, 965. 
» Uzwałdzie - I, 358. 
» Wałczu - I, 97, 108. 
» Wartenbergu - I,  97. 
» Zakopanem-II, 1112, 

1 113, 1 1 16 , 1 1 1 8, 1 167 . 
Rezzonico, kardynał - I, 1 10, 1 1 5 ,  

1 16,  128, 206, 239 . 
Rhomberg, S. J. - I, 80, 209 . 
Ricca Franciszek, S. J. - I, 318 , 

350 . 
Ricasoli Alojzy, S. J. - l, 310. 
Ricci Wawrzymec, jenerał, S. J. -

I, 23, 25, 79 , 99, 100, 206,  209, 264. 



Richard Jan, S. J. _.- I, 395, 396, 
398. 

Richardol Desydery, S .  J. - I,  249, 
296, 342, 344, 378, 507 . - II, 635, 
655, 702, 756, 1182, 1 183. 

Richelieu Emanuel, ksiązę, jenerał
gubernator - I, 400, 40 1 , 402 , 
403, 404. 

Richter, kanonik - II, 783. 
Richtman Karol, inzynier - II, 913, 

1126, 1136, 1 141 .  
Riedl Kazimierz, S. J.-II, 991, 1004, 

1153, 1 1 63, 1 187, 1209. 
Riedesel, poseł - I, 122. 
Rieger, organmistrz-II, 865, 879, 101 6, 

1 1 18. 
Rinaldi Antoni, kupiec - I, 377. 
Rinn Fryderyk, S .  J .  - II, 592, 616, 

636, 637, 666, 7 17 ,  720, 721, 724. 
Rittner, radca ministeryalny - II, 

1030, 1031. 
Roch św. - II, 1171 .  
Rodriguez Alfons św. , S. J. - II, 573, 

588, 657, 866, 1 163, 1175. 
Rodziewicz Krzysztof, brat, S. J. -

407. 
Rodzina Maryl, zakon -- II, 1041. 
Roeggel Alojzy, Norbertanin, opat 

wilteński - - II, 739. 
Roesel, obywatel - II, 1 126. 
Rogaliński Jakób , S .  J. - I, 357, 

358. 
Rogaliński Józef, S. J. - I, 65. 
Rogalski Leon, S. ,J. - II, 838, 818, 

895. 
Roh Piotr, S. J. - II, 767. 
Rohaczew, miasto - I, 509. 
Rohatyn, miasto - II, 569. 
Roman, wieś rumuńska - II, 1079, 

108 1 .  
Romanów, miasto- I ,  313, 324, 341, 

440, 441, 442, 443, 444, 447, 449, 
451 , 452. - II, 653. 

Romanowska Celestyna, obywatelka-
II, 1095. 

Romanowowie, dynasty a - I, 485. 
Romański Paweł, student - II, 528. 
Romaszkan, arcybiskup ormiański -

II, 850, 851, 905. 
Romaszkan, ks . proboszcz - II, 1010. 
Romaszkanowa, obywatelka- II, 754. 
Romer, dyrektor towarzystwa ubez-

pieczeń - II, 882, 885, 888, 889. 
hlomerowa - II, 582. 
Ronge Jan, ks. - II, 594. 
Roothaan J an Filip , jenerał, S. J. -

I, 326. - II, 55tl, 572, 592, 593, 
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645, 650, 652, 690, 697, 703, 71 1 , 
759, 795, 798, 1149, 1 166. 

Ropa, wieś - II, 756. 
Ropa, rzeka - II, 972. 
Rorschach, miejscowość nad lezlO

rem bodeńskiem - II, 755. 
Rosch , przedmieście Czerniowiec -

II, 1041, 1049. 
Rościszewski, poseł ciechanowski -

I, 27, 28, 38. 
Rosenkampf, baron - I, 401 .  
Roskolnicy, sekta - I ,  417. 
Rossignolli Karol, S .  J. - II, 1 147, 

1 160. . 

Rossohaccy, szlachta -- I, 510. 
Rostocki Michał, ks. proboszcz - I, 

377. 
Rostow, adjutant cesarski - 1. 459. 
Rostworowscy - n, 989. 
Rostworowski Jan, S .  J. - II, 989, 

1200, 1209. 
Rosya - I, 3, 8, 1 1 , 12, 24, 89, 104, 

125, 126, 129, 132, 134, 140, 143, 
144, 151,  158, 168, 170, 175, 177, 
178, 179, 182, 183, 184, 186, 194, 
198, 200, 203, 205, 209, 213, 2 14, 
2 16, 224, 225, 233, 234, 238, 242, 
243, �45, 251, 255, 256, 257, 261, 
268, 269, 273, 278, 282, 283, 288, 
289, 290, 291, 297, 298, 299, 302, 
304, 311 ,  321, 323, 329, 334, 336, 
337, 339, 341, 3b4, 37 1, 375, 382, 
393, 403, 409, 413, 422, 423, 427, 
437, 439, 446, 453, 454, 457, 459, 
461, 462, 4()3, 464, 465, 467 , 470, 
47 1,  472, 473, 480, 481, 482, 483, 
484, 487, 488, 490, 491, 492, 494, 
499, 501 ,  502, 507 , 509, 511,  515, 
516, 5 17. - II, 529. 534, 535, 542, 
560, 561, 589, 62 1 ,  629, 630, 638, 
639, 772, 826, 833, 834, 835, 855, 
940, 963, 98 1 ,  1038, 1 148, 1 150, 
1 183, 11 85, 1 187, 1 190, 1191 ,  1 192, 
1 193, 1 194, 1196, 1 198, 1212, 1219, 
1221. 

Rosyanie - l , 89, 144, 205, 210, 
224, 257, 2R1 , 288, 333, 342, 343, 
345, 360, 367, 368, 382, 393, 394, 
396, 406, 415, 4 17 ,  467, 480, 482, 
512, 515, 516, 517. - II, 590, 893, 
1184, 1185, 1 196, 1217. 

Hószczyc Dyonizy, S .  J. - II, 569, 
676. 

Roth Michał, S . J. - l, 212, 213, 
357 . 

Rothenburger Jan, S. J. - II, 839, 
863, 864, 867, 868, 983. 
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Rottensteiner Jerzy, S. J. - l, 240, 
378. 

Rotterdam, miasto - II, S30. 
Rozanka Stanisław, S J. - II, 754. 
Rozaven Jan, S. J. -- l, 348, 380, 

382, 455, 457, 469, 479, 495. - II, 
7 10, 1 183, 1 184. 

Rozdół, miasto - II, 8 17.  
Rozdziałowice, wieś - II, 754. 
Rozen Artur, leśnik - II, 603, 
Rozen Piotr, załozyciel Roznowa -

II, 607. 
Rozniatów, miasteczko -- l, 91, 92. 
Roznów, wieś - II, 604, 607, 1 1 58. 
Roztopczyn, hr. gubernator - l, 221,  

297,  439, 440, 475. 
Roztopczynowa Teodora, zona guber

natora - l, 297 , 465. 
Roztopczynowa Zofia, hrabianka 

lI, 466. 
Roztopczynowie - l, 380. 
Rozwadów, miasto - II, 82 1 .  
Rozwadowska, hrabina - II, 1 126. 
Rozwadowski Adolf, student-II, 649. 
Rubcewszczyzna, dobra - l, 370. 
Rubon Paweł, S. J. - II, 921, 922, 

975, 1047, 1059, 1060, 106 1, 1062, 
1063, 1066, 1007. 

Rubowicz Gabryel, S. J. -- l, 89. 
Ruczka Ludwik, ks. poseł do rady 

państwa - II, 640. 
Ruda, wieś na Górnym Szląsku -

II, 807, 853, 963, 966, 9fi7. 
Ruda maciejowska, wieś kolegium lu

belskiego - l, 46. 
Rudkowski Jacek, ks. Reformat - 11, 

688. 
Rudnay Aleksander, prymas węgier

ski - II, 538, 540, 543, 544, 547, 
557, 647, 6613, 667, 683. 

Rudnia, wieś - l,  30 l .  
Rudnik, w Galicyi - II, 104 1 .  
Rudnik, na Szląsku - II, 770 
Rudzki Oskar, S .  J. - II, 831, 841.  
Rugia, wyspa - II ,  84 1 .  
Rumiancow, h r .  marszałek wojsk -

l, 177,  365. 
Rumuni, naród- II, 569 , 1070, 1072, 

1073, 1074, 1076, 1 077, 1087. 
Rumunia- II, 866, 1 070, 1074, 1087 , 

1089, 1 109, 1 199 . 
Ruś, kraj - l, 139, 182, 2 10, 330. 

II, 593, 805, 806, 825, b26, 840, 
846, 850, 852, 853, 854, 873, 9 Hi ,  
980, 989, 1009, 1020, 1 122, 1 1 26, 
1 185, 1 188, 1 196, 1218, 1 219. 

Rusca Franciszek, kupiec - l, 457 . 

Rusca Katarzyna - l, 457 . 
Rusini. naród - II, 563, 569, 573, 

575, 584, fJ8fi, 587, 588, 589, 590, 
594, 592, 593, 594, 595, 59�, 826, 
827, 828, 829, 834, 938, 1 0 1 2, 1026, 
1041,  1 122. 

Rusnati Alojzy, S. J. - l, 331, 344, 
Russo (Rousseau) , poeta francuzki -· 

l,  326. 
Russ-Moldawitza, wieś bukowińska

lI, 1048. 
Russyan Rafał, fundator konwiktu -

II, 7'28. 
Ruszcza, wieś - II, 989, 998. 
Rutkowski, kompozytor - II, 1 205. 
Rutski Welamin Józef, metropolita ki-

jowski - II, 854. 
Rybiński , biskup kujawski - l, 1 19 ,  

120. 
Rybka Antoni, S. J . - II, 1035. 
Rychłowska, sodaliska - II, 1005. 
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Zukowska Brygida, oboźna mścisław

I 
ska - I, 371. 

�ułkiewski Karol, S. J. - II, 1144. 
�ułkowski, dyrektor chóru- II, 1042. 
�upański, księgarz - II, 1074. 
Z;urawica, wieś - II, 568. 
Zurek Augustyn, brat, S . J. -II, 838, 

I 
848, 1210. 

Zuzel, wieś - II, 754, 1157. 
Życiński Augustyn, Dominikanin -

II, 626. 
Żydaczów, miasto - II, 1035. 
�yrmuny, miasteczko - I, 133. 
Zytomierz, miasto - I, 427, 440, 

447 . - II, 1177. 
Żywiec, miasto - I, 91. - II, 546, 

580, 614, 1114. 

-�-



Errata tomu V. 

Str. wiersz zamiast : ma być : 

26 11 z góry Wia�ewicz proboszcz ex-Jezuita Wia�ewicz, proboszcz 
46 21 z dołu leszneńskie leszczyńskie 
46 8 z dołu po dkomorzy wielki litewski podk. W. Księstwa litewskiego 
62 18 z góry podkanclerzowi podkanclerzemu 
66 5 z góry Ryokur kanclerz gniezn. kanonik gnieznieński 

W spisi e  ex-Jezuitów kanoników dodać : Sebastyan Sierakowski kano-66 2 z dołu 

5 z dołu 
nik krakowski, ostatni kustosz koronny 

97 Zeganiu eganiu 
97 2 z dołu Głuczycach Głubczycach 

107 10 z góry biskupa Schaffgotscha arcybiskupa Schaffgotscha 
117 1 7  z dołu młodość jego [biskupa Karoła hr. Ho- z majora w wojsku pruskiem, z ostał 

henzollerna] nieznana, na rozkaz Fryderyka II wyświę-
. eony na księdza przez biskupa 

chelmiń.  Bajera , po krótkiem 
przygotowaniu przez proboszcza 
chelmiń. ks. Barszczewskiego. 
Wnet potem Fryderyk mianował 
go kanonikiem wrocławskim, o-

1 29 l z góry biskupa smoleń. Hylzena 
1 30 i następ. str. Siestrzeńcewicz 
133 5 z góry matki katoliczki 
133 11  z góry Amadeusz 
133 1 6  z góry na O/yce i Nieświe�u 
J 33 2 z dołu Stochowski 
133 14 z dołu umarł wojewodą mińskim 
146 17 z góry lice!e 
147 4 z dołu zmujdzki biskup 
147 7 z góry Archettiemu 
172 8 z góry Chigotti 
1 72 11 z dołu Rebinder 
1 99 5 z góry Louvin 
242 16 z góry 289 towarzystw dziewcząt 
242 18 z dołu Matineza 
246 5 z dołu Casisi 
250 11 z dołu do MiJatycz 
250 ostatni Maryi Teresy i ministra Tanucci 
276 1 1 z dołu Sturmer 
285 13 z dołu Schmetau 
288 11  z góry pokojem petersburskim 
288 i nast. 2 z dołu Beningsen 
316 6 z dołu w Psarsku 

fiarował i t. d. 
b. s. Wodzińskiego 
Siestrzencewicz 
dodać : Karoliny Odyńcownej. 
Amandus 
na Olyce 
Stachowski 
umarł wojewodą trockim 1813 
licite 
inflancki biskup 
Archettemu 
Ghigiotti 
Rehbinder 
Louvain 
289 filij towarzystwa biblijnego 
Martineza 
Cassini 
po Malatycz 
Maryi Teresy, oraz ministra Tanucci . 
Stiirmer 
Schmettau 
po preszburskim pokoju 
Bennigsen 
w Psarskiem 
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Str. wiersz 
3 1 6  21 (nota) 
328 3 z dołu 
329 16 z dołu 
329 ostatni 

334 11 z dołu 
339 7 z góry 
342 7 z góry 
342 16 z dołu 
3ł5 14 z góry 
353 i następ. 
363 16 z góry 
376 8 z góry 
376 3 z dołu 

377 3 (nota) 
377 6 z dołu 
385 2, 5, z dołu 
396 17 z góry 
396 19 z góry 
403 12 z góry 
405 5 z góry 
416 1 z góry 
422 15 z dołu 

i 423 6 z dołu 
430 w nocie 
431 11 z dołu 
431 16 z dołu 
432 w nocie 
437 13 z dołu 
457 13 z góry 
458 2 z góry 
459 18 z góry 
5 1 0  3 z góry 
529 w nocie 

531 w nocie 
545 11 w nocie 
547 15 z dołu 
573 15 z dołu 

582 2 z góry 
583 17 z dołu 
608 18 z góry 
6 10 4 z dołu 
612 3 z dołu 
614 4 z góry 
614 9 z góry 
627 18 z góry 
632 4 z dołu 
633 2 w nocie 

636 2 z dołu 
640 17 z góry 
672 8 z dołu 

690 6 z dołu 
695 8 z dołu 
697 4 z dołu 
710 11 z góry 
725 18 z góry 

729 l z góry 
730 7 z góry 
732 10 z dołu 
733 i 761 
753 w nocie l, 5 
754 11 z góry 
756 16 z góry 

von Ecklov 
le Naine 
HaHelanda 

zamiast : 

Museum HermbsUidte 

w Babin owicach 
jenerał Buxherden 
Czarnuszewicz 
Bieszczenkowicami 
pod Uszaczą 
Bagracyon 
archirej 
Nansi 
na to, aby 1668 powtórnie złożyć 

koronę· 
Daser Pierling 
Mettenleitera 
przez ks. Jana 
Koszowska 
Szarska 
z księciem Salno 
z księżną Florydą 
Konstantynogorodkiej 
Krzysztoforowicz 

> 

wygnaniach 
w czasopismie 'Warta 
Dluzyk 
Cieci szewski 
Union Kerce 
Caprioli 
27 miesiąca VII 
hr. Jerzy Siewierz 
Rossohascy 
oprócz Jezuity Ryłły było dwóch in

nych 

von Eckeln 
le Nain 
Hulelanda 

ma być : 

Museum des Neuesten, von S. F .  
Hermst1idt 

Babinowiczach 
jenerał Buxhoevden 
Czarnyszewicz 
Bieszenkowiczami 
pod U szaczem 
Bagration 
archijerej 
Nancy 
na to, aby złożyć wszelkie nadzieje 

korony. 
Pierling 
Mettenleitnera 
przez ks. Jana (Gustawa Manteullla] 
Kossowska 
Zdzarska 
z księciem Salerno 
Florydią 
Konstantynogrodzkiej 
Krzysztofowi cz pierwszy i jedyny 

biskup ormiański w Mohylowie 
wygnańcach 
w książce zbiorowej Warta 
Dłużyk 
Ciecierski 
Unienkerka 
Capriola 
24 miesiąca VII 
hr. Sieviers 
Rossochaccy 
był drugi tegoż imienia, Bazylianin 

najprzód,  potem bisk. przemyski 
unicki t 1 793 

i zawarli przyjaźń opuścić te dwa słowa 
z ksiąząt Saksow z Jaksów 
de Potoczki rodem z Węgier Potoczky ormianin z Siedmiogrodu 
Rusini ,  z którego kleru od lat bli- Rusini , z których kleru o d  lat 20 

zko 40 kilku 
z Sas owa z Zassowa 
z Budzanowa z Bodzanowa 
starosta Brendt Berndt 
z Swarzowy z Smarzowy 
Jan Gostar Julian Goslar 
ks. Józefa Kmietowicza ks. Leopolda Kmietowicza 
w Grajgrodzie [Spielbergu) Hradczy kopiec w Brnie m orawsk. 
d' Argien d '  Arquien 
w Cięzynie Ciązeniu 
Sześci oletnia k orespondencya wydana 1�14 la nie 1818] nakładem arcyb. 

Raczyńskiego, ale autorem jej ks. Józef Jakubowski, niegdyś kapitan, 
profesor i instruktor artyleryi polskiej , broniącej Warszawy 1 794, po
tem misyonarz Łazarzysta i prowincyał, dzielny szermierz wiary prze· 
ciw mason ii i rządom masońskim warszawskiego księstwa. 

kompani ą kampanią 
Izydurem Piotrowskim Izydorem Pietrnskim 
Henryka z Ankwiczów Sołtykowa dodać : 2° voto Kuczyńska, była ową 

Lanoty 
1898 
wyprawa Zaleskiego 
Stęchliński 
Karol Wolfgang,  hr. Ballestrem 

Małczyńskiego 
Drohojewskich 

» 

hr. Pillersdorl 
w Lubczy pod Lwowem, w Nahorce 
Ponicem 
Cabogiej 

Ewunią z Pana Tadeusza, przed-
miot hołdów Mickiewic�a 

Lassoty (Sylwestra) 
1838 
Z aliwskiego 
Stechliński 
Karol \V olfgang hr. Ballestrem je

dna osoba 
}\latczYllskiego 
Drohojowskich 

» 

baron PiIIerstorf 
w Zubrzy, Nahorkach 
Poniecem 
Cabogowej 

Str. 
76, 
77'  
781 
781 
78 
80 
80 
81 

81. 
81, 

81-
821 
83 
83! 
85' 
87! 
90! 
93: 
94 : 
94: 
951 
96, 
961 
96 
97 :  
97, 
971 
98: 
98: 
981 

12H 
981 
99! 

100: 
1031 
100: 
101( 
1011 
102 1 
1021 
102! 
104� 
102! 
1041 
1 051 
105� 
105� 
106( 
1 06: 
107, 
107! 
1 08: 
108, 
1091 
109! 
109! 
110( 
11 l !  
1131 

1151 
1161 

1 1 61 
1 161 
116, 
1 1 7C 
117t 
1184 
l I 8t 
1 1 9C 
11m 
1 19\ 



Str. 

769 
779 
780 
788 
789 
808 
809 
812 

813 
814 

814 
828 
830 
835 
850 
879 
909 
933 
94 1 
947 
958 
964 
965 
96 1 
971 
974 
976 
982 
983 
988 i 

1212 
988 
999 

1007 i 
1031 
1007 
1 0 10 
1011 
102 1 
1028 
1029 i 
1042 
1029 
1 041 
1 05 1  
1052 
1052 
1060 
1 067 
1074 
1079 
1083 
1084 
1092 
1098 
1099 
1100 
1 1 1 9  
1 1 31 

1 1 51 
1 161 

1 1 67 
11 68 
1 1 69 
1 1 70 
1 176 
1 1 84 
1 1 86 
1 1 90 
1 1 92 
1 199 

wiersz 

1 5  z dołu 
w nocie 

8 z góry 
4 w nocie 

1 z góry 
w n ocie 
w nocie 
w nocie 

w nocie 
w nocie 

14 z góry 
w nocie 14 i 4 

w nocie 2 
2 z góry 

1 6  z dołu 
10 z góry 
w nocie 7 
w nocie 19 

8 z dołu 
w nocie 
13 z góry 

4 z góry 
15 z góry 
16 z dołu 
1 6  z dołu 
10 z góry 

1 z góry 
7 z dołu 
3 z dołu 

14 z góry 
7 z dolu 
3 z dołu 

11 z góry 
4 z dołu 
3 z góry 
2 z dołu 
5 z góry 

ostatni 
13 z dolu 

7 z góry 
16 z dołu 

7 z góry 
9 z góry 

1 7  z góry 
6 z dołu 

25 z dolu 
8 z dołu 

17 z dołu 
4 z dołu 
6 z góry 

10 z dołu 
1 5  z dołu 

5 z góry 
1 2  z góry 

:/ z dołu 
7 z dołu 
4 z góry 

13 z góry 
2 z dołu 

1 2  z góry 
8 z dołu 

2 z góry 
5 z góry 

11 z dołu 
4 z góry 

10 z dołu 
17 z góry 
15 z dołu 
11 z góry 
17 z góry 

2 z dołu 

zamiast : 

w Hundsdor! 
w 1857 
Kęszyńskiej 
w Cykowa pod Gdańskiem 
hr. B i lińska 
Chełmno, Helt Grotkau 
Licdenau, Frysztad, Nowe miasto 
Niechanow, Grodzi sko, Czarnikow, 

Popow, J\lilobądź 
Bobowa 
Pieranie [Prusy l Łobźenica na Ka-

szubach 
rozporządził 1865 

Hrabrowa, bratanek metropolity Józef 
w Radauc 
i kilkadziesiąt 
z Homonny wsi węgierskiej 
przez Leona XII 
u ministra (skarbu hr. Weckerlego) 
hr_ Starzyńskiej 
w Nawarze 
z Zabianki , z Zabami 
Maufang 
w domu hr. Praschma 
Anna z Pras zmów Falkenberg 
z zamkiem Edelstein 
biskupa Cieci szowskiego 
nieprzyzwoiścią 
lekarz Rappaport 
konsekranta 
Semeneńko 
Krotowskiego 

» 

Klosowskiego 
baron Bloch 
Hryniewiecki 

» 

Barencewicz 
Nimkina 
z r .  18g5 
:Mniszków 
rekracyjny 
w Sadogórze 

\Vallas kupiec wenecki 
:\!onasterzyska 
z M .  Krystyną wnuczką Franciszka I 
Forstensona 
Paweł Stelmach 
w Nawsi 
Sachsenbnrg 
Ratisbone 
Feliks Czarliński 
pannet 
Vodianer 
ksiąźe Puzyna 
Federowiczowa 
pani Wasylkowa 
przybocznego 
biskup Simon 
w kazaniu na św. Borgiasza w Ra-

wie 
do śmierci arcyb. Baranieckiego 1855 
Wandy z Ostrowskich Skrzvńskiej 

nr. 1846 
w Leśny, Ostrobramie 
parafia \Virzyska 
ukończył 1848 
według dra Schehena 
propage 
August Theiner 
Abania 
Feldkirchen 
w Kolonii 

ma być : 

Hundsfeld 
w Warszawie 1861 
Kęszyckiej 
Cyk owa pod Grodziskiem 
hr. Bielińska 

1299 

Wielki Chełm, Alt Grottkau 
Lindenau. Frystat, Prudnik 
Niechanowo, Grodzisk, Czarnkow, 
Popow o ,  l\Iiłobądz 
Bobowo 
Pieranie (Księstwo pozn.] na krai-

nie za Bydgoszczą. 
1866 
Hrabarowa, bratanek Sylwester 
w Radowcach 
opuścić 
miasta węgierskiego 
Leona XIII 
w ministeryum skarbu 
Starzeńskiej 
Nowarze w Piemoncie 
z Zabianki, z Żabami 
Moufang 
w Falkenbergu u hr. Praschma 
hr. Anna z Falkenbergn Praschma 
Edelstadt 
biskupa Borowskiego 
nieprzyzwoitością 
Warszauer 
konsekranda 
Semenenko 
Krotoskiego 

. 

Kossowskiego sufrag. włocławskiego 
rabin Blach 
Hryniewicki 

» 

Barancewicz 
Nimhina 
z r.  1 885 
Mnischów 
rekreacyjny 
w Sadagórze 

» 
»vVallas« i »Kupiec wenecki « 
Manasteri ska 
z M. Krystyną córką 
Torstensona 
Paweł Slalmach 
w Nawsiu 
Sachsenberg 
Rati sbonne 
Felicyan Czarliński 
pamflet 
Wodianer 
kniaź Puzyna 
Fedorowiczowa 
pani \''-assilko 
pobocznego 
biskup Symon 
w kazaniu O .  Bielickiego na św . 

Borgiasza w Rawie 
1857 
Wandy z Skrzyńskich hr. Ostrow-

skiej 
ur. 185 1 .  
w Leśnej, Ostrejbramie 
parafia Wyrzysk 
1 852 
Schebena 
propagee 
Augustyn Theiner 
Albania 
Feldkirch 
w Katalonii 
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Str. 
1203 

1205 
1212 
1214 
1217 
1219 

wiersz 
4 z dolu 

3 z dołu 
fi z dołu 
2 z dołu 

ostatni 
9 z dołu 

zamiast : 
z muzyką Józefa Waszuka 

Monpellier 
Mateusz Thullie 
Coube 
rozerwała 
biskupa unickiego Popiela w Chel

mie 

ma być : 
dodaj : i drugą 1861 Filipiny z W 0-

lowskich Brzezińskiej. 
Montpellier 
Maksymilian Thulie 
CouM 
rozrywała 
administratora biskupstwa unickiego 

Popiela w Chełmie 
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